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Nieszczędziliśmy ani mozołu ani nakładów a- 
by godnie odpowiedzićć położonemu w nas zau- 
taniu Łaskawych Czytelników tego pisemka, i za- 
służyć na nowe względy. Jakoż nietrudno bę- 
dzie dostrzedz, że poprawnością, doborem przed- 
miotów 050106) użyteczności, starannością typo- 
grafii, liczbą kosztownićjszych rycin i wielą in- 
nemi względami, ninićjszy tomik przewyższa swe- 
go poprzednika. Przy niedostatku w języku oj 
czystym przewodników, któreby w głów niejszych 
odnogach wiadomości zakresetn naszego pisma 
objętych, mogły służyć za niemylną pod- -ręczną 
skazówkę, zwłaszcza tym co są poczynającemi 
w swym za wodzie,— należało nam więcej starać 
"się о przesiedlenie takowych wzorów z obcych na 
ojczystą ziemię, aniżeli uganiać „się za niedość 
ugruntowanemi zwykle nowościami, bez zaspaka- 

ającćj rękajmii, bez związku, bez następstwa, ja- 
kie albo zbyt często zawodzą łatwo-wiernych i ina 
daremne koszta, na stratę czasu i pracy narażając 
nieświadomych rzeczy, obudzają wstręt i obawę 
nawet do naypożądańszych przed-sięwzięć, albo 
które takim tylko prawdziwy pożytek przynieść 
mogą, co z całym tokiem , z całą koleją stępnio- 
wych udoskonaleń przedmiotu są obeznani. Dla 
tego to w obechym tomiku więcćj jeszcze jak 
w pierwszym znalazła ta myśl rozwinięcia: co 
powinnoby zapewnić pismu nie samą tylko przemi- 
jającą czasową użyteczność, Ma tu up. ziemanin: 
„całkowite praktyczne traktaty o uprawie i wie- 
lorakich użytkach Kartofli, dwóch najznakomi- 
tszych rolników, to jest LN. von Schwarz, 


Tom U. * 
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wyjęty z jego klassycznego dzieła (°), 1 Р. W. 4. 
Kreyssig (* Dh tudzież częściowe uwagi nad upra- 
wą tegoż ziemio-płodu, niemnićj sławnego fran- 
cuzkiego Ziemianina P. C.-J.-.4. Mathieu de 
Dombasle, które później uzupełnić zamierzyliśmyj 
ma przepisy uprawy buraków, wyjęte z tegoż same 
go. powyżćj wspomnionego dzieła v. Schwerza; ma 
opis główniejszych pługów tak gęvanych szczudłę- 
wych czyli płózowych zebrany Z najlepszych š żrzó- 
doł. Dla bliższego poznania ziemi naszćj, umieści- 
liśmy treściwy Ңуз geognostyczny kraju, korzy- 
stnie znanego Geognosty,który poświęciwszy kwiat 
swego życia śledzeniom geognostycznym tćj kra- 
iny, przez swe światłe i gruntowne prace nabył 
nieząprzeczonego prawa do narodowcy wdzię- 
czności,— i wiele innych niemniej ważnych, a 
duże pracy kosztujących artykułów, dla których 
толе ын wyszukania , oprócz spisu abecadło- 
wego, który do tego jak i do poprzedzającego to- 
mu jest dodany, zamieściliśmy tu sps systematy- 
сапу, mieszczący przedmioty obu tomików razem, 
Znaczna liczba przedmiotów tego tonu, a osobli- 
wie obliczenie tablicy rozszćrzalności od ciepła 
ciał stałych, tyle do sumiennego wypracowania 
wymagały czasu, że sićdm ostatnich numerów 
pisma, które przez trzy pićrwsze kwartały ze skru- 
polatną punktualnością wychodziło, zbytecznie 
opóźnione być musiały, co naturalnie у strzymało 
dalszy bieg onego. 

W ydawca jest bez-pośrzednio odpowiedzialny za 
artykuły własnego wypracowania, jakiemi są wszy- 
stkie bez podpisu będące, tudzież opatrzone 
znakami — F. —, — W. —, lub PP St. Po- 


c ) Anlsitung zum praktischen Acker bau. 
(°°) Der Kartoffel-bau im Grossen, 2te Auflage. 
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szanowanie prawa własności nakazuje nadmie- 
nić, iż materyały do artykułów z podpisem 
—4.—, — І. — były dostarczone przez W W. Ma- 
gistrów Filozofii, pierwszy przez Fortunata Jani- 
szewskiego, drugi przez Józefa Bełzę, oznaczone 
zaś podpisem дч. — dostarczył zacny nieod-żało- 
wany ś,p. Magister Filozofii Adam Podymowicz. 
Artykuły oznaczone —R.— і — 8.—- były czerpa- ` 
ne z rapportów Professorów, pierwszy W. Hann, 
drugi W. Rybickiego. Oznaczonych —P.— tu- 
dzież B. jest autorem W. Magister „Antoni Cypry- 
siński, a oznaczonych —C.— W. Chlebowski. 
Prócz tym szanownym uczonym, wynurzenie na- 
leżne podziękowania, za udziełane światłe po- 
moce WW. Prof. Uniwersytetu Armińskiemu, 
Frączkiewiczowi, (А. F. lub —F.—) i Jarockie- 
mu (—J—), jest dla nas najmilszą powinnością. + 


SPIS RZECZY T. II. 
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ZECZY: 


, TOMU IL 
,(Liezby wskazują stronicę, ) 


Abel (N. Н.У, matematyk, jego| Arclieologiczne nowe skarby, 16. 


nekrołog, 174. - 

Abusabel szpitali szkoła me- 
dycyny, 171. 

Acacia helero-carpa krzew, 57. 

Achajczyków osady nad morzem 
Czarućn, 190. 

Akacgi , gatunek odznaczający się 
bardzo szybkiun przyrostem 
drewna, 95. 

Akcye, Szkoła przez, 48. 

Alabaster, 277. 

Albanija, jéj handel z Alexan- 
dryi 12. 

Aleraxudrya miasto portowe 
Egyptu: jéj handel, 19, 14, 27; 
lazaret, 28; zbrojowuia i fortyfi- 
kacye, 107. 

Alluvium, 73, 99. 

Alpy, 220. 

Alun rodzimy, 300, è 

Ameryki St Zjedn.» nowo- wy- 
naleziona przędzalnia lnu, 304. 

Amfibolowa skała,89,90, 217, 219. 

Ammonijackiéj sali fabryka, 29. 

Ammonity, 25, 21. 

Anntoiniczne tablice Gloqueta, 

8. 

A 4 derson, jego doświadcze- 
nia z sadzeniem kartofli, 376. 

Andrzejewski professor peo- 
log, 258. 

Anglicy umieją cenić talent i po- 
święcenie się, 31. 

Auhydryt, 23, 247. 

Apparat nowy do kruszenia ka- 
inieni w pęchćrzu urynowym, 
191. 

Apparaty, chesriczne, 397; paro- 
wniez', P. J Pelletier, 405 
inne, 290. 

Arabiya, podróż po tym kra- 
lu, 304. 

Mrabskia: gnmina, 58; pokolenia, 
ich rys, 304. ' 


Artezyjskie zdroje, 62. 

Arto-carpua,drzewo chlehowe,307. 

Artyllerya Egyp»ka, 141; procho- 
wnia, 29, 49. 


Baltycki Gdr-ntwór, 298. 

Ranki zabezpieczające, 28. 

lawarya, stowarzyszenie na po- 
dźw-gnienie fabrykacyi wyro- 
hów lnianych, 303. 

Bawełna: brazylijska, przyswo- 
jona w Egypcie, 55; przedzal- 
nie i tkalnie onćj w Egypcie, 
30, 94. 

Bazalt, TL. А 

Вегуіи krzyształ ogromny, 207. 

łerzelius, jego odkrycie no- 
we, 16, 144. , 

Biblijoteki w Egypcie, 59. 

Bitumen, 73. 

Bituminowe, drzewo, 25 і d.s 278, 
309; ił, 300. 

Blenda, 259. 

Botta podróżnik, 304. 

Lrekcyez krzemienne, 240; wa- 
pieniowe, 232 i^d., 049. 

Brine kupiec ang. w Egypcie,29. 

Bruna na zawiasach, 85. 

Rytardity, 26. 

Budułec ukrętewy, 10; jego o- 
hrobienie machina, 96. 

Mada e h, fabryki, 30. 

Buraki: “ich gatunki , 193; liści 
obłanywanie szkodliwe, 20% 
ich liście są rzodkiem rozwał- 
niajacym dla bydła, tamie; ich 
naci wyższość, £iU;ich nasienia 
jak długo zdolne do sićwu, 214; 
ich na nasierniki wybór, tamże; 
ich plou ECA z sia- 
пеш 1 kartoflami, 211; ich prae- 
sadzanie, 196; ich przeziinowa- 
nie w dułacb,212; wudaićjsze od 
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kartofli a łatwiejsze ad kalarepy 
tamże; sadzenie nasienia, 19451 
mprawa, 198, 209, 21%; ich uży- 
cie на paszę, 21%; ich zbiór, 209. 

Burakowy cuńier, 213, 210, 425; 


ilość cukru, 228; cena jego I|Dargentel, 


buraków, tamże. 


Dankowski, pobratytnstwo jẹ- 
zyków słowiańskiego z grec- 
kim, 111. 

Dar-fur państwo, niedopu- 
влета związku z ohcemi, 174. 

modelowanie ro- 


ślin, 48. 


Burger wysławia kartofle, 990.| D a v y (Sir H.D, jego miasto ro- 


Bursztyn, 248, 277; pochodzi z 
drzewa dicotyłedonowego, 26. 


Cammann FC. L., Паду i Odys- 
sei ułatwione arvzumienie, ВИ, 

C a nino, archeologicznych skar- 
bów znalezienie, 16 

Careasaone; miasto fabrycz- 
ne Francyi, odstawia swe sukno 
do Egyptu, 12. 

Cech-Stein, 236, 251. c 

Ceritg, 67, 70. 

Сһпісгпе : apparaty, 396, 397, 
400; pracownie, 319, 320, 365, 
378, 395, 410; słownik, 324i d. 

Chloryna , jest śrzedkiem lekar: 
skiu na suchoty płucowe, 191; 
jej użycie w rolnictwie, 143. 

Chloryt, 21, 67, 70., 243, 302; 
ziemisty, 43. 

Chlorytowe: króda, 21, 25: pia- 
sek, 43, 70. 

Chodkiewicz (A. Hr.) zastu- 
żony chemik, jego poprawy 
w słowniku cehómicznyn, 324. 

Ciepło, rozszćrzalność ciał sta- 
łych od niego, 204. 

Colocasia, korzeń pokarmowy, 58. 

Copaica balsam, olejek z niego 
na rozpuszczenie kauczuku,288, 

Cukier surowy: jego cena, wosa» 
dach francuzkich,223; w Вгаау- 
lii, tamże; jego rafinerye wE- 
gypcie, 29. 

Cukier surowy burakowy: ile we 
Francyi Kosztuje fabrykanta,227 
і d.; powody jakie zachęciły do 
jego fabrykacyi, 330; stan jego 
fabrykacyi w Rossyn 115. 

Cytryny, 57. 


Dachtyle, 55. 
Damaszkowa latorost winna, 54. 
Damietta miasto, handel je- 


go 14. 2 


dzinne, 31. . 
Delta, główna część Egyptu,52. 


| Эйн, огу potopowe,73, 87. 


Diorit, 68, 89, 206, 217. 

Dług krajowy Egyptu, 108. 

Dolomit, 242. 

Dongola, kraj gdzie piękna 
rasa koni, 174. 

(dostrzeżenia meteorologiczne, o- 
bacz OUbserwacye. 

Douma, palma, 56. 

Dragomity, 244. 

Droga handlowa starożytnych do 
14у), 119 i d. 

Drogo-miar morski, 96. 
Drożdże: wićrzchne i spodnie, 
104, ich zastępcy, 104 i d. 

Drukarnie perkalów, 30, 94. 
Drzewo, bituminowe, 25 i ds 278, 
302; drzewa pociąganie, 994. 
Dyamenty marinaroszskie , 244. 
Dział odlównia w Kairze, 30, 14%, 


Fehinity, 24. 

Egypt: biblioteki, drukarnie, 
dzienniki, szkoły, 58, 95, 141, 
170 i d.; Lyceum, sposobie- 
nie młodzieży za granica, 53; 
jezyki upowszechnione, 31; ve- 
ligija, 59, — handel, 12, 27; 
korzystne za wszech iniar dla 
handlu położenie, 14; zióinio- 
płody, 5; i 4.5 towary wychoe 

dowe, 57; wchodowe, 1% iod; 

ludność, 30, 76; ulepszona ad- 

ministrrcya, 79; wojsko, 60, 

109, 141 14.; karność: wojsko- 

wa, 170; siła morska, 60, 95, 

106 i d. dochody krajowe i po- 

datkowanie, 75 i dj uprawa ro- 

li jéj przestrzeni plenność, 59, 

78; stan chodowania bydła, 172; 

rękodzieła , 29 i d., 94; konsu- 

lowie zagraniczni, 27, 59; bez- 
pieczeństwo dla podróżnych ob- 
cych, 29; przepisy krajowe 

obowiązujące dla nich, 27. 
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towshis. Bpiekte, Tatry, 200 
id.; przechodowe, 298; trzecio- 
yenes 73, 278; warstwowe TI. 

Granat, kamień, 89 i d, 219, 
262; owoc, 57. 


Granit, 68, 88 i d, 217 id., 


Fa'uniery, 99. | 
Farba ya do pociągania bu- 
dynków, 2:4. 
Faryna Верн, age 
Feld-spath, 89, 262. 
Fig egypskich pewięn rodzaj, 56. 
Flagi francuzkićj korzyści w E-| 202, 232, 260 i d., 998 
gypcie 14. Greków kolonije nad morzem 
Flotty Egypskiéj stan, 60, 95,107.) Czarném, 120. 
Folarska ziemia, 43. Grubo-wapienie, 41 Î d., 70i dı, 
Fonbergelćmik słownik uży-| 261. 
ty wjego dziele, 328. , 
Formacya,— gipsu. 21; gliny pla- 
siycznćeji węgla bra użlnego2%> 
40; kredy, 19; napływowa, 20, 
68, 73; potopowa, 73, 87; po- 
wodziowas 78, 91; piaskowca; — 
białego Juias-, 5, 9; czerwonego 
najdawnićjszego; 4 i d. karpa- 
ckiego, 203; miaszłowegń, 40; 
pstrego i jego pstrych msrglúw, 
4:— jt zechodowa, 3, 201; si arki, 
22; wapienia, — grnbo-wapie: 
ua, 41, 46; iura- 9; ławicowe- 
go күн Дд ШЕР leg 
go, 4;— ziełonadpią ku, 24. | 
Francya, cukru burakowego 
IK liczba i ich produkcya» Handel: dzisiejszy рур, 12 i d; 
925; koszta produkcyi, 447. Luropy dawnućj z Indyjawi, jo- 
Fucośdy, 205, 216, 242 id. 253.) go upadek i śrzodki odnowie- 
* nia; 145; 146, 159; Genneń- 
czyków z Kolelidą i Kaukazetm, 
Calena, 5, 13,949; śróbrzystćj ży-| 150; Greków z Indyjami, 127, 
ła, 232. 146; Polski, 116; Rossyi, 115; 
Galmań , 5. Тушап 2 Kolchidą i Kauka- 
Gay-Lussac  prażenie istot] zem, 150, Rzywian z China- 
огу. z potażem, 16; о kermesie| mi, 149; "Wenecyan z lndyami, 
miaeralpyu, 186. 148; Tatarów z lndyjami, 149. 
Gerueńczycy w Taurydzie, 195. Мапы, wywozowego ligypskie- 
Geognozye Polski, 3, 19, 40, 66,| go artykuły, 34 57 i d, 174; 
BT, 190, 215. 931, 241s, 957,1 artykuły oN 12 i d; 


Grubo-żwir, 74. 
Grupa Cieszyńskiego Lias- wa- 
pienia, 206, 915 ie dz 
Nuuumulitowego wapienia, 
206, 218 i d. 
i gryfitowego wa- 
pienia, 231 T А 
karpackiego ріавКомса,041, 
Gruszek, nmażenie, 190; saczó- 
pienie ważne, 288. 
Gryffity, 291. 
Gumina arabska, 58. 
Gunnie, dyrektor farbierni i 
drukarni perkalów 30. 
Gurney, wóz parowy, 80, 


473, %98. wiadomości ułatwiające kup- 
Geomietryczne zagadnienie, 237. czenie w tym kraju, 12 i d.s 
Сез “ага, 208. 9714.,6114.,7514., 108; d.; 
Giddań, port Arabii, 14. do Indyjów przez Egypt 4% 
Gips, 211 4,96, 69i d., 203,206,] 79, 92id. 

246 i 4., 299 id. Hematyt, 7. 

Glimy, 6, 20i d., 07, 70 i d 87, Мегьаїу cena, 144. 

91, 205. Hetroskie naczynia, 16. 

Głuchonieinych szkoły, Hena Hicroglify odgadnione, 111. 


Gneis, 88i d., 202, 219, 232, 262.|Hoffmaun (J, F. Dr.), jego 
Góry; Alpy, 220; Brate-hory,Bie-| modelowanie roślin, 48. 
skiedy. Riestatwskie, Bieszcza- | Ношега, język ze Słowiańskiim po- 
dy, Rukowinskie, Faczkowskie,| bratymczy, 11h zrozumienie u- 
Fagaraux, Karpaty mate, Lip-| atwione, iamie. 
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Jarocki Dr. Professor, 113, 190, 
07911. ` 

Jaspis, 233, 245. 

Jazda Egypska, 110. 

Jeleni szczątki, 74. + 

Igłastych drzew rzadsze gatunki, 
144. ١ 

Ikrowiec wapienny, 42 i d. 

Н, 10, 23 i J. 691 d., 234; bi- 
tumiaowy, 300; łupkowy, 3, 
i d., 233, 243 i d. imarglowy: 

6 i d 244, 248; piasczysty, 
6; solny 93, 71, 203, 206, 243, 
256 i dj wapnisty, 6. 

Inakhile, szkoła oflicerów, 171. 

Indygo 54. 

Instrukcye czyli ćwiczenia wojen- 
ne, 143. 

Jodyny nżycie, 499. 

Ju mel Francuz, jego zasługi 
w Lgypcie, 30, 55. 

Jura- wapień, 91 d., 23 i d., 9114. 


Kadłubka zdrój, 71. 

Kadzi zacićrowych wykadzanie 
stong, 106. 

Kair, stolica Egyptu, jego wa- 
żność handłowa, 14, 28, 29. 

Kalcedon, 67, 

Kaunienie: ciosowe do budowy, 3, 
А, = 69; taczane polne czyli 
brukowe, 21; zkąd pochodz. 
8114 , US 4› 

Kanały, 79; wielki do Nila z A- 
lexaudryi, 98. 

Kaolin, 262. 

Karawana ciągła między Suez a 
Kairem, 28; pomiędzy Kosseir 
a Kairein, 29. 

Karpacki Gór-utwór, 199. 

Kartotli uprawa: — gleby wybór 
pod nie, 292; jaka uajinnićj zda- 
tna pod nie, tamie; kołćj na- 
stępstwa, 293; wycieńczają zie- 
mie, 294, 296; gnojenie pod nie, 
369, 373; przygotowanie roli pod 
nie, 297; wysadki i рогу dcsa. 
dzenia wybór, 374; sadaenia 
sposoby, 385;- podług P. Knight, 
9924; pielegnowanie ich na pniu, 
390 i d. obnażenie z naci szko- 
dliwe, 391; zbierania sposoby 
3 plenność, 392 i d; wyradza- 


=” 


, 
i d., 401; zbiór ułatwiony ile 
kosztuje, 81; zwożenie ułatwio- 
ne, 82; plenność powiększona 
przez oberwanie kwiatu, 16. 

Kartofli użycie:— kwiatów na fars 
bę, 293; wartość pożywna, 403; 
ich porównanie z innemi korze- 
niami na paszę dla bydła, 179; 
ich zalety, 289 id., 305 i d. ich 
przywary i zarzuty przeciw 
niw, 290 i d., 403; na palenie 


| wódki, 97; ich płókanie, гате; 


warzenie, 99; rozcićranie, 101; 
przygotowanie zacićru, łamże; 
zadanie drożdży, 103; pędzenie 
robot7,199 i d.;kartofli siekanie; 
162, 181 i d.; wytłaczanie, 404; 
tuczenie bydła rogatego nićini, 
104 i d; paszenie krów doj- 
nych, 169; paszenie przednich 
owiec, ławże; paszenie koni 
roboczych, 177; tuczenie trzódy 
chlównej, 406; — na farbę do 
pociagania drzewa, 224, 

Kartollowa braha czyli wywar do 
tuczenia bydła rogatego, 164; 
kwiat na farbę; 223. 

Kasztanowe drzewo ogromne, 208. 

Katarzyna II. wskrzesza han- . 
del czarnego morza, 127; po-7 
łączenie Donu z Wolga, 157. 

Katedry: zoołogicznej rozdziele- * 
nie, 239; postępowanie przy 
przyznawaniu katedr, 240. 

Kauczuku rozpuszczenie, 288. 

Kawa, 54. 

Kaweki owoc, 58. 

Ka zer-le-en, szkoła wojskowa, 
110. 

Kerines mineralny, 186. 

Keuper, piaskowiec; 242, 299; 
wapień, 302. 

Kobaltowega niedokwasu czyste- 
go otrzymanie, 190. - = 

Kompanii wschodnio - Indyjskiej 
zyski, 144 А 

Konglomeraty, 3i d., 13, 671 d., 
205, 232, 242. 

Koni rasy w Egypcie, 179, 174; 
roboczych paszenie burakaipi > 
213; kartoflami, 177; odprzę- 
Żanie Śpieszne od powozu,s Za- 
przężonych, 96; konia zadzi- 
wiająca przytomność umysłu:15. 


nie się, 406; choroby, 408; za-| Konopie niepalne, 224. 
nrożenie, 409; ziimewanie, 83|Końskie zęby, 68. 
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+ 
Konstantyn УП. Cesarz, 260. Łupki, 6, 46, 69, 71 id., 902 i d., 


Koperwas żelazny, 26. Ё 


Koptycki język, 31. 

Korynty, 54, 

Kości: mielenie, 365, 429; ludzkie 
de uprawy roli , 32; zwierząt 
przed-potopowych, 71, 74, 91. 

Kosiarze; ugoda z nimi, 65. 

Kasseir, port arabski, 14, 29. 

Krćłowy margiel, 21 i d.s 276. 

Kredy, 19 bd., 70i d. 260i d., 
275id., 302 id. 

Kreissig (W.A.) uczony zie- 
mianin o kartoflach, 81,97, 129. 

Królewiec, dom handlowy Tu- 
rońskiego, 12. ' 

Krowy: pasza dojnych , 169; bu- 
raki na paszę dla nich, 019. 

Kruśce w Polszce; 3, 5. 

Krym czsli Tauryda, 126. 

Krzemienie, 10, 21 id, 67, 99, 
917, 276 1 d., 280. 

Krzyżanowski J. К. 
mik, jego dzieło, 328. 

Kunowskie lomy piąskowca, S. 

Kuźnice, 30, gą. 

Kware, 67 i d» 290, 232 >d, 
243, 262. 

Kwasoród; co do nazwiska, 331. 

Kwasu szczawiowego sztuczne o- 
trzymanie nową drogą, 16. 

Kwasy jak nazywać, 343. 


ché- 


Labrador, 89 i d. 

Lacedeinończyków osady nad imo- 
rzem Czarnem, 192. 

Lazaret wielki w Alexandryi, 28. 

Бег ha - wapień, 42-44, 70, 72. 

Lókarskie, konkursa, 240; nowo- 


2161d.,232%id., 243id. 262, 
274, 298. 
Łupkowy czerwony it, 3. 


Machiny, — brona na zawiasach, 
85; młynek do mielenia kości » 
365, 422; pługi, 1, 17, 33; przę- 
dzalnie lnu, 304; nowe mecha- 
nizmy, 96; tarka do rozdro- 
bienia kartofli, 181. 

Mahomet tl. Sułtan, 120. 

Manganez, 7;niedokwas jego czar- 
ny ziemisty, 44. 

Margle, 2114,70 і «А 91, 203, 
243 í d. 

Marmury, 246. % 

Marynarki Kgypskićj stan, 60, 
95, 106, 

Mastodon, 982. 

Matematyczne nowe dzieła, 110, 
128;zagadnienie rozwiązane;247. 

Medyczne szkoły, 171. 

Мете? miasto» jego handel, 12. 

Meteorolggiczne , ożacz ОБѕег- 
wacye. 

Meteorologi ја ,trzęsienia zieini,255 

Mezelłaoni, ryż IEgypski, 54. 

Michaud, jego родго? до Pa- 
lestyny, 304. 

Mićdź rodzima, 249. 

Mika, 89, 211, 252. 

Miletczyków osady 
nén morzem, 121. 

Мое, ` 279. 

Mineralne wody: kwaśuo-węglo- 
we, Siarczane, słone, 251. 

Mitrydates opanawał osady 
morza czarnego, 122 i d. 

Młyn prochowy; 99, 49. 


2 


пад Czar- 


ści, 191-144 urządzenia w E-| Młynek do mielenia kości,303,402. 


gypcie, 23, 471. 


68. 


Młynski kamień, 


Lókarz-konował w Egvpcie, 173.| Mdelowanie roslin, 48. ЕХ 
Len, zielska ima szkodliwego ро- Моа mın ed АІ y, Wice-król TE 


zbycie się, 237. 
Literatury chemicznej w Polszce 
stau, 323, 327i d. 
Lniane wyroby, 303. 
Lnu przędzalnia nowa, 304. 
Locki doktor, 111. 


gyptu: jego ród, czyny, chira- 
kter, administracya, 61. 

Molass, 242, 252. 

Maonopoliczny system w Egypcie, 
55, 62, 75 i d., 94. 

Morwowe drzewa, 55. 


Ludu sprzedarz w Egvpeie, 108.| Mostowe słupy, 32. 1 4 
Latus: owoc, gatunku szakłaku, | Mrówki; zakaz niszczenia ich,224. 


S; grzybienia, 57. 


Łydischer-stein, 69. ` 


Myrabalany, 56, - e 
Myrsine ufricana krzew pospoli- 
ty, jego jagoda 4-jądrowa, 37. 
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Nauczycieli: inusztry płaca w E- 
бурсе» 143; posady jak roze 
dawane, 240. 

Nelnr:bo Lotos, roślina, *57. 

Nenkanowtce wieś, próby 
świdrowe na sół, 24. 

Niedokwasy jak nazywać, 339. 

Niepalne konopie, 994. 

Nilu powodzie, E3. 

Niniwa niegdyś srzodkiem ban- 
dlu, 146. 

Nisko-pienne odnawianie drzewa 
kórzystnićjsze. 93. 

Nosoroziec, 71, 74, 91, 282. 

Nowćj-flołandyt ciekawo- 
ści, 111. 

Nowości z chémi 16, 144, 190, 

——i pisina lekarskie, 191. 

Nullipory, 45. 

Nummulity; 70, 220, 234. 

Nymphaeu Lotus, roślina, 57. 


Obserwacye meleorologiczne z 
Warszawskiego Astrutmicznega 
Obserwatoryuim, 16, 32, 48, 
64,180; 06, -132, 125, 154: 
116, 192, 208, 224, 240, 206, 
272, 255, 390, 308, 384, 424. 

Obsypnik, 84 i d. 

Осе! z miodu, 10. 

Ogórek ogromny, 208. 

Ogród botaniczny królewski w 
Perlinie, 144. 

Orauie we Flandryi i Braban- 
суі, 997. 

Orleans (Mademoiselle 4°) 
jû zakłady dobroczynne, 31. 

Orthocerality, 273. 

Osady nad morzem 
Greków æ Miletu, 
Sparty it. da 131 id. 

Ospa krowia, #8. 

Ostrzygi, 69, 70, 290. 

Оке: egypskie, 172; przednich 
karmieme kaztolami, 103. 


Czarnem, 
Achaji, 


Palestyna, 304. 

Pallas, sławny naturalista, је» 
go podróż po ÑÜossyi, 157. 

Panicun turgidum zboże, 58. 

Papićrowe pićniądze w Egypcie, 
108. 

Papyras , nowo-olkryty 
pisin na nim, 111. 


ręko- 


Paras, moneta zdawkowa, 143. 

Pentatecuchus, 11i. 

Penzance, miasto rodzinne H. 
Davy, 31. 

Perri inżynier, jego śmierć, 157, 

bPezzoni, konsul rossyjski w 
Alexandryi, 27. 

Piasek, 21, 25 i d., 41 i a., 67 
id., 74, 87. 

Piaskowce, 3-10, 24-26, 42-47, 
67-12, 89-92, 201-106, 218, 220, 
233 i d., 241-244, 248, 299. 

Piechota Egypska, 60, 110. 

Piecznry, 22. 

biegi, śrzodki przeciw, 286, 

Piotr L jego plany, 156. , 

Piryt, 90, 43, 921, 243, 298, 301; 
miedziany, 232. 

Pistacyt, 90. 

Pizolit, 69. 

Plastycznej gliny formacya, 25 i d. 

płótna lnianego fabryka, 29. 

Pług brabandski, 17; flandryjski, 
1, pługi szczudłowe, 1, 17, 33. 

Pływacz biegły, 31. 

Pobór podatków wiEgypcie,76,107. 

Podolski Gór-utwór, 257 i d. 

Podróż do lndyi przez Egypt, 
15, 79, 92; naukowa do Egyptu 
i Arabii, 304. 

Politury i pokosty, 
254, 289. 

Polska, jćj opis geognostycz- 
ny, 3, 19, 40, 66, 87, 199, 

215, 231, 241, 257, 273, 298; 
jej handel, 116. 

Połączenia ciał niezłożonych jak 
nazywać, 336 i d. 

Pół-opal, 244. 

Pomarańcze, 57, 

Porfyr, 90, 202, 205; dyoritowy, 

204. 

Potrawu zbiór, 65, 

Puwrozy konopne niepalne, 224. 

Poziomka ogromna, 208. 

Pracownia chćmiczna, 319, 320, 

305, 378, 395, 410. 

Prochowy młyn w Kairze, 29, - 
Kazański, 49. n 4 

Prochu Kazańskiego fabrykacya, 

49; siła, 52. 

Professorów płaca w Egypcie, 172. 

Protektorek klub, 15. 

Przemysłu postęp ułatwiony, 112; 
przezorności potrzebne w przede 


- 


206, 222, 
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siębićrstwach przemysłowych» 
DZY. 
Pszczoły w Brazylii, 113. 
Pusch Jerzy Geolog, jego Ge- 
ognozya Polski, 3 i de 


Quesneville, jego nowy spo- 
sób otrzymania niedokwasu ko- 
baltowego, 190. 


Radło, 84. 

Rafinerye: cukru, 29; saletry, 30. 

Клоботоп pod Kairem, rafi- 
nerya cukru, 29. 

Ricinus communis, roślina, 57. 

Rogowiec. 216, 220, 222, 223, 
244 id. 

Itoślin modelowanie,4B;wyciski,3. 

Rossi, saletry rafinacya, 30. 

Russya, wzrost przemysłu u- 
łatwiony, 115; czynność prze- 
mysłowa nagradzana, 27; po- 
step wiadomości przemysło- 
wych przyśpieszany; 112; n- 
prawy buraków i fabrykacyi 
cukru z nich stan obecny, 215. 

Rozetta, port wyborny, 28. 

Mvz-szćrza!ność od ciepła ciał sta- 
łych używańszych, 264. 

Rozum bydłęcia, 15. 

Rubryka, 8, 

Rudy; antytnonowe, 219; miee 
dziane, łamie ; żelazne, 5-10, 
92, 205, 221, 246, 249, 303. 

Ryga miasto: jej handel, 12; 
jej domy handlowe, 13, 

Ryż, 54, 307. 

Rzymskie osady, 124. 


Saletry rafinerya, 30, 52. 

SamsArytskie kodexa Indyjan, 111. 

Sarapana, miasto składowe 
towarów indyjskich u staroźży- 
tnych, 122. 

Schwerz (J-N. von), pług jego 
do rznięcia rowów, 33; o upra- 
wie buraków, 193, 209; o upra- 
wie kartofli. 289, 369,355, 401. 

Serpentyn, 233. 

Serwijan osada w Egvpcie, 55. 

Sferosyderyt, 6-3, 216, 246. 

Siarczane Źrzódła, 22, 251, 300. 


XI 


Siarki rodzîın#j formacya, 22% 
221, 240, 298. 

Sinnik, od czego nazwany, 332. 

Skała- kwarcowa, 6, 69 i а. 89 
ik., ОЛО а 258, 242. 

Skały pierwotne, 71; ich bałwany 
i urwiska, 21, 87 1 d. 

Skał-oldj, 2, 51, 247, 251. 

Skamieniałości w Polszce,3,5,3,10, 
28-26, 4k, 14-47, 67 іе d+,2, 
74, 2051 &, 216i d, 2201 d., 
234 i d, 242 id, 2/9 i ds 
274i d. 278 id., 299, 301 i d. 

Skrofuł leczenie jodyną i sola- 

„mi onćj, 192. 

Sledź ogromny, 96. 
Sławiańskiego języka z homero- 
wskim pokrewieństwo; 111. 

Słone źrzódła, 22, 251, 300. 

Słoń kopalny, OB, 71, 74, 91, 
281 i d. 4 

Smarzżetie gruszek, 190, 

Sinpła ziemna, 216, 245; ,300. 

Śniadeckiego słównik ché- 
miczny, 3321 d. 

Sola jak nazywać, 352 i d. 

Sól: kamienna, 23i d., 201, 203, 
205-1 d., 235, 213-254; р jeziór 
słonych, 127; sól włoskowa, 26. 

Spiskie góry, 200. i 

Stany zjednoczone Ameryki, сту 
szeżenie wody, 48; przędzal- 
nia Inn nowo-wynaleziona; 304. 

Statek parowy, 28; do czyszcze- 
nia Nilu. 30. 

Statystyka handlowa,odacz Egypt. 

Stersotypy, 158 i d. 

Stroncyany siarkan krystalizowa- 
ny; 43. 

Strzelby ręcznej fabryka w Kai- 
rze, 30. 

Suchot płucowych lóczenie chlo- 
ryną, 191. 

Sudety, 202-204, 215. 

Suez miasto: ważność jego lian- 
dlowa, 14; kanał, 15. 

Sukiennice, 30, 94. 

Sukno, 12. 

Syena miasto, góry ciągnące 
sie od niego do Kairu, 52. 
Syenit, skała, 89, 202, 217, 232. 

Syrup 2 jabłek dzikich, 190. 

System gór: karpacki, 199, 215, 
231, 241; Podola 1 południo= 
wej Rossyi, 2575273; bałtycki, 
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298; śrzódkowćj Polski, 3, 19,' Wapienie, 3-10, 21, 24-26, 35, 


40, 69, 87. 
Szaftanu handel imonopolem ob- 
eiążony w Kgypcie, 62. 
Szczawiowy kwas, 16. 


Szczćpienie gruszki i jabłoni po-| 


żyteczne, 258. 

Szczerbakowski szyb w celu po- 
szukiwania soli, 23. 

Szkoły, 31, 48; szkoły głucho- 
niemych, 144. 

Szkoły w Egypcie: wojskowa, 
170; artylleryi, 141; sztabu 
głównego, 71; officerów, tamže; 
medycyny, łamie; szkoły wyż- 


41-44, 69-71, 201-206, 215-220, 
231-234, 242-248, 265, 275-278, 
302. 


Wapienne: brekcya, 205, 232, 


249. 
Wełny targowica stała w Ап- 
glii, 96. 


Wenecyanie opanowali niegdyś 
wszystkie porty morza Czar- 
nego i Azowskiego, 124. Р 

Węgiel kmnienny, 6, 9, 205, 242 
id., 263; brunatny, 21, Xj, 26, 
69 i d., 218, 277 i d; łupko» 
wy i stnolny, 6, 217. 


sze, 58id., 95; początkowe, 58.| Węże żywiące się pszezołami,115. 


Szpitale, 143. 
Sztab wojska, 110. 


Tabella roz-szćrzalności od ciepła 
ciał stałych używańszych, 204. 

Taezane urwisha skał, 21, 74, 
87 i d. 

Tatary w Taurydzie, 126, 

"Fatry; 200, 204. 

чк liuije w Egypcie,‏ ع 
.29 

Terebratule, 25, 

Thorina, 16, 144. 

Thacki samadzielny warsztat sy E- 
gypcie, 30. i 

Tor, port arabski, 14. 

Torf, 92. 

Towary wprowadzane do Egyp- 
tu, 12, 13. 

Trachyt skała, 71, 201-206, 233, 
249. í z 

Transport lądowy tani w Egyp- 
cie, 28, 93. d TE 

Tromat: shała.99, 232, 234; San- 
cum зму 20; Sudetów, 203, 
PILA 

Tuf wysenny, 72, 92, 303; sta- 
{уз wy, 303. » 

Turmalin, 203. 

Jytuniu, uprawa powiększona 
w Egypcie, 54; palenie, tamže, 


221, 


Ubiór wojska Egypskiego, 142., 
Ulemowie, duchowni i prawnie 
cy, 01. 


Wice-król Egyptu: jego chci- 
wość osobjstych zysków, 62; 
jego dążność do oświaty, 59; 
jego skarb wyczerpany, 94; je- 
go spekulacye, 29, 55, 69, 75 
id.; sprzyjanie rekodziełom,29 
i d; wojsko, Hotta, 60, 109, 14% 
id. jego rodzina, Ôl. 

Wielbłądami tani transport to- 
warów w Iigypcie, 29, 93. 

Wielorybów połów, 209. 

Wieprze, uwaga wich karmieniu, 
255. 

Wiestnik Europy, pisino czaso- 
we, 119. 

Wodę do napoju uczynić zda- 
tna» 48. 

Wódka: w Ерурсіе, 13; wódki 
palenie z kartofli, 97, 129; na 
to kartofli piókanie, 97; warze- 
nie, 99; przygotowanie zacieru» 
101; sparzenie słodu śrótowa- 
nego, tamže; dodanie drożdży 
lub istot zastępująch takowe» 
103; czyszczenie kadzi zacić- 
rowych, 100; przepędzenie ro- 
boty, 129. 

Wodoród, czy własciwie nazwa- 
ny, 331. 

Wojsko egypskie,—jego karność, 
komitet instrukcyjny, organi- 
zacya, żołd i t. d. 60, 109 i d. 
141, 170; służba zdrowia, 143. 

W'ołfram, kamień, 262. 

Wél ogromny, 208; wałów tu- 
czenie, burakami, 213; kartolla« 
imi, 164, 168. 


Urynowych kamieui w pęcherzu Woskiem politurowanie, 207. 


kruszenie, 191. 


Wóz nowy do ciężarów, 144. 
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Wróble, zupa smakowita z nich,; Zęby, końskie, 68; ludzkie, 32; 


47. 
Wyciski: muszli, 68; roślin , 3, 
242 i d.; ryb, 243 1 d. 


Zapomogi zakładającym nowe rę- 
kodzielnie w Egypcie, 30. 

Zbrojownia w Ałexandryi, 107. 

Żeglugi: do Egyptu i napowrót 
рога» 13; до Indyj wschodnich, 
79, 92; zabazpieczenie od wv- 
rzucania okrętów na brzeg, 96. 
elazne: koperwas, 26; rudy, 
bobowa, 302; branatno-wodui- 
kowa, 232; czerwona niedo- 
kwasowa , 233, 301; ikrowiec, 
7, magnetyczna; 232; marglo- 
wa, 246; mika, 301; węglano- 
wa zbita, 6; węglanowa kry- 
stallizowana , 332; żelaznych 
rud gatunki w forinacyi białe- 

o piaskowca, 7. 
h: żelazo, widoki handlowe na nie,13. 


mastodonta, 282; nosorożca, 
famke; trzonowe słonia przed- 
pstopowego, tamże, 68. 

Zielono-piasku forinacya, 24, 

Zielska kaniankize Inu pozbycie 
się, 287. 

Ziemi trzęsienia, 255, 

Żołd w Egypcie, 107, 142 i d., 

172. 

Zrzódła siarczniue i słone, 22, 300. 

Zupa z wróbli na wzór żółwio- 
wej, 47. y 
urawinowy wyciąg do herba- 
ty, 263. 

Zwićrz dziki i bydło w Egyp- 
cie, 172 1 d: 

Zygophyllum album, roślina, 58. 

Zynk, 5. 

Zywe-šrébro rodzime, 249. 

Żywności niska cena w Egyp- 
cie, 30. 


т —— Z — 


SPROSTOWANIE OMYŁEK. 


JW Tomiku Iwszym 


Strona wiersz zamiast popraw 
1 4ty dewizy i szy textu tak jak oni jak i oni 
95 5ty od dotu ' rudey rudy 
106 Iwszy od dołu w przyp. przyklad przekład 
164 4tg od dołu 1110 1120. 


FE Tomiku Ilgin, oprócz 


sprostowanych na str. 6t., 


50 i 400, pozostają do poprawienia następujące: 


Strona 


. . wiersz zamiast popraw 
43 өрі od dołu w przyp. crncretione concretinune 
177 2gi dewizy calidumquae calidamque 
941 7my dewizy sicis siccis 
397  15styod góry Tab. XXIV. i XXV- Tab, XXV, i XXVI. 
400 ty od góry w przyp. Tab. XXIV. i XXV. Tab. XX. è XAVI, 
401 Sty dewizy de-loups de loups. 
—sEv < 


` 
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XIV 
SPIS RYCIN. 


 —n 1 
W Tomiku loszym Sławianina. 


a) Litografowanych dziewięć. 


Tab. I. rycina pojedyńcza należąca naprzeciw str. 99 lub 119. 


Tub. IL. ê 111, podwójna = — — 152. 

Tab. IV. pojedyńcza — — — 294. 

Габ. V. dito — — — 311 lub 337. 
łat. VI. š VIL podwójna = _ — 363. 

Таб. FHI, pojedyńcza — = — 393. 

Tub, IX. dito _ — = 397. 

"ab. X. dito — — — 411. 5 
Таб. XL dito — — — 415. 


b) Dwie ryte na drzewie. 


{ Str. 155 i str. 233. 


4 - 
JV Tomika Ilsim Sławianina. 
a) Litografowanych jedenaście. 
Tab. XII XT. poczwórna należąca naprzeciw str. 1 і 18. 
Таб. ХУТ, pcjedyńcza — — — 37. 
Таб. XVII i ХЕ ИТ, podwójna — — — 199. 
Tab. XIX. i ХХ. dito — — — 218. 
Таб. ХХІХ. pojedyńcza — = — 319. 
Tab. XXX. dito — — — 320. 
Таб. ХХІ. dito _ — — 365. 
Tab. XXII. dito — * — — 366. 
Tab. XXIII, í XXIV. podwójna ı == — — 379. 
Tad. XXV. i XXVI. dito ЕЧ — — 391. 
Tab, ХАРИ. XXIII, dito — — — 419. 
b) Rytych na drzewie pięć. 4 


Jedna na str. 53, pojedyńcza; draga na str. 85. pojedyricza; 
trzecia na str. 135. i 136. złożona z figur 10cin; czwarta na str. 181 
1182. złożona 2 fig. Sciu; piąta na str. 237 złożona z fig. dwóch. 


SPIS SYSTEMATYCZNY i 
° / 
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SPIS SYSTEMATYCZNY ARTYKUŁÓW 
objętych w Tomach І. i 11. Sławianina. 


(Liczby wskazują Numer Pisma; — wiadomości drobiazgowe 
(z Telegrafu) są dane cursivo). 


Í. Ziemiaństwo. 
A. W ogóliości. | 
1. Śrzodki użyte w Anglii do dźwignienia przemysłu 
ziemiańskiebo, 1. 2. 8 
2. Mądre warunki, przez jakie Rząd Angielski od ra- 
zu, zaraz przy samém zaprowadzaniu ziemiań= 
stwa w swoich osadach, takowe rychło w kwitnącyin 
stanie widzieć jest pewnym, 4. 
B. W szczególnych swych gałęziach. 
A. Uprawa roślin. 
a) Rolnictwo. 
a. Rolnictwo właściwe czyli Agronomija, to jest znajomość 
roli, isposobów ulepszenia jej płodności, 
1. Koścr do użyżnienia rok, 28. 
2. Chloryny użycie w rolnictwie, 36. 
3. Uprawa rzędowa, 19. 
b. Narzędzia i machiny rolnicze. 
1. Pługi: szczudłowe,— Belgijski, 25, 26, 28; Flandryj- 
ski, 27; — Schwerza, do bicia rowów, 29. 
2. Młynek do mielenia kości, 49, 52. 
c. Uprawa roslin rolniczych. 
a) Zbożowe. š 
a. Oziine, 
1. Żyto, pszenica, 1, 9, 9. 
b. Jare, h. 
1: W ogólności, 1, 2. 
2. iyos Ө? s 
3. Sićwjęczinienia we Francyi, z Kalend, rolnicz., 19. 
4. Wysićw jęczmienia, owsa: gryki» grochu, bobu 
w Anglii, 9, 11. _ 
5. Wytęprenie wróbli, 29. 
ë) Pastewne. 
a. l'rawiańte, 
1. Wysiów koniczyny, rajgrazn, w Anglii, 9, М. 
2. Siano-zbiór we Francvi, z Kalend. Rolnicz., 19. 
3. Zbiór potrawu we Francyi — = 31. 
b. Korzeniowe, 
1. Kartofle:ich uprawaudoskonałona;21, 10;— podług P. 
Krey>sig,16, 17,19, 27, 32;-poaług P. Seh мега, 
45, 50, 51, 52; kadzewycztjne) wielkosci í płenno- 
ści, ОА ich wyższosć w ogólności, 46; ich wyż- 
szość nad zbożem na wódke, 6, 9, 10, 11, 15; ich 
załonserwowanie, 9; uiycir na furbę, 40. 
Arracaha, odutennożść kartofla, 10, 46. 
2. Buraków upruwa podług Schwerz, 39, 40. 
3. Rzepy sićw, z Kałend. Rolnicz. 19, 
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e) Odzieżowe. ) 
1. Lnu oczyszczenia od ziełska kaniąnkt, 44.7 
9, Łnu Nawej-lłolandyi przyswojenie, 18. 
b) Ogrodnictwo. 
a. w ogólności, 
1. Dzienniki f pisma ogrodnicze, 1. 
б. w głównych swych odnogach. | 
a) Uprawa roślin warzywnych,— ogrody warzywne, 
1. Kalendarz ogroduiozy angielski, 15, 20. 
2. Kapusta, krowia, 18;— ogromna głowa, 23, 
3. Rzepa ogromna, 18. 
4. Pasternak ogromny, 23. 
5i 
6. 


` 


Ogórek ogromny, 18, 39. 
Dynia ogromna, 10. / 
b) Uprawa roślin kwiatowych. 
1. Ogrody kwiatowe, 7, 8. 
2. Hortensya ogromna, 19. 
e) Uprawa drzew. 
а. owocowych, 
1. Szczepienie korzystne grussczyny £ Jabioni, 
2. Szczepu winnego ogromna płodność, 18. 
b. dzikicit ozdobowych, 
lalglasty gaik, 10; rglastyth zamorskie rzadkte gae 
tunki, 35. ° 
2. Kasztanowa drzewo stare, 39. 
c) Lesnictwo. 
a. Chodowanie; 
1. Gatunek drzewa przedstawiający m%naczną wyk- 
szość na nizko-pienne odnawianie, 31. 
2. Dąb o wielkiej żołędzi, 10, 
Ł. Ochrona, 
3. Nowo-dostrzeżona szkodliwość owadu olszynie, 22. 
4. Zakaz zbierania jaj mrówczych. 
e. Użytkowanie, 
5. Jałowcu Wieloraka użyteczność, 8. 
В. Chodowanie źwićrząt 
a) Chów bydła domowego. 
a. w ogólności, - 
1. Wyższość kartofli nad rżepę, buraki ikalarepę na 
karmę dla bydła, 38. 
2. Machina do rozdrabianja kartofli, 38. 
b. w szczególności; 
a) Konie. 
1. Obrok kartoflowy dla: koni roboczych, 14, 38. 
2. Machina do utasiżawienia kont, 7. 
3. Weterynarya:— zapalenie płuc u koni, 24, 25. 


Бу Wały. 
1. Tuczenie wołów kartoflami, 11, 37. 
2. Wot ogromny, 39. = 

e) Krowy. 


1. Pasza kartoflowa Ala krów dojnych, 12, 37. 
2. Gospodarstwo mlóczae, 3; śmietana, masło, 3; sér 
parmezański, 12, 
d) Owce. 
1. Trayimanie przednich na kartoflach, 13. 37. 
2. Chowu owiec Ñ kós obecn y stan w Hossyi, 3. 
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e) Wieprze. 
1. Tuczenie, 2, 44. > 
b) Drób': gęś stara, 30. 
с) Pszczoły, 33. i 
4) Koszenilli chodowanie, 6, 10. 
П. Przemysł przerobowy. 
A. Chemiczny. 
A: Aptókarstwo. 
a) Farinakognozya czyli znajomość tak surowych jak prze- 
robionych materyałów і śrzodkow lekąrskich. 
1. Kora Chiny, 4. 
2. Chiravita, поту śrzodek lekarski, 10. 
3. Arszeniku wykrycie, 6, 8 
b) Farmakurgija czyli sztuka przygotowania lćkarstyv. 
1. Chloretum паїгіо-аигісша 7, 
2. Acidym boracicum, 7. 
3. Kermes minerale, 38. 
4. Cinchoniun, 4. 
5. Сопісілішт, 7. a 
6. Czyszczenia syrupów lekarskich nowy sposób, 1. 
‚ ©) Farinako-technija czyli zuajomość narzędzi» apparatów, 
'nanipalacyj- 
1. Apparaty ważne, 51, Ф 
2. Kity, 26. 
В. płody chómiczne. 
1. Chłorek wapna, 26. 
2. Niedokwas kobaltu, 38, 
Є. Parfumerya. A 
1. Mydła zbytkowe 17, 20, 21. 
2. Korale pachnące, 2, 21. 
D. Fabrykacya Farb. 
1. Jeaune də Naples, 1. 
2. Ultraınarins 5. z 
E. Farbićrstwo. ` 
a) właściwe. 
a. żnajoiność materyałów, 
1. Weiny tluszcz, 9. 
2. Chlorek wapna, 12, 14, 15. 
3. Farónik kwiatu karioflowego, 40. 
b. Sztuka farbićrska czyli Chroimurgija. 
1. Farbowanie bawełny na pomarańczowo Chromia- 
nem ołowiu, 3. » 
2. Farbowanie bawełny, wełny i jedwabiu Ацгірі- 
gmeniem, 3. 
3. Farbowanie kapeluszów na czarno, 8. 
b) Podrzędne, 
1. Farbowanie drzewa, kości, 2, 14. 
F. Powłoki, pokrycia, pozłoty. 
1. Lakiery, pokosty, politury 9, 39, 40, 42, 44. 
2. Pozłoty ne zimno, 12. 
3. Papier safijanowy, 5. 
4. Pnwioka na ściany, 40. 
5. Czernidła na obuwie, 11, 12, 
6. Rozpuszczanie kauczuku, 42. 
€, Wyroby metalowe. 
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. Metallo-chromija, 12. 
Mory na metalach, 4. 
. Broazowanie metalów, 13. 
Złocenie w ogniu, 11. 
Oddzielenie złota od rudy platynowej, 12, 
‚ Mosiądz, 16. 
. Spiż na koperty do Bussol morskich, 16, , 
. Spiże łatwo topliwe, 15. 
. Stereotypy; 36, 
Н. Sztuki graficzne. 
a) Rytownictwo. \ 
1. Rycie na stali, 6. 
b) Litografija. 
1. Udoskonałenia w niej, 12. 
J. Pokarmy, napoje. 
1. Cukier z buraków, 13, 18, 25, 40, 41. 
2. Piekarstwo, 3, 10. 
3. Drożdże, 6. 
4. Octy, 6, 27. 
К. Gorzelnictwo:— арраѓаїу, 3, 35; fabrykacya z kartofli, 25, 
33, 35; czyszczenie chlorkieim wapna; 2 
L. Garbarstwo, 
1. Nowy amateryał garbarski, 3. 
B. Mechaniczny. 
4. Wiadomości ogólne wstępne. 
1. Rysowanie w perspektywie, 22, 23. 
2. Rozszćrzalność od ciepła ciał stałych używań- 
szych, 43. 
В. Pomocnicze: Narzędzia pomiarowe; 
1. Chronametr; 8. 
2. Regulator stoneczny,13. 
i 3. Drogo-miar morski, 3%. 
4. Waga probićrcza, 4. 
€. Szczegółowe odnogi. 
a) Górnictwo; 
1. Kopalnie ałunu, 6. 


фо ч {л W) m 


2. ' — rudy żelaznej, б. 

3. = soli, 19. 

4. — węgła drzewnego, 19. 
9% — złota, б. 

6, — zřota £ platyny, 12. 


7. Beryl, 39; Malachit, 17; Złoto, 17; Żelazo, 17. 
by Budownictwo i Inżynijerya. * 
1. Ġmachy publiczne,— mennica, 29. 
2. Mosty, 28. 
5. Тилей, 8, 29. 
4, Вианес okrętowy, 32. 
5. Okret linijowy największy, 19; statek parowy 
największy, 17. 
c) Udoskonałenie transportu. 
ч. woda; 
1. Nowa żegługa, 6. І 
2. Zapobieżenie wyrzucenia okrętu Qa brzeg, 32. 
ө b. lądem, 
1. H'ozy mechaniczne, 31, 35. 
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2. Wóxs parowy: 31. 
3. Odprzęganie kon, 32. 
4) Artyllerya. 
1. Siła prochu, 3. 
2. Nowy spasób strzelania, 7. 
3. Prochownia, 30. 
4, Wiełka armata indyjska, 17. 
5. Pyrofor, 10, 
e) Machiny. 
a. Motory, machiny zastępujące siłę człowieka. 
1. Machina parowa naywiękeza, 17. 
b. Machiny wykonywające szczegółowych gałęzi przemy- 
słu, czyli zastępujące zręczność człowieka. 
1. Młynek do mielenia kości, 49, 52. 
2, Machina do szczypantia skór, 7. 
4 3. — do skrawania sukien, 7. 
4. — do tarcia farb, 6. 
5. do tarcia i naktadania farby drukarskićj, 10. 
6. Przędzalnie lnu f wyroby lniane, 45. 
7. Lampy hydrostatyczne, 14. ' 
8. Narzędzia muzyczne— £cho-fagot, 14. 
Ш. Handel. 
А. Handel właściwy. 
4. w ogólności. 
1. Handel dawny na Czarnćm morzu i z Indyja- 
mi, 34, 36. 
2. Obraz historyczno -statystyczny przemysłu kra- 
jowego; 6. 
3. Egypt dzisićjszy pod względem handlowym, 20, 
31, 32, 35, 37. 
4. Handel kompanii wschodnto-rndyjskiej, 35. 
В. Handel w szczególnych odnogach. 
1. Handel zbożowy, 1, 7. 
2. = owiec, 7. 
3.  — chmielu, 16. 
4. Weżny stały targ, 32. 
5. Herbata, 35. 
6. Wielorybów połów, 39. 
7. Słedź ogromny, 32. 
8. Porteru produkcya w Londynie, 95. 
B. Pomoce do utrzymania lub rozwinięcia handlu, 
1. Miary, wagi, monety, 2, 3, 2, 7, 9, 12, 24, 95. 
. Bank angielski, 12, 13. 
Zegluga wemnętrzna Anglii, R. 
. Marynarka Stanów zjednoczonych Am. pitr. 25. 
. Zagłowe płótno z bawelny, 10. 
6. Dochody ғ wydatki Augli, 7. 
IV. Dornowe gospodarstwo. 
A. Artykuły żywności. 
a) Czyszczenie, 
1. Wody, 29. 
2. Miodu, 23, 24. 
b) Konserwowanie, 
1. Kartoflr dtugołetnie, 9. 
2. Jabłek, 9. 
3. Masła, 14. 
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c) Przygotowanie, 


3. Bulionu, 2. 7 
2. Kawy, 6. 
` 3. Musztardy, 5. 25 
4. Octów, 6, 27, s 
5. Sera parmeza ńskiego, 42. 
6. Żurawinowych nalewek, 43. x ' 
7. Gruszek smarzenie, 39, 
8. Jałowcu wielorakie użycie; 7. 
9. 'Buczenie wieprzy, 2, 44. 


B. Kosmetyka., 
1. Śrzedki przeciw piegom i na delikatną płeć, 9, 44. 


2. Proszki do zębów, pomady do ust» 16. 
3. Mydła zapachowe, 17, 20,21. Domowe pospolite, 23. 
C. Inne ważne potrzeby. 
J, Pożary, 8; niepalne drzewo, 24; niepalne konopie, 40. 
2. Studnie artezyjskie, 16. Swider do nich, 30. 
3, Nowosci Lekarskie, á, 38. 
У. Umiejetnosci zasadnicze przemysłu. 


A. Matematyka. 
1. Dzieła some, Dzienniki, 2, 53, 34. 


2. Zagadnienia techniczno-geometryezne, 10, 41. 


B. Mechanika. a 
1. Statystyczno:geoimetrycznt zagadnienie, 15. 
x ۰ 


С. Fizyka. 
1. Wakadło, sekundowe, 18. 
2. Udoskonalinie harom tru, 7, 24, Я 
3. Rozszćrzalność od cie la cz ус używańszych:4J, 
4. Kompas słoneczny, #3. 
75, Meteorołogiczne і AA onoke obserwacye, w ka- 
żdym Nrze, w 
b. Astronomiczne ú geograficzne dzienniki, 2. 
D. Chemija. 
A. Właściwa część, P 
. Dyament sztuczny, 12. 
. Otówek sztuczny, ц. 
. Pyrofor, 10. 
‚ Thorina, 27, 35. 
h Tulgoryty sztuczne, 5. а 
. NiedoKwas Kobaltu sztuczny, 38. 
. Śladu cukru wykrycie, 21. 
‚ Kwas szcaatwiowy, 27. 
— 2 wosku, 10. r 
. 10. Oliwa, oliwki, ikra rybia z Pompei, 4. 
11. Galaretu „zwierzęca püzed-potopowa, 4. 
B. Рошоспісла część, 
1. Rozciek do zbićrania gazów, 8. 
2. Słownik chemiczny; 41-49. 
E. Mineralogija. q 
A. Oryklopnozya | 
1. Miperały nowe, 4; beryl! ogromny, 39; Malachit 
ogromny, 17; stata, bryła największa, tamie; ke- 
lazna, tamie. 
B. Geologija 
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= 2. Gęognozya Polski, krótki rys, 21, 22, 23, 25, 27, 
- 28, 29, 31, 32, 3% 40, 41, 42435 46, 145. 
8, Podróż w Departamencie du Nord, 8. 
4. Kości kopalne, 4. 
5. Иий 
б. Trzęsienie siemii, 
7. Woda Баке; 42. 
Е. Botanika. ] 
1. Fłora Szłąska, 13. 
2. Modelowanie roślin, 29. 
G. Zoologija. ; 
1. Fauna Deparlamentu Maine-et Lorre, 8. 
2. Putwór zwterzęcia żyjący. 
3. Instynkt konia, 27. 
VI. Zakłady użyteczne, jakoto: Szkoły, Konserwatorya, Stowarzysze- 
nia, Muzea, Pracownie i t.p. nieobjęte powyższemi rubrykatni. 
A. Przemysłowe. i 
A. ogólne, « 
1. Konserwatoryum przemysłowe Paryzkie, 1, 3. 
9. Skułeczne śrzudki przyśpieszenia и prse- 
mystü, 33. 
B. Szczególne. 
a) Ziemiańskie, 
1. Szkota rołniczo-leśna w Tharant, б. 
2. —  rołniczo-pedagogiczna Fellenbterga, 14. 
3. Instytut agron"hiczńy pod Warszawą, 14. 
b) techniczne. 
a. о, ( 
1. Szkoła główna przemysłowa nowa Paryzka, 14, 15, 
17, 48, 19. 
2: Instytut politechnićzny Berliński, 14. 
3. Szkota przemystowa w I'rankfurcie я. M., 14. 
4. Szkoły t stowarzyszenia przemystowe w Szwaj- 
caryt, 14. 
5, Szkota techniczna т przygułownicza w Zurich, 14. 
6. — rzemieślnicza pod opieką Stowarzyszenia 
w Aarau, 14. 
b. Szczegółowy odnogon: rękodzieł poświęcone, 
1. Szkoła wieczorna dla rzemieślników i artystów, 28. 
ку; — ` rysunków í początkowego budowa., 28, 
3. Zegarmistrzowska, YA. 
4. Malowania ogniowego, 9. 
5. Robienin koronek, 28. ві 
6. Wojskowa, 11. 
7. Cheiniczne pracownie, 46, 49, 50, 54,524 
В. Ogółnćj oświaty. 
А. Uniwersytety, 
1. Hazyłejskt, 14. 
2. Hawarskie, 11. 
3. Francyt, 41, obsadzanie Katedr w Fakułtetach 
* lekarskim i prawniczym, 24. 
B. Szkoły Prawa, 
1. W Bawaryt, M. 
2. W Brazylii, 11. 
3. We krancyt, 2А. 
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С. заро pośrzednie, 
. Szkoła rmiejętności f sztuk w Brurelu, 29. 
. Collegija w Bruxelli, Chilis Mezyku, 11. 
. Gywnazya w Bawaryi, M; w Szwajearyi, 14. 
. Kanton-Schułe w Aarau, 11. 
. Szkoły Elementarne w Bawaryt, w Brazylii, 11, 
— wzajemnego uczenia, chtopców, 28; — dzie» 
wcząt, tamże. 
7. — ubogich dziewcząt w Miihlbausen, 4. 
9. —  Gtuchoniemych, 35. 
D. Śrzodki do upowszechnienia stósownćj oświaty pomiędzy po» 
spólstwein, 22, 24. 
E. Towarzystwa Umiejętności Naturalnych, 2. 
ҮП. Odlegléjsże naukowe pomoce przemysłu. 
А. Filologija. 
1. Homer, 33; Euripides, 8; Sapho, tamże, 
2. Pentateuchus, 33, 
3. Samskryt, 2, 33. 
4. Literatura wschodnia, 2. 
5. Podróż do Arab, Egyptu, Palestyny; гуз pokoe 
len arabskich, 45. 
6. Stawiański język, 5, 33. 
B. Archeologija. + 
1. Archeologiczne Towarzystwo w Rzymie; 23. 
2. ko Skarby, 22 
3. =. Podr.s po Rossyt, 7. 
4. Muzeum w Мелуќи, 11. 
5. Hieroglify, 33. 
6. Medale największe, 13. 
в. Literatura nowożytna. 
1. Słownik wielki Duńskiej akademii, 2. 
2. Literatura piękna Hiszpańska, 7. 
3. Uczczenie Lessinga, 7. 
D. Sztuki. 
1. Obraz Davida odkryty: 7, 
2. Modelowanie roślin, 29. 
3. Anatomiczne tablice; 29. 
4: Ріуюасх biegły. h 
VIH. Moralność. 
А Wzory, Obrazy i t, d; 
a) Do naśladowania ; 
1. Różno-rodne, 1, 2, 27, 28. 
2. Poczciwość wieśniaków, 5. 
З. Nekroługi znakomitych mężów, 9, 20; 21, 24, 39. 
Ь) Do unikania, 
1. Zebractwo. 11, 15. 
2. Czei-godne Protektorki, 27. 
В. Prawidłu. 
4 1. Wstęp, I. 
C. Porównania. 
1. Potężna siła przemysłowćj czynności, 2% 
2. Korzyści a posiadania wiadomości, 5. 
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Slawianiu. 
СОТО 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No. 27.) W SOBOTĘ l, SIERPNIA 1829. (села 20. gr. 


SPIS RZECZY.— Pług fandryjski (z гусіпа); 1.— Opis geogno- 
styczny Pulski, (dalszy ciąg), 3.— Ocet z miodu, 10.— Handel dzi- 
sićjszy Egyptu, 12.— Telegraf, 15.— Obserwacye meteorologiczne,16. 


Opiekuj się więc pługiem z którego, szczodroty, 
Płyną dostatki twoje, a krzewią się cnoty, 
Pługiem, za którym jeszcze, niech się wyznać godzi, 
Dawna wiara i skromność twoich Ojców chodzi. 
Kośuwraw Ziemiaństwo 


PŁUG FLANDRYJSKI.— Rysunek tego pługa, jaki figury, 
1. 2. i 3. wystawiają, był uskuteczniony z nadesłanego mo= 
delu. Jest on także pługiem podpórkowym jak brabandski, 
Otwór w grządzielu przy a, fig. 1. 112, którym się przety- 
ka podpórka szczudłowa, jest cokolwiek dłuższy w kierun= 
ku długości grządziela od szćrokości podpórki tak, że ta 
przestroność otworu, służy do ustawienia podpórki po- 
dług upodobania; na jednym boku podpórki (który przy- 
pada od prawćj strony na fig. 1, od lewćj zaś na fig. 2.) 
jest przymocowany pręt Żelazny karbowany ed, który 
swemi karbami zazębia się na brzeg cokolwiek zaostrzony 
obrączki żelaznćj e. Przy nastawianiu za każdym razem 
podnosi się podpórkę do którego z karbów, potóm dociska 
się ten karb do zaostrzonego brzegu obrączki, i nareszcie 

Tom И. 1 
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Przez koniec grządziela jesl przełożony bączek Á. g. Ё, 
który sie; może ;łatwo obracać: około sworznia, pionowo. 
przetkniętego tuż przy obrączce e, i wslrzymywarego u 
dołu śrubą maciczną. Na figurze 3. która jest zdjęta ро- 
dług (widoku z góry, daje się widziéé ten sworzeń pamię- 
dzy-%, tudzież £. Blisko końca grządzieła pokazuje- się 
na fig. 3. drugi: otwór w bączku, a z obu, stron onego ро 
jednej dziurze pionowó w grządzieln przewięrconćj; nao- 
stalek w pośrodku, pomiędzy obudwoma otworami bączka, 
przechodzi przez niego i przez grządzieł jeszcze trzecia 
dziura. Tym sposobem możemy bączkowi przez jego o- 
brót około tylnego sworznia to jest tego ze śrubą, o którym 
była wyżćj mowa, trojakie nadać położenie; jedne wprost 
jakie w rysunku jest przyjęte, ukośne ku lewej stronie 
lub ukośne ku prawćj, а tak ów bączek (w każdćm z tych 
położeń jakie się za stósowne uznało) nastawia sie, i przy- 
twiórdza się go niewzruszenie, za pomocą kołka żelaznego 
mającego dużą graniastą główkę, która na fig. 3, przykry- 
wa śrotikową dziurę bączka. 

Odktadnica m. n. o. p. fig. 1, jest wykuta z-platy žela- 
znej dając jéj należytą pałąkowatość. Brzeg jej wićrzchni 
idzie w prostej: linii, spodni ma tylko małe zakrzywienie 
od g. począwszy aż do o, rozumié się samo przez się że 
oba te brzegi jak u wszystkich płagów tak i u tego, odda- 
Јаја się od płaszczyzny pionówćj przez oś grządzieli my- 
ślą poprowadzone, a to w kierunku od a, do m, i znowu 
od ç. do o. ale każdy inaczej tak, że tym sposobem m, 
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płaszczyzny jak 0. Lemiesz p. g. r. s. fig. 1. przytyka do- 
kładnie swym górnym brzegiem do dolnego odkładnicy, 
Wymiary długości tego rysunku są óśmą cęzścią wy- 
miarów modelu, tego zaś ostatniego wymiary są cztóry ra- 
zy mniejsze od wielkości naturalnćj pługa, to jest, że pra- 
wdziwy pług ma wszystkie części 52 razy dłuższe, tyleż 
szćrsze i grubsze jak w obecnym rysunku. 
(Dalszy ciąg nastąpi), Р 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; — przez JÉnzzao 
ризата Prof. Š. G.it. d. (dalszy ciąg ze st: 365, Tomu (во). 
—Na formacyi przechodowej, leży zaraz formacya czer- 
wonego piaskowca. Ta pokrywa w przekraczającóm (iber- 
greifend) pokładaniu się, część przechodowego wapienia, 
około Miedzianój=góry, Niewachlowa, Miedzianki i Ryko- 
czyna; pokazuje się znowu na południowćj stronie gór, 
zaczynając od Pod-zamcza pod Chęcinami, i ciągnie się 
przez Brzeziny, Morawicę, Pierzchnicę aż do Drugni po- 
między Pierzchnicą i Rakowem, a jeszcze więcćj rozpościć- 
ra się ma zachodnićj i północnćj stronie gór. Tu zajmu- 
je ona okolice Piekoszowa, Fanisławic, Łopnszna, Oblą- 
górka, Ćmińska, Sanisonowa, pomiędzy Zagdanskiem a Šu- 
chedniowem, pomiędzy Bodzętynem, Wąchąckiem a Wierz- 
bnikiem około Waśniowa aż ku Kunowu, i ciągnie się 
przez Kossowice w wyższćj części doliny Opatówka aż 
dor Opatowa. : Ta formacya składa się prawie z samego 
tylko! czerwonego piaskowca, średnio i drobno-ziarnowe- 
go, który leży na przemian z trochą białego piaskowca, 
z czerwonym łupkowym iłem (Schiefer-Letten) i z nie- 
któremi: warstwami Konglomeratu. Prócz niektórych Wwy- 
cisków. roślin, niema w nićj żadnych skamieniałości, 7а- 
dnych kruśców, ale daje 'za to wyborny kamićń do budo- 
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ły dawnićjsza niższa część tego piaskowca, do formacyi 
najdawniejszego czerwonego piaskowca (grès rouge ancien) 
czyli do tak zwanego u niemieckich górników das ro- 
the todie Liegende, przeciwnie zaś jej młodsza zwiórz- 
chnia część, należy do formacyi pslrego piaskowca i jego 
pstrych margłow (gres bigarć avec ses marnes rouges J 
a pomiędzy temi dwoma brakuje w Polszce formacyi da- 
wnićjszego ławicowego wapienia ( Zech-stein, Całcaire se- 
condaire premier). Do pstrego piaskowca wraz z jego mar- 
glami, należą osobliwie skały, od Suchedniowskiej doliny 
począwszy, przez Łubiankę, Rzejin, Bukowie przy Kuno- 
wie, Mnichowie, Kossowicach aż do Opatowa. Tn łączą się 
z czerwonym łupkowym Нет (Schiefer-letten) i ku górze, 
pstre oolitowe czyli ikrowcowe wapienie i wapienne kon- 
glomeraty, które stanowią przechód w pokrywający go mu- 
szlowy czyli gettingski wapień. 

Formacya muszłowego wapienia, która w: Niemczech po 
pslrym piaskowcu następuje, sadowi się tćż i w naszćj gru= 
pie gór bezpośrednio na czerwonym piaskowcu. Na pół- 
поспёј pochyłości gór, tworzy ona nie wielkiej grubości 
pokład, który ciągnie się przy kilkakrotnych przerwach 
z okolicy Radoszyc, na Mniów i przez Samsonowskie lasy 
dalej na Bzin, Parszów, Lubiankę, Rzepin, przez dolinę 
Świśliny, ku Bukowiu, Mnichowie, Kossowicom i aż do 
Opatowa. Na południowćj stronie gór jest ta forniacya 
daleko“ więcej rozpostarta. Pokrywa ona czerwony ріяв- 
kowiec pod Łopusznćm, Rudą, Strawczynem, Promnikiem, 
Miedzygostem, Oniezdziskani i Piękoszoweimn, dalćj zaczy= 
na się znowu ciąg muszlawego wapienia przy Gruszczynie 
niedaleko Włoszczowy, i ciągnie się dalćj ku południowa= 
wschodniej stronie; poniiędzy Małogoszczein a Miedzianką, 
pomiędzy staremi Chęcinami a Sobkowem, wypełnia prze- 


strzeń pomiędzy Morawicą a Chomientowem, pomiędzy 
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Piotrkowicami a Picrzelmicą, i kończy się niedaleko od osta> 
tuiego miejsca ku południowo-wschodnićj stronie. Wapień 
tutejszy jest zbity, szary, żółtawy, zupełnie podobny do 
skały tworzącćj spodek ( Sok/gestein) w formacyi wapienia 
muszlowego kruścorodnego południowćj Polski, Na nie- 
których tylko pojedyńczych punktach np. pod Maleszowem 
niedaleko Tarnoskały, w Małojedle i Prowęczynie pod Ku- 
помет, i pod warstwami rud żelaznych w S$uchedniow- 
skich i Samsonowskich lasach, znajdują się skały takie 
same jak Olkuski strop (Dachgestein), а nawet podobnie 
jak tamten mają w sobie cokolwiek zynku. Wszystkie te 
wapienie są zawsze bardzo wyraźnie warstwowdne, ponaj- 
większój części warstwy leżą płasko, i tworzą wiele wklę- 
słości i garbów, przeciwnie zaś od Małogoszcza aż do Pierz- 
chnicy warstwy maja wielką pochyłość, są bowiem pod 
40 do 70 stopniami ustawione, а ich spadek jest ku połu- 
dniowo-zachodniej stronie. Skainieniałości tego wapienia 
są zupełnie te same jak w południowo-polskim muszlowym 
wapieniu, lecz znajduje się jeszcze i Jielernznites paxillo- 
sus, kilka Zerebratul, a szczególnićj obfite i piękne Pe- 
etinites discites, Schloth. Krušców nie ma ta południowa 
część naszćj formacyi muszlowego wapienia, najwięcćj je- 
żeli ślady galeny i galmanu w nićj natralimy. 

Na wyźćj wspomnionym pokładzie muszlowego wapie- 
nia, od północenćj spadzistości gór kruścowych Sandomier - 
skich, usadowiła się bardzo rozległa i dla nas bardzo wa- 
dua lormacya piaskowca, którą dla przemagającego w nićj 
białego koloru, nazwałem formacyą białego piaskowca, a 
którą inni geologowie mylnie do formacyi czerwonego 
piaskowca policzyli. ‘Fa, formacya rozciąga się po okoli- 
caeh: Przedborza, Fałkowa, Żarnowa, Konskich, Radoszyc, 
OQOdrowąła, Gowarczowa, Drzewicy, Chlewisk, Przysuchy, 


Szydłowca, Wąchocka, Wieżbnika, Kunowa, Ostrowca, Den- 
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kowa i Ćmielowa. Północne odgraniczenie tój formaeyi 
ciągnie się z okolicy Fałkowa, przez Opoczno, Drzewicę , 
Skrzynno, Wierzbicę, Iłżą, Grabowiec i Ćmielów aż do 
Ptkanowa pod Opatowem. 

Forimacya ta rozpada na dwie grupy. Z tych niższa, wę” 
giel kamienny wsobie mieszcząca, składa się z warstw czę- 
sto przemieniających się, białego, bardzo drobno - ziarno 
wego, marglowego piaskowca, łupku piaskowcowego (Sand- 
stein-schiefer), itu łupkowego (Schiefer-thon), tudzież zin- 
nych czarnych, ро największćj części wapnistych i piasz- 
czystych łupków, w których pokłady żelaza węglanowego 
zbitego (Sphdrosiderit, Fer carbonate lithotde) i 3. do 25. 
cali miąszości mające warstwy simolnego, i łupkowego wę- 
gla (Pech-u. Schiefer-Kohle) są ułożone. Grupa ta poka- 
zuje się po nad północnym biegiem muszlowego wapie- 
nia, w Podolu i Pitkanowie pod Opatowem, przez Wszech 
Świętych, Grocholice, Sadowie, Jacentów, Rzuchów, Mił- 
ków, Gromadzice, i Mirkowice aż do Kunowa, a dałćj 
w dolinie Kamionny, w górę na Nietalisko, Krynki aż do 
Starachowic, дас] znowu jeszcze w dobrach Szydłowca , 
Chlewisk, Wulki i pod Królewcem w dobrach Radoszyce. 
Warstwy leżą niemal zawsze poziomo, w okolicy tylko 
Kunowa część formacyi tak raptowny otrzymała spadek, 
że pokłady węgla mają niemal pionowe położenie. 

Zwierzchnia grupa tćj formacyi składa się z drobno-ziar- 
nowego białego piaskowca, któren rzadko tylko ma inny ko- 
lor; ten miejscami tak wielką ma spójność i tyle jest przejęty 
kwarcem, że zamienia się na skałę kwarcową (Quarz-fefs). 
Ztym leżą na przemian warstwy sino- szarego, czasem 
czerwonawo ~ płomykowanego Ша marglowego ( Mergel- 
thon); rzadszemi są inne gliny, białego, żółtego i pstrych 
kolorów,  Byczałtem biorąc, czerwony kolor jest tym ga- 
tunkom piaskowca i gliny zepełnie obcym. Pokłady zbi- 
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tego i jasno-kolorowego wapienia, znajdują się tylko tu i 
owdzie jako podrzędne tego piaskowca; a przeciwnie tym 
potężnićjsze są pokłady rudy żelaznćj które ta formacya 
w sobie zawiera. Jest опа pewno z pomiędzy wszystkich 
w Polszce najbogatszą w rudę żelazną, i wszystkie tak li- 
czne huty żelazne które posiada Województwo Sandomićr- 
skiz, wytapiają nieinał wyłącznie rudę której ta formacya 
dostarcza. Gdy zaś obecnie w tym obrębie dwadzieścia 
ctery wielkie piece są w ruchu, z których średnio biorąc 
każdy 7000. centnarów surowcu wydaje, ta więc [ormacya 
desiarcza na to rocznie 560,000. centuarów jrudy żelaznej, 
licząc z пеј ро 305 surowcu. Te rudy żelazne są wielo- 
rakięgo gatunku: zbita, i włóknista ruda brunatna Żelazna 
połczona z rudą czerwoną Żelazną obficie mangano» w sobie 
posiędającą.z ziarnistą i łupiącą, się brunatną iłowałą rudą że - 
lazną tudzież ikrowiec żelazny iłowaty, tworzą jedną część 
pokłalów pomiędzy wapieniem muszlowym:a/białym pia- 
skowem w okolicy Suchedniowa, Bliszyna, wszakże wy- 
borna ‘nda brunatna żelazna, wraz wiele brunatnego He- 
matytu, znajduję się też i w młodszych warstwach pod 
'Tychowem i Mirczą niedaleko Ніу. Najpospolitszą atoli 
rudą żelezną jest tu zbity, gliniasty sferosyderyt, Кау, al- 
bo w posaci kulistawych gałek znajduje sie, albo {62 two- 
rzy spłaszzone kłębowate warstwy i wtenczas,nazywają 
go Płaskwą rudą. Zwykle leży takich warstw sferosy- 
derytu majcych dwa do sześciu cali miąszości,;sześć, ośm. 
i więcćj.bhko jedna: po nad. druga w ogromnych pokła= 
dach iłu magłowego, i tę, wszystko razem uważa się za 
jeden pokład,i jako taki górniczo-obrabia się (adgebnut) 
Działaniem powietrza i wody; zamienia się slerosyderyt na 
tak nazwaną udę żelazną Jlastą (T/on-eiseu-stein), a to 
w ten sposób, їе niedokwas czarny żelaza zmienia się 


na czerwony, was węglowy uchodzi, a. jego miejsce 
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zastępuje woda, wchodząc w związek z owym czerwonym 
niedokwasem. Tym to sposobem potworzyły się rudy zwy- 
czajne brunatne i żółte Żelazne, ruda kiębowa czyli ner- 
kowa (Ztsen-niere), i rubryka: i nie podlega wątpliwości, 
że wszystkie pokłady, które dziś z dopićro wspomnionych 
rud żelaznych składają się, niegdyś były slerosyderytem. 
Dla tego bardzo są ciekawe owe pojedyńczo miejsami 
zdarzające się kłęby, co na warstwy współśrodkowe łupią 
się, których jądra (Vise prostego górnika), jest niezmienio- 
nym jeszcze szarym sferosyderytem, skorupy zaś je pokry- 
wające są żółtą, brunatną i czerwoną rudą żelazną ilasa. 
Wiele pokładów np. pod Lubianką, mają wierzch czyli ra- 
czéj na zewiiątrz wychodnią część (am Aus-gehenden) о- 
Żoną z rubryki, a im głębićj spuszczamy się w nie zbido- 
wą górniczą, tym więcćj zmnićjsza się ukwaszenie Zaza, 
a w głębokości sześciu do óśmïn sążni składają się pokła- 
dy z szarego sferosyderytu. Biały piaskowiec tej Tornacyi, 
daje wyborny ciosowy kamień, niezaprzeczenie najpi;knićj- 
szy i najlepszy z pomiędzy wszystkich w Polszcę czego 
dowodzą wielkie Тоту Kunowskie; dosiarcza on riemnićj 
wybornych kamieni na zaprawę pieców wielkich, i przed- 
stawia oku tu i owdzie grupowania, które wygkdają*jak- 
by były z formacyi piaskowca nazywanego Quzdersand- 
stein. "Га formacya- mieści w sobie bardzo nało ska- 
mieniałości; oprócz niewielu paproci i trzcin, iapótkałem 
w nich tylko jako bardzo rzadką i wielką osohiwość, ma- 
łe Myacity, a w jednym z pokładów rudy żelażnćj pod 
Tychowem, kilka innych gatinków muszli. 

Nie jest tak łatwo odpowiedzićć na pyanie do jakiej 
właściwie formacji nasz biały pińskowiec należy. Już po- 
wiedziałem, że on nie może nałeżćć do fomacyi czerwo- 
nego i pstrego piaskowca dla tego, że My nad wapie- 
niem muszlowym czyli getlingskim. Jegozewnętrzne wy- 
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gladanie mogłoby skłonić do uwa/ania go za piaskowiec 
kostkowaty (Quader-sand-stein), skoro wszakże najno- 
wsze i Ścisłe badania geognostyczne w północnych Niem- 
czech przez Panów Hoffmann, Keferstein i Hauss- 
mamn uskutecznione dowiodły, że prawdziwy kostko- 
waty piaskowiec, leży nad Jura-wapieniem, nasz zaś biały 
piaskowiec jest dawnićjszy jak ten ostatni, to jest, że pod 
nim ma swoje siedlisko, nie może przeto należeć do tam- 
tego. W mojóm większem dziełe wywodnie okażę, że on 
do tćj formacyt piaskowca należy ktora przy Passera- 
fingen i Aalen w Szwabii, — w okolicy Helmstedt na górze 
Osterwald pod Bickebery, Borgloh, i na górze Siinteł w niż- 
szej Saxonii, i Westfalii, — w prowinc;i Szwedzkićj Scho- 
nen, і na wyspie Bornholm, та swoje siedlisko, i także 
jak tamta cienkiemi warstwami węgla ziemnego, a oblito- 
ścią rudy želaznéj odznacza się, pomiędzy wapieniem Lias 
(calcaire à griffites) a Jura-wapieniem jest usadowiona, 
i która w nowszych czasach, formacyi piaskowca Lias zy- 
skała nazwisko. 

Z kolei względnego wieku biorąc, następuje teraz for- 
macya Jura-wapienia. W grupie gór sandomićrskich two- 
rzy Jura-wapień ikrowcowy, i litograliczny zrazu wązkie 
pasmo od Małogoszcza począwszy przez Brzegi nad Nidą, 
Sobków, Korytnicę, Kije, aż do Тагпозкаїу, które leży na 
wapieniu muszłowym. Dałej znajduje się tenże przy Przed- 
borzu пай Pilicą , a to po nad piaskowcem o którym nie 
nia pewności czy do formacyi czerwonego czy białego pia- 
skowca należy. Od północnćj posuwistości gór, pokłada 
się na biały piaskowiec, pospolity i kredziasty Jura-wapieńt 
od Sułejowa po nad Pilicą począwszy, na dół aż blisko 
Inowładza pod miasteczkiem Opoczno przy wsiach Oroń- 
sko i Kroguleza pomiędzy Szydłowcem a Radomiem, pod 


miastem liżą, pod Bałtowem poniżćj nad Kamieuną. Jura- 
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wapień ikrowiec z pod Małogoszcza, Brzegów, Sobkowa, 
lży, jest zbitym wapieniem jasno-czerwonawo i żółtawo= 
białym, który jest wypełniony, kulistemi ziarnami wielko- 
Sci prosa lub gorczycy, Bywa on przedziełany nieregu- 
łarnemi massami białego i żółtawego bardzo zbitego, równo 
łamiącego się, wapienia, który jod użycia do jakiego został 
' obrócony, kamienia litogralicznego nosi nazwisko, Krze- 
mienie_i grupowania skal, są tu rzadszemi jak w Jura- 
wapieniu dolomitowyin, obfitość atoli skamieniałości jest 
w nim taka jak w tamtym. 

Nad Pilicą przy lnowłodzu w około Tomaszowa, ludzież 
pomiędzy Inowłodzem a Opocznem, leży na Jura-wapie- 
niu znowu tak jak w grupie poprzedzającej piaskowiec 
¿elazisty i ił wraz z rudami żełaznemi, które owym z pod 
Panków, tak co do wieku jak co do zewnętrznych znamion 


zupełnie są podobne, (Dalszy ciąg nastąpi). 


DOMOWE GOSPODARSTWO. — Octy z miodu. — 
Wez dwadzieścia cztery kwarty miękiej rzecznćj wody al- 
bo świeżćj i czystej deszczowćj; trzy kwarty dobrej wód- 
ki zbożowćj lub kartoflowćj; tyleż dobrego mocnego octu; 
trzy funty miodu praśnego, jeden funt chleba Żytniego, i 
szesnaście łutów winnego kamienia czyli kreinortartary 
tłuczonego. Naprzód woda wléwa się do kotła miiedzia- 
nego najlepićj pobielanego, i stawia na ogniu, skoro ta 
jest już gorąca, kładzie się do nićj miód i kremortartary, 
i utrzymuje się ten rozciek, ciągłe mieszając, w stanie wrze- 
nia, póki kremortartary zupełnie się nierozpuści, poczem 
cedzi się na gorąco przez płótno. 

Temu roztworowi daje się tyle wystygnąć, aby ręka mo- 
gla znieść jego ciepło, i wtenczas Wlówa się go do be- 


czułki 32. kwartowej która jest zdatna dotego celu, idu- 
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daje się wódka. Teraz pokrajawszy chlćb w drobne ko- 
stki, nalówa się go octem w garnku glinianym niepole- 
wanym, w którym rozgrzawszy tę mieszaninę blisko do 
zawrzenia, w Lym stanie wlćwa się ją do owego roztworu 
w beczułce znajdującego się. 

To uskuteczniwszy, {асла się beczkę przez kilka minut, 
aby wszystko się jak najlepiej zmieszało: poczem ustawia 
się ją z otwartym szpuntem przy piecu lub murku komi- 
nowym opalanym, w izbie lub kuchni. Kawałek grubego 
płótna przybija się na otworze szpuntowym, aby, muchy 
lub inny owad nie wpadł do beczki, tak jednak żeby rozciek 
zostawał w zetknięciu z powietrzem zewnętrznóm, co przy- 
Śpiesza w wysokim stopniu utworzenie się octu. 

Po sześciu lub óświu tygodniach, Ściąga się niewzru- 
szając beczki, za pomocą kurka ocet 2 po nad mętów na 
dnie będących, i otrzymuje się tym sposobem około 24. kwart 
golowego octu. 

Туш octem wypełnia się zupełnie do wićrzchu beczuł- 
ka od octu taka, w ktćrejby się niezepsuł, dobrze za- 
szpuntuje się i stawia w piwnicy dla zupełnego sklarowa - 
nia się onego, 

Ocet tym sposobem otezymany odznacza się czystością 
smaku i zapachu, jako tê i tęgością kwasu; równa się naj- 
lepszemu winnemu octowi, mniej ulega pleśniesiu jak 
tamten, i dla tego szczególnićj jest on zdatay do maryno- 
wania owoców. š 

Jeżeli do zrobienia tego octu użyje się zamiast jednej 
większej beczki, trzech pomnićjszych np. jeżeli każda po 
11. do12. kwart trzyma, wtenczas kwaśnienie daleko śpie- 
sznićj się odbywa, 

Chleba i octu potrzeba tylko do pierwszej roboty, albo- 
wiem mięty kwaśne za każdą raza na dnie zostające się, po 
odciązuięcia golowego oclu, zawsze zastępują zupełnie te 


oba artykuły, które zatem zawsze nadal oszczędzą się. 
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Ktoby chciał w większych ilościach ten ocet robić, mo- 
że osobną dającą się opalać komórkę urządzić, i w ów- 
czas obaczy tym śpiesznićjsze kwaśnienie: albowiem tym 
sposobem ciepło jednostajnićjsze da się utrzymywać, które 
wszakże nigdy właściwie 18.d0 20. stopni Reauinura przecho- 
dzić niepowinno. A i w tym przypadku zawsze korzysinićj- 
sze będzie użycie pomnićjszych beczułek. (Engl. Goldgr.) 


STATYSTYKA HANDLOWA. — Zeypt.— Wiadomo- 
ści do Czerwca b. r. prosto z Egypta dochodzące potwićr- 


` 


dzają, że handel nadzwyczajnie ciérpi tego roku w tym kra- 
ju. Przybyłych okrętów handlowych jest dotąd bardzo ma- 
ła liczba; dla braku bezpieczeństwa Żeglugi i dla rozmaite- 
go rodzaju utrudnień, każdy ociąga się z przedsiębićrstwem 
handlowem i woli wygłądać spokojnićjszćj pory. W Alexan- 
dryi pytają się bardzo o budulec okrętowy, który mają so- 
bie dostarczony jak zwykle z Kandyi i Albanii ale tego 
roku bardzo szczupła ilość onego nadeszła, osobliwie z o- 
statniego miejsca. Lubo cena jego znacznie się podniosła 
jednakże budulec z Bałtyku а przynajmnićj ten со Wisłą, 
Niemnem, Dzwiną i Odrą spuszczany, jako zwykłe o trzecią 
część droższy od tamtych, wątpić należy aby i teraz można 
tu na nim wyjść dobrze, osobliwie przy tak wysokim najmie 
okrętowym (fret), ile że powszechnie tu uznają wyższość 
co do gatunku, budulca kandyjskiego nad tym który holen- 
drzy ciągną z Memla, Gdańska i Rygi. Niezawadziłoby je- 
dnak przez dom J. Е. Dałkowskiego w Gdańsku i przez 
dom C-G, Turońskiego w Królewcen, który ma zapewne zwia- 
zki z domami С. Wojtkowicza Junior, i J. $zwiderskiego 
w Memlu zasięgnąć w tej mierze wiatomości. 

Sukno w średnich gatunkach w kolorach Żywych jest 
także bardzo poszukiwane: znaczną cześć tego, dotąd dostat- 
czają fabryki Francyi, a mianowicie miista Carcassony; przy- 
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zwyczajono się tn do sukien łekkich ale starannćj apre- 
tury i kolorów bardzo pięknych, „skarzą się tylko że zbyt 
łatwo płowieją. Sukno z fabryk polskich mogłoby tu zna» 
leść korzystny i znaczny odbyt, ale może najlepićj za po- 
Średnictwem domów handlowych argielskich Rygi. tru= 
dniących się kommissami, z któremi г osobliwie z domem 
Mittchel et Comp. lub R. Hunt et Camp. możeby przez dom 
Trompowskiego et Comp. tamże dało się wejść w układy. 

Żelazo które Egypt dotąd, ciągnie z Anglii jest ałbo An- 
gielskie albo syberyjskie; żelazo polskie znalazłoby tu pe= 
wny i znaczny pokup byle tylko rzetelnie odpowiadało 
nadesłanym próbkom, i swą jednostajność w tćj mierze 
Ściśle zachowało; cena obecna tutejsza każe się spodzićwać 
znacznych zysków, jeżeli w dużych partyach. Wódki jest tak- 
że wielki niedostatek tego roku,i dałoby się na nićj zarobić, 

Z galeny hiszpańskićj nie są kontenci, przekładają An- 
gielską nad Niderlaudską i Sardyńską a możeby polska о- 
sohliwie z Jaworzny więcej się podobała. 

Prócz tych artykułów wprowadza się jeszcze do Egiptu 
na użycie wewnętrzne: stal w różnych gatunkach, ałun, bos 
ras rafiaowany, bleiwas, drzewa farbierskie, osobliwie kame 
pesz i pernambuk, koszenilla, konfitury francuzkie, ma- 
terye, złote, artykuły zdrzewa i z meta:u pozłacane, супа 
w prętach, materye jedwabne, owoce suszone, liliwory 
przednie, gałka muszkatołowa, ołów angielski, papićr w ró- 
żnych gatunkach, mała ilość korzeni, isko to, gwożdzików 
korzeunych, pieprzu, angielskiego ziela, sprzęty domowe 
Żelazne i mosiężne, china, mydło, sól, siarka, grynszpan, 
koperwasy, wina, paciórki szklane, łukrecya, mićdź kon+ 
stanlynopolitańska, i niektóre jeszcze drobiazgi. 

Lato jest najpomyślnićjszą porą dla żeglugi z Europy do 
Egyptu. Wiatry które w tój porze niemal nieprzerwanie 
wieją z północy i z zachodu, skr acają podróż morską, Wio- 
sugi: jesienią nalęży wracać, Podezas zimy Żeglnga jest 
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bardzo niebezpieczna na brzegach Egyptu gdzie wielka mie- 
liżna, bo byle tylko czas był pochmurny wtenczas о milę 
już nie można dojrzeć brzegów. 

Flaga francuzka ma tę korzyść, iż za niższą cenę zabez- 

piecza swe okręty i ładunek w Towarzystwie Zaręczają- 
cćm egipskićm jak mne, i dla tego taniej się najmować 
mogą okręty tego narodu do przewożenia towarów tam 
lub napawrót: przez co też wielu woli statek francuzki 
przy równych dogodnościach, i francuzi mają daleko wię- 
kszy odbyt, byle tylko sami niezaniedbywali tych korzy- 
ści. Czysty i piękny zarobek daje najem okrętu, a nie- 
wymaga żadnego poprzedniczego wykładu pićniędzy, prócz 
zaopatrzenia na jego wyprawę w podróż. Rok np. 1822. gdzie 
ustała zupełnie gtecka i turecka żegluga do Alexandryi, 
był bardzo korzystnym dla okrętów” europejskich, handel 
stał się bardzo czynnym i blisko dwieście okrętów było 
razem w tym porcie, pomiędzy któremi osiemdziesiąt pięć 
austryackich, a tylko pięć francuzkich. Dziś spodzićwać się 
należy że łatwićj będzie dostać się do statku francuzkiego, 
bo już przez ciąg 1824. roku, 122. ckrętów francuzkich bra- 
ło ładunek w Alexandryi, nietylko dla Francyi ale dla An- 
glii, Malty, Triestu, Holandyi i Konstantynopola. 
„ Handel Egyptu morzem środziemnem odbywa się przez 
porty morskie Alerendryą, i Damiettę. Pierwszy najwięcćj 
kupczy z Europą, drugi zato więcćj z Azyą osobliwie z Ѕугуа, 
Kair zaś stolica tego państwa przedstawia wielki środek 
konsumacyi. Suez jest także ważne mićjsce nad morzem 
czerwonćm, a porty Kosseir, Tor, Giddah i inne w Ara- 
bii nad temże morzem położone, są korzystne dla handlu 
Egipskiego do Indyów wschodnich. 

Żyzność ziemi, Środki nawozu i pokrzepiającćj roślin- 
ność wilgoci których samo przyrodzenie dostarcza przez 
peryodyczne wylewy Nilu, klimat sprzyjąćy niemniej /zież 
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geoglaficzne łączące morze środzziemne z morzami indyj- 
skiemi, i Azyą z Мгу' a, które nadto jest powodem že przy- 
step Europejczykom wewnątz, kraju aż do morza czerwo- 
nego jest niewzbwoniony i bezpieczny, oto 'jest wyższość 
która mnsiałaby zapewnić Egyptowi pićrwsze miejsce pod 
względem kandit, byle tylko rząd urhiał z niej korzystać. 
Od odkrycia przylądka dobrej nadziei wiele wprawdzie Egypt 
na swćj ważności handlowej utracił, cały howiem niemal 
handel Europy z Azyą, który, przedlóm odbywał się przez 
Egypt za pośrednictwem Alexandryi i portów anorzą czer- 
молеро, dziś bez uciążliwych przeładowań, 'prosto od razu 
Atlantykiem do Indyów odbywa sie, i jest stąd tyle korzy- 
sinićejszy tak co do czasu, jak taniości i bezpieczeństwa, Że 
wątpić należy aby nawet założenie kolei żelaznych lub przy- 
wiedzenie do skutku owego dawno porządanego połącze- 
nia kanałem od Suez obu mórz przyległych, do Ftórego już 
kilkakrotnie brano się, potrafiło utrzymać współ-ubieganie 
ztą nową droga (Dalszy ciąg nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Godny podziwienia wypadek zdarzył się niedawno w mieście 
Dunston w Anglii. Dzićcie bawiło sie na drodze, którą wozy prze- 
chodzą; nadchodzi wóz: koń który go ciąguął, więcćj inożnaby рот 
wiedzićć rozumem jak instynktem powodowany, popchnął tę dzić- 
cie tyle anocno-swą.imordą, że odleciało aż za kolćj, i uniknęło. tym 
sposobem niechybnej zguby, bez tego bowiem, kolo byłoby je na 
miaszgę zgniotło. Po podobném“ zdarzeniu kto jeszcze będzie utrzy- 
mywał, że rozum wyłącznie człowiek posiada, a zwierzęta tylko ju 
stynktem są obdarzone? (7imes.— Tyne Mercury). 

— Gorszaca powieść chodzi teraz w mieście Sr. Lo (Manche) we 
Irancyi. Niedawno”kiedy jeszcze rozdawanie wszystkich posad 
publicznych było w ręku pewnego związku, miejsce zawako» 
wału w tóm mieście. Jeden z pomiędzy starających się o ten u- 
rg4l, był protegowany przez wszystkie pierwszego stopnia kobiety 
miasta; nie mogły być spełnione atuli jego życzenia, póki niepud- 


pisze się na to, że będzie wypłacał 400. franków rocznie dwom 
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зе swych protektorek. Z początku ów dług wdzieczności niezdawał 
się mu uciążliwym, atoli niedługo postrzegł, że odciąganie 400. fran- 
ków od jego pensyi 1200. frankowćj zbyt wielki inu czyniło u- 
szczćrbek. Oświadczył tedy iż nie będzie więcćj opłacał owych 
400. franków, groził nawet że się upomni o te, co już był wy- 
płacił, i że prawnie tego poszukiwać będzie. “Ta groźba niewdzię- 
cznika przestraszyła protektorów, a krewny jednćj z tych dam, 
ofiarował się zwrócić wszystko, co one otrzymały, powiedział je- 
dnak domagającemu się zwrotu, Ze musi wprzód zapewnić się ści- 
śle ile już było wypłacone,— kwity to okażą, — więc do kwitów; 
wręcza je śpiesznie łatwowierny skarzący, a skoro wydał z rąk 
jedyny ten dowód na którym mógł oprzeć swą sprawę, odebrał ... 
eo? łatwo się domysłeć, zamiast pićniędzy— radę ару teraz cho- 
dził za swoim interesem. (7imes), 

—Sławny chćmik szwedzki Berzelius odkrył w ostatnich czasach 
nowy niedokwas metalu który nazwał Torium; — Р. Gay-Lussac 
22$ jeden z piórwszych ehémików dzisićjszych we Francyi, przeko- 
nał się, że przez działanie na istoty roślinne i zwićrzęce potażu 
gryżącego, tworzy się zawsze kwas szczawiowy: 

— Przekonano się w okolicy miasta Lille we Francyi że oberwa- 
nie kwiatów z krzaka kartoflowego zaraz po ich zupełućm rozwi- 
nięciu, powiększa zbiór kartofli najmnićj o trzecią część. 

— Nowe skarby archeologiczne znaieziono w poszukiwaniach świć- 
Зо uskutecznionych pod Rzymem. Samych naczyń zwanych4He- 
truskiemi do 5000; między temi było 200. z napisami greckiemi ; 
bardzo ciekawy katalog tych ostatnich właśnie wyszedł z druku. 
W Canino znaleziono kosztowne ozdoby złote i mate posągi bron- 


zowe w wybornym stylu. 
peee oe ae 
DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W ORSERWA- | 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WAIISZAWSKIEM. 


o | | 
ug) Barometr |Т m: |Hygro- Stan 
28 Согот: НЕШ а, 
a = |w cal: i lin: рм П ќаш. | metr. | Nieba 
94 |cal: £7lin:8, 44 + 453541 0 К pochmurny 
95 1985, 550-152, 17 85 N pogodny 
26 27 9,55|+18,1]| 85 s pogodny 
9| от 8,21|+19,4| 90 | S-SW | pogodny 
28 27 8, 34 | +11 ,1 92 w deszcz 
29 97 7, 33 [+88 ,4 1:91 SI; deszcz 
30 97 7,71 | +14,3| 94 w pochmurny 
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTW4 1 DLĄ POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No: 28.) W SOBOTĘ 8, SIERPNIĄ 1829, (села 20. gr. 


SPIS RZEGZY.— Pługi szczudłowe (z ryciną; dalszy ciąg).17 — 
Opis geognostyczny Polski (dalszy cfag), 19,— Handel dzisiejszy 
Ерүрїп Fisz; ciąg), 27.— Telegraf, 31. — Obserwacye ше!еого- 
logiczne, 99.55 Obwieszczenie tamże. 


Czyliż to na Sławiańskićj jedynie przestrzeni 

Nigdy się pług ogromny, w lżćjszy skład nie zmieni? 

Zawszeż taki, jak wyszedł z wynałazcy dłoni, 

Dla Kształtnićjszćj postaci wióra nie uroni, 

I zgodnym licznych części z całością wy mayen, 

Nigdyż być nieprzestanie sam 2 siebie ciężarem? 
Kożuiaw ŻZiemiaństwo 


s 4 
Pave! szczuDŁowe (dalszy ciąg).— Prócz tego opisu 


pługa brabandskiego, ktióryśmy dali na st: 396. i 404. To- 
mu Igo tego pisma, dajemy lu jeszcze drugi, czerpany zin- 
uego źrzódła, to jest z dzieła Pana Le Blanc rysownika 
i Sztycharza Konserwatoryum Królewskiego Sztuk і Rze- 
miosł w Paryżu, które wychodzi w zeszytach pod napisem: 
Zbiór machin, narzędzi i aparatów rolniczych, Теп pług 
chociaż także nosi nazwisko brabandskiego, zbliża się przecie 
swym składem do flandryjskiego, i trzyma poniekąd średnie 
pomiędzy nićmi miejsce, Ma on, mówi Р. Leblanc wielkie 
zalety. Może słnłyć do wyorywania kartofli, do uprawy roli 
pod rzepak, i dv zdzierania pastwisk, Chodzi оп Јак iek- 
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ko, że ма jednego konia albo wołu nie będzie zacięż- 
ko, ciągnąć go w gruncie piaszczystym mieszanym z gliną, a 
nawet w gruncie gliniastym mającym w sobie piasek, wtedy 
gdy się nie orze głęboko, W ziemi najtęższćj, orząc w śre- 
dnićj głębokości, niewymaga-on nigdy więcćj nad parę koni. 

A. Lemiesz z kutego żelaza. Ten wznosząc się, wchodzi 
swą krzywizną nieznacznie w krzywiznę odkładnicy, i tak 
obie te płaszczyzny tworzą nieprzerwaną jedność. Bok 
jego lewy przechodzi przez samą liniję pociągu, gdy tym- 
czasem jego bokprawy przedstawia ostrze ukośne, które 
służy do oddzielenia z dna bruzdy, ilości ziemi, którą od- 
kładnica następnie przewraca. Dwie listwy jedna a, dru- 
ga Û, z kulego żelaza, dobrze przyszweisowane do lemie- 
sza kończą się ryfką e, i są wpuszczone we wcięcie па 
spodzie płuza; kołkiem czyli lonem d, są one zasztemowa- 
ne, aby się utrzymały w swojem mićjscn. (Obacz fig. 5.). 

B. Płuz drewniany, mający okucie z dwóch listew że- 
łaznych e, f, złożone, które są dla tym 'łatwićjszego czoł- 
gania die onego w ziemi. Że pług wspiera się głównie na 
dwóch punktach f, tudzież g, jedna ztych lislew f, umie- 
szczona na tyle płuza, zapobiega wychćłtaniu się, jakie tar- 
cie sprawiłoby. (Obacz fig. 3. 1 5.). 

С. Odkładnica z Żelaza kutego. Ta jest znilowana z kla- 
тга /, zeszwejsowaną z lemieszem, i przytwićrdzonu prę- 
tami ¢ 5 które także na nit z uchem odkładnicy są wzię- 
te, drugiemi końcami wspierają się jeden na grządzieln, 
drugi na płuzie do których są mocno gwoździami przybi- 
te. Odkładnica jest od strony lemiesza ścięta klinia- 
sto, tak aby obie te części miały jedną grubość od stro- 
ny, która się w ziemię wkopuje. Róg Ś, odkładnicy jest 
ścięty, aby według potrzeby oracz mógł pług na prawy bok 
przewrócić, a tak aby się tenże wlekł na tym rogu i na 
węgle t, lemiesza, „Pia Ha eR biegn pługa, umieszcza 
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się czasem od boku lewego blacha żelazna która zamyka 
otwór jaki widzimy ztego boku, jak pokazuje linija pun- 
ktowana O, P, fig. 3. 

D. Grządziel mający poziome położenie. Теп jest wzmo- 
ceniony bączkani k.k. k, i z płuzemą połączony słupicą Z, za 
pomocą lonów m, co daje pługowi główne umocowanie, 

E. Krój, który ma ostrze wklęsłe; jest on utwićrdzony 
w grządzielu klinem л przez zaklinowanie. 

F. Szczudło; jest ono przeznaczone do oznaczenia jak 
głęboko ma zarzynać pług ziemię, czyli jaką głębokość 
ma się nadać oraniu. Klin”o, służy do niewzruszonego 
utrzymania go wstósownćj wysokości. Stopa jego р, suwa 
się tylną częścią po ziemi, przód zaś ma zadarty jak płó- 
za od sani dla przepuszczenia gnoju długiego. 

G. Zadzierg do zaprzęgu przytwićrdzony do grządziela 
za pomocą sworznia q. Plata jego z dziurkami », wpu- 
szcza się w rowek na końcu grządziela. Dziurki służą do 
zawieszenia orczyka; im bardzićj na prawo ten jest przy= 
czćpiony tym szćrzćj zajma pług. 

Н. Róg do kierowania pługiem. — Listewka X. służy do 
przyczópienia jednego z końców strychulca służącego do stła- 
czania skiby na dół, który trzeba uważać za przedłużenie 
ucha odkładnicy, i który się używa tylko podczas bardzo 
głębokiego orania. (Dalszy ciąg nastąpi), 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; — przez JÉnzzGo 
Pusca Prof. S. С. ёг. d. (dalszy ciąg ze st: «о. Tomu 2go) 
—ŻZwrócimy teraz uwagę na młodsze formacye które za- 
leżą wspólnie od obudwóch dotąd opisanych grup geogno- 
stycznych i co rozległe równiny Polski pokrywają. Z po- 
między nich formacya kredy jest piórwszą i najchojniej 
rozpostartą. Та od strony zachodnićj zaczynając się, wy- 
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pełnia nizinę. pomiędzy południowo - zachodnićm płasko- 
wzgórzem, a Środkowemi Sandomićrskieini górami, i zaj- 
muje przyległości około Włoszczowy, Koniecpola, Siecemi- 
na, Szczekocin, Jędrzejowa, Wodzisławia, Xiąża, Miecho- 
wa, Żarnowca, Iwanowice, Słomników, Proszowie, Działo- 
szyna, Szkalbmićrza, Wiślicy, Buska, Stobnicy. Od Paca- 
nowa po nad Wisłą na dół, aż do Rachowa, krćda jest 
w części gliną pekryta, częścią Sandomićrskim tromatem 
zastąpiona; wszakże od Racllowa począwszy okazuje się 
znowu kreda na zachód od Wisły, około Ożarowa, La- 
socina, Glinianów, Farłowa, Siermy, Solca, Lipska i Ja- 
пома, odtąd przerzuca się na prawy bok Wisły, gdzie 
pokrywa niemal całą południową część województwa Lu- 
belskicgo pomiędzy Puiawami, Rachowem, Szczebrzeszy. 
цеш, Tomaszowem, Hrubieszowem, Krasnymstawem, Łęg- 
cznem i Lubarlowein. Poczynając od Tomaszowa, ciągnie 
się precz w Galicyą przez Rawę - ruską do Lwowa, i ай 
do Dniestru, gdzie się styka zkródą Podolskiego płasko= 
wzgórza. Оа Krasnegosiawu wychodząc, rozpościera się 
pasmo bialej miękkey kredy (składającćj się z pagórków 
i gór, które w kształcie wysp z lądu formacyi napływowej 
występują, i ро naduim stćrczą),ku północy па Rajowiec,Sie- 
uliszczę i Chełm, а do nich przytykają odosobnione pun- 
kta kródowe nad Bugiem pod Wiodawą, Kodenem, Teres- 
polem, Mielnikiem i Drohiczynem, dalej pod Brańnskiem 
nad Nurzkiem, pod Bielskiem i Surażem nad Narwą, pod 
Szezuczyne i lszczolnami nad Kodera, pomiędzy Lipskiem, 
Hołynką i Paloninem nad Bobrem, pod Grodnem przy 
wielkiej i sialej Bale, i pod Puszkarami niedaleko Lipska 
o 14 mili ponizej Grodna. ОЧ tych ostataich Litewskich 
wysep kredowych, ka zachodowi przez całe rozległe ba- 
gnisle równiny wscnodnich t zachodnich Prus i w Woje- 
wództwach Angustowskiem, Podliaskiem, i'lockhiem, Mazo- 
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wieckićm i Kaliskiem jakoteż w Xięztwie Poznańskićm, kré- 
da zapewne wszędzie ukrywa się w głębi, i jest plastycz- 
ną glina, brunatnym węglem, piaskiein, i taczanemi urwi- 
skami skał pićrwotnych pokryta. Znamy ślady tego po- 
między Toruniem, a Wrocławkiem nad Wisłą, jako tóż 
w okolicy Łęczycy i Konina. 

Ta tak rozlegle szćrząca się formacya, jest z dwóch ogniw 
złożona, z marglu kredowego, czyli spodniśj grubej chto- 
ryśycznej kredy (craie tuffeau ou chłaritće) i z wićrzehniej 
białej czyli właściwej kredy jaka do pisania słuly. 

Margel kródowy jest w Polszce przemagającym gatun- 
kiem. Jest on powszechnie znany (w stanie białego, 'asno- 
szarego, miękkiego, margla wapiennego), pod nazwiskiem 
niewłaściwóm opoki, i ma właśność łatwego szczypania się 
na listki czyli blaszki przez działanie powietrza; on to sta- 
nowi ów wyśmienity grunt pszenny i tak zwaną rędzinę 
w Krakowskiem, Sandomićrskićim i Lubelskićóm. W nie- 
których okolicach margel ten bywa piaszczysty, jak np. 
tu i owdzie około Miechowa, albo pod Kazimićrzem po 
nad Wisłą. Inne warstwy otrzymały za pomocą tak zwa- 
nego chlorytu czyli osobnego krzemion эпи żelaza (niedo- 
kwasn pićrwszego), ziełony kolor; w tym przypadku są o- 
we zielone mħrgle, czyli chlorytowa kreda, np. z Czar- 
kowa, Szczćrbakowa, Solca i Kazimierza. Prócz tego jest 
jeszcze przeplatany margel kródowy, warstwami twarde- 
go białego zbitego wapienia, który Francuzi i Anglicy 
twardą kródą nazywają, i ten małą tylko ilość krzemieni 
w sobie zawićra. Głęboki szyb Szezćrhbakowski dla po- 
szukiwania soli spuszony, wykrył całą potężną tej for- 
macyi 109-sążniową grubość, i w ogólności dał poznać 
margiel kródowy niemal we wszystkich jego odmienno- 
Ściach. — Z kródą marglową połączona jest w Polszce o- 
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gipsu, składająca się w największćj części z szarego i 201- 
tego blaszkowego gipsu, który w duże wyrodził się kry- 
ształy, tudzież z szarego zbitego-gipsu, i tworzy potężnej 
grubości pokłady (stock- fórmige) w wićrzchnićj części 
marglu kródowego, albo też nad nim. Z powiórzchowno- 
ści bardzo jest ta formacya podobna do paryzkiego ` gipsu 
trzecio-rzędnego, ze względu wszakże swego warstwowa- 
nia się, należćć do niego nie może,owszem najwięcćj zbliża się 
do mass gipsowych, jakie w Meklemburskićm, pod Segeberg 
w Holsztyńskićmi pod Liineburgiem, podobnież jak tu zkre- 
dą są połączone. Te formacyą gipsu napotykamy bardzo 
rozpostartą.nad Nidą pomiędzy Pińczowem, Buskiem, Sto- 
bnicą i Wiślicą, jest ona też jeszcze, atoli raczćj w od-oso- 
bnionych częściach, pomiędzy Krakowem а Szkalbinićrzem, 
pod Staszowem i pomiędzy Chmielnikiem a Buskiem. 
WGalieyi pokazuje się ona znowu, lecz dopiero w płycie Liwo- 
wa, а daléj ku Dniestrowi i na Podolu więcćj jest rozpostarta. 
Z tym gipsem jest połączona formacya rodzimej siarki, 
która w nićj pojedyńczo jest rozrzucona pod Koniuszą 
w Krakowskićm, tudzież mićjscami w Galicyi znajduje się, 
a pod Czarkowem nad Nidą pomiędzy margłem krédo- 
wym a gipsem, tworzy bardzo potężnćj miąszości pokład, 
w siarkę bardzo obfitujący, nieregularnćj postaci. 

Z margln kredowego i jego gipsu który pomiędzy Bus- 
kiem a Wiślicą wiele pięknych pieczar w sobie mieści, a 
których zapadanie się sprawuje owe często trafiające się 
tamże obrywania się ziemi, wytryskują nad Nidą silne 
siarczane źrzódła, które bardzo mocną wonią wodorodu 
siarkowego posiadają, a zarazem rozciąga się od Buska 
aż do Wisły szereg słabych słonych zrzódeł, nie więcćj 
jak í do 2. per cent. soli zawićrających, które podług ze- 
| branych w ostatnich czasach doświadczeń, wszystkie w sa- 


mej wy 'szćj części formacyi, pomiędzy gipsem a marglera 


23 


swój biorą początek. Te to Źrzódła jakoté? i powłoka 
x kilku chloranów wodorodnych i siarkanów złożona, po- 
krywająca ziemię w Krakowskićm i Sandomićrskićm , są 
powodem owego domysłu, Ze wtych okolicach sól ka- 
mienna ukrywassię, która bodaj może, prawią, czy nie jest 
w związku z Wieliczkowską i Bocheńską. Jednakże szyb 
w Szczórbakowie pod Wiślica w celu tych poszukiwań od ro- 
ku 1818. założony, a obecnie juz do głębokości 220. są- 
¿ni doprowadzony, niespełnił powziętych nadziei: skoro 
bowiem ten szyb do głębokości 162. sążni doprowadzono, 
przebity został całkiem gips i króda margłowa , nienatralio- 
no przecie dalej піс więcej, prócz jasno- szarego і rowcowego, 
"lura-wapiewia, a ani soli kamiennćj ani iłu solnego. Je- 
żeliby sól kamienna Wieliczkowska, stósownie do zdania 
niektórych geognostów, leżała pod Krakowem па Jura-wa= 
pienia obfitującym w krzemienie, z tej więc strony Wi- 
sły musiałaby ona być usadówiona pomiędzy Jifra-wapieniem 
i marglem kredowym: otóż Szczerbakowski szyb właśnie 
dowiodł, że się rzecz ma inaczćj, ten bowiem przebył cały 
margiel kródowy i jeszcze бо. sążni głębiej był spuszczony 
w wapieniu który z niejakiemi warstwami iłu naprzemian 
warstwuje się, спосі:/ z resztą w niektórych warstwach 
do Jura-wapienia pod Krakowem i Małogoszczem tak się 
podobnym okazuje i te same zawićra w sobie skamienia- 
łości, że go tylko za tę formacyą uznać można. Przez to, 
myśl moja Że sól kamienna Wieliczkowska pod Jura-wa- 
pieniem przy Krakowie leży, staje się tym podobnićjsza 
do prawdy: gdy atoli ta ostatnia formacya w okolicach 
nad Nidą niezawodnie potężnćj miąszości ma pokłady, musia- 
Toby więc być rzeczą niepodobną, do nićj w tych okolicach 
dobrać się. Prawdziwy ił solny, gips i anhydryt któ- 
re soli kamienuej Wieliczkowskićj towarzyszą, niezostały 


napotkane w Szczćxbakowie. Jeżeli sobie z reszta przypo- 
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mnimy że całe karpackie pasmo gór, soli kamiennćj, ciągnie 
się od północno-zachodnićj strony, ku południowo-wscho- 
dnićj przy stopie Karpatów, i że wszystkie warstwy onych 
po większćj części ku południowo - zachodnićj stronie 
w góry swą pochyłością zstępują, pozostąnie zatóm prócz 
tego jeszcze wielkie pytanie czy te góry solneaż do Polski 
sięgają, alba czy nie dają raczćj już w nizinie Wisły iłem 
pokrytej swego końca na zewnątrz (ausgehendes). W o- 
kolicy tylko przy Nowćm Brzesku, a mianowicie przy wsi 
Nenkanowice, pokazu'e się na brzegu Wisły piaskowiec, 
który temu jest bardzo podobny, który po nad Wieliczkow- 
ską solą pokłada się, i który całe północne Karpaty two- 
rzy. Tam jeszcze jest niejaka nadzieja, na sól kamienną 
natrafić, o czem tamże przedsięwzięte Świdrowe próby, 
bliższego dostarczą objaśnienia. 

Wiórzchnia biała czyli właściwa króda, jest zupełnie 
{а sama co angielska i duńska; czasem ma ona także w so- 
bie warstwy twardego wapienia i więcój krzemieni a ni- 
żeli margiel kredowy. Napotyka się ją szczególnićj we 
wschodnićj części Województwa Lubelskiego około Zamo- 
ścia, Вајомса i Chełma, tudzież wzdłuż granicy Rossyj- 
skiej aż do Grodna; w tćj to ostatnićj okolicy, jest ona 
położona па Ѓогтасуі zielono - piasku (Grin-sand). Prócz 
tego leży formacya kródy w Polszce па Jura-wapieniu, 
co dokładnie widzićć się daje szczególnićj w dolinie pod 
Iwanawcem, i w okolicy pamiędzy Małogoszczem a Jędrzejo- 
wem. Warstwowanie jćj jest zawsze wyrażne i warstwy 
maa powiększej części poziame położenie. Ta formacya 
niemal tyle obfiinie w skamieniałości, со Jura- wapień i 
wiele jest ich gatunków, wspólnych ,obudwom. Niektóre 
zwićrzo-krzewy osobliwie z rodzaju Porites obficie się 
w nićj znajdują, 1 są dobrze dochowane pod Kazimierzem, 
i w ogólności w Lubelskiem. Echinity (osobliwie nanchi- 
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tes ovata, Spatangus Cor anguinum, Galerites albogale- 
rus, i niektóre gatunki Cidaris), znamionuią kredę nad 
Nidą i w Litwie. Prócz tego odznaczają go niektóre Am- 
monity, szczególnićj Æ. constrictus 1 Selliguinus około Za- 
mościa, Bełemnites mucronatus wszędzie, atillus Brogniar- 
ti pod Czarkowem i Wodzisławiem, /ecten arachnoïdes, 
cretosus i asper bardzo obfite w Lubełskiem, jako też 
niektóre wielkie Sołezącea tamże. Mnićj ticzne są Te- 
rebratulity, Butardity i niektóre Trachelipoda, a przeci- 
wnie znowu są cechującemi dla niej Gryphaa Columba, 
dilatata, auricularis i cymbuła, osobliwie około Kazimić- 
rza gdzie wielka obfitość skamićniałości znajduje się, tu- 
dzież pod Szczerbakowem. 

Со do wieku względnego, z kolei następu e teraz Tor- 
macya plastycznej gliny i węgła brunatrego (formation 
Targile plastique et de lignite). Najpićrwój natrafiamy 
na siną tłustą plastyczną glinę, 2 drobnemi muszlami mor- 
skiemi i z małą ilością bituminowego drzewa, nad chlory- 
towa kredą i marglem krćdowym, w nizinie nad Nidą; te 
są połączone z warstwami ziemnego węgla brunatnego ną 
brzegu Wisły, od Winiar zaczynając przez Opatowiec aż 
w okolice Koszyc; a ро nad paryzkim wapieniem (Grub- 
kalk), w Grabkach małych pod Szydłowem. Daleko wię- 
сё} rozpostartą znajdujemy tę formacyą w Wiełko-Polszce. 
Potężnćj miąszości pokłady węgla brunatnego, ztowarzy- 
szącemi im warstwami iłu, piasku i piaskowca, ciągną się 
od Gleisen, Kónigs-walde i Zilenzig w nowej Marchii Bran- 
deburskićj kn Warcie, i pokazują się nad tą rzóką pod 
Międzychodem, Sierakowem, Wronkami, Obrzyskiem, Sto- 
bnicą, Kiesewem, Obernikami, i Owióskiem pod Poznaniem, 
i dalej w górę nad Wartą, pod Koninem, Brzesnem, Mo- 
rzysławem, aż do Koła: a nawet około Kalisza i Łę- 
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pieniem i kródą marglową. Wraz z węglem brunatnym, 
po nad Brzesnem, znajduje się także piękny twardy pias- 
kowiec, a w massach podkładowych czyli w spodku przy Pa- 
brodni, brunatno - szary, mający piasek przy sobie wapień 
ze skamieniałościami. Jasno-błękitna plastyczna glina, po- 
kryta żółtym i bruwalnym iłem i piaskiem jest nadto bar- 
dzo rozpostarta poniżćj Wisły od Raciążka i Nieszawy aż 
do Wrocławka, Brześcia Kujawskiego i Kowala, na pół- 
nocnym wysokim brzegu Wisły od Dobrzyna począwszy 
przez Płock, Wyszogród, Czerwińsk aż do Zakroczymia 
pod Modlinem. Formacya ta leży pod Raciążkiem na Ju- 
ra-wapieniu i marglu kródowym, zawićra w sobie wielką 
ilość pirytu Żelaznego, przez którego chemiczny rozkład 
i działanie na ił przejęty wapnem, utworzyło się bardzo 
wiele gipsu w pięknych wielkich kryształach i grupach 
kryształowych , rodzime Żelazo siarkanowe czyli koper- 
was żelazny i tak nazwana sól. włoskowa (Haar-salłz, to 
jest mieszanina rodzinnego ałunu i koperwasu) jak to up. 
pod Dobrzynem. Na tym samym punkcie są ułożone w i- 
le cztćry pokłady ziemnego węgla brunatnego z bilninino- 
wóm drzewem, mające 10. do 15. cali miąszości, a których 
pochylenie jest pod 50-60. stopniem, ku północno-wscho= 
dnićj stronie. Pomiędzy Płockiem a Dobrzynem znajdu- 
ją się prócz tego liczne pokłady węgla brunatnego, lecz 
wszystkie bardzo ubogie i niestałego ciągu. 

Należą naostatek do tćj Ѓагтасуі ważne pokłady szarej, 
piaskiem przejętćj gliny, z pniami bituminowego drzewa, 
które bursztyn w sobie zawierają, w Polszee od Mławy 
do Augustowa, aszczególnićj w lasach pod Łomżą, są zna- 
ne, które wszakże dalćj ku pułnocy przez całe wschodnie i 
zachodnie Prussy rozciągają się, a osobliwie nad brzegami 
Samlandji najbogatszy skład bursztynu tworzą. Bursztyn, 
często jeszcze natrañamy wrośnięty, w ciękich warstwoch 
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bitaminowego drzewa, osobliwie w miazdze jego kory i ten 
dowodzi, równie jak zawarte w nim owady, niemnićj ché- 
miczny skład onego, iż był niegdyś drzewną żywicą. Błę- 
dnie utrzymywano, że drzewo to bursztynowe pochodzi 
z palmy; Ścisłe botaniczne dochodzenia okazały, że drze- 
wo to wyraźne ma słoje, a zatém od dicotiledonowego, naj - 
pewniej już nieistniejącego gatunku drzewa pochodzi, któ- 
re równie jak i owady w bursztynie znajdujące się, do 
gorącego tylko klimatu należeć mogły, jaki w epoce przed- 
potopowćj, całćj północy był właściwy. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


е 

STATYSTYKA HANDLOWA.— Lgipt— (Dalszy ciąg 
ze st: 15.).— Odległość Egyptu niepowinna nas odstręczać od 
handlu z tym krajem, wszakże warto iść za walnym, godnym 
naśladowania przykładem Kapitana okrętowego w słu- 
żbie Rossyjskićj P. Avieroff rodem greka, który wprost 
z Alexandryi popłynął do Kronstadtu z ładunkiem baweł- 
ny, za co od Monarchy, wiekopomnćj pamięci Сёѕагла ALE- 
XANDRA otrzymał medal złoty, i zapomogę na dalsze pro- 
wadzenie tego handlu, dla zagrzania innych swćj przybra- 
nćj ojczyzny mieszkańców, tym użytecznym dla przemysłu 
krajowego pomysłem. 

*Przybywszy do portu Alexandryi można spodzićwać się 
wszelkiej pomocy i ułatwienia od Konsula rossyjskiego 
Pana Pezzoni. Trzeba nawet koniecznie starać się o zarę- 
czenie, bo bez tego podług świeżo wydanego rozkazu Wice- 
króla, który а. 5до Czerwcar.b.urzędowo dla wiadomości 
poddanych W, Brytanii gazetą w Malcie obwieszczony zo- 
stał, /adneniu abcemu mieszkańcowi któregokolwiek z kra- 
jów w pokoju z Portą zostających, podróżowanie po kraju, a 
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pod odpowiedzialnością osobistą, bądź właściwego konsu- 
ła, bq innćj osoby wiary godnćj osiadłój w kraju. Ale- 
xandrya ma przeszło 17,000. ludności, obćjmując w to 
licznych enropejczyków tu osiadłych, i leży przy jednéi 
z zachodnich odnóg ujścia Nilu. Sq tu obecnie już trzy 
Banki zabezpieczające: jeden pod firmą Przyjaciół Egy- 
peyan, stóruje nim Pan Filippe Franceschi kupiec 
drugi pod firmą Afrykański stoi pod kierunkiem P.Ch. Bu- 
scioni, Wzeci pod firmą „Alerandryjski, dyrektorem tego 
P. Gliddon.— Każdego roku dzień 24. Czerwca jest po- 
rą gdzie można w Alexandryi zacząć opuszczać domy, bez 
wystawienia się na w:'lkie niebeapieczeństwo ze strony 
morowego powieirza. Wszelkie ostrożności i instytucye lé» 
karskie zahezpieczenie zdrowia od сё] zarazy na celu mające, 
są zaprowadzone w znacznćj części Esyptu na wzór francuz- 
kich, W Alexandryi jest założony wielki lazaret, słowem 
dla wytępienia morowćj zarazy, najdzielnićjszych chwyco- 
no się środków. Prócz tego z rozkazu Wice-Króla lóka- 
rze francnzcy i włoscy ohbjeżdzają cały kraj i przeciw 
prawom Iślamizmu, szczepią ospę krowią z wielką troshli- 
wością, wszelako samym tylko Żołnierzom murzynom. 
—Wieiki kanał prowadzi towary wyładowane w Alexandryi 
do Nilu, aby uniknąć niebezpieczeństwa jakiego przedtem 
doznawały statki mające wchodzić w ujście tej bystrćj rze : 
ki; statek parowy peryodycznie odchodzi z Alexandryi do 
Kairu, a Rozetta mająca bardzo.wyborny port nad rzeką 
Nilu, i gdzie handel jest bardzo ożywiony, służy za bez- 
pieczne schronienie okrętom i statkom kupczącym z Ale- 
xandryą. 

Związki pomiędzy portem Suez a Kairem utrzymują 
się nieprzerwanie, za рошоса karawany o dwóch do trzech 
set wielbłądach; która w dniach przeznaczonych odchodzi, 
przenosząc towary do tego miejsca za cenę stale ustano= 
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Qiong 10. złp. od jednego eentnara. Dziś w znacznej tzę» 
ści Egyptu možna z równą ufnością i bezpieczeństwem 
podróżować jak w krajach najpolerownićjszych Europy; 
jaż się nietrafia jak dawniej aby europejczyk był znie- 
ważony. Limje telegraficzne dające śpieszny związek Alexane 
dryi i Suez z Kairem, ułatwiają także operacye kupieckie. 

Z Kosseir nad morzem czerwonym idzie corocznie ka- 
rawana do Kairu w Maju; tą karawaną przychodzą boga- 
te towary, które Indye posyłają do Mekki, a które w Ka- 
irze są zamienione na płody przemysłu europejskiego lub 
na towary Egyptu. 

Cłówna stolica Egyptu Kair (Qua/rań) mająca 260,000. 
do 500,900. mieszkańców, na lewym brzegu Nilu jest po- 
łożona. W tém mieście znajdują się następujące zakłady fa- 
bryczne lub rękodzielne; jedna fabryka sol aminoniackiej; 
młyn prochu strzelbowego i xękodzielnia płótna lnianego. 
Wiele jest tu rafineryj cukru; z tych najznacznićjszą założył 
Basza w Rhodomon w kompanii z Р, Brine kupcem an- 
gielskim. Przeszło ќо. europejczyków powiększćj części wło- 
chów zatrudnia ta rafinerya, i już jej produkt jest przed- 
miotem handlu wywozowego, mianowicie do wysp greckie- 
go archypelagu. Dla tego też już niemal całkiem nie 
jest wypuszczany za granicę Egyptu, ów cukier surowy 
czyli faryna, którćj znaczne ilości przychodziły z Egyptu 
do Europy w balach, mających podwójny pokrowiec, pićr- 
wszy zliści palmowych a zewnętrzny + płótna konopne- 
go, a które tym się różniły od faryny przychodzącej z ln= 
dyów wschodnich, że tamte bale na pokrowcu z liści pal- 
mowych miały drugi z rogoziny czyli plecionki łykow€j,a nie 
z płótna, Wice-król jako dobry spekułant czuje całą ważność 
handlu cukrem rafinowanym, i wcelu otwarcia naprzy- 
szłość jego odstawy na rozległych brzegach morskich E- 


gyplu, a nawet aż do morza czarnego, sprzyja ile tylko 
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może zakładaniu rafineryi cukru. Rafinerye saletry z któż 
rych najważnićjsza pod kierunkiem Pana Rossi włocha 
będąca, wydaje rocznie 3000. centnarów saletry, za póło- 
wę dawnych kosztów produkcyi, to jest za niską cenę 50. 
złp. centnar, а to dla zupełnego oszczędzenia paliwa, pa- 
rowanie bowiem w 48. panwiach uskuteczniane, odbywa 
się samém ciepłem słońca. Jedna fabryka sukna założo- 
na w Вијаћі przędzalnie bawełny. Bardzo obszćrna fa- 
bryka kartunu i muślinu będąca w Kairze, zostaje pod 
kierunkiem Pana Ju melke, a farbiernia i drukarnia per- 
kaliku pod stćrem Pana Gunnie. Arabowie są użyci do 
tkania bawełny, muzułmańscy drukarze pod dozorem fran- 
cuzów drukują perkaliki, Odlewnia dział, i fabryki strzel- 
by ręcznój, stoją także pod kierunkiem jednego francuza, 
Obok rękodzielni bawełnianych tkanin powyżćj wspomnio- 
nćj, znajduje się warsztat kuźniczy, gdzie йо, młotów jest 
w rncha. Niemal wszystkie machiny potrzebne do fabryk 
są sprowadzone z Anglii lub zFrancyi; warsztat tkacki sa¬ 
mo-dzielny, to jest bez pomocy robotnika tkający sukno, 
został aŁondynu sprowadzony. W Londynie kupiono tak- 
że machiny parowe, a u P. Galloway (którego ojciec 
umyślnie statki parowe Cochranowskie budował tak aby 
się niezdały do użycia), jest zamówiony statek machino- 
wy do czyszczenia koryta Nilu przeznaczony. Basza da= 
je zapomogi zakładającym nowe rękodzielnie, najgłównićj- 
f szym jednak jego narzędziem którem nęci do nowych za- 
kładów, jest nadzwyczajnie nizka cena żywności, i wszy- 
stkich pierwszych potrzeb dla robotnika, o której utrzyma- 
nie usilnie stara się. 

Egypt nielicząc żadnego z podbitych krajów, dziś pod jego 
panowaniem będących, posiada na przestrzeni 2782.. mıl kw. 
n. p. ledwo do 3. milionów ludności, która w sobie 160,000. 
koptów, 5,000, лра а Г 4,000. ем obejmuje. Prócz 
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tych przybyszów, znajdują się jeszcze inni jako to: Turcy, Or- 
mianie, Murzyni i Frankowie czyli Europejczycy. Można tę 
ludność liczyć jak następuje: 14. prowincyi zawićrających 
wsi 3475., a domów 564,168. mieszkańców 2,256,272. 
Kańs Р Шо 25,000. . . . . . 200,000. 
Alexandya,Rozetla, 


Damietta, Bulak, ditto 14532. . . . . . 38,128. 
Ogółem . . . 603,700. . . . . 2,574,400. 


Języki dwa sa najwiecéj upowszechnione w tym kraju to 
jest, turecki, i arabski (właściwie nowy arabski), język kop- 
tycki jest tylko językiem kościelnym. 

- (Dalszy ciąg nastąpi). 


TELEGRAF SEAWIANINA. 

e Mademoiselle d’ Orleans siostra Kiecia Orleanu potworzyła w 
swćj rezydencyi w Raudan ( Auvergne J, bardzo wiele dobroc- yn- 
nych zakładów jako to: szkołę robienia koronek dla dziewcząt; 
szkołę rysunków i początkowego budownictwa dla rzemieślników; 
szkołę wieczorną dla rzemieślników i artystów; szkołę wzajemnego 
uczenia dla dziewcząt; bezpłatną apteke; szkołę wzajemnego ucze- 
nia dla wszystkich dzieci tćj majętności i okolic (Galignant's М.). 
— Pewien młody pływacz, niepospolitej dowiódł biegłości w 16) 
sztuce, przepłynąwszy w niespełna dwóch godzinach, bo bez ćztó- 
rech minut, б. do 7. 1011 angielskich, a to mianowicie 2 portu Hull 
aż do portu Barton. 

— W mieście Penzance ojczyznie niedawno zmarłego nczonego Sir 
H. Davy, odbyło się posiedzenie obywateli w cela naradzenia się 
względem postawienia pomnika w obrębie tego miasta dla uwiecznie- 
nia painiątki tego sławnego badacza przyrodzenia. Podobzło się po- 
danie: uchwalono zrobić ogłoszenie па najbliższem zebraniu kwar- 
talnóm, i każdy członek wielkiego Jury podpisał ten projekt. 

Ten hołd przyznany rzetelnćj zasłudze tym więcćj przekony- 
wa, iłe tu ogół umić cenić talent i poświęcenie, że Penzance jest 
tylko małóm miasteczkiem, mającem 5224. mieszkańców, a domów 
1084. Leży опо nad murzem w hrabstwie Cornwall; zabudowanie 
[°ч dzisiójsze, ma dobry rozkład, a szczupła jego przystań lla 


swéj płytkości, pomnićjsze tylko okręty mieścić w sobie może. Wru- 


http://rcin.org.pl 


32 


\ 
ku 1595. było опо napadnięte przez Hiszpanów i spalone. То 
miasto posiada już od dawna porz dny pomost (pier), dla ułatwie- 
nia związku ze statkami; ma wieżę latarniową i prócz kilku kas 
plic chrześciańskich, jednę synagogę żydowską. Rzeczą godną u- 
wagi i uwielbienia jest, Ze ginina tak mała, jest ogniskiem dwóch 
towarzystw uczonych, to jest, rolniczego i geologicznego. 

— 1500. bushels kości mielonych dla uprawy roli przywiezione 
do Perth, przedają się po 2. do 3. sh. per bushel;— postrzeżono po 
zębach, że najwięcćj jest kości ludzkich. 

— Słupy wielkich mostów zostawiają się wydrążone w środku dla 
tego, aby można je obćjrzćć i przekonać się o stanie fundamentów 
Өсте potrzeby; most IWestminsterski właśnie uległ niedawno 
Śledzeniu podobnemu. 


mm ЕЛЕСИ ЫЕЕЕ о س یټ‎ , 
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DOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA- 
TORYUM ASPRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 


Э 51 Barometr | Termom: РЕ | Stan 
== Z Wiatr 
уусаар: pad башт, | metr. Nieba 
Зе ая; 35,1 147,5 |, "982 SH ~ deszcz 

1j әт 1,49|414,5| 94 | sw dêsê 

2 97 9, 10 | КЕ! 91 sw deszcz 

3 97 10, 551+ 14 .8| 89 w pochmurny 

4 27 9, 66 | +15 ,9 | 88 w pogodny 

5 WYP QUSA TSS Л]. Sa S słońce 1 ohinury 

КОЛ? 0004141640 1917] SK, Is nas дозае! 


OBWIESZCZENIE. 

Główny Kantor tego Tygodnika w Warszawie, jest 
jak dotąd w Pracowni Chemicznej Królewskiego U- 
niwersytetu, gdzie pierwszego Tomu, równie jak bra- 
kujących do uzupełnienia pojedynczych numerów ones 
go nabyć, anabieżący kwartał podług wiadomych wa- 
runków prenumerować inożna.— PP. więgarzom, któ. 
rzy zechcą się zgłosić do niego, zapewnia się w par- 
tyach zwyezayny więgarski rabbat. — Wszelkie fran- 
kowane listy, pod adresem Redakcyi, dojdą swego prse- 
znaczenia. 


NB. Rycina aależąca do tego numeru, przy 29u: ab 


ОЕ S 


этай. 
TYGODNIK 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA w OGÓLNOŚCI. 


«No. 29.) W вовотк 15, SIERPNIA 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY.— Pługi szczudłowe (2 ryciną; dalszy ciąg),33.— 
Орів geognostyczny Polski (dalszy ciąg) , 40. — Telegraf, 47. — 
Obserwacye ineteorologiczhe, 48. 


Niechcę ja, aby sprzętów Albijońskich wzorem, 
Błysnął on rzeźbą, stałą, i jasnym kolorem. 

Jak dotąd niech go jawor i dąb prosty składa. 

Ale niech mu kształt dłóto, Wulkan trwałość nada. 


KoźumraN Ziemiąństwo 


ROLNICTWO.— Pługi szczudłowe; (dalszy ciąg зе 
в: 19.).— Do trzech powyżej opisanych, policzony być 
jeszcze może pług, nazwany przez swego wynalazcę (nie- 
odżałowanego Nestora rolnictwa niemieckiego J. N. v. 
Sch werz w Hohenheim, któregośmy niedawno utracili), 
Graben-pflug, jako do rznięcia rowów umyślnie przezna- 
czony. Де wszystkiego co posiadany dla uprawy łąk na 
wielką stopę, to narzędzie jest może najpożyteczniejszćm, 
Na wielką stopę, mówi wyraznie Sch werz, to jest, w ro- 
zleglćjszych posiadłościach ziemskich, bo dla szczupłych go- 
,spodarstw wiejskich byłby za kosztowny. Cztórema Fońmii 
dwojgiem ludzi zrobić w jednym dniu: - 
dziesięciu ludzi wymagało, nic jest zaiste . 
nie, osobliwie dla tego, co i tak posiada sprz, 
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robków, a zatóm niepotrzebuje wydawać na to gotówki 
Wyznaję, mówi dalej autor, że odtąd jak ten pług wynale- 
ziony, tak mało mi robi trudności bicie rown, jak pociąz 
gnięcie bruzdy do zcieku wody. Nietrzeba nic więcej do 
tego, jak jednego parobka, który za rogi strzymu e pług, i je- 
dnego formala, który z konia czwórką kieruje, lub nawet 
jeżeli rów ma być wązki i płytki, dosyć para koni. Ni- 
¿éj będziemy mieli sposobność podać niektóre szczegóły 
co do samego wykonania roboty-tym pługiem, to jest, jak 
sobie zniin postąpić należy przy użyciu, a teraz dosyć 
jest dać objaśnienie rysunku onego, który tu dołączy- 
liśmy. 

Nie od rzeczy będzie atoli, dla tym lepszego zrozumienia 
figur, nim nas zajmą szczegóły, zastanowić się pićrwćj nad 
budową tego pługa w ogólności i nad jego przeznaczeniem. 

Jak u wszystkich płngów tak też i tu, łemiesz ma słu- 
żyć do oddzielenia skiby od płuzy, krój do odkrojenia jćj 

sod strony roli nieoranćj, odkładnica do podniesienia ski- 
„by i do wysadzenia onej z bruzdy. Że przy zwyczajnem 
użyciu pługa do orania roli, raz koło razu orze aie, jasno 
więc, że każda skiba od strony tylko roli nieoranćj, któ- 
ra jest przeciwna już pokładanej, musi być odkrojona, 
albowiem z drugiego boku już jest wyorana bruzda. Ina- 
czćj się rzecz ma z tym pługiem do biciarowów przeznączo- 
nym, który się ma przez ziemię z obu boków nietknięta, 
prze-dostać, Taki musi mieć dwa kroje, z których jeden 
skibę lemieszem mającą się wyważyć, z prawego boku, 
drugi zaś ją od pola £zyli z lewego boku, odcina. Że zaś 
jego lemiesz ma postać trójkata równo-ramiennego, za je- 
dnem więc pociągem skiba odcina się, i idzie tylko o jej 
wyważenie i odwalenie za pomocą odkładniey na bok; alić 
tego nie może uskutecznić plug mający lemicsz równo- 


ramienna. 
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Miałem najpiérwéj zamiar, słowa są autora, użyć do te- 
go, pługa belgijskiego, który skibę ile możności równo od 
płuza oddziela, i takową niemnićj ostro ‘ой lewéj strony 
odcina; zdawało się że nietrzeba nic więcćj, jak tylko do- 
dać mu jeszcze jeden krój, a to od prawego boku, aby i 
od téj strony skibę odkroić od roli. Skoro wszakże pług tak 
urządzony został, pokazało się że niechce chodzić, ale że 
się zawsze w jeden bok wykręca, a lym samym robotą 
na opak idzie. Prawda że bieglójszy odemnie mechanik 
mówi autor, byłby to już bez tych zachodów i milręgi 
przewidział, To naprowadziło autora na myśl, pługowi 
z całkowitym klinem, trzy kroje przydać, z których dwa 
przodkowe współcześnie skibę odcinają z obudwóch bo- 
ków, a tuż za nićmi postępujący trzeci rozdwaja ją przez 
Środek, podczas kiedy lemiesz ją od płuza oddziela, po- 
czćm odkładnica ją chwyta, podnosi, a że ta ostatnia jest 
podwójna, jedną półowę skiby na prawe, drugą na lewo 
na brzeg rowu wykłada, 

Bardzo wiele polega tu, czyli raczej wszystko, na na- 
daniu właściwćj, odległości dwóm przodkowym krojom. 
Jeżeli te za bardzo ku tyłowi są umieszczone, wtenczas 
zdarza się że skiby darninowe, zawięzną pomiędzy nićmi a 
tylnym krojem, i pługa tym sposobem zapchanego nie 
można wstrzymać, aby niewypinał się na wićrzch. Im głę- 
biej pług ma wrzynać się, alko im szerszy ma być rów, 
to jest im ogromniejsze będą owe skiby, i większćj prze- 
strzeni potrzebujące, do przejścia pomiędzy krojami: tym 
bliżej mają być dwa przodkowe kroje ku przodowi, to 
jest, kn zaprzędze posunięte. Że zaś te kroje ciągle na 
mocny opór w ziemi są wystawione, przemienianie więc 
i razem utwierdzanie i zaklinowanie onych nstawiczne, 
byłoby zbyt uciążliwe i marudne. Aby tego uniknąć, przy- 
dano dwa ruchome ramiona po obn stronach grządziela, 
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które dają się posuwać o parę cali w tył lub naprzód. 
Otóż w tych ramionach są kroje jak najmocnićj zaklino- 
wane raz na zawsze, i jnź niepotrzeba Żadućj przy nich > 
zmiany. 

Należało jednakże myśleć jeszcze o jednóm rozporzą- 
dzeniu, skoro przypada ciągnąć rowy rozmaitej szóroko= 
Ści; a to zależy znowu od odległości dwóch przodkowych 
krojów od siebie, i także za pomocą ruchomości ramion 
daje się osięgnąć. Jak bowiem te ramiona mogą się w tył 
i naprzód posuwać, tak tóż züown można je na boki roz- 
sunąć, gdyż w kulbace znajdują się dwie szpary, za po- 
тоса których ро otworzeniu śrub, ramiona dają się mniej 
lub więcćj roztworzyć, poczćm Śruby znowu trzeba przy» 
kręcić; aby atoli kroje nieodebrały przez to nachytenia 
do siebie pod kątem, trzeba modz od tyłu ramion spro- 
stować takowe. To się uskutecznia odkręcając trochę, wielką 
śrubę, wkładając parę kliników między ramiona i grzą- 
dziel, i znowu śrubę dociągając, Jeżeli oba kroje przod- 
kowe znajdują sie w swćj najmnićjszdj 8-calowćj odległo- 
ści, wtenczas niepotrzeba z tyłu Żadnego klina, a im wię- 
cej mają się oddalić od siebie tym grubsze kliniki muszą 
się użyć. Najlepićj mieć już na to napogotowiu cztćry 
płaskie kliny, dla każdego boku dwa. 

Ponieważ dwa przodkowe kroje najwięcćj w całćj tej 
robocie działają, od ich więc równoległego nstawienia i 
od ich pionowego kierunku wszystko zależy. Wszakże 
jakkolwiek one mocno będą zaklinowane w ramionach i 
utwićrdzone, zawsze jednak dla swej długości już jeden, 
już drugi, ze swego wyidzie kierunku i położenia, to jest, 
wystąpi na zewnątrz, albo ku przodowi, albo ku wewnątrz. 
Trafienie na kamićń, na korzeń przygruby, a czasem trzy- 
manie krzywe pługa, mogą stać się tego przyczyną. Aby temu 
zapobiedz, autor połączył z sobą oba te kroje zal pomocą 
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dłogićj śraby, przez со unika się wymijania. chyba żeby 
który krój skrzywił się, czego jednak obawiać się nie mo- 
ina, bacząc па ich grubość. 

Do zajmowania głębićj lub płycićj, służy szczudło da- 
jące się spuszczać i podnosić, niemnićj przyczópienie za- 
przęgi w otwory niższe lub wyższe zadzićrgu. Przez czę- 
ste używanie, przekonał się jednak autor, że na takie cięż- 
kie i silnie działające narzędzie, szczudło pojedyńcze, 
а tym mnićj jedno kółko nie jest dostatecznóćm, do nada- 
nia mu zupełnego potrzebnćj mocy i niewzruszoności, 0s0- 
bliwie przy przeszkodach które napotyka; przez to kiero- 
wanie pługiem jest uciążliwem dla oracza, i wymaga nie- 
przerwanćj uwagi. Dla tćj przyczyny próbował оп zastąpie 
nie szczudła przodkiem z kółkami, i ten okazał się le- 


pszy do tego celu. 


Jeżeliby kto chciał ten pług podług tu dołączonego ry- 
sunku zbudować, co bardzo łatwo jest w stanie z onego 
uskutecznić, w takim razie radzi autor, aby tę robotę nie 
powierzać partaczowi czy to sztelmachowi, czy kowalo- 
wi, i pamiętać dobre drzewo i żelazo obrać na to. Najwię- 
ksza: trudność będzie zapewne w uskutecznieniu odkła- 
dnic, które z bardzo Ścisłćj deski, czyli raczćj z bala mu- 
szą być wyrobione. Ich krzywizna daje się wprawdzie 
pojąć z fig. 3, ale niełatwo opisem wyrazić. 

Po tych poprzedniczych uwagach, zrozumienie oljaśnie- 
nia figur nie będzie miało trudności. 


fig. 1. Widok pługa z boku. d 

fig. 2. Widok pługa z góry, tylko do grządziela. 

fig. 3. Spojenie krojów. 

fig. 4. Lemiesz do figury 1. 

lig. 5. Lemiesz z podwójną odkładnicą, jak się przed- 
stawia z góry po odjęciu wyższych części, 
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' а, Rogi podwójne. 

q. Grządziel. 

b, Ramiona. 

c. Szczudło. 

d. Zadzierg. 

e. Kulbaka, 

ę. Śruba ramienna. 

f. Podwójna odkładnica. 

g. Lemiesz, 

h. Pluz. Z 

£. Słupica. : 

k. tylny krój. j 

I. oba przodkowe kroje i otwory w których one 
są osadzone. 

2. szpary i śruby do oddalenia ramion i części je 
utwićrdzających. 

m. szpary do suwania naprzód lub ku tyłowi ra- 
Dion, tndzież śruba. 

n. śruby które utrzymują grubą klamrę, służącą do 
utwićrdzenia kulbaki na grządzieln i otulającą go 
z obu boków i od spodu. 

o, Śruba spajająca kroje. 

p. Wypukłość tylna lemiesza: 

q. Trzy punkta, dla oznaczenia właściwej odległo- 
ści i względnego położenia, jakie mają końce 
Irzech krojów na fig. 4. 

r. Pręty do rozpierania odkładnic, 

s. Żelazne wiązanie z cienkiego żelaza dla tym le- 
pszego spojenią, dolnych części z górnemi. 

Fig. 1. 2. 3. i 4. są podług skali dwa razy mnićjszćj 
jak fig. 5, wszystkie zaś mają za zasadę miarę francuzką, 
i pierwszym czterem figurom służy 20ta część metra, czyli 


25. linij n. p. za cały metr, w ostatnićj zaś jeden deci- 
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metr czyli бо, [ип] znaczy jeden metr. Aby zaś było 
ile możności najściślćj, powinniśmy ostrzedz, że dla stą- 
pienia się papieru przez nainoczenie i powtórne wysusze- 
эпе, trzeba na każdy metr czyli 5oo. linij now. pol, w kon- 
strakcyi pługa tego dodać 34 linij któreby brakowały do 
rzetelnej miary, gdyby po wzięciu 10. lnb 20. razy wy- 
miary figur tu dołączonćy tablicy,nie uskutecznić tego dodatku 

Rysunek len zapewne ułatwi prócz tego i uzupełni zro- 
zumienie rysunku trzech poprzedzających pługów, 

Do zakładania płytszych rowów, gdzie zwykle dają się 
ściany pionowe bez posuwistości, używa się tego pługa, 1 
to tylko na łąkach znacznie rozciagłych, bo na małą od- 
łegłość niewarto ze sprzężajem występy wać. 

Od głębokości i szćrokości jaką ma otrzymać rów, za- 
leży oznaczenie liczby potrzebnych do pługa koni, jak 
się już wyżej wspomniało. I tak, jeżeli ma mićć 150. do 
170. linij czyli 12% do przeszło np. 14£ cali (Зо. do 35. cen- 
timetrów) szerokości, a 100. do 120, linij czyli 8% do 10. 
cali głębokości, potrzeba cztóry konie, jeżeli zaśtylko 10%. 
do 125 linij (od 81 do 105 cali blisko) szerokości, a бо 
do 75 linij czyli 5 do 6% cala głębokości, dosyć para koni. 
Ponieważ prowadzenie pługa wymaga całćj uwagi oracza, 
jest więc koniecznie potrzebny drugi parobek któryby z ko- 
nia sprzężajem kierował, jak się już wyżćj rzekło, 

Aby unikuąć mitręgi przy rozpoczęciu roboty, należy 
plug już w domu zawczasu nastawić na głębokość i szé- 
rokość którą ma rów otrzymać.  Nietrzeba zapomnieć 
wziąć z sobą klucza śrubowego i młotka, na przypadck . 
gdybyśmy na miejsex zmuszeni byli zmianę przedsięwziąć, 
albo gdyby wypadło co przy tym sprzęcie poprawić. 

Rozumić. się już samo przez się, Że poprzedniczo 
zostały wytknięte punkta, zkąd ma się zacząć, dokad 


sięgać, i klóręcy ma przechodzić rów, nic bowiem bar- 
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dzićj tćj robocie nie przeszkadza, jak podójmowanie pomia- 
rów 1 wytknięcia wtenczas dopićro, kiedy już robota sama 
ma się wykonywać. Oznaczenie dwóch końcowych pun- 
któw nie jest dostateczne do pociągnięcia prosto rowu, tem 
gdzie się sznura nieużywa. Aby więc kierujacemu komi 
wskazać liniją którą ma konie prowadzić, potrzeba w pe- 
wnych odległościach kołki сту paliki w równćj linii po- 
między końcowemi punktami pozatykać, Albo jeżeli jak 
się to często trafia, rów ma iść krzywo, wtenczas wytyka- 
ją się punkta dla każdego złamania osobno, chyba Ze ma 
iść wężykowato, to ostątnie wszakże dla trudności utrzy- 
mywania rowu nadal w dobrym stanie należy odradzić, 

Skoro tylko konie pochwyca, porze się rów, a z owćj 
przedzielonćj na poły дагпіпу, pokłada się jedna część 
z prawej, druga z lewćj strony na brzegu za jednym po- 
ciągnięciem zupełnie ukończonego rowu. Niepozostaje tyl- 
ko wyłożone skiby sprzątnąć i onych gdzieindziej użyć; 
gdy atoli te skiby tworzą nieprzerwany pas, poprzecina 
się więc takowe toporkiem darniowym.  Zalecić trzeba 
aby ile możności równą, dajmy 1. do 15 stopową długość 
owćj darninie nadać, co bardzo się przyczynia do wysta- 
wienia pięknej roboty przy jéj użyciu, 

Теп pług może być nawet na nierównym gruncie uży- 
ty. -Można zapewnić że każdy będzie zadowolniony z je- 
go użycia. Na grant tylko kamienisty, albo 162 gdzie gru- 
be korzenie drzew znajdują się, jest on niezdatny. (>. 
Schwerx's prakt. Ackerb. І. 434. 450.). 

(Dalszy ciag nastąpi), 


GEQOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; — przez JEnzzco 
ғизсна Prof. S. С. it. d. (dalszy ciąg ze st: зу. Тоти 2g0). 
— Jeżeli w formacyi plastycznćj gliny i węgla brunatnego, 
niemał wyłącznie tylko utwory wód lądowych, i prawie 
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same tylko szczątki roślin i zwićrząt stałego lądn znaj- 
dujemy, tedy za to znowu następują po nich raptem for- 
шасуе, które z samego prawie morza swój wiodą począ- 
tek, i niezliczonćm mnóstwem skamieniałych jestestw mor- 
skich są napełnione. Kolćj tych trzecio = rzędnych forma- 
су} wapienia, rozpoczyna grubo-wapień (Calcaire gros- 
sier *) który jest nadzwyczajnie rozpostarty tąk w Polszce, 
jak na Podolu, i w południowćj Rossyi, W gór- utworze 
czyli systemie gór, który nas obecnie zatrudnia, pokrywa ten- 
Те w Królestwie Polskićm przestrzeń, mniej więcćj 20. mil 
kwadratowych zajmującą, i tworzy na nićj.kilka małych 
oddzielnie leżących płytów ( bassins), albo małe szeregi 
pagórków po nad krćdą. Znalazłem go pod Korytnicą 
niedaleko Sobkowa; na górach Pińczowskich aż do Szan- 
ca; około Bassowic i Balic pomiędzy Buskiem i Szydło- 
wem; na płasko- wzgórzu Stobnicy, od Widuchowy pod 
Buskiem, na Skotniki, Sułkowice, Kików, Pirczyce, aż do 
Stobnicy, i niemal aż do Wisły; w długićm paśmie od Mę- 
drowa na Raków, Rudki, Ossówkę, Szydłów, Kuroszwę= 
ki, Ponik, Staszów i Rytwiany, aż znowu niemal do Wi. 
sly; pad Janikowem niedaleko Ożarowa; i па zachodnićj 
krawędzi płytu Zamościa od Turobina przez Goraj, Fram- 
pol, Ѕтогіп, Trzęsiny, Lipowiec, Zwierzyniec nad Wie- 
przem, i w Lasach ordynacyi Zamościa, pomiędzy Józe- 
fowem, Krasnobrodami i Tomaszowem, skąd оп aż do Na- 
rola i Lipca w Galicyi rozciąga się, a w odosobnionych 
partyach pod Biłgorajem i Tarnogrodem jeszcze z pod pia- 
sku na wićrzch się wydobywa. Naestatek ten grubo-wapień 


w płycie Lwowskim pod Mokratynem niedaleko Żółkwi 


X Grubo-wapień, wyraz słownie przełożony z nazwisk: Gro- 


kalk, Gałcaire grossier, znaczy zupełnie to samo, co nazwiska: 
wapień paryzki, lub wapie% z cerytami, Ceriten-kalkstein, Cale 
caire de Paris, Calcaire д córites. 
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przy Hołoskn, Kamionce i Słowicie pod Lwowem, nieda- 
leko Janowa i pod Rozwadowem, Rozdołem i Mikoła jes 
wem nad Dniestrem, łączy się z grubo -wapieniem Po- 
dolskiego płasko-wzgórza. 

Ta formacya złożona jest z dwóch głównych ogniw, które 
nazywam: 1.) grubo-wapieniein piaszczystymi 2.) pizolitowym 
czyli grochowcowym grubo-wapieniem, Pierwszy zdaje się 
wszędzie najgłębsze tworzyć warstwy, i jest bądź Żółta- 


wym bądź kredowećj białości wapieniem, z dużą ilością pia- 


sku zmieszanym, miękkim i rzadkim, któren niekiedy 


niemal całkiem na piaskowiec zamienia się, i daje się wy- 
śmienicie wyrabiać na cios budynkowy i na grubszą sny- 
cerskę, со 162 pod Pińczowem i Kikowem istotnie usku- 


tecznia się. Grubo-wapień zaś grochowcowy jest przeci- 


wnie twardszy, niezawićrający piasku, biały, izółtawy. Ten 


jest napełniony mnóstwem ziarn okrągławych nórkowa- 
tych "wapienia, takiego samego wprawdzie co on kołoru, 
ale ściślćjszemi czyli gęstszemi, które od ziarn ikrowca 
czyli oolilowego Jnra-wapienia swoją wielkością i nórko- 
wata powićrzchinią wyraźnie różnią się, będąc więcej po- 
dobne do Karlsbadskiego grochowca, dla czego też uży- 
Зет wyrazu grochowcowy. Po największej części ziarna 
te mają wielkość grochu, i bobu, i niemal w massie skały 
pozrastane, wszakże trafiają się mićjscami takićj wielkości 
Ze 2 do 3 cali mają średnicy, i mieszczą się tuż przy sobie 
i nad sobą w massie wapiennćj mało co rzadszej, z któ- 
rej łatwo wyruszają się i wypadają. Ten osobliwy ka- 
mićń wyraźniej odznacza się szczególnićj pod RRO. 
Liczne postrzeżenia przekonały mnie, Ze wszystkie te 
grochowcowe ziarna i gałki, ze zwićrzo-krzewów, a 
szczególuiej od rodzaju Nullipora Łamarkii pochodzą, a 
przynajmnićj nié ma zapewne wątpliwości, że nćrkowate 


wielkie gulki z pod Rakowa, od Nullipora byssoides Lan. 


i racemosa Goldf. wiodą swój początek, które stworze- 
nia są, jak wiadomo, takiómi ciałami koralowemi, со już 
za Życia same przez się na wapno się zamieniają. Na in- 
nych stanowiskach kamień ten jest w kształcie od-oso- 
bnionych regularnych kul, a ściana skały z takich kamię- 
ni składająca się, wygląda jak gdyby miękka jaka massa, 
gęsto samemi armatpiemi i karabinowemi knlmi wysadzo- 
na była. To widzićć można było przed kilką laty w ło- 
mach pod Skotnikami niedaleko Buska, w sposobie g9- 
dnym wielkiego zastanowienia. Tego grochowcowego wa- 
pienia jako stanowiącego ogniwa formacyi grubo-wapienia, 
nienatrafiono ani we Francyi, w Anglii ani we Włoszech. 
Jest on Polszce i południowej Коѕѕуі szczególnićj właści- 
wym, a na Podolu przybićra istotnie stan ikrowca, o któ- 
rym dotąd rozumiano, że na formacyą podkródową ogra- 
nicza się. W samym tylko trzecio-rzędnym płycie (bas- 
sin) Wiednia, znajoma jest podobna i równo-czesna skała, 
klórą na miejscu nazywają wapieniem Leitha (*). 

Prócz tych dwód głównych skał, znajdują się w 16) 

{огшасуі jeszcze іше z nićmi naprzemian leżące, jako to: 

1.) Zielony chloytowy piasek pod Pińczowem i Sta- 
szowem. 

2.) wielkićj mięsząści ciemno-zielone warstwy ziemiste- 
go cllorytu z wielką ilością pirytu żelaznego, po- 
między. Goajem i Frampolem w Województwie Lu- 
belskiem, 

3.) wapnisty viaskowiec pod Pińczowem i Janikowem. 

4.) ziemia folerska z warstwą bardzo pięknego krystali- 


zewanego siarkanu stroncyany pod Staszowem. 


(Œ) Poźnićj zndeziony został także we Francyi przy Orglan- 
des w Cotentin (Bretagne) przez Pana Desnoyers odpowiedni 
emu wapień, i nzzwany przez niego calcaire сопсгегіопе piso- 
luique. 
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5.) szary zbity, lub dzinrkowaty wapień, i 

6.) warstwa czarnego ziemistego niedokwasu manganezo- 

wego pod Pińczowem. 

Nie zdaje się tu kyć zachowane, dokładnie odznaczone, 
i stale jednakowo przeplatane naprzernian położenie wszy- 
stkich warstw, ale owszem na różnych punktach zdaje się 
ono rozmaicie zmieniać. Szczupłość miejsca niedozwala mi 
tu opisywać szczegółowych przecięć, które rozpoznałem i 
w większćm mojém dziele rysunkami ohjaśniłem. 

Та formacya ma stale wyraźne warstwowanie, a jćj 
warstwy mają zazwyczaj niemal zupełnie poziome poło- 
żenie. Jeżeli porównywamy takowe z warstwami grubo- 
wapienia w płycie (bassin) Paryża, nasz piaszczysty gru- 
bo-wapień zdaje się odpowiadać środkowemu Systemowi 
„warstw PP, Cuvier i Brogniart, nasz zaś po nad 
takowym leżący grubo-wapień grocnowcowy, nie znajduje 
się pod Paryżem, byłby przeto odpowiedni trzeciemu Sy- 
stemowi warstw tamecznćj okolicy. 

Polski grubo- wapień, a szczególniej piaszczysty, odzna- 
cza się podobnie jak we francyi i Włoszech wielką okfi- 
tością skamieniałych i zwapnionych ślimaków i muszli. 
Te najczęścićj ze swoją skorupą barłzo dobrze docho- 
wane, są w niektórych miejscach w mnestwie przechodzą- 
cóm wszelkie wyobrażenie. Miejscem wktórem najobficićj 
znajdują się i to najpięknićjsze, jest Korytnica pod Sobko- 
wem, prawdziwe polskie Grignon, a po nićm Pińczów 
nad Nidą. Znalazłem ich przeszło 160. giunków, i ozna- 
czyłem je, a kiedy porównywałem tak»we z gatunkami 
przez Lamarka, Brogniarta, Brocchi i Sowerby rysunkiem 
wyobrażonemi, z podobnych warstw innych krajów росһо- 
dzącemi, wykryły mi się dwa ważne fakta: naprzód że 
Polskie trzecio-rzędne Conekylia więcój pizedstawiają zgo- 


dności z temi, które Włochy górne przy slopie Alpów j 
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Apeninów posiadają, a niżeli z Conchyliami Francyi i An- 
БН powtóre, że te gatunki które na pićrwsze wejrzenie 
zdają się być zupełnie jednakowe z francnzkiemi i wło- 
skiemi, przecież przy ścisłem onych porównaniu, pokazują 
się różnice, które je czynią osobnemi odmiennościami tych- 
że gatanków. Niektóre wcale się niezgadzają z tamlemi 
i dla tego musiałem z nich nowe gatunki ustanowić. Nie 
jest ta miejsce na wymienienie wszystkich, bacząc na ich 
wielką liczbę, pokrótce wszakże przytoczę te z pomiędzy 
nich, które są główne i szczegó!niej cechujące. — Nul- 
lipory i inne ponajwiększej części rozkruszone, i stąd nie 
wyraźne korale, zdają się składać czyli wypełniać całkowicie 
niektóre warstwy. Nummulites. discorbiformis n.; tego ar- 
cy-delikatnego stworzenia jest pełno w niektórych war 
stwach. Milionami jest on nagromadzony w warstwach 
które do 20, stóp mając miąsząści, w górach Pińczowskich 
niemal całkowicie z samćj tej drobnćj muszelki składają 
się. Z pomiędzy ślimaków z pojedyńczym zakrętem naj- 
obfitszemi są: 

Fusus (różne gatunki). 

Turritella osobliwie Т. sub-angułata i terebralis. 

Murex osobliwie M, tri-acanthus i tri-pteris. 

Natica epigłotina, cepacea, canrena i sigaretina, 

Мазза asperula, gibba, prismata, mutabilis i flexuosa, 

Dentalium eburneum. 

Pleurotoma osobliwie. P. tuberculosa. 

Rzadszemi wprawdzie, ale za to szczególnićj cechujące= 

mi są następujące: 

Cassis Saburon. 

Cassidaria cythara (Cassis). 

Ancilla glandiformis. 

Pleurotoma np. monile 1 reticulata, 


Ranella marginata i leucostoma, 
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Cancellaria lyrata і contorta. 
Rositellaria pes pelecani. 
Zlippoerenes fissurella. 
HZ pomiędzy 'dwu-skorupowych najobfitszemi są: 
Cytherea incrassata i plena. 
Peneri-cardia imbricata, senilis i rhombotdea. 
Astarte senilis. 
Cypri-cardia cyclopea i 
Mactra gibbosa. 

Ściśle połączona z formacyą grubo wapienia, a może 
wcale nawet jako jéj najwierzchnićjsze i najmłodsze ogni- 
wo uważać się mająca, jest formacya piaskowca mnuszlo= 
wego, tu i owdzie, na tamtćj leżąca, która zapewne od- 
powiada tak zwanemu gres marin superieur francuzkich 
geologów. 

Skały które do tego utworu liczę, zaczynają się nadro- 
dze wiodącćj z Varnoskały do Pińczowa, niemal przy wsiach 
Gołuchów iStawiany, i rozciągają się z tamtąd przez Sę- 
dziejowice, Chomętówek i Młyny do Chmielnika; stąd bie- 
gną smugą przeszło miłe szerokości mającz, przez Gnójno, 
Szydłów aż do Kurozwęk. Drugi mniejszy oddział znajduje 
się pod wsią Broniną, Szcziworysem i Simogorzowem, po- 
między Buskiem i Stobnicą; trzecie takie grono zajmuje 
okolice pomiędzy Bogoryą, Koprzywnicą, n grubo-wapie- 
niem pod ŚStaszowem i Rytwianami; czwarte pokrywa 
w przekraczającóm pokładaniu się, wschodnią część tych 
gór Sandomićrskich, które z łupka tromatowego są złożo- 
пе w dolinie Opatówka, począwszy od Malie i Słaboszo- 
wic aż do Wisły pod Sandomierzem np. pod zamkiem 
Ossolin, pod Nasławicami i Dębianami. Pomniejsze oddzia- 
ły podobnego piaskowca, znajdują się także pod Wrocław- 
kiem nad Wisłą, i w Rzączy pod Wieliczką. Z tamtej stro- 
ny Wisły, tworzą skały 661. formacyi, góry pomiędzy Mo- 
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dlihorzycą, Janowem, Górajem i Frampolem, a z ;tamtćj 
strony potoku Lada, na Trzęsiny aż do Józefowa Or. 
dynaekiego. Od-osobuiene partye takowych znajdują się 
w Chmielowie pod Lublinem i pod Serebryzczanu, Horo- 
dyszczem i Krasnami w okolicy Chełma. Naostatek w Gali- 
суі znajdujemy tę formacyą w okolicy Lwowa i Jawo- 
rowa. 

Znamie cechujące tej formacyi zasadza się na czeslo ` 
powtarzającćm przeplataniu się wapiennych i piasko- 
wych skał z licznemi Konchyliani, które niemal zawsze 
są niedorosłe, ale wstanie drobnego i delikatnego płodu 
pokazują się, tak iż zdaje się jakby one były utworem 
miejsca które było kiedyś brzegiem morskim, gdzie wodą 
w porze wiosennćj, piasek i płód muszlowy na brzeg wy=' 
rzucała, a które za pomocą roztworu wapiennego. spojone 
zostały, podobnie jak po dziś: dzień na brzegach Sycylii 
i wysp Karaibskich w południowej Ameryce, podobne sta- 
łe wapniste piaskowce codziennie nieprzerwanie tworzą 
się. Piasek i wapnisty piaskowiec są przemagającemi po- 
między temi skałami, ale one są tak niestałe na oko i 
w swćni naprzemian układaniu się, iż bardzo trudno o~ 


gólną im naznaczyć cechę. (Dalszy ciąg nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Gdyby gospodarze wiejscy wiedzieli jak jest smaczną zupa z wró- 
bli, jak jest podobna Јо żułwićj, i gdyby nadto przypomnieli sobię 
ile dobroczynneini są, częste takie zupy dla zbiorów zbożowych , 
nieżałowaliby pewno prochu na kilka strzułów drobnym śrutem, 
przez które zwłaszcza w czasie żniw, tysiącami możnaby wyple-' 
niać tych psotników, a tym sposobem ocl:ronioną znaczną ilością 
ziarna, nie jedna uboga familija wyżywićby się mogła. — Zupa 
z wróbli tak się robi; eparzą się najpićrwej wróble gorącą wodą, 
aby całkiem z piórek oblazły, poczem wyprawiwszy; na pół się 


je usmaży na patelni, dalćj utłucze się ua drobną miazgę w moździć- 
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ral) i dodawszy stósowną ilość pieprzu, cebuli ргтутїтїепїопё] © 
estragonu i t. p. także trochę bobkowego liścia, ale nie wiele, dać 
wrzćć przez czas niejaki, a otrzyma się wyśmienila zupa. 

— W Солесгісиг (Stany Z-jednoczone Ameryki) osobliwsze zrobio= 
no postrzeżenie, że najgorszą wodę można uczynić zdolną służyć 
za napój, przez dodanie w równych częściach cukru tłuczonego i 
imbićru ? 

— W Bruzxelli ma być założona wolna szkoła sztuk i umiejętno= 


ści, przez akcye: każda po 250. 24. hol. 


— W dzień 4. Lipca jako w rocznicę ogłoszenia usanowolnienia 
Stanów Z -jednoczouych, położono kamićń węgielny na nowy bu- 
dynek menniczny w Filadelfii; a nad rzćką Patapseo kamień wę- 
gielny na most mający łączyć drogi o kolejach żelaznych Ohio i 
Baltimore które zaczęto stawiać od tegoż dnia uroczystego w ros 
ku zeszłym, a przy których obecnie 2476. robotników pracuje. 


— Wydanie Bruxelskie P. Wahlen sławnych tablic litografo- 
wanych anatomicznych P. Clo que t,, przewyższa znacznia swą 
doskonałością wydanie paryzkie. 

— Р. Gassini zdał sprawę Akademii Umiejętności o roślinach 
strefy podrównikowej z wielką dokładnością przez P.l)argentel, 
modelowanych którego sposób zaginął. Pożądanąjbyłoby rzeczą, gdy- 
by 12 jaki znawca pokazał publiczności wartość pięknych dzieł 
w tym samyin rodzaju, naszego Professora Uniwersytetu Królew- 
skiego Dra Jakóba Hoffmann, 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA- 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. | 


= | 
za etr | Terinom: jHygro- 51 
BE Barometr yg Wiatr an 
„5 = Iw cal: ilin: сте Reaun. | metr. | Nieba 
N | 
7 |са!: 27lin:7, 03 | +.15°,7 | 91° N pochinurny 
8 o OMT 14 „4/87 N pogodny 
9 27 10, 45 | + 14 ,1| 88 W [słońce r chinury 
10 27 10, 00| + 15 „7 | 88 5 pogodny 
11 27 8,41) +16 0 87 S pogodny 
12 27 40, 27 | + 13 ,6.| 87 NW  |słońce 1 chmury 
13 27 9,73|+13,9| 87 | 5  |słońcei chmury 


NB, Rycina potedyńcza należy do tego numeru. 
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szar, 10: spichlćrzy i 200, domów, jedna kaplica ruska, 
i jeden meczet tatarski, nakoniec stajnie na 270. koni. 
Walce surowcowe, zastępujące we młynach tulejszęch 
kAmienie, mają postać zwyczajnych młyńskich kamieni: 
każdy z nich waży 200. pudów (80725 blisko funtów n. p.); 
dwa takie walce obracają się na jednej osi; płaszczyna po 
ktorej toczą się, i którą w obrociceswoim przebiegają, tak- 
Ze z lanego żełaza, jest utwićrdzona na kamiennćm podmu- 
rowaniu, wysokości zwyczajnej stołu, i ma wręb szeroki 
drewniany, klórego posuwistość ku środkowi jest niezna- 
czna. Machinę tę porusza para koni, (przyprzężonych po je- 
dnemu do każdego zkońców belki poziomćj), które cho- 
dzą w koło, po ziemi gnojem wysłanej. Te konie pope“ 
dza dwóch łudzi idących przodem, gdzie сїў zarazem poru- 
szają ciasto prochowe, zeskrobuią je i z garniają na kupę, 
wainiarę jak się rozpłaszcza, w grudy zbija, i rezmazuje ро 
brzegach, Na to, jeden z nich ma nóż drewniany, a dru- 
gi włosianą szczotkę. Każdy z nich jest okryty od stóp 
do głowy koszulą z grubej i tęgićcj skóry; ta ma wycięte 
dwa otwory odpowiedające oczom, opatrzone płaskiemi 
szkłami w kształcie okułarów, a naprzeciw ust jest szpara, 
nad ktorą znajdujesię daszek czyli umbrelka ze skóry, po- 
chyło na dół schodząca, na kształt wizyerki n kaszkieta, Wie- 
dzą tu dobrze, że ubióx taki acz nie zabezpiecza dostatecznie 
osobę robotnika w razie cxpłozyi, wszelako odwraca zbyt 
mocne uszkodzenie. Starano się prócz tego zmniejszyć 
moe skutku wybuchnień przez nadanie mlynom kształtu 
kwadratowego, i wićrzchniego pokrycia złożcnego z desek 
w taki sposób ruchomych, że w przypadku wybuchu spo- 
jenie ich puszcza z łatwością i one rozstępują się. 
* W robocie kładzie się па raz бо. funtów mieszaniny zło- 
Żonćj z 40. części saletry, g. części węgla, a 6. siarki, lub jak 


zamiar wymaga 56 : 6:4. Każdy z osobna z tych arty- 
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kułów jest poprzednio utarty w takich samych młynach, po- 
czém dopićro miesza się je. Tu massa jest dokładnie z-jedno- 
стопа, albowiem miele się ciągle przez 5. godzin, і to przy 
lekkiém skrapianiu wodą. Od temperatury powietrza, zale- 
ży ilość wody potrzebnój do zwilgocenia. Średnio liczą, 
że potrzeba 12. funtów wody do 60. funtów mieszaniny. 

Po zmieleniu, proch ziarnuje się zwyczajnym sposobem, 
to jest wkłada się mieszaninę jeszcze wilgolną wraz z ma- 
łym krążkiem kulisto - spłaszczonóm ołowianym w sita, 
których pięć razem olrzymuje poruszenie we wszyst- 
kich kierunkach, nie za pomocą machiny, ale rękami ludz- 
kiemi. Proch spada do skrzynek umyślnie nato pod sita- 
mi umieszczonych. - 

Ziarnowana massa idzie do suszarni. Та sala ogrzówą 
się szczapowóm trzygraniastóm drzewem, pół - sążniowćj 
długości. Tam stawia się w małych naczyniach na gatun- 
ku las złożonych z prętów drewnianych, które od po- 
dłogi sali, а? do pułapu krzyżują się; aby zaś proch tak 
rozstawiony otrzymał przyzwoity i jednostajny stopień cie- 
pla, umieszcza go się według potrzeby, jn wyżćj, już 
niżćj w suszarni, a za każdóm przenoszeniem z miejsca 
na miejsce przeiniesza się go. Mocne gorąco w suszar- 
ni zmusza robotników, że zupełnie nago w nićj pracują. 

Po wysuszeniu, które w pięciu lub sześciu dniąch koń- 
czyć się zwykło, wsypuje się proch do długich płócien- 
nych worków, i w nich przez dwóch ludzi tam i sam 
potrząsa się go dla oczyszczenia, Tem ręcznein działaniem 
odsiéwa się drobny pył, który pęd powietrza precz unosi, 
poczóm jdzie procli na sita, ale nieotrzymuje tu jeszcze 
ostalecznego szlifowania, nakoniec wsypuje się w baryłki 
po trzy puły i tacza się go co dwa tygodnie raz. 

Gdy fabryka jest w należytej czynności, zatrudnia 700. 
ludzi; цоса w nićj niepracująj przez ciąg pięciu zimowych mie- 
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lowa jpaesatrroń wesf być ,zalant. pezen №), daje je- 
домана heli ango cenke, już tak wiąglą, przez ponde 
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bipiąę <95.koicy m, po pszepicjegdy tymazasemilakj¿ imarg 
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16јйе „wiary. N iedziw przelo Że Egyptibierącniarę, do jêr 
ёп поб, produkuje zboża jznącznie mad swoją potrzebą. 

йй owniny ktorg MIL zalówa,przedstawiają żyzność, która 
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Do najważnićjszych ziemio-płodów Egyptu należą; psze- 
nica, ta jest dwojaka, arnautka i druga z mnićj twardćm 
ziarnem (Triticum hybernum L.) үй» Homera; kawa wła- 
snych plantacyj, prócz Arabskićj właściwej /Moca czyli га- 
czćj Mokha, z prowincyj Jłaszid-el-Bekil, Kataba i Ja- 
fu, a osobliwie z okręgów ‘Kusma, Dżebi, i Udden kró- 
lestwa Yemen w Arabii pochodzącej, i przez jego porty 
Mokha, Iodeida, a szczególniej Loheja sprowadzanćj, któ- 
ra jako przechodowy artykuł handlowy także w znacznych 
ilościach z portów Egyptu wywozi się; cukier własnej 
plantacyi i rafinacyi; indigo także własnego zbioru, podle j- 
szego atoli gatunku jak amerykańskie: ostatnie dopićro pró- 
by w Sennaar z r. b.dały przednią farbę; tytuń, a osobliwie 
bawełna. Tytuń palą tu nietylko męszczyzni ale i niewia- 
sty, jak w wielu nadmorskich mićjscach Ameryki owe zna- 
ne przysmaki sźgarelło , jak w niektórych częściach Polski 
i Rossyi, gdzie ten nieprzyzwoity dla tój płci nałóg 
wkradł się, zapewne zbraku umienia obrać sobie stóso- 
wniéjszych zatrudnień; jak nareszcie w Irlandyi gdzie ko- 
bićty nizkićj klassy palą tytuń, gdy męszczyzni wcale nie- 
używają palenia. ` 

Ryż nietylko w bardzo znacznej ilości jest uprawiany w E- 
gypcie, ale nadto jego gatunek jest wyborny chociaż nizi. 
nowy; osobliwie okolice Damietty dają przedni ryż, znany 
pod nazwiskiem mezelłaoni. 

W ostatnich kilku latach, zaprowadzono lub ulepszono 
3 rozszćrzono szczęgólnićj uprawę tyluniu, szafranu, opium 
i indigo. Powiększono plantacye drzew oliwnych, kafo- 
wych, palm dachtylowych i winnice pozakładano. Pomię- 
dzy wielu innemi, gatunek wina zwany Damaszkowy, któ- 
rego jagoda jest ogromnej wielkości, przezroczysta, czer- 
wonawo-złocista, cokolwiek farbą pokryta, smaku muszkateli 
jest oddawna bardzo obfity, tudzież korynthy czyli latorośl 
winna dająca U zy, ran ardo Sasia z Persyi, 
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pochodząca. Dachtyle owoc od Phoenix dactylifera od 
dawna przez greków рї albo фойихо;  aroveg nazywany. 
Egypskie są najwięcej szacowane, celują bowiem wielkością i 
anięsistością nawet nad Tunetańskie, osobliwie wyborowe, 
które zowią królewskiemi. Osadę złożoną z 500. Serwian 
sprowadzono i umieszczono w dolinie Uad dla uprawy 
drzew morwowych i chodowania jedwabników. W 1820. 
wysadzono 25. milionów morwowych szczepów z rozka- 
zu Базу. Wszystko to są spekulacye samego Baszy 
czyli Wice - króla Egyplu: najpomyślnićj jednak ze wszy- 
stkich jego przedsiębierstw udało się mu rozszerzenie 
i ulepszenie uprawy bawełny, W roku 2820. spróbo- 
wał pićrwszy P. Jumel francuz, zastąpienie gatunku 
krajowego rośliny bawełnianej, która daje tylko pośle- 
Чиа bawełnę, Brazyłyjską dającą lak zwaną w han- 
dlu bawełnę Pernambuco, która szczególnićj w wyższym 
Egypcie wybornie się rozplenia. Та roślina pochodząca 
z gatunku Gossypium arboreum, ciągle najpomyślniej się 
udaje, "Bawełna z niego, należy do tak zwanej dlugiej je- 
dwabnćj: jest przewyborna w robocie, a gdyby miała co- 
kolwiek więcćj białości i gdy będzie zupełnićj chędożona, 
zastąpi całkowicie Pernambucką i Łuizyańska, która jak wia- 
domo jest wyborna, osobliwie na axamit bawełniany czyli 
tak zwany manszesfer (fustin). Zebrano z tćj próby 25,000. 
bal bawełny, każda-po 200. funtów. Zakupiono ją w cal- 
kowitości do Liverpool po cenie bardzo nizkićj 55. do бо 
groszy pol. za funt, W roku 1825. zbiór bawełny był 
tak znaczny, że po zaspokojeniu tego, co było zamówione 
przez porty morza Środ-ziemnego, 50,000. bal odesłano je- 
szcze do Anglii, W roku 1824. zbiór bawełny znown po- 
той się, znaczna bowiem przestrzeń ziemi opuszczona lub 
zaniedbana, została obrócona na to: a dla uczynienia tych 
gruntów płodnić'szćmi, wyczyszczono kanały nżyznieące, 
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bałatnip nokubbawekiy 4 45823. bal; вона: Marsyłija 75001 
balotreymała. Ta nowa tdk роту із zajprowadzóńa: db 
Egyptuloi tane ołrzystyojonarbaweł ta imosi а! wyatt 
gorozkazw Wicorbróla nazwidkorba wełny gaali oni ucza 
czenie ратіг ы pióbwszegosyjdmycy 021014 рох оло!А 
(udospczelnaktępujące róśliny egypałcienzasługiją lala své 
użyteczności mirziwagęi sinewobod i ibywowiom wosb 
sMSadwżytiswyższykykyy pels wosrtąch Bala змене 
baidźką czylk.Salaialklo Dożrrge którą GÉ 8 ёё Fr a stKo Sp} 
nazywał» jést tot Өрме Аа атаб sed, ya 
pienerrinitayGia get whit, Bozmurkebińtą, Pets Ө Ой 
(wsBqit.oson. D Ash dén e uD Daj gna tqwoce słodkawej 
aromatyczne јазсын ald podłójsbe Cbkotwiakii [%8 
wócajo ktbrych| piićrusży Ap gwi ask wzmiankuje; przeł 
dają sig pastargolwicach | Жог: bliska | onespokrywająca 
jest cięnkay a ieliopeztka rogówatwsłuky ni padome! © > 
s Dbzebvej Mysżbałanókye Hyman сезу piiaca; (0 es fox 
tai ев); Шаал ео zepypóiace(D elka, Zora” Беурё.), 
dającenatwęe; któych atięgpódkwaskowate si chłodzące; jes 
zaraztnrulekkieg iopylchuky ras pestka +podługowatospięćgra- 
niaska.by Pep odocnbyd shiegdyś: podenazwjskiem зоба 
lanów. ęgypskieli dub; balanitóde bardzo użyciu bptócznóm 
wAraąbówwowsd iunsxe юп siviłdozo qayrodyw Jes) omeb 
| Gatunek: ligowego zwjafosłego> drzewa Piet yedirib 
Lin n.;któregordie no” ubhotdzi*za bąrdzós trięnłe,wieulel 
gające zopsncia: stądtódijepo ażygiócną trnulny'kósztowwnel 
Owoc: ma mięso jędrne, przezroczffstej:żółtawośbiałe,ssmu+ 
ku słodkaw eżodlecz niesosobłiwegąsarabowie 4toli'bardzb 
wjele tychofig $potrzeblią na pokarm Өз үйө 323 
(Gatunek saakłaku, drzewo jeszczepyżtz. Ho i ет asta- 
wione ze syyego”-przedziwnego miodowego owocić korik, 
Зама» Rhamnus lotus: L (nn Żisiphus lotus Will dem, 
które w Balra czyli niższym Esypuie тоѕпіс poinadbrzczu 
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motskićmę'6 -arajpøspolitsze jest "na brzegach-,Tripolis=h 
Tunis, czyli: tak! zwanyclł Syrtes u slarożytnych,sod Ge 
ranaica począwsty,/aż <doBydcoenav mlê с mashi 
bi yfencia |heteroearpa, Meki Le „Flore:egypt, krzew piia» 
rabsku! ©ylgył nazywający: sięz: szeżególnićj odzachodiiiój 
granicy. Курай ku Bibii zrosnący, przez Po"Gaibjiau d 
na drodze: -.dov<Qalis" ушай natwaliony, oża:d ionbow Vit 
va Mypsynenafricaha pikrzew pospolityrktórzego” jegody=o- 
Tzechošatd mają: sobie Ipozczlóy /ziarhaj odpowieńlające 
może temńu,sdovstśrożytni” uszywałi тошт | 21100), 
o Granat, соіа! oranażidm,uktóregó.znany duży owoc 
pełen komórek j napełniłonych mięsem soczystóm czerw a 
qawómy kwaskowatoś słodkićm, « Dawnićj: robiono ‚жер 
win»/oastarożytni grecy Hazy wall go ęókę 003104) san b 
- w Rącznik zwyczajny Hiciune cerenunó bi nn.*któty ta 
-jesto trwałymi drzewiastyms:"-H p rod o tozowiergoskRix; 
-okkj ;zejegóżziezą jest, wyborny dd oświócania,ra gdy śtwia- 
2у, jest skutecznym Środkiem lókarskim na przdczyszezenie. 
2 Gyttyny irpourarańcze, piórwiastkowo z Medyisod: hie- 
spathiętnychiczasów ‘sprowadzono 3 przyswojone w Ерурсіё, 
„już "пате, tn przed” epoką Argonautów, zwane -przez” pk- 
marzy „głeckich Rugia, [ий ardo Cros осо Док plow 
frzybieńia dwa” gatunki, Nelumbo “Foron "Nymphaea 
Loty piźrwsży z nich daje ów: bób egypski?THie'cfr a= 
sta, u greków starożytnych znany pod nazwiskiem Kies 
atyprtca:; Arugi który po srabskubaszenia,a korzeń jegobaj- 
marum "wow pojest tem /sam--co Ha r ode towzńiiankułe 
pod nazwiskiem А®т Matiy тна ei оос Иване nfdkówt- 
-ki,  żawiórający  tvśsobie! nasin Które / wypalone” {аш Ka- 
"wę i wtym stąnie pewien" vodzaj chleba: znicit robióha. 
Głównitjsze аттуу! Капа: wywożowego Eny pskiedo 
które btrZymaujemy”z jego portów; częścią płody tego kr4- 
ju, ezęścią tylko ze jego pośredstictwem, już. z wysp; z głę- 
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bszych części Alryki, już Azyi pochodzące, są: Aloes, Ainbra, 
Amumoniaciun (gummo-żywica), Азза foetida (czarcie lajno), 
Balsam бе Mecca, Rdelium, Bezordy (wschodnie), Cassia fi- 
stula (sirąki), Kaweki albo mmogadon (owoc jak śliwka 
z drzewa indyjskiego Mimusops elengi L), Cocculi indici, Co- 
łocasia (korzeń pokarmowy niegdyś zwany Corsium, z rośli- 
ny wodućj blisko spokrewnionej z rodzajami „drum, Cy- 
perus), Colocynthy, Copal, Curcuma, Galbanum , Gummy 
arabskićj dwa gatunki, to jest: Torska (turique) i Giddach 
(Gedda), lmbier, Jujuby, Myrobalany, Myrrha, Nux vomi- 
ca (wronie oko), Olibanum, Piżmo, Pyretrum (korzeń), 
Sagapenum, Sarcocolla, Semen- Contra (cytwarowe na- 
sienie), senes, szafran, tamaryndy, terpentyna, wosk, Ze- 
doaria (korzeń cytwarowy). Trzy ważne rośliny chlebo- 
we to jest, Zygophyllum album, Cucumis farinosa, i Pani- 
cum turgidum nowo postrzeżone przez pruskich podró- 
Jników Ehrenberg i Hemprich, mogące stać się wa- 
żnemi dla handlu na przyszłość. 

Prócz tych nmierównie ważnićjsze towary wychodowe 
Egyptu są następujące: dachtćle, drzewo hebanowe, oliwa 
i inne oleje, kość słoniowa surowa i obrobiona, skóry ba- 
wole, sok cytrynowy, natron (soda w kryształach), pióra 
strusie, trzciny całe i szczypane, sól ammoniacka, łój, pia- 
sek złoty czyli mika żółta, bób, soczewica, kukuryza, ję- 
czmićń, ryż” 

Niemało jest obecnie w Egypcie zakładów do rozkrze- 
wienienia oświaty przeznaczonych. Jeden dziennik czyli 
gazeta zaczęła wychodzić od Czerwca г. b. w Ałexandryć 
w języku arabskim, druga już od lat kilku ciągle wycho- 
dzi w Kairze. Zaprowadzone wtej stolicy już kilka dru 
Каго; dwie szkoły wyższe, a ráo. szkółek publicznych 
początkowych, znajduje się w tem mieście. W Bulacqu 


mićjscu odległóm przeszło pół mili ed Каи, jest © lo, 
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Żone Lyceum; ta szkoła ma zdatnych nauczycieli i zna- 
czną bibliotekę; uczniów w nićj jest 100. z okładem; u- 
czą ich języków arabskiego, perskiego, tureckiego, greckie- 
go, łacińskiego, włoskiego i francuzkiego, matematyki wyż- 
szej, miernictwa, rysunków, fizyki, chemii, historyi, geo- 
ваш i t. d. Ludzi nawet w dojrzałym wieku, liczących od 
30. do 35. lat, każe Dasza uczyć języków Europejskich, aby 
tłumaczyli obce xiążki, klóreby rad puśció w obieg w swo- 
im kraju; używa on także tych ludzi za tłnmaczów rzą- 
dowych lub za sekretarzy. Wiadomo prócz tego ile mło- 
dych Fgypcjan kosztem Vice-Króla sposobi się w Paryżu, 
Tulonie i innych miejscach Francyi do głównych posług 
kraju, do sztuki wojennćj, marynarki, handlu, sztuki 16- 
karskićj i t. p. Basza posiada bibliotekę doręczną zło- 
żoną z 25,000. tomów we wszystkicli językach, która dla 
każdego cudzoziemca jest etwarta.— W poznaniu tych za- 
kładów i wszelkich naukowych ciekawości, tak co do pło- 
dów przyrodzenia, jako té; co do nieocenionych zabyt- 
ków starożytności tego kraju, wielką można było mieć po- 
moc w osobie Światłego i nczynnego P. Drovetti byłe- 
go konsula francuzkiego, ktéry od wielu lat tu był zamie- 
szkały. Р. Mimaut właśnie teraz od 2350 czerwca r. b, o- 
bejmujący jego urzędowanie, nie zdoła może dać w tym 
względzie zaspokajających objaśnień, których raczćj u P. 
Anastassi konsula Szwedzkiego, i Barcher konsu- 
la W. Brytanii szukać trzeba, wątpić bowiem należy, aby 
Drovetti, który tak nagle z zadziwieniem nawet Vice- 
króla przez swój Rząd odwołany został, i tak spiesznie do Li- 
worno, a następnie do Florencyi udał się, wrócił na stałe 
mieszkanie do Alexandryi. We względzie ciekawości nauko- 
wych podamy niżej niektóre jeszcze szczegóły. — Wszystkie 
wyznania mają tt wolne sprawowanie swych obrzędów, je* 
dnakże nachometańskie jest panujące, i do niego się wy- 


znaje największa liczba NNT Egyptu. 
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-ки djskóolinijome Baszy (Egyptu: żłdżone! piemal tałkiom 
2 nwcżyńnówyz nie) jest »|iczne; nie: ana: on pad-10,500., pie 
-ehotyj 19600) Јўаадф, а 1400.; antyleryt 11 бо dział! pokr 
«ych. Zvłnierau wą wprawdzie! dość: dóbrą postawę | ale 
бова wojeńnęgoj am żadnegę ptzywiązania douBaszy, któ- 
{уу nięwypłbca polla; sie moina po ninuwyniagaćj Wszak- 
łe ladyl podbitej! są w stanie znaczne massy ludzi uzbroja- 
“map vy stawić. tak; ppiniędej Wiehabitami których ludność 
-282,000; duszlxyynosi; ý 19006. jedt! zdolnych: dą boju; Bo- 
ddinowie mógliby: rwystdwi6 85,920: piechoty; d:5,783.j0%- 
фуу niemniej: Ażaboyie lsrielnjąty catalogo :siedliskź, ikt- 
srych (litząnaósjgoco dusz hudkiośoi,qpogą dostarczy é. 414500. 
piechoty, « Bqoó. „jazdy uCałastarsiła: zbrójnac (atoli nie 
bacdzo zejale ządożyjl akbowiem awet: Egypcie gdzie ld- 
idly ie cdo, ublność Wioeskróla+rozsądnąskarność, i ściślójszy 
dozór; Łaprowadzi(ł wszystko пажо arkrótca ido dastnego 
-wrąc nieładu, > Najndwsze > upządzeniał wiwojsku: zostały 
-hskutedznione "przez fbanenze Inazwiskiem Sê ve bylego 
adjutanta rzy je henalg Gro аз hîy) który umiał się wchló- 
-piqdWice królowi, ostu Akuzat manedyj uo ganizował naj- 
-piónw Ej bhtalidal al późnićj 154000: arabów; priy 'htórygh 
-biltu. franenzkich (ofikorów przyjęło służbąu 8 © Ле rótrzy- 
umył w utskd: Solimahd-Bej 1 2(аперо czywyprawy” Egypskićj 
„wuRelopandzieyidrygLizaś hicet ykorsykania : nazwiskiem 
-Mari Mów byłlkapitepem w wojsktu:śrańcuzkieme także 
үшь czasówiGósarstwa, został Dekir=A раі jestiinatetktórehi 
-hmpisu <pićrwszego: Generakiy Kluuszyda і Bej: 1 Qi <dwhj 
eńdźvziemoy!, : mając. wiadomości! вобак wojennej i trzeci 
wóliecr frimenzki Ps de Cię pi sty. świćżo przybyły, który się 
-bardzo ле. swych «posług podóbał  Wice-Królowi, з są'naj- 
celnićjsi/ zpomiiędzy tych, którzy zostają w służbie Egyp- 
skiójs ox Fłotd" Baszy składa się obecnie zn. fregat, #51. 
kor ре brygów F zocjctówa(część 16] Шору opuściła w Czer- 
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wiat nistar Nora eladónacaskąd:przenkedziiiajw 
-ientądszi Каре |; е! wa nan радо ipaddieicji ak 
leozaliprowgieysiearbekay sjadnatcże Portier mia sobequbtntyłh 
Kupesi Му ow ty kraj бр уг |р óstotniabsłtith 
diwy KF ya pogranicza się ha władzęj iWlieniówu:( dhaliom 
whyet ragem prawników). бав powiększćj, części niy 
Райи irpizawrołnio лудо цей, jale rzwaykłe rmokrab 
jach ajem пй уу VAory dren imobldybia mk przyjałną:uqkoa 
NY DESR: pza ад Ел уре nkzałachonagi przezdbylęb 
zśmrcić AL Jeż bd y NBS: Pządzacy tym Жооп Wiogrkay ok 
Манн niee АА бо jest synem гаиа Agi, naczelnika 
тр упау ас ТАМ Wayrata ТЛА Зея, wzaiðskronit sii Stow 
pniami przez skójęwiważnagyzedzjęwajęś Мо tójsgokinościyj 
którą obecnie piastuje; podbił sobie kolćjno Nubia, Kardo- 
ston, prowincyą państwa Darfur i FJabesz, jako tél i pra- 
wie całą Ага! tylkó pb ża Hedzidż роја деј Arabii 
niebdirtżył wię dotąd: W jednójw tych wypraw wojennych 
w Dongbla” odcżas powstania АУ {уйт Каја utracił Wicetl 
król шанс dyna Їз z ш ае і а быу drogi syń т, dż فن اة‎ 
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zginął ; w Arabii, zostawil mu jednego w myka, À b b: аз sa Mii г- 
zę» Dzić więc ma tylko jednego: syna  bezdzietnegą.[b ra Е 
hińra*w Fg: wieku 2усіа sbędącego,si jednego wnuka. Дад 
dik dutor" dzieła” pod” rapsen Scenas чурат Nue 
йш уеде" w roku 1624, który miał! РИЧИ roz< 
poznania, hapakieru Bąszy, Eg gyptu, podaję КУ (ża „prać 
wdziwie, turegki:, jest, оп otoczony. różnymi, włóczęgami, 
audaozieneamiy Мору оты /pochlebiająz: podają „my, ту, 
shiy krerują jego mową,” i chcą -żeby”stov wszysjkasza; 
jego ważne! póniysty ućliodziło,” 6 ze tal gy: liez 
шуй. ° Lecz ak Basza że wé), strony E” om, ас 
Ja się, tylko o to, kto, 2 mich. „więcćj na „drugim, 7 zyś аф ро, 
trafi, Pomimo Wawap kna ań, do, фт seu" улут, 
ności: przemyslowvéj: i upowszechnieriaroświaly: osktóryci 


http://rcin.org.pl 


62 


wyżćj była mowa, wyobrażenia Baszy Egyptu о gospodar- 
stwie i administracyi krajów były dotal fałszywe, i zbyt wi- 
docznie pokazuje się, Ze wszystkie urządzenia jedynie dla о- 
sobistych zysków są podjęte; prawie wszystkie bowiem 
rodzaje zarobku usiłuje оп do siebie zagarnąć, aby temi 
płodami krajowemi 1 towarami obcemi do kraju wprowa- 
dzonemi, które najwięcćj dają korzyści, sam na własny 
rachunek prowadził handel; na czym wszakże źle wycho- 
dzi, bo wszelka robota jest źle wykonana, a zagraniczni 
kupujący oszukują go, ogromne sammy zyskując. W 1830. 
r. dowiedziawszy się Basza o zyskach które mieli kupcy 
w 1819. na szafranie, rozkazał ten artykuł wyłącznie so- 
bie zostawić, (Dalszy ciag nastąpi), 


“ 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Zdroje wytryskowe wiercone zwane studniami artezyjshiemi,-= 
Donieśliśiny dawnićj (na str.265.Toinu 1.) niektóre szczegóły,tyczące 
się studzien wierconych wytryskowych , znanych pod nazwiskiem 
artezyjskich. Teu przedmiot uważamy za bardzo ważny, i upo- 
wszeclinienie takich studzien u nas, nieocenione musiałoby przy- 
nieść korzyści; bo nietylko wiele okolic doznających dziś niedo- 
statku wody, zostałyby opatrzone wzdrowe i obfite sztuczne zdro- 
e, na wielorakie domowe, rolnicze i przemysłowe potrzeby, nietyl- 
ko przy wierceniu natrafianoby zapewne często na jakie skarby 
mineralne, bądź rudy kruścowe, bądź węgle kamienne, sól, wody 
słone lub lekarskie i t. p., ale nadto, w miarę liczby takich prak- 
tycznych poszukiwań, wieleby one przyczyniły się do szczegóło- 
wćj znajomości geognostycznego składu ziemi naszego kraju, co 
jeszcze pomimo usiłowań niektórych gorliwych osób, nie mało po- 
trzebować będzie objaśnienia. Dla tej to przyczyny, sądząc że 
wszelki by tóż najpowierzchowniejszy szczegół, należący do tak sza- 
cownego przedmiotu, nie będzie zapewne obojętny dla naszych czy- 
telników, udzielamy co się nam w tćj materyi nawinęło. Od da- 
wna jest znany jak wiadomo ten rodzaj studzien we Franefi, ale 


można powiedzieć niemal zupełnie zapomniany, czyli raczej піе- 
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przywiązywano do nich 16) wartości, na jaką istotnie zasługują. 
Anglija, a szezególnićj Amerykanie, to jest, Stany Z-jednoczone Ame- 
ryki Północnćj, daleko lepićj unieli z tego korzystać, i dla tego 
takie stndnie są w tych obu krajach bardzo pospolite. P. Р, 
Garnier, Inżynier górniczny departamentu Pas-de-Calais mie- 
szkający w Arras stolicy tegoż departamentu, otrzymał na- 
grody 3000 franków war. 1519. na rapport Р. Негіеага de 
Thury od Towarzystwa zacliecającego przemysł narodowy we 
Francyi za swoją grantowną rozprawę w tym przediniocie, która 
była odpowiednią na zadanie, przez toż Towarzystwo pedane 
w 1818, roku, a która już w 1826. drugiego doczekała się wydania 
„Nielicząc stuslzien dawnych tego rodzaja w Chateau -~ Fragvier, 
kióre już ad rokn 1759. istnieją, pierwsza taka wytryskowa studnia 
w ukołicach Paryża po zwrócenin na nowo uwagi publicznój na 
ten przedmiot, została wywićrcona w Epinay-Sur-Śeine przez me- 
chanika Mułot tamże mieszkającego, a to kosztem Margrabiny 
de Grollier, którćj gorliwość o dobro publiczne nie zraziły ani 
znaczne !:0521а з (wiercono bowiem na 257. stóp u. p. (74. Mótres) 
głębokości, a wytrysk wady nad powierzchnią miał blisko 17 stóp 
wysokości), ani wątpliwość pierwszćj próby. Towarzystwo rolni- 
cze paryzkie przyznało w roku z. medal srćbrny, Towarzystwo 
ogrodnicze paryzkie także na rapport Р. Hericard de Thury 
medal złoty wielki tegoż roku, Paru Mułot, nadto to ostatnie 
towarzystwo uchwaliło publiczne podziękowanie  Margrabinie , 
со i Minister Spraw Wewnętrznych imieniem Rządu ze swćj 
strony także jćj przesłał, Odtąd utworzyło się w Paryżu Stowa- 
rzyszenie przedsiębiercze pod firma Degousće et Byerley, 
które sprowadziwszy z Anglii, najbieglćjszych wierciarzów górni- 
czych, mających długie doświadczenie i gruntowne wiadotności 
geognostyczne za rękojmią pomyślnego skutku tych przedsięwzięć, 
podćjmuje się nietylko wićrcenia tych studzien i zrzódeł wytrysko- 
wych do głębokości tysiąca stóp paryzkich (1064. stóp n. p.), ale 
162 i poszukiwań kruścowych. Prócz tego przędsiębierstwa jest 
już obecnie w Paryżn óśimiu mechaników tego rodzaju (Fontainiers- 
Sondeurs), między któremi jeden jest bardzo wzięty pod firmą 
Flachat frères о którym już dawnićj wspomnieliśmy. W krót- 
him czasie założono tego rodzajn studnie prócz Stolicy Francyi, 
i jéj wkolie jako to: w Aunay, Gentiily, St. Denis, Prix, Villers- 
en-Arthie, w Courtalin, la Garre-St.-0uen, po jednćj, ale nadto 
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w ddłeżlejszych* Bepartamentaqh; i ак dwie :w miesete, Beauvais 
(Gźee)y jednęw Ax delys (Gure), jedne wakreuńzwald. (Masellejj 
саті SP. Quentin AAisze). . Pray, świiiżońrczpogżętómi wiórces 
vin takiego! zpdzejas studni w Z7byes stolicy departamentu Aube 
ciągle jesżeże .w.głęhokości 782 :stóp ' parya, ':$wider. sostaivał=w róż 
dzie 4, in ta : tylko: уц cbylasliuišksza ,+iih z więlssąćj „głębokości, 
Pińczi tego ido ITatiouse, (Hauie-Garroney sprówadził Prefekt 
tego Alephitameńlur Pana Ере аист celu: założenik jw tém mie? 
ście, iktf5e jest! słnnynę: zevs yogli wzqobnych.: adzojów, studaien: tei 
gb syste nano We FByiincjiy najwięcej jednak studziew.-tych posiada 
prowinoga, Árkézgya(dreq2s) Ao jest „Dępatiwnedt Pasrite- Galqisy 
qsebliwieAw aloltearh wiasta Bering, cane rdepartanentu. dęrłaź 
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Slmuputanin. 
TYGODNIE 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PR.OXTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No. 31.) w soBOTĘ 29, SIERPNIA 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY. — Zbiór potrawu, 165: — Geognostyczny opis 
Polski (dalszy ciąg), 66. — Haudel dzisiejszy Egyptu (dalszy ciąg), 
715. — Telegraf, 80. — Obserwacye meteorologiczne, tamże, 


Bis autem anno foenum secabant, ùt etiam арий nos ho= 
die in laetioribus campis, aestate et autumno. Atque po- 
stemuin illud, Cordum nominabatur. 


" Р. Cato de re rustica, 


Dwa razy do roku siano siekli, jak dotąd и nas па 
bujniejszych łąkach, latem i jesienią. To ostatnie na- 


zywano Potrawem. 


ROLNICTWO. — Zbiór potrawu. — Zwykle w ciągu 
września koszą się powtórnie łąki naturalne. Suszenie 
otrzymanego stąd potrawu, odbywa się na ten sam spo- 
sób, co siana z pićrwszego zbioru, tylko że powolnićj, a 
to tak dla późniejszej pory, jak dla większej wodnistości 
ziela w tym czasie. Daleko też więcćj szkodzi potrawo- 
wi ułożenie go w stogi nim się zupełnie wysuszy, bo po- 
traw daleko jest skłonnićjszy do zagrzania się na kupie, 
jak siano. Ztego powodu łepićj zawsze będzie niezwo- 
216 go chociażby już nawet dobrze był suchy, aZ dopićro 
gdy poleży przez niejaki czas na łące w duże kupy zgra- 
biony. W naszych slronach (w bliskości Nancy w Lota- 
ryngii), mówi P. de Dombasle, weszło dość powsze- 
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chnie w zwyczaj, odsiępywanie kosiarzom za robotę pola» 
wy zbioru potrawu, to jest że podlug takićj ugody po~ 
dejmują się oni uskutecznić w zupełności zhiór ten włącznie 
z ułożeniem w Кару, а za to otrzymują w miejsce zapłaty 
pieviężnej, półowę ропи; właściciel atoli ma prawo wybra- 
nia sobie z kup na łące stojących swoja półowę. Ten 
sposób jest zwykle dla oł. stron korzystny: rzadko się 
zdarza aby właściciel ze swojej półowy niemiał lyle, ile 
by był zebrał, gdyby się był godził od sztuki, albowiem 
osobliwie kiedy potraw jest kusy, kosiarz może łatwo 
półowę onego przez niedbalstwo nronić, nie upalrując 
w „starannćm dopełnieniu pracy, własnej korzyści. “Tak 
znowu jego usilność w koszeniu, i innych działaniach zbio» 
ru, chojne ma wynagrodzenie w 16) półowie zbioru, która 
na niego przypada. 

Często kosi się jeszcze we wrześniu po raz ostatni ko- 
niczyna lub późne wyki, a prawie zawsze robi się zbiór 
lucerny. Przepisy podane wyżej, co do snszenia potrawu 
stosują się i do tych. Można też już mićć w tym czasie 
słomę Zylna, pszenuą а nawet od owsa ryclilika; w takim 
razie przednia rzecz, warstwami je przekładać najnrzemian 
z temi pastewnemi ostatniego zbioru roślinami, które tym 
sposobem można układać bez obawy, nawet chociażby nie 
zupełnie były wysuszone. Warslwy te powinny być mo- 
eno i równo ubijane, i od całej przynamniej węwnę- 
trznćj massy, należy jak najdokladnićj usunąć przystęp 
powietrza. Słoma tak użyta nabićra smaku i pożywności 
które je czynią wyśmienitą dla bydła. (Calendr. du Боп 
Cultiwateur). 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSAT, — przez sószEco 
puscna Prof, Š. G.it.d. (dalszy ciąg ze st: 47. Tomu 2g0). 


—Za główne ogniwa tćj formacyi uważam: 
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1.) czysty biały sypki piasek bez muszli. 
2.) szary wapnisty muszlowy piaskowiec. 
3.) kwarcowy gruby piaskowiec z muszlami, któren aż 
w czysty kwarc zamienia się. 

4.) spójny muszlowy konglomerat, i 

5.) tak nazwany grochowcowy konglomerat z muszlami 
i bez nich, tudzież z ułomkami dawniejszych skał. 

Czysty sypki piasek, wolny zupełnie od cząstek gliny, 
jak gdyby był najdokładniej wypłukany, i mający w sobie 
tylko drobniutkie, ledwie dojrzeć się dające pyłki chlory- 
tu, stanowi w niektórych miejscach, najgłębszą tej forma- 
суі warstwę, która prócz tego niepospolitą ma miąszość, 
W nim to zawiązały się przez wydzielenie, wielkie gałki 
i kłęby chlorytem zielono zafarbowane, piaskowego wa- 
pienia, z pięknemi muszlami, jakie np. pod Zagrodami 
poniżćj Opatowa natrafiamy. 

Najrozleglćj szórzące się ogniwo, ów szary wapnisty 
piaskowiec, muszle czyli ссгуіу w sobie zawierający, jest 
mieszaniną niezliczonego mnóstwa cerytów małych, i sko- 
rupek od innych muszelek, drobnych ziarn piasku, i ma- 
łych grochowcowatych jąderek wapna, które albo tak sta- 
bo są połączone, Ze je pomiędzy palcami rozetrzeć mo- 
žna, jak np..pod Szydłowem, Chmielnikiem i Sandomie- 
rzem, albo té¿ tak mocno spojone za pomocą wapiennego 
cementu, iż stąd trudno dający się roztľuc kamićń powstaje, 
Могу, raz więcćj do wapienia jest podobny, drugi raz zno- 
wu więcej się zbliża do piaskowca, jak np. pod Gnójnem 
pomiędzy Chmielnikiem a Szydłowem i pod Kurozwękami. 
Po nad warstwami w muszle obfitującemi, niknie w nim 
czasem zupełnie wapno, i wyradza się w cienkie warstwy 
poziomo ułożone, czystego kwarcu, tłustawy blask, i mocny 
dzwięk mającego, a często do krzemienia i kalcedonu po~ 
dobnego, który skały tworzy. То uwagi godne ukazanie 
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się czystego kwaren bezpośrednio po nad piaskiem w mu- 
sele obfitującym, daje się widzićć najwyraźnićj pod wsią 
Grabowem niedaleko Zawichosta, Przeciwnie zaś w oko- 
licy Chełma i Lublina, pokazuje się grubo- ziarnisty pias- 
kowiec, który ma kwarc zbity za spajający cement, i 
twa zy wielkie odosobnione bałwany, napełnione dużemi 
walcowatemi wydrażeniami, i bardzo pięknie dochowane- 
mi wyciskanii muszli (Cardium obliquum i Peneri-cardia), 
które wieśniacy wielkiemi Żelaznemi prętami wyszukują, 
i па kamich młysiski obrabiają. , Kamićb ten równa się 
paryzkiemu meulière poremse, Pod Rząką niedaleko Wie- 
liczki, jest taki kwarcowy gruby piaskowiec zmieszany 
z trocha wapna, ziarnami niedokwasu Żelaza, i znaczną i- 
lością wielkich muszli morskich, a szczególniej lym jest 
ciekawy, Ze w nim już znajdują się zęby końskie, i zęby 
trzonowe słoniów przed-polopowych. To z pewnością prze- 
konywa, iż skała ta jest bardzo młodego powstania, ale 
zarazem dowodzi że P. Cuvier, myli się utrzymując, iż 
kości słonia w Żadnych dawniejszych skałach nietrafiają 
się i tylko w samych najpóźnięjszych napływowych for- 
macyach znalezione zostały. Niektóre inne piaskowce, 
spojone wapiennym cementem, up. w górach pomiędzy. Jó- 
„zefowem i Frampolem, odpowiadają piaskowcowi z Fontai- 
nelleau, a inne znowu dość miękkie i do niektórych od- 
mian kostkowego piaskowca (Quader-sand stein) podobne, 
mieszczą już w sobie mate taczane ułomki granitu, diory- 
tu i innych gatunków skał pićrwotnych, jak np. ten pias- 
kowiec, który pod Wrocławkiem nad Wisłą znajduje się. 

Zaraz po wapnistym piaskowcu z muszlami, następuje 
1 najczęściej młodszym od niego, jest najobfilszy gatunek 
tej formacyi w Polszce, gatanek mówię skały która Pol- 
szce wyłącznie nałeży, tak jak pizolilowy grubo wapień; 


tę nazwałem Pizalitowym Kongłomeratein. Osohliwa ta ski- 


69 


ła składa się zsamych żółtych, szarych i białych ziarn 
wapienia, wielkości i kształtu soczewicy, grochu i bobu, 
które są obok siebie ułożone i niewidzialućm cementem, 
czasem słabo tylko, czasem znów тоспо spojone. Gdzie 
drobne ziarna, tam ma on największą spójność, niezawić- 
ra niemal żadnych muszli, i tworzy potężnej miaszo- 
ści poziome warstwy, a często dość wysokie od-osobnio - 
ne skały, jak np. pod Ossówką niedaleko Szydłowa. Ob- 
rabiać się оп łatwo daje na dobry-ciosowy kamień, a zalo- 
топе w nim łomy pomiędzy Frampolem a lózefowem dostar- 
czyły pomiędzy innemi, wszystek kamićń ciosowy do nowej 
budowy warowni Zamościa. Na innych mićjscach staje 
się ta skała więcej grubo-ziarnową, „całkiem do grubego 
konglomeratu podobną; i zawiera zaokrąglone ułomki 
szarego wapienia, czarnego jaspisowatego łupka krzemiou- 
kowego (Łydischer Stein), i skały kwarcowcj, tudzież 
ułomki wielkich skorup muszlowych. 'Геп gatunek widzi- 
ту najwyraźniej pod Młynami, między Clunielnikiem i 
Buskiem, ale jęst 162 bardzo rozpostarty pomiędzy Bus- 
kiem a Śtobnicą, pomiędzy Staszowem a Klimentowem, 
tudzież między Frampolem i Józelowem. Skoro gdzie и- 
łomków taczanych pizolitu nbywa, aż do ich zupełnego 
zniknienia, to tam natomiast tak nagromadzają się skoru- 
py ostrzygowe i шве muszle niedające się ро największej 
części rozpoznać, iż powstają nareszcie warstwy, składa- 
jące się z samych ostrzygowych i muszlowych odłamków 
тоспо z sobą spojonycl:. _Takowe widzimy poniżćj Opa- 
towa i pod Jrzęsinami przy Frumpolu. Pomiędzy sypkim 
piaskiem a muszlowym kouglomeratem, trafiają się nickie- 
dy cienkie warstwy, Żółtego blaszkowatego Hu i łupka, 
które czasem do Menilitn są podobne; te zawićraja w зо 
bie cienkie błonki węgla brunatnego i cokolwiek gipsu 
np. w dolinie Qpatówka, i na górach Pieprzewych pod 


Sandomićrzem, 
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Na okazanie, ile następstwo warstw w tej formacyi po- 
kazuje się podług miejscowości zmienne, podam niektóre 
tylko, przezemnie rozpozaane przecięcia onych: 


Rozpadlina pomiędzy Za- 
grodami a Котоғпа, pod 
Sandomierzem, 


Konglomerat grochowcowy. 

Pokład Ostrzyg. 

Kredowaty wapień, z war- 
stwami gliny plastycznej, 

Zielony piasek z zielonemi 
gałkami wapienia. 

Blaszkowy żółty H, z bru- 
natnym węglem. 

Biały sypki piasek z punkci- 
kami chlorytn. 


Ossówka pod Szydłowem. 


Konglomerat grochowcowy, 

Piaskowiec z cerytami, 

Grubo - wapień grochowco. 
waty. 

Warstwa Nammulitów, 

Grabo-wapień. 


Wapień przechodowy. 


Słowita pod Lwowem. 


Sypki piasek. 
Piaskowiec z cerytatmi. 
Gatunek grubo - wapienia 
z koralami. 
Piasek i margiel. 
Prawdziwy piaszczysty igru- 
bo - wapień. 
Piaskowiec węgla brunatne- 
go. 
Kreda. 
Okolica pomiedzy Stabni- 
cą a Buskiem. 
Gruby Konglomerat grochow= 
cowy z muszlami, 
Ścisły drobno-ziarnowy gro- 
chowcowy Konglomerat. 
Wapień grochowcowy. 
Grubo-wapień piaszczysty, 
Glina plastyczna. 
Gips formacyi kredowej. 
Margel kredowy. 


Że ta formacya byłą niejako ostatnim osadeim morza, 


wtenczas, kiedy ono jeszcze całe północno-karpackie kra- 
je od morza Baltyckiego aż pod góry Karpackie, i znowu 
aż da czarnego morza pokrywało; a po nad które ów-cze- 
Śnie wznioślejsza tylko część gór śradkowych Sandomier- 


skich, tudzież pałudniowo-zachodnie płasko-wzgórze ja- 
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ko wyspy stórczały, niedziw przeto, iż опа w poziomóm 
położeniu przekraczające po nad dawniejszemi formacya- 
mi otrzymała nsadowienie. Leży ona pomiędzy Sando- 
mićrzem a Klimontowem, poniżej Opatowa, i od Bogoryi 
aż do Koprzywnicy, hezpośrednio na warstwach niemal 
pionowo stojących, skały Kwarcowej przechodowej i łup- 
ka tromatowego, które niekiedy warstwa onćj, kilko - stopo- 
wćj tylko grubości, jak np. pod Sandomierzem i Nasławicami 
pokrywa; leży ona na piaskowcu karpackim i na solnym 
ile, pod Wieliczką i SŚwoszowicami; na krćdzie pod Chel- 
шеш, Żółkwią i Jaworowem; na piaskowca brunatnego 
węgla, w okolicy Lwowa; a na ostatek na wszystkich in- 
nych punktach na których się znajduje, spoczywa ona na 
grubo-wapienin. Со do warstw па nićj leżących, sama 
tylko glina i piasek ją pokrywają, owe twory ostatniego 
wielkiego ogólnego potopu, któren stałemu lądowi Euro- 
py nadał jego teraznićjszą postać, klóren wielkie zwić- 
rzęta lądowe z pierwiastkowych cieplejszych epok, (sło - 
nie, mastodonty, nosoroźce), w tych warstwach pogrze- 
bał, i ówczesny gorący klimat półnucy zniszczył, skoro 
wewnętrzne gorąco ziemi od którego ów klimat pocho- 
dził, patrochu przez usadowienie się gór warstwowych, 
przez wzniesienie tak nazwanych pićrwotnych skał, Tra- 
chytów i DBazaltów zmniejszało się, i niejako ostatecznie 
uroniło się i ustąpiło, przez najpóźniejsze bazaltowe wznie- 
sienia, po utworze grubo-wapienia, Niech mi wolno bę- 
dzie wspomnićć lu jeszcze, tylko o jednym godnym uwagi 
punkcie, Jest to zdrój KADŁUBKA, pod wioską Karwów 
poniżćj Opatowa, w Могёт to miejscu sławny ten Biskup, 
część swej znanćj Światu kroniki miał niegdyś napisać. 
Pionowo ustawione warstwy łupka tromatowego i prze- 
chodowego wapienia, stoją w dolinie obnażone: i pewno 


przez pod-ziemną siłę na wićrzch wysadzone i obalone 
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zostały, Do nich przytyka i jest o nie oparty pagórek» 
którego stopa składa się z grochowcowatego grobo-wapie- 
mia, a szczyt z poźniejszego jeszcze, grochowcowego Konglo- 
meratu, i gdzie walne źrzódło wapienne, warstwę pięknego 
Tufu wapiennego ciągle dotąd jeszcze tworzy. Jest to 
miejsce gdzie na przestrzeni ledwie kilkuset kroków, naj- 
dawnićjsze i najmłodsze formacye gór-utworu środkowej 
Polski w sposób nader ciekawy są razem zgromadzone, i 
gdzie ważność dla dziejopisa, jest z-jednoczona z ważno- 
Ścią dla geognosty. Pozostaje mi jeszcze nadmienić, jakie 
skaminiałości zawiera w sobie, nasz trzecio-rzędny w mu- 
szle obfity piaskowiec, a któremi cn usprawiedliwia usku- 
tecznione przezemnie odłączenie onego od grubo - wapie- 
nia. Konchyliów najobfitszych w tym, nieznajdujemy w tam- 
tym zgoła nic, ałbo tylko bardzo obrzednio, tu i owdzie 
rozsiane i to młode jndiwidua, przeciwnie zaś ów piasko- 
wiec jest napełniony milionami dobrze dochowanych in- 
nych muszli, pomiędzy któremi obfitszemi są: 
Cerithium Lima, ampullosum, lub całczułosum, tur- 
binatum, interruptum, bicalcaratum, 1 pictum. 
Trochus turgidulus, i sulcatus. 
Crepidula crassa, 
Ścalłaria minuta, 
` Paludina pygmaa, i inflata. 
Cardium obliquum. 
Veneri-cardia senilis i intermedia. 
Pectunculus sub-auritus, nummarius i inne. 
Ostrea spatulata i inne gatunki. 
Erycina pellucida, 
Lucina , albella, 
Pecten sanguineus i inne gatunki, 
Tak tedy zastanawianie się nad formacyami, podług ko- 


lei ich względnego wieku, doprowadziło nas aż do for- 
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macyi potopowćj (ЭМ щкгит), do owego utworu ostatniéj 
wielkiej powodzi, przez wylew morza na ląd stały, który 
niekiedy wraz z powstającemi ciągle jeszcze utworami 
z naniesienia przez wody lądowe (lueium), pod ogól- 
nêm nazwiskiem gór napływowych obejihować zwykli. 
W tych najpóźnićjszych utworach, niedają się dostrzedz 
odrębne granice, wszakże one zasługnja, aby w Syctema- 
tyce geognostycznćj równie dokładnie od siebie rozróżnio- 
ne były, jak fdrmacye pokładowe, od gór trzecio -rzęd- 
nych, 

Do formacyj potopowych należą w Polszce: potężnēj 
miąszości glina polepowa, i wielkie zaspy piaskowe, mie- 
szczące w sobie liczne urwiska zdruzgotanych skał ріёг- 
wotnych. 

Potopowa glina, którą dobsża rozróżnić nałeży od nowo- 
czesnych gliniastych napływów naszych rzek, jest to gli- 
na najczęścićj żółtawa, ze znaczną ilością węglanu wa- 
pienncgo zmieszana, w suchym stanie łatwo się rozsypu- 
jaca, która właśnie tem wapnem jakie w sobie zawiera, 
z łatwością od pospolitej gliny garncarskićj, a brakiem 
biluminu, od rozmaitych gatunków iłu górom pokłado- 
wym właściwego, z łatwością rozróżnić się daje, Znaj- 
дијету ја w Polszce na 20, 50, a nawet aż na ioo, stóp 
grubości, osobliwie na marglu kródowym i na Ѕепйо- 
mierskim łupku tromatowym usadowioną, w wielkiej czę- 
ści Województw Krakowskiego, Sandomierskiego i Lu- 
belskiego. * Główne jéj pasmo ciągnie się wzdłuż Wisły 
od Krakowa przez okolice Proszowie, 'Działoszyc, Opa- 
towca, Pacanowa, Klimontowa, Sandomićrza, Opatowa, 
Kunowa, aż do Ка2тіќгға, odkąd, z jednćj strony, lubo 
w mniej potężnej miąsząśei, przez południową część Wo- 
jewództwa Lubelskiego i do Galicyi rozciąga się, z drugiej 


5 strony, więcćj za to z piaskiem zmieszana, i zaspami 
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piaskoweni przerywana, po nad Wisłą do Warszawy i 
dalćj ku północy rozszérza się. Wysokie brzegi Wisły, 
niemal stele z takićj tylko gliny są złożone, a w Krakow- 
skićm i Lubelskićm, ona jest przyczyną bardzo poprze- 
rywanćj-powićrzchni, gdzie tych okolic wysokie plasko- 
wzgórze, niezliczonemi głębokiemi, a spadzistemi jest prze- 
rznięte wąwąaami, których poslać i kierunek, corocznie, 
potoki roztopowe i dzdzowe ulówy zmieniają, i ktore co- 
rocznie, bardzo znaczną ilość Zyznego rolnego gruntu ni- 
szczą, Ta glina jest ро marglu kredowym naj-urodzaj- 
niejszą glebą, wydającą ową krakowską i sandomierską 
pszenicę; im daléj ku północy, tym więcój ma ona przy- 
mieszanego piaskn, grubo-zwiru, i taczanych ułaników, ga- 
tunków skał pierwotnych, i przez to staje się co raz mnićj 
urodzajną, W niej to zagrzebane jest owe mnóstwo ko- 
Ści wielkich zwićrząt lądowych, co już wyginęły, jakie 
w Polszce natrafiamy. Kości i zęby słonia są najhcznićj- 
sze, a okolica wyższćj Wisły pomiędzy Igołomią i Opa- 
towem, najwięcej w nie obfituje. Rzadszemi są szczątki 
nosorożca, żubrów, koni, jeleni, i niektórych wielkich 
anorskich zwićrząt ssących, Udało mi się nabyć niektóre 
ważne przedmioty tego rodzaju, a zbiór Towarzystwa Król, 
Warszawskiego Przyjaciół Nauk, posiada wielka liczbę ta- 
kowych,,które zasługują na jeszcze [roche staranniejsze 
porównanie onych, z mistrzowskiemi rysunkami i opisami 
drugiego; wydania dzieła Р. Cuvier Recherches sur les 
ossemens| fossiles. Niemniej życzyćby należało żeby toż 
Towarzystwo i Uniwersytet Krakowski porozumiały się 
względem stosownych ma to rozporządzeń, iżby wszy- 
skie takie ważne szczątki olbrzymiego piórwiastkowego 
świata, które Wisła corocznie płókaniem obnaża, i na jaw 


wydobywa, starannie zbićrane były, takowe bowiem bez 
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tych rozporządzeń, dostają się po najwiekszéj części w rę- 
ce ludzi nie znających się na tém i niesfornych, płochych 
psotników gdzie zniszczenie ich czeka. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


STATYSTYKA HANDLOWA. — Egypt. — (Dalszy 
ciąg ze st; 62.) — Jeden oficer francnzki w liście pisanym 
16. Października 1825. r., lak się wyraża: „Rękodzielnie 
w kraju istniejące, są dziełem gwałtu, i nietylko są dalekie 
od poprawienia losu nędznego ludu, ale owszem czynią 
jego niedolę przykrzejszą, przez to, że wszystko staje się 
pańszczyzną, i na zysk Baszy jest przeznaczone. Bez jego 
pozwolenia niewolno nikomu ani kupować, ani przedawać 
Żadnćj rzeczy. On jest władcą plantaćyi i panem wszel- 
kiej i każdój posiadłości zieniskićj, Rzemiosłami wolno 
tylko o tyle się trudnić, о ile jemu się podoba. Nie pobićra 
on podatków od swych paddanych, ale przeciwnie on im 
zostawia z ich zarobku i ich własności tyle, ile mu się po- 
doba. On ustanawia cenę chleba; rozwożący wodę z Ni- 
lu muszą mu z góry składać kwotę dzierzawną; wodo-zbio- 
ry Alexan'lryi są wynajęte; nawet za powietrze do oddy- 
chania płaci się, kto bowiem chce wznosić budowle płaci 
od stopy kubicznej przestrzeni; od niewolnika, od konia 
lub osła którego się przedaje lub tyłko wynajmuje komu, 
musi każdy mu podatek opłacić, nim się poważy ten zamiar 
doprowadzić do skutku, a często się jeszcze zdarz», Że po 
złożeniu takiego podatku, trzeba odstąpić owe przedmioty 
Baszy jeżeli ten zażąda odstąpienia. Wszystkie suknie 
męskie muszą nosić stempel, który zewnątrz ma być wi- 
dzialny, pod karą konfiskaty i nadto kary cielesnej.” 

Ów Egypt niegdyś kolebka nauk i sztuk, ów wzór porząd- 
ku, kwituącegu przemysłu i oblitości, gdzie niemniej po 


I 
Г h 
Га Di 


16 

chleb, jak po światło wielu ndawało się sąsiadów, ч: je- 
żeli mamy zupełną dać wiarę wiadomościom czerpanym 
z listu pod d. 18. maja r. b. pisanego z Alexandryi, do naj- 
większej cienmoty i poniżenia przyszedł. , 

„Esypt pod rządem bisurmanów zewszystkiem zaprzeda- 
ny monopolowi, to jest, Że wszelki zarobek na własną ko- 
rzyść zarabiającego zabroniony lub krępowany; obdarty ze 
wszystkiego, zniszczony, zgnębiony, od brzegów morza Śro- 
dziemnego począwszy, aż do końca Cordufanu, daje tylko 
dvchodu ogółem 166. milionów złp. w latach urodzajnych, 
a ludność która wegeltuje na tej niezmiernćj przestrzeni 
kraju, wynosi tylko 2} do 3 milionów. Podług dowodów 
pewnych można przyjąć że dochody skarbu są jak następuje: 

Podatki stałe, bądź dzierżawy dóbr ziemskich, pobór od 
drzew dachtyłowych, i pogłówne w całóm królestwie wynosi 
14. milionów piastrów twardych hiszpańskich, а!е że trze- 
ba od tego odciąć blisko trzecią część, która nie może 
wpłynąć, dla zupełnego braku środków opłacania, u wic- 
ln wieśniaków, więc zmniejsza się na 10,000,000.piastr.t, 

Cło webadowe i wychodowe, i cło 
czyli akcyza wewnętrzna. . . « . « « + + 1,200,000, ditto. 

Monopole częściowe zwane appaltky, 
puszczone prywatnym .......... 5,200,000. би. 

Zysk dla skarbu z przedaży płodów 
krajowych, które zabićra za mizerną ce- 
nę ma rachunek podatku ziemskiego w go- 
tówce wybićrać się mającego, jako to: 

Na 150,000. centnarów bawelny na- 
bytych po 3. piastry, a przedanych w E- 
uropie po 8. piastrów, czystego zysku po 
Бл ТЕШ АУ 1,4024 GH 3 45 +++. 50,000. ditio. 

Na 20,000. cenlnarów ina i 60,000. 


ardebów siemienia lnianego kupionych, 
= ý A 
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piérwszy na 3, drugi na 2. piastry cen - 

лаг, a przedanych }ечеп po 8, a drugi 

po 5. piastrów, zysku czystego po 5. od 

cenlnara па jednym, a ро 5. od centnara 

ЖИШШ, е elza sło m... 200,000. Wto, 
Na płótnie i innych tkaninach lnianych J 

które rzemieślnik musi przedać w całko- 

witości rządowi, za cenę którą mu się 

podoba naznaczyć, aktóretenże przedaje 

w kraju lub wysyła za granice czystego 

zyska, en a ЗЛО RO COPE Аа, PlllGocróćG?dito. 
Na 800,000. ardebów,wiktuałów na wy= 

wóz morzem środziemnóm i czerwonćm. 2,400,000. ditto. 
Naszalranie, cukrze, gammie arabskiej, 

indigo, słoniowej kości, i innych płodach. Qqoo,ooo. ditto, 
Zysk na fabrykacyi monety po dwie 

wzecie nad wewnętrzną warlość. . . . . 600,000, piastr. 


20,580,000. piastr. 

Niech będzie więc, dwadzieścia milionów pięćkroć ośm- 
dziesiąt tysięcy piastrów twardych. 

Niedawno w jednej z owych rozmów czczych i obojętnych, 
które się niekiedy trafiają w dywanie, Basza sam podawał 
swe dochody na 25. milionów piastrów. Różnica tego po- 
dania z naszym rachunkiem, pochodzi zapewne, że оп ra- 
chuje podatek ziemski, jak jest wciągnięty w xięgę, gdy 
tymczasem jest fizyczna niemożność, aby nieszczęsliwy wło- 
ścianin, mógł się w całkowitości uiścić. 

Może być także że fabrykacya nowój monety po 603 
istotnej wartości, daje większe zyski, osobliwie przy 16] 
czynności, którą od niedawna ma sobie nadaną; ale czyż 
to nazywać dochodem kraju, co musi sprawić jego zni- 
szczenie i upadek ? 
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Wykazy administracyi podają na 4. miliony feddanów 
gruntu ornego, i 216} to ilości pobićra gruntowy podatek. 
Otóż doświadczenie przekonywa, że gleba Egyptu przy do- 
brej uprawie powinna wydać na Średni urodzaj przeszło 
3.ardeby zboża na każdy feddan; 31 do 4. centnarów ba- 
wełny; 3. cent.*lnu, prócz siemieuia. Trzcina cukrowa mo- 


że wydać 15 do 18, centn. cukru; indigo 10 do 12, ok farby. 


Razłożywszy te plony najmnićj na 4. milionów fedda- 
nów gruntu ornego, powinnibyśmy olrzymać, jak następuje: 
3,000,000. RN na wiktualy po 3. ard. g. milionów 
ard. po 4. piastry twarde 36,000,000; 

200,000. ditlo na bawełnę ро 34 сепи. 

z fed. 700,000. centn. po 
6. piasli. Ew. -'. « «.« . 5,000,000, 

100,000. ditto  nalen po 3. cent. z feddatta 
300,000. сеп. po 8. p.t. 2,400,000. 

100,000. ditto na siemie lniane 150,000: 
ard. po 5 р: W ao. dwa 750,000 

100,000. ditto na konopie po 2. cent. 
200,000. ard, po 5, p. t. 1,200,000, 

100,000. ditto indigo po во. ok 1,000000, 
oko po 4.p.t. . « « « « . 4,000,000. 

100,000. ditto na cnkier po 15. cent. 
1,500,000. ро 5.p. t... . 4,500,000, 

100,000, ditto па ryż po 5. ard, 500,000. 
ага. po 8. p. t... . a 4,000,000, 

50,000. feddan pozostałe, uważajmy, jako 

zasadzone dachtylową palmą, 

imorwami, oliwnemi еген, 

tytuniem ; te przyniosą przeszło. 10 000,000 


68, ,450,000 „000. 


Więc sześć- dziesiąt ośm milionów, cztóry- kroć sto i 
pięć-dziesiąt tysięcy piastrów liszpańskich twardych, nie 
licząc w to 150. do 200,000. skór bawolich lub wołowych, 
nielicząc sałetry, natron, soli ammoniackićj, sody, soli i t. d., 
które Egypt przynosi bez starań i bez uprawy; nie licząc 
także płodów jego przemysłu klóre byłyby ważne choćby 
"nawet tylko liczyć same przedmioty wywozowe 

Ogromna różnica tego co jest od tego co być powinnuo 
pochodzi od tej ostateczności zniechęcenia, i tej ostatniej 
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nędzy która jest na wsiach. Zbyt dłagie doświaczenie 
przekonało włościanina, Ze im. więcejby zbierał owoców 
swćj pracy tym więcćjby Żądano od mego. Nie так tu 
brakuje ale na ochacie zbywa, na Środkach i zasiłkach. 

Przy niekrępowanćj uprawie, i gdyby wieśniak wi- 
dział własną korzyść w obiitszych zbiorach, nie byłoby 
powodu dla któregoby rola nie miała wrócić do swej дач 
wnej urodzajności. /Nil jest zawsze ten sam jak niegdyś, 
a wszakże to sam Nil płodność daje.” 

Najpewniej Ze te doniesienia, osobliwie część ich opar- 
ta na liczbowych wypadkach, nie mija się z prawdą, przy= 
najmnićj co do głównych swych zasad; najświeższe atoli 
wiadomości z Egyplu, z Lipcź r. b. świadczą, iż znaczne 
poprawy w administracyi krajowej w ciągu tego roku usku- 
teczniono. Kachenkowość zaprowadzono ra sposób fr: n= 
cuzki, i ta Śpiesznie urządza się, pod kierunkiem biegłycii 
enropejczyków. Mają zupełnie zaniechać wywożenia z kra- 
ju towarów na rachunek rządu, i ma takowe być zastapio- 
ne przedażą na miejscu. lbrahim zdaje się być przeko- 
папу о szkodliwości systemu monopolicznego, jakim do- 
tąd Egypt był przeciążony, i nie omieszka zapewne użyć 
całego swego wpływu, jaki ma na Ojca, aby obalić ten 
szkodliwy system, niemniej odwrócić uporczywe trwanie 
Melimieta Ali w wykonaniu przedsięwzięcia zakładania no- 
wych kanałów, których konstrukcya wycieńcza niepotrze= 
bnie sily kraju, obciążając jego ludność, gdy obecnie trze- 
cia część grunlu zalówanego, lub mogącego być małym ko- 
salem użyznionym powodzią, leży odłogiem; na teraz więc 
niepotrzebne jest przymnazanie gruntu, skoro się go ma 
więcej jak można obrobić. — Urządzenie nawe marynarki 
wojennćj na sposób francuzki; ogłoszenie Alexandryi sta- 
nowiskiem wojskowóm; wprowadzenie wyłączne regolar- 
nego wojska, a usunięcie zapełne tych którzy należąc do 
nieregularnego niechcieli się zastosować do nowych prze- 
pisów; związek stały Bombay przez morze czerwone z Ап- 
gliją jaki statkami perowemi świeżo urządzony został (*), 
za pomocą którego w 50. dni można się dostać z Londynu 
do Indyów, zdają się wróżyć Egyptowi śpieszny postęp u- 
lepszeń i pomyślności, (Dalszy ciąg nastapi). 


(*) Wiadmo że jaż 28. Lutego r. b. statek parowy Theris 
wyszedł z Bombay i zawiózł na składy po 600. zons węgla ka= 
miennego ang. do portów Aden, Dszudda, Kosseir i Sucz, a na- 
wet do Mokha, które mają być stacyami w Lej żegludze. 


http://rcin.org.pl 
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TELEGRAF SEŁAWIANINA, 


— Pokazywano w Keighley (Yorkshire) w Anglii, powóz lekki, 
wynaleziony przez P. Isaaka Brown s Fasz- Marton, kióry na 
zwyczajnej dobrej drodze, ubiega obciążony będąc trzerna osoba- 
mi, jędnę milę ang. co sześć minut, (jedne milę polską co 33. mi- 
nut). Pen wóz jest ciągniony przez “drewnianego konia, dziel- 
nym skutkiem mechanizmu; & wtym ima być osobliwa jego machi- 
nerya, że lmu każdy kierunek można mu nadać za pomocą pojedyń- 
czego lejca przyczćpionego do mordy konia; 9ге Ze cała siła jest 
w tylnych nogach konia drewnianego, które zupełnie tak podnosi 
jak żywy koń idący kłusem; 3kie że ciężar dzwigany przez po- 
jazd, powiększa siłę jego biegu. 

— Pewien ubogi człowiek w mieście Zeeds (Yorks. W. R.) zro- 
bił świeżo wynalazek мога, który bez pomocy parowćj machiny 
i bez koni ma odbywać na jedną godzinę 18. do 20. mil ang. 
obciążony 18stą lub 20. osobami, na drodze okolejach żelaznych, 
a na zwyczajnćj bitej drodze 19. do 15. mił! ang. 26. do8. podróżnemi 
w tymże przeciągu czasu. Pudło pojazdu ma być po nad machi- 
neryą umieszczone, a ani podróżni ani pakunek nie będą na 
słotę wystawione, Нат. Rep. 

— Gurney ze swoim parowym dyliżansem kilkakrotne w oko- 
licach Londynu robił próby, w przytotnności wielu znakomitych 
osób; te przewyższyły wszelkie oczekiwanie. Jest on w stanie na 
zwyczajnćj drodze, robić 16. до 17. mil ang. w jednej godzinie; 
awalnia bieg, zastanawia zupełnie, robi zwroty we wszelkich kie- 


runkach z największą łatwością i pośpiechem, 


i WNE) + OT EJ AB 
|- DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W ORSERWA= 


TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 
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97 7,57 
27 10, 41 
7 59,287 | 


NB. W niektórych exemplarzach Nru 30. w wierszu dOtym od 
góry ną st 58, jest {аги czytaj turgidum. 
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Ślawianin. 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No. 32.) W SOBOTĘ 5, WRZEŚNIA 1829. (cena 20, gr. 


SPIS RZECZY.— Zbiór kartofli, 81. — Geognostyczny opis Pol- 
ski, (dalszy ciąg),87. — Handel dzisiejszy Egyptu (dalszy ciąg), 
99, — Telegrat, Yd. — Obserwacye meteorologiczne, Y6. 


Nec sum animi dubius verbis ea vincere magnum з 
Quam sit, et angustis hunc addere rebus honorem. 
i Virgil. Georgic. 


Wiem, że zraża każdego przedmiot tak jatowy, 


Że go ciężko przystroić nadobnemi słowy. 


ROLNICTWO. — Zbiór kartofli podług Р. Ккпузис. 
-—Doprowadziwszy w numerze 17tym Sławianina (na st: 
266. Tomu Igo) artykuł o uprawie kartofli, Lego znakomitego 
praktycznego ziemianina Prus wschodnich, do pory w któ- 
réj zbiór ma się rozpoczynać, mogliśmy zawiesić ukończe- 
nie onego, dając miejsce dla urozmaicenia naszego pisma, 
innym niemnićj ważnym przedmiotom rolniczym. Tee 
raz, kiedy właśnie zbliżyła się pora zbioru, a następnie 
palenia na wódię, tego szacownego ziemio-płodu, spieszy- 
my zukończeniem onego. 

Kartofle najlepićj się wyorywają pługiem, lub jak zwy- 
kle w Prusiech i Litwie sochą; postępowanie przy tem 
jest następujące: pługi parami poczynają robotę, a to 
w ten sposób, Ze jeden idzie przodem, będąc prowadzony 
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po prawej stronie rzęda kartofli: 1 tak blisko onego chodza 
porzące żelaza, że tym sposobem ziemię calkiem Z niego się 
zdćjmie, i tylko właśnie same karlolie zostaną nietknięte. 
Przez tę olworzoną bruzdę znaczna część ziemi uprząla 
się, i kartofle będą od tej strony odkryte. * 

Drugi pług lub socha postępuje za lamtym, tylko że 
swoje żelaza przysadza do tewego boku rzędu kartofli, a to 
tak blisko miego i w takiej głębokości, że cały wał ziemi po- 
krywającćj kartofle obala się: a- lo wszystko przez wierzch 
skiby pierwszym pługiem od-oranćj spada. Przez lo, do- 
slają się kartolle na wierzch, osobliwie w gruncie sypkim 
i sucliym, 1 są ile możności od ziemi oswobodzone, a tak 
teraz można je bez mozołu wybierać, 

Można do tego użyć kilku par plugów od razu, i dać 
im cjągle odbywać tę robotę, nie Lroszcząc się bynajmnićj 
o ludzi do wybierania kartofli przeznaczonych. To tylko 
jedno należy” przestrzegać, aby wyorane kartofle nie zo- 
stawiać przez пос na polu, bo niespodziany szron mógłby 
im zaszkodzić. 

Do wybićrania, przeznaczają się, do każdego rzędu po 
trzech ludzi z koszami, w większćj bowiem liczbie użyci 
przeszkadzaliby sobie. Jeden podnosi widlami Kartofle 
cokolwiek po nad ziemię, a dwaj wybierają. 

Do zawożenia kartofli służą wozy ze skrzynią o ścianaclı 
pełnych, mającą w dnie zasuwę, W polu powinny być опе 
tak rozstawione, aby wybierający kartolle, niepolrzebowali 
daleko chodzić z pełnemi koszami. Taka sama liczba wo- 
mów, jak ta, która na polu jest zoslawiona, stoi pod za- 
przęgiem, zajęta wożeniem do domu, gdzie, miejsce skla- 
du tak powinno być urządzone, iżby tylko zasuwę wysn- 
nać i złatwością ładunek szulla wybrać. 

Ten rodzaj zbioru Камо idzie tak zręcznie, że byleby 
tylko plon jako (ako odpowiadał, ua każdą e użytych do 
niego овор б. 8. do g. szefli kartofli doslawionych do do- 
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mu przypadnie, i stąd koszt na żniwo, Średnio biorąc, md- 
ło co większy wypada, nad 3} grosza pol. od szefla ber- 
linskiego, to jest 54 grp. od korca n. m. р. 

Do zachowania kartofli, najlepiej podobno będzie jeżeli 
da się wynaleść dostatnie i od mrozu zabezpieczone miej- 
sce, albowiem znajome sposoby przechowywania, mają po- 
środ północnych okolic swoje niebezpieczeństwa , trudno- 
ści i niedogodności, 

Pan Kreyssig założył sobie na to dół w ziemi, który 
w środku ma dziesięć stóp szerokości, a na bokach sześć. 
Теп dół jest po bokach balami wycembrowany, a od gó- 
ry, sosnowemi okrąglakami tuż przy sobie ułożonemi po- 
kryty. Całe to schowanie ma wraz z pokładem i pokryciem, 
w przecięciu poprzćcznóm taką postać, jak fig. pokazuje. 


Nad têm schowaniem jest strzecha dostatecznie od nie- 
go odsadzona tak, aby ua wierzchu, na części płaskićj po- 
kładu, wóz z kartoflami wzdłuż mógł być zatoczony. Od obu 
boków szczytu tego pokładu, jest dany pomost, aby można na 
pokład wjechać z wozem. Ти wjeżdżają wozy z kaxtoflami, i 
Wwysypują je na obie sirony spadzistego pokładu. Na lym 
leżą kartofle przez kilka dni, aby obeschły, poczem za o- 
detkaniem otworów w pokładzie znajdujących się, w dół 
czyli w spodnie schowanie spuszczają sig. Po ukończeniu 
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zbioru kartofli, przestrzeń pomiędzy dachem strzechowym 
a pokładem z drzewa, wypełnia się suchą paszą, która tym 
sposobem broni cały dół, od dostania się zimna wewnatrz. 

W szczytach dolnego schowania i pod-dasza, są dane drzwi 
aby można do nich dostać się, otwićrać, i pozamykać. 
` To urządzenie jest bardzo wygodne, a osobliwie ma tę 
wielką wyższość nad inne, że kartofle mogą obeschinąć na 
wiórzchu pod dachem, nim w dół zostaną spuszczone, 
co jest nie ud-zownie potrzebne do ich uchowania się pod- 
czas zimy. 

Skoro kartofle w czasie dzdzystym zebrane były, albo 
z innych przyczyn, ze zbyt wielką ilością ziemi są zmie- 
szane, w takim razie potrzeba koniecznie, aby je w kilka 
tygodni po zbiorze, od przymieszanćj ziemi oswubodzić, 
jeżeli mają dobrze i bezpiecznie przetrwać zimę, Tego 
można dopiąć bardzo wygodnie, spuszczając je po spadzi- 
sto ustawionćj kracie z łat poprzecznie przybitych, w takiej 
tylko od siebie odległości, aby sama ziemia a nie kartofle 
przechodziły. Oczyszczą się one dostatacznie przez tę 
nie uciążliwą robotę, która je bardzo od gnicia zabezpie- 
cza, i stąd ta jeszcze jest korzyść, że bardzo mało potem 
będzie mozołu przy ostalecznćm płókaniu onych przed uży- 
ciem. To płókanie, osobliwie wtenczas bardzo się ułatwi ta- 
kiem przesianiem, kiedy kartoille bądź dla рогу dzdzystćj, 
bądź dla zbyt tęgicgo gruntu, bardzo ziemią obelgłe w dół 
złożone zostaly. 

Teraz dla nzupełnienia opisu tćj uprawy kartofli powićdz- 
my jeszcze kilka słów о radle (/ferde-hacke) i o ob-sy- 
pniku (Zddufel-pflug), о których уйга wspomnieliśmy 
(obacz №. 16. st: 252.) a które są tak nadzwyczaj uży- 
teczne przy uprawie kartofli, a nawet nieodbicie potrzebne 
Фа oszczędzenia roboty, 1 ile możności najlepszego ob- 


robienia ziemi pod nie, 
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Oba te narzędzia są dokładnie znane z rycin sprzętów 
rolniczych, wydanych przez sławnego T haera, któ- 
rego nieocenione usiłowania nad udoskonaleniem rolnictwa 
Niemieckiego, chociaż jeszcze podobno, szczególnićj w pół- 
nocnych prowincyacl: Prus, nie dosyć są przyznane, a na- 
wet od wielu nie uznawane, nic one atoli przez to ze 
swej wysokićj wartości, nieslracą, ale owszem wszędzie, 
gdzie ciemnota uprzedzenia i zastarzałego przesądn, nie jest 
tak gruba, aby nie dała się usunąć, prze-dostać się one 
muszą: prawa bowiem natury i голити, na których się 
jego nauka zasadza, są wieczne i niezaprzeczone. Oba te 
narzędzia weszły już teraz bardzo w użycie w Prusiech, 
i łatwo na wzór kazdy je tam mićć może, U nas atoli 
nie są one wcale powszechnie znane i dla tego nie omie- 
szkamy, w artykule o narzędziach rolniczych, dać ich opis 
i rysunek. Teraz wspomnićjmy tu jeszcze o niektórych 
środkach pomocniczych których użyłem, mówi Р. Kreys 
sig, dla powiększenia skutku ob-sypnika, w przypadkach 
gdzie jego skuleczności, na więcćj gliniastym gruncie, no- 
sucha była na przeszkodzie. W takich bowiem razach nie 
łatwo udajć się, powłórnćm obsypywaniem Świćżą, rozbi - 
tą ziemia, rzędy kartollowe pokryć, i zarazem chwast po- 
między niemi napotkany wyciagnąć. 

Do tego używa Р. Kreyssig małćj brony na zawia- 
sach, która ma postać jak rycina pokazuje, i której zęby są 


utwierdzone w miejscach kropkami w figurze oznaczonych. 


Jeżeli więc do żelaznego kulkowato-zakrzywionego, od 


przodu brony będącego haczyka, konia się przyprzęże, ! 
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skoro tak przeciąga się ową bronę, przez zaschłą i chwa- 
stem zarvosłą bruzdę, przyczem jeżeli jeszcze za pomocą 
rękoijści z ! lu będącej, bronujący tak trzyma bronę, aby zgłę- 
cie gdzie zawiasy, po dnie bruzdy, a zębami opatrzone skrzy- 
dła brony, po rzędach kartoflowych chodziły, natenczas zę- 
by nawyrywają mnóstwo zielska,i zarazem rozbijają ziemię. 

Prócz tego kazałem okuć mówi P. Kreyssig, odkla- 
dnice ob-sypnika na dolnćj krawędzi, ostremi wązkiemi 
Żelaznemi blachami, których ostrze ku zewnątrz chwyta, i 
tym sposobem dokazalem, Ze chwast, którego powyżćj wspo- 
mniana brona jeszcze nie wyrwała, podczas powtórnego ob- 
sypywania do reszty zostanie odkrojony, a zarazem i odkła- 
dnice przez to okucie, od zbyt rychłego wycheltania się są 
ochronione. Jeżeli więc pług tak uzbrojony, zaraz po owej 
bronie użyty będzie, wtenczas nawet w stwardniałym 
gruncie tą robotą, nietylko chwast zniszczy się w bruzdach, 
ale nadte rzędy kartoflowe, w przedziałach od jednego 
krzaka do drugiego, świeżą rozbitą ziemią pokryją się. 

Plon kartofli jaki się zwyczajnie otrzymuje, już wyżćj 
został przy porównawczych obliczeniach podany, i tamże 
był niższy, jak średni wzięty. Nic atoli nie jest dziwnego, 
jak własne doświadczenia mnie przekonały, słowa są P. 
Kreyssig, że przy pomyślnćj,pogodzie i starannem obej- 
ściu się, dwa razy tyle, со wyżćj podało się olrzymać można. 

Otóż w tém, powiedziało się może, co jest naj-istotniej- 
szóm, o niezawodnej i ułatwionej uprawie kartofli na wiel- 
ką stopę, a jeżeli to, co była zamiarem pawiedzićć w tym 
przedmiocie, dość zrozumiale wyrazić się udalo, nie bę- 
dzie mogła, nawet bez poprzedniczej próby powstać wąt- 
pliwaść, czy takićm postępowaniem; zamierzony w tym ar- 
tykułe cel, to jest połączenie oszczędności roboty z waj- 
większym ile możności plonem uprawy kartollowėj, da 
руш zostal. 
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GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; = przez sśżzzco 
rusena Prol. S, G. i t.d, (dalszy ciąg se st: 75. Тоти 2go): 
— Piasek potopowy, który także powinien być od różnio- 
ny od teraźnićjszych piaskowych, przez rzeki ciągle two- 
rzonych osadów, jest jak wiadomo nad-zwyczajnie rozpo- 
starty w Połszce.  Powiększćj części nie inaczej on za; 
pewne powstał, jak ze zniszczonych gór piaskowcowych: 
jednakże niemnićj jest pewną rzeczą, Ze w niektórych o= 
kolicachi, piasek ten nie został naniesiony, ale na tem за - 
шеш miejscu powstał, i jest niejako piaskowcem bez ma- 
teryału spajającego. “W takim razie nie daje się on roz- 
różnić od warstw trzecio-rzędnych sypkiego piasku, W po- 
łudniowćj części Województwa Lubelskiego, pod Chełmem, 
w okolicach pomiędzy Glnnielnikiem, Staszo wem i Klimón- 
towem, tam tylko piasek natrafiamy, gdzie lormacye trzecio- 
rzędne w pobliskości znajdują się, a av tych miejscach nie 
ma też niemal wątpliwości, Ze on do nich należy, i, te 
nie jest powodzią naniesiony., Smuga piasków. w Polszce 
zaczyna się od strony zachodniej kraju, wzdłuż Szląskićj 
granicy, łączy się w Wielkiem Xięstwie Poznańskiem z ro- 
zległą równiną pioszezystą północnych Niemiec, pokrywa 
największą część Województw Kaliskiego, Mazowieckiego, 
Płockiego, Augustowskiego, Podlaskiego, północną część 
Lubelskiego, i stamtąd ciągnie się do Łilwy i na Białą Ru, 
W tych piaszczystych równinach, częścią jeszcze na gli- 
nie i wniej, znajdujemy zarazem rozsiane niezliczone muó- 
stwo wielkich bałwanów i pomniejszych urwisk rozli- 
cznych galunków skał pićrwolnych. Na pierwszy rzut oka, 
mogłoby przyjść na myśl, że one z Karpat poęhodzić j muz 
szą: bliższe atol rozpoznanie nauczyło mnie, że to zdanie 
jest calkiem błędne, Dunajec jest jedyną rzóką, co w ska- 
łach pierwotnych Tatrów ma swoje zrzódło, i która prze- 


са wielkreęo pasmo gor piaskowcowych s arpal polno: 
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enych; wszystkie inne rzéki Karpackie wytryskują z pias- 
kowca, Dunajec zatóm sam tylko, mógłby urwiska skał 
pićrwotnych, z Tatrów zanieść na równiny Polskie. То 
{462 rzeczywiście widzimy: jakoż istotnie natrafiamy przy 
Wiśle, tam gdzie Dunajec w nią wpada i nieco powyżćj, 
taczane ułomki granitn i gnejsu granitowego, które odpo- 
wiadają tymże gatunkom w Tatrach, ale te tak mało są roz- 
postarte, że ich ilość w porównaniu do urwisk skał ріёг- 
wotnych po północnych równinach roz-sianych, wcale nic 
nie znaczy, Nadto są przekonywające dowody, że te bał- 
wany pierwotnych skal, nie z południa, ale owszem z pół- 
nocy do nas przybyły, albowiem: 

1.) Tak ich wielkość, jak mnogość, tym bardzić] zmnićj- 
szą się, im dalój od morza baliyckiego na południe od- 
dalamy się, coby wszakże odwrotnie było, gdyby опе 
z Karpat pochadziły. 

2.) Ich granica południowa idzie mnićj więcćj od 
Częstochowy na Przedbórz, przy stopie północnej gór środ- 
kowych Saudomićrskich, i tuż przy Kamionnie, wraz z nią 
па dół przez Wisłę na Lublin, Lubartów, przez południo= 
wą Litwę, i tak daićj ciągnie się przez środkową Rossyą, 

3.) Niezgadzają się wcale te gatunki skał z Karpackie- 
mi i Sudetowemi, a przeciwnie zupełnie są podobne do 
gatunków skał Szwecyi, Finlandyi i północnćj Rossyi. 

Poczyniłem sam bardzo wiele poszukiwań nad temi ur- 
wiskami; ściągnąłem także razem i porównałem wszystkie 
postrzeżenia innych geognostów пай nićmi w Prusiech, 
Liwonii, Kurlandyi i w północnój Rossyi zebrane; które 
zawsze dowodzą iż powódź, jaka je w kraje północne 
Karpat sprowadziła, miała pęd wód w kierunku N. E. N. 
ku 5. W.S. Ten przedmiot zasługuje na wywodnićjszy roz- 
biór, który w większćm mojóm dziele umieszczę: tn mogę 
tylko w kilku słowach nadmienić, które gatunki skał po~ 
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między tómi ułomkami i bałwanami taczanemi są obfitsze, 
i jak one są na przestrzeni którą zajmują rozłożone. Z o- 
kolicy Petersburga aż do Dzwiny i aż do Niemna, znajdu- 
je się naywięcćy granitu, jaki wskałach pod Wiborgiem 
w Finlandyi ma swoje gniazdo, iest też inny granit z Labrado- 
rem z lngermanii, czerwony kwarcowy piaskowiec od brze- 
gów jeziora Опері, i ułomki przechodowego wapienia z E- 
stonia i lngermanii. W Prusiech wschodnich i w tćj części 
Polski, która pomiędzy Wisłą a Niemnem leży, największa 
część urwisk składa się: ; 

1.) 2 ciemno-czerwonego granitu z małą ilością kwarcu i 
miki mającćj do talku podobieństwo, często już 
z amfibolem pomieszanego. 

2.) zciemno-czerwonego porfyrowatego granitu, z wiel- 
kiemi okragłemi białawemi kawałkami feld-spatu, 
(granit gałkowy). 

3.) zszarego granitu z wielką ilością amfibolu, (granit 
syenitowy ). 

4.) zdrobno-ziarnowego czerwonawego granitu, który 
prawie tylko z feldspatu składa się, z niezliczoną licz- 
bą małych czerwonych granatów. 

5.) z bardzo grubo - ziarnowego granitu, z pięknym zie- 
lonkowatym, szarym i czerwonym feldspatem, (któ- 
ry często do odmienności Labrador należy), czarną 
miką i z bardzo mnogiemi, pięknemi, dużemi, czer- 
wonemi granatami, stale w postaci trapezoćdru, 
(ten bardzo wyraźny pod Warszawa). 

6.) z syenitu. 

7.)  zdiorytu i amfibolowćj skały naj-rozmaitszych od. 
mian i 

8.) zszarćj i czerwonćj skały kwarcowećj. 

Rzadszemi są: 


9.) pospolity, i amfibol zawićrający gneiss. 
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10.) prawdziwy rogowcowy Porfyr, i 


) 
11.) zielono-porlyr (porfido werde antico). 

Z pomiędzy tych skał, wymienione pod liczbami 1. 2. 
13. zupelnie są te same, со w Finlandyi około Abo i 
Holsinfors, i pewno 2 tamtąd pochodzą. Numera 5. i J. 
mają także zupełnie północnych cechy, Nr. 7. nie może 
z kąd inąd pochodzić, jak z poładniowej Szwecyi lub środ- 
kowćj Winlandyi. N. 8. zgadza się zupełnie z ową zna- 
jomą przechodową kwarcową skałą Муй Sand-stein po- 
między Szwecyą i Norwegiją. N. 10. i 11. odpowiadają 
porfyrom 2 Elfdal w Szwecyi. 

Od Warszawy na zachód ku Kaliszowi i Poznaniu, uby- 
wa po trochu na mnóstwie urwisk czerwonego Finlandz- 
kiego granitu, a za to skała amfibolowa i gneiss są ob. 
fitsze i brunatnego rogowcowego porłyru także przybywa. 
Tu zdają się zatém mało Finlandzkie a więcćj Szwedzkie 
skały być roż-siane. 

Téj zgodności ze skałami Skandynawskiewi trudno nie 
dostrzedz; ów częsty w nich granat, pistacyt 3 amfibol, ów 
Labrador, owe przemagające ilością skały amfibołowe, wske- 
zują każdeniu znającemu Karpaty, że te urwiska nie ztam- 
tąd pochodzą, a przedewszystkiem ów czerwony porfyro- 
waty granit ( Granite głandułenx Raz umowskie go), któ- 
rego taczane ułomki, wszystkie inne mnóstwem przewyż- 
sz ja, jest całkiem obcym Karpatom. Dodajmy do tege 
ową szczególnićj przez Haussmana dowiedzioną rzecą 
że wszystkie urwiska skał pierwotnych w piaskczystyci 
równinach północnych Niemiec, w Niderlandach, а naw't 
na wschodnim brzegu Anglii bez wyjątku, ze Szwecyii 
Norwegii swój wiodą początek, a wtenczas uznamy tę 
obfitość urwisk od skat północnych, z tej strony moza 
bal vckiego i niemieckiego, za jedno z największych i mj- 


«лім uiejszych z-jawisk, jakie geogiiozya wyświecia; ос 
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ko większe od podchnego mu w Szwajcaryi, gdzie urwi- 
ska skał pierwotnych z Alp, na pasmo naprzeciw leżących 
gór Jura, do znacznój wysokości zatoczyły się. Skoro 
dwaj wielcy geogności Escher і de Buch na pasmie 
gwałto- 
wne wystąpienia ścieśnionych jezior alpeigkich lak tralnie 


Jura, przeniesienie owych urwisk przez wielkie, 


i zgodnie z prawidłami fizyki wytlumaczyli, spodziewam 
się przeto iż i ja także potralię podobne, tylko że ogro- 
mnićjsze z-jawisko północnej Europy, temi samemi wy- 
jaśmć przyczynami. Powódź która te urwiska. północnych 
skał pićrwotnych do Niemiec, Polski i Rossyi przeniosła, 
i potopową glinę utworzyła, pogrzebała w nićj zarazem 
Słonie i Nosorożce przed- potopowe, północną równinę kró- 
dową przerwała, Daniją od Szweoyi oddzieliła, i w ogól- 
ności zapewne dopićro baltyckiemu morzu z odnogami bo- 
tnicką i finlandską tevaźnićjszą nadała postać. Nie mogę 
dzielić nowo objawionego zdania P. Haussmann (pómi- 
шо wysokiego poważenia jakie mam dla tego męża), Że te 
urwiska do utworu plastycznćj gliny należą, atoli wyłu- 
szezenie powodów moich zbyt wieleby lu zajęło miejsca, 

Naostatek muszę tu w kilku słowach nadmienić o u= 
tworze teraźniejszych rzek i innych wód lądowych. Osa- 
dy naniesione przez rzeki, mało mi dotąd uwagi godnego 
przedstawiły, Wisła jako największa rzóka, tworzy je na 
wielką stopę. Bystre rzéki z Karpat wypływające, Sola, 
Skaba, Raba, Wisłoka, Dónajec i San, kióre niemal wy- 
łącznie piyną przez łalwo rozsypujący się karpacki pias- 
kowiec, wnoszą corocznie ogromną ilość piasku do Wi- 
sły, i czynią tem, tę wielką rzéke dla żeglugi tak trudzą- 
cą, a w czasie posuchy niemal bez-użyteczna. Napływy ja- 
kie la rzćka osadza, są bardzo nicstateczne co do polv- 
Zenia, u oprócz z piasku, składają się one jeszcze z gliny, 


Jura wapienią, i marglu krędowcgo. W okolicy Warsza- 
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wy można łatwo na brzegach Wisły przy niejakićj uwa- 
dze, rozróżnić nowszemi powodziami naniesione warstwy, 
od dawnych potopowych; tamte zawićrają w sobie zawsze 
ułomki taczane Jura «wapienia z okolicy Krakowa, nieco 
krzemienia, i odłamki karpackiego piaskowca, gdy Lymcza- 
sem te ostatnie nie mają wapienia, a za to taczane ułamki 
czerwonego granitu i tromatu zawierają. — 707 jako utwor 
naszych teraźniejszych bagnistych okolic, jest prawda dość 
obfity w błotnistych płytkich dolinach i w wielkich ba- 
gnach równin, jednakże średnio biorąc jest to tylko dość 
lichy torf darniowy. 

Buda żelazna darniowa, jest bardzo obfita w wielkich 
bagnach Litewskich, w Województwie Augustowskićm i 
Plockiém, pod Garwolinem ma Podlasiu, na plaszczyznach 
Galicyi, pod Sochaczewem w Mazowszu, i gdzie niegdzie 
w Wielko-polszce. Pokłady tak potężnćj miąszości i tak 
ścisłój rady żelaznćj darniowćj, jak jest Sochaczewska, są 
rzadkie gdzie indziej; i byłyby niemałćj wagi, gdyby Pol- 
ska wielkićj obfitości lepszych rud żelaznych nieposiadała. 

Tuf wapienny, któregoby przy takiem mnóstwie na~ 
szych formacyj wapiennych w wielkiej obfitości spodzić- 
wać się należało, jest w ogólności bardzo rzadkim. Zha- 
ne mi są tylko małe jego zbiory pod Krzeszowicami, w Šter- 
nalicach i w Karwowie pod Opatowem, i to nie przedsta- 


wiają one nic osobliwego. (Dalszy ciąg nastąpi). 


STATYSTYKA HANDLOWA. — Zgypt.— (Dalszy 
ciąg ze st: 79.).— Та ostatnia okoliczność, to jest zwią- 
zek Indyów z Angliją przez Egypt, zasługuje w tych 
czasach na szczególnićjszą uwagę kupczących z Egyptem. 
Przyśpiesza on bowiem nadzwyczajnie bieg czynności z [n= 
dyami, gdyż podług najnowszych obliczeń zamiast со po- 
dróż z Anglii do Indyów około Przylądka Dobrej Nadziei 
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średnio biorąc, trwa cztery miesiące, przez Egypt da się 
odbyć nietylko w 50. ale nawet w Зо. dni, a to rozdzie- 
lając ten przeciąg czasn w sposób następujący: z Londynu 
do Lisbony 4. dni; ztąd do Malty 5. Чї; ztąd do Alexan- 
dryi 6. dni; «tad lądem do Suez 2. dni; a Żegluga z Sn- 
ez do Bombay 14. dni. Z tego ułatwienia nie jeden mo- 
je z naszych ziómków zechce korzystać dla rozpoznania 
działań handlowych w tych ważnych stanowiskach, i obja- 
Śnienia nas swemi szczegółowemi, na miejscu żebranemi po- 
strzeżeniami. Wszakże jeżeli naszym najbliższym sąsia- 
dom podróże takie јак P. Niebuhr i generała Menu de 
Mi inutoli w rodzaju przysług jakie dla swćj Ojczyzny sła- 
Му A.v. Humboldt pałożył, wiele przyniosły objaśnień, 
to i my niepowinniśmy podobnych plonów zaniedbywać 
mając przez podobne liczne przedsięwzięcia, sobie już u- 
torowaną drogę. Dodać jeszcze możemy Ze przenoszenie 
ciężarów wielbłądami jest w całym Egypcie i krajach po- 
granicznych, niemal tak nadzwyczajnie tanie jak w Syryi 
i Arabii to jest, jak u nas wodą, bo podróż jednego wiel- 
blada 120. do 150. mil n. p. z ładunkiem боо. do 700. 
funtów, kosztuje ledwie 160, 21р. То ułatwienie podró- 
ży wielbłądami nietylko w niższym Egypcie w prowincy- 
ach Bahireh, Garbieh i Chakieh znajdziesz, nietylko przy 
Kairo, Suez, a nawet w całym ostani czyli średnim 
Kgypcie, i w prowincyach wyższego Egyptu Stout, Gir- 
geh, i Kenneh, ale nadto w Nubii właściwej, w Dongola, 
Mugrot, Berber, Damer, Ras-el-IVadi, Szendy, Bedsza, 
Suahim, w krajach arabów Aubbabskich, arabów Szegya, 
Bisharów, dbabdasów, w państwie Sennaar i w królestwie 

Bortot, które sû lennemi i należącemi do Egyptu. 
Wszystkie atoli, najtrafniejsze nawet i najdzielnićjsze 
środki ulepszeń chybić inuszą, jeżeli za późno zostaną uży- 
te, a zdaje się, Że obecnie już strona jest zbyt wyprężo- 
na, że fabryki, taktyka, i wszystko ustać w krótce musi, 
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gdyż Wice-król oczywiście nie jest w stanie uiszczać się 
w wypłatach, a zniszczenie jego floty pod Navarynem, do 
reszty go zgubi. Winien już od kilknnastu miesięcy ża- 
legły 2014 tureckim i europeiskim oficerom; jego skarb 
jest wyozérpany, a stan dochodów bardzo smutny. Oli- 
cerowie krajowi nie chcą być poslusznemi swym euro- 
pejskim nauczycielom. Największa liczba tn będących cn- 
dzoziemców, tak oficerów, jak fabrykantów już rzuca swe 
miejsca dla wrócenia do Europy. Sukiennice i fabryki 
bawełniane już są zamknięte; i musiały ustać: bo utrzy- 
manie parowych machin, dla których węgle kamienne zAn- 
glii muszą sprowadzać, zbyt wiele kosztuje, a nadto nie 
można węgla takiego, dla zbyt gorącego Кітаб tutejsze= 
go używać do opału. Ogromna fabryka perkałów i mu- 
ślinów, wraz z kuźnią o 40. młotach w jej obrębie ue 
mieszczoną, i na jej potrzeby przeznaczona; tudzież z nią 
połaczona farbiernia pod kierunkiem PP. Jnmelle i 
Gunnie zostające, o których wyżćj była wzmianka, byly 
w ostatnich czasach dla niedostatkn w skarbie, mocno ц- 
padkiem sagrożone; gdy tymcz:sem dziwnym zbiegiem 0- 
koliczności, drukarnia perkalików Wice-króla, której zało- 
życielem i dyrektorem jest dotąd, maiętny francuz Р. Ce- 
lestin Guyenet (znany z chojnćj opieki jakiej cią- 
gle udzielał młodemu artyście francuzkiemu Pacho z Nece, 
tak w jego podróżach po części Afryki, jakotćż podczas 
redakcyi,ich opisu, i licznych rysunków), zdaje się korzy- 
stnie utrzymywać pomimo ciężkich czasów. Domy han- 
dlowe angielskie, i P, Salt konsul W. Brytanii mieszka- 
jący teraz w Kairo, wiele się przykładalą do utrzymania 
innych zakładów przemysłowych, inaczej dążność mono. 
policzna Baszy, już byłaby zapewne nieraz Ściągny!a naj- 
wyższą niechęć mieszkańców przywiedzionych do nędzy, 
i rozruchy jakie temu lat trzy (we Września 1826.), w bli- 


+Í 3 


95 


skości Jíairo pomiędzy wieśniakami wybuchnęly z powo- 
du ceny, po jakićj Wice-król zboże od nich zabićrał, Мога 
tak była nizka, Że ledwie na opłacenie podalków wystar- 
czyła, a nie zgoła па ubzymanie Życia nie zoslawiała. — 
Jedna z dwóch wyższych szkół w Aacra istniejących, 

mianowicie co pomiędzy miastem a Nilem na przedinie- 
ścin jest położona, założona na 1200. uczniów, która 
w roku 1826. liczyła 700. uezniów, dziś bardzo znacznie 
ma zmniejszoną och liczbę. Strata atoli jaką poniosl Ba- 
sza przez zniesiecie loty pod Navarinem (w dniu 20. 
Października 1827.) należy do najdolkliwszych, i len o- 
респу upadek jaki w wielorakich względach wewnątrz 
kraju postrzegać się daje, jesl powiększćj części tylko skul- 
kiem tej klęski. ` Podług, rapportem sekretarza Kapudana 
Bej Wice królowi złożonego wykazu, nazajutrz po bi- 
twie Nawaryńskićj w samejże przystani uskutecznionego, 
stan floty, która została zniszczona, był następujący: 3. tu- 
reckie linijowe okręty, eden о 54, a dwa u 76. działach, 
każdy z nich miał 850. ludzi osady, 4. fregaty egypskie 
każda o 64. działach i po 450. ludzi; 15. iregat tureckich, 
każda po 48. dział i po М зо. ludzi; 8. tureckich i 8. egyp- 
skiel Korwet, pierwsze po 24, dnugie po 18. dział, każda 
zaś 200. ludzi osady; 4. tureckie, a 8. egypskich bryggów 
każdy po 19. dział, osady zaś pićrwsze po 150. drugie 
po 130. ludzi; i б. statków palnych. Prócz tego z 40. 
stalków przewozowych które się w bitwie znajdowały tyl- 
ko 8. najmnićjszych uratowało się przez to, że uciekły 
pod zasłonę bateryj twierdzy. “Fo zna:dujemy zupełnie 
polwierdzone w odezwie Wice- Admirała Codrington 
naczelnie dowodzącego zwycięzką polączoną flota sprzy- 
mierzonych Mocarstw, zaraz po ukończeniu walki do wo- 
jowników wydanćj, дале pawiada, że z 60. okrętów wo- 
jennych nieprzyjacielskich, które miały udział w téj bi- 
twie, jedna tylko fregata została i 15, pomniejszych stat. 
ków, i to w takim slanie, iż ledwie moga utrzymać się 
na morzu, Stan floty Wice-króia, podany na st. бо. (N. Зо. 
Sławy), był rzeczywiścietak:, ale przed klęską Nawaryńską, 

(Dalszy сіце паѕёцрі). 


TELEGRAF SŁAWIANINA, 


— Hrabia v. Pfeil zwbił w Szlysku bardzo użyteczne qustrze- 
żenie, Ze gatunek Akacyi zwanćj Robinia speciosa monstrosa, 
tak szybka rośnie, Ze może co cztćry lala być odnawiana, i że 
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na równćj przestrzeni gruntu, większy daje zbiór w lat cztéry, 
jak zwyczajne krajowe nisko- ріеппе, w lat dwanaście. Baron 
Kottwitz, wysiał z. r., 40. osobnych gatunków cudzoziemskich, 
w celu nisko-piennego odnowienia drzewa; z tych doświadczeń, cieka= 
wych spodziewać się można wypadków, tak co do otrzymanej 
massy drzewnćj, jako też co do udoskonalenia samegoż zarządze- 
nia tego rodzaju. 
— Dawno oczekiwano w Anglii na obranie miejsca, w którćmby 
stale odbywały się targi na wełnę. Gospodarze wiejscy zgodzili 
się teraz na miasteczko Woodland w hrabstwie Deróy, na pół 
drogi między miastem fabrycznem Sheffield, a miastem Glossop, 
Ten zakład usunie wiele przeszkód, na które się dotąd słusznie 
uskarzano. 
— Ułowiono w Śzkocyi ogromnego śledzia, który blisko sićdm fun- 
tów ważył. 
— Pan Mazel z Tuluzy wynalazł mechanizm do odprzęgania 
z największą łatwością, w mgnieniu oka, koni rozbieganych od po- 
jazdu, i zarazem, wstrzymania obrotu kół;-otrzymał na to wyłą= 
czny patent. 
— P. Hards z Dartford osiadły w St. Quentin (Aisne) we Fran- 
cyi ogłosił nastepujące swoje wynalazki: 
164, Machine poruszaną kołem wodnóm lub parą, obrabiającą 
budulec ckrętowy, przez co trzecią część czasu się oszczędza; 
Ore, Machine prostćj i łatwćj budowy, która z wietką ścisłością 
mierzy drogę w danym czasie przez okręt płynący przelsieżoną, i 
w najdłuższych podróżach bez przerwy może odbywać swą służbę; 
cie, Siłą mechaniczną i kombinacyą, któremi zapobiega, aby 


okręt nie był rzucony na brzóg. 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERW A= 
TORYUM ASTRONOMICZNIEM WARSZAWSKIEM. 
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Slawianin. 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI, 


No. 33.) W SOBOTĘ 12, WRZEŚNIA 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY — Palenie wódki z kartofli, 97.— Handel dzi- 
sićjszy Egyptu (dalszy ciąg);106. — Telegraf, 111, — Obserwacye 
meteorologiczne, 112. 


Nunc te Bacche canam; ..... 
Huc pater o Lene! (tuis hic omnia plena 
Muneribus: tibi pampineo gravidus autumno 
Floret ager: spumat plenis vindemia labris); 
Huc pater o Lene veni! nudataque musto 

) Tinge novo тесі m direptis crura cothurnis, 


Virg. Georgic. 


Palenie wódki z kartofli przez Р. KREYSSIG. = Ko- 
rzyści wynikające z użycia tego. ziemio-płodu na taki се], 
już dostatecznie zostały wyżej rozebrane. Teraz więc zo- 
staje tylko, samo postępowanie opisać, Będziemy wszy- 
stkie działania od samego początku stopniami przechodzić, 
zaczniemy zatém od płókania i warzenia kartofli, 

1.) Płókanie kartofli. — То działanie wtenczas tylko 
staje się cokolwiek uciążliwe, kiedy kartofle albo z ziemi 
gliniastej pochodzą, albo podczas słoty były zbierane: 
przeciwnie zaś kartofle z lekkiego piaszczystego gruntu, 
tak łatwo dają się oczyścić, Że піс nieszkodzi, mówi Р, 
Kreyssig, używać je bez płókania do pędzenia wódki. 

Do płokania, jest u mnie postawiona pod dachem w go- 


rzelni, płytka stągiew obok strumienia wody, która sama bez 
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pompowania płynie, Та stągiew posiada ponad dnem swo- 
jem, naczynie zbite z łat czyli szczebli, które niech, dajmy, 
dwa cale od tegoż dna całkowitego czyli pełnego, wol- 
no leży, aby pomiedzy jego sprychami łatowemi, woda wraz 
z ziemią którą unosi przechodzić mogła, a kartofle zosta- 
wały; w spodnićm dnie jest otwór, który kołem, wystającym 
powyźćj wrębów stągwi, zatyka się. Pod stągwią idzie rymma 
itak, Że dopićro wspomnieny otwór, właśnie nad nią przy- 
pada. Rynna wychodzi dachem, i wystaje jeszcze około 
8. stóp zewnątrz, po za Ścianę gorze!ni. 

W stagwi mieści się na raz 8. ѕ2е (12. korca n. p.) kar- 
tofli. Skoro się ta niemi napełni, otwiera się obrotem 
kruczka rura dostarczająca wody, i tyle się puszcza wody na 
kartofle, aby się nią pokryły. Teraz dopiero grubym prętem 
przemiesza się trochę w wodzie kartofle, przez co one zu- 
pełnie zostaną wyczyszczone. Poczćm wyciąga się kół 
wspomniony, aby woda wraz z ziemią precz spłynęła, 
rynną spodem utwićrdzoną, a kartofle za pomocą szufłi 
wrzucają się do Madzi warzelnćj, której wićrzclmi otwór 
wychodzi po nad podłogę tuż przy kadzi do płókania. 

Dwu-krotne wypełnienie stągwi w której się płócze, 
i wysypanie ztąd otrzymanych kartofli w kadź warzel= 
па, daje ich tyle, ile potrzeba па jeden Олт czyli 120. 
kwart berlińskich wódki (15745 kwərt n. p ). 

Теп sposób płókania kartofli tak szybko i wygodnie się 
odbywa, iż trudno znalééé i nietrzeba nawet-żądać le- 
pszego. Zalecano wprawdzie także, i używano zapewne 
często do płókania kartofli obrotowego wydcął onego wale 
ca z łat, które tak wązko przy sobie są przybite, ¿e kar- 
tolle wcale przechodzić nie mogą, i który leży w taki 
sposób na wypełnionem wodą naczynia, że półowa owe- 
go walca jest zawsze pod wodą, przy czem przez obra- 
саше go za pomocą korb z obu końców  utwićrdzonych, 
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wsypane weń kartofle także szybko wyczyszczają się. Je- 
dnakże ten sposób więcej zachodów wymaga, gdyż w ta- 
ki walec nie można tyle od razu wsypać kartofli, a zatóm 
trzeba kilka razy napełniać i wysypywać. Pozwalam ato- 
li, że kartoille z gliniastego grunta, od których zatém 
przylegająca ziemia trudmićj odłazi, za pomocą rzeczone 
go walca pewniej i wygodnićj oczyścić się dają, w takim 
bowiem razie trudno, aby przez proste wymieszanie kar- 
tofli w stągwi, cel tak Śpiesznie i wygodnie dał się dopiąć; 
ale od kartofli z lekkiego sypkiego gruntu, ziemia jeżeli jaką 
obelgły, tak łatwo odłazi, że podobnóm działaniem w stą- 
gwi zawsze zupełnie dają się oczyścić. 

Gdzie nie można mićć wody, która sama przez się płynie, 
można tam tego celu dopiąć pompą, do tćj wysokości do- 
stającą; a tak tylko będzie nowa trudność pompowania. 

3.) ZVarzenie kartofli. — Wspomniane kadzie do wa- 
rzenia mam takie same, jakie zapewne już powszechnie 
znane, to jest prawie dwa razy większą wysokość mają- 
се od szćrokości; wieko czyli dno wićrzchne mają pełne, 
a w jego Środku, jest czworograniasty otwór do wsypywania 
kartofli, który szczelnie przystającym czapem jest opatrzo- 
ny, ato dla dokładnego zamknięcia naczynia, skoro już 
jest napełnione, Dno spodnie jest także pełne, a tuż 
nad nićm, znajduje się w bocznej ścianie, w klepkach na- 
czynia, atwór czworograniasty na stopę kwadratową, któ- 
ry drzwiczkami dokładnie przystającemi, i żelazną na nią 
zachodzącą zaporą z zewnątrz, także szczelnie i mocno 
zamknąć się daje. | 

Wewnątrz w kadzi jest dane drugie dno z łat, które 
o 6. cali około po nad dnem spodnićm wolno leży, i tak 
od tyłu ku przodowi jest pochylone mniej więcćj na trzy 


cale, aby kartofle łatwiej z kadzi wysypywały się. Łaty 
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w tem dnie są w małej od siebie odległości, aby kartofle 
pomiędzy niemi nieprzechodziły, 

Z jednego boku kadzi idzie miedziana rura na trzy 
całe szóroka, o dwie stóp mnićj więcćj, ponad dnem szcze- 
blowem, przez boczne szczeble, i leży ukośnie swym o- 
tworem na «ліе kratowóm, a przeciwnie zewnętrzny jej 
otwór, jest prawie w równi z zewnętrzną powierzchnią 
szczebli Ściany bocznćj, i otwór w którym rura osadzona, 
tak mocno jest obetkany w około, Że para nie może się 
wcale na zewnątrz wydostać. * 

Rura ta służy do przeprowadzenia przez drugą w jéj wićrz- 
chne ujście zastosowaną rurę, gorącćj pary 2 kotla do wa= 
rzenia kartofli przeznaczonego, w kadź warową. 

Skoro tylko wypełnienie warowćj kadzi, na powyżćj о- 
pisany sposób do skutku przywiedzione zostało zamyka 
się tak drzwiczki male dolne boczne, jako też, w wićrza 
chnićm dnie znajdujący się otwór szczelnie і mocno za- 
szpuntuje się, 

"Го zrobiwszy poddaje się ogień, pod obok stojący wo- 
dą wypełniony garniec, którego pokrywa należycie przya 
staje, 1 co za pośrednictwem powyżej wspomnionćj rury 
łączącój, ma dany związek z kartoflami naczynie wypeł- 
піајасеті, a to aby wodę do wrzenia przyprowadzić. 
Wznosząca się gorąca рага zkotła, wstępuje w kadź wa- 
rową, i rozchodzi się ро całćj wewnętrznćj przestrzeni po- 
między kartofle, przenika je, a tak w przeciagu uajwięcćj 
dwóch godzin będą zupełnie ugotowane, 

Теп skutek objawia się, jak tylko wodą wkotle wrze, 
przez syczenie w samćinże naczyniu. Para ciśnie się przez 
otwór przytkany wićrzchuiego dna i drzwi boczne, a naj- 
większa część onćj skrapla się i spada w stanie gorącej 
wody na dół w próżne miejsce pomiędzy dno z łat i dno 


spodnie, zkąd od czasu do czasu przez olwór w spodnićm 
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dnie znajdujący Bię, czopem małym z zewnątrz przytkanym 
wypuszcza się, w ceber zbićra się, i dla części pożywnych 
galaretowych, które w sobie zawićra, nie wyléwa się precz, 
ale do brachy wlewa. 

Kartofle są ugotowane, jeżeli dotykając kadzi w którćj się 
warzą, czujemy że jćj ściany wszędzie są ciepłe, i kiedy 
cienki pręt przez całą massę kartofli przepchnąć bez opo- 
ru można. Wtenczas przystępuje wię do rozgnietania i 
robienia zacićru, eo się odbywa sposobem następnie opi- 
sać się: mającym. 

3.) | Przygotowanie zacieru.— ŚSkorośmy się przeko- 
nali, że kartofle już ugotowane, zdejmie się pokrywa z garn- 
ca-w którym woda, przez co przybywanie pary gorącćj 
do kadzi warowćj ustanie. ' 

Teraz, przystawia się młynek od rozcićrania kartofli, do 
dolnego otworu warowej kadzi, Jest to machina skła- 
dająca się z dwóch ku sobie obracających się walców, któ- 
re w skrzyni czworograniastćj bez dna na cztćrech no- 
gach spoczywają. Ta machinka jest już podobno wszędzie 
znajoma. Nad obudwoma walcami, jest utwierdzona skrzyn- 
ka ku spodowi lejkowato zwężona, którćj jedna ścia- 
na właśnie do dolnćj krawędzi otworu naczynia dokła- 
dnie przystawać musi. 

Pod skrzynię tego młynka podstawia się naczynie, w któ- 
re spływa miazga roztartych między walcami kartofli. 

Nim jednak rozpocznie się to rozgniatanie na młynku, 
trzeba wprzód sparzyć Śrótowany słód, który ma być do- 
mieszany, a to działanie odbywam w mojćj gorzelni, mówi 
P. Kreyssig, w sposób następujący: / 

Wlówa się do kadzi jednćj, mogącćj 2200. do 2400, 
kwart w sobie mieścić, 120. kwart czyli 10. wiader, każ- 
de po 12. kwart, 2 6) wody, która w garncu od warze- 


nia kartolli została, przymieszawszy do owćj wrzącćj wo- 
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dy, бо, kwart czyli 5. wiader wody zimnćj, przez co zamie- 
rzamy sobie i otrzymujemy taką, mnićj więcćj temperaturę, 
jaką mająca się późnićj domieszać papka kartoflowa po- 
siada. Do tej iłości wody wsypuje się raptem w mojćj 
gorzelni, słowa są P. Kreyssig, śrołowanego słodu ilość 
potrzebną do otrzymania jednego Ohm wódki z szesnastu 
szelli kartofli,to jest cztćry szefie berlińskie, i rozmiesza się 
go tęgo 2 wodą, do czego zualazłem, Ze będzie korzystne u= 
życie przy moich 8. stóp długości, a 4. stóp szćrokości 
mających kadziach zacićrowych, mieszadła w kształcie gra- 
bi, z długiemi 'mocnemi zębami i trzonkiem, jakie fig. 10, 
wystawia. Skoro to jest przygotowane przystępuje się 
do rozgniatania walcami kartofli. 

Otwiera się klapa w kadzi warzelnćj, machinę do roz- 
cierania wrębem wićrzchnim jej lójka nad walcami będą- 
cego, przystawia się tuż do dolnego brzegu otworu ka- 
dzi warzelnej, a wtenczas kartofle częścią same w léjek 
spadają, częścią za pomocą malê] żełaznćj gracy, mającćj 
trzonek dostatecanej długości, muszą być wygarnione. Tym 
czasem dwóch ludzi obraca walce kn sobie, i tak kartofle 
przez, wązki odstęp walców przeciskają się, i wstanie 
papki w podstawioną skrzynię spadają, Jak tylko owa 
skrzynia wypełni się, wyciąga się ją szybko, i drugą pod- 
stawia, а ztamtćj całkowita ilość śpiesznie do owego za- 
parzonego słodu dodaje, przy czem ciągle człowiek, naj- 
lepiéj majster gorzelnik sam, przy kadzi zacierowćj stoi, i 
pilném wymieszaniem i rozbijaniem miazgę kartoflową jak 
najściślej zzaparzonym słodem zimiesza, То rozgniatanie 
kartofli i rozmieszywanie papki z nich roztartój, odbywa się 
bez przerwy, póki wszystkich kartofli nie wygarnie się 
z kadzi warzelnej, poezém całkowity zacićr, jeszcze przez 
pól godziny prawie rozbija się ciągłe. То rozbijanie po- 


włarza się jeszcze kikakrolnie a to dla ostudzenia lepiej 
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тавѕу, aby potćm przy nastawieniu roboty, właściwy stor 
pień ciepła osiągnąć, i niebyć przymuszonym zbyt wiele 
zimaćj wody dołewać, „М moich kadziach zacierowych 
utrafia się dość dobrze ten stopień ciepła, który przed na- 
stawieniem, w gęstćj massie 37. do 40. stopni wynosi, jeżeli 
się doleje zimnćj wody tyle, aby na trzy palce tylko od 
brzegu brakowało, a tak lemperatura całego zacieru ma 
17. do 20. stopni i do* zadania drożdży jest zdalna. Pod: 
czas lata dłużćj się rozbija gęstą robotę, przez co ile mo- 
żności doprowadza się, aby cała massa po dodanin wody 
o dwa lub trzy stopnie mnićj ciepła pokazywała, albo- 
wiem przez temperaturę powietrza, ferinentacya abyt się 
przyspiesza, jeżeli przed dodaniem drożdży massa nieo- 
trżymała jak największego stopnia oziębienia, jaki tylko 
„można osięgnąć. 

Na tym jest już mieszanina o tyle gotowa, że mo/na 
ją przez zadanie drożdży do fermentacyi przyprowadzić, 

4.) Dodanie drożdży, albo innych rzeczy wzbudzają- 
cych fermentacyą.— Każdy doświadezony gorzelnik wie, 
że dobre drożdże piwne, najlepszym і najskutecznićjszym 
są środkiem do wzbudzenia fermentacyi, i dla lego tako- 
we do fermenlacyi roboty powinny mieć piórwszeństwo, i 
tylko w potrzebie, gdyby ich nie można było czasem do- 
stać, można innych użyć środków. 

Postrzeże się także, Ze robotę z kartofli łatwiej do fer- 
mentacyi pobudzić, że ta muićj drożdży potrzebuje jak 
*robola ze zboża, osobliwie wtenczas, kiedy powyżej wy- 
mieniona wysoka doza słodu została użyta, która prócz 
tego daje tę korzyść, Ze wódka czystszego i przyjemnićj- 
szego nabędzie smaku, jak przy zwyczajnej ргорогсуі, 
dwóch szefli słodu, na jeden Олт wódki. 

Dla tego w mojćj gorzelni zupełnie wystarcza na jednę 


z kadzi zacićrowych, суун na ilość roboty służącćj do 
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otrzymania jednego Олт wódki, trzy stoofy czyli 175 
garca п. pọ, dobrych wierzchnich drożdży, albo w ich miej- 
sce sześć stoof drożdży od spodu. 


Te drożdże wlówają się teraz do przyzwoicie wystu- 
dzonćj roboty, i z nićmi znowu cała massa mocno wy- 
miesza się, 


Teraz fermentacya wszczyna się po kilku godzinach, i 
odznacza się tym, że na powićrzchni biała piana powsta- 
је, а późnićj pokazuje się na wićrzchu gąszcz mieszaniny, 
który dawnićj na dnie leżał. 

Nazajutrz fermentacya jest w całój swój sile. Massa 
wznosi się aż po wrąb kadzi zacićrowćj, wszystek gąszcz 
gromadzi się na wierzchu i tworzy gruby korzuch *po 
nad rzadszą częścią massy, która teraz jest pod spodem, 

Trzeciego dnia przerywa część płynnićjsza roboty, któ. 
ra tak długo pod spodem była, ów korzuch czyli grzyb: 
wtenczas to ustaje wznoszenie się roboty, a część gęsta 
poczyna znowu na dnie ustawać się. 


To wsteczne poruszenie trwa przez cały trzeci i czwar- 
ty dzień, a przy końcu lego ostatniego, robota powinna 
być wyklarowana na wićrzchu, powinna mieć zapach spi= 
rytusowy, i smak ostry a nie jełki; jeżeli to pokaże się, 
można być pewnym, że przez fermentacyą cel rozpuszcze- 
nia wszystkich w robocie zawartych, wyskok tworzących 
części, należycie dopełniony został. 

Dla oszczędzenia drożdży znalazłem bardzo skuteczny 
środek następujący, podany przez P. Dorn Kommissarza 
fabryk. w Berlinie, 


Bierze się z owéj gęstćj massy, nim ta przez dodanie 
zimnćj wody rozwiedziona i ochłodzona zostanie, 6. wia- 


der pełnych roboty, która dniem pićrwćj miała zadane 
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sobfe drożdże, a która teraz w najlepszćj jest fermentacyi, 
i razem dokładnie wymieszają się. 

Та mieszanina wejdzie w fermentacyą po kwadransie 
prawie, i używa się w tym stanie zamiast drożdży. 

Równie tóż obok półowy powyżej wspotmnionój ilości 
drożdży mających się dodać, kiedy tych było skąpo, 
brałem 6. do 8. wiader pełnych roboty dniem wprzód 
nastawionćj, a teraz w silnćj fermentacyi znajdującej się, 
i otrzymałem także dobrą fermentacyq. 

Że jednak na te środki nie zawsze można siętak pewno 
spuścić, jak na dabre drożdże piwne, albowiem mała oko- 
liczność może zaszkodzić, np. mnićj szczęśliwa fermentacya 
téj dniem wprzód nastawionej roboty,co jest wzięta w potnoc, 
a która w takim razie, mniej także pomyślną ferinentecyą 
w nowo nastawionćj kadzi zaszczópi. Najlepsza będzie duc. 
rada, zawsze do fermentacyi roboty gorzelnianćj, używać 
tylko piwnych drożdży, i dla tego przy wielkićj gorzelni 
będzie bardzo korzystnie, jeżeli obok nićj będący bro- 
war wielki, dostarczy dostatecznćj ilości drożdży, albo 
przynajmnićj jeżeli tych w dostatecznćj ilości w pobliżu 
dostać będzie można. 

Ale nawet w mnićj korzystnóm położeniu nietrzeba ża- 
łować miernego mozoła i nakładów, aby mićć zawsze 
drożdże piwne. Ciągle pomyślna fermentacya, i ztąd po- 
chodząca pewna i obfita produkcya wódki, pokryje pewno 
dosiatecznie tamte. 

Oprócz dobrych drożdży, zależy jeszcze bardzo wiele 
dobra fermentacya, od wielkićj czystości naczyń, gdyż 
kwas np. któryby w nich pozostał, tyle może przeszko- 
dzić całemu działaniu fermentacyjnemu, że wielka część 
wódki mającój się otrzymać stracona będzie. 

Ta więc okoliczność jest tedy dość ważna, aby w tej 
mierze osobne podać prawidła. 
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5.) Czyszczenie kadzi zacićrowych. — Samo z siĝbie 
rozumić się, że to zależy szczególniej na wytoknięciu i 
wyczysżczeniu szczotką naczynia, ро zlaniu z niego wyfer- 
mentowanćj roboty. Same te operacye nie zabezpieczają na 
zawsze od kwasu i od przeszkodzonćj nim fermentacyi, 
a powszechnie dająca się czuć potrzeba, zabezpieczenia 
się od zakiszenia kadzi zacićrowych, do mnóstwa prób i 
podań była powodem, aby tego celu wygodnie, Śpiesznie 
i pewno dopiąć. 

7. pomiędzy tych zaleconych sposobów, próbowałem kil- 
ka jako to: wykadzanie siarką, prochem, jagodami jałowe 
cowemi, a osobliwie doświadczałem ługu, z potażu I wat 
pna niegaszonego, przez P. Goerke zalecanego+ Atoli ze 
wszystkich tych środków nie otrzymałem tak dobrego skut- 
ku, jaki daje mały wiecheć ze słomy, w przykrytej kadzi 
zacićrowćj spalony. 

Skoro kadź przez wytarcie szczotką i przez wytoknięcie 
zupełnie jest wyczyszczona na swćj powićrzchni wewnę- 
trznćj, rozpościćra się mały wiecheó ze słomy, najwięcej 
3. lab 4. fnntowy, i zapala się go Śpiesznie, przykrywszy 
wiekiem kadź. Po spaleniu słomy, zostawia się jeszcze 
przez kilka minut przykrytą kadź, ро czćm zdejmuje się 
pokrywa i kadź znowu wytrze się szczotką przy pomocy 
wody ciepłej, i nią wytoknie. 

Jeżeli fermentacya jak należy odbyła się, i jeżeli го» 
bota po jej ukończeniu niezostała się aż do zakiśnienia, 
przez co drzewo naczynia przeszłoby na nowo kwasem, 
nie ma potrzeby za każdóm zaciórem oczyszczać przez 
wykadzenie słomą: dosyć będzie powtórzyć takowe, po 


dwu lub trzy-krotnóm zatarciu i odbyciu fermentacyi. 
(Dokończenie nastąpi). 


STATYSTYKA HANDŁOWA.— Egypt — (Dalszy 
ciąg ze st: g5.).== Tak ogromne straty jakie Egypt po- 
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niósł w swojej marynarce, nie dają się prędko wynagro- 
dzić: potrzeba na to wielkich wysileń, nakładów i czasu; 
a zatem kilka fregat niedawno dla Baszy w Marsylii i 
w Tulonie zbudowanych, kilka okrętów wojennych obec- 
nie w Alexandryt na warsztatach będących, z których u= 
kończeniem nagli Wice-król, i okręly parowe zakupione 
od Anglików, nie zdołają onćj wynagrodzić. Ani mądra 
czynność Ibrahima i samego Wice-króla, ani zdatność 
i gorliwość Jenerała Letellier, który jest organizato- 
rem marynarki, ani przebiegłość Nedszyba-Effendy 
inspektora składów prochowych, który obecnie jest agen- 
tem Wice-króla w Stambule, ani talenta [nżynijóra budowni- 
czego okrętowego niedawno przybyłego z Tulonu P. ae Cé- 
risy, który ma poruczone wystawienie pięciu linijowych о- 
krętów w ciągn czterech lat, na wiele się przydadzą, jeżeli 
potrzebne na to ogromne fundusze nie zostaną wskazane: 
a te bardzo trudno zgromadzić dla dzisiejszego niedostat= 
ku w skarbie i w kraju; tudzież dla zatamowanego kandlu, 
zwłaszcza przy tylu razem nadzwyczajnych wydatkach; 
jak np. nowe zaciągnienie kilku - dziesiąt wyższych ofice- 
rów francuzkich (tak tycli, co prosto z Marsylii, jak innych 
europejskich, co byli na korwecie Egypskićj Lionne wzię= 
tój przez Rossyan, a na bryggu francuzkim Folage do A- 
lexandryi przypłynęli), na wysoki żołd 20. do 36. tysięcy 
złp. rocznie; ufortyfikowanie już rozpoczęte Alexandryi, tu- 
dzie¿ mające się rozpocząć Abakiru; zakład nowej zbro- 
jowni czyli Arsenału znacznie już posnniętego, w pićr- 
wszćm z tych miejsc; nowa organizacya wojska i t. p.; a 
to tém więcćj, że przy utrudnionym systemie ściągania 
poborów, przez Beja, lub jak w wyższym Egypcie przez 
udzielnego Szejka każdćj z 80. prowincyi Egyptu, i przy 
częstych przeniewierzeniach i braku sprężystości w tych 
naczelnikach prowincyj, pomimo ścisłej kontroli i suro- 
wych kar ла przedajność i opieszałość w służbie świeżo 
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przez Ibrahima Baszę zaprowadzonych, wszystko idzie 
oporem, i jesl-niedostatecznością dotychczasowych ustaw 
tak sparaliżowane, Że krzyżujące się czynności jeszcze 
dotąd powiększćj części, zamiast pomagania i ułatwiania, 
przeszkadzają jedne drugim. 

Chcąc dać wierny i objaśniający dla kupczących z tym 
Krajem, obraz teraźnićjszego stanu Egyptu, nie należy о- 
puścić żadnego większćj wagi szczegółu, zdolnego posłu- 
żyć do bezstronnego wykazania korzystnej i niekorzystnćj 
strony onego. Otóż co do stanu kredytu i finansów, do- 
dać powinniśmy, łe dług krajowy Egyptu: podają tylko 
na 72. miliony złp. Bilety kassowe klóre Basza od kil- 
ku lat zaprowadził, nie mają biegu zagranicą; nie wię- 
сёј się należy spodziewać po biletach Banku, który no- 
wo założony został. Jednakże dla obcych jest handel 
o tyle ułatwiony, Ze można w zamian przystawionych 
towarów nabyć innych, i niepotrzeba płacić gotówką, jak 
to dawnićj było koniecznym warunkiem. Atoli w uregu- 
lowaniu wzajemnych obrachunków z domami handlowemi 
tamtejszemi, jest dotąd jeszcze wielka zwłoka, która 
wprawdzie nie zich winy pochodzi, ale raczćj z ogólne- 
go nizkiego stanu przemysłu krajowego, i leniwego obiegu 
spraw i czynności handlowych; dla tego ostrzedz należy, 
Że taki tylko może wdać się w związki ciągłe handlowe 
z Egyptem, co ma znaczne zasoby, i bez uszczerbku mo- 
Ze dać kilko-letni kredyt, jak robią domy handlowe Mar- 
syłskie. Są wprawdzie przykłady, że i z niczego ro- 
bią cudzoziemcy majątki w tym kraju, jak P. Leger 
spanoszył się w Egypcie na przedaży lodu, gdzie Basza 
tak był ucieszony pićrwszćm wprowadzeniem, które nastą- 
piło w Kwietniu 1623. roku, tego artykułu dodającego 
nowe urozmaicenia do zbytkowych rozkoszy, miękkiego 
Życia oryentalnego, Że nietylko znacznie obdarzył za to 


rzeczonego z-ubożałego paryżanina, ale nadto przyznał mu 
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wyłączny przywilćej na wprowadzenie tego artykułu przez 
lat pięć, na czćm tenże przeszło półtera miliona złp. zas 
robił; wszakże na takie szczęśliwe a rzadkie zdarzenie 
trudno się spuszczać. 

Mało w Egypcie oglądać się można na pokup prywa- 
tnych osób, bo zamożnych, wystawnie i szumnie żyjących, 
jest szczupła liczba, fabryki prywatne nie wiele znaczą, 
a lud pospolity Żyjący w ubóstwie, jak np. stan wieŚnia- 
czy czyli fellaby, jest tak wyzuty ze środków nabycia, 
i tak nawykły do ograniczenia się na najpićrwsze po- 
trzeby Życia, że mało przynosić może dostawa artykułów 
do jego użycia, dla ryczałtowego handlu: ile że wszelkie 
artykuły żywności i odzieży zwyczajnćj mają u siebie, 
i że szczćry, sumienny, pobożny, zabobonny, umiarkowa- 
ny w pokarmach, trzeźwy, pojętny, i wesoły, Egypcya- 
nin, byle czćm obywać się jest przyzwyczajony, 

Z tego co się dotąd powiedziało, łatwo domyśleć się, 
że obcy kupiec najwięcćj tu rachować powinien na ko- 
rzyści z takich towarów, które można odstawić Rządowi: 
a dziś osobliwie artykuły ogólnego i szczegółowego uzbro- 
jenia są polrzebowane i dobrze płacone, wszelka przeto 
szczegółowa wiadomość tycząca się bądź marynarki, bądź 
twierdz, bądz wojska morskiego i lądowego, może być dla 
handlu ważną skazówką, i dla tych to powodów niewa- 
chamy się z umieszczeniem autentycznych wyjątków o sta- 
nie obecnym wojska egypskiego, jakie z pamiętnika Р, Pla- 
nat dyrektora szkoły sztabu głównego Wice-króla Egyptu, 
który zaprowadził system karności enropejskićj w wojsku 
egypskim wypisujeimy; uzupełnią one i sprostają wiado- 
mości powyżej w tymże przedmiocie podane, a z innych 
czerpane źrzódeł. 

Od śtnierci ministra wojny Mahometa-Bej, system 
karności jes. powierzony komitetowi instrukcyjnenu zło- 


żonemu z Jenerała Osman a-Bej, z połkownika Selima 
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Bej, z półkownika Gaudin, z podpółkownika Féri- 
rołe, z podpółkownika Jolyt, z P, Planat dyrektora 
szkoły sztabu głównego, z dwóch professorów, i jednego 
sekretarza. Sztab główny nie jest jeszcze uorganizowany: 
ł br a hi m-Basza jest jego naczelnikiem. Sztab szczegółowy 
(etat special) składa się z jednego półkownika, dwóch sze- 
fów batalionowych, z sześciu adjutaatów sztabowych, z sze- 
ściu adjutantów, z trzydziestu óśmiu kapitanów î ośmnastu 
poruczników, ogółem z siódemdziesięciu jeden oficerów. Ma 
on swe umieszczenie w obozie w Dziad Abad przy Kairo, 
i już jest w nim zaprowadzone użycie robot systematycz= 
nych do zdejmowania planów, map i do topografii, 

Piechota dzieli się na regularną i nieregularną; pićr- 
wszą tworzy dwanaście pułków, każdy po 4000. lndzi, dwa 
bataliony liczbowane, i jedna kompanija żandarmów: ogó- 
Yem 50,000. ludzi. W piechocie nieregnlarnćj liczą 5,000. 
turków, i 120, Moghribów, Każdy pułk téj ostatniej ma 
5. batalionów, składających się z 8. kompanij po 100. lu- 
dzi, jest dowodzony przez jednego pułkownika, 4. sze- 
fw batalionowych, yo, adjutantów, 5. podchorążych, 5. 
professorów, jednego: chirurga starszego, jednego chirurga 
pomocnika, i 5. furyerów należących do sztabu półkowe- 
go. Muzyka pułkowa nie była jeszcze uorganizowana do 
1. Stycznia 1828. dziś atoli jest w wybornym stanie. Każ- 
da kompanija ma jednego kapitana, jednego porucznika, 
dwóch podporuczników, jednego feldfehla, czićrech sier- 
Żantów, óŚmiu kaprali, dwóch doboszów i 81. żołnierzy. 

Jazda nie jest jeszcze uorganizowana podług systemu 
europejskiego; ta składa się z 6000. koni, podzielonych na 
sześć oddziałów, dowodzonych przez Bejów i Kaszelów 
prowincyj. 

(Dalszy ciag nastąpij. 


——— — M 


> 111 
TELEGRAF SŁAWIANINA. i 


— W krótce wyjdzie w Paryża dzieła w języku Samskrytskim 
wraz z tłumaczeniem franeuzkiećm obok, pod napisem Menawa 
Darma Zestra, Xięga Zakonu czyli Prawodawstwa Menu. An- 
glicy i Niemcy już jak wiadomo posiadają tłumaczenia tego ko- 
desu уап: ltnego dawno znanego dzieła Zerd.awesta, dru- 
gićj Sekty Hindus, to jest Ormusdów, zeszytami litografowane= 
mi w Hamburgu przez Professora Olshansen z Kiel wychodzi 
nowe wydanie. 

— Ciekawe pisemko Professora Dankowskiego z Pestu wy- 
kazujące pokrewieństwo języka llomerowskiego, z językiem Sła- 
wiańskim, wyszło niedawno na świat pod napiseru: Homerus sla- 
vicis dialectis cognata lingua scripsit: ex ipsius Homeri саг+ 
mine ostendit Gregorius Dankowski etc. 

— Konserwatorowie muzeun w Neapolu, ciągle zajęci wyszuki= 
waniein starożytności, ogłosili bardzo ważne odkrycie tak dla sztuk 
jest dla języka kościelnego Egypcyan, tojest, że jeden z rękopisinów 
na papyrusie, znalezionych przy odkopywaniach w Pompei i Her- 
Aułanum, a ktorych pismo zostało świćżo wydobyte, podług me- 
tady P. Dany, nosi następujący napis: Septuaginta-novem in- 
scripriores ex hieroglyphicis in latinum verse sermonem., U- 
trzymują, że te papyrusy są z czasów przed-Ptolomeuszowych, i 
Ze ten przekład łaciński, da zapewne zrozumienie hieroglifów 
wystarczające Ша ułożenia abecądła, którehy posłużyć mogło do 
wytłumaczenia wszelkich napisów hieroglifowych. Czy te odkry- 
cie obali lab potwierdzi system uczonych, którzy w Anglii a oso- 
hliwie we Francyi sądzą. że już posiadają tajemnicę cdgadywa- 
nia wszystkich hieroglifów, czas pokaże; ono rzuci wielkie świa- 
tło, na język świętości starożylnego Egyptu, tłninacząc napisy 
Które się znajdują na pomnikach i świątyniach Egyptu i Nubii. 
— P. Е. L. Gammann wydał świćżo dziełko ułatwiające zro- 
zumienie Ilo mera, pod napisem: Vor-schułe zur lliade u. Odys- 
see (kosztuje złp. 8.). > 
— Pentateuchus hebraice et grace, (czyli pięć Xiąg Mojżesza), 
wyszedł 5wieżo w Niemczech, z najnow-zemi badaniami które do 
roku 1828. w hebrajskićj filologii, w krytyce, Exegezie, i History 
zostały zrobione. | 

— Doktor Боскі w Wiedniu ogłosił swą zainierzoną podróż do 
Nowćj Holiandyi we względzie badań historzi naturalnćj, w cel 
zyskania subskrypcyi, Gabinetów Historyi natnralnej różnych na- 


http://rcin.org.pl 


112 


rodów na przedmioty zamówić się mające, które on tamże zebrać, 
i dostawić obowiąznje się. 

— Aby wiadomości o nowych odkryciach i użytecznych ulepsze- 
niach których w umiejętnościach i sztukach, a szczególnićj w Górp 
nictwie i Technologii ciągle przybywa, jak najśpiesznićj w Rossy 
upowszechnić, Minister Skarbu tego Cósarstwa otrzymał pozwole- 
nie od Monarchy ustanowienia Inżynijerów górniczych przy po- 
selstwach w Paryżu i Berlinie, jako korrespondentów. 

Bogdajbyśmy także niebawnie cieszyć sie mogli podobnemi Коггеѕ- 
pondentami w różnych gałęziach handlu, przemysłu, sztuki wojene 
nej, i.t.p. którzyby bezpośrednio z różnych miejsc, tak peryody- 
czne jak żądane vbjaśnienia nam udzielali, i młodzieży naszćj ba- 
wiącćj za granicą do skutecznićjszych plonów podróży dopoimagali. 
— Dla osób poświęcających się matematyce, będzie może przyje- 
mne udzielenie wiadoiności następujących о nowo wyszłych w tym” 
przedmiocie celnićjszych dziełach: 

Pierwsza część dzieła sławnego matematyka Pruskiego pod nae 
pisen: Fundamenta nova theorie functionum ellipticarum auct. 
Doct. Carolo Gustavo Jacobo JACOBI, Prof. ord. in Univ. Regi- 
mont. 1829. 4to str. IV. 188. wyszła z druku. Jest to systema» 
tyczny układ twierdzeń stanowiących teorya funkcyj eliptycznych, 
wraz z-odniesieniem się do dawnićjszych znamienitych prac au- 
tora, tyczących się tego przedmiotu. Zalety osn% у tego pisma już 
głos pnbliczny, a w szczególności wyrok sławnego Legendra 
dostatecznie roztrzygnął. — Wyszły także dwa dodatki Lege n< 
dra do drugiego wydania jego dzieła znanego pod tytułem: Ezer- 
cices du calcul intégral, gdzie miał także wzgląd na prace 


Р. Jacobi i Р. Abel, traktujące o fnnkcyach elliptycznych, 
(Dokończenie nastąpi). 
EET SI PEI EE TEDE rT 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W ORSERWA- 
TORYUI ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 


= z! Barometr | Termom: |Hygro- 1 Stan 

CEJ ; Wiatr 
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DLA RZEMIOSŁ , ROLNICTWA , HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRARTYCZNEGO ZYCIA w OGÓLNOŚCI. 


No.34.) Ww SOBOTĘ 19. WRZEŚNIA 1829, (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY. — Pszczoły w Brazylii, 113.— Handel dawny Euro- 
py z Indyami, 115, — Telegraf, 128, — Ubserwacye meteorologi- 
esne, tumże. 


—— — mms | 


Protinus aćrei mellis coelestia dona 
Exegnar. 
Virg. Georgic. 
Teraz głoszę dar niebios to wannych kroplach miodu. 
Przekład. Е, Frankowski 


ROLNICTWO. — Pszczoły w Brazylii. —St. Hilaire 
w swćm piśmie: Podróż do wewnętrznej części Amery ki, tak 
mówi o pszczolacii tego kraju. „W stepie Sgo Franciszka, 
jak i w innych górzystych okolicach Brazylii, jest pełno 
rozmaitych gatunków pszczół, dających miód bardzo rzadki 
przewybornego smaku, który daleko jest lepszy od euro- 
pejskiego, i nie posiada takiego obrzasku jak tamten. 
Uważają go także za uzdrawiający i gojący. Niektóre z tu- 
tejszych gatunków pszczół, budują swe wspólne mieszka- 
nia w ziemi, inne znowu, i to kilka gatunków, mieszczą 
swe ule w pniach drzew. Wszystkie te pszczoły nie mają 
żądeł, itylko jeden gatunek onych, które zowią Jatajca 
wypuszczają, skoro się je cokolwiek naciśnie, z końca zadu 
wilgoć рагтаса: Tym zwykle zabićra się miód nocą. Inne 

Том IT. i 34 
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gatunki pszczół, zwane Urucu, Bai, Sanharo, Bura bravo. 
Chape, drapua i Tubi, bronią się wprawdzie, skoro się 
ich ule nachodzi, atoli zdaje się, że tak jak tamte nie 
mają żądeł i tylko pyszczkiem gryzą. Dla pod-bićrania 
miodu zazwyczaj tu pila podcinają drzewo w którćm się one 
gnieżdżą, i niszczą wtenczas bez litości zarazem jajka i 
płód; inni znowu odpiłowywają tylko tę część drzewa, 
w której pszczoły zrobiły sobie schronienie, i zawieszają 
tę część. odpiłowaną drzewa, wraz z jćj skarbem pod da- 
chem domów. Na brzegu morskim Sabara, znaleziono 
środek do pomnożenia pszczelnictwa, który się dobrze 
udał: tojest, podczas gdy pszczoły oddaliły się w pole, 
wybićrają z ich mieszkania kilka plastrów z młodym pło- 
dem i jajkami, i wkładają je w próżne barcie lub ule po- 
przedniczo olibanem wykadzone. Wielkie mnóstwo pszczół 
wprowadza się za niemi do nowo przygotowanego mieszka- 
nia i wypełnia je miodem i woskiem. Wszystkie te atoli 
pszczół gatunki nie najlepićj. w pobliżu budynków umie- 
szczać , największa bowiem liczba tak osadzonych, opuszcza 
wkrótce takie mieszkanie, i tylko dwa podobno są takie 
gatunki, co przyzwyczaić się dają od bićdy i oswoić, z bli- 
skością domów mieszkalnych. Pszczoły z Minas-geraes, a 
przynajmnićj największa ich liczba, są bardzo ufne i uła- 
skawione, siadają na ręku i na twarzy człowieka i dają 
się łatwo ująć; najwięcej jest takich, co bardzo miły mają 
zapach od tych kwiatów, które odwiedzają dla szukania 
pożywienia. Największym nieprzyjacielem tego tak użyte- 
cznego a nićckolącego owadu, jest niezaprzeczenie czlo- 
wiek: mają oni atoli jeszcze mnóstwo innych nieprzyja- 
ciół, do których osobliwie ptaki i mały gatunek jaszczurek 


należą. Pszczół mięszkających w ziemi są niebezpiecznćmi 
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nieprzyjaciolmi pewne węże nagie (*). Wosk pszczół bratyl- 
skich jest czarniawy; długo starano się go wybielić, co też 
w części udalo się, robią bowiem piękne stoczki i świece 
z niego. СВИ. phys. ćcon. — Der Land u, Haus- wirth,) 


С 


HISTORYA HANDLU. — Stosunki handlowe dawnych 
wschodniej Europy narodów z Indyami.—Od najpićrwszych 
początków Państwa Rossyjskiego, duch przemysłu han 
dłowego w narodzie rossyjskim był upowszechnianyni, š 
nieustannie przez panujących ożywianym. Miasta Nowo- 
gród Wielki i Kijów, od niepamiętnych czasów handlem 
były sławne i zamożne. Panujący., od Ruryka dotąd, szcze- 
gólnićj utrzymywaniem i wzmaganiem tegoż ducha był 
zajęci. Ich przedsięwzięcia wojenne, prawa i ustawy, je- 
dynie do tego celu dążyły; co stopniowo postawiało Ros- 


sya w coraz większćj sile, możności i potędze (**). Z po- 


(*) Należące do rodzaju Соєсі ёп, i zapewne gatunek С. łumbri- 
caidea; może 1éz do rodzaju Amphisbaena, gatunku prędzej 4. alba, 
niz A. fuliginosa , ba chociaż o tym ostatnim gatunku mówią że lubi 
mrówki, a têm samém pewnie i pszczoły; atoli Ze pierwszy віє niemi 
karmi, o tém z pewnością wićmy ze Świadectwa dwóch podróżników Jé- 
rzego Margrafi Карі: Stedman. O tym to rodzaju, 2 powodu baśni 
pomiędzy pospólstwem w Surinam 'upowszechnionej, jakoby mrówki 
dobrowólnie karmiły tę gadzinę póki ślepa, Dr. Jarocki w xwem dziele 
tak się wyraża. „Gdyby to było prawdą, byłby (о hardzo piękny i mo- 
ralny postępek ze strony mrowck, ale powieść ta jest mylną.** 

(®) Znejąc dobrze, iz handel jest dnszą ożywiającą, i główną 
podstawą spółeczeństw ,krajowcy lam, trudnili się nim od dawna, i 
ciągle go prowadzą; że zaś nigdy, nie tylko wewnętrznego handlu, 
ale nawet zewnętrznego, z rąk skych nie wypuszczali, і cudzoziem= 
com nie powierzali, kupczenie więc, nie mogło być dła nich obcćm. 
Wcześnie postrzegiszy się na zagrnzającćj im zarazie, wcześnie też 
ја usunęli, jak świadczy Tatyszczew, Karamzyn, Czołków i inni; 
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зере nauk innych, wprowadzona także została nauka 


Бап а. Literatura Rossyjska, liczy mnóstwo dzieł luma- 


(obacz takze Hanepmanie купепеской системы Т. П. str. 291. $ 261, 
gdzie o wypędzeniuzydów z Kijowa w r. 1113. jako lichwaciemięzący ch 
naród, tudzież o Ukazach z r. 1727. i 1742. w tćj samćj materyi jest mo- 
ув), а tem samém odwrócili szczęśliwie zgubne dla siebie skutki na 
przyszłość. Ztąd tez zawiązalasię w tym narodzie, i coraz pięknićj 
rozwijała i upowszechniała,owa zabieglaść i obrotność, stanuwiąca 
jednę z pićrwszyci zalet ogółu mieszkańców tego potężnego i vozle- 
głego Mocarstwa, a osobliwie głównego wnićm, to jest Slawiair- 
skiego plemienia. Te przymioty, zamieniając się z czasem na wro- 
dzone niejako usposobienie, musiały koniecznie upowszechnić za- 
możność i polor jakie są zawsze i wszędzie nieod-zownym skutkiem 
pomyślnćj czynności przemyslowćj, a szczególnićj, durzącego się 
handlowego ruchu. Nie dziw przeto, ze w krótkim przeciągu czasu, 
tak wielki zrobili postęp, wtym zyskownym zawodzie, iż nie tylko 
potrafili chlubnie wytrzymać współ-ubieganie z zamożuemi і biegłe- 
mi w kupczeniu przybyszami najoświeceńszych narodów , ale nawet 
coraz zaszczytnićj na nićm wychodzić. Jawnym dowodem, ile inne 
narody za ważny uważają handel tego Państwa, jest to, że w kom- 
ptorach wszystkich głównych miejsc targowych Świata, zmuszeni 
są potrzebą cudzoziemscy kupcy, znać język rossyjski. Tak więe 
zpomiędzy Wszystkich dyałlektów sławiańskich, ten fylko jeden, ma 
utrzymane prawdziwe życie, godność, i znaczenie swoje. Słuszność 
więc nakazuje wyznać, *że naród ten jak z jednćj strony, powinien 
z wielu miar, а szczególnićj co do czynności przemysłowćj wszelkiego 
rodzaju, być wzięty za wzór do naśladowania, tak z drugićj strony, 
sam tylko może, czynną staćsię pomocą i przewodnikiem, do dźv i- 
gnienia i odrodzenia się reszty bratnich szczepów wielkiego plemienia. 

W Polszce pod tym względem działo się calkiem opacznie. Ten 
kraj jako bliższy, przystępnićjszy T stojący dlugo, (nawel bez ža- 
dnćj istotnej kontroli), Ша każdego otworem, nie dziw, że chciwy 
zysku i obrotniejszy przychodzień , że zbiegi i wszelkiego rodzaju 
włóczęgi, którzy najwięcćj zpołudnia i zachodu doń przybywali, 
z przepełnionych ludnością krajów, gdzie zatem częścią ścisk , czę- 
ścią zbytki, nauczyły ich więcćj cenić dostatki i ubiegać się za skar- 
bami, zwiedziawszy się, najkorzystnićcjsze położenie rajęli, i głó- 
wne czynności handłowe opanowali. Łatwo się domyśleć (co też i 
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czonych i oryginalnych, zasady nauki handlowój wykła- 


dających, o których na inném miejscu będziemy może mieli 
moc JE 
dzieje stwierdzają) Ze pierwiastkowy ród Teutonów , ciągle główny, 


najskutecznićjszy, i tym zgubnićjszy, że skryty, wpływ wywićrał, 
ak na całe potężne liczbą i bitnością Sławian plemie, swego naj- 
bliższego i groźnego sąsiada , tak tez na Polskę: i ten wpływ tak 
dalece wziął przewagę, (ak wytrwale i zręcznie był kierowany, że 
przychodnie innych narodów, jak Włochy, Francuzi, Izraelici, i inni, 
acz często z nimi wspólubiepający się za zyskiem, a nawet rodaey słu- 
Żyli za narzędzie tamtym: czasem nawet poniewolnie w brew własnćj ko- 
rzyści. Najtrudnićjsze musiało być dla nich, pićrwsze podejście przezar- 
перо jeszcze wówczas, bu ufnego w własną, niepożyeczaną mądrość 
narodu ; lecz skoro to udało się, shora zdradliwćj chytrości kroki, 
barwą szlachetnej prawości odziane, nie zostały przez naród długą 
wieków koleją do niezłomnej rzetelności nawykły, poznane: łatwićjsze 
było dal ze dokonanie celu. Wiedziano dobrze, iż aby osłabić naprzód,. 
a potém do reszty pokonać całego, tyle ich zatrważającego slawiańskie- 
go olbrzyma, potrzeba było dojąć go zaraz w samym  zarodzies 
odejmując mu starożytne jego Światio i mądrość , a niedopuszczając 
szerzenia się nowo-czesnćj oświaty , aby nie był w stanie poznać wla- 
snycli sit, godności i świętego prawa do odwiecznej przodków swych dzie- 
dziny; trzeba było odwieśdź go zaraz od dzieciństwa niestasownóm wy- 
chowaniem: bądź przez cudzoziemców niedobranychi nie zdatnych, bądź 
zgobniejszych jeszcze, bo pod płaszczem narodowości ukrytych, a podług 
rozwyślnego planu zgodnie działających przychodniów, którzy w swej 
przewrofności, kierowali nas na walnych konsumentów dla swej 
przemysłowej produkcyi , ucząc gardzić wszelkim przemysłem , nauką, 
czynnością, uczciwym zarohkiem, a najbardziej wpajając odrazę od 
kupezenia : i tam gdzie nie mogli namówić na zupełną ciemnolę, aby się 
niepostrzczono na ich prawdziwej dążności, tam czcze błyskotki po- 
wierzchownego poloru, i zarozumiałość (gorsze nad samą najgrubszą 
niewiadomość), upowszechniii, i do nich zapalili; Nie dziw więc iz odtąd. 
coraz ciemnićjszy i dla tego zaniedbujący sposobności częstego go-. 
szczenia u obcych w handlowych celach, a przez to nicdość oswojony 
z przebiegłością rodowity krajowiec, osobliwie wienczas , póki jeszcze 
morze, rozległość kraju, i rozmaitość płodów, większe niz teraz do tego 
pozedstawiały ułatwienie; nieobeznany z szybkim a olbrzymim po- 
stępeni, jaki później sztuka kupczenia w Xnropie atrzymała, przez 
zastosowanie rozlicznych Kombinacyj i udoskonaleń , które ulatwiły, 
uprogciły, skróciły lub przyśpieszyły bieg działań handlowych , i onyw 
L А ICHI 
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sposobność mówić. Pisma peryodyczne rozmaitćmi w tym 
przedmiocie wiadomościami są także często napełniane. — 
Z tych jednę mianowicie: 

O stosunkach i związkach handlowych z Indyami staro- 
żytnych narodów wschodniej Europy, (która dziś pod wła- 
dzą Rossyi porządkuje sięizakwita), rozbićrającą przedmiot, 
jaki, nie tylko z geograficznego położenia naszego, wiele nas 


obchodzić powinien, ale nadto, dla wszystkich narodów cie- 


większą pewność nadały; nietylko zostawion własnym pojedyńczym 
siłom, bez stałej, a mądrćj ojcowskićj opieki, ale owszem mając 
do zwalczenia prócz niebezpieczeństw i wątpliwości nieoddzielnych od 
czynności handlowych, coraz więcćj wzmagające się, swawolę i liczne 
prześladowania; — przypuścił zbyt wcześnie do nczestnictwa w dzia- 
łaniach handlowych, nie juz pojedyńczego cndzoziemskiego przycho- 
Ania, ale lud obcy, wiarą, ustawami, obrzędami, zwyczajami, a co 
większa przesądami i zabobonami całkiem od niego różny i daleki, 
zewsząd dla lichwy, którćj się wówczas wyłącznie oddawal wyganiany, 
a ztąd Ściślejszym w nierozdzielną całość zjednoczony węzłem. Ten, 
ledwo co zyskał łaszeniem się, w gościnnym kraju przytułek, alić 
wkrótce rozpoiwszy obdarł lud prosty, sroższy jeszcze cios zgotował 
dla możnych, (za niebaczność z jaką dozwolili mu niegdyś szerzyć 
u siebie i wzmagać, ową rozpusię i nierządność, owe zapamiętale mar- 
notruwstwo i nieład, a zuiemi inne bardzićj jeszcze każące niepra- 
wości, konieczne skutki szumnej nędzy, i ogólnego bankructwa), aby 
się stać wyłącznym panem handlu, który posiadiszy, swą złą wiarą 
i ciemnotą znikczemnił i odstręczył, bo z osławieniem kraju za gra- 
nicą, kredyt upaść musiał; a jak w większćj połowie Europy, w mia- 
rę odstępowania handlu obcym, słabiała stopniami i znikuęła na- 
reszcie przewaga sławiańskiego plemienia, w tćj odwiecznćj i rodo- 
witćj jego siedzibie, jak to plemie tam, z początku chytrością 
i podejściem obcych, ado reszty jawną ich przemocą, dało się odda- 
Пё od brzegów cztćrech mórz, і wyzuć zdostatków, godności, znacze- 
nia: i przyjęciem tylko obcych języków (osobliwie niemieckiego ), 
okupiło swoje ocalenie od zupełnćj zagłady i wytępienia na własnej 
ziemi; tak znowu przeciwnie w Polszce ocalał jako tako (ów z pomię- 
dzy wszystkich sławiańskich dyalektów najwięcćj od swego źrzódia 
pddalony), język , a zniknęło lub wyrodziło się plemię, w. St. 
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kawy, bo dozwalający przewidywać, zwlaszcza w obecnym. 
stanie rzeczy na wschodzie, możność nadania całkiem innego 
obrotu, dzisićjszemu handlowi z Indyami,—a jako tak ważną, 
czytelnikom naszym w wolnćm z Rossyjskiego języka tłu- 
maczemiu (obacz Wiestnik Europy Nr 23. i 24. zr, 1817.) 
udzielamy. 

Większa część dawnćj drogi do prowadzenia handlu 
z Indyami, przez starożytne narody odkrytćj, używanej i 
z czasem dla zmiany lub upadku tychże narodów, a tém 
samém, dla nowych stosunków handlowych, zaniedbanćj, 
teraz pod panowaniem Rośsyi zostaje. — Być może 
iz kiedykolwiek nadarzy się pora tęż drogę wznowić. At 
Zaiste, czas, duch narodów, wszystko, słowem wszystko 
się zmienilo. — Wićm iż do przywrócenia téjze drogi, po- 
trzebaby użyć wielkich przedsięwzięć, i wielkich usilo- 
жап, — Jednakże przewidując ogromne dla Rossyi korzyści, 
nie ustawam w życzeniach, ażeby droga handlowa przez 


dawne narody wskazana, wznowioną być mogła (a). Przy- 


(a) Nie ja pierwszy о tém myśli moje podaję. Genueńczyk Paulo, 
za czasów Papieża Leona X. w Rzymie-mieszkający, przekładał W. 
Xięciu Bazylemu Joanowiczawi IV. ażeby handlowe stosunki z In- 
dyami przez morze Kaspijskie ustanowić, — Objaśnił on, jak wiel- 
Lie korzyści Rossya mogłaby odnosić, jeźliby towary indyjskie- 
do Astrachanu przez morze Kaspijskie przywożone były, a ztąd 
rzukami Wołgą i Өре do Moskwy, z Moskwy zaś lądem do Dźwż- 
ny, A potem Dźwiną do Rygi, które to. miasto catéj Europie to- 
магом indyjskich takim sposobem dostarczaćby mogło. — Histoire 
du commerce et de la navigation des anciena, par Huet, Evćque 
d'Aurancheż. p. 53. Potem zaś we Francyi 1626r. podany byl plan 
względem ustanowienia z Persyą handlu jedwabiem przez Rosgyą, 
to jest: przez morze Kaspijskie, Astrachan, Moskwę i Rygę, foid 
p. 54. Fryderyk Xiąże Holsztyńskie z fakićmze samém przedsiawie- 
niem wysyłał Posłów do Rossyi, co те wszelkićmi szczegółami wy- 
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stępując do mojego przedmiotu, dla lepszego rzeczy wy- 
jaśnienia, uczynię krótki rys, jakim sposobem Grecy za- 
łożyli Kolonije nad brzegami morza Czarnego, i jaklądem 
kandel stopniowo się rozszerzał i wzmagal, oraz dla ja- 
kich zniknął przyczyn. — Opiszę nakoniec, w jakiem teraz 
znajduje się położeniu ѓаз droga handlowa. — Dla do- 
wodu zaś, odwoływać się będę do tych autorów, z któ- 
rych wiadomości moje czerpałem. 

Herodot mówiąc o założeniu tych Kolonij (0), wyraża: 
„iż nadzwyczajne pomnożenie się ludności w Rzecz-Po- 
spolitych Greckich, duma i ucisk niektórych rządów, oraz 
wrodzona Grekom miłość wołności, naygłównićjszym były 
powodem do przenoszenia się znacznćj ich części w bez- 
łudne kraje.'*— Oprócz tego, inni opuszczali swą oj- 
czyznę wedle zrobionych bogom ślubów, za powstanie 
z choroby, lub uniknienie nadzwyczajnych niebezpieczeństw, 
inni zaś wychodziłi z kraju przez posłuszeństwo wieszcz- 
bom wyroczni. W późnićyszym czasie pozakładane także 
zostały nowe osady dla handłowych stosunków, lub też 
dla widoków politycznych (c). 

„ Wszystkie te озайу z początku zależały od tych miast, 
z których pochodziły; dopomagały im do ich potęgi, 
wzbogacenia, i dohrego bytu ; rozprzestrzeniały światło; 
wprowadzały do miast ojczystych nowe prawa i obycza- 
je (d). Lecz osady te były także przyczyną długich a 


jaśnione jest w historyi tego poselstwa przez Adama Oleara wy- 
danej. 

(5) L. 5. Є. 42. 

(c) Voyage du jeune Anacharsis en Grèce. 

Cd) Bouguninvilie, Dissertation sur les Métropoles et lea Colo- 
Bies.— SF. Crożr, de Pétat des Colonies des anciens peuples. 
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krwawych wojen Greków z Medami, Persami, i innćmi 
sąsiedzkiemi narodami (e). —Miletczycy w Karyi mieszka- 
jący, pićrwsi otrzymali na morzu Czarnem nad słabćmi 
flotami Chaldejczyków zwycięztwo i założyli osady па 
południowych tego morza brzegach, to iest: Trebizont, 
Hernassę, Ceraz, lskopol, 5упоре, i Herakleę (f). 

Potćm odkryli oni leżące naprzeciw Trebizontu Taury- 
dy brzegi, i w znacznej odległości od tego miejsca, gdzie 
wedle podania dawnych historyków, Orest ucierpiał roz- 
bicie się okrętu i znalazł Ifigeniją swą siostrę (g), wybu- 
dowałi na półwyspie miasto Cherson , któremu dali nazwi- 
sko Hleraklijskiego Chersonezu. 

Następnie ponad brzegami Taurydy, stopniowo powię- 
kszały się osady, i rozpościćrały panowanie swoje do Bo- 
sforu Cymeryjskiego (pół-wyspu Kafskiego czyli Teodo- 
zyaiiskiego ); założyły miasta, Teodozyą i Рашуќарес 
(Kercz); nakoniec przybywszy na przeciwny brzég tego 
zalówu, gdzie teraz czarnomorscy kozacy mieszkają , zbu- 
dowali miasto Fanagorye. Postępując dalćy ponad brze- 
gami jeziora Meotyckiego (morza Azowskiego) założyli 
nieco twierdz obronnych i latarni morskich, tudzież przy 
ujsciu rzeki Tanais (Donu) zbudowali miasto Tanais, 


czyli teraźnićjszy -4zow (h). 


— 


(e) Raynal. Hist. polit. et Philosoph. des Établ. ete. 

(f) Britisch. Biblioth. 

(g) Teraz w tém mieyscu znajduje wie Klasztor grecki S. Jé- 
rzegu. 

(A) Mówią jednak niektórzy historycy, iż miasto Azów zalożonem 
jest przez Alexandra W. — Quint. Gurt. 1. It. р. 145. wsponóna o 
zalozon m przez Alexandra mieście przy ujściu rzeki Tanais, Lló- 
Temu dal nazwisko Ale tandr ya, 
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Oprócz tych wymienionych osad, Mileiczycy założyli 
łakże kolonije nad rzekami Dniestrem i Dnieprem, i nad 
pićrwszą ztych rzek zbudowali miasta Ozyus i Nikopeę, 
nad drugą zaś miasto Olbię (i). 

Po Miletczykach, następują w historyi Achejczycy, któ- 
rzy byli założycielami osad greckich nad rzeką Kubanią, 
a nawet i Lacedemończycy , którzy naymnićj od wszystkich 
innych handlem i przemysłem trudnili się, na brzegu 
Kolchidy ( Mingrelii) zbudowali miasto Dioskurias, które 
pod nazwiskiem Sewastopola w średnich wiekach swym 
handlem bylo sławne (k). 

Nayznacznićjsze greckie osady w Kolchidzie byly po- 
mad rzeką Fazus (teraz Riom), przez różne Rzecz -pospolite 
zalożone ;— osady te prowadziły handel z Indyami, i mia- 
sto Sarapana, które było w tem miejscu gdzie teraz 
kończy się spław rzeki Fazus, było średnim punktem i 
składem towarów indyjskich. — Miasto Faz znaydujące 
się. dawnićj przy samém ujściu rzeki tegoż nazwiska do 
morza Czarnego wpadającćy, bylo nad wszystkie inne 
bogatszćm i obszerniejszem— w Kołchidzie wzdluż rzeki 
Рази, były miasta Cyrceum, Eja, Tindaryda, Cyng, i 
бча. W tćm ostatnićm mieście wedle podania, urodzila 
się znana Medea. Суѓа nazywa się teraz Kutais. 

Miirydates Król Pontu, ten wielki i możny monarcha 
znany z tylu nieszczęść i smutnego zakończenia swego ży- 
cia, był pićrwszym zdobywcą osad nad brzegami morza 
Czarnego i Azowskiego leżących (7). — Mitrydates przy o- 
|. 2,3 ZX WZEEMAE CE ti PW — жп = 

(б) Czyli Borysten; — teraz na têm mićjscu znajduje się wioska 
* Hrabi Bezborodki Uroczyszcze stu Magtł zwana. 


(A) Huet Hist. du Сопип, ete. 
(Су Plutarch, 
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bejmowaniu tronu, na 124. lat przed narodzeniem Chry- 
stusa Pana, świetnómi zwycięztwy był znamienitym. — 
Szukał on przyczyny do wydania wojny Rzymianom, zaczął 
ja i w najkrótszym czasie podbił całą Azyą, wypędził 
rzymskie legiony z Grecyi, z Macedonii i Tracyi, i rzym- 
skich wodzów Appiusza i Akwiliusza, zabrał w niewolą. 

Lecz nie opisując wszystkich pomyślności Mitrydatesa, 
ograniczam się tylko na wymienieniu tego, co się mojego 
tyczy przedmiotu. — On zawojował osady greckie od Bo- 
sforu Trackiego do Trebizontu, to jest: Kolchidę, osady 
ponad Kubaniem i w Taurydzie, tudzież podbił narody 
mieszkające przy brzegach Borystynesu (Dniepru), Hipa- 
nisu (Bohu), Aksiaka czyli Istera (Dunaju) i Zyrasa 
(Dniestru). > ; 

Mitrydates nie mógł zwrócić uwagi swoićj na handel 
w tych stronach prowadzony, i protekcyi mu swoićj oka- 
zać; całe swe trzydziestoletnie panowanie przepędził on 
prawie w bezprzestannćj wojnie. Powiadają, iż w całym 
przeciągu tego czasu, dwa lata tylko było pokoju; — na- 
koniec przez Pompejusza zwyciężonym i z tronu zrzuconymt 
został. Гагпасеѕ, wyrodny syn Mitrydatesa, z nieszczęśli- 
wego oyca uczynił swćj dumie ofiarę. 

Farnaces ohjąwszy rządy po Mitrydatesie, kusił się po 
razy kilka, zrzucić jarzmo władzy rzymskićj. Wszystkie 
jego usiłowania były próźne; nakoniec odebrał należną 
karę, za wiarolomność i zdradę przeciwko ojcu uczynio- 
ną. Juliusz Cezar, otrzymał nad nim to znakomite zwy- 
ciezlwo o którćm przyniósł do swego senatu te znane 
trzy slowa: went, pidi, wici (m). 


(m) Com. Caesar. 
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Za Cesarza Trajana rozszórzone zostaly zdobycia przez 
Sylłę, Lukułla, Pompejusza i Juliusza Cezara zrobione.— 
Narody mieszkające w pólnoenćj i wschodniej stronie 
Taurydy , dostały się także pod władzę rzymską. Trajan 
zaloży osady nawet w stepach scytyjskich. Lecz doświad- 
czono ролиб), iż osady te korzystnómi nie były, i utrzy- 
mywanie licznych garnizonów, dla ochraniania osadników 
w miejscach graniczących z dzikim i srogim narodem, 
bylo dla rządu ciężarem. Adryan Cesarz zwolna tamtej- 
szych osadników ztamtąd wyprowadzil. 

Geograficzne o tych osadach wiadomości znalćść można 
jedynie tylko w historykach rzymskich (w). 

Pliniusz podał nam uwagi Warrona Mucyusza, i Kor- 
neliusza , którzy sami w tych stronach byli. Arryan, v- 
rząd głównego naczelnika w Kapadocyi sprawujący, jak 
najprawdziwsze opisy zostawil. Jego wlasiemu dozorow 
powierzone byly osady i flota na morzu Czarnćm znajdu- 
јаса się; — miał on więcćj ad innych sposobności zebrania. 
o tych stronach istotnych i najdrobnićjszych wiadomości. 

Po upadku Rzymian (0), Wenceyanie wzmocnili się na 
morzu Gzarnóm i Azowskićm, i caly handel sabie przy 
wlaszczyli. — Ci przebiegli republikanie, korzystali z zamic- 
swan Cćsarstwa wschodniego uciskanego przez Turków.. 
Zebrane wojsko na odzyskanie ziemi świętćj, obrócik. 
naprzeciwko Konstantynopola, i jednemu z xiążąt fran- 
cuzkieh dopomogli opanować tron cćsarzów wschodnich: 


(m) Jeden tyiku Herodot przed historykami rzymskimi o tem 
pisal. 

i2) Osazuje się tu bardzo wielka przerwa, którą moznaby do- 
pełnić wypisami Strytlera z historyków byzantyńskich + ze zrobtu- 
nych badań przez Tnumaua. Przypisek Redaktora Wiestn. Eur. 


125 


Potóm ntrzymywani sojuszem tego monarchy, wszystkie 
porty na morzu Czarnóm opanowali. 

Genueńczycy, nieustanni nieprzyjaciele i przeciwnicy 
W enecyanów, ich miejsce zastąpili; oni przez różne pod- 
stępy zrobili spisek w Konstantynopolu, dopomogłi do 
przywrócenia na nowo cćsarzów greckich, i wkrótce po 
wstąpieniu na tron Michala Paleologa, opanowali Taury- 
de; wznowili upadle miasto Teodozżyę, powrócili mu 
pićrwsze rzymskie nazwisko Дају, i w krótkim czasie 
port ten przyszedl do lepszego, aniżeli był dawnićj sta- 
nu (p). 

Osady genueńskie w Taurydzie, przez jedno towarzy= 
stwo handlowe (q) założone, rozszerzone były. Lecz sla- 
bych natenczas greckich cćsarzów protekcya, nie byla do- 
stateczną. Genueńczycy przymuszeni byli szukać przyjaźni 
Напа Kozarów (J, który z pewnómi ograniczeniami nadał 
im przywilej władania Taurydą. 

Z tém wszystkićm Genueńczycy w krótkim czasie potra- 


fili tak się wzmocnić i utwierdzić, iż nie tylko zaczęli 


(p) Inne zaś osady nad brzegami rzek Dunajn, Dniestru i t.d., 
jedne były zupełnie spustoszone, drugie zaś opanowane przez dzi- 
kie, w miejscach przyległych mieszkające narody. Huet Hist. du 
Comm. etc. 

(q) Ktore nazywało siç Kazavskićm , znajdywalo się ono w Ge- 
nui i miało główny i bezpośredni rząd nad wszystkimi w Taurydzie 
esadami, Po zawojowaniu Konstantynopola przez Turków, towa- 
rzystwo S. Jerzego tómiź osadami zarządzało, które także znajdo- 
wało się w Genui. 

(r) Osady rozpościerały swą władzę tylko ponad brzegami mo- 
гла. — Kraj zaś wewnętrzny i stepy Taurydy, w mocy dzikich na- 
rodów zostawaly. — Taury, Cymbry, Seyty, Hunny i t. d. naprze- 
ian władali nićmi. — Kozary podbili Taurydę w końcu wieku VII. 
lecz oni sami byli często zwyciężani przez Peczeniegów i Połowców, 
(Stestrzeńcewicz w opisaniu Faurydy.) 
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się otwarcie Kozarom sprzeciwiać, ale nadto mając w swej 
władzy twierdzę Sude (Sudak), Bałaklawę iinne, odwa- 
żali się sami napadać na wewnętrzne kraje Kozarów, ni- 
szcząc je ogniem i mieczem. , 
Nie ugasala dawna i nieskończona nienawiść i zazdrość 
Wenecyanów przeciwko Genueńczykóm; — dawali oni za- 
wsze baczność na ich postępki, potrafili zawrzćć sojusze 
z Kozarami, którzy pałali zemstą za okrucieństwa i nie» 
sprawiedliwości przez Genueńczyków sobie wyrządzane. 
Po zawarciu takowych sojuszów, Kozary napadli i pora- 
zili Genueńczyków na lądzie; w tymże samym czasie gdy 
Wenecyanie, Pizanie i inne sprzymierzone przeciwko 
Genueńczykom narody, zniszczyły ich flotę na morzu Czar- 
nćm, a tak Genueńczycy zbliżali się do ostatecznego upadku. 
Niespodziewane zdarzenie ich wybawiło. Baty i potomek 
Kingis-hana, napadł na Kozarów (5), zwyciężył ich, wy- 
pędził z Taurydy i na miejscu ich osadził Tatarów mon- 
golskich, którzy nadali temu pół-wyspowi nazwisko Krymu. 
Genueńczycy potrafili pozyskać przyjaźń tych nowych 
władzców; — prowadzili oni z nimi nader korzystny ban- 
del, zamieniali towary swoje za bogate zdobycze zebrane 
przez Tatarów w czasie rozgrabienia Indyów i Persyi. 
Handel ten trwał przez lat 150: lecz nieszczęścia, któ- 
rych doświadczyli przodkowie Genueńczyków, nie zrobily 
ich doświadczeńszymi i ostrożnićjszymi ; oni nie umieli 
zachować przyjacielskiego z władnącym w Taurydzie na- 
rodem pożycia. Mahomet II. Sułtan Turecki w r. 1475. 
na proźbę Tatarów zabrał Кайе, zawładnął wszystkićmi 
genueńskićmi osadami i Genueńczyków nazawsze ztamtąd 


wypędził. Od tego czasu żaden z narodów europejskich 


= -: 


(s) W міска ХШ. w tymżę samym czasie gdy Baty napadł na 
Rossy: 
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w 'Taurydzie nie miał władzy, i Tatarzy będąc pod opieką 
Turków, nikogo do swych portów nie dopuszczali, Wzno- 
wienie tego handlu na morzu Czarućm, zostawionćm było 
Katarzynie Ji. Tauryda przyłączona do Rossyi w r. 1783. 
i dla wszystkich narodów wolny do піс) przystęp otwar- 
tym został. 

Szczegółowe opisywanie tych wszystkich zdarzeń , oraz 
ninićjszego położenia tych osad, do mego przedmiotu nie 
należy; konczę tu rys o osadach nad morzem Czarnóm, i 
przystępuję do historycznych badań e handlowych sto- 
sunkach z Indyami dawnych narodów. 

Z początku jedynie tylko rybolowstwo stanowiło caly 
handel grecki na morzu Czarnóm, i sam ten przemysł 
był podstawą té) sławy i wielkości, do którćj z czasem 
osady greckie dosziy. Rybolówstwo na morzu odbywane, 
sposobiło Greków do odwagi marynarskićj, dopomagało 
im do ćwiczenia dobrych majtków, i podawało możność 
powiększania siły morskićj, gdy tego wymagała potrzeba.. 

Osady prowadziły znakomity handel rybą sołoną, 
którą w dalekie wysyłano strony (t). Sól potrzebną 
dostawaly od narodów mieszkających nad rzćką Gal- 
lis (u), tudzież z jezior słonych niedaleko Pantykopei 
(Kercza) leżących. Lecz ponieważ połów ryb był nadto 
obfitym, zatém wynalazły one sposób wytapiania tłustości 
z ryb większych. Tlustość ta w poźniejszych czasach stała 
się ważną gałęzią ich handlu. Używanie łoju do robienia 
świćc i na inne potrzeby, niebylo jeszcze natenczas zna-. 


ném (w). 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


(ty Britisch. Biblioth. 


(m) Perekvpskie slone jeziora жа Kozarúw stały się znanémi, 
(w) Вгінвећ. Biblioth. i łłuscA Handbuch der Erfindungen. 


http://rcin.org.pl 
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— Nowe dziela matematyczne (dokończenie ze st. 112. Т. II.) 

— W Turynie wyszly świćzżo uwagi P. Plauat nadfunkcyani eli- 
ptycznemi, gdzie szczególniej trudni się rozwinięciem elementarném 
twierdzeń P. Jacobi umieszczonych w piśmie peryodycznym P. 
Schumacher (Asironomische Nachrichten). — # dziełaP, Cauchy 
pod napisem: E.rerciees des Mathématiques; wyszło także kilka no- 
wych zeszytów. 

Pisma peryodycznego poświęconego fizyce i matematyce, pod ty- 
tuiem: Wiener Zeit-schrift für Physi und Mathematik wyda- 
wanego przez A.Baumgirtner i А. у. Ettinghausen, już wy- 
szło pięć tomów, każdy ze czterech 8- do J-arkuszowych zeszytów 
złożony. Ważne zawićra ono matematyczne artykuły, prócz fizy- 
cznych, które główną część pisma tego stanowią. 

Znanego pisma peryodycznego które w Bruxelli pod tytułem: 
Correspondance mathématique et physique jest wydawane, wy- 
szło już 4 tomy, kazdy po 6 zeszytów 3-d0-4 arkuszowych, i 2 ze- 
szyty na tom piąty. Pierwsze dwa tomy tego pisma wydawali wspól- 
nie PP. J.G. Garnier i A. Quetelet; dalszych, sam ten ostatni ma- 
tematyk jest wydawcą. Więcej się zajmuje to pismo upowszechnieniem 
prawd wiadomych matematycznych i onych wyjaśnienrem, jak odkryciem 
nowych. Mieści w sobie także wiadomości innych stycznych umie- 
jętności, tudzież materyaiy do historyi tych umiejętności i onych za- 
stósowań. 

Naostatek znane Annales des Mathématiques P. G erg onne ciągle 
wychodzą, i zawićrają wiele ciekawych materyj, równie jak część 


matematyczna du Bulletin Universel В. de Ferrussac. 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWATO- 
RYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 


š š: Barometr Termom: |Hygro- Wiatr. S š an 

£ 2 | w cal; i lin; par: Réaum. | metr. Nieba. 

- 

TT [cal:27 lin: 6, 94 6l í О [sloñ:i chiuury 
2 | 27  7,22|4+16 ,5 | 92 | SE pogodyn | 
13 27 6,66 | + 14 „1 92 5 pochmurny | 
14 27 4,39 | + 14 „3 94 |S-SE słoń: ichmury ] 
15 27 4,21 | +12 ,2 95 0 deszcz 
16 27 7,85 | +9 „1 | 92 o pogodny | 
17 27 5,70] +8 „7 93 |5-SE dćszcz 
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No. 35.) W SOBOTĘ 26, WRZEŚNIA 1829, (cena 20, gr. 


SPIS RZIECZY.— Palenie wódki 2 kartof., 129, — Handel dzi- 
siejszy Egyptu (dalszy ciąg),141. — Telegraf, 144. — Obserwacye 
meteorologiczne, tamże. 


ч ЗЫ аг мй. манлы‏ م 
Teraz twoją Bachusie zacznę głosić sławę,‏ 
Przybądź Ojcze Lenejski! Во? ка dobroczynny;‏ 
Do wszystkie tu bogactwa tobie byt swój winny.‏ 
‘Tobie pole zakwita, gdy jesień nastanie,‏ 

Tobie się z pełnych stągwi sączy wino-branie; 
Przybądź że! niech i twoja stopa cbnażona, 
Wyciska razem ze mną świćże winogrona. 


Virg. Georgic. przekład. F, Frankowski 


ROLNICTWO.— Palenie wódki z kartofli przez W. А. 
Kreyssre (Dokończenie). —6.) Przepędzanie wyfermentos 
wane] roboty.-— Skoro teraz robota ze skończonym czwar- 
tym dniem, odbyła fermentacyą, spuszcza. się ją w stok 
zacićrowy, i przystępuje się do przepędzenia. 

Aby wszakże to, co się ma teraz w tćj mierze роуіе- 
dzićć, było dostatecznie zrozumianćm, nie od rzeczy bę. 
dzie jnż zaraz tu zasięgać pomocy rysunku, moich statków 
gorzelnianych, który towarzyszy ich poniżćj danenm szcze= 
gółowemu opisowi, do którego odwoływać się nii wypadnie, 

Robota która juz ukończyła fermentacyą, właśnie spły- 
nela do stoku zacićrowego, i ztąd po raz pićrwszy nabi- 
ja się nią (jeżeli gorzelnia rozpoczyna czynność), najpićr- 
wćj garniec fig. 3, 


Tom II. ro 478 
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W tym samym czasie wypełnia się robota ogrzówacz, któ- 
ry ponad garcem wywyższony obok niego jest ustawiony 
fig. 2., ро czóm mocny ogień poddaje się pod garniec. 
Przy tém pićrwszćm napełnianin garnca robolą, trze- 
ba otwór będący w wierzchuiem wieku garnca zostawić 
niezamknięlym, aż póki niezawrze robota, i przez ten ca- 
ły przeciąg czasu za pomocą, do tegoż otworu zastosowa 
néj łopatki, robotę w poruszenin utrzymywać, aby gąszcz 
nie osadził się na dnie gavnca, i niesprawił przypalenia 
roboty. 

Skoro robota zaczyna wrzćć, zatyka się ów otwór, o- 
gień pod garncem tłumi się przez przywarcie ciągów, i 
garniec tak samemu sobie zostawia. Chłodnik fg. 1. po- 
winien być poprzedniczo zimną wodą wypełniany: rów- 
nie też wlówa się w machinę do klarowania fżg. 2. b, sto- 
jaca w ogrzewaczu, około 15. Stoof niedogonu od dawnego 
pędzenia, albo tyleż wódki; w nagłej potrzebie na pićrw-' 
szy raz, można natomiast użyć wody zimnćj. 

Jak tylko wrzenie roboty rozpoczęło się, gorąca z nićj 
wznosząca się para, przyprowadza do wrzenia, rozciek 
wypełniający machinę klarującą, co szmer i łoskot w tej 
machinie powstający, daje poznać. Skoro to ciągłe tak 
przez 15. minut trwało, wznosi się para z machiny kla- 
rującćj, przez pokrywę, w rurę prowadzącą do chiodnika, 
a jak tylko ta mocno się rozgrzeje, zaczyna 162 w krót- 
ce iść wódka, z początku trochę mętna, do odbieralni, a 
tym samym cała operacya jest w biegu. 

Mój garniec mieści w sobie 480. kwart, a jeden taki 
nabój daje zwykle 20. do 22. Stoof wódki na 38. do 40. 
stopni mocy, podług próby Richtera. Aby zatóm być 
pewnym, że ten wydatek wódki nie zmiesza się z nie- 
dogonem, używa się dwóch baryłek do odbićrania prze- 


pędzonego vozcieku. Jedna я nich trzyma 20, 52007, dru- 
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ga 40. Stoof. Skoro pićrwsza napełni się, wypróżnia się 
ją w tuż obok stojącą kufę (Олт), a zaraz większa podsta- 
wia się. W tę ostatnią zbićra się idący niedogon, а pospo- 
licie i ta będzie pełna wtenczas, kiedy już odchodzący 


płyn nic spirytusu w sobie nie zawićra. | 
í 


Teraz otwiéra się za pomocą kruezka wypust garnca dla 
wyłania braby. Skoro juz półowa wypłynęła,, odtyka 
się otwór w wiérzchniém wieku będący, ktory dotąd był 
zamknięty, i'tego nienałeży zapomnićć z'powodów, które 
niżej podadzą się. Mieszaniem ułatwia się i przyśpiesza 
wypływ brahy, * 

Po odejściu trahy, przez wyciągnięcie zasuwy fig. a. 
otwićra się kanał miedziany fy znajdujący się pomiędzy gar- 
cem i ogrzówaczem, a tak podczas kiedy ramiona od łańca- 
cha mieszadłowego fig. 2. d, które ponad wićrzchnićm dnem 
ogrzówacza wystają, otrzymają potrzebne poruszanie, wpły- 
wa robota na 60. do 70. stopni ogrzana, raptem w wypró- 
niony garniec, i му, nia go. Następnie wypuszcza się 
z machiny kłarającej, rozciek w nićj zawarly, przez 
wystający na boku ogrzówacza kruczek fig. 2. e, i do 
tejże machiny wlewa się przez rurę przy c, u wićrz- 
chu będącą, zebruny w większej baryłce niedogon. W tym 
śamym czasie ogrzewacz wypełnia się świeżą robotą, a 
nim ta wszysika czynność ukończy się, zaczyna robota 
w датси znowu wrzćć; to samo będzie z niedogonejn w ma- 
chinie do klarowania, słowem w niespełna pół godziny, 
zaczyna wódka z wężownicy chłodnika, odchodzić do od- 
bićralni, W półtory godziny zazwyczaj, już drugi garniec 
jest odpędzony, jeżeli tylko drzewo opałowe jest dobre, i 
tęgi ogień ciągle utrzymuje się. Tem postępowaniem, otrzy- 
ma się taki sam skutek, za każdym następnym mającym się 


odpędzić nabojem. 


"138 
Dodatkowo muszę tu ńczynić nwagę, Że  podkładać się 
powinno nowe paliwo przed santm spuszczeniem brahy, 
aby po ukończonóm nabicin, drzewo to, jnż zupełnie roz- 
paliło się, i czynność nie była wstrzymana’ е 

Takie pędzenie roboty, odbywa się u mnie ciągle, póki 
się nie zbierze 3. Олт wódki, a skoro ła ilość jest otrzy- 
mana, przystępuję do przedystylowania onćj dla otrzy- 
mania z mićj spirytusu. ч 

Ta operacya jest potrzebna, dla ulepszenia smaku wódki: 
gdyż z kartolii wypalaua wódka, rzadko za jednóm odcią= 
gnięriem przez machinę klarującą, czystego nabędzie sma- 
ku: bo nawet zbożowa wódka, skoro jest od razu na ten 
sposób otrzymywana, i nie przedystyluje się na spirytus, 
ma smak nieprzyjemny. 

Przedystylowanie odbywa się w drugim garncu, który 
już do warzenia kartofli był użyty, na sposób prosty, każ- 
demu gorzelnikowi znany; odciągnięty spirytus wypadnie 
zwykłe na бо. do 64. stopni podług próby Richtera, 
po слёт dobierze się go dobrą wodą zdrojową tak, aby był 
na 40, stopni. 

Ta wódka nabędzie tym sposobem, czystego zapachu i sma- 
ku, nie mając zwyczajnego obrzasku, ale owszem nabędzie 
od obfitćj proporcyi słodu, przyjemnego łagodnego smaku. 

W całćj okolicy dają jéj picrwszeństwo: nietylko bo- 
wiem wcale nie ustępuje w niczćm wódce zbożowej, ale 
zgoła czystością woni i sinaku przewyższa ją, jeżeli ta nie 
była odciągnięta na spirylus, co tu wieln nie ma zwy- 
czaju robić, 

Otóż to jest sposób, jakim otrzymuję z kartofli czystą 
wódkę dwa razy odciągając, i każdy tem samém poste» 
powaniem, w tych samych naczyniach, to samo otrzyma, 

Gdy tu- jedynie moje postępowanie chciałem opisać, nie 
zaś zupełną naukę gorzelnictwa, to co powiedziałem, wy- 

СО СІ D 
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slarczy zapewne, ii teraz może tylko hędzie potrzebny. do- 
kładny opis i rysunek moich statków „gorzelnianych, które 
przez. kosztowne doświadczenia.i zawiłe próby, otrzymały 
zapewne, niemałe ulepszenia. , h M 

Z tych powodów niedałem rysunku Аре ан pieca, do. 
opalenia lasy słodowćj i. korzystania z ciągu, gdyż wtym 
przediniocie nie mogłem nie nowego powiedzićć, i szedłem: 
tylko za przepisami cudzęmi, już, drukiem ogłoszonemij 

Naprzód wspomnę о niektórych chybionych próbach, 
które, mnie. zmusiły, do. 'obmyślenia, udoskonaleń ; moich: 
statków  gorzelnianych. 

Zacząłem moje, terażnićjsze. postępowanie, z machina; dy; 
klarowania przez P. Sterch w Królewcu wynalezioną ly 
k miałem przypadek, że wi pękł przez, nia garniec' garaz 
przy drugićm nabijaniu.; Ten przypadek ztąd, pochodził, 
że zapomniano, podczas; wypuszczania brahy, odetkąć-otwór 
w wićrzchnićm dnie garnca będący, który podczas, pę-i 
dzenia jest zamknięty., I niedogon także nie dość [Spier 
sznie wypuszczpnuo, garniec. więc był zupełnie szczelnie 
zamknięty. 

Skoro braha z garnca spłynęła,powietrze wewnętrzne czyli 
rączćj, рага nie zdołała, ciśnieniu zewnętrznego oprzeć się, i 
dla tego to ostatnie tak go z wićrzchu i od spodu razem ści- 
snęło, że tak. wypukłości na zewnątrz obrócone obi! dem, 
jako {62 i pokrywy, jakby lejek zostały wgniecioney 
i. ваша іроКдума; na kilka cali w szyję garca. tłoczona. 
Wciskapie nie zatrzymało się nawet, póki z wielkim: hu - 
kiem nie zrobiło się kilka rozpadlin w. pokrywie i-w garn- 
са, przez które zewnętrzne powietrze „dostać: sie! mogło 
wewnątrz garnca, t зах fa 

To zdarzenie wzbndziło węmnie nieufność do tej ma- 
chiny; rozmyślałem atoli razem nad Środkami zaradczemi 


przeciw podobnym wypadkom, ini 
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Na ten koniec, kazałem zrobić zatyczki wydrążone mie- 
dziane fig. 3. tak w pokrywie, jak w wićrzeliniem dnie 
garnca, które przez to, Że za pomocą łańcuszka ze środka 
w otwór muszą być wciągane, i od środka ku zewnątrz 
ва cieńsze, za każdóm zbyt wielkićm parciem powietrza 
zewnętrznego zawsze pierwej” wypehniętemi być muszą 
z'otworu,' a tak podobnemu nieszczęściu zapobiegają. 

To jeszcze czyniło użycie wspomnionćj machiny niebez- 
piecznóm, że używając jéj bez bgrzówacza, dozwala ona tylko 
zimną brać robotę dol napełnieria garnca, a pfzeż to nie! 
tylko częste przypalenie onćj, ale nadto' sprawiałą nieraz 
pęknięcie garnia ztąd; Ż6 żimna robota na rbźpalone dno 
wlówała się. ` ! е 

Otóż możność użycia 'obu, to jest, tak 'ўзротпіопеј 
machiny, jak ogrzewacza Tażem, było zagadką, do której 
rozwiązania dążyć zamierzyłćm sobie, a po wielu chy 
Ъіопуећ dość kosztownych doświadczeniach, wpadłem na 
ostatek ma moje dzisićjsze urządzenie, które dozwala ma- 
chiny” "klarującój i ogrzewacza współcześnie używać, ze 
szczególnićj korzystnym skutkiem obudwóch, a tak zape- 
wne mało tylko, albo nie do życzenia nie pozostaje. 

Oto jest rysunek pokazujący ustawienie statków |w go- 
rzelni, a następnie te sztuki, których zrozumienie wyma- 
ga kilku przecięć; objaśniające uwagi nie zostaną także 
pominięte, 

ua Objaśnienie figur, — Fig, +. (wraz zinnemi na na- 
*stępnćj stronicy nakrćślotńa), wystawia Chłodnik, któż 
rego półowa jest 'umieszezona wewnątrz gorzelni, 
a атра“ półowa zewnątrz. 
Fig. 2. wyobraża Ogrzówacz wraz z Machina do 
klarowania w mim będątą, mianowicie zaś a, a, jest 
Ogrżewacz od strony zewnętrznćj w postaci owalnej; 


c, jest rura wchodząca pionowo przez wićrzchnie duo 


ч Ognisko 


„ее. asi. DQ 
- 


machiny klarującćj w wnętrze tejże machiny, i mająca 
swoje ujście”o pół cala po nad dnem spodnićm tej- 
że machiny: służy ona do napełniania jéj niedogonem, i 
sama się zamyka; Ф, Łańcuszek służący do wymieszy- 


wania roboty, którego uslawienie na Ze. 6. przy £, 


więcćj szczdgółbwo jest wyrażone, a prócz tego dla 


tym -<dokładnićjszego - wyobrażenia jest on jeszcze 
w fg. 8. osobno wystawiony. 
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Pręt s, fg. 8. wychodzi cokolwiek ponad wierzchnie 
dno ogrzewącza, i dalnym swym końcem mieści się w że- 
laznćj panwi, która jest przygwożdźona do dna, na samym 
spodzie będącego. Ramiona 7,7, są do siebie pod kątem 
prostym osadzone, a dwa dolne krótsze ramiona'%, z, są 
do mich równoległe. Łańcuch 4, f, 4, £, f, składa się z ogniw 
sześć-calowćj długości, które na sposób zawias tak z sobą 
są połączone, że ogniwa tylko w bok dają się skręcić. 
Pomiędzy spojeniami, są na te 6-calowe ogniwa, deszczuł- 
ki małe dębowe 8, cali, długości, 3. cale szćrokości, a 2 
cala grubości mające, za pomocą otworu czworogrania- 
stego w Кај: и nich wybitęgo nawleczone, i tak ро roz- 
suwane i zaklinowaniem utwierdzone, że one utrzymują 


cały łańcuch i że ten w poziomym kierunku porusza sie; 


а 1395 
deszczki jak w fg. g, o 4. cale'od dołu, i o tyleż od'gó- 
ry wystają. Jeżeli ten łańcuch w ogrzówaczu jak. fg. 6, 
przy 4 pokazuje, jest z prętem nastawiony, а! to, tak że 
machina do/glarowania stoi w środku, jak Jig. 7. przy o, p, 
wyobraża, wtenczas tak ów lańcuch działa, że na około 
przy bokach w przestrzeni 4,q,4,9, chodzić może; przez 
poruszanie tam i sam wyższych ramion z, r, nawleczone 
deszczułki, na przód lub wstecz porusza, a przez to robo- 
tę kłóci tak, Ze należycie zmieszana, rurą miedzianą: do 
garnca płynie. 

Геп łańcuch słażący do mieszania jest bardzo ważny, 
gdyż bez dostatecznego skłócenia, robota z ogrzówacza nie 
może płynąć, i przez to byłaby ustawiczna przerwa w cią- 
gu pędzenia. Niektórzy nawet właściciele gorzelni mo- 
cno się uskarzają z tego powodu, że: kartoflowa robota 
przez to im się bardzo przykrzy, iZ podczas ا‎ 
z ogrzewacza zawsze ona rurę zapycha. 

Тер niedogodności zapobiega się zupełnie przez ów łań- 
cnch, i nie tak łatwo będzie czem lepszém go zastąpić: 
niepotrzebuję bowiem przypominać, że zwyczajne. mie- 
szadło prętowe, jakie się zwykle w środku ogrzewacza 
osadza, tu dla machiny klarującój która zajmuje środek, 
nie może być użyte. 

Za główne prawidło mićć należy przy tym łafcuchu: 
że wyższe i niższe ramiona pręta s, tak muszą być 
wprawione, żeby jak dźwignie na ruch łańcucha działa- 
ły i przez 'krótkie poruszenie w jedną lub' drugą stronę 
tyclr ramion * owe klepki dębowe mawleczone, silne tam 
1 sam otrzymały poruszenie: a takim 'dopićro sposobem, 
cel skłócenia odtaczanćj roboty: zupełnie: jest dopięty. 

Machina do klarowania jest niejaka obwiedziona Зай- 
cuchem! g. Ó., Ze zaś owe dębowe tabliczki tylko kra- 
wędzią ku wewnątrz obróconą dotykają tej machiny, a 
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zełaznym ' spojeniom tamte wzbraniają dotykania się: do 


r 


11%} przecznóm: U wiérzehu ma on Япо! z dwóch części 


niej, nie może więc taż machina być przez nie uszkodzoną. 


e. Jest kurek do wytoczenia mętów z mrśchiny kla- 


rującej, który przez Ścianę boczną ograówacza wy= 


"chodzi. 


s fa Rura czworograniasta miedziana, prowadząca gorącą 


robotę z ogrzówacza do garnca „a która w pośrodku, 


oio zasuwą dokładnie zaslósowaną, otwićra się i zamyka. 


g: Fig. 6, Bara machiny klarającćj, która od góry z o> 


grzówacza wystaje, i tu spaja się z rura od pokry= 
wy za pomocą innćj łączącćj rury. Ta przechodzi 
przez wierzchnie dno machiny klarującćj, i idzie 
na dnie spodnićm tćjże, na stopę mnićj więcej w o- 
koło przy ścianie bocznej. Dolne ujście téj rury tak 
jest spłaszczone, że poprzóczna średnica nie przeno- 
si cala jednego, а to aby niedogyon wypełniający ma- 


chinę mógł to ujście całkiein zatykać. 


А, Jest pokrywa maćhiny klarującćj, która ponad ogrzó- 


waczein, swoją pałąkowatą szyja, tyle musi wystawać, 
aby za pomocą rury łączącej z wężownicą chłodnika 


była ѕројопа. 


¿ Machina do klarowania, która mieć powinna 4tą 


część objętości garnca. Jéj kurek do wytoczenia 


zgręzów przechodzi przez Ścianę boczną ogrzewacza. 


7. Powyżćj wspomniony łańcuch: wystawiony w poło- 


еши, jakie ma wewnątrz ogrzówacza. 

Fig. 7. wystawia ogrzówacz dębowy w przecięciu po- 
ułożone, tak aby się dało wyjimować; ma ono wycię- 
cią potrzebne, tak na pokrywę machiny do klaro- 
wania, jakotćż па dwie rury i pręt od łańcuchowe- 
go mieszadła. Prócz tego na jednym boku, jest w niém 


czworograniasty otwór, opatrzony przystającą nakryw- 


UO: 


1% 

` ka, przez który robota za pomocą koryta pompuje się 

do ogrzewacza. Wszystkie te otwory trzeba po na- 

pełnieniu szczelnie obetkać. — Ogrzóćwatz powinien 

mieć taką objętość, aby w nim prócz machiny do kla- 

" rowania, tyle jeszcze КИ ЛАА zanieściło się, ile na jé- 
den cały nabój garnca potrzeba. 

(m, m łu, m, tudzież A, n,m n, są cztóry pręty Żelazne, 
które ponad wićrzchnićm dnem machiny do klaro- 
wania poprzecznie idą przez ogrzćwacz, i do Ściany 
botżnćj tego ostatniego przygwożdzone są. One służą 
do utwićrdzenia machiny klarującej: inaczej bowiem 
robotaby ją wyrzuciła na wićrzch, przez co wiele 
szkody i nieładu zrządzić mogłoby się. 

o. Ujście machiny klarującej, na które" pokrywa przy- 
pada. 

р: Ściana boczna machiny do klarowania. 

gq, q, q. Próźna przestrzeń pomiędzy machina do kla- 
rowania 1 wewnętrzną powierzchnią ściany bocznej 
ogrzówicza, która się wypełnia robotą, i w której 
chodzi łańcuch mieszadła. 

Fig. 3. Garniec do palenia roboty. 

— 4. Garniec do warzenia i przepędzania. 

— 5. Kadź warzelna; te ostatnie nie mają nic takiego 

coby nie było już powszechnie znajome. 

Fig. 3. widać w wićrzchnićm dnie załyczkę inie- 
dzieną powyżćj wspomnioną, która nie ku zewnątrz, 
ale ka wewnątrz otwićra się, a za ротоєа łańcuszka 
przy піву będącego z poprzecznym ryglem, można nią 
widać. 

Fig. 10. Mieszadło grabiaste, do wymieszania roboty 
w kadzi. 

Spodzćwam się, że z ninićjszego rysu,te odmiany u statków 

gorzelnimych przezemnie poczynione, jasno zrozumićć się 
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dadzą, przez które machina do klarowamia z ogrzówaczem 
tak jest pulączona, Ze oba w wysokim stopniu doskona- 
ości zadosyć czynią swemu przeznaczeniu.  Osiągnięla 
tym sposobem oszczędność w robocie i paliwie, tak jest 
widoczną, że nie potrzeba już tu więcćj się nad niemi 
rozwodzić. 

W ogólności atoli powinienem zwrócić uwagę czytelnika 
na jedną okoliczność, którćj zaniedbanie, łatwoby -niebez- 
pieczeństwo na gorzelników ściągnąć, a nawet i o stratę 
przyprawióby mogło. То jest, że skoro kocioł gorącą ro- 
botą jęst napełniony, należy bardzo pośpieszyć się, aby 
nietylko z machiny do klarowania ściągnąć niedogon, i Świe- 
Zym ją wypełnić, ale nadto śŚpiesznie ogrzewacz na 
nowo zimną robotą mabić. Albowiem gdy to za późno 
nastąpiło, i gdy robota w garncu już wrze, przy czém 
współcześne przechodzenie pary do machiny klarującćj od- 
bywa się, toby przez późnićj dodaną zimną robotę, machina 
do klarowania nie we właściwym była ochłodzona czasie, 
Para w пів) w ówcząs już wznosząca się, cofa się w stecz 
do garnca i tamuje przybywającą z tego ostatniego, parę. 
W takim razie para zagęszcza się zbytecznie w garncu, 
wysadza pokrywę, a wrząca robota wykipi; przez co 
nietylko przy tym krzątający się ludzie śmiertelnie opa- 
rzeni być mogą, ale nadto jak każdy widzi, siratę na 
wódce, i czasie ponosi się. 

Jeżeli atoli postapi się podług powyżej danego przepisu, 
nigdy nie trzeba będzie obawiać się takiego przypadku. 
Włzesne doświadczenie pokazało mi dostatecznie ważność 
pamiętania o tém, i niebyłbym doznał niehbezpie:zeństwa, 
i poniósł szkody, gdybym był -zkąd to ostrzeżenie «trzymał. 

Siła pary jest ogromna, i raptowne zatamowaniż wycho- 
dzenia onćj, zawsze Ściąguąć musi niebezpieczerstwa €x- 


plozyi. 
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Podaną więc przestroge, należy ludziom użytym, w go- 
Tzelni шосро w bijać w pamięć, aby nigdy nie zapominali 
zapobiedz nieszczęściu przez wypełnienie ścisłe przepisów, 
a wtenczas nie będą potrzebowali podobnych obawiać, się 
przypadków. ; . 

Gdyż jeżeli kiedy, bądź dla zbytecznego ognia, Ьай? dla 
Źle wyrobionego zacieru, wzniesie się robota w garncu, 
grozi to wprawdzie także niebezpieczeństwem, ale daleko 
nię w tym stopniu, jak gdy para wstecz wpędzona zosta- 
nie, Bo przy wznoszeniu, przez wićrzch kipiąca robota 
nie zerwie tak łatwo pokrywy zgarnca, i prędzćj przeleci 
część tójże roboty do macainy klarującćjj a przeciw 
temu można sobie poradzić wytoczeniem z tćj ostatniej. 
Skoro wysadza pokrywę, trudnićjsza pomoc, i majpewniej 
można zaradzić oblaniem pokrywy i garnca zimną wodą, 
jeżeli tylko można jeszcze do garnca dostąpić, 

Już zwróciłem był wyżćj uwagę na tę wyższość prowa- 
dzenia gorzelni podług mego urządzenia statków, Że iu go- 
тасу garniec zawsze gorącą robotą wypełnia się i ztąd nie- 
mamy się obawiać uszkodzenia jego dua. Wytoczony od- 
chód z machiny do klarowania, jest szczególnićj zdalny, 
jako dystylowana woda do zacićru, powinien więc mićć 
do tego pierwszeństwo. 

Na lóm kończemy opis tego, со nam się zdawało być 
istotnićjszćm w postępowaniu, przy użyciu, kartofli na pale- 
nie wódki, 


STATYSTYKA HANDLOWA. — Zgypt.— (Dalszy 
ciąg ze st: 100.).— Artylerya składa się z trzech bata- 
lionów, każdy ma 3. kompanije po 100. ludzi, 34. kom- 
panije pociągowe, dwie rzemieślnicze, i tysiąc Капопіе- 
rów weteranów w trzech twierdzach. Szkoła Artylleryi 
w Kairze pod kierunkiem Musseina-Bej ma 30, ucz- 
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w. Odléwnia dział będąca w tejże stolicy jest całkiem 
na franćuzki sposób urządzona. W obozie Рай Abad 
mają 8. bateryj po б. sztuk, i należytą liczbę koni do za- 
przęgu, W Kairze jest cztćry batalijony staréj artylleryi. 
Korpus Inżynijerów składa się z 12. kompanii saperów 
po 100. ludzi, ale brakuje oficerów., Ogół wojska docho= 
dzi do 66,000. ludzi na 3. miliony ludności. Zaciaganie 
do wojska odbywa się powiększćj części gwałtem, [bez 
żadnego rozporządzającego przepisu; zabićrają (fellaliów) 
włościdn gdzie tylko ich napotkają, odsyłają do obozu i 
tam ich ćwiczą w musztrze. „Czasem Basza zakupuje nie- 
wolników na targach w Darfur, Senaax і Kordasan; te 
niewohriki pojmują prędzej ćwiczenia wojskowe, jak fella- 
һу. Na oficerów wybićrają się sami turcy, arabowie, lub 
z bisurmanieni enropejczycy. Mundur składa się z jednćj 
koszuli, z jednego kaftana i jednych pantalonów sukien- 
nych. Mundur zimowy jest koloru czerwonego, letni bia- 
ły bawełniany. Kaftan czyli le,bik, opięty, ma nizki koł- 
nićrz, pas mają także, a pantaliony są przy kolanach 
opięte; głowę przykrywa czapka wełniana; na nogach trze- 
wiki w kształcie wschodnim, Ма zimę dostają płaszcze 
czarne lnb białe. Ubiór oficerów odznacza się, haftami na 
rękach i na pićrsiach, często też ozdobami, w kształcie 
gwiazdy, lub pół xiężyca z wełny, ze sróbra, ze złota, a 
nawet z dyamentów. Torba skórzana ( £urnister ), służy 
do schowania odzieży; ładownica długa, czarna; karabiny 
z bagnetem na wzór francuzkich; pałasze cokolwiek za- 
krzywione zprowadzone z Niemiec, tworzą uzbrojenie o- 
ficera. Artyllerya ma karabiny i pałasze, jazda nie jest 
amundurowana, ale jest dobrze uzbrojona; piechota niere- 
gułarna jest uzbrojona na wzór albańskiej. Utrzymanie 
wojska jest staranne, i żołd chojny. Żołnierz każdy do- 
staje co dziennie 15. drachm (jakich 140. idzie na jeden 
funt) oliwy, tyleż olejn lampowego, 6. drachm soli, 300. 
drachm chleba , i$Pdraćkiti 005558), (20. drachm ryżu, 40. 
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drachm soczewicy, бо. drachm bobu, i jednę drachmę 
mydła. (Funt Egypski mało co większy od naszego no= 
wego jak niżej powimy). м 
Żołd Żołnierza wynosi 49. paras, podoficer bierze 1. 
pinstr (*), podporucznik 200. paras miesięcznie. Porucznik 
ma Зоо. paras, kapitan 500, szef batalionu czyli major 
1500, podpułkownik 4000, pułkownik 8000, nie licząc 
w to wynagrodzenia za jadło i mundur. Nauczyciele mu 
sztry europejscy, dzielą się na cztćry klassy: pierwszćj 
biorą płacy 330. franków ( 350. złp.), drugićj ро 250., 
trzecićj po 175, a czwartćj po 110. franków miesięcznie, 
prócz tego konia, furaż dla niego, żywność, dwa mon- 
dury albo 330. franków, broń, i jedno miesięczny żołd 
nad-zwyczajny, wraz z uwolnieniem od opłaty cła na wis 
no it. p. W ciągu kampanii dostają 600. do 809. fran- 
ków dodatkowych miesięcznie. Chirurg starszy ma 330. 
franków miesięcznie, chirurg pomocnik 250, podwładni 
po 175. franków, nielicząc racyi, munduru i wynagrodzeń. 
Służba zdrowia jest na przewybornój stopie, Mają iu 
szpitale bardzo obszćrne. Р. Clot jest lekarzem naczel- 
nym, doktorowie Brosari, Karakuki i Martini, 
stanowią radę lekarską. Ustanowiono, że postępowania na 
stojjnie czyli awans, będzie się odbywać podług dawności 
służby, dotąd atoli sama wola Baszy w tćj mierze stano- 
wiła. Długie i wierne zasługi nagradzają się pensyami 
i gratyfikacyami. Nauczanie czyli Instrnkcya piechoty jest 
poruczona pnłkownikowi Gaudin; odbywa się podług 
rozporządzenia czyli przepisu francuzkiego z 1792. roku. 
Nowozaciężni pozostają przez 6. miesięcy w obozie, i tam- 
Że są musztrowani przez pół-ósmy godziny co dziennie; 
murzyni najgorliwićj uczą się, fellahy są zręczniejsi, а 


olicerowie tureccy są najleniwsi, (Dalszy ciąg nastąpi). 


= 


(*) Cztery paras czynią 7. groszy polskich piast twardy hisz- 
pański znaczy 152. СРР 
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TELEGRAF SŁAWIANINA. 


«= P.W illiam Snow z Londynu wynalazł wóz do ciężarów, który 

zowie nondescript. Koła jego mają sićdm stóp średnicy, а pur 
аф woza jest poniżćj osi zawieszone; przez со naładowanie i 
wyładowanie jest cztćry razy Śpiesznićjsze. Ma on jeszcze tę korzyść, 
że koń ciągnący go, nie może być przywalony ciężarem, jak to się 
zdarza przy zwyczajnym wozie, w przypadku, gdy koń się potkniez 
potrzebuje on tylko półowę siły co zwyczajny wóz, a drugie ty- 
le bierze ciężaru. 

— Gatunki iglastych drzew które P.O tto dyrektor ogrodu królewskie- 
go w Rerlinie przywiózł z Anglii r. b. są. Pinus Łamóertiana, 
Webbii, pondenosa, Duglasii; Araucaria, imbricata i Cunning- 
hamia. ; 

— Korzyści kompanii wschodniosindyj-kiój, na której zniesienie 
hastają mocno teraz w Anglii, muszą być ogromne, kiedy na ѕа- 
méj herbacie, zyskuje na każdym funcie 65. grp. Albowiem ku- 
puje ono funt ро 75. grp. a przedaje za 140, grp. U nas zwykle płaci 
się od 19, do 36 złp. funt jeden ito polski, który jak wiadomo, jest 
maiićjszy znacznie od angielskiego gdyż z 1000. funtów angiel- 
skich mamy 11163 blisko funtów n. p. (Obacz Tablice Colberga). 
— Wcałej Francyi liczą 21. szkół dla głnchoniemych, które ogé= 
łem mają 800. uczniów. Paryzka ma ich najwięcej bo 180, 
a Szkoła w Bordeaux ma 70. elewów. 

— Berzelius znalazł w nowym gatnnku minerału pochodzącego 
z Brevig w Norwegii; ziemny nowego met»lu biedukwas, który na- 
zwał Thorina, dla podobieństwa z istotą ziemną dawuiej przez 
niego tak nazwaną, która później okazała się nie być nowém 


ciałem, ale fosforanem Ytrryt. 
ЕЕ ZY 0 RENO. = ЭТ ТЕШЛЕ? ج و‎ TO 
DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA- 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 
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Slawianin. 
TYGODNIK 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI, 


No.36.) wEŚRODĘ 30. WRZEŚN'A 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY. — Użycie Chloryny w rolnictwie, 145. — Handel 
dawny Europy z Indyami (dalszy ciąg), 146. — Telegraf (Stereos 
typy)» 158. 

cza a‏ ڪڪ 
Semina vidijequidem multos medicare šerenfes‏ 
Et nitro prius et nigra perfundere amurca ,‏ 
Grandior ut foetus siliquis fallacibus esset;‏ 
At quamvis igni exiguo properata maderent.‏ 
Virg. Georgic.‏ 

Mając ziarno poslednie , nie jeden je przełrze, 
W gęstych fusach olejnych, lub w gorzkiej saletrzey 
Albo na gołym ogniu troskliwie je warzy, 

przekład F. Frank. 


ROLNICTWO.— Uzycie Chloryny w rolnictwie.— Pan 
Remond doświadczał działania chloryny, na ułatwienie 
wschodzenia głównych nasion rolniczych, jako to: zbozo- 
wych, maisu czyli kukurydzy, kapusty, kartofli, i t.p., i 
postrzegł, że nasiona wystawione na jéj działanie spie- 
sznićj wschodzą , moenićj wzrastają i rychlej dojrzćwają, 
czasem dwa lub trzy razy tyle jak zwykle. Radzi on, na- 
siona przez 12 godzin w wodzie rzecznej (nigdy zaś w stu- 
dziennćj) namoczyć, a potóm 14. do 15. kropel mocnego roz- 
tworu wodnego chloryny na każdą kwartę dodać , dokla- 

Том П. 10 
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dnie zmieszać, i nasiona jeszcze przez 6. godzin dhoé 
w takićj przyprawionćj wodzie zostawić, i to najlepićj je- 
żeli można, pod szklannym dzwonem, lub w niedostatku 
takowego, pod przykryciem z papićru olejem napuszczo- 
nego. Odcedza się woda od nasienia przez szmatę, potém 
miesza się żiarno z popiołem węgli kamiennych dla wy- 
godnićjszego wysiania. Po wysianiu skrapia się ziemia 
w miejscu zasianćm pozostałą wodą. (Quarterly Journ. 
of Science.) 


—— 


HISTORYA HANDLU. — Stosunki handlowe dawnych 
Apschocniej Europy narodów z Indyami. (dalszy ciąg 
ze str. 138.).— Grecy za czasem wzmacniając i rozszćrzając 
swój handeł, zwrócili całą swą uwagę na zrobienie stosun- 
ków handlowych z Indyami przez morze Irkańskie ( Kaspij- 
skie), za pomocą rzék Cyrus (Kur) i Fazus (Riom). Osady 
Miletyjskie pierwej od osad Kolchidy, o możności tych 
stosunków dowiedzieli się. Niniwa, stolica Państwa Assy- 
ryjskiego, stała się natenczas średnim punktem handlu. 
Udawali się tam Grecy dla kupowania i sprzedawania 
towarów. Lecz wkrótce odkryli oni jeszcze łatwiejsze 
sposoby prowadzenia handlu z samćmi Indyami. Kupcy 
indyjscy przywoziłi swoje towary przez morze Kaspij- 
skie do jednego miejsca, nie dalćj jak na mil 130. od 
miasta Sarapany, ned rzeką Fazus odległego, zkąd prze 
syłali one dalćj tai samą rzeką do morza Czarnego. 

Pompejusz po zawojowaniu Królestwa Bosforu, i po 
zrzuceniu ztronu Mitrydatesa, wyszukiwając różne spo 
soby do osiągnienia dla Rzymu wszelkich z handlu Ко 
rzyści, w celu rozpoznania i wyszukania té) drogi handlo- 


wćj, posyłał wiernych i biegłych ludzi, którzy doniesli 


147 


mu, iż okręty przechodziły z morza Czarnego rzeką Fazus 
do miasta Sarapany, ztąd zaś w przeciągu dni kilku 
przewożono towary lądem do rzeki Cyrus, a potóm tąż 
rzeką dostawiano na morze Hyrxańskie, z którego wycho- 
dziły na rzekę Oxus i płynęły do rzeki Indus, gdzie pro- 
wadzono handel z kupcami indyjskimi, i po wzajemnej 
zamianie lub przedaży towarów, tal samą powracano 
drogą. 

Powiadają niektórzy historycy, iż Grecy dla łatwićj- 
szego związku, rzekę Cyrus i Araz kanałem połączyli, 
dla czego przekopałi jednę ogromną górę; lecz podpada 
to wątpliwości. Nikt dotąd nie odkrył jeszcze śladu tego 
wielkiego dzieła. 

Osady znajdujące się na té) drodze, doszły do nat- 
wyższego stopnia pomyślności. Aryan, ten wiary godny 
historyk, który z największą dokładnością opisywał brzegi 
morza Czarnego, miasto Faz wystawia nam w naj-oka- 
zalszćm położeniu. „Ogromne gmachy, magazyny na skład 
„towarów, mówi on, zdobiły oba brzegi rzeki Fazus; wszę- 
„dzie się okazywaly bogactwa, dostatki i wspaniałość.'* 

Do Indyj wysyłano towary bawełniane, miód, żela- 
zo, ołów, i t. p. z Indyj zaś dostawiano mahoń, he- 
ban, kość słoniową, materye jedwabne, perly, drocie 
kamienie, korzenie, zioła aromatyczne, a szczególnićj 
kadzidło, którego bardzo wiele starożytne narody, dła 
czynionej bogom ofiary i dla roskoszy królów, potrzebo- 
wały (x). 

Lecz za Rzymian, którzy nadewszystko sławę zwycięztw 
wojennych przenosili, handel z taką pomyślnością jak za 


czasu ich poprzedników, a następnie Wenecyan i Ge- 
= T ا درق ا‎ + Da 21, шыша pi" 
Cr) Raynal. Hist. Phil. et Polit, des tabl. ete. 
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nucńczyków, prowadzonym być nie mógł. Rzymianie zo- 
stawiali go niewolnikom, wyzwoleńcom, lub też ludziom 
niskiey klassy, którzy nigdy dalej nie odważali się do- 
chodzić, jak do Sarapany, gdzie otrzymywali towary 
z drugićj, a nawet i z trzecićj reki. 

Sanutto, szlachcie wenecki, napisał traktat o handlu 
indyjskim, w którym atoli naywięcćj się rozszćrzą o ko- 
rzyściach swej rzeczypospolitćj. Włoch Farmelioni, zaj 
mujący się opisywaniem tegoż przedmiotu, wyraża, iż 
domyślić się nie może, zkąd przywożone były futra dro- 
gie i kosztowne; nie mógł on dojść, jakim się sposobem 
futra takowe z Indyj dostawały. Wnosić należy, 12 w da- 
wnych czasach, futra te z Syberyi rzekami Ката i 
Wołgą, lub té; z okolic składających teraz Guberniję 
Orenburgską, część którćj do morza Kaspijskiego przy- 
lega, dostawały się do gór Kaukazu i do narodów nad 
brzegami morza Kaspijskiego mieszkających. Podobną 
jest rzeczą, iż kupcy powracający nazad z indyjskiemi 
towarami, kupowali takowe futra i uważali za rzecz ko- 
rzystnićjszą upewniać, iż te 2 Indyj pochodzą. 

Nadto znaczna ilość chińskich jedwabnych materyj „tąż 
semą drogą z Indyj dostawała się do Europy. Handel 
ten więcćj przynosił zysku, dopokąd robaczki jedwabne 
nie zostały wywiezione i rozmnożone w Konstantynopolu 
za czasów Justyniana Cesarza (у): zkąd ta korzystna ga- 
łęź przemysłu, po całćj południowćj Europie rozszćrzoną 
zostala. 

Grecy i Rzymianie mieli także nader korzystny handel 


AE‏ سسس 


<y) Briefe eines Lehrers an seinen chemóligen Zógling über die 


wichtigsten Kunst-erfindungen. 
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z narodem,zwanym Śeresami (Seres). Przedmioty tego 
handlu były prawie też same co i z Chitczykami. 

Oprócz jedwabnych materyj, dostawali Rzymianie od 
Chińczyków stal wyborną, kióra wedle Pliniusza byla 
lepszą i doskonalszą od stali przez Chaldeyczyków Pontyj 
skich na zachodzie robionćj. Lubo handel ten przynosił 
kupcom nadzwyczajne zyski, czyniące im, jak mówi Pli- 
niusz, przeszło sto od sta; jednakże w Europie był wszę~ 
dzic niedostatek srebra i złota. Z samego tylko Rzymu, 
wedle wyrachowania tegoż Pliniusza, wychodziło covo- 
cznie do Sarapany, aztąd do Indyj, około sta milionów 
sestercyj (2). 

Tatarzy Złotćj Hordy, odnosili także korzyści z handlu 
indyjskiego (aa). Oni przewozili towary rzeką Oksus, i 
morzem Iaspijskiem do Wolgi, a Wolgą do Kazanu, 
gdzie kupcy Nowogrodzcy one zakupowali, i doslawiali 
do Nowogrodu i do staré] Ładogi, zkąd wysćlali też 
towary do różnych państw północnćj Europy. Nowogród 
należał wtenczas do związku Anzcatyckiego i otrzymy- 
wał nadzwyczajne z tego handlu korzyści. 

Ciz Tatarzy wysćlali także Wolgą znaczną ilość towa- 
rów do miejsca znajdującego się niedaleko rzeki Тапаіѕ 
(Donu), (bb) z którego przewozili опе do Donu, i rzeką 
tą posćłali je do miasta Tanais (Azow), będącego nalen 
czas pod wladzą Weuecyan, którzy temi towarami calą 


Europę poludniową opatrywali. 


C=) Hist, of Charl. V. by Robertson. 

(ga) Britisch. Biblioth. 

СО) Zdaje się, iż oni zatrzymywali się па rzece Wołdze, w têm 
mićjseu- gdzie teraz jest osada Wolgshich Kozaków Dudowoka zwana, 
w odległości 60 werstw od Donu. 
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Grecy i Rzymianie, a potóm Genueńczycy 1 Wenecya- 
nie, otrzymywali także znaczne Korzyści z handlu produ- 
któw Kolchidy (Mingrelii) i kraju Kaukazkiego, które 
to okolice dostarczały im koniecznie potrzebnych do ma- 
rynarki materyałów. Miasto Dioskurias, było głównym 
punktem tamecznego handlu. Herbercy, Albańczycy, Sarma- 
ci, Scytowie i narody Gorskie, przyjeżdżali tam dla sprze- 
daży swych produktów i dla kupowania potrzebnych dla 
siebie przedmiotów. Dowodem tego ogromnego handlu 
miasta Dioskurias, i nadzwyczajnego doń różnych naro- 
rów steku, jest: iż Rzymianie, za których to miasto Seba- 
stopolis przezwanćm zostało, dla dogodnićjszego prowa- 
dzenia handlu i dla uniknienia nieporozumienia się przyby- 
wających, stu dwudziestu tlumaczów do różnych języków 
kosztem rządu utrzymywali. Za Rzymian w tómże mieście 
prowadzony był handel niewolnicami czćrkaskiemi. 

Wenecyanie otrzymujący towary indyjskie w Azowie 
przez morze Kaspijskie, Wołgę i Don, zamieniali też to- 
wary u Tatarów na oliwę, oliwki, wina, i inne europej- 
skie produkta i rękodziela. Europejczykom były już zna- 
ne natenczas różne kunszia i sztuki, iako to w XIT. wieku 
wynaleziono sposób rysowania na szkle; we Włoszech 
odkryto tajemnicę farbowania jedwabiu, tamże zaczęto haf- 
tować zlotem isrebrem, oraz tkaniny europejskie, nieustę- 
powały natenczas tkaninom damaszkowóm (сс). 

Tamerlan, ów okrutny wojownik, ostateczny cios Ша 
handlu zadał. Przeprawiwszy się przez Don, podbił i 
rozproszył Tatarów Złotćy Hordy i wypędził W ene- 
cyan z Azowa. Śmierć i zniszczenie w ślad za nim postę- 


powały. Nakoniec gdy Turcy zawojowałi Konstantynopol 
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i opanowali cale Wschodnie Cêsarstwo, natenczas handel 
zupełnie zniszczonym został. Mahomet II. zabronił wszy- 
stkim narodom przystępu do Bosforu, i przeszło Зоо. lat 
sami tylko Turcy morzem Qzarnćm i Azowskićm wła- 
dali (d). 

Zwycięztwa Rossyan w czasie wiekopomnego i szczęśliwego 
(dla Коѕѕуі) panowania Katarzyny 11. zniszczyły nakoniec 
wyłączne samych Turków nad pomienionemi morzami pano- 
wanie. Teraz otwarte one są dla wszystkich; handel ce- 
rocznie się powiększa i znaczne korzyści przynosi; lecz 
droga, którą dawne narody utrzymywały związek z Indy- 
Jami, zupelnie jest zapomniana. Szkoda, iż prawie żaden 
z nowych podróżnych nie mial ciekawości onćj zwiedzić 
i ze wszelkićmi szczegółami, dawnićjsze jéj położenie o- 
pisać Се). 

Nie ma potrzeby dowodzić, iz gdyby było rzeczą po- 
dobną, wznowić i bezpieczną uczynić tę drogę, przez 


Çd) Po podbiciu Konstantynopola i zniszczeniu handlu prowadz o- 
nego drogą w mowie będącą, potrzeba było indyjskie towary spro- 
wadzać przez Egypt i porty Syryjskie, zostającę natenczas pod wła- 
dzą Mameluków, z którymi Wenecyanię korzystne traktaty zawić - 
rali. Umieli oni zyskiwać z przyjaznych sobie okoliczności, i w ręce 
swoje cały handel indyjski pochwycili. Trwało to do wynalezienia 
kompasu i do odkrycia innćj wedle przylądka Dobrćy Nadziei do 
dudyj drogi, Natenczas Mollendrzy, Portugałczycy, Hiszpanie, a 
botóm Auglicy, wszystkie korzyści tego handlu do siębie przecią- 
gneli. Pechet du Comm. de Venit. etc. dans les XIV, et XV. stêctey. 

(e) Za naszych czasów wielu Anglików i Niemców przedsiębrało 
trudne i niebezpieczne zwiedzanie Nilu , inni zaś zapędzali się we- 
wnątrz Afryki : lecz dotąd ieszcze nikomu nie przyszło na myśl, aby 
obejrzeć drogę dawnego handlu, który był przeltćm podstawą 
wielkości i bogactwa tylu miast starozytnych. Ciekawy zwićdzejący 
mógłby w tych miejscach wynajdywać mnóstwo pomników jak naj-0- 
Ałeglćjszćj starożytności. 
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starożytne narody wskazaną, Ledy Rossya odnosiłaby nad- 
zwyczajne korzyści. 

Postaram się ile możności dać tu rys ninićjszego poło- 
żenia tej pomienionćj drogi. Wiadomości przezemnie, 
we względzie tego przedmiotu, czcrpane są z krótkiego 
opisu Mingrelii, Imercyi, Letczeuma (f), i z wielu opisań 
Czarnego i Kaspijskiego morza, przez różnych uwrzędni- 
ków, z rozkazu rządu, uczynionych. 

Rzćka Fazus (teraz Riom) zabićrająca do siebie mnóstwo 
irzódeł z wićrzchołka gór, które Kartalinię od Imeneyi 
oddzielają, wychodzących, wpada około twierdzy Poti, 
zwanćj, do morza Czarnego. Rzóką tą zaczynał się spław 
towarów przez dawnych kupców czyniony, lecz wedle 
naynowszych wiadomości, ujście tćj rzéki stało się teraz 
tak miałkićm, iż niepedobna aby ładowne okręty mogly 
tamtędy przechodzić ; jednakże niedogodność ta może być 
poprawioną za pomocą rzćki Chopy, którą wypadałoby 
połączyć zrzeką буза o kilkanaście sążni równo-odlegle 
od brzegu morskiego płynącćj, natenczas zrobiłby się 
port wygodny i bezpieczny, w którym okręty każdego 
czasu moglyby znaydywać wszelką ochronę od wiatrów i 
burzy. A ponieważ początek źródeł rzeki Cywy znayduje 
się tylko w odległości kilku werstw od Rioma, tedy nie 
byłoby trudną rzeczą, obie te rzeki połączyć kanałem; i 
natenczas przechód wielkich okrętów morzem Czarnem, 
rzekami Chopa, Cywą i Riomem do miasta Kutaisa Cda- 
wnóy Cyty) iak naydogodnićj mógłby się ułatwiać. 

Od miasta Kutaisa rzóka Riom zaczyna być spławniej- 


szą; zimą nawet, gdy wody ićj zupełnie opadają, wiel- 


(7) Które umieszczonóm iest w St. Petersburgskim Žurnalu 
1806 r. ‚Пр CIN.Org.pl 
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kie statki ponićj przechodzić mogą. Wiosną zaś i latem 
śnićgi na wierzchołkach gór od gorąca topniejące, nad- 
zwyczaynie tei rzókę powiększają. Та tylko jest jedna 
niedogodność, iż rzćka ta często odmienia swoje koryto 
i przytćm do kołowania pobrzeżnómi ścićżkami, prze- 
szkadzają po obu brzegach znaydujące się karpy i lasy; 
lecz niedogodności tćj uniknąćby można przez wystawie- 
nie śluz w; miejscach. potrzebnych, przez uprzątnienie 
karpów i lasów nad brzegami, oraz przez połączenie ićj 
z rzekami i źródłami w bliskości się znajdującćmi, dla 
nadania większćj głębokości. 

Takim sposobem za pomocą rzeki Riom możraby zro- 
bić komunikacyą wodną do tego miejsca, gdzie było 
miasto Sarapana. Ztąd dawne narody przewoziły towary 
swoje lądem do rzeki Kur. Nie mogłem wynalóźć ża- 
dnych pewnych i dostatecznych wiadomości, w jakióm 
położeniu znajduje się teraz ten przejazd; lecz jeżeli 
w dawnych czasach bez trudności towary przewożonćmi 
być mogły, to tém samém możnaby teraz tez drogę le- 
ріс) urządzić; ponieważ daleko więcćj niżeli starożytni 
mamy do tego sposobów. Egypcyanie dla przewożenia to- 
warów z Berenisy do Alexandryi wytórowali drogę przez 
bezwodne i bezludne stepy (g). Zaiste wymagałoby to 
ogromnych nakładów, lecz jak wielkie bogactwa i do 
statki dla kraju przyniosłoby? 

Rzeka Kur do spławu, a mianowicie na wiosnę, dość 
jest sposobną, to tylko, że przy ujściu swém do morza 
Kaspijskiego, piaskiem, mułem i iłem jest zaniesiona 


lecz ponieważ wpada ona pięcioma odnogami, i od zacho- 


(s) Raynal. Hist. Phil. et Polit. des Etabl, ete 
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dniego jej ujścia, znajduje się zatoka Kurylskoj Zaliw 
zwana, w tyle której za między-morzem znayduje się je- 
szcze druga zatoka Kizył Agaczskoj (h); ztąd więc wno- 
sić należy, iż gdyby te obie zatoki, w nie odleglóm od 
siebie znaydujące się oddaleniu, kanałem polączone były, 
tedy powiększylyby głębokość ujścia rzeki Kur, i wszelka 
sposobność dła przejścia okrętów ułatwionąby zostala. 

Po morzu Kaspijskićóm mogą przechodzić wielkie o- 
kręty (£). Wedle upewnień Anglika Elanwaja (k), giębo- 
kość morza tego w odleglości kilku mił od brzegów, do- 
chodzi przeszlo 450 sążni. Większa część urzędników 
naszych (rossyjskich) którym rząd w różnych czasach 
polćcał opisywanie tegoż morza, iako to: PP. Bruce von 
Ferdon, Soymanów, Kozyn, Tolmaczew; Akademicy 
Gmelin i Góldenstet, upewniają: iz głębokość tego morza 
rigdzie dalćj niedochodzi jak 70. do бо. sążni. Na morzu 
tóm znajdują się bardzo dobre i bezpieczne zatoki, oraz 
schronienia od burzy, iako to: 

1. Twierdza Baku (1). 

з. Port zwany Mizowaja prystań, znajdujący się przy 


ujściu rzeki JVizota, gdzie przedtem zatrzymywały 


(A) Beschreibung der Linder zwischen den Flüssen Terek und 
Kur nm Kaspischęn Meer von Marschall pon Biberstein, 

(т) Rossysnie za Piotra W. w czasie wyprawy jego do Persgi, 
pićrwszy raz pokazaji się na morzu Kaspijskićm. Anglika Kapitana 
Bruce» Memoirs coztaiuning an account of his travels ete. О tey 
wyprawie wiadomości arcy ciekawe w tychże pamiętnikach znaydują 
się. — Opisanie morza Kaspijskiego przez P. Bruce zrozkazu Mo- 
narchy jest zrobione. 

(#) Hanway's Historical account of the Britsh trade over the 
Caspian sea, 

(2) Johns Kock’s travels through the Russian Empire, Tatary, 
and part of the Kingdom of Persia, _ н 
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się liczne rossyjskie okręty, przybywające dla han- 
dlu z Persami. 

3. Przylądek Tiuk Karahan, do którego oddawna przy- 
bijaly małe tatarskie i rossyjskie okręty, prowa- 
dzące handel z Truchmeńcami. 

4. W blizkości tego przylądka, znajduje się ku pól- 
nocy wyspa Kułały, na którą przybywają dla po- 
lowu cieląt morskich. W południowćj stronie 16] 
wyspy jest zatoka, w którćj jak w bezpiecznym por- 
cie, okręty stawać mogą. 

5. Od przylądku Tiuk Karahanu o wiorst бо, znajduje 
się przylądek Mangisziak zwany, wedle którego 
wchodzący do morza cypeź, jest dość dobrym por- 
tem. 

Caly brzćg wschodni morza Kaspijskiego, oraz brzeg 
rzéki Oxus, którą starożytni przechodzili do wypływu 
jéj z rzéki Indus, znajduje się teraz pod władzą dzikich 
i srogich narodów. Nić mamy pewnego tych mieysc opi- 
sania. Znajdują się niektóre wiadomości w podróży An- 
glika Forstera (m), który, jak dotąd wiadomo, pićrwszy 
odważył się przejechać z Bengalu do morza Kaspijskiego; 
lecz wiadomości te są tylko powierzchowne i niezaspoka- 
jające. 

Przypuśćmy, 12 bardzo trudną i niepodobną jest rzeczą, 
ustanowić w teraźnićjszym czasie wodną komunikacyę 
morzem Maspijskiem, rzékami Oxus i Indus, iako tóż 


prowkdzić bezpośredni z Indyami handel (л). Lecz byleby 


(m) A journey from Bengal to England, through the northern parts 
of India iuta Russia, by the Caspian sea by George Forster. 

(т) Jednakże towarzystwa indyjskie wyznania Zoroastra, które 
dodawnych czasów w Baku osiadło, prowadzi dotąd handel z mia- 
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tylko polączyć morze Kaspijskie z morzem Czarnem za 
pomocą rzek Kur, Riom i innych, wedle opisu powyż- 
szego, t takim sposobem zrobić wszelką łatwość dosta- 
wiania tą drogą do Europy różnych płodów rękodziel- 
nych wewnętrznych z Persyi, Georgii, Imercyi , Mingrelii, 
Kachecyi, Łatczeuma i narodów nad brzegami morza 
Kaspijskiego mieszkających, wprowadzając do nich рго- 
dukta europejskie: tedy i natenczas Rossya nadzwyczajne 
korzyści odnosichy mogła. 

Jest jeszcze możność połączenia morza Kaspijskiego 
z morzem Czarnóm w innćm mićjscu, i jak się zdaje 
przedsięwzięcie to kosztowałoby mnićj trudów i przeszko- 
dy. Należałoby wykopać kanał na przestrzeni, okolo бо. 
werstw zajmującćj, która Wołgę od Donu przedziela. 

Piotr I. ten wielki przedsiębiorący i wszystko przeni- 
kający geniusz, nie opuścił z widoku, lego tak ważnego i 
korzystnego przedmiotu. Nie zważając on na niepomyślną 
wójnę z Turkami, i na nieszczęśliwy pokój nad Prutem 
zawarty; nie zważając na to: iż Rossya natenczas, ani na 
morzu Qzarnćm, ani Kaspijskićn, żadnego nie miała 
portu(o); w zamiarach swoich nie ustawal. Przygotowywał 
on Rossyą aby olbrzymićmi krokami posiępowała do tego 
wysokiego stopnia wielkości i sławy, do którego za jego 


Potomków doszła. Wielcy ludzie nie ograniczają się samym 


siem zwanćm Tatagus, które leży nad brzegami rzeki indus (Journey 
by Forster сіс.) 

(o) Oprócz dego, poblizhie (tamtejsze ololiee , podlegały częstym 
napadom Turków i Czerkasów, którzy poźnićj po Piotrze I. wpadli 
i zniszczyli okolice przy Czewkasku ponad Donęm i ponad Wołgą 
Jeżące. Dla ochronicnia statków od takowych napadów, Pio(r L. osa- 
dzi} Kozaków Dońskich, którzy tam dotąd mieszkają ped nazwi- 


skiem Kozaków Wałkjcj/rcin.org.pl 
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tylko czasem obccnym, żyją oni i działają dla poto- 
muności. 

Pallas pisze w podróży swoićj (p), it Piotr I. miał za- 
niar połączyć Don z Wołgą kanałem, klóry zaczynając 
əd Dmitrowska, miał się. ciągnąć od rzeki llowki do 
Donu. Ślady tej, za czasów pomienionego Monarchy 
rozpoczętćj roboty, jeszcze można widzićć było wtedy, 
gdy tamtędy Pallas przejeżdżał. — Gćsarzowa Katarzyna II. 
naśladując poprzednika swojego Piotra Ї., nie zaniedbała 
także zwrócić uwagi na pomienione dzieło. — Pallas prze- 
jeżdźaiąc tém mićjscem, znalazł Professora KLowits i 
Adjunkta Znochodcowa, którzy przysłani byli dla obćj- 
rzenia i wymierzenia mićjsca, którędy kanał miał być 
prowadzonym. — Zrobienie tego kanału wedle mniemania 
Pallasa nie z wielką trudnością wykonanćm byćby mo- 
gło (g. 

Forster w podróży, o której się wyżćj nadmieniło, 
objaśniając także zamiary Piotra І. względem zrobienia 
kanalu polączającego Wołgę z Donem, dodaje: iż przy 
zaczęciu robót, grunt ziemi okazał się być nadzwyczaj- 
nie kamienistym; posłał więc Monarcha najdoskonalszego 
w owym czasie inżynijera Anglika Perri, ażeby rozpoznał 
to mićjsce, zalecając mu, aby nieodzownie przedsięwzięte 
roboty dokonywane były; lecz inżynier ten w czasie do- 
pelniania takowych zaleceń, przez rozbójników w stepach. 
zabity został, Wkrótce potćm nastąpiła śmierć Piotra I. 
i to tak użyteczne dzieło dokończonćm nie zostało. „„Opa- 
trywałem, mówi Forster, rozłegłość miejsca dzielące- 


go Wołgę od Donu i znalazlem, iż chociaż grunt ziemi 


(p) Patrz w podróży Pallasa, przejazd z Carycyna do Dmifrowska 
(q) Podróż Pallasa Т. VIL, str. 277. 
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istotnie składa się z kamieni dzikich i piaskowych, lecz 
te nie leżą wielkiemi warstwami, i zdaje się, iż z niewielką 
trudnością możnaby takowe kamienie wydobywać.** 
Teraz gdy większa część morza Kaspijskiego, w ogól- 
ności całe morze Azowskie, oraz północne brzegi morza 
Czarnego pod panowaniem Rossyi zostają, zrobienie ta- 
kowego dość niedługiego (około 60. werstw) kanalu, u- 
czyniloby w Państwie Rossyjskićm tak wielką komunika- 
cyą wodną, jakićy dotąd nigdzie być nie mogło. Kanał 
ten polączyłby morza Kaspijskie, Azowskie, Czarne, 
Śród-ziemne i Baltyckie, і z nayodleglćjszćmi stronami 
Syberyi, ulatwiłby wszelką komunikacyą (r). 
(Dokończenie nastąpi) 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Sfereotypy.— Ktokolwiek miał sposobność zastanowienia 
się nad użytecznością stereotypów, kto je bliżej poznał, ten zape- 
wne przyzna, ze udoskonalenić jakie ztąd zyskała sztuka drukarska 
stanowi w nićj jedną znajgłównićjszych epok; a rozciągnięcie za- 
stósowania onych, które dawniej ograniczało się tylko na niektóre 
dzieła klassyczne najbardziej upowszechnionćj wziętości, а? do pism 
naukowych peryodycznych, jak obecnie w Anglii, najlepszym jest 
dowodem ich wyższości co do zysku i co do innych rzeczywistych 
zalet. Ulatwienie a zatém udoskonalenie, jakie przez stereotypy utrzy- 
znała sztuka drukarska, zasadza się głównie na oszczędzeniu kapi- 


(r) Za pomocą Kamy, która wychodzi od południowey strony 
wierzchołków gór Uralskich i płynąc po przestrzeni zaymuiącej 
przeszło 2,000. werstw przez Guberiiję Orenburgską, Permską, 
WWiatską i Kazańską, zabićra z sobą kilka rzek wielkich do niýj 
wpadających, i łączy się z Wołgą о 60 werstw od Kazanu. — Mnó- 
stwo blot znaydujących się u wićrzchołka Kamy, znaczna liczba 
strumieni i rzek do nićj wpadających, czynią onę zawsze splawna; 
nawet wśród lata mogę przechodzić pu niej wielkie ładowne statki. 
Kama ulatwia się apław produktów z Gubernij Orenburgskićj, 
Permskiej i Wiatskićej; nadto za pomocą rzek Czusowej, Ufy, 
Bietoj i Wiatkt połączających się z Namą, dostawsją się niemal 
z całej S$yberyi produkta. Żelazo z fabryk syberyjskich, drzewo 
x lasów nad rzelą Kama znaydujących єр splawia się Wołgą do 
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talu potrzebnego na zakupienie czcionek i papićcu, niemniej na 
tej ważnćj korzyści, że raz omyłki drukarskie dokładnie poprawio- 
ne, nie wrócą się, ani też nowe powstaną, jak często widsimy na 
uchomych czcionkach, Ze przy poprawie pomyłek robią się nowe. 
ебх cala różnica stereotypów od zwyczajnego druku zależy na tém, 
iż po ułożeniu ruchomych liter i poprawieniu, zamiast wyciskać na 
papićrze, wyciśnie się је w gipsie, czyli ulcje się formę z gipsu na 
ułożonych ruchomych czcionkach, atak шапа forma gipsowa, służy 
znowu sama po wysuszeniu, do ułania w nićj z właściwego metala 
całego ułożonego pisma, wjednćj sztuce z nieruchomych liter sùla- 
dającego się. 

Niepospolity zaszczyt pićrwszego wprowadzenia stereotypów do 
kraju z Anglii, należy się W. FH. Zakrzewskżemu Inspektorowi Jene- 
ralnemu Dróg і Mostów, а zaim, wdzięczność współziomków, która 
tym więcćj wzrastać będzie, im powszechniej czuć {с dobrodziejstwa i 
korzystać z nich potrafimy, jakie za pośrednictwem ułatwionej tym spo- 
sobem sztuki drukarskićcj, przy spręzystćm wzięcia się, na ogół 
mieszkańców naszego kraju spłynąćby rychło mogły. Nie nale- 
Жу bowiem nam zapominać, Ze przez samo jedynie, ułatwione upo- 
wszechnienie udzielania i obiegu pomysłów, wzmagać się шора w Apo- 
łeczeństwie dzielnićj i Spieszniej siły umysłowe, które jak są prze- 
znaczone od Niebios dla człowieka i odpowiednie jego godności, 
tak nieskończenie wyższe od sił fizycznych, jakiemi mnóstwo Zwić- 
rząt pokonanych, ujarzwionych, wyplenionych przez człowieka, da- 
leko chojnićj niż on od natury jest obdarzone. 

My z naszćj strony chcąc chociaż tylko zwróceniem uwagi publicznćj 
mieć udział wtak zbawiennćm przedsięwzięciu umieścimy tu nie- 
które tyczące się {ego przedmiotu wiadomości, aby tym sposobem 
być pobudką dlainnych, do uzupełnienia i sprostowania tego, coby 
a wypadkami powtórzonych doświadczeń nie było zgodne. 

Na główną uwagę zasługuje gelal właściwy do łania stereoty- 
pów. Bo tego potrzebują albo zwyczajnego spizu do odlewania czcio- 
nek ruchomych używanego, z 5. części co do wagi ołowiu, a I. anty- 
monu metalu (nie siarczyku) złożonego, (a czasem i pewną mala część 
mosiądzu lub miedzi w sobie zawićrających) , allo іх z następującćj 
mieszaniny : 

9. funtów ołowiu; do którego po stopieniu doda się: 
2. funty antymonu , 
1. funt bismutu. 


Ten spiż powiększa swoją objętość gdy stygnie ‚1 dla {ege zdalny 
jest do odlćwania drobnych ćzcionek, a osobliwie plat stereatypo- 
wych, gdyż formę wszędzie w zupełności wypełnić jest w stanie, i 


де tego nie mogą жүй ебе ТОГО pI 
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Inny stosunek mieszaniny na stereotypy używanćj jest następujący 
Olowiu...8. części co do wagi, 
Antymonu 2. części, 
Gyny:.«..; $: część. 

Przy fabrykacy: tabliczek stereotypowych nzywa się gipsu paryzkiego 
rozrobionego z wodą tak, aby miał gęstość obrzedniego ciasta. Póki 
nie stezeje niocniej , oblówa się nim formę z ułożonych ruchomych 
czczonek złożoną , a mianowicie tę tylko powierzchnią onćj pokrywa 
się owym gipsem, która ze szczytów wszystkich czczonek składa się: 
аһу zaś całkowicie była owćm ciastem gipsowóm pokryta i wszy- 
stkie by té najdrobnićjsze wydrążzenia dokładnie wypełniła, roz- 
prowadza się ją i nabija szczotką, czyli raczćj pędzlem twardym. 
Skoro ju” wszędzie przystaje, zbićra się wokoło z brzegów tę ilość 
massy gipsowćj, która w zbytniej ilości przelówała się przez wićrzch, 
za pomocą strychulca Żelaznego lub drewnianego, i z-rzyna się tak 
tabliczkę gipsowa, aby leżała gładko i bez dziurkowatości. W prze- 
ciągu dwóch minut mniej więcej, massa gipsowa tężcje, i tworzy 
twardy placek, który ma służyć za formę czyli macicę do ulania ta- 
bliczki sterestypowćj. Lecz aby tabliczka gipsowa złatwościa, i zu- 
pelnie nienaruszona, odstała od czczonek , potrzeba koniecznie nim 
się przystąpi do vblania gipsem, złożonćj z liter ruchomych formy, 
tę powićrzchnią onćj, która ma przyjąć gips, poprzedniczo dokla- 
dnie we wszystkich punktach olejem wysmarvować. Owe placki gi- 
psowe wsadzają się w piec na ruszcie, i wygrzówają się mocno 
tak, aby oddalić z nich niepatrzebną wilgoć. Gdy tym sposo- 
bem są gołowe do użycia, te formy giysowe umieszczają się w na- 
czynie płaskie z lanego żelaza, mające stosowną wielkość, i w nich 
przykrywują się wiekiem także z.surowcu, które ma z ka:dego 
końca otwór slużący do wlówania spiżu przeznaczonego na utwo- 
rzenie tabliczek stereotypowych. Po takićm przygotowaniu owe plyt- 
kie surowcowe naczynia, ch gytaja się kleszczami i wprowadzają 
ostróżnie w łaźnię metalową, to jest w kocioł, który zawićra stopio- 
my metal, gdzie nurzają się i (rzymają przez pewien przeciąg 
czasu, póki wszystkie dziurki i rozpadliny formy, nie są całkiem ¢ 
dokładnie wypelnione. Skoro to nastąpiło, wyciąga się owe naczy- 
nia złaźni metalowćj podważając dźwignię (w sposobie żurawia), i 
kładą się nad stągwią wypełnioną wodą, dla stopniowego ostudze- 
sia. Skoro juz wystudzone wszystko, wyjmuje się z naczyń a po 
oddzieleniu gipsu młotkiem i przez mycie, tabliczki metalowe są go- 
towe do użycia, otrzymawszy najdoskonałszy i najwierniejszy wy- 
cisk. J. Nichol h na ҮМ Mechanic. 2] 
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TYGODNIK 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


ы , z 
GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ZYCIA W OGOLNOŚCI. 


No. 37.) W SOBOTĘ 3, PAŹDZIERNIKA 1829. (сепа 22. gr. 


SPIS RZECZY. — Tuczenie bydła kartotlami,161. — Handel dzi- 
sićjszy Togyptu (dalszy ciąg),170. — Telegraf (Nekrolog P. N. H. 
Abel), 174. — Obserwacye meteorologiczne, 176. 


Viginti tauros, magnorum horrentia centum, 
Terga suum, pingneis centum cum matribus agnos, 
Virg. Aeneid. 
4. dwadzieścia wołów ...: 
<... sto wieprzów z stada ogromnego, À 
Takich sto jagniąt tłustych, śle z maciory społem, 
And. Kochanowski. 


ROLNICTWO.— /nstrukcya praktyczna P. JY. A. 
Kuevssic, karmienia i tuczenia bydła kartoflami. — Je- 
żeli kartofle mają z korzyścią i bezpieczeństwem być uy» 
te do celów, o których zamierzamy mówić, rozdrobienie 
ich, jest koniecznym warunkiem, — gdyż kartofle całkowite: 

1.) mogą stać się niebezpiecznómi dla bydła i owiec 

przez to: iż czasem niepożuty kartofel w gardziel 
wśliźnie się, i bydle może udawić się: do czego po- 
łożenie niemal w prostćj poziomój linii głowy i szyi 
bydlęcia, niemało się przyczynia. 

2.) niedają się wtym stanie mieszać zsieczką, a przy- 

najmniej z takićmi niedopnie się, tego istotnie potrze- 
bnego celu, aby bydło sieczkę wraz z nićmi żarło: 
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albowiem bydle najlepszą sieczkę, chociażby ta nawet 
była zdobrego siana zostawia, i same tylko kartofle 
do czysta powybićra; a znowu gołe kartofle roz- 
waluiają bydło rogate, co z:nnićjsza tę tak bardzo 
korzystną, w tém zastosowaniu, skuteczność onych. 

Dała się tóż już czuć potrzeba rozdrobnienia kartofli 
w takich okolicach, gdzie ich oddawna do karmienia by- 
dla używano: i dla tego tam starano się wymyślćć sloso- 
wne machiny, aby wygodnie dopiąć tego celu. 

Kilka z takich machin, które widziałem, krają tylko 
w talórzyki korzenie pastewne; że zaś te zdają się być wła- 
ściwie przeznaczane tylko do krajania rzepy, a kartofle, dla 
swój odmiennćj postaci, potrzebują na to innego urządzenia: 
Ze nadto, równo cięte plasterki kartofli, zlepiają się leżąc 
na kupie, i tylko z trudnością dają się z sieczką mieszać: 
rozmyślałem przeto nad urządzeniem takićj machiny, któ- 
raby działała tak, iżby nie krajać gładko, ale na pół roz- 
dzićrać je mogła, tudzież aby kawałki nie były takićj wiel- 
kości, aby bydle nićmi udawić się mogło, eliociażby zda- 
rzyło się, że taki kawałek kartofla w całości, to jest nie 
Żuty, przez gardzielby przeszedł. 

Przy karmieniu owiec kartofluni, ta obawa nie, jest 
tak wielka, albowiem owca niełatwo duży kartofel cały 
swą małą paszczą objąć może, ale musi tenże przegryść 
i częściami 7б: zląd też dla trzody nie potrzeba drobniej 
siekać kartofli jak dla bydła, i to nawet jedynie dla tego, 
aby się potrzebne zimieszanie z sieczką dało uskutecznić. 

Po wielu próbach, wpadłem na taką machinę do roz- 
drobnienia kartofli, jak dołączony poniżej rysunek objaśnia, 
która przez swą taniość, trwałość, i skład prosty, jako 
têz, przez wygodne dopełnienie zamiaru, zupełnie mnie 
zaspokoiła, i może zasługaje aby powszechnićj była uży- 
wana. 


103 

Na tćj machinie potrzebującćj dwóch ludzi, którzy odmie- 
niając się, (jeden obraca machinę, a drugi kartofle nasy- 
puje na nie, i znowu szuflą je wybićra), mogą w przeciągu 
jednćj godziny, kilka szefli kartofli dostatecznie posiekać, 
tak, że zimą ci sami ludzie, których już i tak powinnością 
jest karmienie, jeszcze przededniem potrzebną ilość rozdro- 
bią, i to im do dalszych robot wcale nie przeszkadza. 

Dalej, drugi bardzo skuteczny sposób, skłonienia bydlę- 
cia, aby żarło wraz i sieczkę przymieszaną do kartofli, 
polega na tóm: żeby ilość potrzebna na jeden dzień sie- 
kanych i z sieczką wymieszanych kartofli, przez dwadzie= 
Ścia cztóry godzin poleżała, i aby tak zawsze sobie wcześnie, 
całodniową karmę o wspomnianej porze przygotować. 

Skuteczność tego postępowania zależy na tém, że w tym 
przeciągu czasu sok wypływający zowycl rozdartych kar- 
tofli, wsiąka w sieczkę, i udziela jéj smaku kartoflowego: 
przez co bydle jest zachęcone do pożycia sieczki wraz 
z kartoflami. 

Dziwna rzecz, do jakiego stopnia ma wstręt osobliwie by- 
dło rogate do suchćj paszy, skoro kartoflami się żywi. Dawa- 
łem najpięknićjsze siano wołom, które na kartoflach tu- 
czyć się miały, a niemogłem tego dokazać, aby przynaj- 
mnićj po kilka funtów onego codziennie zjadły. Otóż 
od samych kartofli, dostają mocnego rozwolnienia, i ochwa- 
cą się wkrótce przez zbyt chciwe żarcie onych, a tak 
częslo przez wiele dni mało jedzą i chudną. 

Mieszanie z sieczką jest więc niezbędne dla pomyślnćj 
karmy kartoflami. 

Powodowany zdaniem jednego z angielskich pisarzy, że 
gotowane kartofle daleko są pożywniejsze, niż kiedy się o- 
nych w surowym stanie na paszę używa, dochodziłem do- 
świadczeniami rożnicy pomiędzy nićmi, ile Ze i mnie 
się zdawało, iż kartofle warzone, więcójby w sobie mićć 
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powinny stałćj materyi: znalazłem atoli, „де przez wa- 
rzenie, na ilości materyi stałćj bynajmnićj nie zyskały, ale 
że pod tym względem były zupełnie równe surowym. 
Gdy zaś prócz tego bydło ma wstręt do kartofli gotowa- 
nych, niezdołałem bowiem nawet głodem przymusić kro- 
wy do żarcia takowych, zdaje mi się zatóm: że zachód i 
praca około gotowania jest całkiem nie użyteczna, Ze mo- 
Żna się obejść bez tego, i tylko do tuczenia wieprzy 
warzenie kartofli jest potrzebne. 

Dziś jest juź rzeczą dość pospolicie znajomą, że warze- 
nie kartofli, da się łatwo uskutecznić za pomocą рагу, 
zwyczajnego już nawet używając kotła, a mianowicie tak, 
Ze kartofle znajdujące się w beczce z dnem przedziura- 
wionćm, tak się ustawia nad kotłem, żeby para bokiem 
uchodzić nie mogła, ale aby przez kartofle przeciągała ; 
przyczóm beczka powinna być dobrze przykryta. 

Płókanie (przed rozdrobnieniem) kartofli, mających słu- 
żyć na karmę dla bydła, nie zawsze jest potrzebne, i 
tylko w takim razie musi być uskutecznione, skoro te 
z gliniastego gruntu pochodzą, i gly są obelgnięle ziemią 
mocno się onych trzymającą: a wtenczas może się od- 
być na sposób, przy opisie gorzelni podany. Jeżeli zaś 
przeciwnie kartofle są zsuchćj ziemi i tylko z sypką zie- 
mia zmieszane, natenczas oczyszczenie będzie dostateczne, 
jeżeli się je przez kratę z łat, tamże wspomnianą, przepu- 
ści, i takim sposobem od owej sypkićj ziemi odłączy. 

Ро tych wstępnych uwagachi przedstawimy, co jest głó- 
wnićjszego o samém karmieniu, a mianowicie o każdem 
ze cztćrech na st: 163. Tomu Igo wyrażonych zastosowań 
osobno, i równie zaczniemy tak jak tam, od tuczenia by- 
dla rogalego. 

t.) Tuezenie bydła rogatego brahą kartoflową i karto- 


flami surowemi s pomoc użytemi. = Można naznaczyć za 
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ogólne prawidło przy tnezeniu bydła rogatego, że mają- 
ce się tuczyć bydło: ' 

1.) Powinno miéé ciepla i dobrze epatrzona stajnie na 
zime. 

2.) Powinno mićć wnićj ciagły spoczynek, i być ile mo- 
¿ności najmniej niespokojone: dla tego takie by- 
dle, ma na swojćm raz naznaczonóm miejscu, bez 
przeszkody zostawać, nie zaś aby je raz tu, drugi 
raz znowu gdzie indzićj przywięzywać. 

3.) Ciągle powinno mićć suchą i miękką podściełkę, i 
nigdy guojem obwalane być nie powinno, ale o- ` 
wszem zawsze czysto utrzymywać się ma. 

4.) Miejsce dla każdego ma być tyle obszćrne, aby się 
mogło wygodnie położyć i wstać kiedy zechce. 

5.) Tak ma być wiązane, lub tćż przegrodami oddzielo- 
ne, aby jedno drugiemu paszy niezabićrało, ani też 
podczas żarcia lub picia przeszkadzało. 

Obok tych warunków, trzeba pozostać niezmiennie przy 
rozporządzeniu paszy raz rozpoczętem a poprzednio należy- 
cie rozważonóm, i tak urządzić się wypada, jeżeli się jest zna- 
glonym w ciągu tuczenia zmienić paszę, aby podlejszą z po- 
czątku spaść, lepszą zaś і żyznićjszą na koniec zostawić. 

Każdy atoli porządek paszy powinien dla bydłu roga- 
tego tak być urządzony, aby się dla odżuwania bydłu zo- 
stały trzy godziny wolne co dzień, w których nie dostaje 
peszy; przeżucie bowiem bez przeszkody jest konieczne, 
jeżeli karma ma pójść bydlęciu na pożytek. To się daje 
widzieć na bydle zostawioném samo-pas na łące. Po na- 
Żarciu, układzie się spokojnie, dla przeżunwania przez 
kilka godzin. Dła tego należy iść za tą skazówką trzy- 
mając je na stajni, To jest, należy dać bydłu w kilku po во- 
bie następujących wydzielonych częściach, tyle strawy, aby 
się zupełnie nasyciło, po czem daje się mu trzy godziny 
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spoczynku. Następnie karmi się je znowu do sytości, aZ 
do nocy, i zostawia się znowu czas ua odżuwanie przez noc, 

Podług tych prawideł, każdy obrany porządek paszy, po- 
myśluy da wypadek, byleby tylko nie często go zmieniać, 
i ściśle godzin raz naznaczonych pilnować się. 

Otóż przy tuczeniu wołów КагіоЛаті i braltą, nastes 
pujący porządek paszy będzie stosowny. 

Należy urządzić koryto do brahy w taki sposób, aby 
ono było przedzielone mocną przegrodą na dwie równe 
części tak, aby każda najmnićj tyle szelli berlińskich 
w sobie mieściła, ile jest w karmniku sztuk bydła do tu- 
czenia; na krawędzi owćj przegrody, może spoczywać 
rynna wiodącą bralię, a tak za pomocą dwóch w bocznych 
ścianach rynny znajdujących się zasuw, można będzie go- 
rącą brahę, wpuszczać do jednćj lub do drugićj półowy 
koryta. 

Na każdego wołu idzie szefel jeden raniętćj na siecz- 
kę, koniczyny, wyki, lub siana, alboliteż przy paszy, kar- 
toflowćj, sieczki ze słomy, równie także na każdego wołu 25 
funtów kartofli tak rozdrobionych, jak wyżćj się wskazało, 
Oba artykuły warstwami kładą się w koryto na brahę, po 
czóm zasuwa się unosi, i cała przez dzień z gorzelni pły- 
паса braba, na ową zmieszaną sieczkę spuszcza się, 

W wieczór zamyka się rynna spuszczeniejm zasuwy, atak 
namoczona paszą zostawia się w spoczynku przez noc. 

Nazajutrz, na ten sam sposób postępuje się z wypełnie- 
niem drugiej półowy koryta, a przyprawę wczorajszą, 
da się wołom na sposób następujący. 

Daje się każdemu wołowi około Gtćj godziny rano, je- 
dno wiadro z owćj namoczonćj z brahą karmy, ta ilość jest 
czwartą częścią blisko cało-dziennćj porcyi. 

Skoro ta część jest spożytą, należy dać około 8méj godzi- 
ny, drugą naten sam sposób, która po gtćj godzinie będzie 
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zjedzona, a po nićj należy bydło zostawić w spokójności, ай 
do godziny pićrwszćj z południa, Po czćm daje się zno- 
wu taka część, a o ezwarićj godzinie jeszcze jeduę, i z tém 
bydło powtórnie do godziny ósmćj spocznie. O ósmej za- 
foży się za drabinę porcya siana, przeznaczona dła bydła, * 
a braha w korycie pozostała, daje się w żłobach, po po- 
desłaniu mierzwy, stajnia zamyka się, 1 w spokojności 
zostawuje. Jeżeliby zamało zostało brahy w korycie, na- 
leży dolać do nićj wody, aby bydle stojąc na suchém ŝia- 
nie niecićrpiało pragnienia przez noc. 


Gdy tak bydło 2ге, powinien tymczasem dozorujący 
wymiatać gnój, i ciągle starać się oczyslość. Bardzo będzie 
także korzystne, ażeby woły na tuczenie, jeżeli nie zu- 
реше zgrzebłem drapać, to przynajmnićj raz na dzień 


wiechciem słomianym po calém ciele rozcićrać. 


Jeżeli przy skupywariu chudych wołów nie się nie 
chybiło, ale owszem skoro wybór ze znająmością rzeczy 
był zrobiony, i tylko zdrowe, nie zbyt wychudłe, lub spę- 
dzone bydło nabywane było, wtenczas można być pe- 
wnym, że szybko przy tém postępowania, tnczyć się bę 
dzie, i że po czierćch miesiącach niezawodnie będzie zdatne 
na przedaź. 


. 

Że, ażeby woły sucho stały, nie należy Załować mierz= 
wy, która z resztą obfitym gnojem sowicie się wynagrodzi, 
jest samo z siebie zbyt jasne, aby trzeba było nad tén się 
rozwodzić; powiem tylko, iż należy w każdym przedziale 
koryta w vogu dać pompę, którćj otwory ciągowe są od 
sieczki za pomocą skrzynki z dziurkami od-osobnione, a= 
by czysta brala od karmy sieczkowćj pozostała, mogła być 


wieczorem wygodnie pompowana do żłoba. 
Kto atoli nie posiada gorzelni, a przecie chce część swe- 


go plonu kartofli, za pośrednictwem tuczenia wołów spić- 
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niężyć, ten otrzyma korzystne wypadki postępując sposo- 
bem następującym: 

2.) Tuczemie wołow kartoflami bez brahy, — Bierze się 
na każdego wołu 37. funtów kartofli surowych, na który- 
kolwiek z obu podanych sposobów, od ziemi oczyszczo- 
nych, i rozdrobnionych wiądomym trybem; miesza się je 
z jednym szeflem sieczki, Та karma nie ma się pićr- 
wszego dnia spotrzebować, ale jątrzeba w ten dzień dwa do 
trzech razy wymieszać, 

W beczkę odpowiednićj wielkości, wsypuje się wyki śru- 
towanój tyle, aby na każdego wołu wypadło dwa funty, 
w miejscu tego można użyć Śrutowanegc jęczmienia je» 
den funt, i tyleż śrutowanćj wyki, albo jeżeli są makuchy, 
wziąć sześć funtów na każde bydle, rozkruszyć te osła- 
tnie, a tak te, jak tamte w wodzie namoczyć, dobrze 
wymieszać, i ostawić do użycia w stajni na drugi dzień; 
12. Stoof wody na każdego wołu wystarczy do tego. 

Nazajutrz, dostać ma о szóstćj godzinie rano, każdy wół 
czwartą część całej dziennej porcyi, tćj mieszanćj kar- 
my, która wżłób się kładzie i zaraz polćwa czwartą czę” 
ścią owej zatartćj śrutem wody. 

Po dwóch godzinach, trzeba jeszcze raz powtórzyć to 
danie, a skoro karmę juz zżarło bydło, nalać wody w żłób 
dla napojenia ile tylko pić zechce, poczóm daje się mu 
spoczywać do godziny pićrwszćj. Trzecią ćwierć porcyi 
dniowej daje się teraz, а czwartą ówićrć o godzinie 4tej, 
zawsze na tén sam sposób. Skoro karmę zupełnie wy- 
jadły, należy powtórnie napoić napełniając żłób wodą. 
O godzinie 7. lub 8. wieczór, zakłada się za drabinę pa- 
Bzą sucha przeznaczona dla tego bydła, najlepiej dobre 
siano, a żłoby opatruje się w taką ilość wody, jaką zę- 
chce wypić. 

Przyzwoitą podściełka na noc, że jest tu potrzebna, już 


samo przez się rozumie się, 
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Co się wyżćj powiedziało względem ezyszczenia podło- 
gi i pilnego wymialania gnoju z pod bydła, powinno i 
tu być dopełnione, jako główny warunek przy dozoro< 


waniu wszelkiego bydła. 


Co się paszenia kartoflami krów dojnych dotyczć, po- 
slępowanie dopicro wskazane na tuczenie wołów, będzie 


do tego także przydatne. 


3.) Paszenie krów dojnych kartoflami. — Najstosownićj 
jest doić krowy rankiem, kiedy po nałeżytóm wyczyszcze= 
niu podłogi, są przy pierwszćj karmie, tudzież wieczorem 
gdy założone mają siano, i zrobioną podściełkę. Jeżeli wole- 
my doić trzy razy na dzień, czego podług mego doświad. 
czenia właśnie nie znajduję potrzeby, i chybaby może 
w pierwszych cztćrech tygodniach po ocieleniu odpo- 
wiedziało celowi, natenczas można jeszcze jedno dojenie 
odbyć o pićrwszćj godzinie z południa, przy trzecićm dam 
niu karmy. е 

Przy doglądaniu krów dojnych, nie trzeba właśnie tak 
wiele wagi przywiązywać do zachowania ich w spokojno- 
ści, jak się to przy tuczeniu wołów zalócało, a nawet 
niektórzy mieli dostrzedz, iż krowy przy takim braku 
ruchu, więęćj mięsa nabićrają a niżeli mléka dają, coby 
się nawet dało wyprowadzić z różnicy powstawania włó- 
kna muszkułowego, a wydzielania mleka, zdaje się bo~ 
wiem, że pićrwszęmu więcćj spoczy nek, drugiemu ruch 
odpowiada, 

4.) Karmienie przednich owiec kartoftami. — O tém 
nie dałoby się nic więcśi powiedzićć, jak że postępowanie za- 
lecone przy karmieniu krów dojnych, odpowiadać powin- 
no i w paszeniu owiec, gdyby nie to, że owce jeszcze 
więcćj mają wstrętu do sieczki, która jest przymieszaną 
do kartofli, i gdyby one nie tak zgrabnie wybićrały kara 
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tolle. na ezysto, a sieczkę nietkniętą zostawiały. Dla nich 
więc trzeba brać mnićjszą ilość sieczki, i lo drobno rzniętćj 

Jeżeli tak przyrządzoną karmę jeszcze prócz lego zleje 
się wodą mającą w sobie makuchy lub śrótowane ziarno 
powyźćj podane, w ledy хета owce i sieczkę razem z kar- 
tofla.ni W niektórych wielkich owczarniach dają owcom 
gole kartofle, i przy lém podostalkiem słomy za drabinę 
zakładają, aby sobie jak najlepszą wybićrały, 

Co się zuś tyczy pojenia owiec, dosyć będzie, jeżeli 
w jednym kącie stajni stoi koryto, czystą dobrą wodą 
zawsze паре топе, u którego owce, podług własnego po- 


pędu, mogą pragnienie zaspokoić. (Dokojiczenie nastąpi), 


STATYSTYKA HANDLOWA. — Egypt. — (Dalszy 
ciąg ze st: 141.).— Karność jest ostra, jednakże ofice- 
rowie i podoficerowie, nie mogą karać cieleśnie, i 
tylko sam major to jest szef batalionu może kazać 
dać kije, którym podlegają, jakotóż i karze zwanćj Ќола 
bacz, nietylko Żołnićrze, ale i pod-oficerowie. Wszak- 
Ze zdegradowanie i areszt są karami najczęścićj na tych 
ostatnich uŻywanemi, Przestępstwa wojskowe, ucieczka, 
kradzież którą żołnićrze popełniają pomiędzy sobą, ró- 
wnie jak nieposłuszeństwo, rozsądza rada wojenna, wszelkie 
inne przestępstwa, należą do Kadego czyli sędziego cy- 
wilnego. Żandarmy stanowią policyą wojska. Szkoła woj- 
skowa w Kazerłen przy Маго jest głównym zakładem 
tego rodzaju; A ch m e d-Effendi jest jej stórnikieim. Ma 
опа боо. wycliowańców, tak turków, jak arabów, nie- 
snnićj dzieci 12. do 16. letnie europejskicli oficerów. U- 
czą w nićj języków tureckiego, arabskiego i włoskiego, 
arytmetyki, geometryi, rysunków i szczegółów służbowych. 


W tych kursach trwających lat 4. wszystko jest na stopie 
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wojskowćj. Przy wyjściu 216) szkoły, uczeń jest exami- 
nowany. Tych którzy zadowolnili, biorą do sztabu głó- 
wnego, albo umieszczają w szkole wyższej: ci którzy mnićj 
zdatnemi się okazali, idą do wojska w stopnin pod-ofice- 
rów. Szkołą sztabu głównego, klóra jest pod naczelni- 
ctwem Nuraddina-Bej w Dźiad-abad, kieruje P. 
Pianat, liczy ona 70. elewów wychodzących ze szkoły 
wojskowćj, którzy w nićj uczą się wyższćj: matematyki, 
algebry, geognozyi, leoryi artylleryi, inżynijeryi, i forty- 
fikacyi, zdćjmowania planów, języków arabskiego, perskie- 
go, francuzkiego i praktyki musztry; kursa te trwają lat 
trzy. W roku bieżącym uczą ich jeszcze fizyki, historyi, 
geografii i matematyki wyższćj. Arytmetyki, algebry, geo- 
metryi, uczy SzeikK- Hassan; języków arabskiego i tu- 
reckiego Arif-Iffendy; teoryi artylleryi i inżynijeryi 
uczy Р. Planat; musztry Р. Tolgt; języka francuzkie- 
go PP. Pachot i König, a rysunków Р. Finzi. Urzę- 
dy trzech biór głównego sztabu, zajmują elewi tej szkoły, 
to jest, służba obozowa pod Soli man e m-Be j, korrespon- 
dencya pod Osmanem-Bój, Archiwami zaś Paulici i 
Тагрё kierują. Arabowie odznaczają się skłonnością do 
umiejętności ścisłych, gdy tymczasem Turcy górują w ry- 
sunku. W szkole oficerów w /nakhile założonćj, osobli- 
wie dla młodych Turków i Arabów, uczą służby i robie- 
nia bronią, Muzyki uczy się 220. uczniów w trzech szko- 
łach pod kierunkiem P. Soriano. Szkoła Medycyny i 
Chirurgii pod stérem doktora Clot ma 110. uczniów a- 
rabów, mieści się опа w wielkim szpitali w „Aduzabel, 
który może obejmować 1500. chorych.  Pathologii i kli- 
niki uczy Р. Clot; anatomii Doktór Gaetano; chćniją 
i historyą medycyny daje doktór Barthelemy; botani- 
kę wykłada doktor Figari; medycynę doktor Bernard, 
język Drancuzki Р. Ucelli, a operacye chirurgiczne dy» 
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rektor Clot. Honorarium professora wynosi 330, fran- 
ków miesięcznie, prócz wynagrodzeń i dodatków wynoszą- 
cych. 175. franków. Wszystkie te zakłady, które istnieją od 
5. do Û. lat, wpływają już mocno na ducha całego narodu. 
Tego rodzaju szczególy dla tego podajemy, ¿e one mo- 
gą służyć za skazówkę w widokach handlowych; jakie ar- 
tykuly odzieży, uzbrojenia lub inne przedmioty muszą być 
dostawione z zagranicy do Egyptu, w jakim czasie i w ja- 
ki¢j ilości, na jakich więcój zysku spodziewać się można, 
a bez których ,znowu, ten kraj obejść się może po- 
siadając je u siebie. Z tych samych powodów, gdy dziś 
jak się jnż wyżćj powiedziało kupczący najwięcćj racho- 
wać powinien па odsiawę takicli artykułów, które rząd 
do swoich obecnych celów w wielkićj potrzebuje ilości, 
przelo niewachamy się bynajmnićj, dać jeszcze niektóre 
nowe szczegóły tyczące się jazdy, marynarki, budowy 
twierdz i zaopalrzenia ich w Żywnośc, w tym kraju. 
- Trudno wierzyć, że Egypt, co niegdyś chodowaniem 
bydła odznaczał się przed wielą innemi krajami, i піеѓу1- 
ko nie pospolitą obfitością, ale i rzadkim doborem onego 
celował: gdzie zalecający się dzielnością, kibicią i rączo- 
scią ród koni, gdzie sławne pięknością woły, owa osobli- 
wa rasa chlśwnćj trzody, owe zyskowne kozy, owce zna- 
ne z ciężari swego ogromnego łojowego ogona; gdzie 
liczną stadnną wielbłądów, dromedarów, osłów i mu- 
łów, tych tak użytecznych w tym kraju zwierząt, cieszyła 
się niemal każda zagroda wieśniaka; gdzie sztuczne cha- 
dowanie wybornego drobiu, do tego stopnia doskonałości 
jest oddawna doprowadzone, — dziś dla ubóstwa gospo- 
darza wiejskiego, cierpi wielki niedostatek w tych płodach 
krajowych, a nawet zwierzyna, jak bawoły, kozy dzikie, 
gazelle, giraffy, zające, znacznie się przerzedziły. Z drapie- 
¿nych zwićrząt, same tylko wilki, lisy, hyeny, szakale, 
wydry i żbiki są jeszcze dość obfilez lew zaś, tygrys, 
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lampart, pantera, małpa, a osobliwie krokody], "hip- 
popotam, ichneumon są już bardzo rzadkie i już tylko 
w wyższym trafiają się Egypcie; a za to z ptastwa ibisy, bo- 
ciany, pelikany, czerwonak czyli ftamingo, czaple, Żórawie, 
łabędzie, sępy, sokoły, krogulee, dzikie gęsi i kaczki; z gadu 
zaś węże, chameleony, i Żołwie są tu jeszcze w znacznóm 
mnóstwie, 

Brak bydła domowego pochodzący z niedostatku Żywno- 
ści przynosić musi jak łatwo się domyśleć, wielki dla* rol. 
nictwa uszczórbek, P. Amoóond lekarz-konował Wice- 
króla, który z rozkazu jego, objeżdzał w tym roku całą 
część Egyptu zwaną Delta, zdał z tej objazdki rapport po- 
kazujący, Ze mniemana zaraza, która niszczy bydło, jest 
tylko po prostu głód (*). W tym kraju możnaby z bardzo 
pómyślnym skutkiem chodować konie, jak to dawniej 
bywało, a jednak ani jednego nie ma stada, czy zaklas 
du do stanowienia klacz (harras). Niedbalstwo tureckie 
wypleniło piękną rasę koni arabskich. Pomimo {едо że 
Wice-król zmniejszył niedawno czynsz gruntowy, i zale- 
cił wszystkim na prowincyi urzędnikom, aby się z wło- 
ścianami łagodnićj obchodzili, jednakże dotąd jeszcze, nie 
może lud wieiski przyiść do sjebie po dawnićjszych klę- 
skach i uciemiężeniu. Przez to, że rolnik ledwo może wy- 
starczyć na własne utrzymanie, i że nie jest w słanie wy- 
żywić swego dobytku, który mu tak jest potrzebny do 
robot rolniczych, brak zupełny czuć się daje koni w go- 
spodarstwie. Łatwo zatóm sobie wystawić, że ani myśleć 
o znalezieniu dostatecznćj liczby koni dla jazdy, którćj 


nową organizacyą i umundurowaniem na sposób europej- 


Ć) W rękopismach pozostałych po P. Hein pr ich, które w króte 
ce będą drukiem ogłoszone przez jego przyjaciela i towarzysza 
podróży Dra Ehrenberg, znajduje się wiele ważnych wiadomo- 
Sci tyczących się zwierząt domowych w Afryce. 
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ski, z największą zajmują się obecnie górliwościa: Spro- 
wadzają się dla nićj konie wielkim kosztem z Syryi. Już 
właśnie kilka transportów przybyło, atoli nietylko stare 
konie z młodemi pomieszane, ale nadto dość lichćj postawy. 
Jednakże są zmuszeni na nich przestać, bo chociaż. Don- 
goła posiada obfitość silnćj i wielkiej rasy koni, które 
po prawdziwych Syryjskich i po sławnych Neszdy zA- 
rabii są uważane ха Najszacownićjsze, a gdzie jeszcze fa- 
milije Mameluków, co po rozproszeniu schroniły się do 
tego kraju i w nim osiadły wychowują osobliwćj doskona- 
łośći, i ztąd bardzo koszlowne konie z najlepszego rodu 
arabskiego pochodzące: chociaz w Nubii prowincye Szen- 
dy, (siedlisko pokolenia Melek}, i Szegya, zamieszkała 
przez część pokolenia arabów tegoż nazwiska, oblitnia 
także w wyborne konie, atoli związki z témi krajami acz 
hołdowniczeini Baszy Pgyptn, są w obecnych stosunkach 
bardzo uciążliwe, a niepodległe i możne sąsiedzkie pań- 
stwa, jak Burnu, „Abyssynija, Dar-Fur, wraz z krajem 
Kordofan, które dawniej mmóstwo koni do Egyptu na 
przedaż prowadziły, dziś do tego stopnia, zerwały zupeł- 
nie związki z Egyptem, iz nietylko wcale nie dostarczają 
koni, ale nadto ludzi zbiegłych, i zwykle z bojaźni przed 
rekrutowaniem w tych krajach przytułku szukających, nie 
wydają, owszem gwałtem ich u siebie przytrzymują. Monar- 
cha państwa Dar-Fur tak Ściśle trzyma się przyjętego 
prawidła, aby żadnego obcego który wszedł do jego kra- 
ju nie wypuszczać, Ze nawet posłańca którego Rasza E- 
gyptudoń wyprawił,dotąd u siebie zatrzymuie. Р. Vessie- 
re francuz, od lat kilku zamieszkały w Kordofan, starał 
się także odnowić niektóre związki z krajem Dar-fur_ ale 
na próżno; przez niego wysłani agenci, zostali lakże tam 
zatrzymani; łagodnie się z nićmi obchodzą, tylko е im 
niedozwalają powrotu. (Dalszy ciag nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Zgon Р. N. Н. Abel.— Umiejętności matematyczne ponio- 
sły wielką stratę, przez śmićrć zbyt wczesną tego uczonego Nor- 
wegczyka. Niels Henryk Abel który pokazał zdolności tak nad- 
zwyczajne do matematyki, i co się tak bardzo już, pomimo swćj 
rychłćj młodości odznaczył w tćj umiejętności, umarł w kwiecie 
swego wieku d. 6. Kwietnia r, b. w Frolands-Vark przy Aren- 
dal w Norwegii, dokąd udał się z Chrystyanii dla odwiedzenia 
swych krewnych. 

Urodził się Р. Abel а. 25. Sierpnia 1802. w Frindoe па brze- 
gu zachodnim Christicn-sand-stifft. Nieskończył więc spełna 27. 
lat.Jego ojcice który był taipże proboszczem, został w krótce przenie- 


175 


siony do Gierrestadt innćj parafii w bliskości tamtej, i tam to Abel 
odbićrał pićrwsze nauki od swego ojca do roku 1815, w którym wszedł 
do szkoły Katedralnćj Garźstianii. W pićrwszych trzech latach wca- 
le się nieodznaczał. Dopićro w roku 1818. gdy miał lat 16, jego 
zdolności do matematyki zaczęły się rozwijać. W krótkim czasie 
tak śpieszny i uderzający uczynił w nićj postęp, że niepodobna było 
nie widzieć w nim wyższego rzędu światła. P. Ilolimboć w ówczas 
professor matematyki przy tćj szkole, nietylko powtórzył z nim pryw3$ 
tnie początki 1] umiejętności, ale nadto przebiegł /nzred. i Institu- 
tiones calculi diff. et integr I u le r a. Odtąd własnym siłom był zo- 
stawiony; rozważał i zgłębiał oprócz wieluiunych, dzieła  оїѕѕопа, 
Gaussa, Lagrange, i dał już był wtenczas kilka własnych pomy= 
słów.Po ukończeniu szkoły tej przeszedł do Uniwersytetu w CAristl- 
ania. Przez wzgląd na brak wszelkićj pomocy (już był bowiem wtedy 
utracił ojca), otrzymał przez dwa roki pićrwsze, swego pobytu w téj 
szkole, nietylko uwolnienie od opłaty i stypendium, ale nadto pomoc 
od prefessorów. Na drugie dwa roki otrzymał nadzwyczajne wsparcie 
od rządu, i oddawał się z zapałem swćj ulubionćj umiejętności: 
jakoż w tej już epoce napisał kilka rozpraw umieszczenych w pi- 
śmie czasowćim wychadzącćm w Cźhzisrianii pod nazwiskiem: Ma~ 
gazin für die Natur-wisstenschaften, Pićwsza z tych rozpraw wy- 
szła w 18% roku. Daje ona ogólną metodę wyznaczenia funkcyj 
o jednej zmiennćj, gdy będzie wyrażona pewna własność rychie 
funicyj, przez równanie pomiędzy dwiema zmiennemi Zajmował 
się rozwiązaniem zagadnień równań 5go stopnia. Z razu sądził, ¿e do- 
piął swego zamiaru; lecz później dowiódł niemożności tego w osobnej 
rozprawie którą wydał w CAristianii roku 1804. w języku fran- 
cuzkim. Jego nadzwyczajne odznaczenie się sprawiło, że na prze- 
łożenie Professorów Rasimusen i Hansteen, Rząd wyznaczył 
та fundusze dla dalszego doskonalenia się, na podróż dwu-letnią 
do Niemiec, Włoch i Francyi. Bawił naprzód pół roku w Berlinie, 
zkąd udał się przez Wićdeń, Wenecyą, Medyolan i Turyn do 
Paryża. BDawiwszy 10. miesięcy w Paryżu, wrócił do Christianii 
ро 20), aniesięcznóm oddaleniu z ojczyzny 

Ważne swoie pisma uinieszczał w Dzienniku Astronomicznym 
P. Schumacher, niektóre znowu przedstawił Akademii Paryz- 
kićj Umiejętności, a inne i to największa ich liczba, znajduje się 
w arcy-ważnem piśmie czasowćm, poświęconóin czystej i zastoso- 


wanćj matematyce, wydawanćm w Berlinie przez P. Grelle, 


a mianowicie w każdówr tłozyćięlrtpmów peeso] które dotąd wyszły. 
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Aby uwielbiać nadzwyczajne objęcie tego uczonego, i przekonać 
się z jak szczytnego stanowiska zapatrywał się na przedmioty, 
które rozważał, i z jaką łatwością zwyciężał siłą swego ducha, naj- 
większe trudności, dosyć jest ocenić rozprawy jego, w Tomach L i 
TIL dziennika P. Cre]le umieszczone. Ztąd têz najznamienitsi ma- 
tematycy, a mianowicie fı ege h dre przyznali mh publicznie zasłu- 
gi, jakie położył dla analizy, W 1827. został mianowany członkiem 
Akademii Król. Umiejęt w Drontheim. Dopićro wkrótce przed swo- 
ją Śmiercią otrzymał stałe i stosowne umieszczenie. — Rząd Pru- 
ski, który umić cenić prawdziwe talenta, przedsięwziął najpićrwszy 
skuteczne kroki dła ściągnięcia go do Uniwersytetu Berlińskiego. 
Kilku akademików Paryzkich zwracało także nwagę króla Szwedz- 
kiego па zdatności tego znamienitego matematyka,aby go użył w Szto- 
kolmie, lecz pomimo pośpiechu, za późne były te starania. Zbyteczna 
praca itroski, zniszczyły jego jn i tak wątłe zdrowie, zapalenie 
płuc wyrodziło sie w suchoty płućowe, które o Śmierć go przypra- 
wily. Strata jego tém jest dotkliwszą, że prócz najpiękniej. 
szych nadziei jakie zapewriał jego geniusz, zalecał się jeszcze 
najszlachetnićjszemi przymiotamii serca. Skromny, daleki od zai 
zdroszczenia i poniżania zasług cndzych, nie unosiła go ani chci- 
wość zysków, ani błyskotki tytałów, ani ubiegał się o rozgłasza: 
nie nawet rzeczywistych swoich w umiejętności zasług, a w stara- 
niach, które jego czciciele i przyjaciele dla niego podejmowali, nie 
ynial on najinnićjszego udziału. Niech ten słusznie uwielbiany - 


żałowany mąż, służy nam, a osobliwie młodzieży naszćj wyższych 


usposobień, w ktéréj cała nadzieja kraju, za wzór do naśladowania. 
(Wyciąg zartykułu P Crelle, w 4tym zeszycie 4go Tomu jego 
Journala unieszczonego). 


DOSTRZEŻENTA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA— 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No. 38.) W SOBOTĘ 10, PAŹDZIERNIKA 1829. (сепа 20. gr. 


SPIS RZECZY.— Tuczenie bydła kartoflami (dlokończenie).177. — 
Kermes mineralny, 186. — Smażenie gruszek, i syrup 2 jabłek, 190. 
— Nowe otrzymanie niedokwasu kobaltu, tamże. — Telegraf (Nowo- 
ści lekarskie), 191. — Obserwacye meteorologiczne, 199, 


Aequus uterque labor: zeque juvenemque magistri, 
Exquirunt, calidumquae animis, et cursibus acrem. + 
Virg. Georgio 
Równe trudy zaprzężny jak wiérzchowiec znosi, 
Najlepszy koń gdy młody i gdy lekko nosi. 


przekład, F. Frankowskiego 


ROLNICTWO.— /nstrukcya praktyczna Р. W. A. 
Kasyssic, karmienia i tuczenia bydła kartoflami. (Do- 
kończenie ze st: tjo.).— О użyciu kartofli na paszę dla 
koni roboczych, — mam naostatek mówić. Otóż zaraz na 
wstępie uczynię tę uwagę, że tu musi być zaprowadzone in- 
sze rozporządzenie w dawaniu karmy, gdyż u tych źwie- 
rząt narzędzia do trawienia, inaczej są urządzone, przez 
co one nie potrzebują od-żuwania, a zatóm i czasu jakiego 
ta czynność wymaga, 1 w ogólności ani można, ani po- 
trzeba im zostawiać tyle czasu za dnia, i oczekiwać pókiby 
nie strawiły. 

Tu więc trzeka tylko bydle w rannych, południowych 
i wieczornych godzinach do sytości napaść, i na tém mo- 


Tom IL * xi, 
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Żna poprzestać; ale przy tém trzeba chędogo je trzymać, 
a w czasie pomiedzy temi popasami do roboty używać, 

Koń mierny utrzyma się dostatecznie przy sile, jeżeli do- 
stanie na 24. godzin, 25. funtów kartofli, 2. funty Srutu 
i 10. funtów siana; zawsze atoli oczyszczenie kartofli od 
ziemi i piasku powinno tu być starannićj uskutecznione, 
gdyż inaczćj konie miałyby obrzydzenie do jedzenia 
niechlujnćj strawy; tu także potrzeba sporządzać mieszaninę 
z sieczką, na 24. godzin przed daniem onej. 

Na każdego konia wychodzi także szefel jeden sieczki, 
która powinna być bardzo drobno rznięta. 

Śrut miesza się także z tama Stoof wody na każdego 
konia. 

Otóż taki cało-dzienny obrok trzeba na trzy równe 
części podzielić, i dawać rano, w południe i wieczorem, je- 
dną taką część rozdziełoną na dwie, lub trzy рогсуе; przy- 
czóm zawsze sieczkę w żłobie należy za każdym razem 
nalać wodą ze śrutem rozmąconą. Skoro konie ten o= 
brok zjedzą, daje się im wody do woli, 

Skoro w wieczor ostatni obrok zjadły, zakłada się im 
ich porcya siana za drabinę, i wlćwa .podostatkiem wody 
do żłobu; właśnie przy dawaniu im obroku гапо i w po- 
łudnie, jest stosowna pora do ich chędożenia. 

W ten sposób użyte kartofle, nie tylko będą dla koni sma- 
czne i zdrowe, ale nadto utrzymają ich przy siłach; gdyż 
wodnistość kartofli dostatecznie wsiąknie w sieczkę przy- 
mieszaną, а tak trawienie ciągle będzie się mogło dosta- 
tecznie odbywać. 

Kto może koniowi na ka/dy popas około 5. funtów do- 
brej koniczyny lub wyki suszonćj za drabinę założyć, 
ten nietylko oszczędzi sobie tym sposobem półowę kar- 
tofli i sieczki, ale nadto obaczy, że te koniom bardzo 
posłużą. 
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Skoro tym sposobem powiedziało bie juź to, co jest głó- 
wnego w postępowaniu, należy dodać jeszcze niektóre u- 
wagi o innych zdatnych na paszę korzeniach. 

Do tych liczę różne gatunki rzepy, buraków, jako tóż 
kalarepy. 

Zachęcony tém, co Anglicy o uprawie rzepy na karmę 
dla bydła napisali, skłoniłem się do sądzenia, Ze kartofle 
w tym względzie mogą być zupełnie zastąpione rzepą, а 
prócz lego wygodnićjsza i tańsza uprawa rzepy, jako tóż 
daleko mnićjsze nakłady na sićw, uprawę onćj dla chowu 
bydła więcej zalócały. Atoli próba dość znaczna w roku 
1817. w téj mierze zrobiona, wnet inaczćj mnie prze- 
konała, 

Posiałem i zasadziłem najmnićj 30. morgów burakami, 
kalarepą, i kilku gatunkami angielskićj rzepy, z pomiędzy 
których najlepszą jest ta rzepa, którćj koniec korzenia 
pionowo się w ziemię zagłębia, a szczyt w postaci krążka 
spłaszczonego, prawie całkiem na wićrzchu ziemi siedzi. 

Miałem zamiar témi pastewnemi korzeniami przywieść 
do skutku utuczenie stosownej liczby wołów do ilości ich 
plonu, jaki otrzymałem, obiecując sobie ztąd już wcze- 
śnie pomyślny skutek. 

Posiałem takowe i posadziłem wzniesionemi rzędami 
w zagony, co pługiem ze świćżo gnojonćj ziemi utwo* 
rzone zostały, Кібге zatem cały nawóz w sobie zgroma* 
dzony zawierały, 

Ѕіапіе i sadzenie nie miało wiele trudności, gdyż sia“ 
nie sam uskuteczniłem, a z sadzeniem moi ludzie wnet 
tak się oswoili i wprawiłi, że jeden człowiek do 40. Кор 
wysadek w ciągu dnia posadzić potrafił, 

Pora nie była za sucha, ale przeciwnie dość pomyślna 
dla wzrostu roślin; atoli wraz z rzepą zeszła tak wielka 
ilość chwastu, a osobliwie łopuchy czyli pszennaku, że 
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oczyszczenie od niego, nie mało mozołu i pracy koszto- 
wało; pomimo tego jednak uskuteczniło się to staraunie, 
a wysadki w stosownych przerwach za pomocą obsypnika 
ziemią pokryte zostały. Plon obiecywał więcćj na pniu, 
a niżeli po zbiorze pokazało się, nie więcćj bowiem z 30. 
morgów jak 500. szellów rzepy, zatóm ledwie czwar- 
tą część tego, coby można było plonu kartoflanego z ta- 
kiéj gruntu przestrzeni otrzymać, a tak można było go 
właściwie nazwać nieurodzajem. 

Jej zbiór był prócz tego daleko uciążliwszy, jak zbiór 
kartofli, gdy od każdćj rzepy trzeba było паб odrzynać: 
albowiem jeżeli się rzepa wraz z nacią na kupę kładzie, 
wnet zaczyna gnić, a nawet jaż w przeciągu kilku dni. 

Ale ta wielka różnica w plonie, jeszcze więcćj pokazała 
się, przy obróceniu rzepy na paszę; albowiem rzepa ledwo 
8. na sto miała stałćj materyi, a buraki i kalarepa wie 
więcćj nad 17. na sto, i ta mała pożywność wnet się 
w użyciu na paszę wykazała. Gdyż chociaż wołom każdy 
ztych trzech gatunków korzeni, o których tu mowa, bar- 
dzo smakował, jednakżę ledwie ich można było niemi nasy- 
cić, a jeden wół, który najwięcej jeżeli Зо. funtów kartofli 
wprzeciągu dnia jednego mógł spożyć, ledwo przestał na 
jednym centnarze tych korzeni, i pomimo tego od tak о- 
gromnej ilości tćj paszy nie nabierał więcćj mięsa, jak 
od ilości spożytych kartofli, chociaż trzy razy mniejszej. 

Poniewa zaś te korzenie pastewne, nawet gdy od naci 
są oswobodzone, dla swćj'zbytuiej wodnistości daleko prę- 
dzej gniją niż kartofle, i daleko więcćj mróz im szkodzi: 
przeto uprawa ich, w celu użycia na paszę zimową nie 
może być zalecaną. 

Go inszego byłoby, gdyby się sadziło wielką rzepę an- 
gielską, która jak się wspomniało na powićrzchni ziemi ro- 
Śnie, na ugorze mającym zostać się przez zimę pod ję- 
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czmićń, i tę dla owiec w jesieni przeznaczyć, puszczając 
na nie trzódę. Owce umieją tak rzepę wyjeść, że mało 
zostawią w gruncie, a nawet te niedogryzki co się zo- 
staną w ziemi, pójdą zgniwszy dla roli na pożytek. 

Tym więc sposobem kartofle, i na paszenie bydła uży- 
te, otrzymują wyższość w naszym klimacie: wszakże nie- 
chcę zaprzeczać, że w Anglii lub w każdej innej łagodnćj 
strefie, gdzie rzepa na takie przeznaczenie w ziemi może 
na przezżimowanie być zostawiona, i przez bydło wypa- 
szona bez żadnych nakładów na zbiór, ta roślina wielkie 
przed innemi pasiewnemi może dawać korzyści. 

Z tej samćj przyczyny, a osobliwie dla trudności, jakie 
przedstawia wyplenienie chwastu, muszę dać pierwszeń- 
stwo kartofłom nawet przed marchwią, chociaż ta równie 
jak szwedzka rzepa (Zuta baga), znacznie większą ilość 
pożywnćj maleryi zawićra, niż rzepa zwyczajna, a nawet 
niż kalarepa. 

Żaden z tych korzeni pastewnych nie obejdzie się tak 
małym zachodem i robotą, i żaden tyle materyi pożywnój 


nie da, jak kartofle. 


Teraz przystępujemy do dania opisu i rysunku powyżćój 
wzwiankowanćj machiny do rozdrobnienia kartofli służącćj, 


Wal A 
Жу. 


Objaśnienie figur. = Fig. 1, wystawia machinę z bo- 
ku, mianowicie; ' 
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a, jest rama z ba- 
łów dwu-calowych 
spojona, Ta] ma 

| wewnętrznegowy- 
miaru 4. stóp dłu- 

F gości, 2. slop sze- 
rokości, a 1. sto- 
pę wysokości, bio- 
rąc wymiary te 
wewnątrz, i jest 
opatrzona cztére- 
ma grubemi noga- 
mi, które ją o dwie 
stóp mad ziemię 
wznoszą. 

b, jest deska gładka 
wychćbłowana, u- 
kośnie przez skrzy- 
nie przechodzą- 
са, która powinna 


miéé 14 cala 


grile 
bości, i dokładnie przystawać do ramy, Tę deskę u- 
trzymują z każdego boku pa dwa lony, które przez ra. 
mę na dwa cale głęboko w nią są w puszczone, i tąk 
że przez wyciągnięcie onych można odjąć tę deskę, 

с, jest walec zjędrnego ciężkiego drzewa, który najmnićj 
14 stopy ma Średnicy, i takiej jest długości, aby w po- 
przek ramy wolno mógł leżyć; ma on na każdym koń- 
cu w samym środku, okrągły żelazny czop ną cal je- 
den graby, który о parę cali wystaje poza zewnętrzną 
krawędź ramy, i jest opatrzony rękojeścią d, Чо niega 
za pośrednictwem korby przytwićrdzoną. Czopy chodzą 
w żeląznych panwiach; w których za pomocą skoblów 3 
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przytrzymywane. Walec powinien mićć powierzchnię 
gładką i równo odtoczoną, i ma tak dokładnie przysta- 
wać na swych czopach, aby podczas obrotu nigdzie 
się nie obcierał. Na każdym końcu walca jest wązka 
obręcz żelazna nabita, która atoli tak jest wpuszczona, 
Że nad powićrzchnią walca wcale nie wystaje, Te o- 
bręcze zabezpieczają walec od pękania. 

Теп to walec jest nabity ukośnie, 27-calow emi kolcami, 
które fig. 4. z góry i z boku wystawione pokazuje. Po- 
winny one tak być wbijane w walec, iżby wszystkie kolce 
w jednym kierunku ku dołowi sierczały, i z powierzchnią 
walca kąt tworzyły. Koniec kolca powinien być u góry 
trój-graniasty, ku dołowi zaś ostro i kończato zchodzić, 
Najniższy kolec przypada właśnie w sam środek walca, 
a dalsze idą w odległości jednego cala od siebie, i każdy 
o cal jeden wznosi się, a wszystkie po obu stronach tak 
idą, że każdy kolec ma właśnie równoległy drugi sobie 
odpowiadający. 

Fig. о. e, e, e, są Żelazne noże па 10. cali długie, 
nie licząc końca do wbicia; te noże są oslre na boku 
wićrzchnim, i szćrokości jednego cala: Te są tak po-wbi- 
jane w deskę b. o 8. cali mniej więcej od dolnego końca 
na zupełnie prostej poprzecznej linii, i przez zakrzywie- 
nie ostrego końca na spodnićj powićrzchni deski zamoco- 
wane, że spodnia krawędź czyli tylec nożów, z powićrz- 
chnią deski kąt ostry formuje. Noże powinny być wbi- 
jane zupełnie równo-odłegle, о cal jeden od drugiego, tak 
że każdy nóż w przedział pomiędzy kolcami walca przystaje. 

Co zaś do deski Û, ta powinna być tak przystawiona, 
aby walec w swoim obrocie nicinaczćj jak tylko po sa- 
mych końcach nożów przechodził. 

Skoro walec obraca się, chwytają wtenczas jego kolce, sta- 


czające się kartofle, Моге sana wierzch deski b wsypane, Poz 
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rywają je pomiędzy noże, i ztąd częścią przedarte, częścią 
rozgniecione kartofle, wypadają w kawałkach od przoda, 
a tak Zaden kawałek po przejściu nie może być większy, 
jak odległość noży od siebie, a zatćm przez żaden taki ka- 
wałek bydle nieulegnie niebezpieczeństwu udawienia się. 

Fig. 3. wystawia jasno skutek 16) machiny, jak znowu 
fig. 4. postać kolca z przodu i z boku; fig. zaś 5. kształt 
noża pokazuje. 

Przy e, e, e, fig, 2. są te noże, dla pokazania ich po- 
łożenia, zbyt ku przodowi odznaczone, gdyż będąc na 
swojóm właściwóm miejscu nie dałyby się z góry widzićć. 
Powinny one tak przez walec być pokryte, iżby końce 
nożow niemal na samym walcu, a mianowicie pomiędzy 
kolcami ocićrały się, przez co w żaden sposób kartofle 
większe, jak przedziały pomiędzy nożami, nie mogłyby 
przejść nie przekrojone i nie poprzedzićrane, 

Skuteczność téj machiny jest bardzo znaczna, Kolce 
przez obrót walca w ruch wprawione, z taką siłą w pada- 
ją na staczające się kartofle i rwą je przez walce, że 
w krótkim czasię kilka szefli kartofli przepędzi się. Sok 
„otrzymujący się przez zgniecenie niektórych kartofli, nie 
mało się przyczynia, do udzielenia sieczce ich smaku а 
tém samém do uczynienia takowej przyjemnićjszą dla bydła. 

Siekaczami na obszernych stolnicach możnaby zape- 
wne równie szybko pewną ilość kartofli z grubszego po- 
siekać; atoli nie można się ustrzedz przy tym sposobie, 
aby niektóre kawałki nie zostały za wielkie, a znowu 4- 
by drugie zbyt drobno nie były posiekane. W każdym zaś 
razie trudno się spnścić na ludzi, którzy przez niedhal- 
stwo często zbyt duże kawały zastawialiby, jakie dla by» 
dła mogłyby slać się niebezpiecznemi. Wsząkże na mą- 


chiniq tego nie można wcale obawiąć się. 


- 
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Najlepićj jeżeli tyle jest przestrone miejsce nad wal- 
cem, aby szefel jeden kartofli mógł być na raz wsypany, 
czemu można przez danie wyższych Ścian bocznych za- 
dosyć uczynić. Jeżeli z resztą dwóch ludzi razem wsypu- 
je, a potóm oba kręcą, wtenczas cały taki ładunek nie- 
mal w jednćj lub dwóch minutach zmielony bywa. 

Czasem trafi się kamićń pomiędzy kartoflami: 0102 gdy 
ten dostanie się pomiędzy kolce, może złainać kolec na 

„który padnie, albo lêl zatrzyma obrót machiny. Prawda 
Że tak łatwo nie złamie się kolec, albowiem one przez 
swe ukośne polożenie, doznają oporu nie z boku, dle 
pionowo z góry. Aby zaś wstrzymać spadający kamićń, 
trzeba żeby kartofle nie za blisko walca ztaczały się, ale 
zawsze żeby pojedyńcza warstwa onych przedstawiała się 
walcowi, a tego łatwo dokazać można za pomocą lójka z de- 
sek zbitego na tylnym końcu deski 4, przy Л, umieszczonego, 
А jeżeli nadto na desce b, pomiędzy lejkiem a walcem 
przybiją się dwie listwy na & cala grube, a 4. cale od sie- 
bie odległe, wtenczas kamienie któreby się zdarzyć mogły, 
na listwach zatrzymają się i niestoczą dalej, bo rzadko są 
one okragle; kartofle zaś dla swćj okrągłości, przez wierzch 
listwy przetoczą się, i niezostaną przez nię wstrzymane, 

Na tem kończy P. K reyssig swoje dziełko o karto- 
flach, któreśmy niniejszem w całkowiteści jak najwiernićj 
i najjaśnićj czytelnikom naszym udzielić starali się, w sze- 
regu artykułów w tomie Iwszym i obecnym Пет Sła- 
wianina umieszczonych, chociaż te nie jeden, ale częścio- 
we tylko czasem nosiły tytuły. Przedmiot ten już sam 
z siebie bardzo ważny, dla przemysłu krajowego, (albo- 
wiem przy obecnych cenach ziemio-płodów, jędynie tylka 
dobrze prowadzona u pra wa jarzyn okopywających się, może 
być podstawą wszelkiego ulepszonego gospodarstwa rolnicze- 


50, i bez nićj chybaby się wrócić trzeba było do dawnego 
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kosztownego i w obecnych okolicznościach niechybnie stratę 
przynoszącego ugórowego systemu), my zatćm ważniejszy 
uznaliśmy, gdy zaszczytnie znany z innych dzieł swoich autor 
sam zapewnia, Że cała osnowa tego pisma o kartoflach, 
z własnych jego czerpana jest doświadczeń, że każdy w za- 
slosowaniu pewno spostrzeże, iż wszystko było wprzód 
wypróbowane, i że żadna z podanych tn rzeczy,. na czczćj 
teoryi niepolega. 


FARMACYA.— Wypadki najnowszych badań Р. Gay- 
Lusace nad preparatem znanym od dawna pod nazwi- 
sliem Kermes minerale (wyjęte z Ann. de Ch. et de Ph. 
Т. 42. str. 87.). — Podług ostatnich śledzeń P. Berze- 
lius tudzież Р. H. Rose, kermes ma być po prostu 
zwyczajnym siarczykiem antymonu, a kolor jego ma je- 
dynie pochodzić z bardzo znacznego rozdrobnienia, to jest 


z arcy-drobnego pyłkowalego stanu. 


Dowody podane na poparcie tego składu nie zupelnie 
mnie zaspakajały: wykonałem dla tego niektóre doświad- 
czenia które mnie skłoniły do utworzenia sobie o natu- 
rze Ёегтеѕи zdania inszego, jak PP, Berzelius i Rose 
a które się zbliża do wyobrażenia jakie niemal wszyscy 
chémicy o nim mieli, osobliwie od czasu badań Р, Robi- 
quet; te doświadczenia są bardzo dawne, i byłbym ich te- 
raz nieogłaszał drukiem, przestając na udzieleniu które, 
w lekcyach moich publicznych uskuteczniałem, gdyby P. 
Henry syn, który wydał w ostatnicli czasach swą cieka- 
wą pracę nad kermesem, niebył zostawił mi dodanie nie- 
których uwag. 


Rozróżniam osady jakie kwas siarkowy wodorodny two- 
rzy w roztworacli antymonu, od właściwego kermesu, gdyż 


nalura tych rozmaitych związków, jest bardzo różna, 
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Osad pomarańczowy otrzymujący się, przepuszczając gaz 
kwas wodorodny siarkowy przez roztwór emelyku ( wic 
nianu potażu i antymonn), jest wodnikiem pićrwszego 
siarczyka antymonowego. Jakoż, kwas wodorodny chlo- 
rowy rozcieńczony, i kamień winny (winian kwaśny po- 
tażu), nie odbićrają mu niedokx.asu, a jeżeli rozpuszczanie 
następuje, takowemn zawsze towarzyszy wydobywanie 
się kwasu wodorodnego siarkowego, 

Ten siarczyk wysuszony w temperaturze wody wrzącej, 
zatrzymuje wodę, ale w ilości niedostatecznej do utwo- 
rzenia siarkanu wodorodnego; traci ją co raz więcćj je- 
żeli mocnićj będzie ogrzćwany, i to trwa aż do 25ogo sto- 
pnia ciepła, cieplomierza stóstopn., który pozbawić go jest 
w stanie całkowitej wilgoci; wtenczas staje się czarnym; 
trąc. na pupićrze ten siarczyk, zostawia on także czarne 
plamy. Zdaje mi się оп w tćm podobny do wodnika niedo- 
kwasu ostatniego żelaznego, który także stopuiami traci 
wodę brunatniejąc coraz mocnićj, w miarę zwiększającego 
się ciepła, i który dopićro wtenczas będzie czerwony 
kiedy całkowicie swą wodę utraci, 

Kwas wodorodny siarkowy tworzy także w solucyi 
chlorka ostatniego antymonowego, osad pomarańczowy, 
ale ten różui się od osadu jaki daje ztym kwasem tak 
emetyk jak chlorek pićrwszy antymonowy. Jest to wo- 
dnik siarczyka ostatniego, ogniem rozk adający się na siarkę, 
która się ulolnia i na siarczyk pićrwszy czarny podobny 
poprzedzającemu. Należy uczynić uwagę, że siarczyk czar- 
ny otrzymany przez wyprażenie wodnika siarczykowego 
pomarańczowego, trudnićj topi się, jak siarczyk czarny 
naturalny, wytrzymuje bowiem gorącość lampy wyskoko- 
wćj bez stopienia się. 

Kermes jak wiadomo jest rozmaity, a przynajmnićj ko» 
lorem różniący się, a to według sposobu jakim został 
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sporządzony. Nasiępniące moje postrzeżenia tyczą się te- 
go kermesu który postępowaniem podaućm przez Clu- 
zela otrzymuje się. 

Pierwsze daje postrzeżenie, że mylonoby się, gdyby 
myślano że kermes nie fest jeszcze czysty, skoro woda 
w płukanin jest w stanie zabrać mu jakie części, i dopiero 
wtenczas będzie w sianie zupełnćj czystości, gdy wodzie nic 
nie ustępuje; gdybyśmy bowiem chcieli płukać octan za- 
sadowy miedzi i mnóstwo inszych soli pókiby wodzie 
zgoła nic udzielały, rozłożylibyśmy one zupełnie. То sa- 
mo jest i z kermesem, za wiele płukania zmieniłoby jego 
skład, Ale gdzie jest kres przy którym z płukaniem wstrzy- 
mać się należy? granicę tę łatwo znaleść, jeżeli się użyje 
ile możności najmnićj wody do płukań po sobie nastę- 
pujących i tylko dopóty takowe powtarzając, рокі pozo- 
stałość (na którą przyjmijmy Ze woda nie ma chćmiczne- 
go działania) niezawiera więcej nad jednę tysiączną, lub 
jednę dziesięcio-tysiączną część obcych istot. 

Kermes w ten sposób opłukany zachowuje się na nastę- 
pujący sposób w próbach. 

Kwas wodorodny chlorowy rozcieńczony, kamićń win- 
ny czyszczony 1 kwas winny, zahićrają mn niedokwas 
pićrwszy antynienu, bez wypędzania gazu wodorodnego 
chlorowego. 

Kermes taki długo suszony w temp. 259 stóstopn. ciepła, 
a nawet ogrzany na 1009 ciepła tegoż ciepło-mićrza je- 
szcze zatrzymuje wodę. Grzejąc go nad płomieniem lam- 
py wyskokowćj zczernieje, i wydawać będzie wodę, która 
та jak to już P. R o b i q u e t dostrzegł, nieco ammonii 
w sobie. ҮҮ ogniu cokolwiek większym topi się an, i 
wzdyma od wydobywającego się gazu podkwasu siarko- 
wego. Cienka warstwa onego na szkle rozciągnięta, daje 


mu kolor ciemno-czerwony, a roztarty na papićrze, far- 
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buje go kolorem czerwono -branatnym. Jest on topli- 
wszy jak czarny siarczyk otrzymany przez wyprażenie wo- 
dnika siarczykowego pomarańczowego. 

Jeżeli przez kermes który został ciepłem pozbawiony 
wilgoci przepuszcza się gaz wodoród, podczas gdy jest 
rozgrzany do ciemnéj czerwoności, otrzyma się duża ilość 
wody i kwasu wodorodnego siarkowego, a ашутоп bę- 
dzie zredukowany; ale jak to już się wspomniało pozo- 
stałość ob-jawia działanie alkaliczne, 

Podług tych wielorakich doświadczeń, nie można za- 
przeczyć, że kermes zawićra w sobie niedokwas i siarczyk 
antymonu, i że należy go uważać za siarczyk niedokwasu 
(oxi-sułfure). Ilość wody otrzymującej się rozkładając go 
wodorodem jest zmienna; można atoli przyjąć za zasadę jego 
składu, 1. proporcyą niedokwasu pierwszego antymono- 
wego, a 2. siarczyka pićrwszego. Jakoż istotnie otrzymy- 
wałem aż do 0,9. niedokwasu pićrwszego, а Р. Henry 
otrzymał innćm postępowaniem jeszcze mnićjszą różnicę. 

Niemnićj przeczyć nie można Ze kermes, który został 
strącony z siarczyka alkalicznego trzymającego go w roz- 
tworze jest wodnikiem. Traci on co raz więcćj wody 
w miarę jak temperatura podnosi się, i staje się czarnym, 
skoro się zupelnie pozbędzie wilgoci; w moich atoli do- 


świadczeniach nieznalazłem stałego stosunku. 


Gdy potaż, soda lab ich węglany działają na siarczyk 
czarny anlymonu, ich kwasoród udaje się do antymonu, 
zklórym tworzy niedokwas pierwszy, a siarka która by- 
ła w związku z antymónem, zajmie miejsce kwasorodu 
należącego do alkali, i Фа tego to nieotrzymamy kermesi 
warząc siarczyk antymonu z siarczykiem polassiowym na- 
syconym siarką; ale za pośrednictwem kwasów, tworzy 


Się w roztworze osad pomarańczowy, który wystawiony 
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na cieplo, daje siarkę i zczćrnieje. Tak zwana siarka zło- 


ta antymonu daje taki sam wypadek. 


DOMOWE GOSPODARSTWO.— Smarzenie gruszek 
bez cukru i bez miodu. — Oblup gruszki, które chcesz 
smarzyć. Skórki ich włóż до pomiernego nowego garn- 
ka, i nalawszy czystą wodą, gotuj dopóty, aż się do- 
brze rozgotują. Następnie przecedź przez czyste sito do 
nowćj rynki, a włożywszy do tej pólćwki owe obrane, 
czyli ostrugane gruszki, zagotuj je dobrze. Tak ugoto- 
wane, gdy wystudzisz, będziesz miał smacznićjsze i dłu- 
26] przechować się dające gruszki, niż te, które w syro- 
pie cukrowym lub w miodzie były smażone. 

Syrup s płonek czyli z dzikich jabłek kwaśnych. — 
W nowy garnek nasyp płonek , nalej wodą czystą, i go- 
tuj; a gdy pękać zaczna, powyjmuj je; а do 16) polówki 
dodawszy przyzwoitą ilość tłuczonego cukru, cynamonu i 
gwożdzików, gotuj, aż się dobrze wygotuje, a otrzymasz 
syrup wybornego smaku (*), 


NOWOŚCI z CHEMII. — Nowy sposób P. Quesne- 
ville otrzymania niedokwasu kobaltu w stanie czystym. — 
Traktuję bezpośrednio rudę kobaltową kwasem saletro- 
wym nie prażąc jćj poprzedniczo. Paruję roztwór do su- 
cha, i nalówam pozostałą massę wodą. Теп nowy roz- 
twór strącam przez dodawanie z ostrożnością węglanu po- 
tażu, aż póki niepostrzegę Że z kolei arsenian kobaltu nie 
zaczyna opadać z rozcieku. Oddzielam za pomocą filtru, 


arsenian żelaza który właśnie opadł, i dolówam do roz- 


(*) Artykuły te udzielone i doświadczone przez Е, P. Jaroc* 
kiego Prof. K. W. D, 
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cieku, roztworu szczawianu kwaśnego potażowego. Po kil- 
kn godzinach w całkowitości opadł szczawian kobaltu; że- 
lazo, arszenik, i prawie wszystek nikel pozostaje w roz- 
tworze. Osad po dokładnem obmyciu może teraz być ira- 
ktowany ammoniją według postępowania P. Laugier, 
jeżeli chcemy mieć niedokwas w zupełnćj czystości, i do- 
syć będzie nalać go na gorąco małą ilością ammonii, która 
rozpuści najpićrwćj szczawian niklu. W przeciwnym przys 
padku ilość niklu będąc niezmiernie mała, pozestanie tylko 
rozłożenie szczawianu kobaltu, żelazem w olwarlóm naczy- 
niu. Niedokwas kobaltu tym sposobem otrzymany nie za- 
wićra ani żelaza, ani arszeniku, i tylko arcy-małą odro- 
bina niklu będzie zanieczysaczony (Journ, de Pharm, Т. 
ХУ. р. 294. š 4r1.). 


TELEGRAF SŁAWIANINA, 


— Nowości lekarskie jakie w ciągu lipca i sierpnia r. 6. Pa- 
ryzkićj Akademii Umiejętności przedstawione zostały. — В. Ri- 
gal przedstawił Paryzkićj Akademii Umiejętności rysunek nowego 
aparatu, który służy do skruszenia kamieni pęcherza moczowe» 
go, — tudzież rozprawę opisującą sade, która ułatwia wprowadze- 
nie narzędzi użytych do skruszenia katbieni w pęcherzu inoczo- 
wym; a P. Pamard pisał z Avignonu list, gdzie podaje nie- 
które ulepszenia jakie mogą otrzymać narzędzia do kruszenia 
kamienia moczowego. Р. Ne 1 także z Avignonu, oznajmuje nowe 
udoskonalenia narzędzi do kruszenia tychże kamieni. — Wiadomo, 
że i w Londynie Dr. King były lekarz szpitala Hotel- Dieu w Pa- 
ryżu, robił operacyą Lithotritii która trwała 20, minut, na 80leinim 
człowieku, z bardzo szczęliwym skutkiem; kamień miał 4 cala $ге- 
dnicy. Ten lekarz jest także zdania, że narzędzie, może otrzy- 
mać wiele ulepszeń. 

— List P. Larroque w którym zaprzócza rzetelności próby któ- 
та P. Gan nal przytoczył, w swćj rozprawie traktującej o sposo- 
bach łóczenia suchot płucowych chloryną; a znowu Dr. Cotte- 


reau donosi w szczegółach, o nowém wyleczeniu suchot płucowych 
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2a pomoca chloryny, używając do tego osobnego aparatu własnego 
wynalazku. Facyent jego był młody człowiek 26letni, który okazy- 
wał wszystkie syınpteıny suchof płacowych według zdania depu- 
tacyi na to wyznaczonćj, do którćój P. Dumeril także należał; 
teraz zdaje się tenże być zupełnie uzdrowiony. 

— Ciekawy jest raport P. Dumerił o próbach Р. Lugol, wy- 
leczenie ze skrofuł za pomocą jodyny, mających na celu. Pomyśl- 
ne skutki tego środka jakie przytoczył, są nietylko liczne, ale oraz 
takie, że można na nich polegać. — Ńienależy przemilczćć, że 
Dr. Alex, Paill ard upomniał się o pićrwszeństwo użycia! soli 
jodyny w chorobach skrofulicznych — P. Grimaud czytał 
rozprawę , o sposobie ićczenia wścieklizny, zeżanus it.p. tudzież 
o naturze wściekliznyit p— P. Bau delocque rozprawę o Ce- 
fało-triprii, gdzie podaje nowy sposób roz-członkowania płodu, 
z postrzeżeniem, które się pomyślnie udało.— P. Malbouche 
przedstawił rozprawę o jąkaniu się, a P. Vanier doświadczenia 
nad sposobem ulóczenia czkawki. 

— Sławny weteran chirurgów wojskowych Baron Larrey, wydał 
w języku francuzkin Klinikę Chirurgiczną. To dzieło podług 
zdania Р. Dumeril, stanowić będzie pamiętną epokę w шпіеје- 
tności, jako owoc śoletaieh prac 1 96. odbytych kampanij; napisane 
jest z głębokim rozmysiem, i mieści w sobie tak wielki zbiór 
praktycznie doświadczonych, najciekawszych i najrzadszych przy- 
padków, jakiego żaden podobno chirurg obiecywać sobie nie może. 
—P. Vatel wydał Patologiją Weterynarną, która była-także A- 
kademii przedstawioną. — P. Otto professór Uniwersytetu Wro- 
cławskiego wydał niedawno w języku nieimieckiin Pathologiją Chi- 
rurgiczną. (Cena 15. złp.). 
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SQOSPODARSTWA1I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 
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SPIS RZECZY. — Uprawa buraków, 193. — Geognostyczny opis 
Polski (dalszy ciąg, z ryciną podwójną), 199. — Pulitury i poko- 
sty na drzewo, 206. — "telegraf, 207.— Obserwacye meteorologi= 
czne, 208. — Uwiadotnienie, tamże: 


' 
a + = ёо addito Brassieae coliculos duos, 
Bełae colienlos duos cum radice sua, 
Filiculae paulum, . . . . 


М. Р. САТО de re Rustica. Сар. CLVIII. 


ROLNICTWO. — O uprawie buraków, przez J. №. von 
Schwerz. — Buraki (Beta Cicla, var. altissima), różnię 
się od siebie jak rzepa, najwięcćj kształtem i kolorem 
korzenia. Bywalą ciemno i jasno-czerwone, różowe, białe, 
i żółte. Trafiają się kuliste, jajowate, tudzież, bardzo*po- 
dłużne. Żółte odznaczają się od innych smakiem (który 
obok słodyczy jest gorzkawy), i jędrném mięsem: a co do 
wagi wniczem nie ustępują innym. Różnica buraków 
co do kszlałta jest ważnićjsza. Podłażne, małą trzy 
éwiċrei długości swego korzenia, ponad powićrzehnią 
ziemi, i tylko trzymają się w gruncie, za pomocą małćj licz- 
by korzeniowych włókien tak, że silny wiatr zdóła cza- 
sem obalić te, które najbujnićj wzniosły się. Jajowate, 
` do półowy stoją pod ziemia, a kuliste całkiem są nia pos 
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kryte. Niezdarzyło mi się widzićć dotychczas żółtych 
buraków podługowatych. Które ztego troistego kształtu 
buraki są najplennićjsze, nie umiem powiedzićć. Zdaje 
mi się, Że nie głęboko orana rola, jest dla podługowa- 
tych naj-stósownićjsza. Te ostatnie przedstawiają jeszcze 
tę niemałą korzyść, że zbiór ich łatwićjszy, a osobliwie, 
Те lepićj od ziemi oczyszczone dają się zebrać. 

Buraki lubią dobry, tłusty, głęboki grunt: prędzej ciel» 
ki niż lekki. W ziemi głęboko z-oranćj i starannie obro- 
Ыопёј, największćj dochodzą doskonałości. W razie po- 
trzeby, prędzćj bez gnojenia, niż bez pilnego obrobienia 
gruntu obejść się mogą, lubo i nawóz bardzo im jest po- 
mocny, i niemało z niego w siebie biorą. 

Dwojako się je uprawia: bądź sadząc ziarna na stałćm 
przeznaczoném miejscu, bądź przez przesadzanie, Oba 
te sposoby. podług okoliczności mają swe korzyści i nie- 
dogodności. Piérwsza metoda z powodu pielenia, lub 
pićrwszego obkopywania, przerywania czyli przerzadzania, 
i dopełniania, więcćj wymaga pracy: gdy tymczasem przy 
drngiém postępowaniu, ziemia może być poprzednicze 
tak zaraz przygotowana, iż późnićj wschodzący chwast, 
już silnych roślin w początku uszkodzić nie może. Nad- 
to dodać wypada tę uwagę, że w mokrych latach przesa- 
dzanie, w suchych zaś sadzenie nasienia zasługuje na 
pićrwszeństwo. 

1.) Sadzenie nasienia. — Do nasadzenia ziarn, dwa 
warunki są konieczne, to jest: aby grunt ile tylko można 
spulchnić, i gnój który ma być przed zimą nawieziony, 
jak najdokładnićy z ziemią umieszać. Jeżeli rola czysto 
jest utrzymywana, polewanie gnojówką zastąpić może 
nawóz. Użycie zarazem obu tych środków będzie tym 
korzystnićjsze. Wszakże na roli zarażonej chwastem, te 


Środki zasilające pomnażają tylko pracę w pieleniu, i dla 
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tegó należałoby zaniechać sadzenia ziarn na takich grin- 
tach. 

Postępowanie przy sadzeniu nasienia jest następujące: 
po z-oraniu roli ostatni raz w miesiącu Kwietniu, zosta- 
wia się ją bez bronowania. Tuż za pługiem idzie dwo- 
je ludzi: jedno robi w świeżo poiożonej skibie, ręką do- 
łek, w który druga osoba kładzie jedno lub dwa ziarna, i 
takowe ña cal ziemią pokrywa; aby zaś ziarha zachowa- 
ły w saczeniu równą pomiędzy sobą odległość, pićrwsza 
z tych dwóch osób, ma w ręku pret półtoro-stopowy, za 
miarę służący. W Palatynacie, sadzą zwykle ziarno od ziarna 
na półtrzecićj зору odległości.. Nie w każdą atoli skibę nā- 
sadza się, owszem podług odległości bruzd, omija się jednę, 
a nawet dwie skiby. Najstosownićj gdy każdy rzęd od 
najblizszych siebie, o dwie stopy będzie odległy. Po na- 
sadzeniu nasienia, ciężki walec przeciagnie się po roli. 
Jeżeliby była obawa, aby rola uiezamokła, pomocném 
będzie z-oranie onej przed sadzeniem nasienia na wązkie 
grzędy, co zwyczajnym pługiem lub też obsypnikiem da 
się wykonać. Używająć tego ostatniego, trzeba będzie 
aby radło go poprzedzało. 

Przy burakach wiele па tém żależy, aby rychło zeszły; 
dobrze więc będzie, na parę dni wprzód namoczyć nasie- 
nie w wodzie, i siać mokre nim obeschnie. Woda spła= 
wi zarazem puste і czcze ziarno, i oddzieli је od 2Чго- 
wego. Aby ziarna wilgotne łatwićj sadzić się dały, prze 
sypuje się je gipsem, popiołem, lub takićm wapnem to 14 
mąkę rozsypało się. 

Niektórzy zalécali, aby całéj roli nie gńoić; chyba że 
się ma podostatkiem nawozu, i tylko gnój zaraz pod tę 
kłaść skibę, na którćj ziarna wysadzają się: opićrając się 
atoli na dawnićjszóm doświadczeniu, nie mogę takiego do= 
radzać poslępowania, Buraki tym sposobem sadzone, sięs 
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gały korzeniem swym, tylko. do warstwy gnoju, a zamiast 
co wrzecionowate przedłużenie korzenia, powinno było 
dalćj się zagłębiać, miejsce jego zastąpiło mnóstwo dro» 
bnych włókien, które przez gnój na wylot prze-dostawa- 
ły się. Zdaje się że to, co jest dobre dla rzepy, która ma 
płaski korzeń, nie tyle służy burakom, chyba może tym, co 
mają podłużny nad powierzchnią ziemi wystający korzeń, 

Buraki z nasienia wyprowadzone, potrzebują trzy-krot- 
nego obkopania. Jak tylko zaczynają wschodzió, a z ni- 
mi i chwast pokaże się, obkopują się grzędy rzędowe 
ręczną motyką, a odstępy rzędów obsypnikiem. Najczę- 
ścićj atoli trzeba będzie przy tóm, obejść się bez przy- 
przążki. Po piórwszóm obkopaniu, następuje wnet drugie, 
przy czćm zarazem buraki przerywają się, to jest, nad 
potrzebne wyrywają się, czyli od nich grzędy oczyszcza” 
ја się, nie ostawując więcćj, jak jedną roślinę, w każdem 
miejscu; wiadomo że każde nasienie burakowe które się 
sadzi, jest właściwie torebką nasienną, zawićrającą w so- 
bie dwa lub trzy ziarna, a jeżeli każde z nich zejdzie, 
rośliny ziąd powstałe, w miarę wzmagania się, co raz więcćj 
wzajemnie się uszkadzają. - Z początkiem Sierpnia, odwa- 
la się ziemię ud korzeni, i kupi się ją ku środkowi prze- 
działów rzędowych, a tak korzenie, które w téj porze 
już znacznej są grubości, na pół ostaną obnażone. Uży- 
teczności tego postępowania mie zaprzeczam przy bura- 
kach z nasienia prosto wychodowanych, ale przy bura” 
kach przesadzanych, nie sądzę aby było korzystnem. 

э) Przesadzanie buraków. — Kto woli tę metodę, po- 
winien rolę przeznaczoną do siówu па wysadkę, już przed 
zimą mieć ugnojoną, przyrządzoną i przez Ścieki osu- 
szoną, aby mógł jak najwcześniej zasiać, Najlepićj bę- 
dzie na całą głębokość łopaty, z-kopać, ро слёт obficie 
gnojem nawieść, i takowy dobrze roz-trząść. Następnei 
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podzieli się ziemię na grzędy szćrokości jednego metra 
(113 cali n. p.) odbijając je sznurem, i ostawia się odstępy 
2 do Z metra pomiędzy niemi. Te przeć: iały wybiórają się 
łopatą tyle, aby rowy przez to utworzone otrzymały głę- 
bokość do jakićj grunt był poprzedniczo z-kopany, zieniia 
zaś wyrzucona, rozrzuca się па gnój którym grzęda pokry- 
ta. W tym stanie zostaje rola aż do półowy Marca. W te- 
dy prowadzą się płytkie rowki о 15. centimetr. (64 cali) 
jeden od drugiego odległe, na poprzćk grzędy, udepcze 
się je cokolwiek, i ргтуғуріе się posiane rowki, jeśli się 
podoba przegniłą ziemią, 

Trudno uwierzyć, ile wcześnićjsze przesadzenie ma 
wyższości nad późnićjszćm. Różnica о trzy do czterech 
tygodni może sprawić powiększenie, lub zmnićjszenie plo- 
nu o półowę, i dla tego to starają się na wszelki sposób 
przesadzanie odbyć jeszcze przed końcem Maja: aby to 
atoli dało się uskulecznić, korzeń na wysadkę służących 
roślin, musi mićć grubość przynajmniej gęsiego pióra. 
Grunt na który mają się przesadzać, trzeba żeby był zimą 
gnojony, i dwa do trzech razy z-orany. Dobrze będzie, 
jeżeli tylko można doczekać się z przesadzeniem deszczu, 
albo przynajmniej pochmurnego czasu, Jeżeli tego bez 
zbytnićj zwłoki nie uda się dopiąć, najkorzysinićjsze be 
dzie polewanie korzeni. Na ten sposób przesadziliśmy 
podczas nad-zwyczaj suchćj wiosny 1821 roku, pomi- 
mo nieprzerwanej posuchy, а ani jedna rośliga nie zgi- 
nęła, chociaż wszystkie przez znaczny przeciag czasu nie 
chciały się odżywić. W takich okolicznościach skropienie 
gnojówką przed samćm przesadzeniem wielce jest pomocne. 

Rośliny wysadkowe albo wsadza się za pomocą 16г- 
dzi, albo wkłada się je za pługiem. Oslatnie postępowa- 
nie, daję się tylko Бого: „nie z większemi roślinami usku- 


tecznić. 


РА 


http://rcin.org.pl 


198 


Pługiem bez okładnicy czyli uszaka ciągnie się najpićr- 
*wój płytką bruzdę: tuż przy nićj, robi się druga głębsza 
pługiem z odkładnicą. Na tćj drugićj skibie, kładzie się 
wysadka, wciskając ją w ziemię cokolwiek, i skibą trze- 
ciego przeciągnięcia pługiem, pokrywa się je, Po tóm na- 
stępuje znowu ciągnięcie płytkiej bruzdy pićrwszćj na 
drugi rzęd, i w 6) kolei daléj. Tak się trzeba urządzić, 
aby kazde trzy ciągnięcia pługiem, zajmowały szćrokość 
dwu-stopową. Rośliny każdego rzędu są od siebie o pół- 
tory stopy odległe, 

Przy sadzenia za pomocą żćrdzi, przycina się poprze- 
dniczo główny korzeń cokolwiek, aby się tenże wsadza- 
jąc w dziurę, ku górze nie zawinął, w takim bowiem 
razie nie możnaby się spodzićwać udarzonych buraków. 
Dziury robią się żórdzią w skibie świćżo dopiera pługiem 
położonćj, a wysadki pionowo wtykają się. Jeżeli rośli- 
ny są nieco przy duże, trzeba pamięlać aby Żórdź głębo- 
ko zapuszczać, inaczćj korzeń nie jednćj rośliny zakrzy- 
wiłby się. Dobrze jest, aby 26102 miała długość taką, ja- 
ka ma być odległość roślin posadzonych: tym sposobem 
będzie miał sadzący, zaraz miarę w ręku. Jeden pług wy- 
magą dziesięć osób, Dwie dostawiają wysadki, dwie inne 
pokładają je wzdłuż bruzdy dla sadzących, a sześcioro są- 
dzeniem zajmuje się. Z tej liczby osób jedna półowa 
jest ztej, druga z tamtćj strony tej smugi roli, która mą 
być orana, aby tym sposobem uniknąć biegania tam i sam. 
Jeżeli się na raz więcćj pługów użyje, w ówczas liczbą 
sadzących i ich pomocników, musi oczywiście być po» 
większona, aby sprzę/aj niedoznawał wstrzymywania. 

Skoro przesadzone rośliny zaczynają przyjmować się 
i puszczać, wtenczas dopićro obkopuje się, nie zaś wcze- 
śnićj. Drugie obkopąnie uskutecznią się, nim liście się 


rozwiną i го[е zakryją, Po tem powtórnóćm obkopaniu, 
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zaczynają mocno powiększać się korzenie. Obnażanie ro- 
ślin z ziemi jak się to robi przy rzepie, uważam z doświad» 
czenia za zbyteczae, W roku 18235. kazałem część onych 
obsypać, i niedostrzegłem Żadnej ztąd szkody, owszem 
w końcu lata miały one więcej naci i zdawały się na o- 
ko silnićjsze jak te, klóre nie były obsypywane. W plo- 
nie nie ustępywały w niczćm jedne drugim. Że te co by 
ły obsypywane o dwa tygodnie późnićj wysadzone zosta- 
ły jak drugie, zdaje mi się przeto, że w jednakowych o- 
kolicznościach, byłyby przewyższyły tamte co nie były 
obsypywane. (Dokończenie nastąpi). 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; przez sónzeco 
гиѕсна Prof. S, G. it. ©. (dalszy ciąg ze st: 75. Tomu 2g0). 
— Il. Gór-ntwor czyli System gór Karpacki. — Skoro 
opuszczając nizkie góry i równiny Mało-polski, dla obró- 
cenia się ka południowi, (ledwie co o jednę milę za Kra- 
kowem), stąpimy na pierwsze nizkie przed-górza pół- 
nocnćj stopy Karpat, i ledwie się do nich dostaniemy: 
musimy już wyznać, Ze się w inszćj geognostycznćj znaj- 
dujemy strefie. Wszystkie gatunki skał, z klóremiśmy się 
w Polszce obeznali, zniknęły nagłe: widzimy się w po- 
śród innych, które z tamtej strony Wisły nienatrafiają się; 
a uszedlszy lędwie o kilka mil ku poładniowi, już ude- 
rzy паз spadzistość warstw, które tu po największćj części 
na południe, się ku wysokiemu grzbietowi Karpat pochy- 
lają; gdy tym czasem z 46) strony nawykliśmy patrzyć się, 
albo na nachylenie warstw najwięcej ku północno-wschio- 
dnićj stronie, albo na poziomy kierunek pokładów. — Wstą- 
piliśmy więc na gór-utwór geognostyczny Karpat, dąży- 
my na ich wyższe części, gdzie może nadaremnie tusze= 
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Geógraficzna rozległość, jaką pospolicie Karpatom zwy- 
kliśmy nadawać, jest tak wielka, iZ w nićj góry są obję- 
te całkiem odmiennego składu geognostycznego. Jeżeli 
atoli geognostycznie odznaczy się, wtedy do Karpat na- 
leżyć będzie tylko ten okół gór, któren na zachodzie Mo- 
rawy i Austryą, z téj strony Dunaju od Węgier, na pół- 
nocy Galicyą od Węgier, a na wschodzie Siedmiogród od 
Mołdawów oddziela: gdy tym “czasem pasmo gór Sie- 
dmiogród od Węgier odłączających, i z tćj strony Dunaju 
środkowe Węgry zajmujących, należy do innego geogno- 
stycznego gór- utworu. Już nawet łupkowe od strony 
południowćj najbliżćj pasma Tatrów leżące góry Spiskie, i 
południowe Liptowskie Alpy, mają całkiem inszy geo- 
gnostyczny skład, jak właściwe północne Karpaty. Te 
ostatnie należą do Alpejskiego gór-utworu. Skoro się 


Alpy w Austryi na stronie zachodnićj od Gracu rozdwoiły 


na dwa ramiona: jedno z nich, to jest północno-wscho» 
dnie ramie, ciągnie się dalćj pomiędzy Austryą i Wę- 
grami, przesadza przez Dunaj pod Dewen, i odtąd przy- 
bićra nazwisko Karpat. Rozmaite ich pasma nie zyska- 
ły przez to atoli ścisłego odgraniczenią. Dla krótszego 
wyrażenia nazywam: 
Malem; Karpatami, pasmo pomiędzy Deyan i Мара, 
a zatem te, co między Węgrami, a pi/szą Austryą. 


Białe hory, zachodnie Karpaty pomiędzy Komitatem 


Trenczynskim a Morawiją aż do Jablonki, 


Faczkowskiemi górami, na przeciw leżące pasmo pomię- 
dzy komitątami Treńczyńskim, Turockim, i Ny- 
treskim, 

Tatrami, najwyłsze pasmo od punktu gdzie wpada 
rzeka Arwa. do Wagi, aż do Bela w komitacie 
Spiskim, 
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Biesławskiemi górami, północne Karpaiy cd Jabłonki, 
aż do źródła rzeki Raba, 

Bieskiedy, północne Karpaty, pomiędzy źródłami Ra- 
by i Sanu. 

Bieszczady góry, północne Karpsty pomiędzy Pokuciem 
a komitatem Marmoroszkim, 

Bukowińskie i Liptowkie góry, wschodnie Karpaty, po- 
między Bukowina, wschodnim Siedmicgrodem i 
Mołdawiją, 

Góry Fagarasz, pasmo pomiędzy Siedmiogrodem i Wo- 
łaszczyzną., 

Wielki ten stek gór, nie ma wcale środkowego nieprzer- 
wanego grzbielu, od któregoby późniejsze formacye ро о- 
budwóch stronach zależały, jak to naprzykład w Alpach 
widzimy, a tem mnićj środkowego jądra, czyli trzonu 
2 tak nazwanych skał pićrwotnych, przy którychby w smu- 
gach współśrodkowych były asadowione w około; przecho- 
dowe i pokładowe formacye, ze zniżającym się poziomem 
swych wydostających się na zewnątrz, w miarę swego 
względnego wieku, brzegów warstw. Owszem zachodnio= 
północne i wschodnie Karpaty, wraz z do nich przytyka- 
jącemi równinami w wyższych Węgrzech i Siedmiogrodzie, 
składają się z jednćj tylko ogromnej, bardzo późnej for- 
шасуі piaskowca, z której cztery oddzielne grupy gór ze 
skał krystalicznych złożone, jakby wyspy stórczą, a którą 
zarazem jest od południowej strony, przez rozmaite gru- 
py trachytowych skał poprzedzielaną, Brakuje tu wszę- 
dzie pomiędzy krystalicanemi skałami, a karpackim piasko- 
усет z jego pod-rzędnemi massami, wapienia i soli kamięn< 
nćj, wszystkich tych formacyj, jakie w innych górach pomię- 
dzy niemi zwykle natrafiamy; a jeszcze osobliwsze i więcej 
uderzające jest to faktum; Ze sposób sadowienia się kay- 
packiej formacyi Кт od A krystaliczny rch skał, 
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częścią zupełnie nie zaieży, częścią bardzo mało i ta od 
brzegu. Jakkolwiek przeciwnie wydawać się będzie, jest 
przecież przekonywającą prawdą, Że tworzenie się pół. 
nocnych Karpat, od północy ku południowi postępowało, i 
Że klucz do odgadnienia i zrozumienia tych gór nie w wy- 
sokich górach Tatrów, ani też Alpach Bukowiny z łupku 
mikowego złożonych szukać należy, ale przy północnćj 
stopie tych gór i przy stopie południowo-wschodniej stro - 
my Sudetów. Owa nauka, o mniemanćj wielkićj dawno- 
ści powstania skał krystalicznego składu, jak granit, gneiss, 
syenit, porfyr, i t. p. w ich teraźnićjszem położeniu 
względnie neptunicznego utworu formacyi warstwowej, zo- 
stała już liczaemi postrzeżeniami mocno osłabioną. W Kar. 
patach, nauka ta najmnićjszego nie znajduje poparcia, о- 
wszem wszystkie zjawiska przemawiają za tém, Ze tutaj tak- 
Ze, dopićro po utworzeniu się późnego karpackiego pias- 
kowca, krzystaliczne skały (piérwotne skały), równie jak 
Trachity, z rozpadlin gór ławicowych podniesione zostały, 
Te cztóry grupy krystalicznych skał (tak nazwanych piér- 
wotnych skał) w Karpatach są: 

1.) Grupa granitu i łapku mikowego w małych Kar- 
patach od Devenu począwszy ač do Мару, a szcze- 
gólnićj koło Pyznika, s 

2.) Grupa granitu Tatrów. 

3.) Pasmo łupka mikowego od Kirlibaba w Bukowinie 
począwszy, aż do Csikszereda w części wschodnićj 
Siedmiogrodu, i 

4.) Grupa lapka mikowego w górach Fagarasz. 

Wszystkie te grupy już leżą właściwie po za granicą 
niniejszych naszych rozważań: nad obiema Średniemi, o 
tyle zastanowić się mamy, o ile tego wymaga koniecznie 
opis gór pokładowych północnych Karpat: przy tych więc 
tylko ogniwach Karpackićj wapiennćj i piaskowcowćj for- 
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macyi, o nich mówić będę, które bezpośrednio oparte są 
na tych krystelicznych skałach, 

Wielka a dotąd niedostatecznie poznana formacya Каг- 
packiego piaskowca ze wszystkiemi rozlicznemi jéj pod- 
rzędnemi massami i warstwami wapienia, marglu, gipsu, 
Hu solnego, i soli kamiennćj, która wyjąwszy owe mniej- 
sze grupy krystalicznych skał, stanowi całe zachodnie, 
północne i wschodnie Karpaty, jest w ten sposób usado- 
wiona, iż warstwy jćj, idą siale równolegle do kierunku 
pasm gór, to jest w zachodnich Karpatach, od strony po- 
łudniowo=zachodnićj ku północno-wschodnićj, w półno- 
cnych Karpatach, od W. N. W, ku E.S. E., a we wschodnich 
Karpatach od północy ku południowi. W północnych Kar- 
patach, które nas tu najwięcej obchodzą, wszystkie war- 
stwy mają pochyłość pospolicie ku południowo - wscho- 
dniéj stronie, i tylko blisko samego wzniosłego grzbietu 
gór, przybićrają pionowe położenia, i pokazu,ę pewnemi 
miejscami pochyłość ku północno- wschodnićj stronie. 
W Biesławskich i w Biało-horach, tworzy: całe rozległe 
pasmo piaskowca, w pokładaniu się, mieckowate wydrąże- 
nie, a to tak, ¿e wszystkie warstwy, począwszy od slopy 
Sudetów, aż do wysokiego grzbietu Karpat, od tromatu 
Sudetów zależące, mają ku południowo-wschodnićj stro- 
nie pochylenie, na samym grzbiecie pionowo stćrczą, a po- 
tém zwracają się tak, Ze wszystkie warstwy па południo- 
wćj spadzistości tćj części pasma, gdzie ich sadowienie 
się od tromatowych skał w Faczkowskich górach zależy, 
przeciwnie ku północno-zachodnićj stronie mają swój 
spadek. 

Podług mego wyrachowania, całą karpacka formacyę. 
piaskowca, pokrywa przestrzeń 2300. geograficznych mil 
kwadratowych. Jest ona w bezpośrednim związką z tą= 
kimże samym piaskowcem Łysćj góry pod Wićdniem, 
który rozciąga się үнү ku północyogsckodnićj stro” 
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nie, przez płyt (bassin) dolnćj Morawy (rzeki), gdzie czę- 
sto: późniejszemi formacyami jest pokryta, w Morawiją, 
a znowu, od okolicy pomiędzy Skalicą i Miavą począ- 
wszy, postępuje ta formacya bez przerwy nieodstę- 
pnie za pasinem Karpat, tworzy najwyższy grzbiet zacho- 
dnich Karpat i Biesławskich gór, opasuje całe pasmo Ta. 
trów, jakby wyspę, i tworzy (od pasma Tatrów aż do Bu- 
kowińskiego pasma, które złupku mikowego składa się), 
sama wyłącznie, wysoki grzbiet północnych Karpat ( Bie- 
skidy i Bieszczady). Od tego wysokiego grzbietu scho- 
dząc ku północy, wypełnia płaszczyznę Gałlieyi, aż nie- 
mal do doliny Dniestru, i dalej na zachód aż do Wisły 
pod Krakowem, Xięstwo Cieszyńskie i część Morawii, 
aż do stopy Sudetów. Na południowej stronie Karpat, 
z przekraczeniem rozlała się ona w doliny Węgier. Scho- 
dząc od Babiej góry i gór Jabłonki, zapełnia ona doliny 
Атуу i Wagi, aż opodal poniżćj Tręczyna, idzie znów 
w górę doliną Wagi przez cały komitat Liptowski na wy- 
soki Las, pokrywa płaszczyznę komitatu Spiskiego aż do 
rzeki Hernad, i aż do stopy wysokich gór łupkowych, 
kołając, mija małą grupę pićrwotnych gór pod Kirchdoxr- 
fem i Lipcem, i zostaje dalćj ku zachodowi odgraniczona 
i przerwana od gór trachitowych, przy górach Vihorlet, pod 
Unghiwar i Munkacz. Począwszy od S$zoliwa postępuje ona 
ku południowi za pasmem Trabitów, od Munkacz do Huszt 
i zapełuia w sól obfity płyt Marmoroski. Тат gdzie forma- 
суа ta o górę Pielrosz na półnornym końcu Bukowińskiego 
pasma łupku mikowego, niedaleko od Kirlibaby wspiera się, 
rozpada na dwa pasma; wschodnie skręca się raptem ku po- 
łudniowi, tworzy wysokie góry odgraniczające Sićdmiogród 
od Mołdawii, rozciągą się od gór Magora: de la Odobesti; 
aż daleko wgłąb Wołoszczyzny. Zachodnie zaś pasmo, 
wychodząc z Marmorosz, rozszćrza ' się do Siédmiogro- 
du, opasnje сайа fern dypuytygznyjch porfirów Nagyba- 
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nii i Kapnika, tworzy przy Bukówińskićm pasmie łupką 
mikowego, szeregi gór znajdujące się na zachód od Borsa 
i Rodna, wdzićra się pod osobliwami stosunkami w część 
wschodnią Siedmiogrodu, zacząwszy od Przesmyka Borga 
i pod Pojano- Stampi, pomiędzy pasmo gór арка" miko- 
wego, i wielkie pasmo trachitu, postępuje za tem ostalniem 
pasmem od strony zachodnićj, przez cały znacznćj qłu- 
gości bieg tego pasma, od przesniyka Borgo aż do Solfa- 
tary dotąd jeszcze dymiącćj, pod Budos-hegy i przy Kez 
di Vasarhely, gdzie znów schodzi się z wschodnićm pasmem, 
zapelniając kn zachodowi całe w sól obfite wydrążenie 
Siedmiogrodu, aż do-gór Fagaraćz od południa, i aż do 
Żelaznej bramy, i pasma pićrwotnych gór i porfirów, któ- 
re Siedmiogrod od zachodu od Węgier odłącza. 

Nie jest tak łatwo skrćślić ogólny obraz tćj wielkićj 
formacyi; najgłębszemi ogniwami onćj, są ciemne bitumi- 
nowe wapienie, często łupkowate i margłowate, które są 
połączone, częścią z ciemnemi łupkami marglowemi, czę- 
ścią ze ścisłym i piaszczystym czarnym nummaulitowym wa- 
pieniem i z pstremi brecciami wapiennemi. Od góry, łączą 
się one z piaskowcami przemagającćj drobno-ziarnistości, i 
częścią są kwarcowate, częścią wapniste, łupkowate í 
szare, a nawet często do tromatu podobne, które 
niemal zawsze zawiórają w sobie zwęglone szczątki roślin, 
najwięcój Fucoidy, Wapienny cement czyli materyal spa- 
jający piaskowce, skupiając się, wyradza się w ścisłe, 
błękitnawe, krzemionkowo-wapienne massy, które przepla- 
tają się czyli układają na przemian z piaskowcem. Ten pia- 
skowiec połączony zarazem z krzemioukowym konglomera= 
tem, klorytowym łupkiem, i zielonym piaskoweem, leży 
na przemian z wapnistą gliną łupkową, z glinami zieloną, 
czerwoną i siną, z ubogą marglowatą rudą żelazną, szczu- 


płemi warstwami węgla, i ogromnemi massami w bitumen 
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obfitującego iłu solnego; osobliwie u stopy gór jest on połą- 
czony g ławicowatemi massami gipsu, i soli kuchennćj. 
W piaskowcu prócz tego, są usadowione długie smngi inszego 
ścisłego białego i czerwonego wapienia, którego skały po- 
dobnie jak jura- wapienia wznoszą się w malowniczych 
grupach, obfitując w skamieniałości. Nakoniec są 1—2, skały 
tu i owdzie pomiędzy Dyorit, Trachitowe i porfirowate, 
główne przemagające ogniwa formacyi, i w pośród nich 
niby obce, porozsiewane. 

Chcąc się dokładnie obeznać z lą formacyą, potrzeba 
podzielić ją znowu na pene grupy, jakie równość ukła- 
dania się i rozmaitość znamion ich skał podają. Takiemi sa: 

з.) Grupa wapienia Lias, u północno zachodnićj stopy 
Karpat w Morawii i Xięztwie Cieszyñskiém. 

2.) Grupa nummulitowego wapienia, i tych skał, co mu 
towarzyszą w wysokich wapiennych Alpach, na Ta- 
trach i w Bukowinie. 

3.) Grupa przemagającego karpackiego piaskowca, 

(Dalszy ciąg nasiąpi). 


STOLARSTWO. — Politury i pokosty, — Przednićj- 
sze sprzęty drewniane stolarskićj roboty, dla ozdoby i 
trwałości, otrzymują zwykle powłokę z wosku, politury, 
albotćż pociągają się pokostem czyli tak zwanym lakierem. 
Powićrzchnia drzewa ma аса przyjąć którąkolwiek z doc 
pióro wspomnionvych powłok, powinna być do tego nale- 
Życie usposobiona, 'to jest, nietylko gładko zchćblowana 
i równo obciągnięta, ale nadto drobno-tartym pumexem, 
a następnie sproszkowanym tryplem z olejem wyszlifowa- 
na; ta ostatnia robota-odbywa się za pomocą szmaty 
z cienkićj białej flaneli, która się macza naprzemian w o- 
liwie і w tryplu, Jeżeli ma się pociągać lakierem a oso- 
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bliwie, jeżeli daje się pod niego grunt nieprzezroczysty, 
wtenczas zwykle szlifowanie z mnićjszą wykończa się sta- 
rannością: pod wosk zaś, a szczególnićj pod politurę bez- 
farbną na jasnem drzewie, szlifowanie musi być najsta- 
ranniej i najostrożniej wykończone. 

Polerowanie mebli woskiem rzadko teraz używa się. 
Jest ono pożyteczne i piękne: ale wymaga większćj pra- 
cy i ciągłej pilności. Do pićrwszćj zaprawy bierze się 
wosk czysty, biały; po stopienia go w czystej skorupce 
na wolnym ognin,. dolewa się doń równą wagę co wosku, 
tak zwanego skał-oleju, ciągle mieszając, i tę mieszaninę 
wcićra się po odrobinie w powićrzchnię drzewa za ponio- 
cą flaneli dość silnie, i tak długo, póki na tćm miejscu blask 
świelny niepokaże się. Do dalszego odnawiania, bierze 
się sam czysty biały wosk lub stopiony z dziesiątą czę- 
Ścią swój wagi mastyxu. 

Najtrwalszą i najpięknićjszą politurę, której nawet wo- 
da i upał słonerzny nie szkodzi, ma dawać pokost burszty- 
nowy (spirytusowy). — Niedawno zaczęto używać na poli- 
turę pokostu kopalowego, i tę co raz więcej wydoskona- 
lono. Stolarz Michał Seufert mieszkający pod Wić- 
dmem (w Finf-haus), otrzymał w Austryi 5cio-letni wy- 
łączny patent na początku roku 1824. na ulepszenie ta- 
kie politury kopalowćj, że ta politura со do blasku i zo> 
stawienia naturalnego koloru drzewa, zupełnie się równa 
politurze szelakowej. To ulepszenie zasadza się najwięcćj 
na starannćm robieniu lakieru kopałowego, na kilka razy 
powtarzanćm pociaganiu, i najtroskliwićej wykończonóm 
szlifowaniu powićrzchni drzewa, coraz drobnićj spyłkowa- 
nemi materyałami; a ostatecznie na wytarciu onćj pudrem 
za pomocą dłoni. Drugi patent 2-letni na wynalezienie 
kopałowćj politury otrzymał w Październiku 1826. Jó- 
zêf Schmidbauer (wówczas w Wiedniu dziś w Mona- 
chium zamieszkały) która ma ten przymiot, 7e oléj z pod 
nićj na wierzch się nieprzeciska, że połysk ma trwały, i 
że plamy na nićj zrobione z łatwością wodą obmyć się da- 
ją, bez uszkodzenia blasku politury. 

(Dokończenie nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Nadzwyczajnćj wielkości kryształ Berylu ważący 47. funtów, 
а grubości 9.caliang. (95 przeszło cali n, p.), znaleziono 1898. roku 
w Ac4worth, i złożone go w Lyceum Historyi naturalnćj w New- 
York. Jest on więc daleko większy od tego, który w pasinie gór 
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Uralskich blisko Fkatharinenburga znaleziono tesoż roku, ten osta- 
їйї ważył bowiem б. funtów i 11. zołotników, (6% przeszło funtów 
n.p), a ua 55 werszok (IU 4 przeszło cala п. p.) długości, miał 
jg werszon “(117 przeszło cala n. p.) grubości, (koloru był zie- 
lonego i bardzo czysty). тал; Voss, B. G. 

— Ogórek olbrzymi, bo 19. stóp długości mający urosł w ogrodzie P. 
Bicknell w Marston Magna (Svmunerset)w Anglii. Barà Herald. 
— Poziomka mająca obwod: 9} cala ang. urosła w ogrodzie Ho- 
Ily-Green-House (Чогу) Pana Abraham członka towarzystwa 
ogrodniczego, Skefie/d Mercury; Gałlienani? Djingier. *. 
— Kasztan Lorda Ducie w рак Coua aloa e Ray Test 
noże największćm, a pewno najstarszém drzewem w Anyhi; ma on 
4029. lat podług autentycznych dowodów, a pień jego ma 52. stóp 
obwodu. Tyle jest zdrowy, ża. przed dwoma laty, jeszcze miał owo- 
ce, złtórych jaż drzewka wychowano. Galignani. 

— Podług rozprawy D, kcynolds z New- York, ubijają rocznie 
około 10,000 wielorybów ogółem we wszystkich morzach Silliman. 
— W Glłentham tlłrabstwie Lincoln) żyje сеху Kura wraz ma 
już przeszło 100, lat. — W tómże samém mieście węchowany został 
j utuczonę najogromnićjszy о wszystkich znajomych wałów, Dla 
nadzwyczajnój ilości łoju, który x niego wytopiono; najwięcejhę się 
mogła zystósować do niego strofi o tła-żeziy z owój znanćj pochwały 
wołu Blummauera. Aflary Galignani. 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA- | 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 
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UwiADOMIENIE. Zen numer jest ostatnim Kwartału 33o; 


następiy AQsty numer rozpoczyna zeszyt L3sto-arkuszowy 


Kwartału czwartego z kończącego się roku, Prenumerata 


zwyczajna: to jest, za 13. Numerów, jeden кибе sr. w Par- 


szawie a 1. ZA. gr. 10. na Pocztsamtach; na berlińskim 
papierze o złoty jeden wyżej. — Całego Гот? piórwszego 
` trzech pierwszych zeszytów miesięcznych drugiego tomu, 
dostać jeszcze można w Pałacu Kasimirowskim, w pawi- 


lonie Pracowni tdi rój KAŻE рег. 


Slawianiun. 


DLA RZEMIOSŁ, RGLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA EDLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


RZ 40.) W SOBOTĘ 24, PAŹDZIERNIKA 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY. — Uprawa buraków (dokończenie ), 209. — Geo- 
ghostyczny opis Polski ( dalszy ciąg z ryciną podwójną), 215. — Po- 
litury i pokosty (dalszy ciąg), 229. — Telegraf, 223.— Obserwacye 
meteorologiczne, 224. 


Nomine tum Graio ceu littera proxima primae, 
Pangitur in cera docti mucrone magistri: 

Sic et humo pingui ferratae cuspidis ictu 
Deprimitur folio viridis, pede candida, Bera. 


Columelia Lib. X. 


ROLNICTWO. — Ouprawie buraków przez J-N. von 
Schwerz (Dokończenie ze str: 199. Tomu 280). 

3.) ZBIOR. — ŚSzkodliwość obłamywania liści przed 
zbiorem buraków, którćj porównawczemi doświadczenia- 
mi dowiodłem już temu 23. lat, potwierdziła się odtąd 
wszędzie. Obłamanie liścia raz jeden nie wiele wpraw- 
dzie szkody przynosi, ale {62 niewraca kosztu na tę robo- 
tę łożonego, chyba na małóm włościańskićm gospodarstwie, 
jak to już w opisie moim rolnictwa holenderskiego о- 
kazałem, gdzie od jednego oberwania liścia, plon buraków 
о 78 umnićjszył się, а od oberwania dwukrotnego 362 
ubyło. Prócz tego burakowe liście same przez się na 
paszę użyte, są najdzielnićjszym Środkiem laxującym, ја: 
ki dla krów przezmaczyć można. Do tego przydajmy je- 


SZCZE, co z pomiar үү луй боўунайсдепасһ okazało się, 
. k. lli. [2 1 14 
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że te buraki, na których nie obłamywano liścia, zupeł- 
nie dwa razy tyle naci dały przy wykopywaniu, jak te, 
z których po dwa-kroć obrywano liście. “Teraz¿e niepo- 
trzeba wcale dowodzić, Że liście wraz z oberzniętym 
wierzchołkiem korzenia na paszę użyte w jesieni, zdrow- 
sze są dla bydła, a dla gospodarza daleko więcćj w tej po- 
rze znaczą, jak podczas lata, gdzie koniczyna zawsze pod 
kosę gotowa. Naostatek przekonamy się jeszcze, że przez 
obrywanie liścia, korona buraka przedłuża się i kołowa- 
cieje, a ztąd tenże uważany. jako pasza, traci na wartości, 

Gdy jednak bywają rozmaite gwałtowne klęski, mogłby 
się więc zdarzyć w gospodarstwie i niedostatek zielonćj pa- 
szy w miewłaściwćj porze, tak, że moglibyśmy być zna- 
gleni do powtórnego obłamywania liścia. W takim razie 
lepiej będzie buraki wraz z nacią wyrwać, i na wpół 
wyrosłe, które i tak po obłamaniu liścia wcale nic albo 
tylko bardzo mato urosłyby, razem z nacią spaść, a grunt 
rzepą zasadzić. 9 

Zbiór пасі burakowej w jesieni ma niemałą wartość 
dla rolnika; buraki mają w tén wyższość пай kartoflami; 
marchew którćj nać lichą daje karmę, nie może się tak- 
że równać pod tym względem z burakami. Aby nać bus 
rakową z korzyścią z-użyć, wydobywa się tylko tyle bu- 
raków zziemi na raz, ile naci możemy spaść w jednym 
dniu, a nie więcćj. Jeżeli grunt jest wilgotny, chociaż 
nawet niebardzo był mokry, lepiej będzie zaraz przy wyj- 
mowaniu buraka z ziemi, паб od korzenia odjąć, i tax 
Fażde osobno, na miejsce przeznaczone zwozić, bo wilgo- 
ina ziemią obelgłe korzenie, па wóz razem z nachi po- 
wrzucane, pewalają tę ostatnią, a tém samém bydła nie- 
przyjemuą uczynią. Skoro ziemia. jest sucha, i czas pogo- 


dny podczas zbioru, można na to zezwolić aby i w domu 


obrzynanie пасі odbyło. ję. rd 
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Buraki są bardzo plenne: eo do massy czyli wagi prze- 
wyższają w tém marchew, a od kartofli daleko większy 
plon wydają. Dawnićj zebralem był 360. centnarów ime- 
trycznych (każdy taki centnar zawićra w sobie jak wiado- 
mo- po sto kilogramów ) z jednego hbeklara (co czyni 
z jednego morga п. p. 497. blisko centnarów n. р-)5 ty- 
le też przyjmuje Thaer, jej» się pod nie grunt odpo- 
wiedni użyje. Że pod pomyślnemi okolicznościami mode 
dojść plon do 5. a nawet б. set ceninarów metrycznych 
z jednego hektara (буо, do 828. cenlnarów n. p. z jedne- 
go morga u, p.), uiema Żadnćj wątpliwości. Największy a 
toli zbiór roczny olrzymany przez Mollingera w ciągu 
łat dziesięcin wynosii me więcćj jak 467. ecninarów me- 
trycznych z hektara (644. cent. n. p. z jednego morga n. р.). 
a średni roczny zbiór z tychże lat dziesięciu 271. takichże 
ceulnarów 2 lektara (374. cent. n, p. z morga n. p.). Można 
przyjąć, że ilość zebranćj naci wynosi czwartą część wagi 
buraka, ale jéj wartość. niewięcćj podobno czyni jak dwu- 
nasta część wartości korzeni. Przyjąwszy Że 100. cent- 
narów buraków, równają się 30. ceninarom siana, wten- 
czas jeden hektar przy Średnim plonie, to jest 300 me- 
Wycznych cenlnarów korzeni, uczyni tyle со 10%, nielry- 
cznych centnarów siana, (a podług tego pion Średni jedne- 
go morga n. p. biorąc jak wyżej 497. blisko. centnarów 
n. p. samych korzeni burakowych, wyrówna. pod wzglę- 
dem pożywności 149. centnarom п. p. siana: z całą zaś 
ich nacią razem, oceniając je podług zasady zaraz poniżćj 
podanćj, równa się 1613 centnarom n. p. siana); dodawszy 
do tego Jẹ na pożywność naci, to jest == o. centnarom 
metrycznym, cały plon będzie równy 1:7. takimze cent- 
narom siana. Porównywając plenność buraków z karto- 
Папі, posirzeżemy że te oslalnie dają wprawdzie tylko 
270. cenluarów metrycznych z hehiasa, (57%+ centin. p. 
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з morga n. p.), ale że kartofle e5 do pożywności mają się 
do siana jak 50. do 100, wypada przeto, Że ich plon ró- 
wna się 135. centnarom metrycznym siana z hektara (1864 
cent n, p. z morga n. p.). Kartofle więc przewyższają co 
do massy pożywnćj buraki o 15. per cent biorąc ich plo- 
ny zrównych przestrzeni gruntu. 

4.) Sposoby zachowania i ukycia buraków. — Tru- 
dnić sze jest przezimowanie buraków, jak kartofli. Jedne 
i drugie mogą zapewne znieść jednakowy stopień zi- 
mna, tylko że trudnićj buraki ochronić od niego, gdyż 
one znowu w miejscu przy-ciepłóm, jak w piwnicach, 
albo też tam gdzie w znacznych ilościach na kupie są 
złożone, więcćj ulegają gniciu niż kartofle, chociaż zno- 
wu nie tak bardzo jak kalarepa. Najlepićj chować je 
w dofach, i to im w węższych tém lepićj. Jeżeli doły 
mające pół-trzeciej stopy głębokości, otrzytnają dwu-stopo- 
wą szórokość od wierzchu, a na jednę stopę przy dnie, 
natenczas buraki w nich, aż do lata w świeżości zachowa- 
ją się. W taki dół trzeba wszakże niewięcćj' buraków 
nakładać jak tylko tyle, ile może w sobie ich zmieścić, gdy 
równo z powićrzchnią ziemi jest wypełniony. Po nsku- 
tecznieniu tego, pokrywa się je trochą słomy, a z wybranej 
z doła ziemi, usypuje się na tém pokryciu kopiec. 

Jeżeli buraki w obszćrnićjszych dołach zostały schowa- 
ne, co bardzo można zrobić z temi, które nie są na to 
przeznaczone, aby aż do wiosny dochowały się, w takim 
razie, skoro mrozy puszcza, trzeba z dołów je wybrać, 
nad-psute buraki odrzucić, a zdrowe na powrót w dół scho- 
wać. Po tćj robocie, bardzo długo jeszcze utrzymują się, 
osobliwie gdy się je ziemią przesypie. 

Borakami karmione krowy skąpo dają mleka, i z tej to 
przyczyny w tych krajach, gdzie jest zaprowądzony zwy” 
czaj siania po іде, “ш ЖИ ДЕШ miejscu, jak 
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w Alzacyi, mało się biorą do chodowania buraków, a w Nić- 
derlandach wcale są zanięchane. Nawet już po tem, jak 
dla cukru bliżćj z ich uprawą i użyciem poznano się, za- 
rzucono je, jak tylko potęga pobudzająca do tego nowego 
rodzaju przemysłu upadła. Doświadczenie przekonało, że 
gdy krowy tylko przez dwą dni są karmione burakami, 
mléka ubywa, a znowu natychmiast przybywa, jak tylka 
buraki zastąpi się rzepą. 

Pomimo tego będą one zawsze szacowną karmą nawet 
dla krów, gdy idzie a to, aby je w mięsie utrzymać, i aby 
w dobrym stanie zimę przetrwały, a zielonćj paszy z ko-. 
niczyny doczekały się, Dając je wraz z karloflami, lub 
rzepą ua paszę, najkorzystniej się ich użyje: albowiern 
kartofle i rzepa 'więcćj na pomnożenie mleka działają, 
a buraki znowu więcej na przyrost mięsą.— Buraki mają 
także szczególniejszą wartość jako karma do tuczęnia; i 
do tego prędzój są lepsze, a niżeli gorsze od kartofli. I 
do tego cela wybornie będzie razem je mieszać. Dwa ko- 
sze buraków, a jeden kartofli, stanowią dzienną porcyą 
na jednego tuczącego się wołu; dla rozdrobnienia, miesza 
się je z drobną mierzwą rzepnicy, i wodą zimną skrapia. 
Przy tém daje się cokolwiek siana, albo słomy jęczmien- 
nej, ale nie poi się bydłą. Tylko dwa razy dnięm daje 
się karma. Rzeźnicy przekładają woły na ten sposób tu- 
czone daleko nad te, które stoją na wywarze lub braha 
się kąrmią. 

Największa jest korzyść, podług doświadczeń w Pala- 
tynacie zrobionych z użycia buraków dla koni. W niektó- 
rych okolicach całą zimę utrzymują konie hurąkami, a to 
jeszcze od początku Października aż do nowej koniczyny 
w Czerwcu. Miesza się je do tego z sięczką, i daje się 
siano obok téj paszy. Koniom tak dobrze ta paszą służy» 


¿e nawet przy robocie nabićrają ścićrwa. 
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Ci którzy. w wielkich ilościach uprawiają buraki, co za 
tem na to wiele łożą baczności i starania, jako na przedmiot 
szczególnićj ich obchodzący, wybierają na nasienniki takie 
korzenie, które mało ponad ziemię sterczą, miernej są gru- 
bości, i nierosochate, a które przy tem mają liście mocno= 
zielone, i niezwisłe. Przy wykopanin, паб odćjmie się’ 
tak jednak aby korony buraka nieuszkodzić, i wsadza się 
je pionowo w piasek w chłodnćj i suchej piwnicy czyli 
sklepionym parsku. Na wiosnę sadzą się one w ogro- 
dzie, przywiązując łodygę do żerdzi. Może byłoby le- 
pićj obciąć później:kiść kwiatową pędu, czyli wypustki 
serduszkowej, a tylko zachować same gałązki boczne 
kwiatowe, które oblicie z łodygi puszczają? możeby także 
silnićjsze było nasienie, gdyby u kazdej kiści niosącej o- 
woc, wićrzchołki na których drobne tylko a im bliżej 
szczytn tym mnićjsze i niedojrzewające znajdują się na- 
siona, obrywać? 

Sam doświadczyłćm Ze nasienie buraków zachowuje 
w sobie życie przez 6. do 7. lat, a może i dłużćj. 

То pewna że buraki wycieńczają grunt, ale czy ziemia 
od nicl więcćj czy mnićj jałowieje jak od kartofli, nie 
jest dotąd ile mi wiadomo oznaczone, i w ogólności la 
cała nanka wycieńczania ziemi przez rośliny, tyle jeszcze 
jest ciemna, że nie tak prędko w tej mierze matematyczną 
pewność otrzymamy. Jęczmićń który w roku 1824. po 
przesadzanych burakach nastąpił, wyraźnie był pięknićj- 
szy od jęczmienia tego, który ztamtąd zebrany był gdzie 
go kartofle poprzedziły. Zdaje się że buraki siane proslo 


to jest, nieprzesadzane więcej wycieńczają ziemię (*). 
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(*) Osobom pragnącym zająć się s kraju chodowaniem bura- 
А В ` А CENIE 
ków, bądź w celu fubrykacyi cukru z tychże, bądź wiunym jakim, 
każdyby też najdrobuićjszy szczegół, mogący rozszerzyć ich wia 
J 2 d n ` И А 7 
domości w te mierze, niebędzie zapewne obojetny. Zbierzemy więć 
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GEOGNOSTYCZNY OBIS POLSKI; przez sószzeę 
pUscha Prat, S. G. it.d, (dalszy ciąg Эм st: 206. Тоти 250). 
—. Grupa Cieszyńskiego Lias-IFapieniai— Pomiędzy Su- 
detami a Karpatami, ciągnie się z doliny Beczwa lw Моуа- 
wii ku wschodowi, przez Freyberg, Friedland, qkolice Сір 
szyna, Ustrona, Skoczawy, Biały, Jędrychowa, „luawaldał 
Wadowic aż do Lanskrony w Galicyi, pasmo prawdziwych 
wapieni, które były uważane za wapień przechodowy, 
Та grupa wapieni, dzieli się na dwa ogniwa: Spodem 
są wapienie Ścisłe czyli zbite ciemnego koloru, niewielą 


wtym przypisku niektóre nowiny z Rossyi w tym przediniocie ; 
jakie doszły naszćj wiadomości, a które może nie wszystkim naszym 
czytelnikom są znane. j 

Pićrwsza jest, że zaszczytnie znany Professor M, Szczegłów, 
wydawca pisma czasowego umiejętnościom czystym i stósowanyim. 
poświęconego ,,YKazamen опкрытіи i td? które od sześciu lat 
wychodzi, a wydawać mający, z początkiem roku 1830, prócz tamte- 
go inne pismo czasowe, pod tytułem Mrówka Północna (którego 
co piątek numer arkuszowy z ryciną wychodzić będzie, za Шеш? 
merate roczną złp. 50.). Napisał dwa traktaty, jeden o uprawie 
buraków, drugi o fabrykacyi cukru z nich, które kosztem César- 
skiego wolnego Towarzystwa Ekonomicznego Petersburgskiego zosta- 
ły wydrukowane. Prócz tego tenże Autor, który jest Sekretarzem 
rzeczonego Towarzystwa, wygotował rozprawę, która na tegorocznóm 
posiedzeniu Towarzystwa w Listopadzie ma być czytana, o postę- 
pie w ciągu ostatniego roku, uprawy buraków i fabrykacyi cukru 
z nich, we Francyi i Rossyi. Та rozprawa, јако uzupełnienie tam- 
tych dwóch traktatów, wyjdzie tak jak wszystkte wyżej wspomnio- 
ne pisma lego autora, w Petersburgu, i to równie nakładem To- 
warzystwa Iokoyomicznego jak dwa powyższe traktaty, 

Druga wiadomość, że w Gubernii Smoleńskiej niedawno założona 
fabryka cukru z buraków przez Majora Маі соза, kardzo korzy- 
stne pokazała wypadki: jak sam właściciel podaje, sto na sto ke- 
rzyści, 

Trzecia, że w Tuli zawiązało sie Stowarzyszenie dla fabry- 
kacyi cukru z buraków za Najwyższem upoważnieniem. Celem 
jego jest przekonać doświadczeniami właścicieli ziemskich, ile jest 
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marglowatemi przedzielone warstwami, a za to podostatkiem 
skamieniałości w sobie mieszczące ; ponad temi wapienia- 
mi, są ciemne bituminowe łupki marglowe ( łupkowaty 
Lias), obfitujące w kłęby sferosideritu, które są ułożone 
na przemian z cieukietmi warstwami wapienia, i Karpackie- 
go piaskowca. Już ten skład bardzo nam przypomina ta- 
kiż sam formacyi Lias-wapienia w Wirtembergskićm i 
w Niemczech północnych, niemniej jak podobieństwo ga- 
tunków skał i skamieniałości. Wapień, ma tu powszechnie 
sinawo-szary i szarawo-czarny kołor; częścią jest on zbi- 
ty, częścią ziarnisty, a zawsze bituminowy, i zawićra w roz 
padlinach smołę ziemną; niekiedy bywa jaśnićjszy, i mie- 
ści w sobie wyciski gatunków roślin z rodzaju Fucus, War- 
stwuje się on naprzemian z czarnemi i wapnistemi łupkami, 
zamieniającemi się ku górze, na pospolity marglowy łupek, 
który mylnie brano za łupek gliakowy. W wapieniu tra- 
fiają się często cienkie warstwy rogowca, który czasem 


zysKowny. ten rodzaj przemysłu. Podiug świadectwa kilku wła- 
ścicieli ziemskich godnych wiary, buraki z desiatiny wyrobione 
na cukier, mogą przynieść 600. do 1000. rubli dochodu, gdy tym 
czasem jedna desiatina (22; morga n. p.) zbożem zasiana, ledwie 
daje 190. rubli zysku. ç 

Naostatek wiadomo, że już dawniej istniały w Bossyi fabryki 
cukru z buraków, jako to: Hrabi Kuszelewa w Moskwie, PP. 
Dawidowai de Neidhardą w Ozelu. Od roku 1827. zna- 
czny zakład tego rodzaju w Berszadzie na Podolu Hrabi Moszyń- 
skiego, który w 1326. osobiścje uczył się praktyki téj sztuki, w ceł- 
niejszych fabrykach Franeyi, a mianowicie u P, Crespel-De- 
lisse w Arras, i w fabryce P. Bernard w Sucy pod Paryżem, 
kierowanćj przez P. Duplaquet Ucznia Grespela-Delis- 
se; drugi zakład pomniejszy 1828. roku zawiązał się w Biało- 
stockim, w dobrach dirabi Potockiego, nakładem Francuza Р. 
M.,..— Zamiary dwóch wołyńskich obywateli, założenia fabry- 
ki tego rodzaju, to jest Хсіа Sanguszko i Hr. Satyńskiego niewie” 
ny czy przyszły do skutku. 


| r 
VA I - 


217 


zbliża się naturą swoją do krzemienia: daleko rzadziej 
zdarza się wapień biały do Jura-wapienia podobuy. Po- 
spolity łupkowaty szary Karpacki piaskowiec, z łupkiem 
marglowym przy stopie Karpat tak często na przemian 
warstwujący się, napotykamy w wapieniu pod Cieszynem 
już tylko w stanie cienkićj warstwy przedzielającej. Ró- 
уше té¿ skąpo w tym wapieniu, znajdują się małe o- 
kruchy węgla kamiennego smolastego, których jest peł- 
no w Karpackim piaskowcu. Atoli osobliwie godne są 
uwagi w tym wapieniu, pokłady czyli ławicowe massy 
dyorytu i skały Amfibolowćj, zupełnie takie same, jak 
te, co są w pierwotnych górach, tylko że zawsze mają 
w sobie cokolwiek wapna. Skały te Amfibolowe, tworzą 
dwa równoległe pasma: jedno, sięga z okolic pomiędzy 
Wieszawą i slarym 'Tyczynem w Morawii przez Pasków 
з Cieszyn а? do Skoczawy, drugie po" azuje się pod Eich- 
nowem, pod Frankstadtem, Friedlandem, Baska i pomiędzy 
Bacanowicami i Goleszawą. Te to skały, były głównym 
powodem, że uważano Cieszyński wapień, za przechodo- 
wy: od czasu atoli, jak z pięknych spostrzeżeń P. Mac 
Culloch dowiedzieliśmy się, iż nawet granit i syenit 
w Lias-wapieniu trafiają się, nie powinno nam dziwnem 
się wydawać takie zdarzenie w późniejszych górach po- 
kładowych. Nietylko cechy któremi skały odznaczają się, 
ale i skamićniałości Cieszyńskiego wapienia, przemawiają 
za późnićjszą epoką jego powstania. Brakuje tu wszyśl- 
kich skamieniałości, któremi się od-znacza przechadowy wa- 
pień, a przeciwnie te które się powszechnićj znajdują, zga- 
dzają się ze skamieniałościami wapienia Lias i Jura-wapienia 
innych okolic. Prócz niektórych gatunków Zurbinoliów, 
Madreporów i Escharitów, trafiają się szczególnićj Pecti- 
nites priscus i discites, Gryphites levis i arcuata, Tere- 


bratulites vulgaris, Fucotdes crispiformis, rzadzićj rü 
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gonije, #епийу i jeden gatunek Ceritkium. Со do spo- 
sobu warstwowania się, nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
ta formacya wapienia leży na tromacie Sudętów, pod Weiss- 
kircheu,, Nowym Tyczynem, Freybergem i Braunsbergem; 
nie tyle pewne, chociaż bardzo podobne do prawdy jest 
to, że formacya ta wapienia, leży od Hulczyna, począwszy, 
aż do Karwina, na formacyi Szląskiego węgła kamiennego. 
Wszystkie warstwy onego mają swój spadek, od południo- 
ъё], ku południowo wschodniej stronie w Karpaty, a w dor 
linach Olsy i Ostrowicy, jakoleż i u stopy Karpat pod 
Jędrychowem i Innwaldem , niewątpliwą jest rzeczą, że 
Karpacki piaskowiec, który tu już z łupkiem marglowym 
naprzemian warstwuje się, na tćj formacyi, jednostajnie 
warstwowanćj leży, i że obadwa tak Ściśle są zsobą po- 
łączone, iż nie można inaczćj go uważać, iak za ogniwa 
jednego i tego samego powstania. у 

2. Grupa nummulitowęgo łupliowego wapienia na pas- 
mie Tatrów. — Skoro wychodząc z okolicy Krakowa ku 
południowi, po przeprawieniu się przez wysoki grzbiet 
północnych Karpat, a od Jordanowa po południowćj spa- 
dzistości spuszczując się, dostaniemy się gdzie Nowy Targ, 
(dokąd wszędzie sam tylko piaskowiec Karpacki ze spad- 
kiem warstw ku połudńiowi natrafialiśmy), ujrzymy od 
południowej strony, do 8000. stop wysokie Pasmo Tatrów, 
które jakby jaki wzniesiony wał, ze swemi wićrzowatemi 
kończatemi wierzchołkami skal stoi. ОЧ Nowego- Targu po- 
cząwszy, przez dolinę Białego Dunejca aż do Zakopany, u 
stopy tego pasma gór, wszędzie jeszcze jest szary karpacki 
piaskowiec, a nawet i tu jeszcze warsztwy maja na połu- 
dnie ku owym wysokim Tatrom swój spadek. Nagle z tej 
płaszczyzny piaskowca wźnosżą się pionowo przy wielkim 
piecu pod Zakopaną, wysokie Tatry, owe wapienne Alpy 
do 6,000. stóp wysokości mające, które o stojące po za 
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niemi massy granitu są oparte. Wszędzie gdzie tylko vd 
роїпоспёј stopy Tatrów przez grzbiet onych. do. Уеріср 
spuścimy się, jak np. od Kościeliska przez Alpe Bobro- 
weęcz do Kvacsany w Liptowskie, albo od Zakopany przez 
Alpę Tomanowa podobnież w Liptowskie, albo od Ja- 
woriny przez przesmyk zwany Saźteł (Siodło), w wy+ 
niosłe Alpy Keszmarku, wszędzie widzimy, że wysokię i 
ogromnćj grubości massy wapienia, leżą na skale kwarco- 
wćj czerwonawego i szarego koloru, mającej niewielką 
grubość, która wapień od granitu oddziela. Pasmo grani- 
lu rozciąga”się tylko od Białćj-skały w Liptowskie na Kry- 
wan i Krapak-wielki, aż do doliny Kalk-grund бод. Kesz- 
markiem, a to mniej więcej 5. mil wzdłuż. Granit tu 
wszędzie jest bardzo jednostajny, grubo-ziarnowy, z białe- 
go feldspatu , szarego kwarcu, i czarnej miki złożony, ma 
w sobie zaród szczypania się niemał łupkowatego, i za- 
mienia się wreszcie w gneiss; w niewielkich odległościach 
obćjmuje on w sobie pokłady łupka mikowego zgranalami, 
rzadziej skałę Amfibolowa, i posiada szczupłe wozpadłiny, 
wypełnione rudami antymonowemi i miedzianemi, zawić- 
rającemi złoto i sróbro, a na których to żyłach niegdyś po- 
wyżej Kościeliska i w Krywanie, kopalnie mało przynoszą- 
ce prowadzono. lnszych skał pierwotnych całkiem nie- 
masz w Tatrach. Pasmo wapieniowych Alp, od strony pół- 
nocnćj Tatrów, zaczyna się na zachód Alpa Clroes pod kąpie- 
lami Łuczki w Liptowskim, ciągnie się atamtąd ba wschód na 
granicy Liptowskiego” komitatu: z Arwarskim, ku Białój- 
Skale. Od Alpy Oszobita nad strumieniem Studzienna, prze - 
sadza wapień ku wschodowi przez grzbiet Alpy Bobro- 
меса do Galieyt, tworzy wysokie Alpy po za Kościeli - 
skiem i Zakopaną, i sięga ай do tak zwanego Rybiego Je- 
ziora, Tutaj pasmo jest cokolwiek: przerwane, aje za (о 
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gonije, Fenulity i jeden gatunek Ceritkium. Со do spo- 
sobu warstwowania się, nie ulega żadnćj wątpliwości, iż 
ta formacya wapienia leży na tromacie Sudęlów, pod Weiss- 
kirchen, Nowym Tyczynem, Freybergem i Braunsbergem; 
nie tyle pewne, chociaż bardzo podobne do prawdy jest 
to, że formacya ta wapienia, leży od Hałczyną, począwszy, 
aż do Karwina, na formacyi Szląskiego węgla kamiennego. 
Wszystkie warstwy onego mają swój spadek, od południo= 
wćj, ku poładniowo-wsceliodnićj stronie w Karpaty, а w dor 
linach Olsy, i Ostrowicy, jakoleż i u stopy Karpat pod 
Jędrychowem i Innwaldem , niewątpliwą jest rzeczą, że 
Kawpacki piaskowiec, który tu już z łupkiem marglowym 
naprzemiaa warstwuje się, na tćj formacyi, jednostajnie 
warstwowanćj leży, i że obadwa tak Ściśle są zsobą po- 
łączene, iż nie można inaczćj go uważać, iak za ogniwa 
jednego i tego samego powstania. yi 

2. Grupa nummulitowęgo łupkowego wapienia na pas- 
mie MTatrów, — Skoro wychodząc z okolicy Krakowa ku 
południowi, po przeprawieniu się przez wysoki grzbiet 
północnych Karpat, a od Jordanowa po południowćj spa- 
dzistości spuszczając się, dostaniemy się gdzie Nowy Targ, 
(dokąd wszędzie sam tylko piaskowiec Karpacki ze spad. 
kiem warstw ku poładńiowi natrafialiśmy), ujrzymy od 
południowej strony, do 8000. stóp wysokie Pasmo Tatrów, 
które jakby jaki wzniesiony wał, ze swemi wićrzowatemi 
kończatemi wierzchołkami skał stoi. Od Nowego- Targu po- 
cząwszy, przez dolinę Białego Dunajca aż do Zakopany, u 
stopy tego pasma gór, wszędzie jeszcze jest szary karpacki 
piaskowiec, a nawet i ш jeszcze warsztwy maja na połu- 
dnie ku owym wysokim Tatrom swój spadek. Nagle z tej 
płaszczyzny piaskowca wznosżą się pionowo przy wielkim 
piecu pod Zakopana, wysokie Tatry, owe wapienne Alpy 
do 6,000. stóp wysokości mające, które o stojące po za 
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niemi massy granitu są oparte. Wszedzie gdzie tylko ud 
połnocnćj stopy Tatrów przez grzbiet onych də, Węgicy 
spuścimy się, jak шр. od Kośsieliska przez Alpe Bobro- 
wecz do Kvacsany w Liptowskie, albo od Zakopany przez 
Alpę Tomanowa podobnież w Liptowskie, albo od Ja- 
woriny przez przesmyk zwany Sattel (Siodło), w му 
niosłe Alpy Keszmarku, wszędzie widzimy, Ze wysokię i 
ogromućj grubości massy wapienia, leżą na skale kwarco- 
wój czerwonawego i szarego koloru, mającćj niewielką 
grubość, która wapień od granitu oddziela, Pasmo graui- 
tu rozciągarsię tylko od Białćj-skały w Liptowskie na Kry- 
wan i Krapak-wielki, aż do doliny Kalk-grund jod Kesz- 
markiem, а to mnićj więcćj 5. mil wzdłuż. Granit tu 
wszędzie jest bardzo jednostajny, grubo-ziarnowy, z biale 
go fetdspalu, szarego kwarcu, i czarnej miki złożony, ma 
w sobie zaród szczypania się niemał łupkowatego, i za- 
mienia się wreszcie w gneiss; w niewielkich odległościach 
obejmuje on w sobie pokłady łupka mikowego z granatami, 
rzadziej skałę Amfibołowa, 1 posiada szczupłe wozpadliny, 
wypełnione rudami antymonowemi i miedzianemi, zawić- 
rającemi złoto i srebro, a na których to żyłach niegdyś po- 
wyżćj Kościeliska i w Krywanie, kopalnie mało przynoszą- 
ce prowadzono. luszycłi skał pieswolnych całkiem nie- 
masz w Tatrach. Pasmo wapieniowych Alp, od strony pół- 
nocnej Tatrów, zaczyna się na zachód Alpa Clroes pod kapie- 
lami Łuczki w Liptowskim, ciągnie się stamtąd na wschód na 
granicy Liptowskiego” komitatu z /Arwarskim, ku Białój- 
Skale. Od Alpy Oszobita nad strumieniem Studzienna, prze - 
sadzą wapien ku wschodowi przez grzbiet Alpy Bobro- 
wecz do Galieyi, tworzy wysokie Alpy po za Kościeli- 
skiem i Zakopana, i sięga ай do tak zwanego Rybiego Je- 
ziora, 'Гиїаў pasmo jest cokolwiek przerwane, aje za lo 


w jwiększej grubości sadowi się poza głęboką Kolowską 


220 


ciasną doliną. Powyżćj Jaworina postępuje znów w gó- 
rę, aż tam gdzie na wąwozie czyli przesmyku Sattel 
(siodło), otacza wysokie Alpy, Lamerspitze, Leithen i Stirn- 
berg, przecina wąwóz Zsjar, rozchodzi się do Spiskiój 
Magóry, która z łupków marglowych, wapienia i pias- 
kowca składa się, a która się w Staréj Wsi nad Dunaj- 
cem kończy. Wiele z pomiędzy tych wapieni, z po- 
wiérzchownošci podobne są do przechodowego wapienia, 
i za takowy je z początku uważałem, ściślejsze aloli 
poszukiwania nauczyły, iż to zdanie było błędne, i że 
te całe wapieniówe Alpy do późnićjszćj formacyi należą. 
Głównem їп ogniwem 'jest tak nazwany nummulitowy 
wapień, jasno popielaty, piaszczysty, w wielkich massach 
często łupkowy, i tak ogromnóm mnóstwem nummulitów 
(Nummulites laevigata: Lamarck) napełniony, iż często 
zdaje się, jakoby całą massę te muszelki stanowiły. Ska- 
ły pod Kościeliskiem i Zakopaną najwyraźniej je poka- 
zują. Zawsze jest on bituminowym i łączy się zin- 
nemi gatunkami wapienia, o których więcćj cokolwiek 
szczegółowo nadmienić muszę. Alpy Сера, Magórka, Szczyt, 
i Jaworowa, składa а się z czarniawego i ciemno - szarego 
wapienia, który marmurkowato przecinają żyły białego kry- 
stalicznego wapienia; zamyka on wsobie warstwy czerwo- 
nawego i szarego rogowca, i często jest z ziarnami kwarcu 
zmieszany. Niektóre warstwy przybićrają postać ikrowca, 
migdałowca, np. pod Zakopaną. Wszystkie te wapienie 
warstwami naprzemian z szarym łupkiem wapiennym, z czer- 
wonemi w mike obfitemi łupkami, które czasem więcćj 
do łupka glinowego, czasem znowu do gliny łupkowej 
podobne, a zawsze ztwardemi kwarcoweni skałami i po- 
spolilym karpackim piaskowcem. 

W dolinie Białka, i w górę od Jurgowa i Jaworina, mi- 
pawszy granit ną Fisch-see-gebirge, karpacki piaskowiec le- 
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dy na wierzchu wapienia Alpy Muran; którego niższe 
warstwy jednoczą się ze skałą kwarcową i z czarnym 
marglowym łupkiein. Na Alpie Holicza warstwuje się 
inny wapień, któren z ławie niemal poziomo ułożonych 
czerwonego i sinego koloru składa się, a to naprzemian 
z pstremi łupkami, podobnie jak w wysokich wapiennych 
Alpach w kantonie Glarus w Szwajcaryi, i zawiera w war- 
stwach rudy żelaznej gliniastćj przenikniętćj wapnem, pię- 
kne ammonity, W dolinie czarnego Dunajca, przemaga ilo- 
ścią od Chochołowa ku Kościelisku bardzo wązki cienko 
łupiący się szary łupek wapienny z ammonitami, i war- 
stwuje się naprzemian z karpackim piaskowcem. Pod 
Kościeliskiem sadowi się na nim nummulitowy wapień 
z mnóstwem muszli i z siarką rodzimą, którą ma w sobie 
rozsianą, wyżó] atoli w górach już nie on, ale biały zbi- 
ty wapień z gryfitami. Na Alpie Bobrowecz obok kopalni 
rud Żelaznych dla wielkiego pieca w Zakopanćj, leży wa- 
pień, na skale wapiennćj ze zklejonych okruchów złożo- 
nćj, która ma ziarna kwarcu i muszle w sobie. Та skała ` 
zamienia się poniżćj na czerwony łupek i na prawdziwą 
skałę kwarcową, i tu można się przekonać, że te skały 
które na wićrzchu granitu leżą, nie mogą być liczone do 
formacyi Tromatów, z któremi mają niejakie podobieństwo, 
ale że należą do formacyi właśnie opisanego wapienne- 
go utworu. 

W Spiskićj Magórze, osobliwie w dolinach Zsjar, Landok 
i Hanusfalva widzimy, Ze pospolity karpacki piaskowiec, 
leży naprzemian z czarnemi łupkami, i z wapieniem bitu- 
minowym, tak jak w Cieszyńskićj grupie wapienia. Łupki 
marglowe podobne są do łupkowatych Lias, i zawierają po- 
dobnież jak tamte Ammonity; i Terebratule w piryt zamie- 
nione. Те łupki marglowe spaja'ą się na wschodnim koń- 
cu Tatrów zwapieniem numumulitowym, a przez to wła- 
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Śnie nfamy pewność, Ze до jednćj formacyi należą. W wy- 
sokich wapiennych Alpach, które ku północy od Keszmar- 
ku granit pokrywają, jest także skala kwarcowa i czerwane 
łapki pomiędzy granitem i wapieniem warsiwowane, a ten 
wapień nie tak pełno ma tu nummulitów, jak pod Zako- 
pana, ale-za to przybićra więcćj czerwonego i białego 
koloru, i mieści w sobie warstwy rogowca. Na ostatek od 
południowej strony Tatrów, na górze zwanej Hoch-wałd, 
tudzież w Spiskim komitacie w okolicach Luesivny, Belavz- 
ka, Hradka, Kvacsanóv i Hut, leży u stopy gór granito- 
wych znowu nummulilowy wapień, który tak często kar- 
packim piaskowcem przeplata się, iż obie te skały do je- 
dnej formacyi liczone być muszą. Jeżeli z reszlą uważać 
będziemy na skamieniałości tćj grupy wapienia, obaczymy 
w niej oprócz Nummulites lævigatus, szczególniej niekló- 
re gatunki rodzajów Pecten; Gryphæa, Pectunculus, Ostrea 
i Terebratula. Wszystkie te skamićniałości są całkiem ob- 
ce dła przechodowego wapienia, one dowodzą, Że ten 
wapień do daleko późnićjszćj formacyi należyć musi , 
a układanie się jego warstw względem piaskowca. karpac- 
kiego, dowodzi zarazem, il ten/e jak Cieszyński wapień 
Lias, może być uważany za spodnią i najdawnićjszą tzęść 


tej piaskowcowćj formacyi. (Dalszy ciąg nastąpi). 


STOLARSTWO. — Politury i pokosty (Dalszy ciąg ze 
st: 207. — Politura Wićdeńska, cltociaż tamże już od kil- 
kudziesięciu lat jest w używaniu, Ściągnęła w ostatnich 
czasach, jakby nowość jaka, uwagę anglików na siebie. Pan 
J. J. Hawkins, Могу nicdawno miał sposobność w Wie- 
dniu przypatrzeć się szczegółowo sposobowi dawania tel 
politury, przekłada ją nad francuzka (podług Jos. Clement), 
i nad angielska, a samo postępowanie tak opisuje w Gif 
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na czysto zchćblowana i gładko zeskrobana czyli żelazem 
obciągnięta, jak to zwykle i pod francuzką politurę prze- 
strzega się, przystępują do szlifowania w sposób nasiępu- 
jący. Biorą się dwa kawałki pamexu, poprzedniczo płasko 
eb-tarte, napuszczą oliwa, i tra się o siebie, póki ich płaszczy- 
пу піепарейа. doskonałćj równości. Poczóm trze się nie- 
mi lekko ową ob-równaną powierzchnię drzewa najpićrwćj 
wzdłuż, potem w poprzćk, a na ostatek w kółko drobno 
raz kolo гахи, nieposuwając się atoli dlej póki zadry lub 
rysy któreby się popoprzedniczem pociągnięciem kamienia 
zrobily, nie zostaną równo ze-szlifowane. Tym sposobem do- 
prowadzi się powierzchnię drzewa do zupełnej gładkości 
i równości, i uczyni gotową i zdolną do przyjęcia polita- 
rowego wernixu. 

Politura ta jest zawsze po prostu nieco obrzedni roz- 
twór w spirytusie szellaku, albo gammi-lak w ziarnach, bez 
Zadny h dodatków, wszelkie bowiem obce materyały. od- 
jęłyby twardość tój politurze. Tylko na to uważa się, a- 
by wrazie gdy potrzeba bardzo jasnej politury, wybrać do 
tego najczyścićjsze kawałki szellaku. 

Tem wernixem szellakowym polituruje się na sposób 
następujący. mała gębka napoi się nim, i położy się na 
szmatce płóciennćj w pięcioro położonćj, rogi i brzegi 
tych szmatek zbierze się w kupę tak, aby po nad gębką 
chwycić je razem można było, ażeby tak służyły do trzy- 
mania owóy w szmaty Owiniętći gębki wraz z całym zawi- 
niątkiem. Skoro wernix przesiąkł na zewnątrz przez wszy- 
stkie szmatki, natenczas napuści się trochę oleju lnianego 
w środek do wernixu. — “ak przyrządziwszy trzeba pa- 
miętać, aby całą powićrzchnię drzewa, którą ma się poli- 
turować, od razu pokryć wernixem, a to wodząców wę- 
zetek tak, aby pierwsze ciągnięcie onego -odbywało się 
w lin' jach prostych krzyzniących się, dalój zaś w kółko 
prowadząc i wcićrając, to jest zupełnie postępu'ąc tak, jak 
przy szlifowaniu pamexem: skoro „tylko podczas tego wcie- 
rania wernix zaczyna tężyć i staje: się mazistym potrzeba 
na nowo trochę lnianego oleju w ten węzeł napuścić к. 


(Dokończenie nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Że kwiat kartoflewy, może służyć do farhowania na żółto, od- 
krył przypadkowo ЧҮ ойт Sinclair w ciągu lata 1898. i że da- 
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je bardzo piękny kolor; próbki farbowanych tym środkiem ma- 
тегу} przesłał tenże Panu С. Cayley. (Bullet. techn. Ferr.). 
Wiadomo zaś prócz tego, Że z obrywania kwiatu kartoflowego obok 
16) jego użyteczności „dwie inne bardzo ważne otrzyinują się korzyści, 
to jest, że przez obrywanie kwiatu, kartofle będą obfitsze i sma- 
cznićjsze, i że ziemia mnićj będzie przez ich wzrost wycieńczona* 
— Ogłoszono w Liineburgu zakaz, iż pod karą grzywien niewol- 
no zbierać jaj mrówczych i niszczyć mrowisk w lasach obrębu Ha- 
noweskiego, doświadczenie bowiem przekonało, że mrówki do wy- 
gubiania szkodliwego lasom owadu, a osobliwie gąsienic motyło- 
wych bardzo wiele przyczyniają się. (Neues u. Nutzb. N. 118.)* * 
— Tania farbę do pociągania budynków wiejskich drewnianych 
dla trwałości i czystości, daje następująca mieszanina. Utartych 
gotowanych i obranych z łupiny kartofli funt, utrze się na miazgę 
i rozwiedzie ją trzema lub cztćrema funtami wrzącćj wody, do 
tćj rzudkićj papki doda się świeżo palonego wapna funtów dwa, 
zgaszonego poprzedniczo cztćrema funtami wody. Po dokładnóm 
uimieszaniu przelać wszystko przez sito, a będzie tym sposobem 
gotowa massa do pociągania drzewa. (Recueil Industriel N. 96; 
Neues u. Nutzb. etc. N. 117). 

— Knight prezes Towarzystwa ogrodniczego Londyńskiego za- 
leca aby Кагіоће w rzędach gęsto przy sobie sadzić, ale za to rzę- 
dy bardzo odległe od siebie być mają. (Neues u. Миг. N. 117.). 
— Gotując konopie przez godzinę w wodzie nasyconćj solą amino- 


niacką, z takich konopi ukręcone powrozy są niepalnemi. Mech. 
Magaz. N. 314. 
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GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 
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SPIS RZECZY. — Cukier z buraków (dalszy ciąg), 995. — Ge- 
ognostyczny opis Polski (dalszy ciąg), 231.— Zagadnienie rzemieślui- 
czosmatewatyczne rozwiązane, 237. — Telegraf, 239,— Obserwacye 
meteorologiczne, 240. 


Chcesz-li daléj postąpić, ucz się od sąsiadów; 
Korzystaj z doświadczenia i z pięknych przykładów: 
Nieś z nich wlasnćj oyczyznie owoc okazały, 

A będziesz uczestnikiem ich bogactw i chwały. 


B. 


ROLNICTWO. — -Cukier z buraków (dalszy ciąg ze St. 
283. Tomu lgo). — Tymczasem liczba fabryk cukra bura- ' 
kowego we Francyi podług listy sporządzonćj przez Pana 
Du Brunfaut, wynosiła w roku bieżącym tylko sto jeden 
zakładów tego rodzaju, które wydały ogółem 4,835,000. ki- 
logramów (11,924,850,6. funtów п. p.czyli blisko 120. tysięcy 
cent. n. p.) faryny w tym roku, co jest mniej więcćj jedną 
szesnastą częścią całej konsumacyi tego królestwa (*). Uczo- 
ny ten podaje na dwieście liczbę fabryk, które będą w ru- 


pn ZPAS 
(*) Liczba fabryk podana tu przez Pana Du Brunfaut służy 

razem za dowód, że nasze wyliczenie (obacz st. 273. Топи Igo) za- 

sługuje na'zupełną wiarę, a znowu przeciwnie podanie dzienni- 

ka Całaizyiskiego (obacz st. 299. tegoż Tomu) jest mylne, i je» 

Tom 11. 15 
z rm http://rcin.org.pl: 
Y ` 
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chu w końcu 1830. rokn, a ilość cukru surówego, mającego 
się otrzymać z plonu buraków tegoż roku, na 10. milionów 
kilogramów (blisko na 96$ tysięcy cent. п. р.) nadto, że 
za pięć lat, produkcya Cukru burakowego będzie mogła wy- 
starczyć na całą wewnętryną konsumacyą królestwa, — Pan 
Crespel-Delisse Z pod Arras, jeden z naj-bieglójszych 
jak wiadomo fabrykantów, utrzymuje wprawdzie, że trze- 
ba będzie jeszcze czekać lat dziesięć, na osiągnięcie tego 
kresu, to jest nato, aby francya potrafiła fabrykacyą swoją 
wewnętrzną cukru burakowego, wystarczyć na zupełne za- 
opatrzenie się w ilość €ukgh, jakićj jéj wewnętrzna wyma- 
ga konsuinacya, ale i ten dzieli zdanie pierwszego co do 
świetnćj przyszłości, jaką Czeka fabryki cukru krajowego, 
a co większa i on potwięrdza ома pamiętną i pocieszającą 
bógdaj niemylną przepowiednię, że w oznaczonym zakresie 


———є————— 
żeli my wymieniliśmy dwągzieścia į dwie fabryk więcćj jak Pau 
DuBrunfaut, to pochodzi ztąd, Że on liczy tylko te, co są obecnie 
w ruchu, a my prócz nich ©ту wszelkie małe i duże jakie tylko 
kiedykolwiek istniały a którę doszły naszej wiadomości. Na poparcie 
tego zdania można jeszcze dodać i to, że nasze podanie liczby fa- 
bryk i produkcyi cukru Burakowego, nie Wiele oddala się od tych 
które czytamy w dzienniku Paryzkim Galignani's Messenger N. 
4071. 14330. W pićrwszyimyoi „„Fabrykacya сикти z buraków nie- 
tylko jest nieprzerwanie % „chu; ale znowu powiększyła się wo- 
statnich miesiącach. Ilość ои produkowanego tej zimy 189$ ro- 
ku, szacują na 4. miliony kilogramów (blisko sto tysięcy centnarów 
n. p.) W drugim zaś Z powyżćj wspomnionych numerów tegoż 
dziennika jest umieszczone goniesienie wtym przedmiocie następu- 
jącego brzmienia. ,, W skutku śledztw uskutecznionych przez Kom- 
missgą Handlową wykazało sit, że przy końcu roku 1828. blisko 
ste fabryk cukru burakowego było w ruchu we Francyi, że prze- 
szłego roku te fabryki prędukowały cukru surowego (faryny) 25 
miliona kilogramów (612 tysjecy centnatów n. p.), a tego roku wy- 
dadzą 5. milionów kilogratnów (1933 blisko tysięcy centnarów п. p.). 
Z tego można wnosić że Fraficya ро kilku leciech będzie fabryko- 
wać u siebie całą ilość cylsru,'jakiej wewnętrzna potrzeba kraju 
wymaga i przy tem będzie загад mogła dużo bydła utuczyć.” 
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czasu, produkt krajowych fabryk cukru burakowego, będzie 
mógł współ ubiegać się przy równych warunkach z cukrem 
trzcinowym osad zamorskich (*). 

Otóż co się to zrobiło z tym nowym rodzajem przemy- 
słu, który przypomnijmy sobie, јак wyszydzano we Erancyi 
za czasów Cesarstwa w przekonaniu, że myśl robienia cu- 
kru z soku burakowego jest tylko czystćm urojeniem. 

Posłuclrajmy teraz co kosztuje fabrykanta we Francyi cu- 
kier burakowy. Pan Crespel-Delisse zeznaje, że jego 
obecnie kosztuje fabrykacya jednego kilogramu cukru nie- 
rafinowanego czyli tak zwanej faryny, 86. centymów (to jest 
jeden funt n. р.; groszy polskich 17,434. ), obójmując już 
w to procent od włożonego kapilału, co wynosi na 50, ki- 
logramów czyli zwyczajny centnar francuzki po 43. fran- 
ki (czyli nasz nowy centnar po 58. zł. pol. i groszy trzy 
przeszło). Pan Blanquet fabrykant w Famars (Dept. du 
Nord) podał, iż ostatecznie niekosztuje go więcćj nad 80. 
centymów jeden kilogram (16,218, groszy polskich jeden funt 
n.p.), co czyni od 50. kilogramów czyli stu funtów franc. 
40, franków (54. zł. pol. i groszy 2. jeden centnar n. p.). 
Oba te zeznania przed Komnissyą śledczą uczynione zosta- 
ły; obacz Enqućte sur les sucres 4° Paris.— Pan Du Bran- 
faut sądzi, że w obecnym stanie postępowania technicznego, 
te fabryki, które jnż są na stopniu jaki dzisiejszy stan na- 
uki dozwała, które ani potrzebują dopićro próbować i nie- 
wdają się w robienie prób, końcem -poszukiwania dalszych 
udoskonaleń, (co wszystko jest połączone ż kosztami szko- 
dliwie ciążąceini na utrzymanie fabryki), te mówi fabryki 
mogłyby produkować cukier surowy burakowy za 65, ana- 
wet 60, centymów jeden kilogram (13,178. a nawet 12,164 
ا‎ PAU کے“ ` ` ا‎ l ROW NAA NY MEN |, 


(*) Obacz zdania znawców i zeznania świadków których zasię- 
gano w Śledztwie przez Rząd wr. b. uskutecznionem które znane 
jest pod nazwiskiem Zngudte des sucres. 
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Sroszy polskich jeden funt п. р.), to jest, za cenę jaką zą- 
dają za farynę trzcinową w osadach zamorskich francuzkich 
na miejscu. Tenże uczony utrzymuje nawet, że wkrótce 
przyjdzie czas, gdzie będzie można produkować za 30. cen- 
tymów kilogram jeden, to jest funtfranc. po 3. Soldy (czyli 
n. p. fant, ро 6,082. gr. p.; centn. n. p. 20. złpii gr. 82), to jest 
za cenę w jakiej stoi cukier surowy trzcinowy w Brazylii, która 
jak wiadomo jest jednym z tych krajów, co naj-tanićj mogą 
produkować a хаіёт i zbywać swój cukier. Na poparcie te- 
go zdania kilka nastręcza się powodów, 1. że w burakach 
ścisły rozbiór chómiczny wskazuje 7. do 14. na sto cukru 
krystalicznego, gdy tymczasem fabrycznie wydobywając nie 
mamy doląd sposobów otrzymania więoćj nad 24 da 6. cu- 
kru krystalicznego ze stu buraków co do wagi; 2. cena 
machin, statków i narzędzi, jakich ten rodzaj fabrykacyi 
wymaga musi się zniżyć w miarę większego npowszechnie- 
nia, ogółniejszego z niemi obeznania i wzrastającćj w ich 
dostarczaniu konkurencyi; 3. postępowania techniczne mu- 
szą także być uproszczone, ułatwione i wydoskonalone, 
jaż co do ilości cukru, ]й2 co do czystości onego; 4. 
w miarę większego upowszechnienia tćj fabrykacyi, czas 
wskaże sposoby dokładnićjszego zachowania buraków od 
zepsucia, jakie z przeziębnięcia onych, dziś często jeszcze 
znaczną nam szkodę przynosi; naostatek cena buraków 
bardzo może będzie musiała zniżyć się, bo podług ceny 
teraźnićjszćj, plon z jednego hektara średnićj gleby za- 
sadzonego burakami w Departamentach du Nord i du 
Pas-de-Calais, ma dziś około 480. franków wartości 
(co uczyniłoby z n. р. morga złp. 448): porównaj także 
Sław. Tom Iszy st. 200. 201. (*) i Tom 201 str. 211,);że zaś 


nie trudno o zdatuą ziemię pod buraki, a dopićro podany do- 


(©) Na stronicy 901. Tomu igo w wierszu czwartym od góry 
zamiast 364. centnarów nowćj wagi, czytay” 374. centn. 


229 


chód jest zbyt wielki, i każdy inny ziemio-płód rolniczy 
ва takićj samćj przestrzeni gruntu, daleko mnićjszy zysk 
wydaje, śmiało przeto i słusznie przepowiedzićć można, że 
powiększona konkurencya, :prawi rychłe i znaczne zniże- 
nie ceny buraków. 

Właściwym celem niniejszych acz urywkowych tylko 
uwag nad fabrykacyą cukru burakowego, jest wykazanie 
czy moglibyśmy słusznie spodzićwać się trwałe pomyślnych 
skutków, zaprowadzaiąc ten nowy przemysł w kraju na- 
szym io ile? lub czy korzyści które nas ztąd czekają, by- 
łyby bezwarunkowo wątpliwe, a co gorsza może nawet 
całkiem łudzące i pozorne. Wy-jaśnienie tćj materyi, jest 
już dla tego arcy-ważne aby nasi przed-siębiercy zapewnić 
sobie mogli odpowiednie wynagrodzenie, jeżeli mają łożyć 
na to swoje kapitały, mozół, pracę, zabiegi i czas, i aby pó- 
źnićj nie byli zmuszonymi (jak tego ezęsto w podobnych ra- 
zach mamy przykłady), raz uwikławszy się przez zwodnicze 
lub przemijające tylko ezasowe korzyści i zabrnąwszy, dalsze 
pomimo widocznej straty ponosić nakłady, dła uratowania od 
zupełnego zmarnowania tego, со się poprzeduiczo w tę pro- 
dnkcyą włożyło. Ważność wyświćcenia tćj kwestyi bę- 
dzie może jeszcze tym większa dla ogółu, im zgubnićjsze 
na kraj ztąd zawsze spływają skutki, że wszelkie poniesione 
straty lub klęski przez przedsiębierców, przy każdćj podo- 
bnéj nowego rodzaju produkcyi, ogół zwykł przypisywać, 
nie mylnym i niedojrzałym rachubom, nie brakowi do- 
statecznćj znajomości rzeczy, a niedołężnćj lub nie dość 
ciągle dbałej, i rozważnćj czynności w czuwaniu, bądź przy 
założeniu, bądź przy dalszóm rozwinięciu i prowadzeniu 
zakładu: ale zwała całą winę wa samą niestosowność 
nowćj produkcyi, a przez to wzbadza nieufność i oha- 
wę, zraża innych i odstręcza od takich nawet przedsię- 
bierstw, które niewątpliwe i chojne zaręczają korzyści. 
Jeżeli taki wpływ błędnćj opinii jost szkodliwym wszę- 
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dzie, tedy tym bardzićj w kraju jak nasz, gdzie jeszcze wie- 
le, jemu najwłaściwszych nawet rodzajów przemysłu, jest nie 
zaprowadzonych dla tego, że duch czynności przemysło- 
wój nie jest jeszcze dość rozwinięty i upowszechniony. 

Może prędzćj dopniemy głównego celu naszych badań, 
jeżeli się nam uda wykryć pierwćj prawdziwe przyczyny, 
przez które Francya przy-swoiła sobie tę fabrykacyą cukru 
burakowego, tak nadpospoliltćj nowości płodu przemysło- 
wego, i takową obecnie zdaje się u siebie z tak zadziwia- 
jącą rozwijać pomyślnością, — a zkąd znown pochodzi że 
w innych niemnićj przemysłowych krajach, jak w Nićder- 
landach w wielu częściach Niemiec, gdzie ten rodzaj fa- 
brykacyi dawnićj już tak pięknie się rozwijał, jak w Szląs- 
ku owćj pićrwiastkowćj kolébce tego przemysłu, albo jest 
całkiem zarzucony, albo ledwie tylko jakby dla osobliwo- 
ści lab zabawki ntrzymuje się. 

Zebrane powyżćj data liczebne, tyczące się fabrykacyi 
cukru burakowego, jakkolwiek są niekompletne co do Fran- 
суі, i chociaż co do innych krajów więcej im jeszcze do 
zupełności brakuje, wystarczą atoli zapewne do naszego 
źamiaru, i chyba tylko dla porównawczych uwag, liczebne 
wypadki produkcyi cukru trzcinowego, owego niebezpie- 
cznego współ -zapastnika cukru europejskiego, przytoczyć bę- 
dziemy mieli potrzebę. 

Со do Francyi powiedzieliśmy wyżćj (st. 198. Tomu Igo 
Sław. ), że fabrykacya cukru burakowego wtym kraju, przed- 
stawia wyraznie dwie odrębne epoki, i rozebraliśmy powo- 
dy, które były zapewne główną ponętą i bodzcem dla przed- 
siębierców, do chwycenia się téj nowej gałęzi przemy- 
słu w pićrwszćj bamiętnej epoce tćj fabrykacyi, to jest 
za Cósarstwą. Pomiędzy wielu innemi z powyżćj przy- 
toczonych, sama nadzwyczaj wysoka ówczesna cena cu- 
kru, jaką nadawał zupełny zakaz towarów zamorskich, obie- 


cywala tak wielkie zyski i tak Śpieszne spanoszenie się 
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na {е} fabrykacyi, Że chociaż wcześnićej czy później 
powrót pokoju ogólnego, kazał się spodzićwać otworze 
na portów dla cukru zamorskiego, owego niebezpieczne- 
go konkurenta, mającego za sobą nałogiem zadawńioną u 
fność, przesąd nawet konsumentów, i istotną wyższość 
z wprawy przez kilka wieków w jego fabrykacyi nabytćj, 
a tém samém zagrażał upadkiem temu nowemu płodawi 
przemysłowemu, zwłaszcza w samym jego zarodzie; jednakże 
rachowano zapewne wtenczas na to, raz Że nim pokój, 
nie tak prędko spodziewany nastąpi, można będzie tym 
czasem w przeciągu nie wielu lat znacznie na tém zyskać 
a powłóre że słusznie można się było spodzićwać, iż sko- 
ro Rząd będzie widział ogromne kapitały już włożone w fa- 
bryki cukru krajowego, dła ocalenia ich, i zasłonienia od 
zguby téj uowej gałęzi przemysłu, prędzój się nakłoni do te- 
80, aby wstrzymać ро zawarciu pokoju, raptowne wpuszcza” 
nie do Francyi cukru zamorskiego, bez odpowiedniego о-сіе- 
nią onego przy wchodzie, Takie więc względy zdawały się, 
wtenczas zachęcać do tćj nowćj fabrykacyi cukru burakowego, 
a fywość wrodzona francuzom, szukającym właśnie chluby 
tam, gdzie idzie o zwyciężanie wielkich trudności, któreby 
kogo innego może odstręczyły były, zwałczyła wątpliwe 
wypadki w tym całkiem nieznanym i tak nadzwyczajnćj 
nowości przedmiocie, i samo tylko wkorzenione uprzedze- 
nie o niepodobieństwie otrzymania prawdziwego cukru kry- 
stalicznego z buraków, i ztąd uszczypliwe przymówki niechę- 
tnych, mogły przyłożyć się do tego, że fabrykacya cukru kra- 
jowego, w owej epoce nie tyłe ile była powinna upowsze- 
chniła się, a nawet przez niejaki czas niemal całkiem była 
zaniechana. (Dalszy ciąg nastąpi). 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; przez JERZEGO 
puscna Prof, S. С. it. d.(dalszy ciąg zest: 222. Tomu 220). 


—J. Grupa nummulitowego i gryfitowego wapienia, tit- 
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dziex brekcyi wapieniowćj gór .Bukowińskich. = Téj osta 
tnićj grupie wapieniowćj zupełnie podobna jest druga, któ- 
ra wysokie pasmo gór łupka mikowego na Bukowinie, i 
чу części wschodnićj Siedmiogrodu, jakby obwódka od stro- 
ny zachodnićój, północnćj i wschodnićj otacza. 

Pasmo gór z łupka mikowego, zaczyna się od północy 
pod Borsą i na górach Pietrosz, bieży ku południowi przez 
Kirlibaba i Fundul- Moldava do Jakoben, zkąd jedna od- 
noga ku zachodowi przez góry Kukurassu do Rodna 
w Siedmiogrodzie ciągnie się. Na południe od Jakoben 
rozszćrza się łupek mikowy od Poszoryty, i od Alpy Dsche- 
melen-Kaldu, aż do Dorna Watra, i przeciąga przez grzbiet 
Monte le lung, aż do Gyórgi St. Miklos i aż do Csik’ Sze- 
reda w części wschodnićj Sićdmio-grodu. Łupek mikowy 
zawiéra w sobie pod-rzędne pokłady granitu, gnejssu, łup- 
ka iłoowego, wapienia i syenitu, żyły galery śŚrebro 
w sobie mającćj, żyły pirytu miedzianego i żelaza węgla- 
nowego krystalizowanego (Spath-eisen-stein) pod Rodna, 
Borsa, Kirlibaba i Tolgyes, niemnićj warstwy pirytu mie- 
dzianego pod Poszorita, Stulpikany, i St. Domokos, żelazo 
brunatne wodnikowe (Braun-eisen-stein) w pokładach po. 
tężnćj miąszości pod Poszorita, Kirlibaba i Toplica, a na- 
ostatek pokłady żelaza magnetycznego w górach Pretilla 
i Śteriszowa. Na łupku mikowym sadowi się od Borsa 
począwszy, przez Rodna, Kukurassu, Sara Dorna, aż do 
Monte le lung, konglomerat z okruchów łupka i kwarcu, 
któren biorą za tromat, epoka atoli jego powstania jest 
jeszcze wątpliwa. Nadto przy łapku mikowym i owym 
kongłomeracie, wznoszą się z wielką spadzisteścią wysokie 
wapieniawe Alpy, a te z nummulitowego wapienia i brek- 
суі wapiennćj składają się. Те góry od wschodu zaczy- 
mają się Alpą Pietre le Domine, prą się pomiędzy Poszo- 
rita, i Mołdawski Kimpolung ku górom Pielrosz, otaczają 


góry Borsa. i Rodna od strony zachodniej, i ciągną się 
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9216) na wschód ku wąwozowi Borgo i aż do Pojana 
Stampi, gdzie pomiędzy łupkiem mikowym i trachitem pod 
górami Szirba i Pietra le Rosz szczegółnym sposobem są 
odgraniczone. — W tych wązkich ale do 6000. stóp wy- 
sokości mających wapieniowych górach, pokładają się na 
przemian: 

ciemny nummulitowy wapień, podobny do tego co sta- 

nowi Tatry, 

szary marglowy wapień mający wiele muszli, 

szary zbity gryfilowy wapień, 

czarne wapienne łupki z rogowcem i jaspisem, 

zielone chlorytowe łupki, 

biały i czerwony zbity wapień, podobny do wapienia 

Alp w Niemczech, 

pstre wapieniowe brekcyc z ułomkami łupka mikowes 

go, kwarca i rogowca, 

czarny łupek marglowy, 

czerwone wapniste i łupkowate piaskowce, 

czerwony ił łupkowaty, i 

pospolity karpacki piaskowiec. 

Wszystkie te skały są jednakowego wieku, a kolej ich 
następstwa jest rozmaita. Od Kirlihaba ku pół-nocy, leżą 
jedne na drugich łupek mikowy, skała kwarcowa z wiel- 
kiemi taczanemi urwiskami kwarca, pstre brekcye wa- 
pienne z ułomkami ciemnego wapienia i łupka mikowe- 
80, czarne łupki wapienne z rogowcem , zielone chloryto- 
we łupki z pokładami rudy niedokwasowego czerwonego 
żelaza (Roth-eisen-stein), 3. do 9. stóp miąszości mającemi> 
niekiedy te skały, serpentynu z jaspisowatemi warstwami 
przybićraią postać, a na nich leżą naostatek wysokie góry ze 
zbitego, szarego i ezerwonawego wapienia, który przy stopie 
układa się naprzemian z piaskowcem karpackim. Od Kirlibaba 
w stronie południowo-zachodnićj ku strumieniowi Zibok, 


па stronie Siedmio-grodu, leży na ирки mikowym, kon- 
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glomerat z okruchów łupka mikowego, spojonych wapien- 
no-kwarcowym cementem. Blisko niego, wznoszą się gó- 
ry wapienne, rozciągające się przez góry Jedul i Ka- 
pul. Jest to częścią biały zbity wapień, częścią brekcya 
wapienna z mnóstwem nummulitów, i innych muszli. == 
Przy potoku Zibok, napotykamy warstwy czerwonego 
iłu; te są ułożone naprzemian z czerwonćm wapieniem 
i pospolitym karpackim piaskowcem, a jednoczą się z num- 
mulitowym wapieniem. Przy stopie gór 2 łupka miko- 
wego złożonych, sadowi się zarazem zbity szary wapień, 
który ma odznaczające się rzadką wyraźnością cech, sztuki 
Grýphæa arcuata Lamarck. Na drodze wiodącćj od Dor- 
ny, na Pojana Stampi do wąwozu góry Borgo, którą się 
jedzie z Bukowiny do Bistricy w Sićdmio-grudzie, leżą na 
wićrzchu dupka mikowego i pewnego gatunku tromatu, 
naprzód pstre brekcye wapienne, zaraz na nich częścią 
szare marglowate, częścią zbite białawe wapienie, w któ- 
xych mnóstwo nummulitów, pektynitów, i pektunkuli- 
tów. Z temi jednoczą się iłowate łupki wapienne, a te 
znowu układają się naprzemian z pospolitym karpackim 
piaskowcem. Tu to takie natrafiamy zarazem poriyrowa- 
te, trachitowate i bazaltowe skały w wapienia i piaskow- 
cu, jiko obce i tu nienależące. Zdaje się, że te ostatnie 
niewątpliwie są w związku z wielkićm pasmem pobliskićm 
"Trachytów wschodniego Sićdmio-grodu , którego wzniesie- 
nie może 62 będzie przyczyną zdruzgotań, co dostarczyły 
gruzów i okruchów, do utworzenia brekcyj wapieunych 
tak potężnćj miąszości w tćj części Karpat. Jeszcze wię- 
сё] zasługuje na uwagę boczny profil gór wzdłuż т26- 
ki Mołdawy, od Poszority począwszy, aż do Mołdawskiego 
Kimpoluug. "Ги są niemal pjonowo ustawione przy pas- 
mie gór złupka mikowego ałożonych, wszystkie owe brek- 
cye wapienne, czarne, szare i marglowe wapienie, Czer” 
wone łupkowe iły, czerwone wapniste piaskowce» zielono 
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chlorytowe łupki tudzież piaskowiec karpacki, i one to nie- 
zaprzeczenie swojóm podniesieniem nadały pionowy kie- 
runek warstwom, i ich oderwanie od takiego samego ga- 
tunku warstw na zachodnićj spadzistości gór pod Poja- 
na Stampi sprawiły. Jeszcze troche dalćj na południe, na- 
trafiamy znowu niemal pionowe podniesienie tych samych 
skał. Tu opićrają się one na łupku mikowym Alpy Dscheme- 
len Kaldu, i same tworzą do 6000. stóp: wysokości mają- 
cą Alpę Pietre le Domine. 

Bezpośrednio na łupku mikowym, opićra się szary num- 
mulitowy wapień. Po nim nastepuja insze pstre wapienie 
zlicznemi Ostracitami і Gryphæa arcuata: potóm czerwo- 
ne łupkowate piaskowce z muszlami, daléj wielkićj mią- 
szości marglowe 1 łupkowate wapienie, mające wielkie 
mnóstwo muszli (Ostracitów, Cardium, Tellina, Plagio- 
stoma, Lima i Madreporów), a naostątek idzie pospolity 
karpacki piaskowiec. Jeżeli przedłużemy ten profilowy 
obraz w kierunku na Wama, aż w przestroną płaszczyznę 
Bukowiny, ujrzymy, iż warstwy karpackiego piaskowca po- 
kładają się coraz mnićj pochyło: dalćj postępując, odwraca- 
ja się, i otrzymują spadek ku południowo zachodniej stronie , 
a tym sposobem dojdziemy do soli kamiennćj w Tkaczi- 
ka, która w karpackim wapieniu jest złożona. 

Skamićniałości о ile je za pośrednictwem Pana de Lill 
poznałem, w #6] zawsze jeszcze bardzo mało śŚledzonćj, а 
ciekawćj grupie wapienia Bukowińskich karpat, zasługu- 
ją па szczególnićjszą uwagę.— Oprócz licznego gatunku 
Nummulites lævigatus, znajdują się tu: 

Cryphæa areuata, która dla wapienia - Lias jest „cechą 

edznaczającą ; 

Ostracites Crista galli i hastelłatus; 

Pectinites; galunki podvbne do P, priscus i textorius; 

Plugiostoma punctata, levis і semi-lunaris; 
> Jeden gatunek Lima; podobna do Z. antiqua Sowerby 
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Jeden gatunek Cardita, podobna do C. lyrata Sow erby, 

Astarte, która zdaje się być podobna do A. senilis. 

Kilka gatunków Pectuncułus, z pomiędzy których naj- 

większa liczba podobna jest do P. insubricus i inflatus 
Brocchi. 

Skamieniałości te są pewnym dowodem, że wapień któ- 
ry je w sobie mieści do późnćj formacyi należy, najwię- 
ksza bowiem liczba z pomiędzy gatunków tu znajdujących 
się, odpowiada tym, które formacyi wapienia Lias są wła- 
ściwe, w której samćj tylko jeszcze nieznaleziono nummu- 
litów gdzie indzićj tak licznych. 

To wszakże może być uważane za pewne iż tak Cie- 
szyński wapień, jako tóż obie grmpy wapienia nummu- 
lity w sobie zawierającego Tatrów i Bukowiny, mają je- 
dnakową względną dawność powstania, że one stanowią 
wspólnie najgłębsze i najdawniejsze warstwy mieszanej 
formacyi wapienia i piaskowca północnych Karpat, one 
bowiem ku górze zawsze z karpackim piaskowcem leżą na- 
przemian, i w niego zamieniają się. Jeżeli porównamy te 
wapienie, ze znanemi dobrze formacyami pokładowego wa- 
pienia innych krajów, postrzeżemy, Ze one niezgadzają się апі 
z Cech-steinem, ani z wapieniem muszlowym, ani z jura-wa- 
pieniem, ale najwięcej odpowiadają wapieniowi gryfitowemu, 
iztąd 162 je z nim za jedno i to samo uważam. W Alpach 
Szwajcarskich i Niemieckich, gdzie wapień daleko więcćj jest 
rozpostarty a niżeli w Karpatach, nowe poszukiwania PP. 
Buckland, Вопе, Keferstein, і Studer wykryły, 
iż te wielkie massy wapna do dwóch od-rębnych formacyj 
należą, z których spodnia, która z ciemnych biluminowych 
w skamieniałości obfilujących wapieniów, i wielu łupków 
marglowych składa się, ta równie także i (огшасуі Lias 
odpowiada. P. Studer osobliwie, -lowiódł, że na wyso- 
kich Alpach Kantonów Glarus, Appenzel i dalćj па dół aż 


do Genewskiego jeziora, należą do tćj ciemnej wapiennćj 
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formacyi, wapienie nummulitowe, czarne łupki iłowe, 
czerwone i pstre a nawet talkowate łupki Alp, które dotąd 
za góry przechodowe uważano, nadto okazał ten nezony, 
Ze z łakowemi wiążą się piaskowce wapnem przeniknięte 
nummulity zawićrające w sobie, które-to, już za tromaty, 
już za pstry piaskowiec, już za Molasse brano. Przy ści- 
słóm porównaniu tych: Alpejskich. i Karpackich formacyj 
wapienia i piaskowców z nićmi połączonych, wypndla mi 
zupełna zgodność, którą w obszernićjszem mojćm dziele 


wywodnie wystawiłem. (Dalszy ciąg nastąpi). 


MATEMATYKA. — Deste długą a wązką przeciąć 


w ten sposób, ażeby jej części mogły służyć do pokrycia о- 
tworu krótszego a szerszego. 
Niech ABCD (Fig. г.) SA ЖУ 2 


będzie deska, mająca kształt p 


D A 
prostokąta, którćj długość 
AB = а, szórokość BC = b. 
Przetnijmy tę deskę w prze- 
kątnej ÆC, a potem trojkat 
G B 


jeden ACD, posuwajmy po 
drugim ABC, wzdłuż prze- 
katnéj AC, i na jednćj znim 


D 
F|.-.. 


płaszczyźnie tak, jak to widzimy na Fig. 2. Gdy posuwa- 
ny tym sposobem trójkąt 4CD przyjdzie do pewnego po- 
łożenia 4CD, i w tém położeniu będzie zatrzymany; 
natenczas przedłużywszy „boki D'4, BC, piórwszy do 
przecięcia się z bokiem 4B w punkcie E, drugi do prze- 
cięcia się z bokiem С' w punkcie F, i odciąwszy trój- 
kąty АЛЕ, СОР, pozcstanie deska prostokątna EBFD', 
z dwóch części złożona, krótsza lecz szersza od deski 
ABCD. Co z resztą przez piłowanie ubędzie, na to się 


tutaj nie ma uwagi. 
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Otrzymanćj tym sposobem deski nowćj KBFD', oznacz- 
my długość BE przez a, szćrokość D'E., przez b. W trój 
kątach podobnych 44'E, ACB, będzie 
AE: AE :: ИВ: ВО, < 

AE: A E: a:b; 

a Ze ФЕ = АВ —ВЕ=а—@, 
AE=DE—4AD=b —Ь, 
gdyż 4A' D_= AD= BC=b; więc proporcya орна 


to jest, 


zamieni się па aa :6b—b::a:b, 
zkąd wypływa a(5—b)=b(a— а ) 
czyli ab +-ba — ab (*) (2) 

Gdy oba wymiary a, b, deski dawnej będą wiadome, i 
będzie prócz tego naznaczony jeden wymiar deski nowćj, 
równanie (1) posłuży do wynalezienia wymiafu drugie- 


(*) Jeżeli boki AD, FD', przedłużymy aż do przecięcia się 
w punkcie G, i punkt w którym linije 40°, CD, przecinają się, 
oznaczymy przez H, równanie (1) będzie wyrażało, że prostokąt 
ABCD, jest średni arytmctycznie proporcyonalny, między pro- 
stokątami АВЕС, EBCH; czego wreszcie możnaby jeszcze dowieśdź 
jak następuje. Od trójkątów równych .AC'D, ACD, odjąwszy 
część wspólną ACH, pozostanie trapez CHD'C', równy trapezo- 
wi DHA'.4; a że i trójkąt CFC’; jest równy uójkątowi „/A'E; 
więc jeżeli z jednćj strony dopełniiny trójkąta СЕС" do równo- 
łegłoboku, a 2 drugiej do trapezu DH 41 А przydamy trójkąt 
AA E, zrobi się prostokąt CH, równy prostokątowi AZEHD; a 
ponieważ prostokąt C'H, jest równy prostokątowi DCFG , będzie 
têl i prostokąt DCFG, równy prostokątowi AEHD. Jeżeli do 
każdego 2 tych dwóch prostokątów dodamy prostokąt ABCD, i 
prostokąt EBCH, wypadnie summa prostokątów АВЕС, EBCH, 
równa dwóm prostokątom ABCD, co było do okazania. 


Równość prostwkątów FD, DE, mogłaby się jeszcze inaczej wy- 
prowadzić, uważając, iż z ргорогсуі AE: AE: AB: ВС, wy- 
pada UE XAB= AEX ВС, a że АЕ ЕС, AB= СЮ, BC= 
AD, więc FC X CD=4E X AD, to jest, prostokąt FD = pro- 
stokątowi DE. 
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go. Dzieląc obiedwie strony przez ab, to samo równanie 
(i) przybierze postać 


{= ЕЗ ъ=? (2) 
łatwą do spamiętania. Gdyby naprzykład dane były a= io 
„stóp, b= 3 stóp, a =7 stóp, równanie (1) lub (2) dałoby 
natenczas b = 3,9 stóp. 

Jeżeli deska nowa EBFD' ma być kwadratem, naten- 
czas w równaniu (1) potrzeba założyć a = W, przez co 
równanie to zamieni się na ; 

а (a + b)==2ab, 
i.da bok kwadratu 
. 2ab 
a = Fb (5) ' 
Stosując naprzykład wzór (3) do przypadku poprzedza- 
jącego, w którym a= 10, b=3, znajdziemy а = 4%. 

Co się tw powiedziało о desce prostokątnej, to samo 
można przystosować i do deski takiej, któraby miała kształt 
równoległoboku ukośnego. W reszcie o zagadnieniu tem 
można obaczyć i porównać Geometrische Abhandlungen. 
von A. С. Kästner. Erste Sammlung, Göttingen 1790 
5. 19— 23. — Р. — 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Zapewniają że katedra zoologiczna dotychczasowa w Muzeum 
Historyi Naturalnej Ogrodu Roślin, czyli tak zwanego ogrodu Kró- 
lewskiego w Paryżu, przeznaczona na wyłączny wykład Nauki o 
zwierzętach bez-kostnych (an-rertebratae), a potrzebująca w obe- 
cnym stanie nauki nowego rozwinięcia, zostanie wkrótce podzielo- 
na za osobnym Dehrerem Królewskim dla korzyści samejże Umie 
jętności, na dwie Katedry, z których każda otrzyma osobnego Pro- 
fessora. Сі mają być wybrani, ile będzie można z pośród Człon- 
ków Akadeinii Paryzkićj Umiejętności. Jeden zajmie się groma- 
dami: Skorupiaków, Pająkowych i Owadu, drugi zaś Mięczakami 
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robakami, zwićrzo-krzewami i resztą jestestw zwierzęcych najmniej 
zawikłanćj organizacyi. š 
— Gdy w roku bieżącym zawakowały kstedry w Uniwersytecie Stras- 
burgskim we Francyi, wyszło uwiadomienie dła lókarzów, mających 
stopnie dokiora medycyny lub doktora chirurgii, Że na mocy arty- + 
kulu 5go dekretu Królewskiego, z д. 26. Marca 1809. r., bed. kon- 
kursa publiczne na 4. miejsca d'agregós stagraires w Wydziale 
Lékarskim tegoż Uniwersytetu. Te konkursa zostaną otwarte 15ро 
Listopada 1899, r. przed tymże Wydziałem. Pićrwszy z medycyny 
na dwa miejsca, drugi z chirurgii na jedno miejsce, trzeci z umie- 
jętności lekarskich wstępnych także, na jedno miejsce. W konkursie 
chirurgicznym, szczegółowy będzie examer ze sztuki położniczćj. 
W konkursie z umiejętności przygotowniczych , ścisły examen bę- 
dzie z anatomii i fizyologii, z fizyki i chémii Ićkarskiej, 
Kandydaci cheący współ-ubiegać się do którćj, złożą swe oświad- 
czenie; żaden nie będzie uwolniony od odpowiedzi w ogólności z me- 
dycyny, chirurgii, i wiadomości wstępnych. Każdy konkurs skła- 
da się ztrzcch części: z rozprawy po łacinie, lekeyi ustućj po fran- 
cuzku, i tezes po łacinie, które po franeuzku mogą być bronie- 
ne. Warunki przypuszczenia: doktorat Uniw, Francyi, 25, lat spełna, 
i obywatelstwo Francyi. Współ-ubiegania mający zamiar, przyślą 
do Fakultetu Strasburgskiego swój adres, metrykę, i dyplom do- 
ktorski, świadettwo obyczajów przez Burmistrza wydane i przez 
Prefekta poświadczone, а to na trzy miesiące najmnićj przed dniem 
konkursu. Gdy lista konkurentów będzie ostatecznie zatwierdzo- 
na, Sekretarz napisze do każdego z Doktorów zapisanych, dla u- 
wiadomienia ich o zapadłćj decyzyi. Takie jest przepisane postępo- 
wanie podług jakiego, obsadzają nawet podrzędne miejsca w Uni- 


wersytetach prowincyonalnych we Francyi. 
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA 1 DLA РОТЕ СЕВ PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No. 42.) W SOBOTĘ 7, LISTOPADA 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY. — Geognostyczny opis Polski (dalszy ciąg), 241, 
— Polituvy i pokosty, 254. — Telegraf (trzęsienia ziemi), 255. — 
Obserwacye meteorologiczue, 256. | 


Vidi ego quod fuerat quondam solidissima tellus, 
Esse fretum; vidi facilas ex acquore terras, 
Ft procul a pelago couchae jącuere marinac; 
Ft vetus inventa est in montibus anchora summis; 
Quodque fuit Campus, vallem decursus aquarum 
Fecit, et eluvie mons est deductus in aequor. 
Aeqre paludosa sicis humus aret arenis: 
(uaeque silim tulerant, stagnata paludibus hument. 
Mic fontes natura novos emisit, et illic 
“Чаны, et antiqnis Lam mulla tremoribus orbis 

“ Flumina prosiłiunt, aut ewsiccata, residunt, 

O vin. Metamorph XV. 268. 


GEOCNOSTYCZNY OPIS POLSKI; przez zćńzrao 
розспа Prof. S. б. it. d. (dalszy ciąg ze si: 237. Тоти 280). 
—4. Grupa karpackiego piaskowca z jego licznemi pod- 
rzędnemi ogniwami, — Karpacki piaskowiec, któren stano- 
wi główną massę gór tej grupy, jest to piaskowiec sinawo 
i żółtawo-szary, najwięcćj drobno- ziarnowy, niemal za- 
wsze wapnem przeniknięty: burzy się on z kwasami, i na 
wydrążeniach przez od-stające warstwy utworzonych, jest 
obłożony mika, i po-roz-cywanemi zwęglonemi wyciskami 
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roślin, osobliwie fucoidów, albo drobnemi okruchami wes 
gla, które go szczególnićj cechują. Ten z jednéj strony prze- 
chodzi aZ w czystą skałę kwarcową, z drugićj w miękki gru- 
bo-ziarnowy i konglomeratowaty piaskowiec. Przybićrając 
większą ilość wapna, przeistacza się tenże , w sinawo-szary, 
twardy, krzemionką przeniknięty wapień. 

"Ów kwarcowy szary piaskowieć, któren w istotną skałę 
kwarcową na platy łupiącą się zamienia się, więcój jest 
wschodnim, a niżeli zachodnim Karpatom właściwy. On 
tworzy szczególnićej wielkie pasma gór w Bukowinie i na 
Pokuciu, nad Suczawą, pod klasztorem Putna, w dolinie 
Dodeluska, nad bialém i czarnóm Czeremościem, i w wy= 
sokich Bieszczadach aż do źrzódła Wisłoki. Zwyczajny sza- 
ry karpacki piaskowiec, bardzo często trafia się w łupko- 
watym stanie, i wtenczas jest prawdziwym marglowym 
piaskowcem, podobnym do niejednego tak zwanego piasko- 
wca-Keuper, a nawet do niejednego /Mołassu. 

Tym zwyczajnym piaskowcom towarzyszą inne gatunki 
skał, które zasługują na wspomnienie; takićini są: 

+. Рене wapienne brekcye, podobne do tych, co na Ta- 
"trach i w Bukowinie znajdują się: te widać szczególnićj 
na Faczkowskich górach pod Rajcem. Pomiędzy Zsolną u 
Rajcem; sterczą z nich malownicze skały, prawdziwego bia- 
łego piaskowatego dolomitu. 

3. Krzemienne brekcye i konglomeraty, z rozlicznych 
odłamów dawnie szych krystalicznych skał za pomocą k war- 
ca, piaskowca i wapienia spojone, tworzą w pospolitym 
karvpackim piaskowcu, wielkie i znacznćj miąszości pasmo, 
które ciągnie się od gór Jabłonki począwszy, na Babią-gó- 
rę, źrzódła Raby, stary Sandecz, na Gabolta, Zboro, ku źrzó- 
dłom Stryja: ztamlad, w południowo - wschodnią stronę, 
ku wyższćj części Prutu, ku Czeremościu pod Jabłonicą, na 
Iswor, Wama, i aż do góry Czosłów w Mołdawii. Takież sa- 
me konglomeraty są z czarnemi łapkami na wysokich Alpach, 
od północnej strony komitatu Marmaroszskiego połączone. 
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3. Zielony piaskowiec osobnćj natury z chlorytem pomie- 
szany, podobnie także tworzy wąskie pasino od Baja de Ara- 
ma w Mołdawii, ciągnące się na Masanajesztie w Bukowinie,. 
i wzdłuż pasma pokładów wschodnio - galicyjskich kopalń 
soli kamiennćj, i warzelń soli wschodnio - galicyjskich, aż 
du Lacka i Dobromila. Zielone margle znajdują się tak- 
Ze, a mianowicie równie jak tamte, szczególnićj są one 
obfite ponad solnym iłem w Siedmio-grodzie, w Marmarosz- 
skićm, jakotóż w Wieliczkowskich wierzchnie pokrycie (+różć, 
das Hangende) stanowiących, czyli tak zwanych nakłado- 
wych massach. 
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4. Łupek: iłowy, niemal zawsze wapnisty, prawie wszędzie 
warstwnje się naprzemian z karpackim piaskowcem. Ten 
zawióra w sobie często wyciski gatunków fueus, ryb i zpo= 
pielonych muszli, jak np. przy warzelni soli Bolechów 
i w Zakluczynie pod Wieliczką. Często zańienia się on na 
łupek bituminowy, i w tym stanie towarzyszy szczupłym 
pokładom węgla kamiennego, które nie są watte wydoby= 
wania, np. pomiędzy Gora Humora, i Kupakodrului w Bu= 
kowinie, pomiędzy , Weldziczem i Mizin, pod Załokciem, 
Oportnem i Rosochami. W Galicyi wschodniej, ił łupko- 
wy ma w sobie bardzo wielkie mnóstwo pirytu, i two- 
rzy łupek ałunowy solą ptzeniknięty, np. pod Mizunem, 
Bystrem i Delatynem. W wysokich Bieszczadach pomiędzy 
Marmaroszskim komitatem a Galicyą, ił łupkowy twardnie- 
je, i zamienia się w prawdziwy marglowy łupek bitumino- 
wy i w łupek iłowy, który odpowiada tym łupkom Lias, 
co są w Cieszyńskim wapieniu, i na Spiskićj Magorze. Je- 
go powićrzchowność skłoniła, do uważania go za dawny łupek 
iłowy przechodowej formacyi. W tych łupkach, jakotćż w nie - 
których marglowych piaskowcach, często trafiają się rozpa- 
dliny krystalizowanego wapienia, w których wrośnięte 84 
bezfarbne doskonałćj przezroczystości. krysztaly kwarca 
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(Berg-krystall), znane pod nazwiskiem Dragomitów, czyli 
Marmaroszskich Dyamentów. One są bardzo odznaczającą 
cechą dla tych warstw karpackićj formacyi piaskowca. Już 
od dawna są one znane w północnćj części Marmaroszskie- 
go komitatu; tudzież dalej ku zachodowi szeregiem przy 
źrzódiach rzek Stryja, Opiera, Orgowy, Sanu, Solinki, Cho- 
szewki, Osławy, a osobliwie pod Verecke i: Klimocz: 
wszakże ја znalazłem je jeszcze dalćj ku zachodowi pomię- 
dzy Graab i Zboro, pod Lipnikiem, O-Mejer, Lechnic i 
Landok w Spiskiei Magorze. 

5. Pstre margłowe iły i margle, podobne do pstrych 
marglów formacyi zwanćj Keuper, nie są wprawdzie po- 
wszechne, jednakże tu i owdzie w dość znacznćj miąszości 
pomiędzy karpackim piaskowcem usadowione, np, pomię- 
dzy Kalwaryą i Lanckoroną, na górze Faczkowskićj, pomię- 
dzy Wiśniczem i Nowym Sandeczem , w pobliskości wa- 
rzelń soli Huczek, Dobromila, pomiędzy Weldziczem i Mi- 
zunem, pod Lisowicami w Stryjskim obwodzie, i w Buko- 
winie, 

6. Rogowcć, w które już Cieszyński wapień obfituje, u- 
kładają się naprzemian jeszcze częścićj, niemal wszędzie 
w wązkich warstwach z iłem łupkowym i karpackim pias- 
kowcem. Są one często bituminemprzeniknięte, (i dla tego 
w prażeniu wydają nieprzyjemną wonią przypalonego olej- 
ku), łączą się z bitaminowemi marglami, i zmieniają się na” 
pewien rodzaj pół-opalu. Te które pod Zakłuczynem nie- 
daleko Wieliczki z wyciskami ryb trafiają się, są całkiem 
odpowiednie tym rogowcom z wyciskami Ryb, które w Schar- 
nitz pod Seefelden w Tyrolu napotykamy. Inne znowu są ob- 
fite w wschodniej Galicyi pod Mizunem, Oportnem, i między 
Kimpolung, Wama i Gora Humora w Bukowinie, 

Z pomiędzy gałunków skał pod-rzędnych Karpackiego 
piaskowca, wapień jest najważnićjszym. Jest to szary `j 


czarny bituminowy wapień, za potarciem cuchnący, gdzie- 
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niegdzie smołę ziemną, i wyciski roślin Fuċus w sobie 
zawićrający, a zupełnie podobny do Cieszyńskiego wapie- 
nia Lias: tworzy en niemal wszędzie, bardzo obfite pod- 
rzędne pokłady w wiaskowou., Теп wapień często widzićć 
się daje w okolicy pomiędzy Żywcem, Kałwaryą, a Ken. 
tami, w Trąbkach i Kosmiczach pod Wieliczką, w dolinach 
Wisłoki, Sanu i Mołdawy. 

Daleko ważnićjszą gra rolę wapień inszy, któren dla 
malowniczych kształtów, jakie posiadają z niego złożone ska- 
ły, rozwalinowym wapieniem (£arpatięcher Klippen- kalk) 
nazywam. Jest on białego i czerwonawego koloru, naj- 
częścićj zbity, albo bardzo drobno = ziarnowy: mieści w so= 
bie obfite i bardzo piękne skamieniałości, które są te ва- 
me, co skamićniałości Jura-wapienia i wierzchniego jasne- 
go Alpowego wapienia: zawićra w sobie często warstwy i 
kłęby rogowca i jaspisu, wznosi się jakby mur z towarzy- 
szącego mu piaskowca, i w ogólności zupełnie odpowiada 
szaremu i jasnemu wapieniowi, któren w północnych Al- 
pach wyższe części onych stanowi, i który musi się uwa- 
żać dla sposobu w jaki jest usadowiony po nad ciemnym 
i łupkowym alpowymni wapieniem (W/apieniem Lias), i al- 
pejskićm piaskowcem, za drugą późniejszą formacyą Alp. 
Геп godny uwagi wapień, który w Alpach ogromne, nie 
zależne od innych góry stanowi, jest znowu w Karpatach, 
gdzie piaskowiec przemógłtwory wapienne, tylko pod rzę- 
dnym tamtego. Dotąd kilku Geognostów a nawet Beudant, 
brali go za wcaleco innego. Beudant największą część o- 
nego na swćj geognostycznćj Mappie Węgier, oznaczył i u- 
znał za wapien przechodowy, drugą zaś jego część nazwał en- 
krynitowym wapieniem, i z Jura-wapieniem w równi posta% 
wil. Tworzy on wzdłuż całych Karpat, dwa bardzo dłu- 
gie ale wązkie pasma. Południowe główne pasmo, zaczy- 
na się pomiędzy komitatem Trenczyńskim i Morawija, przy 


wąwozie Hrosiukowskim, i ciągnie się procz przez Drietoma, 
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Skałkę, wąwóz Vlar, Waag Bestercze, Pod-hradie, Szulów i 
Zsolna (Si/ein). Odtąd zwraca się wraz z górami na wschód, 
przez Alpe Roszudecz, do Parniczy, Zamku Arva, Dluka, 
przecina potóm równinę Nowego-[argn pod Rogoźnikiem i 
Szafllary, tworzy wąwóz od zamku Czorsztyńskiego nad Du- 
najcein, dalćj ów malowniczy szereg skał Pennina pod Czer- 
wonym-Klasztorem, Haligoczem i Krościenkiem, ¡ciągnie się 
precz dalój do Lubowni, Palocsa, Kamenica, Lipoc pomiędzy 
Preszowem і Bardyowem, na Varano i w górach Vihorlet, a od 
Szolywa począwszy, aż; daleko wgłąb Marmaroszu. Do niego 
należą najpewnićj, owe piękne marmury w NagyVarad, wy- 
sokie wapienne góry w zachodnim Siódmio-grodzie, np. pod 
Thorda-Haszadek, i wysokie wapienne Alpy gór Fagarasz 
np. przy wąwozie Tirzburgskim. 

Północne zaś pasmo tego wapienia, zaczyna się niejako 
pod Slrambergiem w Morawii, i występuje bardzo wyra- 
#nie odznaczone, pod Sygneczowein niedaleko Wieliczki 
tworzy dalój ku wschodowi szczupłe warstwy, ałe za to 
znowu od rzeki Sanu nabićra potężnićjszćj miąszości, i 
ztamtąd idzie nieprzerwanie ku południowo = wschodniej 
stronie w wićrzchnićm pokryciu pokładów soli kamiennój 
Galicyi wschodnićj, przez Bolechów, Dolinę, Maniawę, De- 
lalyn, Uterop, Klasztor Putna, aż do Tkaczyka (czyli Kla- 
sztoru Solka) w Bukowinie. 

Do pod-rzędnych warstw karpackiego piaskowca, należą 
jeszcze cienkie poklady rudy żelaznej marglowej i sfero- 
syderytu, z których huty żelazne Galicyi wschodnićj swoją 
ubogą rudę otrzymują; naostatęk należą do tego owe ważne 
w potężnćj miąszości usłane pokłady Hu solnego z sole ka- 
mienną i gipsem, które w Gąlicyi, Węgrzech, Sićdmio-gro- 
dzie, Mołdawii i Wołoszczyznie tak znamienite mają zna- 
czenie. Wiadomo jest, że ił soliiyi sólkamienna, najpićrwćj 
pod Wićliczką i Bochnią pokazują się, potém u stopy gór kar- 
psckich Galicyi wschodnićj, tworząc długi szereg ciągnący 
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się, od Starej-Soli aż do Tkaczyki w Bukowinie: na południo- 
wej stronie Karpat w Soovar pod Preszowem występują, ca- 
łą dolinę Marmaroszską, i cały płyt Siedmio-grodu wypeł- 
niają, gdzie sól kamienna naj-ogronniejszćj miąszości je- 
szcze dotąd niezgłębione massy tworzy, które nawet przed- 
stawiają obnażone na widok, stojące nad powierzchnią zie- 
mi skały soli, np. pod Parayd: a takie same znowu na 
wschodnićj stronię Karpat pod Okna w Mołdawii, i dalej 
ku południowi także znajdują się. Pospolity brunatny ił 
solny, naftą czyli skał-olejem nasiąkły, jest główną massą 
tego usadowienia: rzadszemi są w Galicyi wschodnićj czer+ 
wone, sine, i zielone gatunki iłu solnego. — W ile solnym 
jest usłany bez porządku gips, częścią zbity, częścią włókni- 
sty, a to w nórkowatych kłębach, wielkich nieforemnych 
massach (Szócke), i cienkich warstwach. Podobnie jest usa- 
dowiona sól kamienna mnićj więcćj czysta. Ta tworzy pod 
Wieliczką, od wierzchn wielkie nieregularne massy (Stock= 
werke (tak nazwaną sól zieloną), która jawnie przez polężne 
wstrząśnienie gór tak poprzerywana i połamana została ; 
głębićj tworzy ona właściwe pokłady, które po największej 
części bardzo dziwne faliste sadowienie mają. W Galicyi 
wschodnićj, sól kamienna częścią jest tylko w małych ziar- 
nach i kłębach w ile solnym roz-siana, częścią znowu two- 
rzy także pokłady dziwnych kształtów. W Marmarosz- 
skiém i Sićdmio-grodzie przeciwnie, jest опа w daleko potę- 
niejszych massach pod Нет solnym pokładowana, których 
mass wszakże ani postać ani rozległość nie są znane. Szcze- 
gółowy opis tych stosunków nie może znalćść miejsca 
w zakresie pisma ninićjszego. Wszędzie towarzyszy soli 
kamiennej, gips bezwodny czyli anhydryt, któren częścią 
w ziarnach do iłu solnego 1.8011 kamiennćj jest przymie- 
szany, częścią tej ostątnićj па jéj łupinie (Saa/band), w dzi- 
wnie krętych strzęjiasto karbowanych taśmach towarzyszy: 


Już dziś jest licznemi przekony wającemi postrzeżeniami do= 
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wiedzione, że pokłady soli począwszy od Wićliczki, ciągle 
aż wgłąb Bukowiny, pomimo wielu nieregularności jakie 
też pokazują, przecież ryczałtawo biorąc, w kierunku od 
W. N. W. ku E. S. E. biegną, і ku południowo-zachodnićj 
stronie w góry swój spadek mają, że więc karpacki pias- 
kowiec, który podobnież ma spadek ku południowo-zacho. 
dnićj stronie, niewątpliwie na tychże pokładach soli spo- 
czywa. О sposobie usadowienia się pokładów soli Galicyj- 
skiéj i ich dawności, upowszechniły się różne zdania; są 
między temi niektóre bardzo dziwaczne zapatrywania się 
na ten przedmiot, to atoli jest prostą prawdą, że pokłady 
tój soli, wraz z swoim iłem solnym i gipsem, w spodnim 
oddziale karpackiego piaskowca zostały usadowione, i dla 
tegoto na paśmie północnych Karpat, sól należy właśnie do 
najdawnićjszych ogniw całćj formacyi, którćj istotną pod- 
stawą (chociaż w Wićliczce jeszcze się do nićj niedobra- 
no), insza skała, logicznie wnioskuiąc, być nie może, jak 
Cieszyński wapień Lias. Karpacki piaskowiec, ił solny i 
sól naprzemian warstwują się: nietylko о tém dokładnie 
świadczy rozpoznanie Wieliczki, gdzie pokłady karpackie- 
go piaskowca w ile solnym są nsadowione, ale za tym je- 
szcze silnićj przemawiają wszystkie doświadczenia nabyte 
w górniczych działaniach, przy wydobywaniu soli wsclio- 
dnićj Galieyi, gdzie bardzo często szyby przebijać muszą 
karpacki piaskowiec, dla dostania się do soli w dalszych 
głębokościach, gdzie napotkano, Że temi warstwami piąs- 
kowca często jest poprzekładana czyli poprzeplatana for= 
macya. 

Na zakonczenie tego petrograficznego opisu formacyi ріа- 
skowca, wspomnićć muszę jeszcze o niektórych ciekawych 
płodach, jakie taż w sobie mieści. Do tych należy Bur- 
sztyn, który że się w tej formącyi znajduje, jaZ od ĝo lat 
wiadomo; jest on wrośnięty w piaskowiec marglowy; mamy 
go w Mizun i Sołotwina w wschodnićj Galicyi: jest także 
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w Spiskićj Magorze, i w Kłobncku niedaleko Bruraowa 
w Morawii. Prócz tego należy tu rodzima siarka, co 
w margln roz-siana niemałe tworzy pokłady w Śwoszowi- 
cach pod Krakowem, które leżą po nad Wićliczkowskiemi 
solnemi warstwami, i tak tóż istotnie napotykamy ją w Wie- 
liczkowskich kopalniach w oddzielnych partyach, W meta- 
le jest karpacki piaskowiec bardzo ubogim, albowiem prócz 
wyżćj wspomnionych jałowych rud żelaznych marglistych , 
znamy tylko cokolwiek rodzimćj miedzi w pewnym pstrym 
marglowym ile, który jest pod-rzędnym piaskowca, niedale- 
ko Sanoka, i te osobliwe pokłady marglowe w Truskawi- 
cach pod Stryjem, w których siarka rodzima, galena i bru- 
папа włóknista blenda (zynkowa), rozsiane w różnych 
częściach znajdują się. Niezmiernie ciekawe jest jeszcza 
znajdowanie się żywego srćbra, które przed kilkoma laty 
w marglowatój glinie niedaleko Krościenka odkryto, a bli- 
sko tego w karpackim piaskowcu, pokazuje się najniespo- 
dzianićj znaczna partya prawdziwego trachitu. ~ 

Na szczególną uwagę zasługują skamieniałości, które w roz» 
maitych ogniwach karpackićj formacyi piaskowca, dotąd 
wprawdzie jeszcze nie w zupełności, jednakże już w zna- 
cznej części przezemnie i przez Pana de Lill wykryte zo- 
stały. — W piaskowcu i jego "upkowych iach znalazłem. і 


* 
oznaczyłem. 


Fuooides furcatus i intricatus, 

Zosterity. 

Nie wyraźne wyciski, zdające się po największćj części 

pochodzić od Cyperaceów i Fquisetów. 

Liczne paprocie i trzciny. 

Nummulites lævigatus rzadko trafiają się np. pod My- 
ślenicami. > 

Cardita Esmarkii Nilson. 

Astarte senilis i Lucina albela? 
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Wielkie ostrzygi, ME do Ostracites gryphoidesi О. 
canalis. 

Arca, Lucina, Cerithium, Pleurotoma. 

Wyciski ryb. 

W karpackim rozwalinowym wapieniu szczególniej obfite są; 
Zwićrzo -krzew który ja liczę do rodzaju Łidodendron, 
MMedreporites cavernosus i filatus, Sehl. 

„dlcyonites globatus Schl, 

Jinerinites cariophylliles i echinatus ? 

Amınonity które do A, planulatus, annulatus i рУ są 
podobne, 

V Belemnites paxillosus, 

Стура arcuata: te tworzą całą ławicę pod Waag Be- 
stercze, w Komilacie Trenczyńskim. 
Pecten discites 1 salinarius i, t. d. 


W ile solnym i soli kamiennćj osobliwie w Wieliczce, 
poznałem dotąd następujące: 


Bituminowe drzewo, i liście drzewne serduszkowego 
kształtu. 

Ów sławny orzech włoski któren Hrabia Sternberg 
nazywa Juglans salinarum, 

Łodyga gatunku paproci z rodzaju .£spleniurm, 

Kwiat z dczewa iglastego czyli szyszkowego ( Сопгјеғо). 

Turbinolije. 

Mikroskopowćj drobności rodzaje Hotalites, Menulites, 
JDiscorbis і Miliolites, 

Jedno Pleurotoma. 

Jeden prawdziwy Helix. 

Gryphea Cymbula. 

Pecten Pleuronectes? a szczególnićj te muszle, które d-a 
wnićj za Telljny brano, a które ja pićrwszy za gatun- 
ki do rodzaju Nucula należące podałem. 

Kulka nożyc raczych i zębów rybich. 
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Do zjawisk znamionujących, należy prócz tego w forma- 
суі karpackiego piaskowca, owe ogromne mnóstwo rozlicz- 
nych źrzódeł mineralnych. 

Niezliczone źrzódła słone 6) formacyi, właściwie nie są 
prawdziwemi źrzódłami słonemi, ale raczćj wodami słodkiemi 
mającemi w sobie rozpuszczoną sól kamienną, które w góry 
się wciskają, lub umyślnie zostaną w nie sprowadzone. Z te- 
mi w związku pokazuje się wielkie mnóstwo siarczanych 
źrzódeł, które wydają bardzo wiele gazu wodorodu siarko- 
wego. Podobnież z warstw iłu solnego, tudzież z przyle- 
głych mu warstw marglowego piaskowca, wytryskuje wiele 
źrzódeł skał - oleju w Gałicyi wschodnićj i Mołdawii, a na 
ostatek jest wielka liczba zimnych, kwasem węglowym na- 
syconych źrzódeł , które stale towarzyszą karpackiemu roz- 
walinowema wapieniowi. Wszystko co o tych żrzódłach 
jest wiadomo, zebrałem starannie w тојёт większćm dzie- 
le, tutaj szczupłość zakresu medozwala mi więcćj o nich 
mówić. 

Ogólne prawidło, podług którego formacya karpackiego 
piaskowca szczególniej w północnych karpatach warstwo- 
„wała się, już wyżej okróśliłem: pozostaje mi tyłko jeszcze 
oznaczyć sposób w jaki się usadowiła. Żadna formacya 
zaiste nie była tak rozmaicie wykładana, о Zadnéj tak ma- 
ło ugruntowanych zdań nie podano jak o tej, P. de Oeyn- 
hansen wziął wapień Cieszyński za wapień przechodo- 
wy, a karpacki piaskowiec za tromat, i odłączył od nich 
formacyą soli kamiennej jako do Cechstejnu, i dawniejsze - 
go gipsu pokładowego należącą. Р. Beudant policzył kar- 
packi piaskowiec do piaskowca węgli kamiennych, i od ta- 
kowego, całkiem bez-zasadnie і raptownym prze-skokiem 
odłączył piaskowce stopy północnój Karpat wraz z solą 
Wićliczkowską, policzywszy te ostatnie do grès й lignite. Ja 
sau myliłem się bardzo w tój mierze jeszcze w 1821. roku, 


chcąc karpacki piaskowiec( uważać za współczesny z pstrym 
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piaskowcem. Naostatek Hrabia Sternberg i P. Ke- 
ferstein dali się ułudzić skamieniałościami Wielicz- 
kowskiemi i niejakićm podobieństwem skał tyle, że aż poczy- 
tali tę formacyą za Molass, 

Przeciwnie zdaje mnie się teraz, Ze po starannićjszych 
pomnożonych obserwacyach, tudzież po ściślejszej kryty- 
ce, do następujących pewnych rezultatów doszedłem. Kar- 
packi piaskowiec wraz ze wszystkiemi swemi pod-rzędnemi 
wapieniami, łapkami, i utworem soli kamieunćj, leży je« 
dnostajuie usadowiony na Cieszyńskim wapieniu Lias, i na 
równo-czesnych onemu nummulitowych і gryfitowych wa- 
pieniach na Tatrach i w Bukowinie. Na 16] formacyi leży bez- 
pośrednio Jura-wapień pod Krakowem od Dinowa począ- 
wszy, na Babice aż do Przemyśla nad rzeką Sanem, w о- 
kolicy Nikolsburga w Morawii, i w Erust-thal i Niederhola- 
brann pod Wiedniem, albowiem Wiedeński piaskowiec zu- 
pełnie jest ten sam co karpacki, Gdzie brakuje Jura- wa- 
pienia, tam sadowi się na karpackim piaskowen i na sol- 
пут ile, spodnia gruba króda i piaskowiec brunatnego 
węgla, jak u stopy Karpat wschodnićj Galicyi, na Pokuciu 
i w Bukowinie. W Marmaroszskićm i Siedmio-grodzie, leżą 
na naszćj formacyi zielone margle, o ktorych jeszcze nie 
jest rozstrzygnięte, czy do chlorytowćj kródy, do zielonego 
piasku( Grind-sand), albolitćż do chlorytowego gru»0-wapie- 
nią należą. Przeciwnie zaś w Morawii i pod Wićliczką, 
leżą niezawodnie warstwy grubo-wapienia i jeszcze późnićj- 
szych trzecią rzędnych w muszle obfitujących piaskowców, 
ponadiłem solnym i kąrpackim piaskowcem. Trachit przer- 
wał tę formacyą w Węgrzech i Siedmio-grodzie na kilku 
punktach, a pod Parayd w Sićdmio-grodzie, jest wyra- 
Znie odznaczającym się sposobem, trachytowy konglome- 
rat, па soli i ile solnym usadowiony. Z tych stosunków 
sadowienią się, zę skamióniałości które w sohie zawierają, 


okazuje się, Ze ani myśleć, aby karpacki piaskowiec miał 
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być formacyą tromatu i węgla kamiennego,» Ze owszem 
ten piaskowiec swe geognostyczne miejsce zajmuje pomiędzy 
wapieniem Lias i Jnra-wapieniem, i że on dła tego stoso- 
wnie do naszych obecnych znajomości pokładowych for= 
тасу], może tylko być uważany za równo-czesny z wapie- 
niem Lias. Oddzielenie karpackićj formacyi soli kamiennej, 
od tego piaskowca, jest z naturą rzeczy niezgodne, i jak już 
uadmieniłem nie mogę się na nie zgodzić. Z tych samych 
powodów nie mogę w żaden sposób na to pozwolić, aby 
sól kamienna Wićliczkowska, miała być trzecio-rzędną for- 
macyą. Do uważania jéj za to powodowały niektóre ska- 
mieniałości, lecz zapomniano o tém, Ze w soli kamiennej Al~ 
pejskiej, jako 162 i tej, co pod Vic w Lotaryngii znajduje 
się, że niemnićj w wapieniu Lias, Szwabii, Lotaryngii i 
Anglii równie także bituminowe drzewo, gatunki Nucula, 
Fucoidy, niemal wszyskie muszle, które piaskowiec wa- 
pień i ił solny karpat zapewne ziwićra, nawet raki i ryby, 
a które były podstawą takowego twierdzenia, podobnież 
znajduią się. 

Porównanie Alp z Karpatami dowodzi prócz tego, że ów 
problematyczny Alpejski piaskowiec wraz z swemi Fucoi- 
dami i nummulitami, tudzież z formacyą soli kamiennćj, 
która z nim jest połączona, również na wapieniu Lias врф- 
czywa, a pewnym wapieniem jasnego koloru jest pokryty, 
któren do Karpackiego rozwalinowego i do Jura-wapienia 
bardzo jest podobny, a najpewnićj zupełnie. jest taki со 
tamten. Dla tego tak w Karpatach jak w Alpach, ryczałto- 
wo biorąc, zdaje się że zupełnie jednakowe warstwowa- 
nie panuje, tylko że w Karpatach piaskowiec, a w Alpach 
wapień przemaga. Już Р. Bouć uczynił ten niemałćj prze= 
nikliwości domysł, że w północnych Alpach, wszystkie fore 
шасув pokładowe pomiędzy troniatem a Jura- wapieniem, 
zasiępuje Alpejski wapień i Alpejski piaskowiec, i że o- 
Sobliwie [orniaóye Aeuperą i Lias, tutaj ściśle są z sobą zape- 
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wne połączone tak, iż dokładnie nie dałyby się oddzielić. 
Tego samego możnaby się po północnych Karpatach spo - 
dzićwać, gdy atoli tutaj wapień Lias jest ostatnią na spo- 
dzie znaną warstwą, na którćj wszyslkie inne leżą, muszę 
przeto pozostać przy mém Lwierdzeniu: że karpacki piasko- 
wiec z jego wapieniami i z całą karpacką formacyą soli 
kamiennej, do formacyi piaskowca należy. 
(Dałzsy ciąg nastąpi). 


STOLARSTWO.—- Politury £ pokosty ( Dalszy ciąg 
ze str. 223.). — Jeżeli jest cztery lub pięć sztuk do polis 
turowania, wtenczas razem się je polituruje, to jest kolej- 
no je przechodząc i to po kilka razy, aby wernix politu= 
rowy miał dosyć czasu do zatężenia, Tym sposobem po- 
trzeba z należytą ostrożnością i starannością postępować 
dotąd, aż się pomiarkuje że dana warstwa wernixu jest 
dostateczną. Teraz się zdejmie jedna z pięciu szmatek, a 
wcićranie dalćj odbywa się węzełkiem mającym cztery po- 
zostałe płatki, ale odmieniając jego powićrzchnię pocićrającą, 
i napuszczając ją olejem zewnątrz. Następnie zdejmuje się 
znowu zewnętrzny jeden płatek, a wcićranie odbywa się 
teraz tylko z trzema, potem z dwóma, naostatek z jednym.* 
* Jeżeli potrzeba nadać kolor jaki tej politurze, wtenczas 
zamiast brać sam Szellak i spirytus czysty, zafarbuje się ją 
drzewem brazylijowóm, i prócz tego posypywać trzeba wę- 
zełek pyłkiem drzewa brazylijowego; na machoniowy ko- 
lor lepićj jest użyć drzewa sandału czerwonego, na żół- 
to, korzenia kurkumy, zawsze postępując powyżćj poda- 
nym sposobem, to jest rozciek farbując i mączką z nich 
posypując. Zresztą wszelkie drzewa farbierskie których 
farbnik jest rozpuszczalny w wyskoku czyli spirytusie, da- 
ją się do tego cełn wtaki sam sposób użyć. 

Jeżeli tę politurę chcemy uczynić jeszcze trwalszą, po 
zupełnóm ukończeniu tej operacyi we dwa dni, drugi raz 
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ją powtórzyć, po upłynionym tygodniu dać trzecią, po.ukoń š 
czonym miesiącu czwarta, a naostatek po wyjściu trzech 
miesięcy piątą, za każdy raz tak postępując, jak gdyby to 
było pićrwsze politurowanie. Tym sposobem poprzedni- 
cza politura zawsze będzie miała dość czasu do doskona- 
łego zaschnięcia i stwardnienia, nim się mastępna nada. 
Tak można być pewnym długołetnićj trwałości 16) wy- 
bornćj politury, gdy tymczasem używając sposobu fran- 
cuzkiego wkrótce politura niknie. 

Do rzędu polilur stolarskich najcelnićjszej piękności na- 
leży jeszcze następująca. Weź cztóry łóty przedniego szella- 
ku, jeden łót kopalu, jeden łót żywicy zwanćj smocza krew 
(sang. drac.), i rozpuść na ciepło w szesnastu łótach spiry- 
tusu mocno stężonego. Jeżeli drzewo na które ma słu- 
Żyć politura nie jest koloru ciemnego, ale owszem jasne, 
wtenczas trzeba opuścić smoczą krew, i tylko sam „szellak 
i kopal rozpuścić w spirytusie. Zawsze jak najmielćj Каї- 
da z tych żywic, osobnu ularta być powinna, ale pomimo 
16) ostrożności niebyłoby dobrze, razem па nie nalćwać 
spirytusu, bo kopał jako najtrudnićj rozpuszczający się о- 
stałby na dnie mało naruszony wtenczas, gdyby spirytus 
miał do rozpuszczenia obok kopalu szellak sam lub ze smo- 
czą krwią, które daleko łatwićj w tym spirytusie rozpu- 
szczają się. | (Dokończenie nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Trzęsienia ziemi w 1820. — W Styczniu niemal co wieczór przez 
davie lub trzy godziny trwające wstrząśnienia , dały się uczuć 
w miasteczku Szamakć (stare), Prowincyi Rossyjskićj Szyrwan, 
nad morzem Kaspijskićm leżącej. 

Dnia 8go Marca w twierdzy Junta, Gubernii Irkucktćj, wyda- 
rzyło się silne wstrząśnienie, które trwało przez trzy minuty. Wie- 
le domów zostało obalonych , ogromna skała na prawym brzegu 
rzeki Ља? położona , oberwała i stoczyła sie rozbita na «części 


w pobliskie doliny; w wielu miejscach ziemia rozstąpiła się. —- Dnia 
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01. Marca w Orchuelia trzęsienie obaliło zupełnie wszystkie wsie 
Huerta VOrthzelła (w kr. Valencyi w Hiszpanii); zdawało się ono mieć 
kieranek pionowy; towarzyszyły mu mocne huki jakby grzinotowe. Naj- 
gwałtownićjsze uderzenia ograniczały się na przestrzeni kwadratowej 
cztćrech mil francunzkich (jakich 25. na jeden stopień), na której po- 
teim postrzeżono niezmierną liczbę rozpadlin na 4. do. 5. cali szeroe 
kich, a długości rozmaitej, i prócz tego mnóstwo otworów okrągłych, 
bardzo blisko siebie położonych, średnicy dwóch do trzech cali. Же 
wszystkich tych otworów wychodziły strumienie piasku żółtawo* 
szarego, który był podobny do tego, со na brzegu morskimi po- 
blizkim znajduje się, albo rzadkiego czarnego błota, albo też wo- 
dy morskićj wraz z muszlami i roślinami inorskiemi. Kratery a= 
toli Żadne się nie utworzyły, ani lawa niepłyncła, jak niektóre 
gazety fałszywie doniosły. — Dnia 31go Marca w Port-au-Prince na 
wyspie Hajty, dwa mocne wstrząśnienia o godzinie w pół do pią- 
16) wieczorem uczuć się dały. 

Dnia 2. Kwietnia o 10. minutach po siódinéj godzinie гапо, w o- 

Kolicy miasta Dieppe kilka mocnych: wstrząśnień; pićrwsze 2 nich 
J A eny а Jal 

trwało przez kilka sekund i towarzyszył inu łoskot nakształt 

grzinotu. 

Dnia 19. Maja w Mezyku mocne wstrząśnienie.— W końcu Ma: 
ja Albano, боп ано» ła Riceta a osobliwie Casiel-Gaudalfo, (pod 
Rzęimem) ląstu oderzeń doświadczyły. Mówiono że wody w jezio- 
rach pobliskich opadły, Dym 2 ziemi wychodził w wielu miejscach: 
drzew wiele po-usychało. — Dnia 99, Maja wyspa Jamajka dozna- 
ła mocnego wstrząśnienia. 

Od dnia iórwszego do dziesiątego Czerwca w Torre-Fzeja w Hi- 
szpanii, sześćdziesiąt ośm uderzeń, z których trzynaście było bar- 
dzo silnych- — Dnia 24. Czerwca o dziesięcin minutach na ósmą 
godzinę wieczór w Paryżu, kilka wstrząśnień, podług świadectwa 
kilku mieszkańców ulicy du moni Paruasse. — Dnia 96. Czerwca 
w mieście Caen i okolicach wstrząśnienig, które trwało przez dwie 
Ч (Dalszy ciąg zastąpi). 


Т DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA-= 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 


TEPS Barometr | Termo: j|Hygro- Stan 
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SPIS RZECZY.— Geognostyczny opis Polski (dałszy: cigg); 957, ~ 
— Wyciąg żurowinowy do herbaty, 263.— Zmiany w wymiarach 
jakie pociąga za sobą zmiana równa i dana teimperaiury na cias: 
łach stałych używańszych, 264. — Obserwacye meteorologiczne, 273%, 
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Kiedy Kaspijskie wody wstrząśnione w swómń łonie 7С“ 
Wpadły na Mectyckie'i Pontyńskiestonie ; s 
А zabrawszy Tońskie i Bgejskie wały , 
Mozdarły Gadyjskiego lądu twarde skały; ~i» sa s 
Wtenczas tych gór dziś nagich sterczące kamienia; | „s, 
| Złupanemi ułamki zasłały OBOK LP е РЯ ; е 
* Wtenczas, rozmokd; ch opolk wyniosłe ogromy, ' 
Rozciekłszy się w płaszczyznę, wzięły kształt poziomy" 
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_ * $zorstkim' piaskiem zasuły poli'niegdyś żyzne. 
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GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; „przez ERZE 
PUSCH4 Prof. 5.6.2 z. d. (dalszy ‹ ciąg ze st: 254. Тоти 2 go. 
—їш. Gör- -UTWÓR CZYLI SYSTEM GÚR Ророгл Í onupNiowii, 
Rossvr. — Pasmo Karpat właśnie na samej potrójnej graz, 
nicy, Sićdmio-grodu, Bukowiny i Mołdawii, opuszcza Swój, 
kierunek ku wschodowi jakiego | dotąd się trzymało, i zwra- 
ca się nagle ku południowi. Od tego kresu zboczenia, 
już Jadna odnoga Karpat nie bieży ku едо, ale za 


| to wtym kierunku, tworzy Podole i południowa Rossya 
Tom II, ) 17 


256 


91. Marca w Orrhuella trzęsienie obaliło zupełnie wszystkie wsie 
Huerta GOrihuella (w kr. Valencyi w Hiszpanii); zdawało się ono mićć 
kieranek pionowy; towarzyszyły mu mocne huki jakby grzmotowe. Naj- 
gwałtownićjsze uderzenia ograniczały się na przestrzeni kwadratowej 
cztćrech mil francuzkich (jakich 25. na jeden stopień), na której po- 
tem postrzeżono niezmierną liczbę rozpadłin na 4. do. 5. cali szero- 
kich, a długości rozmaitćj, i prócz tego mnóstwo otworów ukragłych, 
bardzo blisko siebie położonych, średnicy dwóch do trzech cali. Że 
wszystkich tych otworów wychodziły strumienie piasku żółtawo* 
szarego, który był podobny do tego, co na brzegu morskim po- 
blizkim znajduje się, albo rzadkiego czarnego błota, albo 162 wo- 
dy morskićj wraz z muszlami i roślinami morskiemi. Kratery a- 
toli żadne się nie utworzyły, ani ława niepłyncła, jak niektóre 
gazety fałszywie doniosły.— Dnia 31go Marca w Port-au-Priace na 
wyspie Hajty, dwa inocne wstrząśnienia o godzinie w pół do pią- 
16) wieczorem uczuć się dały. 


Dnia ©. Kwietnia о 10. minutach po siódmćj godzinie гапо, w o- 
kolicy miasta Dieppe kilka mocnych wstrząśnień; pierwsze 2 nich 
trwało przez kilka sekund i towarzyszył mu łoskot nakształt 
grzimotu. z 

Dnia 19. Маја w Mezyku mocne wstrząśnicnie.— W końcu Ма 
ja Albano, Gonsano, de Ricefa a osobliwie Casteł-Gaudołfo, (pod 
Rzyinem) lóstn oderzeń doświadczyły. Mówiono że wody w jezio- 
rach pobliskich opadły, Dym 2 ziemi wychodził w wielu miejscach: 
drzew wiele po-usychało. — Dnia 29. Maja wyspa Jamajka dozna- 
ła mocnego wstrząśnienia. 

Od dnia pićrwszego do dziesiątego Czerwca w Torre-Pzeja w Hi- 
szpanii, sześćdziesiąt ośm uderzeń, z których trzynaście było bar - 
dzo silnych- — Dnia 24. Czerwca o dziesięcin minutach na ósmą 
godzinę wieczór w Paryżu kilka wstrząśnień, podług świadectwą 


kilku mieszkańców ulicy du mont Parnasse. — Dnia 25. Czerwca 
w mieście Caen 4 okolicach wstrząśnienie, które trwało przez dwie 
sekundy. (Dalszy ciag zastąpi). 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA- 
TORYUM ABTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 
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GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; „przez ¿#azzoó 
puscz4 Prof. S. G. ¿ z, d. (dalszy ciąg ze st: 234. Tomu 28), 
ай. Gör- LTH OR CZYLI SYSTEM GÓR Ророга i POŁUDNIOWEJ, 
Нозгул. — Pasmo Karpat właśnie na samej potrójnej. gra, 
nicy Sićdmio-grodu, Bukowiny і Mołdawii, opuszcza swój. 
kierunek ku wschodowi jakiego dotąd się trzymało, i izwra- 
ca sie nagle ku południowi. - Od tego kresu zboczenia, 
już Żadna odnoga Karpat nie bieży ku wschodowi, ale za 

| to wtym kierunku, tworzy Podole i południowa Rossya 
Tom II. 17 
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równinę stepówą cokolwiek wysoko położoną, na której 
ładne góry nie zostały wzniesione, i gdzie same tylko ku 
atronie południowo-wschodniej i na południe płynące rzé- 
ki, głębokie wyrznęły smugi, w których niemal wyłącznie 
lndzie swe mieszkania зпаја. Z dolin tych patrząc, wydaje 
się, że widzimy góry: skoro atoli dostaniemy się na kra- 
wędź brzeżną tych wyrzniętych dolin, przed-stawiają się о- 
we pozorne góry, jako nie-przejrzane okiem płasko-wzgó- 
rze. Podole które od tego u-kształcenia i od owego spo- 
sobu zamieszkania nazwisko swe otrzymało, naj-jawnićj 
te pokazuje stosunki. Wskazane na niektórych orografi- 
cznych mappach Europy góry Niedoborzec, wcale nie-islnie- 
ję. Ów ledwie со wzniesiony grzbiet Podolskiego lądu 
pomiędzy Dniestrem a Bokgem, któren od Miasta Między- 
borza, zyskał zapewne niewłaściwe nazwisko gór Między- 
borskieh, był może do tego powodem. To stepowe pła- 
sko-wzgórze nie zależy.pod względem geognostycznym by- 
najmniej od Karpat, i owszem następstwo w wzrstwowa- 
miu się jego skał; jest tak od-rębnego rodzaju, ił sądzę 
się byó zniewolonym, do uważania go, za osobny gór-u- 
twór, czyli geognostyczny system gór. któren w pośrofłku 
między gór-utworami Karpat i Kaukazu swe zajmuje miejsce. 

Oprócz tego со nam Pallas і R/azumowski w tym 
względzie wyjaśnili, winni jesteśmy szczególniej Panu An- 
drzejewskiemu, teraźnićjszemu Professorowi przy Liceum 
Krzemienieckićm na Wołyniu, (która to szkoła co do u- 
miejętności przyrodzenia dobrze jest nposażona i uczone- 
mi Professarami sławna), zebrane w jego botanicznych. po- 
dróżach przez kraje pomiedzy Bohgem a Dniestrem, bar- 
dzo dokładne wiadomości o u-kształceniu, jakie te kraje 
strzymały i dobre rysy ich składu geognostycznego. Nie- 
mnićj także owe arcy-ciekawe stosunki nad Dniestrem 


w Galicyi, zostały stosownie do obecnego stanu wiadomo- 
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ści przez Pana de Lill wyświćcone, a tym samym, cie- 
mne Hacqueta podania objaśnione. 

Podole jest płasko-wzgórzem wysoko położonóm, które 
ma nachylenie ku południowi, a ku wschodowi gubi się 
w niższych równinach i stapia się z niemi. W podłuż one- 
go ciągnie się grzbiet Podolskiego lądu, pomiędzy Bolgem 
i Dniestrem, tak jednak ¿e jego wzniesienie się ponad 
równinę, ledwo oko ocenić zdoła. Zaczyna się on na Wo- 
łyniu pomiędzy-Winiawcem, Zbarażem, Віаїогогка i Ku. 
pielem, tam gdzie rzeki Zbrucz (czyli Pod-hgorec), Słucz, 
Hgoryn i Bolg, biorą swój początek, bieży najpierwćj ku 
południowi, dalćj zaś ku południowo - wschodnićj stronie, 
i gubi się pod Balla w Stepie Jedisan, Osobna odnoga o- 
nego żdaje się ciągnąć od Zbaraża ku Pod-bgorcn, przesa- 
dzać przez tę rzekę pod Krasnem poniżćj Satanowa: zda 
je się nadto, że leży w stanie wznioślćjszych pagórków 
pomiędzy Satanowem i Usiatynem, nawet dalćj па Uwsie, 
Iwachnowiec і Lanckoronę, a w okolicy Kamieńca Podol- 
skiego kończy się. »Niémasz tu w prawdzie właściwych 
gór, jednakże są niektóre wyższe stanowiska, ktore się 
cokolwiek po-nad płaszczyznę wznoszą. Jedno 2 takich 
wywyższonych stanowisk jest w powiecie Machnowieckim 
zkąd rzóki np. Tetrów na północ ku Przypieciu, na wschód 
Коз ku Dnieprowi, a na południe Sob ku Bobgowi płyną; 
drugie takie stanowisko jest pomiędzy Balta i Krzywóm- 
jeziorem, zkąd rzóki Berezan, Teligut i Kujalnik wytrysku- 
ją, Równie południowa: Rossya pomiędzy Bobgem a Do- 
пет, jest též takićm stepowem płasko - wzgórzem, które 
ku południowi ma spadzistość, Owe głośne tak zwane 
porogi czyli spadki wodne Dniepru, Bohgą i Dniestru, naj- 
silnićj/za tém zdaniem przemawiają, Geognostycznie bia- 
rąc, dzieli się ta wielka płaszczyzna na dwie krainy. 
Wschodnia pomiędzy Bohgem i Berda, jest granitowóm 
płasko-wzgórzem: zachodnia jest pokładową równiną, w kló- 
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rój króda i trzeció-rzędne formacye, co nad Dniestrem w Ga- 
licyi, na dawnićjszym wapieniu Orthoceratitowym leżą ; 
są *pizemagająćerni, Od'Dońu ku zachodowi, ná brzega 
mórza Azówskiego; pokazuje śię granitowe płasko - wzgó- 
rże, najpierwćj na prawym brzegu Berdy, niepoktytć 2а- 
dremi Wwapićńnćmi рокада." * Ciągnie się бпо "dalej pfzez 
stepowe! rzóczki Jełaliacz” Korsak i Mółosznaja Woda, ` do 
niższego Dniepru, gdzie poniżej Kremenczuka, ławice czyli 
progi "granitowe, twórzą ówych frzynaście spadków: тоду 
(Porohgów) па Dnieprze, króre w dziejach dziesiątego wie 
kü sławne są zowego dokładnego onych opisu, jaki nam 
Bizantyński Césarz Koństantyn ҮП. zostawił. Od Dniepru, 
grańit ciągnie się znowu ku zachodowi dalój. W tym 
miejsch jego szćrokość od Światyna Bałka pod Krenien- 
cżuk począwszy, przez Ilisabeth-gorod nad Tngul aż do 
Gromoklea, wynosi (87. wiorst ód*'Nikołajewa, Ка? pòt- 
nocy) blisko 115. wiorst. Otóż ztamtąd sięga on więtćj 
кй wschodowi Boliga, któren роѓ największćj częśći w gra- 
micie koryto sobie wyfznął.  Póstępując wraż z łą rzeką 
ód jej źrzódła aż dó ujścia," ujrzymy wznoszący się” granit 
pod trzecio-rzędnemi warstwami wapienia, najpierwćj pod 
Hgoteskowe” nad Bóligem, poiniżćj Czarnćgo-Ostrowa,' nie 
rhniej' pod” Snitówką дай" rzóxą Wołezki, która pod Mię- 
dżybórzem Ҹо Boliga wpada, i nad rezką Żhar powyżéj 
Łatyczewa. ° Ой ponad Bohgenr на’ dół; wznoszą ię 
zńacziiejsze' granitowe ławite, pód Nowém - Konstantynoś 
weh, Jatio wem, Winnica i pod Potuszą aż do "1082 stóp 
wysokości. “ОЧ Polusży ku Rajgródowi i Bracławdwi zni* 
Żają się te granitowe ławice, ale wkrótce wznoszą się znoż 
wu pod Hgluboczką, *gdzie pierwszy spadek Bobga’ sze- 
śció-stopowćj wysokości na grańit spada. > Dotąd; zaczą* 
wszy pod Wielkie Meczetńe' aż do Bohgupola; brzeg” graniż 
toy jest «wysoki, daléj zaś zniża się aż do Alexandrowska. 
Poim'edzy  Konstańtynówką: f Achmóczetent "rozsdwajś sie 
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Bohg, i tworzy „wielką, wyspę, granitową. а, aba..jego-ras 
miona mają, łożysko, tak „skalistę,; żę tworzą małę. spadki, 
wody. Tutaj jęst to nad, Bohgem ostatni granit, ku siran 
nie południowćj: o milę bowiem, poniżej Alexandrowka s, 
już jest, on, Znowu „trzecią -rzędnemi. warstwami pokryty. 

Od Bohga ku północy na Wołyniu j Ukrainie jest. "ozo, 
storty granit, od Nowego Konstantynowa. ku. Ostropoly nad, 
Słuczem i więcój, ną dół, niemnićj nad Teterowem oJ Bęc, 
dyczowa ku: Żyłomićrzowi, nad rzékami Sob + Rosy, około, 
Ilińcy i Białćj- Cérkwi, a odtąd. jest on znowu połączony, 
тлу „со; się, popad; Dnieprem znajduje. Od .Ostropelą ku, 
zachodowi na Wołyniu, już skrył się -granit: jest оп tu 
pokryty. kréda, ir dla tego więcćj uderza pokazujący, зів, 
całkiem. па, Kaolin, rozłożony, granit, pod Krupcen o pół 
mili о] Radziwiłowa w stronie ku Dubnu, gdzię wszędzie 
na około. w. przy ległościach biała krćda okolicom Brodów, 
i Radziyyiłowa właściwa , przemaga, To miejsce uywata, 
się „dotąd za ostateczny „brzeg północno,- zachodni tego, grac, 
nitowęge: płasko-wzgórzą. Krćda i trzecio- -rzędne warstwy” 
przemągają na zachoduićj stronie tego, płasko - wzgórza 
wzdłnż Dniestru, tu wszakże w niektórych miejscach po- 
kązują się gatunki, skał, które „domyślać się każą, że gre. 
nit jeszcze pod spodem, w okolicy, ponad , Dniestrem” zape- 
wne. jest ubryty, Pomiędzy Studennicą i  Ustrzyskami, 
pomiędzy. Chocimem, i Jaroszowem nad Dniestrem, leży 
pad. grubo -wapieniem | łupek miką przeniknięty, a "pod. 
nim, gatunek skały do.granitu podobnój, ше z mie- 
sząuiny szarego i białego kwarca, czarnćj miki, 1 powne-. 
go zielonawego minerału, któren zapewne jest feld- -spatem,, 
Ten gatynęk skały rozciąga się do „Kurylowcy, miejsca, o 
trzy, mile, od Dniestru odległego, gdzie ob- -rabiają APR 
zdąbky architektoniczne. “Ten sam zielonawy galunek , зра. 
ły, pokazuję się.zniędzy Kaliszem i Mohgilewem pod kre- 
dą, a daléj na dół ponad Dniestrem, gubi się pod gr be 


http://rcin.org.pl 


262 

wapieniem w okolicy Jampola. Owe sławione spadki wo- 
dy (porogi) Dniestru pod Jampolem, w tej zielonawej mie- 
szczą się skale i w prawdziwym granicie, a to w ostatnich 
szczątkach onego, jakie są nad Dniestrem, 

Grahit tutejszy jest częścią czerwony, częścią szary: ten 
ostatni przemaga ilością. Mieści on w sobie niektóre insze 
gatunki skał, ale rzadko, jak np. gneiss do granitu podo= 
bny nad Berda, albo jak łupek mikowy z granatami i tur- 
malinem pod Ponawina-Chuster pomiędzy Berda i Jelana- 
czem. Zwykle ten granit jest ubogi w mike, a za to ob- 
fity w feld-spat. Pallas wspomina o ¿yle kwarcowćj na 
pasmie pagórków Korsak, podając jéj długość na 400. są- 
201, szórokość 30. sążni: ma ona па 8. sążni stórczyć po- 
nad stepę granitową, i miéé wrosłe igiełkowe kryształy 
wolframu (żelaza tungstanowego). Pod Ilgłuboczkiem nad 
Bohgem, granit jest w wierzchnich swych warstwach bar= 
dzo grubo-ziarnowy: głębsze mają ziarno drobnićjsze. W o- 
gólności jest on w górze Bohga rozmaitszy i drobnićjszego 
ziarna, aniżeli dalój w części dolnćj tój rzeki. W okoli- 
cy Sawrania pod Krzyszlofówką składa się granit po naj- 
większej części z białego feld-spatu, ma niewiele kwarca, 
Który jest szary, i prze-źroczystych granatów jasno - czerwo- 
nego koloru, co łatwo wypadają, i tak sobą biały piasek 
Вора pięknie upstrzają. Pod Wielkićm-Meczetnem stano- 
go mieszanina ciemnego, niemal czarnego feld-spatu, du- 
żej ilości szarego kwarca i trochy czarnćj miki. Nad rze- 
ką Słucz pod Ostropolem jest on drobno-ziarnowy, i obfi- 
ty w granaty. Pomiędzy Iłyńcem i Haysynem pod wsią 
Wasiłówką, granit składa się tylko z białego feld-spatu i 
małćj ilości szarego kwarca, a jest bez miki; tu wiele znaj- 
duje się dużych kawałków czystego feld-spatu. Naostatek 
granit progów Dnieprowych składa się z dnżej ilości szą- 
łego kwarca, czerwonego feld-spatu, i białej miki. 
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Regularnego warstwowania zdaje się iZ nigdzie niéma. 
Pallas podaje, że ławice granilu mają w niektórych miej- 
scach poziome, w innych pionowe położenie. Pod Kra- 
snejiskiem nad Bohgem i pod Troszczem niedaleko Ber- 
dyczewa, jest on na sześcienne pieńki po-szczypany, jak to 
na granicie często i w imnych miejscach trafia się. 

W połndniowo-Rossyjskićj stepie granitowćj, brakuje po- 
nad granitem wszystkiech tych gatunków skał, jakie w in- 
nych miejscach z granitem zwykliśmy widziećb połączone; 
wyslępuje on tu całkiem nagi na wićrzch, alo go tylka 
ziemia stepowa pokrywa. Na samym tylko północnym 
kraju granitowego płasko - wzgórza, wznoszą się podług 
Pałlasa przy źrzódłach rzek: Маз i Krynka, góry łup- 
kowe, których warstwy przewrotnie są usławione, a pod 
Siewiernoj-Donez raptowne biorą pochylenie. Jaki ma wzglę- 
dny stosunek granit do tych łupków i do węgla kamien- 
nego, który przy źrzódle Krynki i Siewiernoj- Donezu pod 
Skrynafką ludzież przy Tor i Bachmut są znage i wydo- 
bywane, dotąd jeszcze nie jest wyjaśnionćm. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


DOMOWE GOSPODARSTWO. — Nalewki żurowinowe 
do herbaty.— Lurowinami( Vaccinium Охусоссоз)патумату 
te pięknie karmazynowo- czepwone, dzikie, na wilgotnych 
nizinach rosnące jagody, które dopićro w początku zimy 
dojrzówają, a które jeszcze i teraz na straganach w Ware 
szawie widzieć się dają. 

Takich jagód weż kwartę i utrzyj drewnianą łyżką 
w czyslém glinianém naczynia na miazgę. Te włóż w gą- 
siorek, nalćj sześcioma kwaterkami araku wymieszaj, a 
zatknąwszy dobrze, postaw na miejscu spokojnóm , gdzie 
niech przynajmnićj tydzień przestoi, Następnie przecedź 
przez gęste płótno wykręcając lub wyguialając częściowy, 
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ażęby cieczy „niętracić , , która się między resztkami „jagód 
zatrzymuję, Tak przecedzoną zatkawszy dobrze pozwól, 
żeby się ustała, .poczóm zlana z wićrzchu daje“ czysta, ĝi- 
cznio karmazynową ciecz, któréj wlawszy parę łyżeczek 
„do szklanki herbaty, otrzymasz bardzo przyjemny i wi 
kwaskówy napój. —J.— 


: И: ҮКА. Ros-szdrząlność od ciepła ciał stałych uży= 
wańszych,— Gdy potrzebujemy obliczyć z jak największóm 
do rzeczywistości: «przybliżeniem. pomiar. jakiegokolwiek 
przedmiotu zwłaszcza znaczniójszych wymiarów, trzeba znać 
jak się roz-szćrza od ciepła, tak ciała mierzonego przedmio= 
tu, jako tóż narzędzie służące До mierzenia, a-które niemal 
żawsze bywa'z ciału jakiego stałego, zrobione: inaczćj пај- 
skrzpulatnićjsze wykonanie pomiaru, i najściślćjsze dopeł- 
nienie wszelkich innych potrzebnych przy: tóm warunków 
nie doprowadziłoby dą prawdziwych wypadków. Najdor 
kładniójszój potrzebujemy znajomości skutków ogrzania lub 
oziębienia na zmianę wymiarów przedmiotu wtenczas, - BY’ n, 
wpadek szukany pomiaru, mą służyć zà. normalną pod- 
stawę dla wszelkich dalszych obliczeń pomiarów, lub jakich 
zastosowań: a ważność Ścisłej 20 ajomości zmian objętości 
ciał przez zmianę tómperatury zrządzonych, nietylko w bu- 
dowie Wszelkich dokładnych narzędzi jak np. astrónohni= 
,eznych, gnómonitznych,: meteorologicznycii, fizyczhychi, geo 
dętyóznych `í 1 innych, ńie tylko przy wszelkiego rodzaju kon- 
stfukcyach w ogólności, „działaniach techniczńo-chómiczhych 
4t. p. jest konieczną a przynajmnićj pożądańa, ale nadto 
w mechanice i w wielu innych przypadkach ścisła znajo- 
mość stopnia kurczenia się za oziębieniem, a powiększa* 
nią się przez ogrzanie danego ciała, może bądź do korzy 
stnych prawadzić zastosawań, bądź wskazać potrzebę obmy- 
słenia, stósownych środków na zapobieżenie szkodliwynt 
zamiarewi skttkom, Góre zima Ьб] byłaby 8145 
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gnęła. Z tych powodów udzielamy tn, szczególniej dla ua 
żytku konstruktorów narzędzi i machin zwłaszcza zegar- 
mistrzów, mechaników LU pa których dzieła jako służące 
do ścisłych pomiarów, wielkićj dokładności w wykonaniu 
wymagają wreszcie, dla budowniczych, dla rzemieślników, 
którym wykonanie robot technicznych jest powierzone, ta- 
blicę, obejmującą ile możności zupełny zbiór tych wypad- 
ków roz-szórzalności od ciepła używańszych ciał stałych, 
których rzetelności, znana ścisłość i biegłość autorów со, 
je otrzymali, dostateczną jest rękojmiją. 

Jeżeli jeden którykolwiek z wymiafów osobno wzięty, to 
jest bądź długość, bądź szórokość, bądź grubość ciał danych 
których nazwiska następują w tej tablicy, będzie „wzięty 
za jedność, podczas gdy ciało: posiada temperaturę (zawsze. 
jak wiadomo niezmienną) ` lodu topniejącego, wienczas za 
doprow, „adzeniem teg pł ciała do temperatury sląłej,. w jam, 
kićj zwykle wola a od. obcych części) мгле w па 
`ezynin otwartóm, każdy tak wyrażony zaa jedność (a: 
ciało” zimne na 05) wymiąr, otrzynią przez rozgrzanie go d 
+ 100% Casto jest. do stopnia wody: .wrzącśj, ро 
о ilość obok położoną, a wyrażoną w dziesiętnych częściąchą 
tejże jedności. Dla osób nie dosć oswojonych z dziesiętne». 
mi ułomkami, kłądziemy: te same wartości w'zwyczajnych 
ułomkach mających jedność za licznika. Oba te sposoby, 
wyrażeń mają wprawdzie jak'wiadomó;' dla osobnych” sobie’ 
właściwych. korzyści, jakie daje wspólność i dziesiętność ich, 
bądź mianownika bądź licznika, przed innemi „pierwszeń= 
stwo; tam wszelako, gdzie żadne z obu tego: rodzaju wyra 
Zen nie daje wartości zupełnćj ale tylko przybliżoną s 
woleliśmy przydać jeszcze trzecią liczbę, w żupółnośći 
wartość zmiany wymiaru wyrażającą. Та ostatnia: liczbą 
wszędzie gdzie była potrzebna znalazła umieszczenie za- 
raz po nazwisku dutora, gdyśmy: posiadali potrzebne” do 
jfi. wiernego. podania. źrzódła ; można. było, jak. „wiadoma 
znpełnym "wyrażenióom nadać ` НЗ. жне: "Ма: 
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twiając ich pomiędzy sobą porównanie sprowadzeniem do 
jednego bądź mianownika bądź licznika, chociaż oczywi- 
ście nie dziesiętnego: my wszakże przestaliśmy na trzymaniu 
się wyrażenia w oryginale przez autora użytego, albo té 
sprowadzonego do najmnić szego prostego ułomku. 

Aby wiedzieć o ile można zaufać podanym tu wypad- 
kom, dodajemy przy każdym nazwisko autora, któremu 
wivni jesteśmy takowy, a dla uczynienia tym użytecz- 
nić,szą tój tablicy, umieściliśmy w niej ciała w następ” 
stwie stopnia ich roz-szerzalności od ciepła, to jest zaczy» 
nając od tego, które najwięcćj ztąd roz-szćrza Się, a na- 
stępnie z kolei umieszczając /coraz-mnićj doznające zmian 
w objętości, od tó) samćj różnicy temperatury, Nakoniec 
wszystkie te wypadki chociaż są sprowadzone do jednako- 
wej różnicy pomiędzy temperaturami stałemi lodu topnie- 
jącego a wody wrzącćj, nie wszystkie wszakże były rze- 
czywiście do tego kresu wody wrzącej w doświadcze- 
niach ogrzewane, a niektóre nawet jak np. lód, nie mo- 
gly być oczywiście przez ogrzanie, ale owszem przez od- 
powiednie oziębienie otrzymane. 


TABLICA pokazująca o jaką ilość powiększy się każdy 
osobno wzięty wymiar ciał stałych poniżćj wymienio- 
nych,przez rozgrzanie onych od 0° С. do + 100° С. (1). 


Lod... + + + + « 1,024512. Afg Placidus Heinrich (2). 
Zynk przedtużcny Анет о} 100310833. ‘FES meatons 373. (3). 


(1) W tej tubiiey mianownik każdej liczby czy umieszczony s. 
czy domyślny § osobnym przejpiskiem wskazany, wyobraża wielkość 
jaką ma wymiar/jeden, obok wymienionego ciała, w temperaturze 
łodu topniejącego; licznik każde) liczby wyobraża ilaść o atq sią 
powiększył lenie wymiar przez przyprowadzenie czata do tempera. 
lury wody wrzącej, f jest wyraż отуу, 10 częściach taktejże samê î 
co w mianowniku wielkosci; summa zaś х lieżnika i mianuwnika, zna- 
czy calą wielk ość Jaką posiada tenze wymiar w temperaturze wody 
wrzącej wyrażony w częściach tej samej co powyższe wielkości. 

(2) l6:cz bardzn doktadne doświadczenia tego autora w dziele: 
Schriften d. Kónigi. Bayersch. Acad, d, Wissensch. 1806. 2te Abth. p. 
149. tudzież krótką wiadomość p tych duśwzadczeniach Gilbert's 
Annalen XXVI. 228.; roż-szerzałność lodu pomiędzy dziesięcią eto- 
pniami Róaumura za 0,003064. pudaje. 

(3) Philosophical Transactions ХУН. p. 598. Deseription of a 
new руготе(ет, with a table of experiments made therewith. Wszy- 
stkse dwadzieścia wypadków doświadczeń J. Smeatona w tej tablicy 
ebjętych, które w roku 1754. drukiem ogłoszone zostaty, należą do 
naj-szacowntejszych jakie w tym względzie posiadamy, zasługują 
bowiem na wielką ufność, tak dla licznych sprawdzeń przez niego 
wskutecznionychy Jak dla ścietości w samem wykonaniu i giębokiej 
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Zynk lamy « - © + «+ + 1.00305001- i Guyton-Morveau (1). 
ditto ditto aie o n., 1,0029869 - 13 Precht) Tecknologisch. 
Ene. I. p. 376. (2). 


ditto айбе... . 1,002868- Ногпет (3). 

ditto + + < < + + + 1000294167 уф Smeaton, 353. 

Oów ©- . : . . ... 1.00308439,. Berth. 193;-344572.. (4). 
00 wawawa «oł 1500203467 Musschen. 1037 ;- +64, 
ditto <. a Sh. . 1-002902- Horner. 

dstto me 216 04-+:/71.0028824— Precht! tamže. % 
ditta AAT A . [,00287P92:. Herbert, 262. obacz (4). 
dito . + + + 100280667 „z ggy Smeaton, 344. 

ао Fra _. 4 130098628 Ellie. 149;- 284607 (4). 
ditto .. + + + + + 1,00284836- 28; Lavoisier, 2,46098-.(5). 
ditto, drut ciagniony . ~ 1,00275573 Musschenbroek; 454, 
ditto oaa Coas ей a OOS 1048 Guyton-Morveau. 


narzędzia odznacza się. Liczby po nazwisku autora połozene są 
s rozprawy samego autora wyjęte. Znaczenie teh jest: że który- 
bądź wymiar. pojedynczo wzięty, mający w temperaturze lodu to- 
pniejącego 120000. części równych (= których każda jest jedną dzie- 
sięcio-tystączną cala ang, a zatem takich 120000. równe są Jednej 
stopie ang.), за przyprowadzeniem onego do temperatury wody 
wrzącej, powiększy się o dlość takichże 32000tysiçczuych części 
nad swoją dawną długość, jaką liczba. wyżej wspownenna wyraża. 

QJAnn. de Chimie XLVI. i X—C. Mém de 1? nat. 1808 i 1811.5—=dardao' 
wużnej ścistość idzie do zqłęą części 'pięćdziestęciu milli- metrów. 

(2) Wszystkte pod nazwiskiem tego autora tu uniieszczone wy- 
padkt sie są jego wtasne, ale tylko średnie wartości z doświad- 
czeń różnych «utąrów przez niego obliczone t zebrane. 

(3) Wypadki z rękopismu autora wyjęte i w nowem wydaniu 
Słownika fizycznego Gehlera I. 565. przez Munckce umieszczo” 
ne;— mają być bardzo śećste. 

(1) Wypadki Ferdinanda Rerthouda (Essai sur PHorlog. i Hist, 
de la mesure du tems Ш. 60.) równie Jak piemniej ścisłe Sana kEllicotta 
(Phil- Transactions XXXIX. 297. i XLVII. 479.) £ Herberta (Dis- 
sertatio de igne V-ennae 1773. 8.), są tu dane (dla uchylenia stale 
jednakowego błędu który im towarzyszy) = poprawą zrobioną po- 
dług Hornera: to jest przyjąwszy dla miedzi wartość = 1,00171. 
na јаки, stę najwręcćj autorowie zgadzają, znaleziono ргорогсуо- 
nalne do niéj wartości dla reszty wypadków. Co do dalszych ob- 
Jaśnień wypadków tych trzech antorów obacz uwagi przy końcu 
tej tablicy umieszczone. 

(5) Obacz Traité de Phisique Biot 1. 158. Te szacowne dośtadcze- 
mia robit Lavoisier wspolnie z L аріасет. Pręły użyte przeż nich 
miaty w temperaturze ludu topniejącego sześć stóp paryzktch dtu- 
gości, czyli sążeń Akademii Puryzkiej znany pod nazwiskiem la toise 
du Pérou a iłość powiększenia każdego = osobna wymiaru 10 skutku 
temperatury doprowadzonej do punktu wady wrzącej, byta wyrazona 
pierwiastkowo w linijach (jakich sążeń liczy 864.), £ częściach 
?dAtych iychie linij, które w tablicy źrźńdtowćj zostaty zamťentone 
ma części dziesiętne (a zatem niczawsze spelne) linii, iw tym toż sta- 
mie wyraaają je licz), nazysky.autora w narsa tallicy potokem» 

ma „NIP Юа у= 
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Cyna 100% 6. . 1,00284000:" Musschen. 10%ę 493 (1) 
diłó 50901 10.0. ©, 1,00255700:8* Berthoud, 160: 2856583 
ditto сепа (grain th) . 1l,00248333..z2998;Smeaton, 298. 

ditto ditto . . . -. . 100232385 * Herbert, 2102996 aita 


айо. ХАЙ .444,0U22516%' Prechtl tamże. 

ditlo x ЖИ ый ме r 2,0072172983 + 74 Lavoisier, 1.87745- 4 
ditto celna > T” . 1,00216332- Guyton-Morveau. 

биго айо. ТТФ . 1.005099% Horner. ١ 


ditto Malacca . . . . 1,00193766-z7g$ylmvoisier, 1,67413 =. * 


Ху в 8. części synku, a 1. 


' ; 
супу, troche kuty. 4 1,00260167 47774 Smeaton, 323. 


A‏ .301 اا i соти у аа‏ کر و 
К n rzy 1,00228333..z4$$, Tehke, 274: "` 8‏ 
AE me. . 2. LNM. ° Musschenbroek, 78;- $/.‏ 
Y; a pay оо 1,0020826- „Ty Trougiton().. a/an,‏ 
айо h o. dat at Gz 1,00202178., + Herbert, 189. - `‏ 
ditos + + + 2.2 e, 100198870" ~ Gúyton-Morveag. -‏ 
айо муче ыл» mowa 1100197890. „ _Elligott, 103;-.190712 ,,,‏ 


Фоо kupełlowe . = 4. 1400190974-4H3$y Lavoisier, 1, 6500247 
ad. Jay i 4 ¿š W К a m га 
ditto próby paryxkiej . 1,00190808 gg сш, 1,64910-, 


йоз... 61. 1,0019017757.. , Berthoud,- 11% 212436. 


Mosiądź drut 20.05 15002167 .. Muasclienbróek, +08, 

dU dany. + - « Q » 1400193374,  Bertioud, 151;-216b27 , 
ditto, drut is i.s 4 1,00103333.y;73x, Siueaton, 280,35: 2-2 
о до. U. 7950019334227 + Вейс Ж" 
dito . . . + + + + 1,0019188- тұ Troughton. . £ 


ditto Гуло w platach 1,001008-" » ; , "Horner. 
бо د‎ š ` ` r 
ditto angielski. platowy › 

stu posłaci Ałobąowaicj, 
ditto angiel. plat. w pręt. 1,0018928. «Зр: tenże, 22713610 A 


(1) Z tablicy w Оте?в Dictipn. of Chemistry gd вай. str. 273, prócz 
obliczonych, со są çursivo, tudzież prócz wszysikich tych liczb, „co 
ga „nazwiskiem аніога są położone., Te ostatnie. wztęliśmy z ory 
ginatu Ticht. Exp. И. p. 22.), a zatem bez poprawy przyjętej , Ша, 
tamtych, One wyrażają sono powięńszenie długości przez Tozgrza- 
ціс od 09 ©. do + 1009 C. w część асл równych а takich, jakich 
cata długość (pręta gdy w temp, ©? C.) zere 19500; ostatnie 244 
liczby, со są cursiyo, mają 75090: za wiąnownikę Chr. Ц. 128,), | à 
ШЕЛ) 2 tablic w Tonison's System- 1. 85. — Ann, Єр. et Ph. I. 
195. Ponillet Eięmens t 277. — Ures Dictionary 273.— , Wypadki 
ntniejsze otrzymał tente artysta s okażyt spraydzania uzgiefskich 
wiar normalnych. алое ودرو‎ $ Вала ایو‎ -а лау haqa bis 

GB). Wypadki, bardzo wiełkićj ścisłości, otrzymane, w rółm, 1784. 
a powodu pomiary гой! айу, e Hounslow Heath który uskulecznii, 
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) 1,0018948833..+393 Roy; 2;27386 2. (3). ` 


oł <A £ j даф» 
Mosiądz (2gie dośw.) 
IDS TE . + + 1200188333.. 
ditto lany. . + 1,0018838 - 


ditto Mity 1.0018804 = 


1,0018#071- 392; Lavoisier, 1,63271 -. 


269 
Herbert, 172. 


Precht! żamże. 


‚ Tenże ditto. 


ditto(średni m2eñ obliczozy) 1.00187821.y5gTgy.lavoivier, 1,62364. „ 


1,001875. 
ditto leny =i 1,00187472 
ditto Clsza dośw.) « .. « 100186071 zzz Lavoisier, 1,61457 -. 


ditto w blaszkach eienkich 
(iat być hamburgańi) 


Męogadź Gw dar жог 


Lut mosiężmiczy (mosiądzu 
2, nyuk% 1.) 


Metal na zwterctadta 


ditto łany > etse + 2 - ziig.. Smeaton, 225. 


Musschenbroek, 73;- 42, 


} 1400185535838,. çiy Roy, 222646 -. 3 
1,00182528.. Ellicoti, 95;- 181461 P 
Poot Smeaton, 247. 


100193333. 715; Tenże, 232. 


Spiź na dzwony 1,00194443 Велс. М 
Spiż 516. mostądzu, leyny 100190833. 5g Tenże, 229. i 

diito z 8. miedzi, 1. cyny 1.00181657 gg Tenze, 218. "u" 

Mieda drut . 3 1,00213827 Musschenbroek, 94. ә 
ditto kuta. XE . . 1,0019188- үйү Troughton. TETI 
ditto (lana Japońska) . 1,00191080. Musschenbroek, 55; Ёў. 
dób bat + - суу WIEGOLONOSZ Rerthoud, 107. zw 
ditto (lana Barbaryjska) 1,00184256 Mussclenbroek, $y, ` 
diżoj > тг” е 00794525 Borda, 1783- (1). * 
gl Zamku |. 1,00179013- Guyton-Morvemu. ` ` 
айю kuta . « . - . 1,0017653- Prechtl tamže. ^5 * 


1,00172244- 32935 Lavoisier, 1;48818-. * 


ditto (pićrwsze dośw.) . 
ditto od 0° do + 1009 Є. 1,00171821.. єў. Dulong i Petit (2). * 
ditto od +0° do +300° C. 1,00561972 у}, Ciz. мому 
dittólśredni z ch obliczony) 1.00171733.z4? 29+ Lavoisier, 1,483765. 
ditto (drugie doświad.) . 1,00171222- gf Ciz, 1,47935 -. 


Generał William Roy pyrometrem mikroskopowym Ramsdena ; Phi- 
los. Trans. (z 1795.) Tom. 75. 'str.461. — Liexby umzesżczoke' po 
nyzwisku tego autora równie jak po nazwiska lLambtón è Phil. 
Trans, z 4565, dla żelaza, są wyjęte х originalu í znaczą, że pręt 
mający w temp. 0° С. sto stóp czyli 1200, cali dtugości, sa rozgrsa- 
niem do + 100 C. powiększy stę o ilość, Jaką w calach i dziesig- 
inych cala też liczby wyrażają. % А AUG д 
oQ) (Wielkiej dońtadności z powodu urządzenia miar francuar 
ktch podług nowego systemu т porównania ich ząngielskiemi. Mem, 
йе P Inst. П. Ann. de Chim. XX. 266. 286. i t-d., Kase,du Syst, 
metr., dec. МІ. 322, 326. i 469, /ий=ге& Bericht 0. d. Fest-setzung,d. 
Grund-einheitend..v. 4. franz.: Rep. angeu, metrisch. Syst ęms.iżern 1801, 

Q) Ann. de Chim. et de Рііѕіҷ. Т. VI. p. 138, H ypadki więłkiej de; 
kžřadggácicatkiem, osobnym spoęobęm zaałęzione za, ząsadzie Foz-$ze- 
rzalności żywego-srebra polegające, jak lo już Crigbton i Оре лии, 
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Miedź . . . . . ; 1.00171 - Eliicoit, 80; Berth. 107; 
Herb. 156. 

ditto kula . . . . . 1,001709- Horner. 


ditto ditto . . 1. + + 1,0017. q4g;%yyzySmEeaton, 204. 
Ztoto próby poryzkićj s) 1.00155155- $f, Lavoisier, 1,84054 ~. 


vwygrzewane. 

ditto ditto wygrzewane 1,00151361- zjęgy Ciz, 1,30776-, 

ditto (drut ا‎ . 1,00150224.. Berthoud, 04;- 167823 
айо . . . 42 . 1,00147545- Guyton-Morvcqu. 
ditto czyste kupelowe . 1,00146606- „529 ,1.ауоізіег, 1,26667-. 
dito +. « + + + + 1,001453- < Prechtl tamże, 
ашо 0% Т «2. . 1,00110258.. E!licott, 73;- 139438.. 
ditto Lodi +. «1400731047 Berthoud, 82;- 146399 


Bismut . . . . . + + 100130107 „z997, Smeaton, 167. 


Stał hartowana na žótio 
£ w + 30° wygrzana (1) f 
ditto вли СУУМ s: TOME. Musschenbroek, 56;-57, 


ditto hartow. na żółto i az) 
do + 30° wygrzana (2).! 
Sta! hartowana . . . 1,001323- Prechtl tamże. 


ditto hartowana na żółto TR sk. 
m. 650 0) grana, | 1,00123956- zę f7zLavoisier, 1,07097-. 


ditto ditto `. . . . . 100123056. Berthoud, 77;- 137472 


ditto ditto E ООШ, тї» Smeaton, 147. 
ditto . . + + +s + + 110031899 gs Troughton., 


00001386- şyFgg Lavoisier, 0,0119735 -. 


1,00001369- zz$qgliavoisier, 0,0118342-. 


“Шо + aja eiw >». s; 1;00]18080, tenże, 
Pręt stalowy . . . . 1,001160- De Luc (3). 
Stał Styryjska , . . i. .1,001152- Hernek; 


ditto cementowa bombłowa 1,00115. 292%, Smeaton, 138. 
Pręt stalowy . . . . 1001144733... z Roy, 1,37368-. 


Stal cementowa bombłowa 1,00112450 Philos. Transact.x 179 5. 
str. 428, 1,3500 - 

ditto meka . + « + . 1,001I2- Precht! tamże. 

ditto Fischera z Schafhausen]-001112 = Horner. 


COD (2) Umyślnie potożcua jest tu rnz-szerzałność te? stali, 
hart mocny mającej, bo tylko w Те cieple ygrzancj, nie na 
stopni od O° do 100? Сет. jak uw:=eritich innych erat tą tablicą 
objętych, ale tylko na osobno wzirty Jeden stupreu Centigr. z tych 
<o bliżej nad 0° leżą, a to dla tego, że stał mocno hartowana tm 
dardziei nad O` C. wznosi się JEJ temperatura, tym bardziej zdaje 
się tracić swói hart, a tak prz бегиле eras r penê] naturę 
stali niehartowanćj, nabierać też musi roz-szerzelnuści jaka jest 
awtaściwa tamtej, to jest; znacznie жи Y2 0). Churież stał harto- 
dang od 0° tylko do 8119 С. grzali e; Raye, y jedni k 10.16) odle- 
głości JEJ roz-szerzalłność na 0,00010067 =ęjq спад. 

(3) Philos Transact. LXVII P. 1. р. 419.— Joum. de Physique 
ХУШ. 363, 
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Stal cemen.ntehartowana? 1.0011055.;1,001113.1.ambton.1.31266.13356. 


„ditto wygrzana. . . . 1.0011028 Berthoud, G9;- 123189 
dillo niehartowana (lwsze | К. 
doświadczenie) f 1,00107956- „377g Lavoisier, 0,93274-. 


ditto ditto (średn.z2eh obl.) Y001079155., PPE, Cik, 0,932395. 
dito  dibto(2giej dośw.) 1,00107875- gig Ciz, 0,93205-. 


ditto й о 0400075596 Ellicott, 50;- 106066., 
ditto Huntenana . . . 1,001074- Horner. 

Żelazo ute т drut . . 1,001487555 Musschenbroek, 53-73. 
ditto ditto . . « + + 1,001446 - Halstroem (1). 


Drut żelazny . + . . -1.0014401- „тұ Troughton. 

Żelazo kute . . . . « 100125833 .zy$7żzSmeaton, 151. 

ditto wykute . + . . . 1,00124654.. Berthoud, 78;- 139257.. 
Drut zełazny gruby. . , 1.00123504- ffy Lavoisier, 1,06460-. 
Želazo kute miekkie . . 1.00122045- 48; Ciz, 1,05447-. 

ditto ditto wygrzane . . 1,00119860 Berthond, 75;- 133901. 
ditto ditto . . . 76150011997 - Prechtl tamže. 

Żelazo kute baoa Moore. 1,00118203.. її. Dulong i Petit. 

ditto ditto od 0° do+3009C. 1,00440529 зіу Ciz. 


айо cw. £. p ONS N U 71100177288.. Herbert, 107. 

ditto kute . , . . . 1,001168- Horner. 

ditto айо . . . + . 1,001156- Borda; Trales (2). 
AON | mas, 8-71 л 001 15281 Ellicott, 60;- 114607 
ditto kute . ©. . . 1,0011456- Schwerd (3). 

ditto ditto . . . . . 1,00114550- Augustin (4). 

ditto ditto . . . . . 1,00112330- tenże. 

ditio ditto . . . . . 1,00111545- tenże. 

ditto ditto . . . ` . 1,00111155- tenże. 

ditto ty . . 1,00109980- Guyton-Morveau. 
ditto lane t.j.surowiee (słup)1,00111111. Lavoisier р. Dr. Young 
dilto ditto ditto . . . 1,0011093833...59. Roy, 1,33126 -. 
Węgiel dębowy . < . 1,0012. P. Heinrich. 

ditto jodłowy . . . . 10010, tenze, 

Antymon żelexisty . . . 11,00108333. AR jg Smeaton, 130. 


Pallad . . . . + 1,001. т?шт Wollaston (5). 
Platyna . + + + + < 1:0000918- +g (Troughton. 
(1) Nowe Pamiętniki Szwedzkiej Akad. krół. 1805. 
(Q) Gilberts Ann. XXVII. 241 — Bericht ü. die Fest-setzung d. 


Grund-einheiten d. r. franz. Rep. angenommenen Metrischen” Systema. 
Bern 1801. 


(3) Die kl. Speyerer Basis, Speyer 1822. 4? str. 17. wiele doktadności. 

(A) Bardzo doktadne z powodupomiaru w Austryć wykonanego Моп. 

Сот. XXV. 51.-- Doktadność dzie do 23.dztestęcFo-miliongwych sążnia 
‚ (5) Thomson system 1. 85. 
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ч J 
Pmiyna « «a « <. . 1,00099084.. Berthoud, б2;- 110692 
ditlateni + я + 1,0000223- . Prechtl tąmże. 
ditto od 0° do t 1009 С. 1,00088117.. zyzz,Dulonz i Petit. 
ditto od 0° dot 300°C. 1,00275482.. zby, Ciż. “f 
dito + + . . . . . 1200085075- Guyton-Morveau. 
ditto . + + t t « + L00085055-qggyrytorda, 86204... 
Sstto б a у + 100099084.. Berthoud, 62;- 110692 
ditto ditto . + + + +  1.00094269.. Herbert, 107. 
Pret szklany | A. 1,000925 - Horner. 
Cienka rurka suklana - 1,0090921 - tente. A" 
Pręt szkłany + + » 1000910 - tenże. 


Rurka ae szkła бел» ołowiu 1,00091751- riy grav Oisier; 0,79273-. 
Szczupia rurka grubość W „000013 2 ТМ 
szkła 0,2 linii, 
Rurka se szita bes olowiu. 1 .00089760-+ Yfoghavoisier, 0,77593-. 
ditto ditto (śred. = 3ch obl.) 1.00089604Э.. т; т.Сій. 0,77496. 
Szkło © + + + + + 10008943 - Prechtl trate, a 
dito Tafi zwierciadło. | | obosooso a Lavoisiets 0,76073-- 
wych (huty St. Gobain). | Á 
Rurka ze sskta bez ołowiu 1,00087572- zgrzyt iz, 0,75662-. 
ditto y francuz: = otowiem 100090 кк ыс 0,75340-. ` 
ИИГЕ 0° dot 100° Cy 1. .00086133 rir. оа i Petit. 
Sato od o° do 42009 с, o 1,00183655 xš ч, 
ditto od 0% de + 300° С. . 1,00303951.. уйу. Cik. 
ditto biate (rurki barometr.) 1,00083333.. gygy. Smeaton, 100. 
Rurka szklane + + . . 1,00082300. тууу średnia Deluc. Š г 
Fhnt- -glag „gugielski +: + 1,00081166- rzy yyzLavoisier, 0,69212-. 
Pręt szklany . . , < 10008078007 у у: Roy, 093138-., ©, 
А ditte #°] ла a 1,00077615. adber tente, 0,96944 =a 
™ (Dalszy ciag nastąpi). 
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GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 
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SPIS RZECZY.— Geognostyczny opis Polski (dalszy ciąg), 273. 
— Polilury i pokosty, 28%. — Srodki przeciw piegom, 286. — Te 
legraf, 287. — Obserwacye meteorologiczne, 988. 


1 kiedy czynny żywioł w swej sile zuchwały, 
Topit, płaszczył, odmienial, i przerzucał skały: 
Może Libanu części z wonnym palmy płodem, 
Dziś pod mroźnym Arkturem twardym krzepną lodem, 
А głazy gór Ryffejskich śnićgiem kryte wiecznym, 
Spłaszczone, pod równikiem wrą żarem słonecznym, 
I ta co użyźniła Rabilońskie pola 
Bujna ziemia namaszcza dziś niwy Podola; 
A w pośrodku Jazygów piaszczystej równiny; 
Poznają się i Tauru i Alp okruszyny. 

KOŹMIAN Ziemiaństwa 


GLOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; przez sźnzecó 
PUSCHA4 Prof. S.G. i t. d. (dalszy ciąg ze si: 263. Tomu 2go). 
— Obróciwszy nasze kroki od granitowego plasko-wzgó= 
rza na zachód, do Galicyi wschodnićj, znajdziemy, że Dniestr 
i jego pod-rzędne od pół-nocy płynące i weń wpadające 
rzeki, przerznęły grubo-wapień, piaskowiec brunatnego 
węgla, i kródę, i że w łożyskach swoich od-słoniły forma- 
cyą, która z 

czerwonego piaskowca, i 
ciemnego wapienia 
składa się. Pokrywającę ją pokładowe warstwy, stoją na 
Tom II, 18 
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przeszkodzie w oznaczeniu rozciągłości tej formacyi. Nam 
ona jest znaua tylko w dolinie Dniestru, od ujścia Złotej- 
Lipy począwszy, aż poniżćj Chocima, a nawet aż do Ka- 
lusza, prócz tego w dolinie Złotej Lipy od Brzezan na dół, 
w dolinie Potoka, w dolinie Stripy od Buczacza na dół, 
a osobliwie w dolinie Podolskiego Seretu i przybocznego 
jemu potoku Hgniczna pod Trembowlą, od Mikulinców na 
dół aż do Dniestru, tudzież w dolinie Pod-hgórca czyli Zbru- 
cza który stanowi granicę pomiędzy Galicyą, a Podolem na- 
leżącóm do IRossyi. 

Piaskowiec który tworzy wićrzchni=oddział tej formacyi 
jest po największćj części czerwonym, тоспо ochrą czyli 
уйла żelazną przenikniętym, drobno-ziarnowym: mnićj czę- 
sto bywa оп także biały i zielono zafarbowany, а mający 
w sobie dużo miki przymieszanćj, i jest w części wyraź- 
nym łupkiem piaskowym. Czyste kwarcowe warstwy rzad- 
ko się trafiają, ale za to oblitszemi są pstre łnpkowe gliny, 
które ku spodowi naprzemian są ułożone z wapiennemi 
warstwami, stanowiąc tym sposobem związek 2 niższóm o- 
gniwem tej formacyi ło jest z wapieniem. Теп ostatni 
jest sinawo-szary i czarniawo-szary, ciemny, drobno-ziar- 
nowy, przytem łupkości drzażdzkowatej, i za potarciem mo- 
cno cuchnie. Ma on podobieastwo do niejednego polskie- 
go wapienia przechodowego z okolic Bodzętyna i Opato- 
wa, i także jak tamten jest przekładany iłowemi łupka- 
mi. Skamieniałości które ta formacya w sobie zawićra, 
same zaraz jak naj-jawniój wskazują, iż ona z przechodo- 
wym tylko wapieniem innych gór rówuo-czesną być mo- 
Że. Wapień zawićra w sobie duże i mnogie Ortkhoceratity, 
które do О. raginatus, undulatus i nodulosus Schl. nale- 
28, prócz tego ma on wielką obfitość Tentaculites annu- 
datus Schl., który jest bardzo znamionującym: są též 
w nim Spźrifer striatulus, speciosus, (klóremu za jądro Hy- 
zterioliles histericus sluży), i Terebratulites priscus. Š с hl 
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w bardzo wielkióm mnóstwie, osobliwie pod Susulówką, Za- 
błotówką, Zaleszczykami i Postołówką. W piaskowcu tra- 
aja się niektóre Madrepory, Hetepory, a osobliwie wiel- 
kie, długie a wązkie muszle, które do rodzaju Solen, albo 
do Panopaea, albo do Sanguinolaria należą, a szczególnićj 
pod Zaleszczykami, Potokiem i Babinem. Warstwy tej for- * 
macyi są zawsze wyraźne i leżą najwięcćj poziomo. Te 
odmiany wapienia, co łupkowatością odznaczają się, jako- 
też i łapki z tamiemi połączone, spoczywają pod Ustrzy- 
skami i Kaluszem nad Dniestrem na wyżćj wspomnianym 
zielonym gatunku granitu, zdaje się więc, iZ ta formacya 
może bez-pośrednio granit pokrywa, W samej Galicyi nie- 
dadzą się obserwacye w 16} mierze dla dalszego ob-jaśnie- 
nia uskutecznić: jeżeli wszakże wystawimy sobie że po- 
między Krupecem i Ilgołoskowem nad Bohgem a Miku- 
lińcami nad Sereteim, nićmasz kródy jaka około Brodów i 
na Wołynin, że niémasz piaskowca brunalno-węglowego, 
jaki około Pod-kamienia, i grubo-wapienia jaki około Tar- 
nopola i Ostrowa znajduje się, wtedy obaczylibyśmy, że 
w tym przedziale, granit i podolski Orthoceratitowy wa- 
pień wzajemnie się od-graniczają, i najpewniej Ze wszę- 
dzie ostatni na pićrwszym spoczywa. 

Że wapień tój formacyi do przechodowego wapienia na- 
leży, о tém skamićniałości jego niedozwalają żadnćj wąt- 
pliwości, piaskowca zaś z nim w 4wiążku będącego nie 
mogę inaczćj uważać jak tylko za odpowiedni temu, który 
Anglicy ołd red sand stone nazywają, a któren w Anglii 
i Nićderlandach równie ściśle z tromatem i przecliodowym 
wapieniem jest połączony. Brak skały kwarcowćj (Quarz- 
fels), która w górach przechodowych grupy Sandomier- 
skićj wzięła nad wapieniem górę, a znowu byvtność Or- 
thoceratitów czynią, że te góry przechodowe Podolskie są 
podobnićjsze do tych co nad morzem Вапускібт leżą, ani- 
żeli do tych, co do gór-utworu śrvodkowćj Polski należą, 
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Ponad granitem i Podolskim orthoceratiłowym wapie- 
niem zupełnie brakuje w tym gór-utworze wszystkich da- 
wnićjszych gór pokładowych, i to roz-różnia go od syste- 
mu gór środkowej Polski. Zaraz po tamtych gatunkach 
następuje kreda, Мога w płycie (bassin) Lwowskim bez- 
pośrednio przytyka do kredy gór-utworu Środkowćj Pol- 
ski, niepokazując żadnćj istotnéj różnicy od tamtćj, W sta- 
nie margla kredowego, pokrywa ona okolice pomiędzy 
Bohgem a Dniestrem, około Janowa, Lubienia, Mikołaje- 
wa, Pod-hgajczyka, Uniowa, Narajowa, Rohgatyna: pokryta 
trzecio-rzędnemi warstwami przesadza się od Hgalicza po- 
cząwszy, na Marjampol, Niżnjów aż do Zaleszczyk wraz 
z Dniestrem na dół, zajmuje na zachód od Dniestru oko- 
lice Tłumacza, Otyni, Ilgoradenki, Obertyna i Stanisławo- 
wa aż do stopy gór Karpackich, ku północy zaśrod Dnie- 
stru leży ona wszędzie popod grubo- wapieniem, pomię- 
dzy Brzezanem, Tarnopolem, Satanowem, Grudkiem a Dnie- 
strem, Właściwa króda do pisania zjawia się pod Hgali- 
czem, Niźniawóm, Monasterzyskami, Zawałowem, Zbry- 
szem, Uściem, i rozciąga się dalej około Brodów w ró- 
wninach Wołynia około Radziwiłowa, Krzemieńca, Hgory- 
nia, Szumska, Lechowic, Kunowa i Ostroga, w których to 
okolicach jak osobliwie koło Krzemieńca, jest ona znowu 
najwięcćj późuićjszemi. warstwami pokryta, ale bytność 
jéj wyjawia wielkie mnóstwo po piasku roz-rzuconych krze- 
mieni, wraz ze skamieniałoŚciam; kredzie właściwemi, 
Bardzićj ku południowi na równinach Bukowiny, Mołdawii, 
Podola i Besarabii, pokazuje się ona tylko w pojedynczych 
stanowiskach ‘пр. nad Dniestrem miedzy Jaroszowem a 
Mobgilewem i od Raszkowa aż do Jaorlika; nad Prutem pod 
Kołomeją, Sniatynem, Sadagórą, pod miastem Seret, pod 
Roswanem, іна i fassami. Na południowej stronie gra- 
uitowćj stepy, trafia się znowu króda na pół wyspie Krym- 
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skim i na brzegach Azowskiego morza, pomiędzy Derdą 
i Donem. Od Donu na zachód, przez południowo-wscho- 
dnie części Rossyi króda jest tóż roz-postarta. W kraju 
Dońskich kozaków, w Guberniach Woronesz, Kursk i Tula, 
napotyka się miejscami taż króda na pagórkach i nad brze- 
gami rzćk pod ziemią slepową, gdzie służy ona zapewne za 
spodek dla całych tych roz-iegłych równin. 

Margiel kredowy we wschodnićj Galicyi i na Podolu; 
połączony jest z tym samym utworem gipsowym co i 
w teraźnićjszćj Polszce, а to pod Mikulińcami nad Podol- 
skim-Seretem na wschód od Trębowli, osobliwie zaś nies 
daleko Zbrysza pod Czarno - Kozienicami, ztąd to piękny 
alabaster ciagnie się przez Kudryńcze, i az do Mielnic nad 
Dniestrem sięga. Zresztą kreda do pisania w tym gór-utworze 
jest w większćj ilości, a niżeli w systemie gór Środkowćj 
Polski, i bardzićj téZ w krzemienie obfituje jak tamta. 

Pomiędzy kródą a grubo-wapieniem, jest wapienny pia« 
skowiec wraz z pokładami brunatnego węgla kamiennego 
usadowiony: tego brakuje w syslemie gór Środkowej Polski, 
Znajduje się on we wschodnićj Galicyi około Rawy, Lwo- 
wa, Szczerzeca, ucisk, Janowa, Mikełejewa: pomiędzy Zło= 
czowem a Brodami, i przy Pod-kamieniu. Daleko ważnićjszy 
jest spoczywający na Karpackim piaskowcu ciąg brunatno- 
węglowego piaskowca na Pokuciu, па Bukowinie od Oty- 
nii przez Majdan, Lanczyn, Kniaź-Dwór i dalej nad Pru- 
tem na dół: prócz tego od Miszyna przez Jabłonów aż do 
Tkaczyka i Seretu, a pod Czortkowem i Ulaszkowcami, albo 
tóż nad Dniestrein -pod Chocimem i powyżej Mohgilewa. 
Piaskowiec ten jest sinawego i bardzo szarawo-zielonego 
koloru, zawsze wapnem przeniknięty, miejscami staje się 
kwarcowym i układa się naprzemian z sypkim piaskiem, 
plastyczną i wapnistą gliną, tudzież Zûltemi cienkiemi war- 
stwami margla. Tn i owdzie np. pod Pod-hgorodyszczem nies 
daleko Lwowa trafia się w nim bursztyn, częścićj okruchy 
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bitaminowego drzewa, szczupłe warstwy brunatnego wę- 
gla kamiennego, i skamieniałe pnie drzewa. д 
Od formacyi brunatnego węgla kamiennego w zacho- 
dnićj i północnój Polszce, rozróżnia się ten piaskowieo 
jeszcze tém, Ze często muszle morskie w sobie zawićra. 
Najobficićj znajdują się dwa gatunki gładkich Peeżiniżów, 
Pectunculus pulvinatus i insubricus ; rzadszemi są: Num- 
muliles discorbinus, Dentalium eburneum, małe Ceritluty 
i niektóre inne, jeszcze Ściśle nieoznaczone muszle. 
Ponad brunatno-węglowym piaskowcem, a tam gdzie ten” 
Ze brakuje ponad kródą, jest nakoniec formacya trzecio- 
rzędnego grubo-wapienia, w związku z późwićjszemi trze- 
cio-rzędnemi piaskowcami na bardzo obszćrne przestrze- 
nie rozpostarta,. Pokrywa ona płasko - wzgórze Podałskie 
nad rzókami Koropeć, Stripa, Seret, Pod-hgorec, Śmotryca 
i Janunka, powyżćj nad Bohgem od Czarnego-Ostrowa 
począwszy, aż do granitowćj stepy, a nad Rosem od Ber- 
dyczewa poczynając przez Mężyrów, aż znowu do gra- 
nitu pod Winnicą. Następnie tworzy ona wapienną stepę 
nad Dniestrem i niższym Bohgiem aż do brzega morza 
czarnego. Nad Dniestrem są te trzecio- rzędne wapienie 
od Chocima aż do Kałusza, usadowione na granicie i łup- 
ku, o których juź była mowa: od Jaroszowa aż do Mo- 
hgiłewa leżą опо па krćdzie, i rozciągają się ku północy 
pomiędzy Dniestrem i Bohgem. Zacząwszy od Jampola na 
dół pomiędzy Raszkowem і Jaorlikiem pod 'Firaspolem, 
wszędzie pełno piaszczystego, spojnego i oolilowego grubo- 
wapienia, i rozciaga się tenże па zachód aż do Maniaku: 
3 tam gdzie Dniestr do swego Limanu wpada, zdaje się 
iż jeszcze późnićjsze w muszle obfitujące warstwy, ros- 
ciągające się aż w okolice Odessy, grubo-wapień pokrywa- 
fa. Od Jaorlika ciągnie się grubo- wapień na Balle do 
niższego Bobga pod Alexandrowsk i Wasnoseńsk, biegnie 


precz ztamtąd aż do Mikołajewa przy ujściu rzeki Ingul 
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i ku Dnieprowi pod Cliersonem. Z(ad przez' stepy roz- 
ciąga się aż do północnćj części Krymu, i nad morzem 
Azowskićm pomiedzy Donem i Berda znajduje się. Od 
Dniestru na zachód w Mołdawii i Bukowinie grubo-wapień 
tworzy góry Cecyńskie па południe od Czernowie, i za- 
pełnia niektóre stanowiska pod Suczawą, Lazaro], pomie- 
dzy Jassami i Prutem i w stepach na wschód od Falczy. 

Cechy grubo-wapienia wszystkich tych roz-ległych kra- 
in, zgadzają się w ogólności z temi, jakie grubo-wapienio- 
wi środkowej Polski za właściwe, tylko że pizolitowy zda- 
je się być obfilszym a niżeli piaskowaty, i że tamten przy- 
bićra często tak dokładne podobieństwo do oolitu, że mo- 
Znaby go słusznie za Jura- wapień oolitowy, a nawet za 
ikrowiec formacyi pstrego piaskowca uważać, gdyby ska- 
mieniałości jego nieqokazywały właśnie przeciwnie że on 
nim nie jest. W takim stanie oolitowym jest on osobliwie 
pod Tiraspolem, Łatyczewem i Kałuszem nad Dniestrem 
i na górze Cecyńskiej pod Czernowicami. Nad brzegiem 
czarnego morza około Odessy, 1 nad brzegiem Azowskiego 
morza, skała ta niemal z samych muszli składa się, jest 
bardzo miękka, i często ją Tufem nazywają. Widocznie są 
to warstwy bardzo świeżego utworu, i zapewne takie sa- 
me co Paluniêry we Francyi, a przy ujściu wielkich rzók 
Dniestru, Bohra 1° Dnieprn są pomieszane muszle morskie 
z konchyliami wód słodkich. Sa to zatém niejaka już u- 
twory wód słodkich, które prócz tego w owych «wielkich 
stepach "wapiennych rzadko zjawiają się. 

Z pomiędzy warstw oolitowych są godne uwagi szcze- 
gólnićj te, co pod Baltą na granicy Gubernii Chersońskiej, 
tudvicż te, co z pod Gorników przy Dubnie. Prof. Jaro c- 
ki przywiózł w 1829. z sobą do Warszawy niektóre pró- 
by: te zupełnie są podobne do tego który francnzi wa- 
piertem z miłiolitami zowią. Wszystkie jego kuliste, słabo 
z sobą spójone ziarna wielkości nasienia gorczycy i prosa, ва 
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całkiem organiczne ciała zmieszane z małą ilością ziarn pia- 
sku, P. Jarocki był tyle szczęśliwy, że znalazł kilku 
większych ziarn i to takich, na których wierzchnia sko- 
rupka od-łupiona była, przez co doskonałe wewnętrzna bu- 
dowa daje się roz-poznać, i przekonaliśmy się wspólnie że 
wszystkie te, do gatunku przez de Blainville oznaczo- 
nego Melonia sphaerica należą ( Genus Alveolina d’Or- 
bigny). 

Względny wiek wszystkich tych trzecio-rzędnych warstw, 
które na Wołyniu, Podolu i w Rossyi południowćj znaj- 
dują się, a które ja tu pod nazwiskiem grubo - wapienia 
razem objąłem, nie jest jeszcze Ściśle wyznaczony, i do 
tego potrzeba w owyclr rozległych stepach jeszcze daleko 
° więcćj szczegółowych badań. Niewąlpliwie jest wiele wićrz- 
chnich warstw przynajmnićj tak późnego utworu, jak pa- 
ryzki gres marin supérieur, może nawet późniejszego i 
odpowiednie owym terrains quaiernaires Р, Desnoyers. 
Znam ja już szereg bardzo liczny wybornie dochowanych 
konchyliów ze wszystkich tych warstw, które w mojćm 
większćin dziele Ściśle oznaczę. Z pomiędzy nich są nie- 
które bardzo rzadkie, jeden Szgarełus, Siderolites, jedna 
mowa Rissoa, Potamides i t. d., i wiele takich, które po- 
kazują zgodność z wierzchniemi warstwami pagórków pod- 
appenińskich, francuzkich Falunidres i angielskiego Crag. 

Pod Krzemieńcem na Wołyniu, gdzie ponad równiną 
piaskiem i z kródy pochodzącemi krzemieniami pokrylą 
znaczne góry wznoszą się, całe następstwo w warstwowa- 
niu Które poznano z wysokości 396 stóp od zwićrciadła 
rzeki Ikwy, tudzież na бо. stóp pod nićm, należy do pia- 
akowców bardzo świeżego utworu. Znaleziono tamże: 

1.) od góry na dół 20. stóp miąszości piasek, małą ilością 
wapna słabo spojouy, 2 wielą malemi morskiemi mua 
szłami i madreporami (podobuemi do M, cerei-cct- 
mis) gdzie-niegdzie odpowiadający warstwom z pod 
Trzęsia w Województwie Lubelskióm. 
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2.) pod nim 40. stóp miąszości, wapienny piaskowiec 
z mnóstwem muszli (Cardium, Feneri-cardia, Arca). 

3.) бо. stóp miąszości, mocno spojony piaskowiec, który 
miejscami jest kwarcowym i gębczastym, a wtenczas 
jego komórki są wypełnione sypkim niespojonym 
piaskiem z mnóstwem /'eneri-cardiów; głębićj ta ska- 
ła staje się zuowu więcćj wapienną. 

4.) o 80. stóp głębićj, wapień cokolwiek jasny, z wielu 
paskowanemi Modiolami, Pectinitami i innemi mu~- 
szlami; naostatek: 

5.) o Go. stóp wgłąb pod najniższym punktem doliny, 
znowu biały, kwarcowaty, nie wiele wapna zawić- 
rający piaskowiec z licznemi /eneri-cardiami, Tro- 
chus, i Њо Pałudinami albo Płastanellami; z tćj to 
skały wykopano podług wierzytelnego podania P. 
Jarockiego, przy zakładzie studni w miesiącu 
czerwcu 1829, roku, i to w pośród samćjże skały, 
głowę, ząb przedni i ząb trzonowy słonia kopalnego, 
które się obecnie znajdują w Muzewa Krzemieniec- 
kićm. Jeszcze niemało kości które zbyt mocno by- 
ły wrośnięte, musiano dla braku funduszu zostawió 
nie wykopane. ' 

Mamy więc tu kopalnego słonia w pośrodku skały, któ- 
ra same tylko morskie muszle zawiera, i to o 456. stóp 
głębokości ро- рой powićrzchnią gór, a co większa w ga- 
tunku skały, która sądząc tak z jój eech mineralogicznych, 
jako též z muszli jakie w sobie zawićra, zupełnie odpo- 
wiada trzecio-rzędnemu (gres marin supérieur) pod Szy- 
dłowem i Chmielnikiem w Polszce z téj strony, albo w pły- 
cie (bassin) Paryzkim. Jeżeli teraz połączymy to w naj- 
wyższym stopniu pamiętne zdarzenie z odkryciem wyżćj 
przeze-mnie przytoczonćm zębów słoniowych w Wieliczce 
zachowanych, co w grubo - ziarnowym trzecio - rzędny1ą 
piaskowcu pod Кака przy Wióliczce w związku z Гес 
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nites polonicus, Sawi-cava 1 wielu innemt morskiemi kon- 
chyliami, podniesiemy przez to do 2преїпёј pewności, Że 
kopalny słoń nietylko tak nazwanym potopowym war- 
stwom (glina i piasek) jest wyłącznie właściwy, јак do- 
tąd Cuvier i niemal wszyscy inni geogności uczyli, ale 
owszem Że ten już żył w właściwym Lrzecio-rzędnym za- 
kresie, najpewniej współcześnie z Pałeotheryami i Anopło- 
theryami, albowiem jego szcząthi zakopane ta w warstwach 
znajdują się, Моге lamtym odpowiadają co w płycie Pa- 
ryzkim bezpośrednio te pokrywąja, w których kości Pa- 
leotheryów i Anopłotheryów znaleziono. 

Stepy wapienne są zresztą podobnie jak stepy granitowe 
albo całkiem ob-nażone, albo 162 pokrywa je glina i uro- 
dzajna ziemia stepowa, a ku brzegom czarnego morza, i 
piasek w niektórych miejscach. W napływowćj glinie ma 
także południowa Rossya zagrzebane kości wiełkieli przed- 
potopowych zwićrząt. Szczególnie obfituje w nie kraina 
pomiędzy Makszą i Morachową na Podolu. Cały niemal ko- 
ścio-trup słonia przed-potopowego (Zlephas primi-genius) 
wykopano pod Kaluszą któren w Krzemieńcu jest zachowa” 
ny. Zęby trzonowe Mastodonta angusti-dens, Slonia i No- 
soróżca znalezione w Galicyi zachodnićj teraz w Wiedniu 
znajdują się, zachowane. 

(Dokończenie nastąpi). 


STOLARSTWO. — ` Politury i pokosty (Dalszy ciąg ze 
str. 255.).,— Należy przeto najpićrwćj wziąć sam kopal 
na najdrobnićjszy pył utarty, umieszsć go dobrze z po- 
trójną ilością, co do wagi bardzo miałko tartćj i dobrze 
wysuszonćj kredy, i na to nalać ośm łutów spirytusu, to 
jest pólowę owej ilości która powyżćj do politury została 
przepisana. Nailepmćj to działanie uskutecznić, w cienkićj 
flaszce aptócznćj, skłócić dobrze na dnie będący proszek 


ze spirytusem, pęcherzem zawiązać, i w mocno ciepły pia- 
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sek lub popiół па dwa cale głęboko wstawić. W peche- 
теп którym ob-wiązany otwór flaszy nienależy zapomnieć 
kilka zrobić Śpilką otworów, inaczej bowiem łatwoby pa- 
ra coraz gorętsza spirytusu roz-sadzić tak сіенка flaszę mo- 
gla, a przez to nietylko straciłoby się polilurę, ale nad- 
to mogłaby skalóczćć, oparzeć a co gorsza być przyczyną 
pożarn: dla tego pilnie prze strzegać należy lego zabezpie- 
czenia się, Podczas zimy, najłatwiej tę орегасуа robić 
stawiając flaszę z ową mieszaniną w piasek,czy to na wierzch 
pieca, czy na rurę, czy w kafel, czy té w piec na 
boku trzonu wsypany, tam gdzie trzon nie jest zbyt 
rozpalony ; jeżeli w piec na trzon, to trzeba za každém 
razem dopiero flaszkę wstawiać skoro się znpełnie wypali, 
i nieco wystudzi. Latem zaś należy jaki stary ronde- 
lek, panew lub rynkę napełnić piaskiem i na węglach u- 
myślnie ogrzewać nstawiwszy w nim flaszę z mieszaniną. 
Co dzień nim się na nowo owa mieszanina do grzania po- 
stawi, należy flaszkę odwiązać, pęcherz przylepiony do o- 
tworu, wodą Gdmoczyć, odjąć i skłóceniem lub pręcikiem 
osad ze dna zupełnie poruszyć, poczem za każdy raz znowu 
па powrót się ob-wiąże. То tak długo powtarza się póki 
spirytus nie nabierze koloru wina ciemno- żółtego, i póki 
kilka kropel onego do szklanki wody wpuszczone niena- 
dadzą jéj mlecznej białości. Skoro to już jest osiągnięte, 
trzeba zlać zwolna, klarowny rozciek zwićrzchu od osadu, 
a na ten ostatni drugą pozostałą półowę to jest оёт lu- 
tów spirytusu nalawszy postąpić sobie (wytrawiając w cie- 
ple) jak wyżćj. Теп drugi wyciąg nigdy nie będzie tak 
ciemny jak pićvwszy, otrzyma tylko jasno-żólty kolor Po 
zląniu onego klarownie z ponad osadu, miesza się go z pićrw- 
szą półową, a tak obie razem naléwaja się na szelluk sam 
lub z krwią smoczą i znowu dla rozpuszczenia tychże 
w cieple postawi się. Jeżeli te ostatnie materyały były 
czyste, Żadnego niemal na dnie nie zostanie osadą. Polis 
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tura na ten sposób przygotowana, gdy jeśt na meblach, 
wytrzymać jest wslanie znaczny stopień ciepł nieautraca- 
јас swćj świetności, i wcaie nie wycićra się przy codzien- 
ném, nawet nieoważnóm używaniu mebli, przeciwnie po» 
litury bez Кораја, lub też gdzie przez niestosowne postę» 
powanie kopal nie mógł się rozpuścić, łatwo się wycićrają, 
a od słońca i od gorącego pieca tracą blask, gdyż przez 
gorącość mięknieje powierzchnia, a tak kurz i wilgoć 
łatwiej na nią szkodliwe swe działania wywrzeć mogą. 

Doświadczenie nauczyło, że miękkie drzewo wymaga 
gęstego politurowego wernixu, a przeciwnie drzewo twar- 
de cieklćjszego czyli rzadszego. Łatwo atoli można przy- 
prowadzić wernix do Żądanego stopnia płynności lub za- 
wiesistości, przez dodanie onemu ilości odpowiedniej szel- 
laku w spirytusie rozpuszczonego. Wszelkie inne dodatki 
zwykle używane jak np. Mastix, Sandarak, pod względem 
świetności nie zrobią wiele więcćj, jak sam Szellak a do 
trwałości nie się nie przyczyniają. 

Skoro płaskie powierzchnie stolarszczyzny dokładnie są 
wyrównane i wygładzone obciągają się dobrze żeleźcem( Zieh- 
klinge), zwilgoconym skrzypei pilnie odszlifują się, a po- 
tém przygotowaniu jeszcze olejem lnianym za pomocą ka- 
wałka pumexu ob-równaną powierzchnią onego jak najró- 
wniej zeszliluje się, a maostatek mączką z cegły bardzo 
miałką тоспо natrze się płaszczyznę używszy kawałka sta- 
rego pilśniowego kapelusza do tego wcićrania (*). Przez 


(*) Jeżeli mebel ma otrzymać czerwony kolor radzą niektórzy 
żeby kawałki starego pilóniowegos kapelusza żelazem (jak wiado- 
mo) czernionego które mają służyć do wcićrania, pićrwej w kwasie 
siarkowym miernie rozwiedzionym wodą kilka minut moczyć, przez 
co żelazo które wczarnćj farbie pilśń kapelusza mieści, tyle ukwasza 
się, że zamienione zostanie na czerwony niedokwas, który i kolor 
nadaje powierzchni drzewa i do jéj gładkości swoją twardością przy 
czynia się. 
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tę osiatnią operacyą nietylko szlifowana robota otrzyma 
piękną gładkość, ale nadto pozbędziesz się Hustości która od 
zbytniej ilości oleju, na drzewie trzyniała się. 

Wernix politurowy nakłada sie spesobem następującym: 
bierze się szmatę wełnianą w kilkoro złożoną napoi się ją 
tym Wernixem politurowym, i włoży się takową w poje- 
dyńczą szmatę bawełnianą np. ze starego hatiunu czy perka- 
lu, która poprzedniczo kilkoma kroplami snszącego (z oło- 
wiem preperowanego) lnianego oleju napojena zostala, tę 
ostatnią zwiąże się lub skręci tak aby 16} końce mogły 
tworzyć ujęcie do trzymania w palcach, a cały węzełek 
aby równo był wysłany. Тут to materacykiem czyli 
węzełkiem wcióra się wernix polilurowy przez bawełnia- 
ną szmatę przesączający się, (już w kólko, już w kierunku 
prostych linij na przemian prowadząc) w powierzchnię mającą 
otrzymać poliłurę, nacićrając póki wszędzie niebędzie pokryta 
wernixem. Na nowo napuścić węzełek olejem trzeba zawsze 
wtedy, gdy przy wcićraniu zaczyna się opićrać і przyle- 
piać do drzewa. Nową ilością wernixu napawa się wel- 
nianą szmatę tylko wtenczas, gdy dawniejszy całkiem się 
wypotrzebował. Skoro szmata wełniana już nieprzepu- 
szcza wernixu, trzeba wziąć świeży galganek na jej miej 
sce. Gdy tén postępowaniem otrzymała się powierzchnia 
błyszcząca, natenczas trzeba wcierać w kierunku Бпіі рго- 
stćj póki nie będzie jak zwićrciacło. Poczćm jeszcze raz 
wycićra się lekko cienką szmatką bawełnianą, dla zciągnię- 
cia oleju i zupełnego osnszenia, powierzclini. Że oleju 
dla tego jedynie używa się, aby węzełek nielgnął do ро- 
wierzchni a zbytnia ilość oleju przeszkadzałaky Świetności 
politury, trzeba się więc bardzo mićć na ostrożności, aby 
nie za nadto oleju wziąć na węzełek, Jakkolwiek postę- 
powanie do nadawania politury zdaje się proste, wymaga 
jednakże niejakićj wprawy, i częstokroć pomimo wszełkiej 


usilności, niezawsze się uda polHug życzenia, osobliwie na 
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miękkióm drzewie. "Takie drzewo zwykle napawa się po- Ë 
przedniczo wodą z klćjem, dla odjęcia mu zbytnićj gębcza- 
stości, albo też nakłada się dość grubo wernix politurowy 
па drzewo pierwej olejem napojone i mączką ceglaną wy- 
tarte, nietroszcząc się bynajmniej czy toż nabędzie blasku. 
Po należytćm wyschnięciu nałożonego wernixu wyszlifu- 
je się go gładko najpićrwćj miękkim pumexem i wodą a 
potóm wyszlamowanym i pławionym pumexem wraz z ole- 
jem. Так przygotowana powićrzchnia dosyć otrzyma na- 
leżyty blask, jeżeli się ja tylko lekko nacićrać będzie wer- 
nixem polilurowym na powyżćj opisany «sposób. 


DOMOWE GOSPODARSTWO: — Środki przeciw pie- 
«от. — Mnóstwo środków zalecanych przeciw piegom naj- 
lepiej dowodzi, ile one są uciążliwe, a tym przykrzćjsze, 
Że osoby па bielszą najcudowniejszą płcią obdarzone czę- 
stokroć są najbardzićj tem zeszpeceniem dotknięte, które 
gdy w wysokim stopniu, nie jest-nawet jak wiadomo bez 
szkodliwego wpływu na stan zdrowia. 

Wybićrając z pomiędzy zalecanych przeciw piegom środ- 
ków te, które паш się na większe zaufanie zasługiwać zda- 
wały, i podając je do wypróbowańia, sądzimy uczynić 
przysługę nietylko osobom pragnącym pozbyć się téj nie- 
przyjemności, ale nadto i wszystkim wielbicielom uroczych 
wdzięków a umiejącym cenić ile piękność płci powiększa 
czarodzićjską ich potęgę, a ile znowu najmnićjsze skazy 
przyćmiają ich świetność. 

Woda przepędzona na zielu u nas pospolitóm, zwanćm 
Zawiłec À ne m one, nalejącćm do pokrewieństwa Jaskie= 
rowych roślin, Ranunculaceae (Połyandr. Polygyn. Syst, 
sexual.) a mianowicie na gatunkach tego ziela znanych podna- 
uwiskiem Czarne ziełealbo Set A. Pulsatilla i Zawilec tę- 
kowy A.pratensis, szczególnićj zaś na Zawiłcu leśnym, 
zwanym Jiestrędek A, ne morosa, jest jednym z chwało- 
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nych środków. Roślina powinna się na to zbićrać w Kwie- 
tniu i początku Maja podczas rozwijania się kwiatu; bie- 
rze się do tego ziele, to jest liście wraz z kwiatem i ło- 
dygą; korzenie mogą być także użyte ale są mniej sku- 
teczie. То ziele tylko w stanie swićżym nie suszone mio- 
Zç skutecznie odpowiedzieć temu celowi. Aby woda na 
tém zielu przepędzona miała moc przyzwoitą a znowu nie- 
zbytnią lęgość, należy na cztóry części co do wagi świe- 
żego, drobno pokrajanego ziela, nalać do dwunaslu części 
wody, a ztego tylko sześć takichże części od-ciągnąć. Wo- 
dę tę aby długi czas zachowała swoją ostrość należy do- 
brze zatkaną w chłodnem miejscu trzymać. Użycie té| wo- 
dy jest bardzo proste: na godzinę lub pół godziny przed 
udaniem się na nocny spoczynek należy części twarzy pie- 
gami pokryte zwilgocić za pomocą płatka z płótna cienkie- 
go lnianego w tćjże wodzie umoczotnego, i dać takowóm 
zupełnie obeschnąć. Gdyby ха mocno paliło, należy wkrót- 
ce po oschnięciu wody, obmyć twarz mlékiem z migda- 
łów gorzkich, co wszakîe niczawsze okaże się potrzebne. — 
W potrzebie można będzie i rano to samo powtarzać. Zwilgo- 
cenie wodą będzie mocnićjsze lub słabsze według delika- 
tności twarzy i lęgości wody która łatwićj jak inne podo- 
bne wody wietrzeje. — Woda la znana w Aptókach pod 
nazwiskiem .4q. Напипси aibi. (Dalszy ciąg nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Wytęptienie Kanianki, ztelska szkodliwego dla Inu, — Znają do- 
brze wieśniaki jak szkodłiwym i niweczącym jest chwastem Ka- 
ntanka pospolita Cuscuta europea dla niektórych roślin rolni- 
czych a osobliwie dla Inu. Wije się ona i pnie po różnych innych ro- 
ślinach, i nietylko хгерије ich należyte rozwinięcie, i wzrost swem. 
więzami taimuje, ale nadto ssaniem soków wycieńcza je i zabijai 
Do pozbycia się tćj zarazy podaje P. Bonafous z Turynn nie- 
zawodny i bardzo prosty spos'b, który zasadza się ua zupełnóm 


od-sianin: ѕіешіепіа łuiaucgoe do sićwu przezuaczonego przez siv? 
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którego otwory taką właśnie mają wielkość, że stemie lniane przez 
nie przejść nie może, a tak samo tylko znacznie mniejsze ziarno 
kanianki od-sianiem cd-dziełone zostanie. Ten sposób dałby się zasto- 
sować i do niektórych innych roślin które cierpią od tego chwastu. 
— Olejek lotny odciągnicty z balsamu Żywicznego zwanego Сораї- 
ta z wielką łatwością rozpuszcza w sobie kauczuk czyli “tak zwa- 
ną gumme elastyczną. Ta wiadem $é wyjęta z Dziennika Farma- 
cewtycznego Amerykańskiego może mićć nje jedno bardzo użyte- 
czne techniczne zastosowanie. 
— Doświadczenie jednego ziemianina mmieszczone w pisinie czą- 
sowćm rolniczem аса Farmer przekonywa dostatecznie o tem, 
Że iin bavdzićj pokarmy poly wane są roz: -drobione, tym więcej idą 
na pożytek, tak u ludzi jak u zwićrząt. Dwa wieprze z których 
każdy ważył sto funtów, były karmione samém zbożem w ziarnie 
całkowitćm przez dni piętnaście bez przerwy; każdy znich nie 
и! spożyć więcćj nad sićdm funtów ziarna na każde 24. godzin. 
jwóm ienyim wie przoin z których każdy z оѕорпа ważył po sto fun- 
tów dawał on równie po sićdm funtów ściśle odważonych па 24. 
godzin tego samego zboża, ale na mąkę zmielonego í z wodą na 
rzadką papkę zarobionego, tak że z siediniu unta maki zrobio- 
na papka ważyła 98. do 30. funtów. Szesnastega dnia. ważył on 
swe wieprze i znalazł iż 2z tych co ziarnem całkowitóm karmiły 
się każdy o 17. funtów na wadze zyskał w przeciągu dni 15stu, 
te zaś co dostawały tę samą wagę mąki, każdemu po 94. funty 
przybyło wagi w tym хатун przeciągu czasn. “e doświadczenia by- 
dy róż poczęte z dniem 1wszym Grudnia.— Nastręcza się tu uwaga że 
wieprze mąką karinione byłyby mogły jak się rzekło wi szą МӨ tak 
przygotowanćj strawy pożyć а niżeli ziarna całego, bo i smącznićjsza 
i łatwiójsza do strawienia, a rezultat byłby nie mnićj ciekawy 
z porównania, gdyby im był dawał papki, пасли] do woli to jest do 
sytu, gdy dawał ziarna całego ile zjeść mogą. Zresztą wiadomo 
że im łatwiejsza do trawienia, im stosownićj sporządzona, mielej 
i jednostajnićj roz-robioma i roz-tarta strawe, tym zdrowsza i bar- 
dzićj tucząca. 
— Gruszczynę można szczćpić na Jarzębinie dzikiej i domowej 
Sorbus aucuparia i domestica, a tym sposobem można mićć gru- 
szki na gruncie który dla gruszy byłby aa jałowy. Wyśmienicie uda- 
je się także szczepienie jabłoni na pigwach: ważna i ztad korzyść, 
nożna bowiem mićć jabłka na аіеші, która jest dla jabłoni za wilgotna. 
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA; HANDLU, DOMOWEGO 
GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


maaa ino 
No. 45.) WE sRODĘ 25, LISTOPADA 1829. (cena 20. gr. 


SPIS RZECZY.— Uprawa kartofli, 289. — Geoguostyczny opis 
Polski (dokończenie),298. — Telegraf, 303. 


„Awake to the call of Labour. 4 will teach you to remedy 
the sterility of the earth, and the severity of Ше sky; J will com- 
pell summer to find provisiona for the winter; 2 will force the wat- 
етв lo give you their fish, the air ita fowls, and the forost its be- 
aste. J will teach you to pierce tbe bowela of (he earth, and bring 
out, from the caverns of the mountains, metale which shall give 
strength to your hands, and severity to your bodies, by which you 
may be covered from the anaaulta of the fiercest beasts, and with 
which yon shall fell the oak, and divide rocks, and subject all na- 
ture to your use and pleasure. Dr. Johnson — Rambler. 


ROLNICTWO.-— O Uprawie kartofli przez J. N. von 
Schwerz. — Można śmiało powiedzieć, że w obecnych slo- 
suhkach, Kartofle są nayważnićjszym ze wszystkich rolni- 
czych ziemio-płodów. Pochwały jakiemi wszyscy pisarze 
tak gospodarstwa ziemiańskiego jak gospodarstwa społe- 
czenstw je obsypnują, są bez granic: i dla tego byłoby zby- 
teczńą rzeczą chcićć co jeszcze dodać do uwielbień tej 
wysoko wysławianćj rośliny: raoZeby raczćj przystało le- 
pićj, do skromniejszego wrócić w 16] mierze zakroju. 

Z dalekićj krainy, bo z nowego lądu pochodząc, (gdzie 


Opatrzność takie ludy niemi obdarzyła, które miały tak długo 
Tom II. - 19 
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‚ zostawać w dzłeciństwie stanu społecznego, i bardzo ogra- 
niczonemi środkami swe szczupłe zaspakajać potrzeby), 
kartofle zostały ztamtąd ledwie temu sto lat na europejską 
ziemię posadzone, i jako nowe źrzódło pomocnicze, przy 
6wczesnóm jeszcze dość niedoskonałóm rolnictwie ochoczo 
przyjęte. 

Nićmasz podobno Żadnćj rośliny któraby będąc nowo 
przyswojoną tak Śpiesznie wszędzie się upowszechniła jak 
kartofle. Zarazem jako jarzyna i jako zastępca chleba, zcie- 
śniła ona uprawę rzepy i marchwi; bulwy całkiem ustą- 
pió jéj musiały; zmnićjszyła potrzebę uprawy grochu; za- 
stąpiła u chłopka ziarno chlebowe, a w gorzelniach zboże. 
Odtąd świetnie jaśniał ten ziemio-płód na widnokręgu, ja- 
ko gwiazda piórwszega rzędu, i słusznie! Wazakże піеро- 
winny ujść uwagi europejskiego badacza owe mgliste pla- 
my które to Światło nieco przyćmiają. Wielbiciele kar- 
tośli nie wezmą mi za złe, że niektóre z tych skaz z lek- 
ka tylko wytknę. 

Przyjmijmy za prawdę, Że jak Burger się wyraża, 
wielka ludność, najpewnićjsze zaręczenie zabezpieczające 
od niedostatku i głodu jedynie w kartoflach znalćść może, 
chociaż wiadomo że ogromna ludność Chin bez nich utrzy- 
muje się; ale znowu z drugićj strony nastręcza się py- 
tanie, czy ten ziemio-plód, przez łatwość jaką daje w za- 
spokojeniu najnatarczywszćj ze wszystkich potrzeb to jest 
głodu, nie staje się głównym zarodem coraz bardzićj po- 
większającćj się ludności? i czy takie wzrastanie albo ra- 
czćj przesiłanie się łudneści jest szczęściem dla takich okolic, 
których cały byt ua rolnictwie opićra się? Jestże on do- 
brodziejstwem dla kraju który nieuważając ludzi prosto 
jak bydło na rzeź służące, swoję siłę nie podług samćj 
liczby głów oblicza, ani też na samym kartoflowym po- 
datku przestać może? Albo czyż samo istnienie uszczęśli- 
wia osobistość człowieka, i czy u паз obywatel nić ma 
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ййвлуеһ potrzeb jak tę aby brzuch kartoflami nadziać? 
W Irlandyi już samo posiadanie lepianki, worka kartofli i 
enopa słomy skłania do stanu małżeńskiego i do zawią- 
zku żebrackićj rodziny. Nieprzyjdzież i unas do tego 
przy biorącćj górę sklonności do małżeństwa, naszego kar- 
toflami Żywiącego się pospólstwa, albo nieprzyszłoż już 
raczćj do tegó, przy 1) Żadnemi warunkami nieścieśnio- 
nćj wolności wchodzenia w związki małżeńskie? Czy kar- 
tofle obok owćj wolności, nie mają udziału w tém coraz 
więcej upowsaechniającóm się, pogorszanin moralności, do 
Ćzego ze swój strony przyczynia żię jeszcze okropnie po- 
więksżające się w niektórych okolicach uŻywańie wódki, 
która przez zbytnie opychanie sią kartoflami nawet po- 
trzebą się stała? Jeżeli kartofle podczas niedostatku zbo- 
Za (przypuściwszy Że оре w takim razie same niechybią, jak 
się zdarzyło w 1816 roku), zdołają dźwignąć z niedoli, czyż 
można je-z drugićj strony uwolnić od winy stania się głó- 
wnym sprawcą tego ogromnego spadnięcia ceny zboża, 
a znią zniżenia całego przemysłu rolniczego? Podług me- 
go zdania brakowało nam tylko jeszcze drzewa o chlebo- 
wych owocach, Ша zniweczenia do szczętu uprawy zboża, 
š liści palmowych na pokrycie nagości, abyśmy cię cał- 
kiem bez siebie wżajemnie obejść mogli (*). 
Niespodżiówam się aby mnie dla tego zg nieprzyjaciela 
kartofli uwałano;— со na str. 315. moiego opisu rolnictwa 
Alzackiego wyrzekłem, zdoła zapewne przekonać Ze nim 
nie jestem; chciałem tylko wykazać że nawet dobrą rzecz 
można przechwalić, niesłusznie żalecająć bez miary i celu 


—— 


(®) Ustęp ten mieści w sobie tiwagi zbyt ważne, aby је Zosta- 
wić beż niejakiego rożwinięcia. To jakkolwiek treściwe , musiało 
wypaść wszelako tyle tozciągłe że nie dało się tn w postaci prży* 
pisku uunieścić dla tego do nastepnego to jest 46. Numeru Sła- 
wianina odłożosie zostałe. 

& 
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galęź taką uprawy, która i tak сһосја? w wielu, jednakże 


mie we wszystkich okolicznościach jest stosowną, Wielka 
massa jakićj kartofle na wysadkę potrzebują, trudność jaką 
przędstawia wielki zbiór onych na gruncie zbyt gliniastym 
podczas mokrćj jesieni, mozół i wiele zachodu w zachowa- 
niu przez zimę tudzież spaszeniu ich plonu, niestosowność dla 
gospodarza trój-polowego wprowadzenia ich bez przeszkody 
lub uszczórbku w swój podział trój-polowy, oto są punkta o 
Których nienależy zapomnićć przy uprawte kartofli na wiel- 
ką stopę. Wątpię prócz tego, Ze rolnik mający grunt 
ciężki gliniasty, łatwo się zgodzi na ich uprawę, апі tóż 
sądzę Ze taki, który znaczne łąki naturalne posiada i grunt 
bardzo dobry pod koniczynę, wiele korzyści znajdzie z ue 
prawy kartofli na wielką stopę. W takićm położeniu ва- 
mi niemal tylko gorzelnicy mogą stanowić wyjątek. 

+. Со do wyboru gleby pod kartojle.— Niemasz podo- 
bno rośliny, któraby tak łatwo wszelki grunt zniosła jak 
kartofel. Przy obfitym gnoju nie wyjmuje się od tego na- 
wet najsuchszy grunt, równie jak najtęższa glina, chociaż 
z takiego przymusu jak z kążdego, nie wiele odniesie się 
korzyści. Grunt gliniasty nadaje kartoflcm smak surowi- 
zny, czyli obrzask i istotę ciasta surowego, trudną do stra- 
wienia. Miejsca źrzódliste, wodę zaskórną lub wilgoć bez od- 
pływu mające, tudzież bagniste wcale są niezdatne pod nie. 
r Bardziej lekki jak tęgi, bardzićj suchy jak wilgotny, prze 
tlony grunt torfowy, nowizna, są szczególnićj zdatne do te- 
go. Waspieniowa rola mnićj jest odpowiednia jak ta со 
z łupka iłowego pochodzi. 

Nać kartollowa łatwo cierpi od zimna na wiosnę, a gał- 
ki korzeniowe w jesieni. Zbyteczna wilgoć, równie jak 
zby teczna susza są szkodliwe dla tćj rośliny. Jeżeli jesienią 
паб dla zbytnićj posuchy uschuie jeszcze przed porą zbioru, 
nie trzeba ociągać się ze zbiorem, bo skoro deszcze nasta- 
ną, па kartoflach nowe zarodki zawięzują się, przez co sta- 
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re kartofle pogorszafa się, a па nowym drobiazgu біс się 
nie zyska. ` | 

в. Codo stanowiska jakie mają zajmować kartofle w na- 
stępstwie płodów po sobie. — Stanowisko rośliny w kolei na- 
stępstwa po innych, zależy mnićj więcćj od dawnćj żyzności 
jakiej taż wymaga; od nowćj którćj można jéj dostarczyć ; 
od stanu Żyzności jaką ziemi zostawia; od oczyszcz-nia 
z chwastu i od pulchności które uprawa jéj gruntowi przy- 
nosi, a naostatek od czasu trwania jéj wegełacyi. Im ściślćj 
te względy miał na uwadze ziemianin przy wyznaczeniu 
stanowiska w następstwie dla każdej pojedyńczej rośliny, 
tym więcćj korzyści może sobie obiecywać, jeżeli nie za- 
wsze z każdego ziemio- płodu osobno uważąnego, za” 
wsze atoli z ogółu systemu kolei obrotowćj. Jeżeli zatćm 
oczekiwania niektórych rolników zawiedzione zostały wzglę< 
dnie tego lub owego ziemio-płodu, to zapewne raczćj od 
niestosownego stanowiska, obejścia się i korzystania z nie- 
go, aniżeli od samćj rośliny pochodzi, Zastosujmy teraz, 
te niezaprzeczone jak rozumiem zasady uprawy, do kartofli, 
przy сабт przypominam, że tu niebędzie szło o wybadanie 
czy uprawa kartofli do gospodarstwa rolniczego w ogólno 
ści najlepićj przystanie, ale raczćj gdzie one na roli wzglę- 
dnie do roślin mających je poprzedzać, i do tych co po 
тїс następować będą najstosownićj umieszczą się. 

Niełatwo wskazać roślinę któraby dawnćj żyzności zie- 
mi niewolała, wtenczas nawet gdy przestaje na Świćżćj 
mierzwie. Że atoli nie wszystkie rośliny są w podobnym 
przypadku zwykle dla tego nienaznaczany kartoflom, co 
па małóm przestają, i jak mogą tak przebićdują, tyle ko- 
rzystnego stanowiska, i staramy się zastąpić świóżym gno- 
jem czego niedostaje. Czy to zawsze dobre skutki przynosi 
można wątpić. 

Kartofle liczą do ziemio-płodów ugorowych í nie znpeł- 
nie bez powodu; bo chociaż, оде dla swój wielkićj w mę- 
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kę obfitości, dó zbała mogłyby być policzone, to jednak ich 
uprawa jest tego rodzaju, Że z rolą pod nie można sobie 
na ugorowy sposób postąpić, czego przy zbożu nawet 
w uprawie rzędowćj zrobić się nie da. Ztąd to trój - po. 
łowy gospodarz (chociaż nie każdy zapewne) sądzi mieć 
prawo, kartofle na trzecie przekazywać pole, na którém 
wybornie udają się, jeżeli odpowiednie sobie otrzymają 
gnojenie i wszystko dobrze zrobione będzie. Ani tćż ro. 
ślina tak silna boi się którćj z tych co ją poprzedziły, chy- 
ba że tamta zostawiła ziemię w najwyższym stopniu pé- 
rzem zapuszczoną, czemu zapewne biegły rolnik potrafi 
zaradzić, 

Mnićj w tém jest ograniczony ziemianin prowadzący go- 
spodarstwo płodo-zmienne, gdyż tu od niego zależy umie» 
Ścić kartofle na podrosłćm ścićrniu koniczyny i lucerny 
gdzie szczególnićj udają się,” albo po odłogu, albo po о- 
ziminie jeżeli ziemia jeszcze dawną żyzność posiada, Nie 
więcej ma tenże trudności w doborze ziemio-płodu po kar- 
toflach mającego nastąpić, i nie łatwo pozwoli aby to nas 
stępstwo na oziminę padło. W tym systemie gospodarz za- 
czyna niejako swoją kolćj obrotową kartoflami, gdy tym= 
czasem kolej trój-polowego dość często niemi się kończy, 

Trudność jaką kartofle przedstawiają w systemie polo- 
wym па tém zalęży, iZ oziminą mianowicie Żyto, bardzę 
miernie się po nich darzy, co pochodzi złąd де kartofle 
bardzo wycieńczają grunt, że ich zbiór jako wszędzie (zie- 
mię piaszczystą wyjąwszy) zbyt późny, ani siewu w wła- 
ciwym., czasię, апі 162 nastroszonćj ziemi należytego usa+ 
dowienia się dozwala, chyba że zima przegrodzi. Jeżeli 
pod kartofle niedang nawozu albo tylko skąpo, a skoro 
to dla oziminy musi być uskutecznione lub powtórzonę, 
w takim razię jeszcze jest gorzćj,tak dla opóźnionego siéwu, 
jak dla odstawania ztąd powierzchni ziemi. Wszelako często 
korzystniej będzie dla gospodarza trój-polowego który nie 
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jest opatrzony w wystarczającą ilość natwozu, takowego ująć 
kartoflom, a dać pod oziminę po nich następującą. Pra- 
wda Ze tym sposobem plon kartofli nie będzie osobliwy, 
ale za to lepszy wypadnie oziminy, tudzież z kolei nastę- 
pującego jarego zboża. Koniczyna pomiędzy to ostatnie po- 
siana także dozna jeszcze wybornego ztąd skutku, a tak 
ogół gospodarstwa zyska na tóm. Jeżcli zaś dosyć głębo- 
ko będzie się zajmać pługiem w pokładaniu pod kartofle, 
tak aby dobyć dla nich nowéj ze spodu ziemi, natenczas. 
ich plon więcćj będzie zaspakajający jak sobie obiecywano.. 

Aby wszakże uniknąć szkodliwości zbyt wczesnego gno- 
jenia tudzież spóźnionego siéwu i wzdętości powierzchnk 
gruntu, nawozi się dopićro po siéwie w twardćj jesieni, albo 
podczas mrozów, i roztrzęsie się gnój na zeszłóm zbożu: do» 
czego pszenica i orkisz są zdatnićjsze niż żyto. Dla za- 
pobieżćnia ubiciu się albo pławieniem naniesieniu ziemi, 
która ptzez kartofle tak bardzo rozkruszona została, bro— 
nuje się na oziminę tylko z grubszego i nie więcój jak 
trzeba dla przykrycia nasienia. Najlepićj podobno wcale» 
niebrónować, ale ziarna przyorać. Na ten sposób daje się. 
następnie uprawa kartofli bez uszczćrbku i w zwyczajną, 
trój-polową kolej wprowadzić, 

Wszakże dobre uporządkowani a nie trzymający się upor- 
czywie bezpotrzebnych drobiazgów gospodarze trój- pole- 
wi, mają jeszcze daleko lepszy Środek trafienia z tém do 
końca. Tacy na wzór zawołanych w rzemiośle rolniczóm 
Alzacczyków, przeznaczą Kartofle w rolę jarą, a po nich 
umieszczą w roku ugorowym bób albo tytuń, Ponieważ 
obie te rośliry motyką obsypnią się, ponieważ obie są wy- 
bornym poprzednikiem dla pszenicy, to zatćm postępowanie 
zasługuje nietylko na pićrwszeństwo przed tém co wyżej 
było wspomniane, ale jest zarazem istotnym Środkiem ule- 
pszenia gruntu, i oczyszczenia onego na kilka lat g chwastu 
a mianowicie z łopuchy. 
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Bacząc ha tak wielką ilość mączystego pićrwiastku jaką 
plon kartofli wydaje, nie można wątpić iż ten ziemio-płód 
bardzo wycieńcza grunt, zapewne więc nie z namysłem gdy 
niektórzy pisarze zieraiańscy twierdzą, Że on bardzo mało 
wyssie ziemię albo wcale nic: chyba że przyjmują że zdole 
ność rośliny wycieńczania ziemi, nić jest w żadnym stos 
sunku do części pożywnych jakie ona posiada. Jeżeli atoli 
łudzą się w tym punkcie, to pochodzi zapewne z wybor= 
nego stanu pod względem pulchności, rozdrobienia i czy» 
віобсі w jakićj ziemię kartofle zostawują. To ulepszenie 
ziemi idzie do tego stopnia, Ze ja niemogę porzucić upra- 
wy onych, jakkolwiek mógłbym się obejść bez. nich, i 
jakkolwiek jest uciążliwe użycie onych na paszę, 

Anglicy uważają także kartofle za roślinę w. najwyższym 
stopniu wycieńczającą ziemię ,, Kartofle mówi A. Young 
wycieńczają ziemię bardzićj jak którykolwiek ugoroxzy zie- 
rnio- płód (fallow-crop), więvćj jak jęczmień a, nawet 
więcćj jak pszenica.“ { 

О ile kartofle na przyjaźnym dla siebie gruncie własne 
następstwo znieść mogą, wykazuje się z moich postrzę- 
Zen które w Alzacyi w tym względzie zebrałem, „W je- 
dnóm mićjscn natrafiłem na pojedyńcze pola które rok 
w rok niemi były zasadzone; winnćm sadzi się je "nie 
przerwanie na jednćm polu przez й do 6 lat, aich plon 
„przez to niezmnićjsza się, byleby tylko со drugi rok gnoić. 
W Meistraćz-heim mówiono o roli, która przez 6 lat po 
„sobie następujących, bez nawozu wydawała kartofle (na co 
| mie umiem nic powiedzićć chyba to, że niema prawidła bez 
wyjątku). Po tych kartoflach miano jeszcze na dobitkę 
szczególnie piękny jęczmićń. Na innóm miejscu wymie- 
miano mi rolę która w 20 latach raz jeden jęczmićń, a 19 
wazy kartofle rodziła. A znowu opowiadano mi też о ję* 
dnym łowczym w Szwabii, co przez 52 lat bez przęrwy 
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kartofle ga jednóm miejscu sadził, i co rok gnóił; ale 
kartofle w ostatnich latach nie były większe jak orzechy, 

3. Co do przygotowania ғой. — Pomimo różnie które 
w tym względzie podług okolicy widzićć się dają, ogólnie 
jednak uważa się za prawidło: po kilka kroć z-orać a je- 
den raz bardzo głęboko, aby kartofle znalazły obfitość pul- 
chnego gruntu i ile można nowćj ziemi w którćjby dosta- 
tecznie mogły się WER (GUS. i swe kłęby korzeniowe roz- 
winąć. 

Gdziekolwiek tylko rola dozwala, tam będzie głębokość 
10 do 12 calowa nie tylko plonowi ale nawet samćj roli bar- 
dzo pożyteczna, i stanie się Środkiem ulepszenia roli bez 
szkody. Jeżeli po nich ma przyjść koniczyna, natenczas 
wielka głębokość jest jak wiadomo рон вена дс 2преїпеч 
go udania się tćjże. 

Czy głębokie oranie ma być przed zimą czyli 162 po 
zimie przedsięwzięłe, to zależy od gatunku gruntu. Na 
gliniastym który wiele wady przyjmuje Ww siebie, niena- 
leżałoby tego przed zimą uskuteczniać, апі (7 łatwo da- 
łoby się to wykonać, Tu będzie stosownićj dwa razy W téj 
porze rozwalić zagony, a głębokie oranie odłożyć na po zi- 
mę. Gdziekolwiek atoli tylko można oranie głębokie przed 
zimą przedsięwziąć, tam będzie zawsze niezmiernie poży- 
teczne, albowiem grunt surowy ze spodka wydobyty, le- 
Zac w bruzdach niebronowanćj roli, zyska па czasie w któ 
Yym mrozy go złagodzą i przetrawią. 

W ciężkim gruncie nieprzestają za zwyczaj w ку: 
та jednóm głębokićm z-oraniu, ale daje się je dwa. Im 
wcześnićj pićrwsze z nich uskuteczni się, tym będzie le- 
pićj. 

W Brabancyi, gdzie zwykle nigdy się więcćj jak para 
koni niezaprzęga do pługa, zastałem 4 konie u pługa któ- 
rym grant piaszczysty na 15 do 16 cali głębokości pokła- 
dały, nigdy jednak nie można dokazać, aby gnój takićm 
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głębokićm orarfem na spód dostał się; }е2е to ma się 
zrobić, odbywa się podwójnym pługiem jak się niżćj po- 
wie, Ten ostatni który mierzyłem od strony pola, zanu- 
yzal się na 12 cali, a na innym gruncie piaszczystszym na 
16 cali. Przytóm ве едеп koń u przedniego, а para u 
tylnego pługa. (Dalszy ciąg nastąpi). 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; przez sérzeca 
PpuscHa Prof. S. G. it. d. (Dokończenie ze st: 282. Tomu 2g0), 
— ІУ. GoR-UTWÓR вагтүскі. Estonija, Inflanty, Kurlandija 
Żmudź i północna Litwa, tworzą nakoniec czwarty System 
gór, o którym tu jeszcze kilka słów powiedzićć mamy, 
a któren ja od jego położenia nad Baltyckićm morzem, 
nazwałem Bałtyckim, 

Granit Finlandyi i Ingermanii, tworzy pod-stawę (6) gru- 
PY gór. Na nim zaraz z kolei spoczywają od wyspy Oe- 
eel począwszy, przez Estoniją i guberniją Petersburgską tak 
nazwane góryj przechadowe, które znamy dość dokładnie 
z opisów Strangwaysa i Bichwaldia. 

Najgłębsze warstwy téj fortnacyi stanowi biały, szary, і 
pstry do tromata podobny piaskowiec, któren pod Rewal 
w Inflantach i w Pawłowsku pod Petersburgiem wycho- 
dzi na wićrzch. Z tym spaja się w Estonii szczegolnićj 
około Rewal, łupek ałunowy bardzo w siarkę obfity. 
Znajduje się on także,w okolicy Petersburga, gdzie mie- 
ści w sobie podługowate błyszczące się kłęby marglo= 
we; kryształy pirytu Żelaznego, i układa się naprzemian 
z warstwami wapienia. Ponad łupkiem ałunowym, leży 
pod Rewal drobno-ziarnowy tromat spojony zielonym 
wapienno - gliniasiym cementem. Ponad wszystkiemi temi 
trzema gatunkami skał sadowi się naostątek bardzo roz- 
postrty wapień rozmaitćj szarości, któren, im więcćj staje 
się marglowym, tym bardziej w sinawe wpada. Głębsze 
warstwy są śŚciślójsze i więcćj krystaliczne, więrzchnie 
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zaś pulchne i margłowate. Wapleń ten od-znacza się ska- 
mieniałościami, jakie pod Rewal, i Petersburgiem bardzo 

‚ва w nim obfite, i ndowodniają Że on jest zupełnie ten 
sam co wapień przechodowy Szwecyi. Zawićra on w so- 
bie różne gatunki z rodzajów Astrea, Cyatophylia i innych 
zwićrzo-krzewów, liczne ogniwa Zneriniżów, niektóre £m- 
monity, gatunki rodzaju Cirrus, gatunki te Spirifer i Teres 
bratula co są przechodowemu wapieniowi właściwe, ale 
przede-wszystkiemi innemi licznićjsze są wielkie i piękue 
Orthoceratity i Trilobity z rodzajów Asaphus, Ogyia, Ca= 
lymene, i z nowego rodzaju Cryptonymus, które częścią już 
P.v. Schlotheim wymienił, a niedawno znowu P. Eich- 
waldt Professor w Wilnie, w swem dziele Geognosfico-geolo- 
gicas per Ingriam marisque Baltici provincias, nec non da 
Trilobitis observationes, dokładniej oznaczył, 

Na téj formacyi przechodowćj sadowią się ku południo- 
wi w Inflantach, Kurlandyi tudzież w Guberniach Pleskow- 
skićj, Nowogródzkićj i Twerskićj, góry pokładowe, które 
podług mego zdania do formacyi piaskowca Keuper i jego 
pstrych marglów należą. Poznałem takowe szczególnićj ze 
zbioru przez P. v. Ullmann zKurlandyi i Inflant przy- 
wiezionego, tudzież z jego sprawo -zdania w Nr. 6tym z ro- 
ku 1827. Dzienniką Wilęńskiego umieszczonego), 

Otóż znajdują się: 

1.) Czerwony piaskowiec w wielkich platach, mocnéj 
spojności, kwarcowaty i drobno- ziarnowy, niedaleko Me- 
mla pomiędzy Gorzdy, Kule, Andrzejowóm i Retowem w po= 
wiatach 'Telsze i Rosiennie, osobliwie pod wsią Birżun. 

2.) W pobliskości tego znajduje się sinawo = szary i pstry 
wapień zawićrający w sobie małe kłęby gipsu, druzowe 
wydrążenia spatu wapiennego, gałki pirytu Żelaznego, i grud- 
ki itu, Ten daje się widzićć nad Windawą pod Nigrand, 
Goldingen w Kurlandyi, nad Minią w Parafii Kalwarya 
і przy początku doliny Musza. Zawićra on w sobie pasko- 
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wane Terebratuie, i w bliskićm zostaję związku ż gipsem 
który, właśnie następuje, 

5.) Formacya gipsowa, złożona z gipsu białego, szarego, 
i brunatnego, Ścisłego, tudzież bardzo pięknćgo włókniste- 
go wraz z gipsem blaszkowym, krystalizowanym w gwiazd- 
ki, ułożonego na przemian z warstwami iasno-seladynowe- 
go, i zielonego, sinawo i czarniawo - szarego tudzież białe- 
go marglu wapiennego i ziarnistego wapienia. Zielony ił 
nadaje często całej massie pewną zielonkowatość. габ Ша 
siarczane i bituminowy ił ze smołą ziemną, znajdują się po- 
dobnież w tćj formacyi, Теп utwór gipsowy występuje 
szczególnićj w obwodzie Upita w wielkich massach z zie- 
mi. Rozciąga się оп od miasteczka Pompiany na Poswol, 
Krywczyn i Podbirsen aż o sześć werst po za Birsen ku 
wschodowi w szćrokości jednćj mili; potóm zwraca się przez 
Schón-bergdo Kurlaudyi, gdzie źrzódłami siarczanemi w Bar- 
bara i Baldohn połączony jest ze składem gipsu, któren 
o cztćry mile od Rygi ku południowo - wschodnićj stronie 
nad Dźwiną występuje, osobliwie zaś w dobrach Diina-hof 
і na północnym brzegu pod Talen, Upxiill, niemnićj pod 
Palzwar nad rzeką Aa, w Windawskim obwodzie dalej się 
ciągnie, Pod Birsen, Poswol, Pompiany, Schon-berg i Dü- 
na-hof znajduje się wiele znacznych zapadlin ziemi, i jezio- 
ro pod Birsen najpewnićj z takiego zapadnięcia się ziemi 
powstało, Zrzódła siarczane idą tu rzędem, mocniejsze ato- 
1ë są pod.Poniewiż, Maluny, Pompiany, Poswol, Smerdo= 
wa w Litwie, pod Schón-berg, Barbara, Baldohn w Kurlan- 
dyi. Jeżeli przedłużemy kierunkową liniję ich biegu ku po- 
łudniowi, tedy to przedłużenie trafi na bardzo słabe źrzó- 
dła słone nad Niemnem pod Drużkiewik о 5 mil od Grodna 
ku północy, w Wasbudzie niedaleko Niewonajcie, w Biersta- 
nach pod Prenn i w Stokliszkach pomiędzy Prenn i Trokami. 

4) Pod Kresławem rad Dźwiną, na granicy Gubernii 
Witepskićj znajdują się pokłady pstrego Пи, bardzo potęż- 
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aćj miąszoŚci, ułożone na przemian z piaskówcem. Te od 
wschodu rozciągaią się-precz w okolice Pleskowa, i nad је- 
ziorem Ilmen, nad Mstą i Wolchowem nabićraią daleko więk- 
szćj miąszości, przyjmują pomiędzy siebie warstwy gipsu, 
i dają początek owym już od dawna znanym źrzódłom slo 
nym, pod Staraja - Russa. Należy ona niezawodnie do for- 
macyi Keuper, i ciągnie się ku północno = wschodnićj stro- 
nie zapewne przez całą Iiossyę aż do warzelń soli w Gu- 
bernii Permskiej. 

5.) Ponad dopićro opisanym gipsem bądź jako na nim 
nsadowionym, bądź tćż. jako otaczającym jego massy, 
przedstawia się bardzo roz-postarty wapień. Ten pokazuje 
się zawsze wyraźnie warstwowany niemal całkiem pozio= 
mo, ma przecie lekkie ku wscliodowi nachylenie, i rów 
wnie jak gips ma on drobno faliste zagięcia. Te jego 
warstwy, co poprzecznie przez koryta rzók  przesadzają ; 
tworzą w nich małe spadki wody, które utrudniają że- 
glugę, szczególnićj. w-Dźwinie od Witepska zacząwszy, 
aż, do Kórkholm pod. Rygą, а w Windawie pod Gol- 
dingen. едо mocnćj spojności warstwy, mają pełno ska- 
mieniałości, osobliwie ułomków od Turbinitów Gryphitów 
\ i Enerinitów. Układa się on na przemian z pokładami mar- 
gla wapiennego i iłu w kolorach sinawo = szarym; 'seladyno= 
wym, fioletowym i czerwonawo - зіпут, Osad z rozkładu 
miki żelaznćj powstały (Zisen-rahm), gniazda i pokłady ru 
dy Żelaznćj czerwonój, pokazują się w tym wapieniu, pod 
Stock-manns-hofen i Kokenhusen nad Dźwiną, około Zagóru 
w Litwie na granicy Kurlandyi i nad tzóką Musza. Piryt 
żelazny w gałkach i roz-siany w drobnych żyłkach znajduje 
się ma Jnflantach nad Dźwiną i pod Selburgiem w Karlan- 
dyi.. W Litwie i na Żmudzi jest wapień rozpostarty nad 
tzókami:. Muszą, Tawenną, Niemenkiem, Szyrwiatą , Swię* 
tą- Minî.  Dźwina płynie w nim wzdłuż Liwonii, a ko 
ryto Ochry jest nim właśnie jakby wybrukowane. W Киба 
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łandyć widzićć go można pod Bausk4, Eckkau, Dabenan, i 
w Kliwen-hof nad rzeką Aa, o cztóry mile od Nitawy. 

Czy ten wapień jeszcze do formacyi Keuper, czy też do 
Lias należy nie jestem w stanie roz-strzygnąć. Ze świćższych 
formacyj pokładowych w smudze krainy nad którą się za- 
stanawiamy, wspomnieć jessze muszę, o formacyi wapien= 
nój około Popielan, nad Windawą w północnćj Litwie. Ta 
składa się z piaskowatego białego i szarego wapienia, ma- 
jącego wiele zielonych ziarn Chlorytu przymieszanych. 
Ten wapień zawióra w sobie bardzo wiele skamieniałości, tu- 
dzież drobne jądra rudy bobowćy, i miejscami jest podo- 
bny dochlorytowych grubo - wapieniów z pod Weinheim i 
z wyższych Włoch; przybićra bowiem nie w једпёт miej- 
вс tak mocną spojność, i farbuje się równie na brunatny 
kolor jak tamte. Często w nim trafiają się kawałki bitumi- 
nowego drzewa i kłęby rudy żelaznej piaskowatćj z pię- 
knemi Ammonitami. Ta ruda żelazna w kłębach, tworzy 
warstwę w podrzędnym w piryt żelasny obfitującym i Atun. 
zawierającym czarnym ile. Skamieniałości po największej 
części bardzo piękne, na których perłowa macica zachowa- 
ła się, są zupełnie odpowiednie tym, со лу Angielskim zie- 
lonym piasku (Griinsand) i w Polskich górach iłowych pod 
Pankami znajdują się; i dla tego to, liczę te skały do forma- 
cyi zielonego piasku, Rozpoznałem i oznaczyłem pomiędzy 
niemi następuiące: Orżhocera сопіса, Belemnites canaliyula- 
tus, Ammonites bi-furcatus, ornatus i bi-punetatus, Cucułaea 
carinata i fibrosa, Pecten crefosus, quingue-costatus i asper, 
niektóre Zerebratula š t. p. Zita formacyą Ściśle jest зро- 
krewniona króda, со od Grodna ku północy już się więcćj 
nie pokazuje, i tylko na południowym brzegu wyspy Ое- 
sel jest jeszcze znaną, Przeciwnie zaś znajdujemy jeszcze 
trzecio -rzędny piaskowiec w Rhodens, Pomusz nad Muszą, 
w Taluny nad Lawenną, niedaleko Poswola na Wapieniu 
wyżćj pod Nr. Stym opisanym, nad Niemnem pod Wil- 
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mi. Jest on żółtawego i sinawo -szarego koloru, z wielu 
drobnemi czerwonemi ziarnami kwarcu pomieszany, i wy» 
glada jakby roz-toczony i powyrywany, a miejscami jest nie- 
mal czystym tłustym kwarcem. Niekiedy zmienia się on 
na grubo -ziarnowy konglomerat wapiennym cementem spo- 
jony. Те piaskowce i konglomeraty pokazują tak uderza+ 
jące podobieństwo do skał z pod Młynów przy Busku, z pod 
Garbowa przy Zawichoście, i z pod Włocławka nad Wisłą, 
że sądzę iż słusznie mogę takowe do jednćj z tamtemi for- 
macyami policzyć, to jest do tej, którą Francuzi 
rin superieur nazwali. 


gres ma- 


Potopowe utwory, po największej części piasek, jest w Li- 
twie, Kurlandyi i Inflantach bardzo roz-postarty. Fworzy on 
niekiedy pagórki, od 100 do 400 stóp wysokości mające, 
które nadają okolicy górzystą postać, Takie okolice znaj- 
dują się szczególnićj około Talczyna, Rytowa, Kalwaryj, 
Twer i Worniów. ŚSzatry, pod Łukniszami па Żmudzi, są 
najwyższym punktem potopowego utworu. 

Z najpóźnićjszych utworów wód łądowych, znajduje się 
Tuff wapienny, margiel ziemisty łąkowy, miejscami np. po- 
wyżćj Niewonajec, pod Мапу, Jeszna, pomiędzy wyso- 
kim - Dworem a Trokami. Niedałeko od Żyzwora i ротіе- 
dzy Niewonajcami а Olittą, tadzież pomiędzy Prenn а Da- 
rużyszkami, znajduje się bardzo twardy stalaktytowy Tuf 
wapienny z Okra żelazną pomieszany. Równie obfita jest tak- 
że ruda żelazna darniowa osobliwie pod Milayciem o milę 
od Kroża, pod Kwidzyną, Sokółkami i na północ od Gro- 
dna, Zakład hutniczy żelazny Wiśniew pod Osmianą w Li- 
twie przetapia samą tylko tę rudę na Żelazo. 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— W Monachium zawięzuje się stowarzyszenie mające na celu 
dźwignienie fabrykacyi wszelkich wyrobów lnianych w całej Bawae 
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ryl. Ma być ono ustanowione na akcye, *których liczba nie może 
przechodzić dwóch tysięcy, każda zaś akcya po 100. Złotych гей; 
skich stopy 24. Zł. r. z grzywny kolońskićj, czyli ро 22р. 338. i gr. 10. 
Trwanie tego stowarzyszenia jest oznaczone na 20 ро $obie nie- 
przerwanie następujących lat, licząc'od dnia zatwierdzenia То- 
warzystwa. То stowarzyszenie szuka dopięcia swego celu: І. w u- 
siłowaniu powiększenia odbytu na Bawarskie lniane towary; II. w u- 
łatwieniu produkcyi tak przez powiększenie doskonało”ci produ- 
centów jako też przez wspomaganie onych. 

— W stanach zjednoczonych Ameryki północnćj przędzenie Inu i 
konopi znaczny zrobiło postęp. Dr. Belle i Р. Dyer wynaleźli 
(podług Gazety New-Yorskićj) machinę gruntującą się na całkiem 
nowćj zasadzie, niemającćj żadnej styczności ani z żadną machina 
poprzedniczo do tego celu zalecaną, ani z przędzalniaini do wełny 
lub bawełny używanemi. Przędza lniana lub konopna na niej o- 
trzymana, o tyle ma mićć podług zdania znawców wyższości nad 
przędzą takąż otrzymaną innemi sposobami, jak przędza baweł- 
niana lub wełniana naszych udoskonalonych dzisićjszych machin, 
nad przędzą ręcznie otrzymaną. Można na tćj machinie podług 
upodobania otrzymać wszelkićj grubości przędzę, począwszy od tak 
cienkićj jak na batyst, aż do takićj jakićj na postronki używa 
się. Ta machina tyle przedzie na każdćj szpuli ile najlepsze przę- 
dzalnie dają przędzy bawełnianćj. Wszystko począwszy od cze- 
sania odbywa się za jedną operacyą; materyal nałożony nû mąe 
ching jest zamieniony na przędzę i zarńż uawijany na szpule 
z których przędza jest gotowa i idzie prosto: ha warstat tkacki. 
Cała ta robota odbwywać się ma przez ruch obrotowy udzielają- 
cy się za pomocą bębnów. ‚ 
— Pan Botta wybióra się w podróż naukową do Arabii i Egy- 
ptu, — a P. Micbaud członek Akademii francuzkićj, ma być 
posłany kosztem rządu Francuzkiego do Palestyny w celu wysle- 
dzenia kierunku dróg ktoremi przechodzili krzyżacy i rozpoznania 
miejsc w których pamiętne zdarzenia Krucyat miały miejsce. 
Panu Michaud mają towarzyszyć kilku inżynierów=geografów 
i rysowników. 


— Pan Rousean konsul generalny Francyi w Tripoli wydał 
w dwóch częściach rys tabellaryczny pokoleń Arabskich. 


— DZE ONI 


Slawianin. 
WYGODNA 


DLA RZEMIOSŁ, ROLKICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA I DŁA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCGI* 


No 46.) W SOBOTĘ 28, LISTOPADA 1829. (сепа 20 gr. 


SPIS RZECZY. — Użyteczność kartofli, 305, — Pracownia ché- 
miczna Р. Pepys (z ryciną), 319.— Pracownia chemiczna szko- 
ły rzemieślniczej zwanej London Mechanics Institution (ar ryciną)e 
320.-— Obserwacye meteorologiczne, tamże, 


Je le répète, et dis, vaille que vaille, 

Le monde n'est que franche’ moutonnaille. 

Du premier coup ne croyez que Гоп aille 
' A ses perils le passage sonder; 

On est long-temps å s'entre-regarder; 

Les plus hardis ont-ils tenté P'affaire; 

Le rese suit, et fait ce qu'il doit faire. 

Qwun seul mouton se jette A la rivière, 

Vous ne verrez nulle ame moutouniëre 

Rester au bord; tous se noieront A tas. 

Maitre Francois ez conte un plaisant cas, 

Ami lecteur, ne te deplaira pas,..... | 


LA FONTAINE, Conte 3, Liv. 4. 


ROLNICTWO.— Uwagi dążące do wyświecenia gra- 
піс istotnej użyteczności kartofli, z powodu zdania P. 
Schwerz w tym przedmiocie. — Myśli Р. Sch werz 
objawione na wstępie ninićjszego artykułu o uprawie kar- 
tofli, te co dały powód do przypisku na slr. 291. N. 45, 
Sławianina, a które dążą do zamknięcia w słusznych o~ 
brębach, rzetelnych zalet i prawdziwej użyteczności tego 
ziemio-płodu, niazatajając zarazem jemu właściwych nie- 
dogodności, a nawet ostrzegając o szkodliwych skulkach ja- 
kie on Ściągnąć może na społeczeństwo ludzkie: skłoniły 
nas do otworzenia 'naszego zdania w tej materyi, z któ- 
rego podług danćj obietnicy teraz się uiścić powinniśmy. — 
Uważajmy (jak tu autor), kartofle li tylko jako artykuł 
zywności, i obaczmy, jaka jest wyższość ich użyteczno- 

Tom II. 20 
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ści w tym względzie, nad innemi ziemio-płodami naszéj 
strefie właściwemi. Pomijając więc liczny szereg inszych 
walnych zalet i korzyści, nigdzie podobno dotąd, (przynaj- 
mniej dla nas), razem E w takiém mnóstwie, 
jakiemi się one odznaczają, tudzież dalszy ch użytecznych 
240) JM do jakich są użyte: pomijając nawet ważność, 
i wielorakość pokarmów i napojów, jakie przemysł che- 
aniczny z ich składowych części coraz doskonałej otrzymu- 
je, dosyć będzie mieć obecne w pamięci to tylko: ile 
kartofle przewyższają wszystkie nasze rolnicze rośliny, 
tak plennością co do massy pożywnej i rzadkością chy- 
biania w plonie, jak łatwością w doborze (byle jakiego 
niemal), gruntu pod ше; ile one mają pierwszeństwa przed 
zbożem w trudności zniszczenia onych grado- biciem, nawał- 
nicą, burzą, wytratowaniem, a to przez cały ciąg zostawania 
napniu;ileone mają wyższości przed niemi wszystkiemi co 
do rozmaitości sposobów i postaci, w jakich dają się użyć na 
prosty pokarm dlaludzi Буа, a co większa 2150, że przygo- 
towanie ich na zwy kłą strawę, najmniej czasu, zachodu, umie 
jętności,i najmniej nakładu wymaga, bo bez młynów, 0s0- 
bnych pieców i t. р. odbywa się; wreszcie dosyć jest zwa- 
Żyć, ile ten ziemio-płód, obok swej niepoślednićj poży- 
woności, jest przyjemną, abodój nie najmnićj (po powsze= 
dnim chlebre naszym) uprzykrzoną strawą dla ludzi i 
zwiórząt, aby uznać zupełną słuszność. w obecnych na- 
szych stosunkach, przytoczonego zdania Burgera, a tém 
samóm usprawiedliwić przezorność, upatrującą w ich cho- 
dowaniu pewniejsze, latwiejsze, ogólnićjsze i więcćj bez- 
wyjątkowe zabezpieczenie od głodu dla mnogiej ludności, 
aniżeli w każdym innym ze swojskich lub przyswojonych 
ziemio-płodów. Owszem dziwićby się wypadało, gdyby 
któś, innej ze znanych dotąd roślin, ogólnićjsze w tym 
względzie przed'kartoflami chciał dać pierwszeństwo: wła- 
sne doświadczenie wyprowadziłoby go niebawnie z po- 
pełuonego błędu, i wróciło na właściwą drogę. Samo 
już tak niepojęcie szybkie i ogromne a bezprzykładne roz- 
plenienie kartofli po wszystkich kątach ziemi, gdzie tyl- 
ko mogły być przyswojone, i to z zupelném КОП 
niem z listy roślin rolniczych, lub przynajmniej ścieśnie- 
niem uprawy wiełu takich nawet ziemio-płodów, co od 
dawna słusznie wszędzie wysoko cenione były, í zastarza= 
łą powagę , zaufanie, przesąd nawet miały za sobą ,— tu- 
dzież przyjęcie ich tak powszechne, nietylko przez narody 
oświócone, ale со większa przez ludy najleniwićj postępu- 
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jące w polorze, najuporczywićj i najzręcznićj utrzymywa+ 
ne w dziwotwornćj niedołężności stanu społecznego, ludy 
najmnićj zdolne do ścisłćj rachuby zysków, i pozbawiona 
śpiesznych śrzodków udzielania się, bo nie umiejące ce- 
nić wyższości jaką ztąd odnosi ten, kto rychlej z nich ko~ 
rzystać niezaniedba : a to wszystko nie z powodu nastro- 
jonychpanegiryków, апі przesadzonych pochwał ,— i со 
większa nietylko stateczne utrzymywanie się, ale nawet cią- 
gle i raptowne wzrastanie ich chodowania, już same do= 
statecznym być były powinny dowodem, jak 'ich rzeczywi- 
516] wyższości, tak wątłości lub zupełnej bez-zasadności 
przeciw nim wymierzonyeh pocisków, już со do mniemanćj 
ich szkodliwości zdrowiu, jı co do-wielu innych upatrzo- 
nych w nich przywar. Niech sobie nad-zwyczajna łudność 
Chin (*) i Indyj, ryżowi słuszne nawet z wielu miar daje 
pićrwszeństwo niech go chodu ја niektóre części Afryki, Ame- 
ryki a nawet Europy i Australii, dla jego sześć razy większćj 
od pszenicy plenności, jego zdrowości i łatwćj strawności: 
chociaż i częścićj chybia, i ani jest żyznym pokarmem, a- 
ni może sam przez się dać właściwego fermeutowanego 
chłeba; my w naszym klimacie, przy naszej mnićjszej lu- 
dności, przy naszćj pod względem zamiłowania skrzę- 
tności, mozołu i wytrwałości daleko niższćj cywilizacyi , 
niemożemy korzystnie eliodować ryżu, chociazby wcze- 
sne unas przymrozki, chociażby zaraźliwe wyziewy, jakie 
w niedość trafnie dobranych, i niedość umiejętnie istarannie 
pielęgnowanych miejscach jego kultura sprow adza, chociażby 
nawet ta drobiazgowa, zbyt utrudzająca a kosztowna pieczo- 
łowitość i ciągły dozór jakich jego chodowanie wymaga; 
niebyły nam na przeszkodzie ,— równie jak niemożemy 
przyswoić u siebie, pomimo ich wyższości nad kartoflami, 
ani drzewa o chlebowych owocach (**), ani Muzy Banano- 
wej, ani palm dających Sago: jak niemożemy chodować 
u siebie Manjoku, rośliny której korzeń daje Cassavę È 
Tapiokę, ani Maranty dającćj korzeń w mączkę obfitg# 


тра ВМРЕ ТҮШЕ JT LD UT =з, 4 

(*) Przytoczenie przez Р. Schwerz łudności Chin żywiąa 
сё} się ryżem, (patrz st. 290. Т. Про Sław.) pochodzi oczywe= 
ście z niezrozumienia prawdziwćj myśli Burgera. 

(**) Gatunki niektóre rodzaju Arto-carpżs, osobliwie zaś i niemal 
wyłącznie, bezjądrowa orlinieuność gatunku А, zacisa, pochodzącego 
pier ea z Indyj wschodnich, szczególniej ż Malabaru i wie- 

u wysp oceanu południowego, a który dla swej cudowvćj użyte- 
czności na Isłe-de-France, na Aałyllach i w Ameryce przyswo” 
jony został. 
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zwahy Arrow-root, ani Batatów co ledwie zdołają wy- 
trzymać klimat р етме ан prowincyj Hiszpanii 1 Por- 
tugalii, ani Juckahonów, Arrakatschówi t. p,: a nieznamy 
dotąd rośliny, której chodowanie pomyślnićjby niż kar- 
tefle zastąpiło u nas owe dary niebios, jukiemi się cieszą 
tamie strefy, i dla lego ich uprawie pomimo pocisków 
przeciw пип miotanych, pićrwszeństwo dać, i przy nićj 
pozostać musimy, póki się nowy ziemio-płod zalelatni je 
przewyższający dla nas me zjawi. 

Wszakże sąm P. Schwerz wstępne uwagi swego opi- 
su uprawy kartofli zaczyna ud wyznania, że ta roślina jest 
istotnie najważnićjszym z pomiędzy wszystkich ziemio-pło- 
dów rolniczych w obecnym stanie rzeczy: nie wspomina 
wprawdzie, czy mu się zdaje, ¿e slusznie lub үркө Д 
zajmują kartofle to naczelne stanowisko, i z jakiego wzglę- 
du przyznana im ta wyższość: ale gdy tenże następnie 
świadczy, że wszyscy autorowie tak rolaicy jak ekonomi - 
ści niezmiernie wychwalają ten ziemio-płód , największe 
przyznając mu zalety: tradno przypuścić, aby i jego i tam- 
tych wszystkich wyobrażenie w wyrzeczonćm zdaniu oba 
jawione , było mylne, a przynajmniej wszelkie zarzuty 
mające się wymićrzyć przeciw tej roślinie, powinny z tego 
względu pofizebować tym dojrzalszego namysłu i głębszój 
rozwagi. Tymczasem te z pomiędzy zarzuconych im szko- 
dliwych wpływów, јаме się podobało naszemu czci-go- 
dnemu Nestorowi rolników мураб, „zapewne dla tego, 
Że je za główne uważa, zdają się п właśnie nietradne 
do иер Jakkolwiek bądź powinniśmy umićć cenić czyste 
zamiary i prawą dążność autora; słusznie mu się od nas 
należy wdzięczność za lo, że jedynie w celn wykrycia 


„prawdy, i właśnie dla zrównoważenia częstokroć zbyi prze- 


{ 


sadzonych pochwał, nieszczędzonych dla tćj rośliny, zwra- 
cając naszą uwagę i na złą Jêj stronę , daje powód da 
bez-stronnego i wolnego od uprzedzeń roztrząśnienia nie- 

ko samych jej zalet, „AlE razem niedogodności i zgubnych 
boków, jakiemi zbyt szórząca się jéj uprawa zagrozióby 


piogta społeczeństwu : aby tym sposobem przekonawszy się 


pestopnlu rzeczywistości onych, zawczasu obmyśleć %- 
sovne Śrzodki uchronienia się od szkody, jeżeli te okażą 
się potrzebue. Te zarzuty, które autor wymienia i dowo- 
dzeni ami popiéra, zostają w tak ścisłym związku z główne- 
mi podstawami mechanizmu społecziego, że chcąc w sa- 
mym zarodzie u-oczywistnieć ich bez-zasadność, potrze- 
baby wejść w zbyt szerokie rozprawy nad porządkiem i 
harmoniją społeczeństwa ludzkiego, na co tu nie jest wła- 
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ściwe mięisce. Zwaîmy więc tylko, do jakich głównych 

unktów te zarzuty sprowadzić można, i obaczmy о ile 
się da na każdy Z nich pojedyńczo odpowiedzićć. — P. 
Schwerz obwinia kartofle, że są głównym powodem u 
nas: 104 zbytniego i nagłego wzrastania ludności zwłaszcza 
ubogiej; 27е rozpojenia tikosrej ludności wódką, klóra 
tém niezbędniejszą ma sie stawać, а zalóm tém więcej nie- 
uchronne jéj zbyteczne użycie, im powszeclinićjsze jest 
ррусһапіе się sainemi ману kartoflami, i zupełniejsze 
obywanie się bez innćj strawy; 3 e, że une ściągnęły na 
„przemysł еу Сти ойе ае baukructwo przez to, 
12 zastępując w wielorakich przypadkach zboże i inne 
płody rolnicze, stały się przyczyną zbytniego zniżenia ich 
ceny; 4e naostatek kartofiom przypisuje rozprzęganie wę- 
zła społecznego, przez zbyleczną łatwość , jaką nastręcza- 
ja, zaspokojenia pićrwszych potrzeb życia, i przez nawy- 
knięcie jakiego są przyczyną do przestawania na byle czem, 
a tém samém do coraz’ większego oby wania się bez wzaje- 
mnej pomocy, która sama stanowi owę świętą spójnią 
pożycia społecznego.— Те ciężkie obwinienia złagodzą się 
dużo, skoro pomnimy: 

а) Со do piérwszego: jeżeli kartofle dla swéj taniości, 
bardzićj” niż każda inna żywność ułatwiają utrzymanie ży- 
cia ubogiego ludu, a tém sanrćm stają się powodem śŚpie- 
Sznego powiększania się ubogićj ludności, to tél na- 
wzajem wzrastająca ztąd ludność, musi ostatecznie stać 
się przyczyną podnoszenia się wartości względnej czyli cep 
ny kartofli, która w miarę „tego ulradniając wyżywienie 
się, utru zd! coraz bardzićj i wstrzyma wreszcie zupełnie 
dalszy wzrost ludności. (chyba ¿e znajdą się śrzodki dostar- 
czenia tańszćj żywności, lub jej zakupywania przez ubó- 
stwo w podwyjszającćj się cenie); niepotrzebna więc podo- 
bno 206) strony obawa, bo równowaga pomiędzy ludnością 
a możnością wyżywienia się , sama z siebie następować 
zdaje się. Zresztą wszakże nie od samćj nizkićj ceny żywno- 
ści zawisła łatwość wyżywienia się, a tym samym wzra- 
stania ubogićj, to jest niemającćj zasobów, i tylka z co= 
dziennego zarobku ntrzymującćj się ludności: ale właśnie 
опа zależy od łatwości zarobku: gdzie bowiem ten osta- 
tni jest zbyt ciężki i lichy, tam przy najniższćj nawet ce- 
„nie żywności , trudno się będzie onćj ubogiemu dokupić, 
gdy przeciwnie niepoczuje on wysokiej ceny produktów tam, 
gdzie ciągle znajduje łatwy i suty zarobek. Utrzymanie się 
więc ludności, którój własna praca i przemysł jest jedy- 
nym sposobem do 2усіа, — tym będzie łatwićjsze, wyga- 
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dnićjsze, ewobodnićjsze, im, — z jednćj strony, (obok {а= 
nićj żywności), usposobienie 16) klassy ludzi do osiągnięcia 
wyższego zarobku, i popęd usiłowań do doskonalenia się 
w tej zbawiennćj dążności, będą większe, im znajdzie się 
większa możność, silnićjszy bodziec do onych upuwsze- 
chnienia, i na większą liczbę członków każdej rodziny 
rozciągnięcia, — a z drugiej strony, im łatwićj będzie do- 
stać roboty dla coraz bardzićj urozmaicających się rodza- 
jów zatrudnień: to znowu od zamożności i podług пів) 
uregulowanego wydatkowania konsumenta i jego Świalła 
a więcćj jeszcze od ducha przedsiębierczćj czynności klas- 
sy majętnćej, gruntowną znajomością rzeczy wspićranego, 
zależyć musi. 

Со się tu powiedziało o łatwości wyżywienia się, da 
się zupełnie zastosować do ludności; to jest, że przepeł- 
niona, będąca sobie zawadą i powodem do wzajemnego 
upadku ludność, mało zależy od bezwzględnćj liczby 
głów, na danej powićrzchni kraiu mieszczących się :- nie 
równie więcćj i to najczęścićj pochodzi ona, od niedołę- 
Żności albo niestosownego usposobienia klassy zarobko- 
wéj: słowem od braku koniecznćj równowagi pomiędzy 
zarobkiem a wyżywieniem się. Nagłe zmiany „w stosun- 
kach handlowych, lub w ulepszeniach technicznych, spro- 
wadzają wprawdzie także niekiedy okropne wstrząśnienia 
na całe okolice. Wtenczas przerażająca nędza, ze wszy- 
stkiemi symptomatami przepełnionćj ludności objawia się: 
co osobliwie tam zagrała, gdzie podział pracy do wy- 
sokiego stopnia posunięty został; atoli klęska taka z tych. 
powodów pochodząca, jest tylko chwilową i przemijającą , 
bo sama swą gwałtownością przyśpieszyć musi przywróce- 
nie równowagii stanu normalnego. Mamy w licznych przy- 
kładach jawne dowody, że nawet ogromnie skupiona i cia- 
sna ludność, nie zawadą sobie i ciężarem, ale owszem 
źrzódłem wzajemńćj, (ułatwionćj przez to) pomocy, pomyśl- 
ności i swobody stawa się, jeżeli się jéj udało skutecznie 
odwrócić od siebie zgubne nałogi, i tyłko w samych po- 
dytecznych celach statecznie swe upodobanie upatrywać. 
Któż bowiem niewidzi, że ściślejsze zbliżenie się ludzi, pro- 
wadzi do najistotniejszego ogniwa społecznego pożycia, na 
wzajemnćj opartego usłudze, to jest do podziału pracy, 
tego naturalnego kroku, bo oczywistego ułatwienia i udo- 
skonalenia roboty, pomnożenia płodów, a tym samym po- 
większenia wygód i przyjemności życia dla uboższych 
nawet, dla których inaczćj niebyłyby przystępnemi ? 
któż niedostrzega tćj ‘jeszcze ważnój korzyści 'w sku- 
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рїепїц się w szczupły obręb mnogićj ludności, że przez 
to, nietylko łatwićj użyżniona ziemia, obfitsze i lepsze wy- 
daje płody, ale nadto przystępnićjszćj ceny, bo nie ob» 
ciążone koszlami dalekićj rozwózki, a osobliwie, że takie 
nawet, co ulegają zepsuciu, lub są zbyt trudne do przewo- 
Zenia, w takim razie nie zmarnieją, ale z korzyścią na 
miejscu zpożyte będą? Któż nieprzyzna przeciwnie, ile 
jest opłakanym stan odludnych siedzib mieszkańca, który 
już z lego samego niedołężnićć, gnuśnicć а zdziczeć mu- 
si, że ani widzi wzoru do naśladowania, ani jest zagrza- 
ny współubieganiem:— który, pozbawiony zachęty i po- 
mocy, jaką rodzi korzystne zbycie owoców swej pracy, 
a (ym samym możności olrzymania za nie w zamian plo- 
dów obcego przemysłu, téj jedynćj za łożone znoje na- 
grody, od którćj często jego byt, a przynajmnićj wygody 
Życia 1 powiększenię dalszej produkcyi lub ułatwienie 
przyszłych około niej trudów zawisły, — który, zostawio- 
ny samemu sobie, bez pomocy i wyręczenia w ubocznych 
a niezbędnych do jego główitego powołania robotach, 
musi marnotrawić swój czas na liche, a mozolne ich wy 
konanie, i z widoczną swą szkodą, z utratą wprawy i Ше- 
głości w właściwym swoim zawodzie, odrywać się od głó- 
wnych swoicli zalrudnień? Niemusiż on obojętnićć i sty- 
gnąć w swym duchu przedsiębierczym, patrząc na mar- 
niejące bez wartości, dla braku konsumenta, najpięknićj- 
sze swe plony, któreby w ludnćj okolicy wysoko cenione 
były? nie шаў on tém bardzićj bolćć i zwątpić, widząc 
zupełną niemożność ich ódstawy w miejsca pokupu dla te= 
go, że сепа za jakąby je tam oddać przyszło, niepokryłaby 
nawet kosztów samćj dalekiej i trudnćj zwózki? Niegrzeszył- 
żeby przeciw zdrowemu rozsądkowi len, ktoby nowe czynił 
nakłady i podwaja? usiłowania dla powiększenia swćj produ- 
kcyi wtenczas, kiedy i mniejszćj zbycia niema widoków. 
Taki to smutny obraz zniszczepia,upadku i martwości przed- 
stawia ą odludne okolice: gdzie dla utrudnionych związków i 
styczności,napróżno szukają się częstokroć ludzie wzajemnie, 
niewiedząc o sobie, lub nićemogąc się zbliżyć. Robotnik potrze- 
bujący zatfudnienia, często ostatnim niedostatkiem trapiony 
jest w tenczas, kiedy obfite zapasy żywności, wyglądającego z 
upragnieniem jego posługi bez-użylecznie niszczeją. Gdytym- 
czasem dobrze prowadząca się ludność, nawet nić może nigdy 
się przepełnić, to jest stać się sobie ciężarem: człowiek bowiem 
mogący ichcący się niedać bićdzie, niebędzie czekał takićj 
ostateczności. Nawykły pieprzestawać n? zaspakajania pićr- 
wszych potrzeb, przyzwyczajony do wygód i przyjemno- 
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Ści życia, a zdolny swoją wartością osobistą niemal wszę= 
dzie sobie takowe zapewnić, nie będzie się ociągał, póki 
dokuczający niedostatek wycieńczając ostatni zasób, osłabia- 
jąc umysł i ciało, wyjawiając jego rzeczywistą” niedolę i 
upadek, nióćwyczerfie mu źrzódeł dałszego ralunku; 
zawczasu opuści on pobyt mniej dogodny, zamieniając go 
na swobodniejszy i więcej odpowiadający jego widokom, 
ba przyuczony do oglądania się na przyszłość, korzystać 
nawet z obecnego dobrego mienia nieczaniedba, aby je so- 
bie na przyszłość zapewnić i powiększyć. Ludność więc 
tylko źle wychowana, zepsuta, podkopana, mająca prze- 
wrócone wyobrażenia do tego stopnia, że jej ani dobry 
byt, ani nędza poprawić, i rozumu wrócić nie zdołają: 
dla której dostatki nie są Śrzodkiem do osiągnienia dalszej 
swobody, nie są zachętą i ułatwieniem dla dalszych usi- 
Iowan, ale odurzeniem i nieszczęsnym bodźcem do samo- 
bójczej rozpnsty i nierządu, a gorszącej porządne społe- 
czeństwo swawoli; dła którćj niedostatek nie jest nauką 
i przestrogą, nie jest hamulcem wstrzymuającym od małżeństwa 
rozpładzającego nędzę,ale wiedzie do spodlenia znikczemnio- 
nego umysłu i do reszty przyiępienia jego władz, tak dalece, iż 
nie zdoła otrząsnąć sięz té] otręlwiałosci. Takiej to ludności 
wszędzię będzie zaciasno, bo nieciicąc i nieumiejąc zarobić na 
swoje utrzymanie,wszędzie będzie cierpiała niedostatek.Jeżeli 
otakiój przepełnionćj ubogiej ludności mówi P. S ch w erz, 
to zapewne Że od niej wszelkiemi siłami chronić się ka- 
demu krajowi należy, a skoro jeszcze trafi się powikłane 
nieszczęsne położenie, które krępując wszystko, tamuje 
wszelki postęp, a tém samćm niezasłużoną powiększa mę- 
dzę, wtenczas nieszczęsny zbieg okoliczności przedstawi 
wierny obraz Jrlandyi, którą przytacza za przykład P. 
Sch werz. Така upośledzona lndność, bez śrzodków, bo 
bez dostatecznego usposobienia i rozgarnięcia; bez ułatwień, 
bo bez zasobów, niedziw że nie podoła wystarczyć nawet 
па skąpe opędzenie pićrwszych potrzeb życia, (skoro.do- 
kuczający niedostatek niedozwala jój czekać i podrożyć się 
% swą pracą , ale nagli za bezcen częstokroć ofiarować i 
prosić się z nią),— a іёт bardzićj nie będzie w stanie 
przylożyć się skutecznie do należytego zaspokojenia wspól- 
nych potrzeb, od których moc węzła społecznego a na- 
wet byt jego samodzielny zawisły: i tak pozbawiona wszel- 
kich korzyści jakie współka stowarzyszonym zapewnia, 
przyśpieszy sobie i indywidualny upadek. Od samych więc 
mądrych ustaw, to jest takich, co z największą skrupula= 
tnością i gruntowną znajomością rzeczy, zarówno opieku- 
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ją się dobrem każdego сопка społeczeństwa, pomyśl- 
ność ogółu zawisła, Ре: nie jedynie zaprowadzić i u- 
trzy mywać się da, ta niezbędna dla szczęścia ogółu har- 
monija, zgodność i równowaga pomiędzy massą ludności 
ZOOO wai każdego z pojedyńczy: i rodzajów powołań, а 
stosunkowym odbyten na płody pracy, czyli łatwością 
znalezienia roboty. One to zaszczćpią jednostajność zasad 
i dążności dla wszystkich zarówno ogniw  spolecznego 
łańcucha, 1 niedopuszczą obłudy i БОК ЗАД) w objaśnia 
niu onych, a tak staną się Źrzódiem uszczęśliwienia széa 
roko rozplenionej z pomnuożeniem wzajemnego dobra lu- 
dności. Со zaś P. Schwerz wspomina o zbytniem wzraa 
staniu ludności, którćj cały byt na rolnictwie jest opar- 
ty, tego wcale nie rozumiemy. Zdaje się bowiem, że w na- 
turalnym rzeczy porządku: gdzie rąk przybyło nad liczbę, ja= 
kiej оргоріете ziemi tego miejsca wymaga, te ręce mu- 
szą przenieść swoją robotę na inne mie'sce, albo się wziąć 
do innego rodzaju roboty, za którą rolnik zajęty wyłą- 
cznie swoją rolą, chętnie im ze swoich plonów udzieli 
w zamian za to, bez czego obejść się nić może, a coby sam 
ani tak dobrze, ani tak szybko i iS» zrobić niepotrafił, 

by Co do drugiego. Że przy pogrążeniu się w nędzy 
przez zgubną dążhąść raz zaszczópioną i przez. nieprzyja- 
źny zbieg okoliczności Камойе przyczyniając się do olre- 
twi ESON na swój upadek, przyłożyć się mogą do zepsu= 
cia obyczajów, jakie zbytniego niedostatku są naturalnym 
towarzyszem, to być może, wszakże lo kładziemy na karb 
nie kartofli, ale samej niedoli w ogólności: Ze w zastra- 
szającym stopnin powiększone używanie wódki bardzo 
wiele się do demoralizacyi przyczyniać musi, to iest rzeczą 
zbyt oczywistą; nawet i na to pozwolemy, co jednak wcale 
nie jest dowiedzionem,że dla Żżywiącego się kartoflami, wódka 
jest niezbędnićjsza, jak Ша tego, co inną strawą żywi się. 
Ależ wszakże my sami przyznając niezaprzeczone zalety 
kartoflom, potępiamy i wpajamy (jak z powyższego widno), 
wstręt i obrzydzenie, jak od nędzy któraby n'gliła do ży- 
wienia się wyłącznie kartoflami, tak od ludności do tego 
stopnia upadku doprowadzonćj. 

c) Codotrzeciego zarzuiu: „prawda, mówi P. Seh w er 2, 
„Zekartofle są tarczą od głoda dla ubóstwa,gdyzboże chybi,(ja- 
koż zbyt często niestety głód panował A Enropie,nim zna- 
liśmy kartofle), ależ z "drugiej strony, па піс spada ciężka 
„Wina spadnięcia tak wielkiego ceny zboża а ziąd i upa- 
dek rolnika*: to winniśmy nieco według naszego sposo- 
bu pojmowania wyjaśnić. Zbyt zniżona cena АА jest 
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tylko dla tego chwilowym upadkiem, klo ma znaczne jego 
zapasy; rzadko się to-trafia u naszego rolnika, a gdy się 
trafi, wtenczas prawda, Ze jest tym: boleśnićj, iż ona do- 
tknęła rządnego gospodarza, niejako odstręczając go od 
tej chwalebnej rzącności; ale też za to tem mniej takiemu 
grozi ир radkiem. Takie ogromne spadnięcie ceny zboża 
niedotknie lego, kto nie ma zasobów onego, a im jest o~ 
gromnićjsze spadnięcie téj ceny, tém wyraźnićj ostrzega as 
by nadal zmnićjszyć jego siéwy. Masz tracić na zbożu, „hę 
duj inne ziemio- płody: urządź stopniami swą rolę do tego; 
a jak pomnożone plony, pomnażając dobre mienie, pewię- 
kszą ludność, tak na odwrót powiększona ludność, potrze- 
bująca dobrego bytu, powiększyć musi cenę ziemio-płodów 
a z niemi i wynagrodzenie zabiegów i mozolu rolnika, 
obdarzając go w zamian artykułami potrzebnemi do wygód 
coraz większych jego Życia, do uzacnienia,uszlachetnienia je- 
go bytu. Niemasz tu Żadnej obawy wyjąwszy 14), jaka z 
raptownego przechodu pochodzi, 

dj Со Чо czwartego naostatek, na ten już jest dana pod (a 
dostaleczna odpowiedź. 

Lecz z drugiej strony, chociażby nawet to wszystko co się 
dopióro w powy ¿szych dowodzeniach okazało, tak nie było, 
chociażby kartofle istotnie posiadały jakąś nade przyrodzo- 
ną, im samym Wył cznie służącą, a пісеёт niedającą się 
powściągnąć własność, pomnażania zbyteczne j ludności, i 
to ludności szkodliwej, będącej dla siebie wzajemną zawadą 
i ciężarem (w czem już oczywista sprzeczność;: nie widzę 
Śrzodka na odwrócenie tego; czy możnaby bowiem spo- 
dzićwać się po ludziach, Ze dla zapobieżenia temu, ogół spo- 
łeczeństwa da się zmusić lub namówić, pomima.powsze- 
chnie uznanych zalet, jakiemi ten ziemio-płód celuje, 7a 
się mówię jedno;zgodnie nakłoni, bądź do zupełnego 
zrzeczenia się, bądź do Ścieśnienia jego kultury i używa- 
nia? a czy. bez wytrwałćj jedno-myślności w tém przed- 
sięwzięciu (trudnej podobno do otrzymania), niemusiało- 
by dokonanie takiego zamiaru spełznąć na niczóm? i zno- 
wu czy znalazłyby się skuteczne śrzodki do obudzenia i 
utrzymywania озуб} jedno-zgodnćj dążności, od-wodzącćj 
ludzi do tego stopnia od nieocewionego'daru przyrodzenia, co 
im przynosi widoczną ulgę w zaspokojeniu tylu pićr wszych. 
potrzeb Zyciayi dobroczynną pomoc w niedostatku,iż by wbrew 
własnemu ET E poświęcili rzeczywistą, e вон „osobistą 
korzyść, dla jakowćjś urojonej obawy, aby przepełnione ztąd 
odległej przyszłości pokolenia niedoznały uszczerbku w swor 
budach swego Życia? nie zaiste, przyznajmy, że tego nie- 
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podobna dokazać: trudno żądać ofiary, tak jawnie gwałcą- 
cćj przyrodzony porządek rzeczy i przeciwnćj zdrowemu 
rozsądkowi, w której nietylko przymuszony, ale i przy- 
muszający wytrwaćby niepotrafit, ofiary którąby juz u- 
czyniły płonną і bez skuteczną same wielkie kótzyści cze- 
kające każdego, ktoby się wyłamał z pod tego przymusu, 
a tóm większe 1 moenićj kuszące. do uchylenia się od nie- 
go, im rychłejby takowe nasłąpiło, Jeżeli bowiem każdy, 


ка osobliwie ubogi obarczony Jiczuą rodziną 1 czeladką, co- 


raz jawnićj widzi w kartoflach większą łaiwość wyżywie- 
nia siebie, niż we wszystkich innych płodach naszych rol- 
niczych, bo kartofle, dla swych powyżćj wymienionych za- 
Jet, są zwykle naj.tańszym a zarazem na]-dogodnićjszym i 
podobno dziś jn naj-ulubieńszym zastępcą zboża: jeżeli Ка- 
20у upatruje w ich użyciu, nietylko większą oszczędność 
a zatów korzyść dla siebie, niż we wszelkiej innej Żywno- 
ści, ale nadto częstokroć jedyny w niedoli od głodu ra- 
tunek; jeżeli teraz'już wszystkie stany nawykły do nich, 
jeżeli każdemu smakują, a nikt dotąd, pomimo powsze- 
chnego, дис оа чыр tak obfitego, a nawet wyłącznego 
ich użycia na pokarm, niepotrafł przytoczyć przekony- 
waj jących, szkodliwości onych zdrowiu dowodów; jeżeli 
nareszcie w niemylności tego wszystkiego, co się dopićro 
powiedziało, tylo-letnie doświadczenie coraz mocniej ka- 
¿dego utwićrdza, 1 coraz większą, powszehdnićjszą u- 
fność do nich słusznie obudzu; jakżeż i jakim sumnie- 
niem przymusić ubóstwo, do nabywania lub chodowania 
kosztownićjszćj sirawy wtenczas, kiedy nawet zak kupienie 
skąpo - wystarczającej ilości hala а ИТ pożywienia, to 
jest kartofli, przechodzi częslokroć . jego możność ? jak 
przekonać chudego pachołka, osobliwie tego, co ciągle 
ciężką obarczony pracą, Zo pożyteczniej jest dla niego 
niedojeść na kosztownićjszćej, wykwintniejszej strawie, 
aniżeli do sytości posilić się tańszą, pośledniejszą? a 
skoro coraz trudniej będzie odwieźdź ogół, ow dania рієг- 
wszeństwa użyciu kartofli, skoro każdy tak wiele ich 
spotrzebywa, Każdy ich na targach szuka, za niemi, u=- 
biega się: jakże więc znowu Żądać, aby rolnik, zwłaszcza 
mający grant odpowiedni, zamiast plennych, rzadko chy- 
biających kartofli, swćj naj-podręcznićjszćj żywności i na 
którą prócz tego, ma zawsze uiezawodny i pewny odbyt, 
wolał przy zdrowym rozumie i bez przewrotnój Ramowy, сро- 
dować па domową potrzebę i ina sprzedarz, zboże lub inne wię- 
kszego nakładu wymagające a mnićj pewne,mnićj poszukiwa- 
ne ziemio-płody, a tóm sanióm aby gardził liojnym zyskiem, 
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i przekładał oczywistą stratę lub ladajaką korzyść? Za- 
dać tak-opacznćj niedorzeczności, byłoby to samo, co 
chcićć przekonać, że wygodnićj ziemię grzebać palcami 
niż kopać rydlem: że sporzej ро, dzie robot a skopując ro- 
Ję łopatą i zgrabiając g grabiami, niż z- оао ją pługiem i 
zawleka, ас broną, Ze Śpiesznićj się przędzie włókno na, 
kądziei: lub prostym kołowrocie, aniżeli na wydoskóna- 
lonćj przędzalni: że prędzćj, dokładniej i taniej zmiele 
się ziarno, ucierając je ręcznie w stępie, aniżeli we mły- 
nie, który na wielką stopę zbudowany i silnym działaczem 
przyrodzonym, na mechaniczny udoskónalogy sposób jest 
poruszany i t.pz— byłoby to*utrzymywać, ze lepiej kuć 
pięścią niż młotem: że niezbędne powsągchnęj wzięlości 
narzędzia, jak piła, hebeł, dłóto, Świder, pilnik, noży- 
ce, igła, tokarnia i t. p., będące główną podstawą na- 
szych najważniejszych rzemiosł, narzędzia na których u- 
łepszenie wysilają się od dawna i niebez-skutecznie umysły, 
niezdoławszy atoli dotąd nic korzystniejszego na ich zupeł- 
ne zastąpienie wynuleść, — Że owe codziennćj u/ytecz- 
ności machiny, co dobroczynnie wyręczają człowieka,, 
bądź oszczędzając jego siłę, bądź jego zręczność zastępu- 
jąc, bądź naostatek powiększeniem dokładności, trwało- 
Ści, ozdobności, lub przyśpieszeniem i ułatwiemem ro- 
boty nadając większą wartość jego dziejom, przez u- 
czynienie ich przystępnićjszemi dla uboższych: jak śruby, 
kołow roty, kofary, wielokrążki стун bloki, pługi, przę- 
dzalnie, wagi, i tysiące innych podobnych, došwiadezo- 
néj wyższości wynalazków, — e mówię wszystkie te 
zbyt, oczywiste pomoce i ułatwienia, są całkiem niepo- 
trzebne, те pożytek z nich powszechnie uznany, jest tyl- 
ko czczćm urojeniem, i Że bez nich zupełnie obejść się 
w technicznych działaniach można, a uawet je fatwićj 
sporzej lub dokładniej wykonywa się robota obywając się 
bez nich (*). 

Tym sposobem więc, zbijając główne zarzuty, na jakie 
Р. $chwerz zwróci uwagę, i zmniejszając ich ważność, 
o ile się to w dorywczym artykule pisma czasowego zro- 
bić dalo, wywiązaliśmy się z zaciągnionego długu. 


©) Dość jeden krok dalój postąpić na takiej КОЕ ścieszcze 
rozumowauń, aby postrzedz się, jak daleko możnaby m nićj zabłą- 
dzić. Wszakże bowiem, byłoby to, (rozciagnawszy tylko ogólniej 
Фр УЗ) zgubną zasade”, to samo, co chcićć z dobra wiarą > w 
niepojętóm zaślepieniu i uporze, — nietylko potępić wszystkie, przez 
tyle wieków mozsłu, trudów, skwapliwego z nastręczających się 
ważnych a rzadkich sposubności korzystania, zebrane skarby świa- 
Ha, owoce doświadczenia i geniuszu, owoce mnóstwa najęłębszych, 
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najdokładniéjszych, najśmielszych, z nadludzką częstokroć wytrwa- 
łością, cierpliwością » „trafnością і ścisłością uskutecznionych 4 die- 
dzeń,— nietylko uznać je za bez.uży:eczne, za szkodliwe dla tę- 
go: że w rękach nieudolnego lub przewrotnego niebezpiecznemi 
Stać się mogs>— nietylko wyrzec się tylu niepowetowanćj straty 

najślachetnićjszychi poświęceń, dla dobra obecnych i przyszłych po- 
koleń podjętych>— ale nawet na przyszłość całkiem uimerzyć, tę nie= 
gdyś samym tylko uadzwyczajnćj przenikliwości umysłom właści- 
wą, i wecdj w ówczas z natchnienia i wrodzonych skłonności, a- 
niżeli z ocenienia wartości, potrzeby i możności ich osięgnienia po— 
chodzącą, — a dziś (tóm skutecznićjsżą z wielu miar), że coraz 
śpiesznićj opowszechniającą się żądzę szukania ulepszeń, juk w u- 
łatwienia Mib той działań, uproszczeniu Sposobów, [ъё w ро. 

większonćj доа Тозе, trwałości, wytworności płodów; — przy- 
tłunuć tó namiętne, dziś tak nagle szćrzące się zamiłowanie, 
w inozolućm dociekaniu ukrytych przyczyn odwiecznego porządku 
rzeczy, — tę szczęśliwą dążność umysłów do nieustanuego kształ- 
cenia się i postępowania, ten błogi popęd dany im we właściwym 
kierunku; — a tén samém wstrzymać, ba wstecz cofnąć, ów dziś 
tak szybki w swym biegu, a jeszcze coraz naglej wzrastającćj by- 
strości potok, doskonalenia rozlicznych odnóg» tych zbawiennych 
dla ogółu wiadomości, оо dla powszechnego doba i przeż nie tyl- 
ko byt swój otrzymawszy, i ono wyłącznie mając na’ celu, obudza* 
ją і wykształcają zdolności człowieka na to jedynie, aby je na po- 
tetek społeszeństwa tán skuteczniej obracał, i aby tak upesażony, 
nietylko przejął się odrazą i oburzeniem ku nikczemnemu nad- 
użyciu swojdj wyższości, ma ucieiniężenie słabszego jawną prze- 
"pocą; lub co gorsza, na doprowadzenie nieszczęsnej łatwowierno- 
ści. jego,sroższemi stokroć i ochydniejsęemi sidłami, chytrze kierowa- 
nój piekielnej przewrotności, pod barwą zatrutćj łagodności i zgu- 
bnego pobłażania „ukrytej, do tego stopnia odurzenia , izby sam 
dla “siechte, zagładę gotowal, a własnych oprąwców za swych dobro 
czyńeów uważając, najżariwszyrm „był ich obrońcą , — 21е nawet 
aby stym śnałnićj potrafił gardzić szukaniem w krząwdzie lub 
szkodzie cudzćj, podłych zysków dla siebie, zawsze chwilowych tyt- 
ko i pozornych, — ale owszem aby w samém tylko dobru drugich, 
upatrywał i znajdywał swg osobistą korzyść, i w miarę ich роѓу- 
tką w miarę odwrócenia od nich sirat i ucisku, jakie im przemoc 
lub podstęp gotuje, słowem, w miarę posług i poświęceń dla dobra 

wspójbłźnich, odbićrł zasta żoną nagrodę н uczczenie, — potok któ- 
remy nadążyć, a nawet dv jego postępu przyczyniać się, ile bę- 
dzie coraz trudniej, tyle coraz miezbędnićjszyim warunkiem з bo 
łedwie nie jedyną a przynajmniej najpewnićjszą rąkojmią, nieuro- 
nienia posiadanych, i nabycia nowych, dostatków, zaufania, świe- 
tnożch notęgiz—, tychto ważnych dla posiadacza korzyści, przywi= 
lejów рса а ale słusznychi (krom nadużyć), z dobrem ogółu 
zgodnych, а co większa nieuchronnych w społeczeństwie które pe- 
wno nieinaczćj jeno skutkiem prawych» rzetelnój wyższości zalet 
uzyskane, azatem sprawiedliwie przy najnierównićjszym nawet ich 
rozkładzie zasłużone zostały, jeżeli tylko były kiedykolwiek, W jak 
najjswnićjszćm; przyzwoicie niekrępowanćm s zgoła przezornie то 
wszech miar okróślonćin, i zawsze со do wypełnienia ściśle dopil- 
nowanóm współ-ubieganiu, (udareinniającóm wszelkie pokątne, ZgU* 
bas dla ogółu zabiegi), otrzymane i posiadane, a wtenczas — nie- 
tylko najświęciój przyznane, jako nietykalnn własność zaręczone i 
szanowane być PASJI rzez ТОП społeczeństwu nie obojetne Па 
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los własnego plemienia, społeczeństwo godne kwitnącego bytu i zdolne 
sobie takowy ustalić, a tén samćm znające, iż swe ocalenie znalóść 
jedynie może w ciągłóm przestrzeganiu, aby upowszechnieniem 
prawdziwie użytecznćj czynności ożywiona dobra wiara, porządek, 
umiarkowanie, na uczuciu słuszności, prawości, i na ścisłym ary- 
chłym wymiarze każdemu sprawiedliwości należućj ugruntowane; 
miały sobie zabezpieczoną nieobłudną opiekę, swobodę; cześć, i nieu- 
daną przewagę nad nieładem, próźniactwem, a tém bardz ćj,nad зуу» 
stępnićjszeimi jeszcze nieprawościami przewrotnćj czynności które po» 
zbawione otuchy, zawstydzone; upokorzone, pomimo ukrywania się i 
wypićrania, pogardą i nędzą nekane i ujarzimione, odrazę obndzać 
а na wet same, przepełnienćem ciągłćm prześladowaniem znużones 
wracać na prawą drogę powinny;— ale nawet dla tém pewnićje 
szego rozniecenia i upowszechnienia tćj zbawiennćj dążności, dla 
skuteczniejszego (nad wszelki przymus), zachęcenia 1 zapalenia 
do nićj umysłów; niedostrzegających w tem csobistego pożytku ,, 
rozsławieniem chwały , czcią, i innemi| nślechełniającemi a za- 
| wsze zyskownemi zaczczytami i odznaczeniami wynagrodzone by- 
wają,— korzyści zapewniających znaczenie, poszanowanie, a w obe- 
cnem położeniu nieodzownych dla tego nawet, co nie pragnie wię- 
сё}, jak bezpieczeństwa, swobody, stosownej niezawisłości, stano- 
wiących prawdziwe szczęście każdego w szczególności członka spo- 
łeczeństwa, a tem wiecćj całych pokoleń: pokoleń które dziś, pod 
godłem dopićro i za sprawą takiego wyprzedzającego doskonale- 
nia, zapełnią błogo rozpleniona 1 zamożną ludnością, nietylko 4y» 
zne okolice, wyrugowawszy z nich muiej dbałe, mnićj obrotne i 
skrzętne plemie, ale nawet głuche niegdyś i nieurodzajne pusty- 
nie, niby cuslowną i czarodzićjską, acz naturalna władzą, na plen- 
ne niwy i bogate grody przetworzą. Owych że tak powiem Wy bra- 
nych plemion, co przetrwają inne, co nawet nigdy niezaginą, jeże- 
li będą wychowywane w niezachwianćm zamiłowaniu pożytecznćj 
a uwaźnćj na ulepszenie pracowitości, porządku, rzetelności, na- 
wykłe do bogobojnego wypełniania podjętych z-obowiazań, umiejące 
godzić cierpliwą wyrozulniałość,, z snmienną a nieubłaganie Suro= 
wą słusznością, nauczone wreszcie unikać od zdradliwych fałszy= 
wego światła błyskotków i od zgubnych dla łatwowiernego szy= 
derskich przewrotności ułudzeń , zdołające ocenić całą wartość 
tych zalet i nieodzowną pouzebę upowszechnienia onych w spo- 
łeczeństwies— odrzucić mówię i zniweczyć to wszystko, bez wzglłę- 
du na nieocenione ztąd straty dla ludzkości,— a wołeć wrócić do 
opłakanego statu pierwiastkowćj niodołężności, cieńznoty, barba- 
rzyństwa: a za niemi próżniactwa, nędzy, występku, sprowądza” 
jących niewolę i zniszczenie: niepomnąc nawet na to, Ze ztćj проч 
śledzającej poziotności na nowo, dźwigaćby sie nieochybnie przyszło: 
aby zniezmierną stratą czasu pracy inakładów, odzyskać samowol- 
nie utracore rzeczywiste korzyści, jakie wrodzona dążność wstrzyimy- 
wana częstokroć wprawdzie i opóźniana rózlicznemi zawadami , ale 
niczem odwrócić się niedająca niezmiennie wskaznje. Taki bowiem 
był, jest i będzie zawsze we wszystkićm przyrodzony porządek 
rzeczy, że co jest w czćmkolwiek istotnie poślednićjsze, za takie 
rychlej czy późnićj, po bliższćim rozważeniu i wyjaśnieniu szcze- 
gółowych okołiczności, na jakie dcświadczenie najczęścićj napro- 
wadza, niewątpliwie uznane zostanie, i pićrwszeństwa Koniecznie 
ustąpić musi, warunkowo bądź bezwarunkowo, w miarę swćj je 
dnostronnćj lub wielostroanej wyższości temu, co rzeczywistą war- 
tością, pod jakiimbądź względem tamto przewyższa, jak znowu 
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naodwrót nieminie tego przyznanie wyższości, eo się nią istotnie 
odznacza. Tylko Że gdy niemal każde wyjaśnienie rzeczy po- 
arzebuje mnićj więcćj namysłu i rozwagi, zwłaszcza w braku zna» 
jomości is wprawy, gly częstokroć czekać dopićro trzeba trafu 
szczęśliwego na odkrycie tego, czego naj-zręcznićjsze śledzenia па- 
daremnie szukały, gdy wreszcie zagubienie, zapomnienie, ponie- 
wolne czy umyślne zatajenie lub niedostateczne rozgłoszenie zro= 
bionych wynalazków, niedokładhe onych udzielenie , błędne zro= 
zumienie lub niedość skrzętne wyszperanie, powodują do nowych 
poszukiwań bez liku, często chybiających eełu, niekiedy znowu 
po kiłkakroć one od-krywających, a to wszystko znacznego wyina- 
ga czasu, nie dziw przeto, Że opóźnienia, zboczenia z właściwych 
Kolei, cofnienia nawet niekiedy, przyrodzony porzadek rzeczy do- 
„nawać musi. Dla tego té nietylko lata ale wieki często, jak 
dzieje Świadczą przeminęły, nim pozornie prawdziwe, a istotnie 
błędne wyobrażenia wyjaśnionei sprostowane, nim prawdziwe przy- 
czyny wykryte zostały: nim udało się wpaść na myśl tworczą pewnych 
wynalazków, postępów, popraw: takich jest niemały poczet a między 
niemi wiele najważnićjszych , co zaś osobliwsza, Ze te nawet któ 
rych odkrycie najwięcćj przedstawiało trudności, najwięcćj kosz- 
towało mozołu, zdają się być, gdy je ја? posiadamy, bardzo pro- 
stemi i łatwemi do edyadnienia. Jeżeli wykrycie prawdy jako 
zawsze ukrytej i zawikłanej w tysiace błędów na pozór do nićj 
podobnych, będąc jaź saino przez się trudne nawet dla najwol- 
nićjszego od przywidzeń umysła, potrzebuje najezęscićj niepospo- 
litej przenikliwości, trafności, mozołu, czasu, jakżeż dopićro nie- 
ma iść oporem i ze zwłoką lam, gdzie prócz tych zawad trzeba 
jeszcze walczyć z zastarzaułemi przesądami, z uprzedzeniami, cze< 
stokrać zbyt wkorzenionemi, i wszelkiego rodzaju *dziwactwy, o- 
wemi zgubnemi skutkami znikczemniającćj ród ludzki ciemnoty, 
jaką na sromotę wieku, dziś jeszcze u ludów nawet obok najpo- 
lerownićjszych społeczeństw zamieszkałych, nietylko cierpianą, u- 
trzymywaną, pielęgnowaną, ale co gorsza, zaszczepianą i upo- 
wszechnianą widzimy; cie:nnoty przerażającej, jaka nigdy w tak 
obvrzającćj postaci objawić się, апі w tym stopniu rozwinąć się 
może tam; gdzie rzeczy naturalnym, niekrępowanym idą porząd- 
kiem. Tak jest, niedujmy się łudzić zdaniem błędnóm lub obłu- 
dnóm tych, którzy utrzymują, że taki stopień ciemnoty i ociężało- 
ści, ciąży tylko na plemieniach, со jeszcze z dzieciństwa stanu spo- 
łecznego niewychodziły; nie zaiste,... ależ czas skończyć ten już 
itak zbytdługi a chropowaty wyskok, sat sapienti, 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Rozkład czyli grupowanie pieców w Pracowni Chemicznej, 
P.Pepys.— Pracownia P. Pep ys (według tego jak jest opi- 
запа w Aikin's Dictionary of Chemis.ry), składa się z siedmiu 
pieców nieruchomych, i może być uważana za wierny obraz pra» 
cowni śledczćj angielskiego chćmika dzisiejszej epoki. 

Tab. ХХІХ. przed-stawia widok perspektywiczny pieców, w wy= 
miarach, gdzie pół cala znaczy stopę. Główny komin ina pięć dymów 
dziewięć-calowej śrzednicy, a wysokość jego jest dwudziesto-stopowa. 
a, Alembik obejmujący dziesięć gałłonów, ze swą pokrywą w kształ- 

cie szyi łabędziej i z wężownicą w oziębiaczu. 

b, egnisko kużnicze z kopułą połączoną 2 dyınem 1. należącym 

do alembika. Po za tén ogniskiem jest wydrąźenie na nie- 
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czystości, z którego można je wybrać, zapomocą otworu pod 
oguiskiem będącego. ? 
es piec muflowy, mający swój osobny dya 9; mufel jego jest wpu- 
szczony w Бок pieca giserskiego, a mając tym sposobem bar- 
dzo nizkie położenie, jest bardzo niewygodny do ciągłego weń 
zagiądania. т 
d, piec wiewzny 2 mocnym ciągiem powietrza, i tym sposobem 
służący za piee giserski czyli du topienia; ten piec ma osobny 
dym 3. Dla wchodu powietrza jest kanał pod posadzką idący 
a mający sweujścła w otwartem powietrzu z obu boków pracowni. 
e, piec do dćstyllacyi na gołćin cgnin, z osobnym kominem 4. 
Jest to także rodzaj pieca do topienia; posiada on głębokie 
wcięcie w jednym bohu, zostawione na szyję retorty mającej się 
weń wpuścić, poczćm reszta tej szpary wypełnia się ułamka= 
` mi cegły na glinę sadzonemi. 
f, łaźnia piaskowa na placie czworograniastćj, przeznaczona na 
maceracye à inne podobne operacye. r. "> P 
g» piec któregó otwór wierzchni ma za osadę pierścień dziesięć ca- 
łowej śrzednicy, do utrzymania łaźni piaskowćj lub alembika 
miedzianego; dymy obu ostatnich pieców są wpuszczone w je” 
den komin 5. ` 

Wszystkie te piece są umieszczone pod obszćrną Кара, na ośm 
stóp оќ pod-łogi odległa; dymy Zaś Qi 4 mają u góry pod Бара o- 
twory, opatrzone drzwiczkami żelaznemi. służące do przewietrzania 
pracowni i pozbycia się szkodliwych wyziewów. 

Łatwo destrzeże doświadczony praktyczny chemik, Ze to rozpo» 
rządzenie pieców ma podwójną wadę,lód brak fajerek czyli ротпієј- 
szych piecyków, co zmusi często do użycia „większego pieca, a tym 
samym spotrzebowania zbytecznćj ilości paliwa; 2re posiadanie tyl- 
-ó alembika wyskokowego, gdy tymczasem, alembik do olejków lo~ 
inyth czyli tak zwany głowa-murzyna, jest najwygodnićjszyjn do 
ogćlnęgo użycia. Со zaś da wody dćstyllowanej, ta powinna być 
zawsze odciągana w naczyniach śklannych, korzystając z ciepła ła- 
żni piaskowćj podczas kiedy ta dla innych operacyj ogrzewaną 
jest (Gray>s Operative Chemist p. 74; 1 Das Laboratorium; 
Tafel XLVIII). . 

* x Widok ryczałtowy tu cbok do Тар. XXX. dołączający się pra- 
cowni chómicznej, Кога jest urządzona w szkołe rzeinieślniczej Lon- 
dyń skiej zwanej Łondon Mechanies” Institution, został przekopijo- 
wany+z rysunku P.C. D a v y.( Mechanics” Magazine Tom VIL. p.43 3). 


DOSTRZEZENIA METEOROŁOGICZSE CZYNIOSNE W OBSERWA- 
TORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM. 
вава AML и 
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO. 


GOSPODARSTWA I DLA POTRZER PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No 47,48,49.) w soBOTĘ 12, GRUDNIA 1829. (cena 2 zł. 


SPIS BZECZY.— Uwagi nad Nomenklatura Cheiniczną Polską, 
391.— Telegraf: (Młynek do mielenia kości, 465.2 rycinq.— Pra- 
cownia chómiczna na sposób francuzki, 366. z ryctząj).— Obserwa= 
суе meteorologiczne, 368. 


Multa renascentur, quae jam cecidere, cadentque 

Quae пиле sunt in һопогеу vocabula, si volet usns, 

Quem penes arbitrium est et jus et norma loquendi. 
Horat, Ars P. v, 70, 


—NOMENKLATURA CHEMICZNA.— Niektóreüwagi nad 
Nomenklatura Chemiczną Polska przez S. Ździtowieckiego, 
—Przedsiębiorąc czynić uwagi nad nomenklaturą chémi- 
czną , w języku naszym używaną, nim przystąpię do wska” 
zania: w jakim kształcie mogłaby być oddaną, iżby odpo= 
wiadała dzisiójszemu stanowi umiejętności? uważam za 
rzecz konieczną, przytoczyć skłaniające mię do tege po- 
wody, abym uniknął zarzutu, niepotrzebnego wznawia- 
nia sporów, przed kilkoma już laty, między dwoma, zna- 
komitemi u nas pisarzami chémii toczonycli. Nie bez przy- 
czyny bowiem wnosić mogę; iż wiele osób trwa jeszcze 
w przekonaniu, Ze przedmiot ten został już rozstrzygniętym; 
że nomenklatura „dzisiaj używana, powagą zdań chómi- 
ków naszych zoslała ustaloną. Wszystkie więc dotyczą- 
ce jéj uwagi, zdawać się mogą zbytecznemi, zwłaszcza gdy 
upowszechniło się, może przedwczesne mniemanie, іё te“ 
21 
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raźnićjszćj zaradza potrzebie, i łączy w sobie wszystkie zaa 
lety, jakich odjęzyka naukowego mamy prawo wymagać. 

W rzęczy samćj, zaprzeczyć niemożna, Ze nomenklatura 
nasza, posiąda giętkość, przyjemne brzmienie i postać fran- 
cuzkićj, na którćj modelu została odlaną. W budowie, 
krótkości i dźwięku, jest o wiele wyższą ad nomenklatury 
miemieckićj. Trudno byłoby uczynić trafnićiszy wybór 
wyrażeń, w zapasach mowy ojczystej czerpanych — i szczę” 
śliwiej pogodzić prawidła języka z potrzebami nauki; dla’ 
tego słownik przez Śniadeckie go ułożony, nieznajdował 
trudności w upowszechnieniu, ale owszem, wyrażenia jego, 
są w uslach wszystkich osób które się chémii oddają, lub” 
jakichkolwiek z nićj wiadomości nabyły, 

Przyznając jednak właściwe tćj nomenklaturze zalety, i 
umiejąc cenić ważność przysługi,jakąnam Śniadecki przez 
jéj wykształcenie uczynił, — nie dzielę przekonania, aby 
możba poprzestawać na dzisićjszym stanie naszego słowni- 
ka chómiczućgo, i zaniechać usiłowań, któreby mogły przy- 
czynić się, do jego rozwinięcia” i udoskonalenia, 

Przedmiot ten, zdaje mi się dosyć ważnym, aby go roz- 
trząsnęły osoby, і wyższym poświęcające się w chemii bas 
daniom. — NY umiejętnościach “Ścisłych, a szczególnie j 
w naukach jak chómija, rozważaniu tak licznych i rozmai- 
tych przedmiotów poświęconych; niemoże być obojętnem, 

udoskonalenie i wsparcie na pewnych zasadach, języka prze- 
znaczonego do tłumaczeńia ich myśli. — Jest to potrzeba 
wchodząca do rzędu pierwszych. i niezbędnych, która wię- 
сё] daje się nczuwać w chémii, aniżeli w innych naukach; 
a w dzisié szym jéj stanie, jest bez wątpienia bardziej 
niż kiedy naglącą. — Nomenklatura bowiem jakiej 
teraz W¿ywamy, utworzona w piérwszych epokach wzro- 
stu chémii, nie jest juź usposobioną do tłumaczenia wyo- 


brałeń późnićj rozwiniętych; do wyrażenia rozmaitych 
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stopni i stanu związków, w nowszych czasach odkrytych.== 
Zapewnie wiele osób w tym przedmiocie pracujących ро- 
stępując z jego rozwijąniem, uczyniło sobie podobną uwgę: 
Samo tylka nawyknienie do nazwisk już upowszechnionych, 
z któremi trndno się rozstać, może pewna uległość, może 
wręszcie pewny rodzaj 'wstrętu do rozpraw, jakie przy 
wprowadzeniu nowych wyrażeń, zwykle wszczynały się; 
odwróciły chémików naszych, od przedsięwzięcia skutecz- 
nych w tym celu usiłowań. —. Wszakze jakiekolwiek пає 
znaczemy powody, dla których nomenklatura niemogła się 
wykształcić; nayważnićjszy bez wątpienia, był wypadkiem 
naturalnego że tak powiem rzeczy porządku; Zważając bo- 
wiem stan literatury chémicznéj w Polsce, w świetnym dla téj 
nauki okresie, teoryi Antyflogistycznéj i Elektrochémiczpéj; 
po trzydziestu kilku latach, jej wzrostu i rozwijania, znaj- 
dujemy zbyt szczupły poczet pisarzów,— Byliśmy że się 
tak wyrażę, w pewnym staniej zodojęłnienia — Niewiele o 
Chćmii czytano — rzadko pisano; — chcąc przeto posiępo- 
wać za wzrośtem nauki, należało oczekiwać odległych 
w Polsce peryodów zjawiania się dzieł nowych; albo potrze- 
ba było cżerpać wiadomości, z rzadkie unas pism і Anna“ 
low zagranicznych, — Tym sposobem w nauce, а tém sa- 
„mem i jej nomenklaturze, pozostawaliśmy niżćj, aniżeliby 
współczesny stan wiadomości chemicznych dazwałał. 

Do r. 1816. Chómija Śniadeck iego, byłaunas iedy- 
ném w tym przedmiocie dziełem — W nićm wyłącznie,czerpa- 
no wszystkie wiadomości, i uczono się Uumaczyó trafnie przez 
Niego zbudowanym językiem — Winniśmy mu ztego wzglę« 
du wdzięczność niezaprzeczoną; bo gdyby pisma Jego, nie 
upowszechniały wy Polsce prawdziwego światła chemii, 
jeszcze byśmy błąkali się po dowcipnych urojeniach teoryi 
Stalyla, wtenczas, kiedy już w innych krajach, na jéj gru- 
zach wznosiła się, wspaniała budowa nanki, Ańtyflogistyce- 


° 
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néj.— W trzech wydaniach Początków Chemii, wpraw- 
dzie późno po sobie następujących, podnosił Śniadecki” 
wiadomości nasze, do ówczasowego stanowiska nauki. ~ 
W miarę jak postępy, którechómia w tych peryodach nczy- 
nila; jak nowe odkrycia, w ciaslém następstwie po sobie 
idące, nadając coraz pewnićjszą i odmienną postać nauce, 
wpływały na zmianę języka nankowego; Śn iadecki wpro- 
wadzał w nim niektóre odmiany; wszelako nieodstępywał 
w nich, raz przyjętych prawideł (Karta V.). W ostatnićm 
przeto wydaniu Początków Chemii, okazało się kilka no- 
wych nazwisk, dla ciał swićżo do umiejętności wprowa- 
dzonych; sprostowano wyrażenia dawne dla istot, których 
skład lepićj poznano; w ogóle jednak, nomenklatura po- 
mnożona i sprostowana, zatrzymała dawny kształt i zasady, 
które pićrwiastkowo do јёј utworzenia służyły. 

 A.lr. Chodkiewicz w dziele r. 1816. wydanćm, poda= 
wał juz niejakie zmiany w'nomenklaturze, Były one więcćj 
wypływem gramatycznego że tak powiem namysłu, aniżeli 
dążeniem do jćj udoskonalenia; ponieważ ograniczył się 
na nadaniu kwasom jednakowych zakończeń, które Śnia- 
decki stosując się, ile możności, do przyrodzenia języka, 
rozmaitćm pozostawił, — Zamieniono więc kwas, węglowy, 
na węglikowy, fosforyczny na fosforowy, siarczany na 
„siarkowy, kwas pruski na prussyjowy, winny na winowy 
it.d. — Powstałe ztąd żwawe między obu Chćmikami 
rozprawy, nieokazały korzystnego dla słownictwa wypad- 
ku. Owszem, posłużyły do ustalenia dawnej nomenklatury; 
ponieważ twórca polskićj mowy chómicznćj, silnie obsta- 
wał przy nieskazitelności dzieła swojego. Przekonany że 
wyrażenia jego lepsze są od wszystkich, które naich miejsce 
nastręczano, gromił zamachy wszelkich nowości, wydając 
surowy wyrok przeciwko nowym wyrażeniom i poprałkom, 


jakieby w nich poczyn'ć chciano, Powaga więc jaką zjednały 
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sobie zdania Śniadecki eg ò, a ñadewszystko brak współ- 
pracowników w tym przedmiocie, utrzymywały nomenklatu- 
rę polską w pewnéj jednostajności.Uniknęła przez to zawikla- 
nia, któreby nastąpiło, skutkiem cząsikowo wprowadzanych 
zmian і modyfikacyj; ale razem ani się rozwijała ani doskona- 
liła, lecz pozostała w tej' samej formie, jaką pićrwiastkowo 
otrzymała. — Poprawki przez Chodkiewicza podawane, 
niebyły powszechnie przyjęte; wszelako naprowadzały na 
uwagę: Ze nazwiska kwasów, mogą mićć odmienne w pol- 
skim języku zakończenia; i gdyby ich użyto nie za Ѕупо- 
nimy, lecz do oznaczenia kwasów różniących się ilością 
kwasorodu, uczynionoby ważny krok, któryby do rozwinię- 
cia dzisićjszój nomenklatury, na (тайпа mógł poprowadzić 
drogę. ` 

Słabe usiłowania Chómików do r. 1816, w udoskonaleniu 
języka chóćmicznego przedsiębrane, nieznalazły silniejszego 
poparcia w późniejszych pisarzach. — Przez długi czas, po 
wyjściu ostatniego wydania początków Chemii Śniadec- 
kiego, niemieliśmy nowego dzieła w tym przedmiocie 
Jednakowóż w tej właśnie Epoce, Chómija szybkim posu- 
nela się krokiem do dzisiejszego stanu;— zewsząd groma- 
dziły się liczne obserwacye i doświadczenia; rozwijały się 
nowe widoki na nich oparte; — odkrywano dotąd nieznane 
ciała i związki, — Pomnożyły się więc zapasy nauki, i po- 
trzeby jéj wzrosły; przez to słownik chómiczny okazał się 
mnićj obfitym w wyrażenia, których stan nanki wymagał. 
Potrzeba więc było do iłumaczenia dzisiejszego wzrostu 
chémii, jéj nomenklaturę wzbogacać, nrabiać i wykształ= 
саб. — Dlugo przywykliśmy widzieć tę pracę, staraniem 
Sniadeckiego wykonywaną — Ou stworzył nasz sło * 
wnik chemiczny, i od zepsucia obcym wpływem ochraniał. 
Należało więc spodzićwać się: Ze i w chwili obecnćj, kiedy 
po długićm zaniedbaniu, większym aniżeli przedtem musi 
ulegnąć zmianom, nieprzestanie go ukształcać; i że genijalne 
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Jego pomysły, wynajdą zasady od dawnych trafnićjsze, 


któreby zrodziły nomenklaturę hową, dzisiejszemu TOZ- 
winięciu chémii odpowiadającą. — Lecz odr. 1817. Snia- 
decki przestał dzieła wydawać. — Zostawiając swoją no- 
menklaturę bez dalszćj «opieki, wystawił ją na srogie wy- 
krzywiania, jakiemi od następców została zeszpeconą —— 
a przynajmnićj powiedzićć można w duchu prawdy: że 
w późnićjszem jej kształcenii, niewidać ręki mistrzowskiej, 
która w pićrwotnych wyrażeniach, potrafiła zręcznie pogo= 
dzić potrzebę nauki z naturą języka i jegą harmoniją, ow- 
8zem, zatracono w nićj krótkość i jasność, dwa najgłównićj= 
sze,Jego pracy znamiona. W chwilach przeto” obecnych, 
uskutecznienie reformy słownika chćmicznego, 1 oparcie па 
prawidłach, z dzisićjszemi wyobrażeniami zgodnych; oka- 
zuje się potrzebmićjszćm, aniżeli w epoce. upłynionćj. — 
Chómija bowiem, stała się dzisiaj nauką więcćj pożądaną, 
ponieważ zaczęto lepićj oceniać wpływ jéj, na udoskonale- 
nie życia towarzyskiego. — Poświęcona badaniu giał nas 
otaczających, trudni się poznaniem ich własności, wzajemne= 
go na siebie wpływu, i skutków owej nieodgadnionćj przy= 
czyny działania cząsteczkowego, które sprowadzając liczne 
zmiany w fizycznych. własnościach ciał, przedstawia je 
w rozmaitych postaciach, do wielorakiego użycia usposobio- 
nych. Zamożna tym zapasem spostrzeżeń, rzuca Świalło na 
xozmaite gałęzie przemyslu, i w ogólnych prawach dzia- 
Хай przyrodzenia, ze szczegółowych obserwacyj wyprowa- 
dzonych, podaje śzyodki doskonalenia go; nadania właści 
wego i korzystnego biegu processom fabrykacyjnym, Odkąd 
Chémia przestała być u nas, czystym wykładem wysokich 
badań naukowych,i samćm powtórzeniem fenomenów z nie- 
mi połączonych; skoro zaczęto razem naprowadzać na zasto< 
sowania, z upodobaniem widzićć można, wzrastający popęd 


do téj umiejętności. Nie dla tego: iżby głowy nasze niemogły 
° 
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się podnieść do sfery tych wyniosłych pojęć; lecz Ze z na- 
taralnego rzeczy porządku, nauki zaspakajające samą żądzę 
myślenia naszego umysłu, muszą mieć mniej wyznawców,od 
umiejętności stósowanych. Te bowiem dogadzając wrodzonćj 
chęci dociekania prawd przed rami ukrytych, razem zwo- 
lennikom swoim materyalne, żetak powiem, zapewniają ko- 
rzyści; których nagromadzenie, przyprowadza ludzi prze- 
mysłowych do dobrego bytu, podobno najwyższego celu 
usiłowań ziemskich. — Skoro więc chćmija staje się dzisiaj 
ulnbionym wielu osób przedmiolem, а dła niektórych głó- 
wnćm zatrudnieniem; należało spodzićwać się: iż uczeni 
nasi, zechcą wspićrać usiłowania pojedyncze; że ułatwiając 
upowszechnienie +yle użytecznych wiadomości, dadzą po- 
znać w mowie ojczystej, Naukę Chemii w dzisićjszym wzro- 
ście; tłumacząc wypadki jéj rozwinięcia, językiem do lego 
usposobionym.—— Jednakże długo oczekiwaliśmy dzieł 
chómicznycli po polsku pisanych, Autorowie najnowszych, 
czyli to szanując poważną wiekiem i wpływem Chómika Wie 
leńskiego uświęconą nofnenklaturę,” czyli unikając surowe- 
go o własnych płodach zdania Jego; czyli nakoniec, nieczu- 
jąc potrzeby zaprowadzenia reformy w języku chórmicznym, 
zatrzymali go z dawnićjszym kształtem i zapasem, — Wsze- 
lako, przy opowiadaniu nowych odkryć, i nieznanych przed- 
tem połączeń; niezjiajdując wyrazów już: gotowych do 
oznaczenia ich właściwych, musiano dawniéjsze naciągać 
aibo porobić w nich odmiany, które niezawsze szczęśliwie 
dobrano, ale częstokroć sprzeciwiał y się i duchowi папкі 


і prawidłom języka. 


W tém pałożenia rzeczy, kiedy czystość języka Chómiczne= 
go, i zastósowamie gó dò dzisićjszego stanu. wiadomości, 
wymagają radykalnćj, że tak powiem, zmiany; nienależy 
uważać przedsiębranych, w tym celu usiłowań, jako ше“ 
wczesną dążność, która nieprzyniesie rzetelnćj nauce kó- 
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rzyści, i zamiast ułatwienia zamiesza ją i utrudni. Nie są one 
skutkiem miłości własnej, która dla tego obcą pracę gas 
nić każe, iZ ma nastręczyć swoją, rzeczywistych w niej 
nieupatrując błędów; lecz możemy już z przekonaniem u- 
sprawiedliwiać je potrzebą; zwłaszcza że podobne usiłowa- 
nia, daly się widzieć i w nomenklaturach obcych, równie 
jak Polska trafnych; ponieważ kształcono je na wspólnych 
zasadach, przez Guytona de Morveau podanych. 

W najnowszych: dziełach chómików Polskich, znajdujemy 
niewiele materyałów, do udoskonalenia nomenklatury ze- 
branych, jednakże poznać wypada co w tym przedmiocie 
już dokonano. 

Dr. J.K. Krzyżanowski, w początkach Chemii, które 
dla szkół Wojewódzkich yłożył, trafną myśl podaje, aby na 
wzór nomenklatury francuzkiój i niemieckićj, kwasy roz. 
różniać zakończeniem: — lecz со do innych wyrażeń, za- 
trzymał słownik dotychczasowy. Dzieło to z przezna- 
czenia swego, mając wystawiać ogólny rys Chemii, niemo- 
gla obejmować tak szczegółowych wiadomości, aby wszy: 
stkie połączenia ciał, były w nićm opisane; dla tego autor 
taką tylko uczynił zmianę, jaka do jego celu potrzebną oka. 
жайа sie.— Wreszcie, czytamy w przedmowie: że pismo 
jego ma być uważanćm, jako przysposabiające do Uniwer- 
sytetn; widział przeto potrzebę zachowania tój samćj nomen- 
klatury, jaką nadal uczniowie, miéé będą w użyciu. 

W tym biegu rzeczy, przy ubóstwie naszćm w pisma ché- 
miczne, należało spodziówać się poprawek i ukształcenia no- 
menklatury, od dzieł rozleglćjsze dla siebie granice oznacza- 
jących; któreby wystawując naukę w całćj obszerności, zna- 
lazły razem śrzodki, rozwinięcia i udoskonalenia jćj języka. 
Z wielu przeto względów, pożądanćm było zjawianie się 
w literaturze naszej, Chemii Fo nberga w Wilnie drukowa-. 


nćj. Dzieło to najnowsze unas w tym przedmiocie, jest ze 
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wszech miar godnóm uwagi. — W ninićjszćm jednrk pi- 
smie.niebędziemy wchodzić: jak dalece Fonberg zbli- 
Żył się do dzisićjszego stanu chómii; ile dzieło jego ma 
wartości, ze względu zastosowań chómicznych w technice, o 
których rozwijaniu, z tylułu jesteśmy uprzedzeni — „Nieza- 
stanawiając się: czyli styl i wysłowienia piszącego, są zastó- 
sowane do pojęcia osób, sztukom i rzemiosłom poświęco- 
nych; czyli w ogólności można go nazwać czystym idy- 
daktycznym ? wyznać muszę, iż niewidząc w niém popraw 
nomenklatury, jakich папка wymaga, jakich spodzićwać się 
należało; skłoniłem się do podania niektórych myśli w tym 
przedmiocie. Chcę przez to, zwrócić uwagę osób chemii po- 
święcających się: jak wykształcić można tę część nauki п 
nas wiele zaniedbaną, a jednakowoż szybkiego wykształ- 
cenia wymagającą. — Mając doświadczenie na sobie, z pe- 
wnością mogę utrzymywać: iż wiele innych osób naukę tę 
publicznię wykładających, chcąc zastósować się do /211ёј- 
szego jéj rozwinięcia, napotykało trudności w wysłowie- 
niu. — 'Tłumacząc się dotychczasowym językiem, albo bra- 
kowało, z powodów wyżćj już przytoczonych, właściwych 
wyrażeń, do oznaczenia przedmiotów opisywanych; albo po- 
trzeba było zmieniać jego zasadę; albo nakoniec tworzyć 
SE » й Я N 
nowe wyrażenia, których naginanie do prawideł przez Š nia- 
deckiego podanych, czyniło pracę mozolną itrudną; albo 
psuło harmoniją pięknćj mowy naszćj, czyniąc ją w nie- 
zwykłym dźwięku i loku, ostrą i chropowatą. — W reformie 
więc języka chómicznego polskiego, nie idzie już o sanie 
tylko zmiany w wyrazach, podobne jak Chodkiewicz 
podawał; ale raczćj w samych prawidłach składania wyrażeń 
shćmicznych u nas przyjętych, szukać wypadnie przyczyn 
ich nieforemności, i niewłaściwego rzeczy wystawienia. 
Zważając wszystkie trudności jakie towarzyszą pracom 


tego rodzaju, przystępowałem do rozpoczęcia, а tém bar- 
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dziéj do poddania mojćy pod sąd znawców, z pewnym ro- : 
dzajem obawy, jaką rodzi niepewność osiągnienia zamierzo- 
nego сеш. — Wiem nakoniec, jakie spory trwały między 
Śniadcckim i Chodkiewiczem, gdy szło o kilka sła- 
bych różnic w wyrażeniach — Być więc może, iż wznawia 
jąc ten sam przedmiot, w celu zaprowadzenia radykalnćj, że 
tak powiem, w nomenklaturze naszćj reformy, Ściągnę na 
siebie całą moc, długo już spoczywających gromów, jéj 
twórcy i żarliwego obrońcy. — Może +należało osobom 
mającym większe prawo, wytrawionym Ze tak powiem, 
ehemikcm, i znanym juź w Polsce pisarzom, pozoslawić 
wyjawienie zdań, i spogobu widzenia rzeczy av tym przed- 
miocie. — Lecz z.drugićj strony sądzę: 12 w rzeczach tak 
ogółowych, każdy ma prawo iść za swojém zdaniem, vgra= 
niczając się tylko, prawidłami języka i nauki. — ` Powaga pi- 
szącego traci w tym razie wziętość, Igdy idzieľo same nae 
zwiska — Niemo?/na nikomu przepisywać jakim ma tłoma* 
czyć się językiem; ale zależy to od wyboru, byle wyraże- 
nia użyte, odpowiadały celowi nomenklatury, i dzisićsze= 
mu stanowi umiejęlności. Lecz wtćj wolności wyboru wy= 
razen chćmicznych, używać się mających, winniśmy sami 
zakreślić sobie pewne granice; bo jeżeli każdą, oddający 
się jakiejkolwiek umiejętności, różnić się będzie językiem 
naukowym od innych współpracowhików, powslanie na- 
ówczas gmatwa wyrazów. Potrzeba koniecznie wzajemne- 


go porozumienia się; polrzeba uczynić ofiarę z nabytego 


nałogu i miłości własnćj, wtenczas szczególnićj; gdy idzie 
> 


o postawienie w pewnćj harmonii z nauką, języka do tłu- 
maczenia jéj używanego. — Sądzę przeto, iż uwagi które 
teraz podaję „ niebędą jedyném w tym przedmiocie pismem. 
Owszem, wąlpić niemożna, iż światli Professorowie rozmai- 
tych instytutów, publicznie naukę chómii wykłada асу, ze- 


chcą wynurzyć swoje zdania, — abyśmy w języku naszym, 


> 
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wspólnemi usiłowaniami wspićrani, przyjść mogli do posia- 
dania nomenklatury chćimicznćj własnćj, któraby zgroma- 
dziwszy w sobie wszelkie zalety, jakich,od języka nauko= ' 
wego wymagamy, stała się dla wszystkich jednostajną, jedy- 


ną, a (ёш samém powszechnie zrozumiałą. 


—— 


Gdyby przedsiebrano radykalną zmianę, nomenklatury ché- 
micznćj polskićj, wudnoby ją dzisiaj doprowadzić tak daw 
leko, ileby życzyć należało. — Niepodobna bowiem znaleść 
nowe nazwania, na zastąpienie wyrazów teraz powszechnie 
już „ażywanych; chociaż ściśle mówiąc, przy gładkości 
brzmienła, którćj Ze tak powiem przez obieg nabyły, zna- 
czenie ich niezawsze ma prawdziwą zasadę. — W stanie na- 
uki za czasów Lavoisier i krótkićj po nim Epoki, nazwi- 
sko Kwasoród, było trafnem oddaniem zachowywania się 
z innemi ciałami jego związków, kwasem nazywanych, wzglę- 
dem innych połączeń. — Lecz po oznaczeniu skladn kwasu 
wodorodno - clilorycznego ( СІ Н), wodorodno ~ cyanowego 
(ПСу); nakoniec po oznaczeniu natury związków Siarczy- 
ków — Е z Siarczykami -|- Е, przez Berzeliusa, a Jodków 
z Jodkami, Chlorków z Chlorkami, przez Bonsdorfa; true 
dno jest uważać wyrażenie: Kwasoród za właściwe, ponieważ 
Chlor, Jod, Siarka i t.d. równe z nim mają do niego рѓа» 
wo.— Wyrażenie to, było tłumaczeniem Ovigćne, nomen- 
агу francuzkićej—— podobne ma znaczenie Sauer-stoff 
w języku niemieckim; nakoniec tyle jesteśmy przyzwycza< 
jeni do tego wyrazu, iż używając go, niewpada na myśl jego 
Elymologija,*ale chcemy nim oznaczyć, ciało posiadające 
pewne własności — i od innych różne. — 

Przecltodząc krytycznie, największą część polskich wyra- 
zów nomenklatury naszćj, dałyby się uczynić podobne uwa- 


gi i oinnych— ZP'odoród np. nie jest piórwiasikiem вате} 


http:/rcin.org.pl. 


882 


tylko wodzie właściwym == dla tego w duchu znaczenia, 
jakie przez złożenie tego nazwiska wyrazić chciano, mogł 
by się bardzo dobrze nazywać „dmonijakorodem ; ponie- 
waż w większym nawet stosunku, łączy się z Azotem dla 
utwcrzenia Amonijaku, aniżeli z Kwasorodem, dla utworze- 
nia wody. — Sinnik (Су), niesame tylko związki зіне, 
albo raczej błękitne wydaje; owszem, w związkach podwójx 
nych, które tak chctwie tworzy, połączony w większej 
ilości z żelazem, daje ciało koloru czerwonego (Cyanu- 
re rouge); z innemi zaś metalami, połączenia jego są białe, 
zielone it.d. 

W ogólności mówiąc: wszystkie wyrażenia, w których 
utworzeniu stosowano się do czasowych wyobrażeń; albo 
przemijających, to iest nie we wszystkich stanach związków 
pozostających własności, niemogą wytrzymać logicznego 
examinu. — Są to nazwiska tollerowane, które jednak przez 
czas swojego użycia, nabyły tegoż samego prawa co i naj- 
tralnićjsze, i w długim przeciągu czasu, nieznajdą lepszych 
na swoje miejsca zastępców. — Życzyćby sobie należało, 
nabycia podobnych wyrażéń jak: Węgcl, Siarka, Złoto, Że- 
lazo, „Ołów, Miedź it. d, dla których żadnego niemo$na 
naznaczyć poczatku; które niezawisły od własności ciał nie- 
mi oznaczonych, od wyobrażeń, jakie tworzyć mogą prze- 
mijajace teoryê, o ich naturze, stosunkach (Rapports) wzglę- 
dem innych pierwiastków; dla tego pozostają ' one jako 
wyrazy pićrwiastkowe i niezmienne, — 

Do nazwania ciał pojedyńczych, używamy w nomenklatu- 
rze naszćj, niewielkiej liczby nazwisk polskich, Wyjąwszy 
bowiem zakończone na ród, inne pozostały niezmienione, po- 
dobnie jak w języku łacińskim, francuzkim i niemieckim. Jest 
to, można powiedzićć, szczęściem dla nomenklatury naszej. 
Niechcę przez to rozumićć, aby opierać się postępowi kształce- 


nia mowy ojczystćj — zatrzymywać, albo wprowadzać wyra- 
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żenia obce. Owszem, jestem jak najmocnićj przekonanym: 
iż unikać należy wszelkićj mieszaniny, aby harmonii mo- 
wy ojców naszych, niekazić brzmieniem wyrazów obcych, 
z tokiem jéj niezgodnych. — Lecz jeżeli w literaturze pię- 
- knej powinniśmy unikać endzoziemszczyzny; w języku na» 
ukowym nie zawsze wypada, a częstokroć niemożna za- 
stąpić wyrażeń właściwych nauce, nazwiskami ojczyste 
"mi. Nic niezyskała nomenklatura nasza chóćmiczna, na przes 
chrzczeniu Chloru na Soliród, Cyanu па Sinnik, Azotu па Sa- 
letroród i t. d.; owszem, pomnożono tylko liczbę Synonimów, 
zawsze uprzykrzonych i niepotrzebnych — ponieważ Chlor 
i wypływające z tego źrzódła wyrsŻenia: Chlorek, Chlornik; 
wodochlorowy, Chłoryczny, Chlorowy i t.d., lepsze mają 
brzmienie aniżeli Solirodek, wodosolirodny, Soliradowy it. d. 

Zdaje się iż użycie wyrazów grecko-łacińskich, w nomen= 
klaturze chómicznćj byłoby najstosowniejszóm; przes tobo- 
wiem nomenklatura nasza stałaby się jednostajnićjszą — 
chociaż zaprzóczyć niemożna: iż byłoby śmićsznym ре- 
dantyzmem, chcićć wyrzec się trafnych nazwisk, których 
nietylko w języku naukowym, ale nadto w pospolitćm ży- 
ciu używamy mp. siarka, śrebro, węglik it. d. 

W niektórych dziełach, starano się zachować śrzodek; ta 
jest, zatrzymano wyrażenia łacińsko-greckie, lecz nadano 
im zakończenia niby polskie. Fon be rg rp. zamiast wyra- 
zów Chlor, Jod, Fluorg uzywa: Chloryna, Jodyna, Fluory= 
па і t.d, Zakończenia te na yna nadają wprawdzie dosyć 
piękne tym wyrazem brzmienia; lecz w wyrażeniach przez 
tego pisarza używanych, niewidzimy jednostajności, albo 
raczej konsekwencyi. Zamieniając bowiem Ch/or na Chlo= 
rynę, do oznaczenią połączeń jego z innemi ciałami, uży- 
wa wyrazu Solnik; tak Solnik jodowy, oznacza Chlorek jodu, 
Solnik siarczanny oznacza Chlorek siarki 11.4. Dwa przeto 


są wyrazy, na oznaczenie jednego ciała. Jodyna w związ- 
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kach z innemi ciałami, tworzy w jego nomenklaturze Jod- 
niki, właściwie gramatycznie sądząc, powinno być Jodyn- 
ki, Chlorynki, Fóuorynki it.d. 

Bardzićj uderzające są zmiany w nazwiskach nietalów, 
Które także starano się na polskie twory przerobić, nieza- 
chowując w tém żadnego prawidła, lecz dla samego wpro- 
wadzenia nowości; penieważ innćj przyczyny trudno jest 
naznaczyć, Tak np. zamiast Kalium; Natrium, Baryum, 
Strontium, Саісіит, Osmium, Paladium, Rhodium, Iridtum 
i t.p. w których widziny: iż jednakowe mają zakończenie, 
które ciała {едо rodzaju’ odznacza, potworzono: Połassy 
Sod, Lityn, Baryt, Stroncyan, IVapnian , Magnezyan, 
Glinian, Glucyn, liryn, Cyrkon, Krzemionek, Osm, Jryd, 
Pallad, Rod vt, 1. Tak różnorodna budowa przytoczonych 
tu wyrażeń, pociąga za-sobą liczne niedogodności; 16d za- 
kończenie па an пр. /T'apnian, Stroncyan i t.d. w nomen- 


klatutze naszćj jest właściwóm solom np. Siarczan, fosfo- 


тап, i oznacza kwasy już w związku będące; dla tego Che- 


mik początkujący, może być w bląd wprowadzony, ате za- 
kończenie па ek, służy dla innego rodzaju połączeń. 

Wreszcie nazwiska łącińskie przytoczone, oprócz jedno= 
stajności swojćj, okazują jeszcze i 16 wyższość: iż niepo= 
trzebują się spadkować, Jest lo koniecznem, używając 
wyrażeń, przez obcięcie na polskie przerobionych, i nie- 
zawsze harmonijne ma brzmienie, 

Do oznaczenia połączeń ciał pojedyńczych między sobą, 
szczęśliwe mamy nazwiska nazwiązki Siarki, Fosforu, Ig- 
glika i td, w których zakończenie ciała — Е jest na yË, 26, 
lub eë. Podług tego prawidła, dają się utworzyć nowe wy- 
razy, jeżeli jakiekolwiek ciało łączy się z E i zachowu- 
je względem niego jako ciało — Е. Nieznane przeto w 
dawnćj nomenklaturze: „Arsenek , Bromek, Tellurek 1+, а 
nieuczynią żadnej trudności, 
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Lecz jeże z łatwoświą daje się oznaczyć rodzaj połączenia, 
niemożemy za pomocą dotychczasowćj nomenklatury, wyn 
razić rozmaitych stopni związków, Z postępem chemii, mia- 
nowicie po ukształcenin żeoryć stosunków znaleziono: iż 
we wszystkich połączeniach ciał, ilość jednego pićrwiastku, 
jest wielokroinością (multiple) tegoż samego pićrwiasku, 
(najczęściej —E.) połączonego z danąilością drugiego ciała 
(HE); czyli wyrażając się ogólnie: jeżeli D oznacza ао! 
+ E; ciało zaś— Е = U, w jakićmkolwiek połączeniu 
D łączy się z U, w takich stosunkach: 

DU; D izU; D 20; D3U; i t.d, 

Jakim więc sposobem, oznaczyć można te połączenia? 
Dotycliczasowa nomenklatura nasza, w tym punkcie okazuje 
się zbyt ogólną i niedokładną. Fo n ber р np. w połączeniach 
Żelaża z Siarką, FS nazywa Siarczyk; Fe? S? nądsiaxczyk; 
Fe 52 również nadsiarczyk.— Język naukowy tak niedo 
statecznie przedmioty okrćślający, w dzisićjszym stanie 
umiejętności, niepowinien być użytym, chociaż zaprze 
czyć niemożna, iż chcąc uczynić go ściślejszym, potrzebaby 
nieograniczonego bogactwa języka, aby na każdy oddzielny 
stopień związku, oddWielne utworzyć nazwisko. — W resz= 
cie, rzeczą jest widoczną: iż gdyby i można je wynaleść, 
nagromadziłoby się zbyt wiele terminów technicznych, któ+ 
` reby nomenklaturę uczyniły obfitą, lecz razem trudną iza» 
wikłaną. 

Niektórzy chémicy innego w tym celu użyli śrzodka.— Je- 
Zeli ciało jakie, może łączyć się w kilku stosunkach z drugićm, - 
jak np. Siarka i Żelazo, które tworzą 5. stopni nasiarko- 
wanid; natenczas oznaczają zBerzelinsem wynikające 
ztąd połączenia; rszy, 2gi, Зсі, 4ty, Sty, siarczyk żelaza. Me- 
toda takowa, bezwątpienia wystarczy dla wszystkich ciał i 
ich połączeń; zdaje się na pićrwszy rzut oka dogodna; lecz nie- 
iest dozy pewną i stałą, Między Siarczykami Kalium, 4ty i 6ty 
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które zawićrają 3214: razy tyle siarki co pićrwszy, nie- 
rozstrzygnięto jeszcze: czyli one są rzeczywiście udziel- 
nemi stopniami, lub tylko połączeniami dwóch innych. 
być więc może: i2 w szeregu związków tego ciała z siarką, 
niektóre w późniejszych doświadczeniach zostana wyma- 
zane, lub nowo odkryte; liczby przelo następstwa, bę- | 
dą zmienione a nomenklatura zawikłaną. 

Lecz w połączeniach które Siarka, Jod, Chlor, Fluor, Brom, 
i t.d. z metalami lub metałoidami tworzy, niezawsze tak 
liczne znajdujemy stopnie. Związki ich zwykle od- 
powiadają kwasorodkom, tak iż w konstytncyi swojej, po- 
równać się dają; to jest: w jakim stosunku jest liczba ato- 
mów kwasorodu do zasady, w kwasorodku (niedokwas); 
podobnież stosunkową liczbę atomów siarki, jodu, chloru 
i t.d. zawierasiarczyk, jodeki t.d. metaliczny. Liczba kwaso- 
rodków ciał metalicznych, zwykle jest dosyć ograniczoną; 
vajczęścićj jest ich dwa, rzadkokiedy trzy przechodzi. W no- 

` menklaturze więc połączeń ciał pojedyńczych, odnosić się 
można, do odpowiadzjących im kwasorodków (niedokwasów 
Śniadeckiego), dając stosowne nazwiska, któreby za- 
kończeniem swojém oznaczały stopień nasiarkowania, połą- 
czenia z chlorem, jodem i tid. Możnaby więc przyjąć za pra- 
widło: iż związek odpowiadający ogólnemu wyrażeniu DU, 
nosić będzie nazwisko z zakończeniem na ek np. Siarek, 
Chlorek, fosforek; połączenie zaś którego skład wyrażać 
będzie DU*, nazwiemy Siarnik, Jodnik, Chlornik, Bromnik 
itd. 

Stopnie, nieznajdujące odpowiednich w szeregu oxyda- 
суі, mezna wyrażać liczbami, wskazującemi stosunek 
ciała —E, do ilości ciała — Е w stopniu oznaczonym. 
Przykład najlepiej wartość tćj zasady okaże: 

Zelazo tworzy połączenia, następującemi formułami o- 
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Еев5 — Бе25 — FeS — Fe*$3 — FeS 2 
na 100 żelaza, — 7,412 20,648 59,31 88,07 118,62 siarki. 

Połączeniom tym Żelaza z siarką, znajdujemy dwa tylko 
stopnie w szeregu oxydacyi odpowiadające, Fe i Fe, któ- 
re jako połączenia kwasorodu z żelazem, podług teo? San 
mego postępując prawidła, mogą się nazywać: kwasorodek 
kelaza i kwasorodnik żelaza; odpowiadające im siarczyki 
nazwiemy także: Siarek żelaza = FeS, i Siarnik żelaza 
= Fe? 53, Inne stopnie, ktorym odpowiedających kwasorod- 
ków nieznamy, będą: zsiarek Żelaza == Fe®S; 4 siarek 
żeląza ==Fe2S, Dwusiarek żelaza — FeS2. 

Używając téj drogi, unikamy niepewności w nomenkla- 
turze; nazwiska bowiem rozmaitych stopni związków, 
wyrażają ich skład chómiczny, który zawsze pożostanie 
jednakowym. Odkrycie większej liczby połączeń siarki 
z ciałami pojedyńczemi, albo wymazanie niektórych z szere- 
gu związków udzielnych, niezmieni nazwiska; gdy tym 
czasem oznaczenie liczbami następczemi, musiałoby ko- 
niecznie ulegać zmianie, Podobnym sposobem można wyra- 
zić połączenia Ch/oru, Jodu, Fosforu, Fluoru, Bromu it. do, 
używając na niższe stopnie nazwiska: Chłorek, Jodek, Fluo- 
rek, Fosforek, Bromek; wyższe zaś oznaczając przez Chlornik, 
Jodnik, Fosfornik, Bromnik it, d.— Nakoniec język nasz, 
jest bogatszym w zmiany zakończeń, aniżeli ich w 16) chwili 
potrzebujemy, możemy bowiem użyć wyrażeń: Chlorczyk, 
Siarczyk, Bromczyk, Jodczykit.d. jeżeli prace chóćmików 
odkryją jeszcze inne stopnie połączeń, 

Rozróżnienie związków ciał pojedyńczych przez odmien- 
ne zakończenia, zdaje się niemoże zasługiwać na naganę, ze 
strony znawców języka i nauki. Podobną bowiem metodę, 
wprowadzono do nomenklatury riemieckiej, gdzie nazwiska 
Chlorir, Jodźr i tı d, wyrażają połączenia, zawićrające 
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mniejszą ilość ciala — Е, a bogatsze w nie, oznaczano przez 
Jodid, Chlorid, Sulfurtd, i t.d. 

W reszcie, wyrażenie Ch/orek, Chlornik, Jodek, Jodnik, 
Siarek, Siarnik it, d., mogą być z wszelką łatwością uży 
temi w mowie, dają się bowiem spadkować bez (rudności, 
Nakoniec brzmienie ich, nie jest w nomenklaturze tera- 
Źnićjszej obcćm, ani Lé, nrocniej Fażącóm od Saletrorodu, 
Solirodu, Sinnika i t,d. 

Pod toż samo prawidło, podciągnąć należy połączenia kwa- 
sorodu z тег lami, gdy ze związku tego, powstają zasady 
(рахе? salifiables, Salz-basen, Oxwyda). Lecz ciała metaliczne 
lub meiałoidy, łączyć się mogą w kilku stosunkach z kwa- 
sorodein, i posiadając go w większej ilości, zachowują się 
niekiedy Gdmiennie od niższych stópni ukhwasorodnienia. Po- 
łączenia takowe nazywamy rodzajowóm nazwiskiem Awas 
(Acidum, cide; Satire). Wyrażenie to wprawdzie jest nie- 
właściwem, ponieważ znajdują się kwasy, które dla nas sma- 
ku niemają będąc nierozpuszczalnemi; lecz gdy oznacza 
własność najcharakterystycznićjszą połączeń tego rodzaju; 
gdy nadto nżycie jego jest tak wiele upowszechnionćm, przy 
zmianach nomenklatury pozostać może. Pamiętać jednak 
należy: iż nazwisko to niesluży do oznaczenia matery- 
alnych własności związku, ale raczej wyraża odmienne 
jego zachowywanie się względem zasady, — Jak mogą 
być oznaczone rozmaite stopnie ukwasorodnienia kwasów, 
wspomnę niżej, gdy będzie mowa o nomenklaturze soli; 
w lém zaś тіе;ѕси zastanowię się nad zasadami solnemi 
(Oxide). Śniadecki na oznaczenie tych pułączeń, utwo= 
rzył może najnieszczęśliwszy w całćj nomenklaturze naszéj 
wyraz nieilokwas, który wskazuie: albo że połączenie to 
nima dosyć kwasorodu, albo Że niejest jeszcze nk waszone, 
czyli na kwas zamienione. — Lecz niektóre niedolwasy, 
mają więcćj, kwasorodu, aniżeli potrzebują do przyjęcia 
roli zasad solnych, i tę część nadmiarową opuszczają, łą- 
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cząc się z kwasami. Jeżeli więc łączenie się z kwasorodem 


chciano nazwać kwaszeniem, w znaczeniu tém: minium 


(Pb);ostatnie niedokwasy, ołowiu (Pb); manganezu (M n);Ka- 

lium (K); Natrium (Na); i td. są przekwaszone, i nazwisko 

niedokwas, niemoże być dla nich użytem. Jeżeli zaś chcia- 

no przez to wyrazić, iż ciało to nie jest kwasem, nic także 

nieprzemawia na korzyść tego wyrażenia, bo oznaczenia 

negative niepowinno mieć miejsca w języku nauk ściszych. 

Cò bowiem niejest kwasem, może być czem inućm, a wła- 

Śnie ро nazwiskach nomenklatury tego Żądamy, iżby wy- 

rażały czem ва te ciała lub ich związki, do których czna- 

czenia ferszini technici zostały przywiązane. Wreszcie mie- 

dokwaś wprowadza błędne wyobrażenie do chémii; ozna- 

cza niejako, iż ciało dane np. żelazo, niepołączyło się je- 

szcze z kwasorodem w stosunku potrzebnym do utworzenia 

kwasu, lecz go więcej przyjąć može; ponieważ wyraża: iż 

jest niedokwaszone, a zatém dokwasić się, czyli na kwas 

zamienić może.-- Wyrażenie to byłoby w pewnym wzglę- 

dzie stosownćm, dla połączeń najniższych Fosferu, Siar- 

ki, Azotu, Chłoru, i t.d., w ogóle dla wszystkich ciał, które 

w związkach z kwasorodem, dają kwasy i niedokwary; lecz 

stało się niewłaściwóćm dla nejwiększćj liczby, dla wszy- 

sikich nawet metalów + Е. Kalium np, Маі, Lithium 

Baryum, Stroncynm, Thorium i t.d., niedają się dokwasić” 
w swoich połączeniach z kwasorodem; przeciwnie Anty- 

топ, Selen, Chrom, Tytan i Łd., mogą być dokwaszone; 
dla tego niższe siopnie ich związków, są niedokwasami, gdy 
wyj/sze rolę kwasów przejmują. 

Ze wszystkich przeto względów można twierdzić: iZ o 
tak nazwanym niedolwasie, nalełzłoby zapomnićć w no- 
menklalurze chóćmicznćj polskićj, a na miejsce jego wprowa- 
dzić wyżćj jaż wspomnione: kwasorodek, kwasorodniź, któ- 

22* 
http:/rcin.org.pl 


340 


re posłażyć mogą, do oznaczenia rozmaitych stopni związ- 
ku z kwasorodem. W prawdzie przyznać należy: 12 wyrażenia 
te, niemogą być za trafne uważane, pochodząc od kwgsorodu, 
przeciw któremu na początku zdanie moje wyraziłem. Lecz 
gdy w obecnćj chwili, nie jesteśmy w stanie zręcznićjszego 
uczynić doboru, wypada zatrzymać je w nomenklaturze, 
Wszakże, jakkolwiek kwasorodek lab kwasorodnik naprowa- 
dzają na błędne wyobrażenia, które zarzucaliśmy wyrazowi 
niedokwas, trafnićj jednak malują rodzaj połączenia. Z in- 
nych nakonieo jeszcze powodów, zamiana ta wyrażeń nastą- 
pić powinna; 174 zakończenie wskazuje, że wyraz ten oznacza 
związek kwasorodu z ciałem prostém; podobnież jak Joe 
dek, Chlorek, Tellurek, Selenek, „drsenek i td. wyrażają 
połączenia Jodu, Chioru, Telluru it. й. z ciałem proa 
stóm; 4¢ w składzie swoim kwaaorodki odpowiadają zupeł- 
nie związkom Choru, Jodu, Fluoru il, d.; 591% użycie tych 
wyrazów w nomenklaturze soli rozmaitych, niezmiernie ją 
uprości; 4le zamiana takowa, odpowiada dzisiejszym wy” 
obrażeniom o Solach; i użycie wyrazu Kwasorodek lab 
Kwasorodnik zamiast niedokwas, wiele ułatwi poczyna- 
jącym, rozwinięcie widoków teraźnićjszej chémii o solach; 
Bte nake niec względem połączeń kwasorodu — E, zachowują 
się podobnież jak odpowiadające im i- E Слог, Jodki 
tited. do —É Ch/orków, Jodków i t.d. 

W utworzenia nazwisk na oznaczenie rozmaitych połączeń 
chómicznych, zawsze zachowujemy to prawidło: aby zakoń- 
czenie ciała — E było charakteryzującem rodzaj związku; z 
tego powodu nieinożemy przyjąć wyrażeń: Saletrorodek 
jodowy, SVodorodek Kwasorodny (T. ЇЇ, К. 29.), PY odorodek 
siarczanny it. d. których Fonberg używa; bo w połącze 
niach tych, wodoród zawsze jest pićrwiastkiem Elektrycznie 
dodatnym. — Lecz na niiejsce: Gaz wodorodny jodowy czyli 
kwas wodojodowy, — Gaz wodorodny chlorowy albo kwas 
Yy goggrodny fluorawy i t. d. 


wodochłorowy, modosiarcza! 
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możnaby użyć wyrałeń: Jodek wodorodu, Chlorek wodoro- 
du, Siarczyk wodorodu, Fluorek wodorodu ìt, д, zwłaszcza: 
że połączenia te, zwykle jako kwasy uważane, dla tego że 
łączą się z ciałami ukwasorodnionemi; w rodzajach tych 
kombinacyj, odmiennie zachowują się od kwasow kwaso- 
rodnych, i wydają związki oddzielnego składu. 

Po uczynieniu krótkich uwag, nad związkami ciał po- 
gedyńczych, przystąpimy do rozebrania nomenklatury so- 
li, części najniedokładnićjszćj w naszym języku chćmicz- 
nym. Mógłbym w tóm miejscu utrzymywać; Że 5 niadec- 
ki, uważając ją okiem bezstronnćm, i porównywając z dzi- 
sićjszym stanem chómii, w innój bez wątpienia oddałby 
postaci; bo z odmiennego zapatrując się stanowiska, chciał- 
by nadać inne znaczenie i początek wyrańeniom, które 
tak trafnie odpowiadały stanowi umiejętności, w epoce 
gdy je urabiał. 

Nomenklatura soli, była zawsze najtrudniejszą częścią 
mowy chómicznćj; bo potrzeba w nićj oznaczyć, nie tyl- 
ko viała wchodzące do związku, ale nadto jeszcze rozmai- 
te stosunki, które w połączeniach tych, są więcćj urozmai= 
сопе. Mlassa soli, zajmuje najobszćrnićjszą część chémii 
jest bowiem najlicznićjszą, obejmującą największą liczbę ciał 
używanych w medycynie, sztukach i rzemiosłach. Pozna- 
nie więc tak rozciągłego przedmiotu, niemoże być oboję- 
tnóm, nie tylko dla teoretyka, znajdującego w nim sposobność 
odkrycia tak prostych i pięknych praw przyrodzenia, kie- 
rujących ruchem cząsteczek materyi; ale ważny jest także 
dla osób innego powołania, które nieczujat: potrzeby podno- 
szenia się do wyższych badań, szukają w nich użytku lub 
zastosowania, 

Nim przystąpimy do rozwinięcia tej części nomenkla= 
tury, poprzednio rozwiązać należy: jakie połączenia ozna- 


czymy nazwiskiem , Sole." W dzisiejszym stanie umiejęt- 
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mości, trudnićj może przychodzi dać odpowiedź па to 
ząpytanie, aniżeli w epoce chémii antyflogistycznej. 
Dawniejsi chićmicy, nazywali solą każde ciało w wodzie 
rozpuszczalne. Późnićj ograniczono się na takich, które ро- 
trzebowały do rozpuszczenia się najwięcćj 500 razy tyle 
wody ile same ważą. „ Dziś, jak wyraża się Eonberg, 
(Т. Ш. k. 19.) sposobem Lav oi sie r, mianujemy Solą każ» 
de zjednoczenie kwasu z niedokwasem metalicznym, alba 
amonijaliem, który wszystkie własaości tychie niedokwa= 
sów posiada; a związki kwasu wodosolnego, wodosiarczaa 
nnego, saletrówego, siarczannego, fosforycznego, arszeniko- 
wego, i t.d, z Potażem, Soda, dmonijakiem, Barytą, wa” 
prem, niedokwasami zynku, żelaza, cyny, miedzi, ołowiu, 
ё t. p. do tej klassy kombinacyj odnosimy,” Przytoczye 
łem tu, wyrażenie definicyi soli słowami Fonberga; pi- 
sząc jednak w r. 1826, nieścieśniałbym wyobrażenia soli 
do samych połączeń kwasów z niedokwasami podług nau- 
ki Lavoisier; bo w tymroku, znane już były prace B e r= 
zeliusa, a wczęści i Bonsdorfa. Jakie połączenia 
możemy uważać za sole, opićrając się па pracach teğocze» 
snych chemików, i wyobrażeniach przez nich rozwinię- 
tych, będę miał sposobność późnićj nieco wyłożyć. Te- 
raz przysiąpię do głównego celu ninićjszego pisma, to jest 
do wykazania: ile nomenklatura chćmiczna polska, jest w téj 
części języka naukowego niedokładną; czyli mowa nasza, 
nieda się urobić innym od dotąd używanego sposobem, 
aby możną bylo zaprowadzić poprawki,  klóreby 
nomenklaturę uczyniły zupełnićjszą, więcej dokładną, i 
przeznaczeniu swojemu odpowiadająca, Przystępując do 
wytłumaczenia nomeuklatury kwasów, Fonberg tak się 
wyraża: „Poniewaz kazda sól z kwasu i niedokwasu po- 
wstaje, a w chemii wszystkie związki od składających ją 


istot mieni. emy key więc sól jakąkolwiek nazwać, рот 
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trzeba nazwisko jej złożyć s imienia kwasu i niedokwa- 
su.” (Tom Ш. k. 20.). 

Przebieżmy więc w krótkości imiona kwasów, o których 
dutąd піс jeszcze w uwagach moich niewspomniałem, clicąc 
je wskazać w tém mićjscu, jako najwłaściwszóm dla nich. 

W doborze nazwisk dla kwasów, niebył szczęśliwym F o ue 
berg, idąc za prawidłami Nomenklatury w Wilnie używa- 
nćj. Wprowadził bowiem, albo raczćj powtórzył nazwi- 
ska: podkwas, dopodkwas, które naprowadzają na nowe 
wyobrążenia, mianowicie początkujących, i obok tak na- 
zwanych niedokwasów , sprowadzają niemało zawikłania 
i dla osob mających już niejakie wiadomości w chć- 
mii, staje się uprzykrzonóm. Lecz nsuwając i tę prze- 
szkodę; poświęcając nieco pracy zkombinowaniu nazwisk, 
mógłbym zapytać się uczących publicznie, czyli niemieli 
tego doświadczenia, że uczniowie wystawiali sobie: iż do- 
podkwas lub podkwas są ciałami zupełnie odmiennego za- 
chowywania się od kwasu, podobnie juk niedokwas? Błąd 
takowy łatwo może się zrodzić; zwłaszcza gdy przy defi- 
nijowaniu soli, jak w przytoczonych słowach z chémii 
Fonberga widzićć się daje, położono za prawidło: że 
sole są połączeniem kwasów z niedokwasami, тїс nie- 
wspominając o podkwasach i dopodkwausach, nadkwa- 
sach 1 przekwasach, Wprowadzenie do języka chćmiczne- 
go tych wyrazów: jest niech mi wolno będzie tak wyrazić 
się, błędem tem więcćj uderzającym, iż podobnega nie- 
znajdujemy w innych nomenkłaturach. Francuzi i niem- 
cy, odróżniają kwasy zakończeniem; niemówią bynajmniej 
np. Zypoacide sulfureux, albo Schweflige Untersäure, jak 
to wyrażenie polskie dopodkwas siarczany tłumaczy. 

Dla czego Śniadecki użył wyrazu podkwasi t p. niemo- 
Żna rzelelnćy przyczyny naznaczyć. W epoce kiedy go wpro- 
wadzano, niebyły jeszcze znane wielorakie stopnie uk waso- 
rodnienia ciał pojedyńczych Na wzór przeto niemców ifran- 
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cuzów, móżna było dobrać odmienne zakośczenia; w mò- 
wie naszej, tak obfitej w jego zmiany, nie trudne do zjale- 
'zienią, Wyraz przeto podkwas tém wiecćj dopodkwas i t. p.s 
należy zupełnie usunąć z naszćj nomenklatury, Wszystkie 
bowiem te związki kwasorodu z siarką, azotem, arszeni- 
kiem, autymonem it. p. różniące się między sobą ilo- 
ścią— Е, posiadają charaterystyczne własności kwasów, 
i są rzeczywisiemi kwasami; gdy tym czasem nazwiska 
ich, do innego prowadzą wniosku. Niektórzy chómicy nae 
si, użyli do oznaczenia rozmaitych kwasów, z związku ją- 
kiego ciała z kwasorodem wypływających; innego wpraw- 
dzie śrzodka, lecz bynajmnićj szczęśliwszego, oznączająo 
je liczbami następczemi, np. kwas siarczany 2, 2. 3. 4. 
kwas fosforyczny 1. 2. 3. it.d. 

О tym rodzaju nomenklatury, wyżćj juž wspomniałem 
mówiąc o siarczykach. Przypadek tam przewidywany, z-i- 
ścił się na kwasie fosforycznym trzecim, którego bytno- 
§ci teraz chćmicy zaprzeczają, uważając go za mieszani. 
nę 280i 430; tym więc sposobem kwas dawnićj 4ty» stał się 
teraz Żcim, То zawikłanie nomenklatury, może z-iścić się 
w kwasach siarki, jeżeli szereg jéj ukwasorodnienia, w 
wielokrotnościach swoich będzie sprowadzonym do szeregu 
ukwasorodnienia Azotu, jeżeli skutkiem rozwinięcia nauki, 
zapełni się ogólny szereg związków ciał pojedynczych: DU, 
aD3U, DaU, 2050, 030, w którym dla siarki, brakuje 
"tylko wyrażenia 2030, 

Podług sposobu więc który wskazałem, tworzą chćmi- 
cy polscy, dla kwasów nomenklatury sobie właściwe. 
Z tych jedna jak mówiłem, wprowadza błędne wyobrażenia; 
druga liczy swoje kwasy, niebędąc pewną jak długo każe 
den z swoim numerem pozostanie, OQbiedwie to mają 
wspólnego: 17 do oznaczenia soli, przyjęły zakończenie 


kwasu na ап. np. Arszenian, Mołybdan, Tosforan, Siar- 
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ezan it. d. Nazwiska te potrzebują mieć jeszcze dadane na- 
zwisko zasady, połączonćj z kwasem. Usupełniając tym 
sposobem, mieć będziemy: podsiarczan potażu, dosierczan 
potażu, dopodsiarczan potażu, czyli rachując z innemi, 
Siarczan Фу potażu, Siarczan Зсі, Siarczan 2gi, Siar- 
czan tszy potażu, Zdaje się więc: iż tym sposobem usunę- 
liśmy wszystkie tfudności, w ułożeniu nomenklatury soli 
zachodzić (mogące; JednalZe dalecy jeszcze od tego jesteśmy. 
Ziasadyębowiem, czyli kwasorodki (niedokwasy Śniadec- 
kie go),mogące łączyć się z kwasami,są na rozmaitym stopniu 
ukwasorodnienia, i w tych stanach, odmienne wydają z kwa- 
sami sole, F o nb e r g więc powiada: jeżeli sół ma w sobie nie- 
dokwas mocniej z-oxydowany, imie jej łączymy x przymiotni- 
kiem:nadkwaszomy, przekwaszony lub ukwaszorny (Т.Ш.Е, 22.) 
W przypadkach, gdy niedokwas pićrwszy tworzy zasadę soli, 
dodaje się przymiotnik prosty; tak n.p. Siarczan prosty 
żelaza (Fe 5), Siarczan Żelara nadłwaszony Fe S3. Po- 
zwolą mi Autor, i używający tćj nomenklatury powiedzićć: 
iZ ona jest ciemną i niekonsekwencyjną. Jeżeli dla roz- 
różnienia jakiego związku, używamy wyrazu prosty, daje 
się to domyślać, iż może być inny nitprosty. Dodany wy- 
raz nadkwaszony, niezwraca bynajmnićj uwagi: iż niedo- 
kwas jest na wyższym stopniu ukwasorodnienia, Owszem 
naprowadza na te myśl, iż w Siarczanie takowym, jest nad- 
miar kwasu, ponieważ wyraz nadkweszony, niewspomina 
nic o niedokwasie. Potrzeba powiedzićć: Siarczan z nad- 
kwaszonym niedokwasem Żeląza, co także nienzjłepszem 
jest wyrażeniem;albo czwartySiarczan Zsoniedokwasu. żelaza. 
W połączeniach tych, może być jeszcze nadmiar kwasu albo 


zasady, W tym razie Fonberg używa przymiotników, nad 


i przy; np. nadsiarczan potażu (K 52), vznacza siarczan po- 
tażu, kwaśnym od niektórych zwany; Przysaletran ołowiu _ 
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oznacza sół z nadmiarem zasady; Przyweglłan nadkwa- 
szomy miedzi, oznacza: FP çglan 2g0 ndsu miedzi zasadowy. 
Gdy jednak z doświadczeń ze wszelką ścisłością wykony- 
wanych (przytaczam słowa Fon ber ga Т.Ш. k. 23.) poka- 
zuje się: iż niektóre kwasy, w kilku odmiennych stosunkach 
Jędnocząc się z iąż samą zasadą, dają początek dwóm lub 
więcej solom, przesyconym kwasem lub zasadą, jak to na» 
dewszysiko na zjednoczeniach niedokwasu ołowiu z kwas 
sem i podkwasem saletrowym, na związkach kwasu fosfo- 
rycznegoy arsenikowego i t.d. postrzegać można, ztąd przy- 
sól (sól zasadowa) ołowianą, najmniej zasady w sobie za” 
mykającą, zowiemy przysaletranem ołowiu pierwszym, al 
bo przypodsaletranem ołowiu pierwszym; tę zaś gdzie się 
więcej zasady znajduje, па tak samę co wyżej ilość kwasu, 
przysaletranem ołowiu drugim, przysaletranem ołowiu trze- 
cim. Podobnym sposobem mówimy nadfosforan baryty 
pierwszy; nadforfvran baryty drugi, i t.d. Toż samo do wszya 
stkich innych przypadków rozciągnąć należy, 
Przytoczmy więc niektóre wyraż.enia soli, podług tych 


prawideł sklćjone. Fonberg wymienia sole żelazne z 5 
następujące. (Г. Ш. k. 227.) 


Siarczan prosty żelaza (Fe 5), 


Siarczan żelaza nadkwaszony (Ее 52), 

Nadsiarczan Żelaza nadkwaszony pierwszy, (otrzymywa- 
ny gdy Fe 5з, traktuje się 15), 

Майо гези żelaza nadkwaszony drugi, (rozpuszczająć 
poprzedzający nadsiarczan w wodzie, znayduje się w roz- 
cieku, a przysól opada), 


Przysiąrczan żelaza nadkwaszony pićrwszy ( (Fe S), 


Przysiarczan Zelaza nadkwaszony drugi (Гез 5 +60); 
Nadto mogą być: 
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Dosiarczan żelaza; 

Podsiarczan żelaza, 

Dopodsiarczan Żelaza czyli podsiarczan siarczysty, 
Sole dopodsiarczanów,czyli iak F o n b e rg podług dawnićj. 
szej jeszcze teoryi zatrzymuje, podsiarczanów siarezystych, 
nie są jeszcze dobrze znajome; nieznamy jeszcze stosunków 
kwasu do zasa”y, gdy się z sobą łączą. Lecz jeżeli z roz- 
wijaniem się'chemii, poznamy sole kwaśne lnb zasadowe, 


będziemy mieli natenczas: przydopodsiarczany, albo naddo- 


podsiarczany; z kwasem zaś siarkowym (S) czyli podkwa- 
sem siarkowym $ niadeckiego,okażą się nadpodsiarczany 
przypodsiarczany it. d. Zatrzymując te wyrażenia w no- 
menklalurze, przygotowujemy sobie, trudną do uporząd- 
kowania w umyśle gmatwaninę wyrazów, którą możnaby 
znosić, lecz dopićro przy największćm ubóstwie języka, oja- 
kie podobne łatanie nomenklatury tu rozbieranćj, bogatą 
mowę naszą posądzać każe. W ogólności, całe to pokrewień- 
stwo przyimków: pod, do, nad, przy, niechętnie cier- 
pićć można w nomenklaturze. Niemają опе charakte- 
rystycznego oznaczenia, i może do miejsc swoich, nie 
były szczęśliwie dobrane; tak np. nazywając sól mającą 
nadmiar kwasu, kadsołą, naprzykład nadsiarczan, ро= 
trzeba było sól zasadową, oznaczyć wyrazem podsół, pod- 
siarczan, ponieważ jak zachowywanie się kwasów 1 zas 
sad, jest zupełnie przeciwnóm, tak również znaczenie przy- 
imków, nad i pod, jest zupełnie wsteczném, 

Niektórzy chćmicy różnią się od sposobu oznaczenia so- 
li tu wspomnionego, mając właściwą sobie nomenklaturę, 
Rachują bowiem kwas i zasadę, oznaczając numerami slo- 
pień ich ukwasorodnienia. Nadmiar kwasu i zasady wyra- 
dają przez: kbwaśnyi zasadowy. Tak np. Sżarczan 4!5 ¿gó ndsu 


< В ъл ag дыр» Тг rę 
ielaza, oznacza Fe S; Siarczan ńty 269 rdsu żelaza Fe 92; 
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Siarczan 417 kwaśny, drugiego niedokwasu żelcza, Siarczan 
4ty zasadowy drugiego ndsu żelaza i t.d. ‚ oznaczają sole w in- 
nych stosunkach połączeń. Niekiedy słyszćć się dają wy- 
rażenia: /Vęglan obojętny, biwęglan i t. d, dla oznaczenia 


soli alkalicznćj K Cz, posiadającćj dwarazy tyle kwasu wg- 


glowego, co sól K G, Pierwsze wyrażenie jest btedném; nie- 
opićra się na prawidłach Stoeciiyometryi, ani na sposobach 
jakich przedtóm używano do oznaczenia działania kwaśne- 
go lub alkalicznego. Węglan nazywany obojętnym, ma sto- 
sunek kwazsorodu kwasu, do kwasorodu zasady : : 4:1,i 
chociaż zdaje się nasycony kwasem, jednak ma słabe dzia- 
Janie alkaliczne, Użycie wyrazu biwęgłan, jest niepotrze- 
bnym makaronizmem, ponieważ dwuweęglan bardzo dobrze 
go zastępuje, i przynajnnićj jest czystym polskim wyra- 
zem. Toż samo mówić o sesquiwęglanie, który po polsku 
nazywam półtora-węglan K=C3, 

Dla poznania, jakie są trudności do pokonania w потер“ 
klatarze soli, przejdę w krótkości stosunki, w jakich łączy 
się kwas fosforyczny z жр 


. "i 


Са?Р, fosforan obojętny; Ča P, fosf: kwaśny; Cas P3 fos: kwaś: 


Cas рә, fosforan zasadowy; Ca P, fosforan zasadowy. 
Bzyk ając je sposobem przez Fon berga użytym, musieł 
libyśmy użyć wyrażeń: fosforan; nadfosforan LWszy; nadfos= 
foran 2; przyfosforan 1wszy; przyfosforan 251 it. d. Ma- 
my więc trzy wyrażenia odmienne, na oznaczenie związ- 
ków tychże samych ciał, związków i się jedy- 


nie stosunkiem, Lecz szereg ten połączeji P z ба, nie jest 


jeszcze zupełnie wyczerpanym; ponieważ mówiąc w 6201- 


ności; kwas fosforyczny P tworzy . sole, w których 
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zasada jest multipłem przez Їх, Їз, 11, 2, 25, 8, ilości zas 
-,sady, w soli obojętnej znajdującćj się, 

W takim zbiegu trudności, gdy niezupełnie jeszcze zna» 
ne są stosunki, w których kwasy nasycają rozmaite zasa- 
dy, niemożna używać nazwisk w Chómii Fonberga pos 
dawanych; ponieważ oprócz związków które wyżćj w for 
mułach wskazałem, może poznamy jeszcze inne. Rachu- 
jąc przeto : przyfosforan lszy lub 251 i t. p., szczególnićj 
w połączeniach kwasu fosforycznego, arszenikowego i t. d. 
możebyśmy nigdy uieprzyszli do stałego porządku, ponie- 
waż między niemi, może będą jeszcze pośrzednie stopnie 
odkryte. Pewniejsze przeto będą wyrażenia, па składzie сіб. 
micznym soli oparte, W tworzeniu nazwisk, weźmiemy za 
norinę sól Stoechyometryćznie obojęlną, jakiekolwiek będzie 
jéj działanie па papiery odczynnikowe. Siarczan np. 4е- 
laza czerwieniący papićr lakmusowy, jest dla nas solą obo» 
jętną z reakcyą kwaśną, która ztąd pochodzi: iZ zasada 
jest za słabą, aby kwas mogła zupełnie z-obojętnić. Wes 


glan Natron, lub Kali (KC; NaC), jest także solą obo» 
jętna, chociaż obadwa, okazują działanie alkaliczne, 

Jeżeli kwasorodki— Ё, Jaeza się z kwasorodkami + Е, 
w kilku stosunkach, powstają natenczassole,albo z nadmiarem 
kwasu, albo z nadmiarem zasady, Zawsze jednak nadmiar 
ten, będzie w pewnym stosunku, de ilości które połączy” 
ły się dla utworzenia soli ebojętnćj. Ogólne wyrażenie 
tych stosunków, będzie następujące: 

A+B, A--13B, A+-2B, A--23B, А-В, it.d. 
Ojrócz tego szeregu kombinacyj, znajdują się jeszcze na- 
etępujące nieforemne wyrazy; x 

A+-14B, A--12B, A+-21B, A-+-22B, it. d, 
Zobaczmy więc, jakim sposobem dadzą się wyrazić wno- 


menkiaturze, te rozmaite połączenia: bądź to z nadmiarem 
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kwasu, bądź z nadmiarem zasady. Kwas węglowy, tworzy 
z Kali (potaż), sole następujących formułek: 


КС, K*G, KC; Widocznie są to sole z nadmiarem 
kwasu, iilości jego względem siebie są w stosunku 
1, 1;, 2, па tel samą ilość zasady. Przyjmując KC za 
sól obojętna, K*C? jest półtowa-węglanem, a 

K Cè jest dwu węglanem, który jak wyżej 
już wspomniałem, nazywano węgłanem obojętnym lub bi- 


węyłanem, Podobnie postąpimy z każdą inną solą; uży- 
wając do oznaczenia soli z nadmiarem kwasu, licz) cał- 


Z np. Dwusiarczan Kali К 52; Dwufosforan wa- 


pna Са P; Półtoralosforan wapna Cas рэ, Sole zaś obo~ 
јеіпе, bez żadnego innego wyrażenia Бей nazywane np, 
siarczan Żelaza, fosforan wapna, i 4: р. W sołach zasado- 
wych, podług tegoż samego prawidła postępować będzie- 
my, oznaczając ile kwasu, stosunkowo względem soli оро» 
jętnćj, ta sama ilość zasady nasyca. Ponieważ ilość la bę- 
dzie zawsze mnićjszą, aniżeli w solach obo etnych, na o- 
znaczenie więc soli zasadowćj, użyjemy ułomków, 510505 
nek Шыу wskazujących. Saletran: np. ołowiu oboję- 


tny рь N ma na 100 Pb, 48,56 N i otrzymuje się roze 


puszczając kwasorodek ołowiu w kwasie saletrzanym. 

Ogrzewając Pb N. z Pb, albo dodając Amonijakn w ilości 
niedostatecznćj do roztożenia całćj soli, otrzyma się Pha N; 
Jeżeli doda się do Pb N, takailošó Amonijaku, iż mały tyl- 
ko będzie jego nadmiar, opadnie PDN; gdy nakoniec sól 


ostatnia, będzie dygerowaną przez dłuższy czas z Amonija- 


351 


kiem, pozostanie Ph Ń; Sklad tych soli jest następujący: 


FSA +E —E +E —E 
Pb N —=67.31 -|-32.6g; 100 = 48.56; iSaletr, obojęt. 


Pb2 N —=80.46 - 19.54; 100 = 24.28; 2501 zasadowa, 
Pb? N =86. 07 + 13.93; 100 == 16.179; „sól zasadowa, 


. "w. 

Pb5 N=g2.51-]- 7.49; 100x= 8.08; „sól sasadowa, 
Trzymając się prawidła przez Fonberga podawanego, 
musielibyśmy sole zasadowe rachować, nazywając przysale- 
tran ołowiu 1 wszy, 25i, Өс со jak wyżej powiedziałem, jest 
nie pewnóm, i wreszcie przez zbyt ogółowe oznaczenie, 
do niczego prowadzącem nazwaniem, lecz ściślej zastaną- 
wiając się nad temi solami, spostrzegamy: Że ilości zasady są 
w nich jak 1. 2. 3. 6. albo że taź sama ilość zasady nasy- 
ca i, зу š Lyle kwasu, co w soli obojętnćj, Wyrazimy 
przeto w nomenklaturze naszćj, zsalelran ołowiu, zsale= 
tran ołowiu, źsaletran ołowiu. Ułamki te, wskazują licz- 
nikami stosunek kwasu, mianowiki zaś: jaki jest stosunek 


+ e 


zasady w porównaniu z solą obojętną = :РЬ №. 

Tym więc sposobem możemy oznaczać sole, w rozmai- 
tych stopniach nasycenia wzajemnego kwasu i zasady, i 
usutręliśmy potrzebę przyimków, przy,i nad, przez ché- 
mików szkoły Wileńskićj używanych. Dla uzupełnienia 
wszakże, nomenklatury soli, potrzebujemy w języku tech- 


nicznym, oznaczyć różnicę w stopniach ukwasorodnienia, 


pićrwiastków związek tworzących. Tak np. Fe N saletran pro- 
sly Zslaza, jest solą odmienną od saletranu Żelaza nadkwa- 


szonego, FeN*. Kwasy siarki, łączyć się mogą z 1ft 
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lub орі" ndsem Żelaza i innych metalów. Potrzeba więc, 
wszystkie te stany kombinacyi oznaczyć, aby nazwisko wska- 
zywało, © ktorym % nici jest mowa. 
да, р a CYWA б: 

Chcąc nadać krćtkość, a ргхуіёт i jasność wyrazeniom 
naszym, niemożemy przyjąć metod teraz przez chómi- 
ków Polskich używanych. Przykład w którym porówna- 
my je, najlepićj przyczyny okaże. 

Przypuśćmy Że mamy oznaczyć połączenie kwasu siar- 


czanego S ж drugim niedokwasem Żelaza. Używając No- 
menklatury Fon be r ga, powiemy: podsiarczan żelaza nad- 
kwaszony. Inni chómicy rachując kwasy i zasady, Siar- 
сват drugi, drugiego niedokwąasu żelaza. Gdyby sól ta by- 
За w stanie zasadowćj, potrzebaby użyć wyrażenia: przypod- 
siarczan żelazą nadkwaszory pierwszy, albo siarczan dru- 
gi, drugiego ndsu żelaza zasadowy. Unikając tych niedo- 
godności, rozróżniać możemy rozmaite stopnie ukwaso- 
rodnienia w kwasach, nadawszy ich nazwiskom, zakoń- 
czenia odmienne, o ile to wykonać się daje, naśladnjąc 
w tym względzie nomenklaturę łacińską, Tak np. mamy 


“. 


dwa kwasy arseniku, pierwszy z nich As nazwiemy kwa- 


sem arsenikowym, i sole jego arseniauami, Drugi zaś As 
Е 
arsenicznym, i sole jego arsenczanąmi. lane kwasy podo- 


bnież nazwiemy, 


S = kwas siarczany, z zasadami tworzy siarczany, 


S = kwas siarkowy J t. А siarkany. 
 —k : 

p = kwas fosforyczny m 3 fosforczany. 
Р = kwas fosforowy © » 5 Р fosforany. 


CI = kwas chloryczny yw j; chlorczany. 
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N kwas saletrzany, z zasadami tworzy saletrsany. 


N = kwas sałetrowy; gi e 9 saletrany. 


Układając tym sposobem nazwiska kwasów, usunie się 
bytność tak nazwanych podkwasów nomenklatury Śnia- 
deckiego; wszelako niezaradzi się potrzebie dzisiejszej, 
ponieważ Siarka i Fosfor, tworzą więcćj jeszcze udziel- 
nych kwasów. Trudpo jednak po nawyknieniu do exystu= 
jacé] teraz nomenklatury, zmienić ją tyle, ileby żądać na- 
leżało, aby zapobiedz brakowi który się uczuwać daje, Dla 
tego przy oznaczeniu innych slopni ukwaszenia, zastosować 
się musimy do metody już użytćj, z tą wszakże zmianą, 
ij kwasu np. Š, nienazwiemy dopodkwasem, ale kwasem 
podsiarkowym; pośrzedni między siarkowym i siarczanym, 
nazywać się może kwasem podsiarczanym. Również PP 
nazwać można kwasem podfosforowym. W 

Użycie wyrazów: kwas podsiarkowy, podfosforowy, pod- 
siarczany, podochłorowy i td., niewprowadzi do nauki 
błędu, ponieważ nikt, z osób nawet najmniej z chómiją 
obeznawych, niebędzie sobie wystawiał: iż kwasy wspomnio- 
ne są połączeniem O z ciałami: Podsiarka, Podfosfor, Pod- 
chłor i td. Owszem, nazwiska ich wskazują, iż w szeregu 
ukwasorodnienia, stoją niżej od siarkowego, siarczanego 
it. d. czyli Ze są kwasami, lecz pod siarkowym, siarczanym 
fosforowym i t.p. umieszczonemi. 

Odstępnjąc od prawideł przez Śniadeckiego poda- 
nych, możnaby rozmaite stopnie ukwasorodnienia w kwa- 
sach, rozróżnić zakończeniami. Brzmienie ich obce nomen- 
klatnrze naszćj, bezwątpienia początkowo będzie wydawać 
się mnićj havmonijnóm; lecz raz użyte i powoli w języku 
chómicznym upowszechnione, utracą owę chropowatość, 
którą do czasu mogą się odróżniać, i nabędą właściwćj da- 


wnićjszym wyrażeniom gładkości. 
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Zakończenie przymiotników naszych (i niemi są nazwi- 
ską kwasów ), zwykle jest na wy lub zy, np. siarkowy, 
Josforowy, siarczany, fosforyczny it. d. Kładąc przed tą 
syllabą końcową odniienne samogłoski, powstawać będą 
przymiotniki różniące się zakończeniem, które przywiązu- 

¿Jae do kwasów rozmaitych stopni ukwasorodnienia, różni- 
се te z łatwością mogłyby wskazywać. — W kwasach siar- 
ki, których jest cztery, tak możnaby nazwiska dobrać: 
S—kwas podsiarkowy, (dopodkwas siarkowy F o nb.)=śwas рас 
S—kwas siarkowy, (podkwas siarkowy Fonberga)=4Awasszarkotcy 


S —kwas podsiarczanny, (dokwas siarkowy F o nb:) рис siarczany 


SE kwas siarczanny, = —kvas siarczony 
Podobnież możnaby nazwać: 
kwas fosforawy, foslorowy, fosforyczny: 
chłorawy, chlorowy, chloryczny: 

Sole z połączeń tych kwasów z zasadami wynikające, będą 
nosić nazwiska: szarkan, siarkon, siarczan, siarczon; fosfo- 
ran, fosforon, fosforyn; chłoran, chloron, chłoryn itid, 
Zakończenia przeto kwasów isoli, różnić się będą zmianą 
samogłoski, przed syllabą końcową umieszczonćj. Używamy 
tylko а, о, у, podług lego prawidła: iż porządkiem jak na- 
stępują w alfabecie, bliższe początku, okazują stopnie ukwa- 
sorodnienia niższe, i odwrotnie, Przyjęcie 16] metody ozna- 
czania kwasów i soli, byłoby wiele korzystnóm dla nomen- 
klatury chćmicznćj, gdyby można spodzićwać się: Ze osoby 
do dawnićjszych nazwisk przywykłe, niebędą odstręczać się 
niałemi trudnościami, które przy poznawaniu nomenkłatn- 
ry w nowćj postaci oddanćj, koniecznie usunąć. potrzeba; 
gdyby nakoniec uznawały tę zmianę za potrzebną, i obcych 
w tym przedmiocie nsiłowań, bezwarunkowo niepotępiały, 

Którakolwiek z myśli podawanych zdawać się będzie 
trafnićjszą, sądzę iż zasady do utworzenia języka chćmi- 


cznego, nie są tradne do poznania i zastósowania. Mamy 


Е | 
R. MOS 1 W. 
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bowiem wszystkie warunki, do utworzenia nomenklatury 
mogącćj wyrażać stan ukwasorodnienia ikwasu i zasady, 
i nakoniec stosunki, w których te ciała łączą się dła utwo- 
rzenia soli. 
Nieniogę w tćm mićjscu porównywać wyrażeń rozmai- 
tych metod, do zbudowania nomenklatury używanych. Przy- 
toczone w kilku miejscach przykłady, już je porównały 
dostatecznie. Niewidzę potrzeby przytaczania nazwisk wszy- 
sikich połączeń, ponieważ wprowadziłoby to w długie ich 
wyliczania, nieprzynosząc Zadnéj korzyści; bo podłng po- 
danych prawideł, z łatwością każdy potrafi złożyć wy- 
rażenie dla każdego rodzaju połączenia, dla wszystkich 
związków. Lecz jedną tylko jeszcze uwagę, niech mi wol- 
no będzie uczynić. | 
Zwykle w nazwaniach soli, zasadę wskazujemy przez do- 
danie do jéj pićrwiastku wyrazu niedokwas, tak mówimy: 
siarczan tro lub Żgo niedokwasa żelaza. Wyrażenie to jest 
dosyć dlusiém; nadto w mićjsce wyrazu niedokwas, dla 
powodów wyżćj przytoczonych, używać można kwaso- 
rodek;-- Niebzdziemy więc mówić: 
Siarczan pićrwszego niedok wasu Żelaza, lecz: 
Siarczan kwasorodku żelaza; 

zamiast siarczan drugiego niedckwasu żelaza, 
Siarczan kwasorodnika zeleza. — 


W solach zasadowych zamiast: 


Siarczan drugiego niedokwasu żelaza zasadowy = Ке 5 


będzie: | 1 Siarczan kwasorodnika żelaza — W yrdżenie ta- 
kowe, nierównie krócćj i dokładnićj sól tę oznacza, aniżeli 
przysiarczan żelaze nadkwaszony pierwszy, 

Nakoniec przypodsaletran ołowiu piórwszy=3NPb, tuma= 
‚уту przez š Sałetran ołowiu, opuszczając wyrażenie kwa- 
sorodek, ponieważ z pomiędzy trzech związków ołowiu 


z kwasorodem, jeden tylko (Pb) stanowi zasadę solną. 
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Wyrazy te kwasorodek i kwasorodnik, są nowe w nomene 
klatnrze naszćj; lecz brzmienie ich i końcówka, dawno uży: 
wane i dobrze utarte. Zakładam wiele korzyści na wprowa- 
dzeniu ich do języka naukowego; ponieważ jak się późnićj 
okaże, gdy mówić będziemy о solach w dzisićejszćm znacze- 
miu tego wyrazu, użycie nazwiska niedokwas, i zdefinijowa- 
nie soli wyrażeniem z Fon ber ga przytoczonćm, utrudnia 
szczególnićj początkującym, pojęcie wyobrażeń o związkach 
solnych, najnowszemi pracami chemików rozwiniętych. 

Zbićrając uwagi które przytoczyłem, zdaje mi się, iż 
2 pewnćm zaufanićm sądzić mogę: że kształcąc nomenkla= 
turę soli drogą wskazaną, nadamy jéj postać jednostajnićja 
szą, Ze stanie się więcćj ścisłą i dokładną. Trzymałem się 
w nićj wzoru podanego przez Gmelina, za którym po- 
szedł Berzelius, Gay-Lussac іілпі chćmicy. Jest to 
można powiedzićć najdogodnićjszy sposób wyrażenia wszel-- 
kich połączeń kwasorodków — E (kwas) z kwasorodka- 
mi +E (zasada). 

Nazwiska na tych zasadach utworzone, ściśle oznaczają 
ciała, do których są przywiązane. Niebędą ulegać zmia* 
nom, i utwićrdzają w myśli skład soli, którego pamiętanie 
częstokroć jest ważnem. 

Dotąd mówiliśmy o solach, w których kwasorodki -— F, 
łączyły się z kwasorodkami E. Lecz w dziełach wie= 
lu chć.nikówy inne jeszcze związki pod nazwiskićm soli 
objęto ; dla tego w chémii Fon berg a znajdujemy w ich 
liczbie: wodo-solany, wodo-jodany, wodo-siarczany i t. d. 

Miałem juź sposobność w poprzedzających „uwagach za- 
stanowić się, jak najstosownićj możnaby nazywać te 
połączenia wodorodu, z ciałami — E. Niestosownóm jest 
wyrażenie: kwas np. Wodo-chloryczny, wodo-jodowy, wo- 
do-bromowy i t.p., ponieważ Chlor, Jod, Brom, nie są 
połączone z wodą, ale z wodorodem. Dla tego należało 
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wyrażać: kwas Wodorodno-chlorowy, wodorodno-jodowy 
i t.p.— Lecz uwaga tu uczyniona, niebędzie potrzebo= 
wać popiźrania, które tylko grammatycznemi dowodami 
możnaby umacniać, jeżeli odwołam się do myśli wyźćj 
już przytoczonych. Widzieliśmy poprzednio: 20 kwasy wo» 
dorodne w związkach z kwasorodkami + E, zachowują się 
odmiennie od kwasów kwasorodnych, i tylko same ich 
pierwiastki do związku wchodzą, to jest: ile razy kwasy 
wodorodne łączą się z kwasorodkami +- E, czyli zasadami, 
następuje między niemi rozkład wzajemny, i sam tylko 
piórwiastek kwasu pozbawiony wodorodu, łączy się z piór= 
Wiastkiem zasady z kwasorodu ogołoconej. 

Ten sposób uważania związków kwasów wodorodnych 
z zasadami, nie jest jeszcze upowszechnionym, a przynaj- 
mnićj w przyjęciu jego, starano się poczynić wyjątki i za- 
strzeżenia, które powiedzieć można, naukę ńieco zkompli- 
kowały. (Przyczyny rozdzielenia solników od wodosołanów 
obacz w Fonbergu). 

Trudno jest wprawdzie z bezwzględną pewnością roz- 
ślrzygnąć, czyli kwasy wodorodne, mogą łączyć się z zasada” 
mi bez rozkładu, lub nie? Zdaje się jednak, iż w połącze 
niu dwóch ciał tego składu jak np. kwas wodorodno-chlo= 

H CI 
ryczny i barytaczyli: -- O O — (па figurze zmysłowo wy- 


Ох. B. 

stawując) H i O odmiennemi atmosferami elektryczności 
otoczone, zneutraliznją się i połączą tworząc wodę; chlor 
zaś i baryum, utworzą chlorek baryum. Robiąc to doświad< 
czenie, z ciałami doskonale z wilgoci ogołoconemi, i bez 
przystępu cieczy; widzićć będziemy wodę, w processie tego 
połączenia: utworzoną, na Ścianach naczynia zebraną. 

Lecz jeżeli kwas i zasada będą działać na siebie wsrzód 
rozcieku, natenczas woda z wzajemnego rozkładu pochodaą- 
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ca, niebędzie widzialną , i só! jako rozpnszczalna w rozcieku 
zniknie. Czyliż ta okoliczność: iż. ciała na siebie działające, 
zostają umieszczone w Śrzodku obojętnym, to jest niemają- 
cym Żadnegondziału we wzbudza ua lub osłabianiu ich daž- 
ności połączenia się, może zmieniać sposób ich działania na 
siebie? — Z doświadczeń Gay- Lussaca wiemy: iż kwa- 
sorodnik merkuryuszu, (lig), ze stężonym kwasem wodo» 
rodno-cyanowym zetknięty, wydaje sól, w której nićma ani 
kwasorodu ani wodorodu. Więcćj jeszcze uczącym jest przy- 
kład na cyanku żelaza i kalium krystalizowanym: Sól ta za- 
wićra Ściśle taki stosunek wody, iż jéj kwasoród, wystarcza 
do ukwasorodnienia żelaza i kalium, a wodoród do utwo- 
rzenia z cyanem, kwasu wodorodno-cyanowego. Lecz woda 
ta uchodzi w próżni, albo w temp. zwyczajnćj, gdy powie- 
trze jest suchém, i pozostawia sól, złożoną z cyanku ka- 
Hum i cyanku żelaza, bez kwasorodu i wodorodu. Możnaż 
więc przypuszczać: iż oddzielenie kwasoradu od kalium i że- 
laza, a wodorodu od суапи, daje się dokonać przez zmnićj- 
szenie ciśnienia powielrza, lub usunięcie z niego pary wo- 
Яп)? Czyli nie jest właściwiej, uważać wodę znajdującą 
się w kryształach téj soli, jako wodę krystalizacyi? + 
Przytoczone tu uwagi przekonać mogą, iż najpodobnićj- 
szóm jest do prawdy: Ze kwasy wodorodne, niełączą się 
z zasadami lecz zostają rozłożone; i że własności tych kwa- 
sów, nie na tém zasadzają się, iż nasycają zasady, lecz je 
niszczą. Ztąd sprawiedliwą czyni uwagę Berzelius: iż 
własność okazywania się ciała jakiego jako kwas, nie- 
zależy ani od pićrwiastku, anijod sposobu połączenia się; 
lecz okazuje stan przeciwny własnościom zasad. W kwa- 
sach wodorodnyeh, polegają one na wielkićj dążności wo- 
dorodu do ukwasorodnienia się,i na żądzy połączenia pićr- 
wiastków kwasu i zasady. Dla tego pićrwiastki kwasów 


wodorodnych, zupełnie własności kwasowych nie okazują, 
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albo tylko bardzo słabe; ponieważ bez pomocy wodorodu, 


niemogą odkwasorodniać zasady. 


Przeszedłem, obszernićj może niż wypadało w uwagach 
nad nomenklatura, badania teoryczne; lecz przywiedzenie 
ich w tém miejscu, zdawało się koniecznóćm dla wskazania* 
17. wodosolany, wodojodany, wodosiarczany i t. pọ, rzeczy- 
wiście nieistnieją, a zatém w nomenklaturze naszéj niema- 
my potrzeby osobnych dla oznaczenia ich nazwisk. Są to 
albo chlorki, albo jodki, siarczyki, fluorki i t.p., klóre w wo- 
dzie rozpuszczać się mogą, podobnie jak sole kwasorodne. 
Siarczyki np. podobnież jak inne związki chloru, bromu, 
jodu, przy rozpuszczaniu się nie rozkładają wody; ina- 
czćj bowiem, jeżeli meta! ma kilka stopni nasiarkowania, 
przypuścióby należało, i¿ w tym processie, tworzy się wo- 
doród siarkowy rozmaitego składu. Tak naprzykład, szereg 
siarczyków kalium jest naslępnjący: 

KS, K5*, К53, R2S7; 4S%, K2S°, KSS. 

Jejeli przypuścimy, że przy rozpuszczania się tych po- 
łączeń, rozkład wody następuje; natenczas z KS +h, be- 
dzie K+ SIL Formułka ta wyraża kali połączone z wodo- 
rodem siarkowym, w zwykłym jego składzie; lecz 

IKS4 -HH wydałoby K IS. 
KSSH, — KHSS. Obadwa te wy- 
rażenia na wodoród siarkowy, niesą zgodne z dotychczaso= 


меті nad tem ciałem doświadczeniami. 


Wodosiarczany więc, wodochlerany, wodojodany i t. p, 
uważamy jako nieistniejące, wyłączając może połączenia 
z amonijakiem. Lecz w związkach kwasów wodorodnych 
z tóm nawet ciałem, Berzelius upatruje, z właściwą 
sobie genijalną że tak powiem bystrością, podobny rodzaj 


połączenia; przypuszczając zamianę Amoniaku na 4mo- 
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nium, przez przyłączenie się do pićrwiastków jego składo - 
wych, wodorodu w kwasie zawartego. 

Przyjmując prawo, podług którego łączą się zasady kwa - 
sorodne, z kwasami wodorodnemi; niewidzę przyczyny 
dla której Fonberg w dzieleswojćm, w oddzielnych miej - 
scach mówi o połączeniach jednej natury. W tomie drugim 
znajduje się dosyć obszerny artykuł: o połączeniach chlo- 
ryny z metalami (k. 488), gdzie mówi o solnikaeh potas - 
su, sodu, litynu, barytu, sironcyanu, wapnianu, mague- 
zyanu, ziemianu, arseniku, antymonu, molybdenu, chro- 
mu, tungstenu,-kolumbu, manganezu, zynku, Żelaza, cyny, 
kadmu, miedzi, ołowiu i t.p., w tomie zaś trzecim, opisuje 
wodosolany glinki, glucyny, itryi, cyrkony, ziemianu, ar- 
seniku, antymonu, molybdenu; chromu, tungstenu, kolum= 
bu, manganezu, zynku, Żelaza, cyny, kadmu, miedzi, biz- 
mutu, kobaltu it. p. 

Rozdzielenie to ma taką za sobą przyczynę, jakąby przy- 
taczano, chcąc np. aole kwasorodne bezwodne, opisywać 
osobno od soli mających wodę krystalizacyi, lub w wo- 
dzie rozpuszczonych. 

Dotąd uważałem nomenklaturę chómiczną w granicach, 
jakiemi ją Fon berg w dziele swoićm objął, Zastanawia- 
liśmy się nad nazyyiskami ciał pojedyńczych, ich połącze-- 
niami z siarką, chlorem, jodem, bromem, fluorem, i t.p., 
mastępnie wzięliśmy pod rozwagę połączenia z kwasoro- 
dem; wskazalismy nomenklaturę kwasów i zasad; nako= 
niec widzieliśmy, jakim sposobem można wyrażać połą 
czenią ich między sobą, czyli tak nazwane sole. Fonber.g 
poszedł za zdaniem chćmików, którzy to nazwisko ograni- 
czają li tylko, do połączeń kwasów z tak nazwanemi nie- 
dokwasami; dla tego sól kuchenną krystalizowaną, zwy- 
kle oddzielano od soli, w ścisłem znaczeniu tego wyrazu. 

Lecz w dzisićjszym stanie umiejętności, niemożna tak szczu - 
płych oznaczać granic, dla tej klassy związków chemicznych, 
| ОГО | 
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opićrałąc sięna pracach Berzelinsa, Bonsdorfa i in- 
nych; chociaż zdania niektórych chómików, niezupełnie 
złączyły się z wysokiemi pojęciami chćmika Szwedzkiego, 

Uważa on dzisiaj za sole, nietylko same połączenia kwa- 
sów z niedokwasami, lecz takže związki siarczyków meta- 
lów — E zsiarczykami mietulów +- E.' Nakoniec dołącza 
jeszcze połączenia Chloru, Jodu, Fluorn, Cyanu, Bromu. 

Tak rozszćrzając granice klassy połaczeń solnych, rozró= 
Żnia w nich: sole kwasorodne, sole siarkowe, sole haloidalne, 

Niebędę przytaczał w tem miejscu powodów, które skło- 
nly Berzelinsa douwążania i innych połączeń јако so- 
le (*); lecz uczynię tę uwagę: iż dzieląc zupełnie wyo- 
brażenia jego co do soli kwasorodnych i siarkowych, nie 
jestem zupełnie przekonanym, aby połaczenia laloidów 
z metallami, mogły być także za sole uważane, Związki 
te, wydają wprawdzie ciała w charakterach fizycznych tak 
zbliżone do soli, iZ z tego powodu trudnoby je rozdzielać; 
wszelako porównywania takowe, niezawsze prowadziły” 
by do sprawiedliwych wypadków. Ciała wszystkie uwa- 
Zane chemicznie, wtenczas są do siebie podobne, jeżeli zbli- 
Zaja się w swoim składzie; i w umiejętności tak Ścisłćj 
jak chómija, z innego względu niemożna Ich porówrywaó 
lub klassyfikować. 


` 
Jeżeli jakiekolwiek połączenia haloidalne, porównamy 


z solą kwasorodną, nie znajdziemy w ich konstytucyi po- 
dobieństwa: lak np. 


„(5+-30)--(Fe-]- O), stanowi; siarczan kwasórodku żelaza: 
С° 4 Fe, wydaje:' chlorek żelaza; 
505 +30) +- (Fe2 О?) = siarczan kwasorodniku żelaza; 
3 С12 + Fe? = chlornik żelaza. 


— zc 


(3) Kto chce w szczegółach przedmiot ten rozpoznać, znajdzie go 
w Dziele Berzeliusa. 
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Do składu soli kwasorodnćj, trzy najmnićj pićrwiastki 
wchodzi. W połączeniu zaś hałoidalnćm, jest ich tylko 
dwa. — Gdybyśmy nawet przyjąć chcieli że C12 Fe, rozkła- 
da wodę gdy się w niej rozpuszcza, i zamienia па 2CIII -|- Fe; 
byłyby natenczas w związku cztćry pierwiastki, a tém sa» 
mém sklad od soli kwasorodnćj odmienny, 

Ale inny szereg związków ciała metalicznego , ściśle od- 
powiada składów, soli haloidalnych Berzeliusa — tak; 

CI Fe = Ее О = Ее $ =Fe J = = Fe Cy 
sa аи jednego rzędu, i PROW CI, O, S, J, Су 
mogą się zastępować, nie zmieniając składu połączenia. 

Związków przeto haloidalnych, , niemożemy wciełać po. 
między sole; lecz stawić je należy obok siarczyków, kwa- 
sorodków, fosforków 11. а. 

Lecz jezeli z solami kwasorodnemi porównywać będzie- 
my, związki zachodzić mogące między chlorkami — E i + Е; 
siarczykami — E i LE, okaże się nalenczas zupełne podo- 
bieństwo w ich składzie, wyjąwszy że —E, w kaźdem z oso- 
bna wziętóm połączeniu, jest odmiennem. — Wyrażając je 
w formułach stoechyometrycznych, to podobieństwo naj- 
widocznićj się okaże ;— tak: 


(2As-|-50) j-2(K-- О), stanowi; związek, dwóch kwasorodków, 


(24s--558)-1-2(K-1-S), — dwóch siarczyków, 
(Hs+2C]D+(K + CD, — dwóch chlorków, 
(S--30 -)(K+-0), — dwóch kwasorodków, | 
(S+ H)-- (K+ 5), م‎ dwóch siarczyków; 
(Au 2-30) (А-0), — dwa kwasorodki, 
(Au+ C13 )-j-(Ca- CI), — dwa chlorki, 


° (M+30)+(5 +0), = 
M--35+-(Ń+-5) it. p. 
Połączenia tego rodzaju, powstają z dwóch związ- 


ków, z których jeden przejmuje rolę kwasu ( — E), dru- 
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gi zasady (LE). Każdy zaś szczegółowo wzięty, składa 
się z piórwiastku—E i + E, tak iż w szeregu przytoczo- 
nym, kwasy również jak zasady, mata skład podobny od- 
powiadający, chociaż co do — E różnią się między sobą; 
to jest: (2As-1-50)--2(K--0), odpowiada zupełnie pota- 
czeniu, wyrażonemu przez (2As-|-55)-|-2 (K -|- 5). W pićr- 
wszym związku, dla obu pierwiastków połączenia, kwa- 
soród iest ciałem — E; w drugim zaś siarka. Lecz piér- 
wszy zamieniając O na S, przejdzie z soli kwasorodnćj do 
siarkowćj; drugi zaś w podobnej wymianie S па O wyda 
sol kwasoro duą. 

Połączenia Lego rodza' a tworzą się więc podług nastę- 
pujacego prawidła; siarczyki łączą się z siarczykami, chlorki 
z chlorkami, jodki z jodkami, w ogólności takie zwiąski 
najchętniej jednoczą się, w których piérwiastki — E, są 
wspólne, — Jeżeli więc, biorąc analogicznie, połączenia te 
nazwiemy solami, obcjmować będziemy pod tém wyraże- 
niem: połączenie dwóch związków, w których pierwia- 
stek eleklrycznie ujemny jest jednakowy. Podobne prawi- 
dlo obóćnnuje definicya soli zwykle po dziełach chemicznych 
umieszczana,: „Połączenie kwasu z niedokwasem jest solą.” 
Wszakże wyrańenie 10 było za nadto s czególowem, i ро- 
chodzi z tej epoki chemii, kiedy nauka niebyła jeszcze obfitą 
w fakta, które ją dzisiaj rozwinęły; kiedy popęd jaki jéj 
teorya antyflogisiyczna nadała, posuwał ją w jednym tyl- 
ko kierunku. Lecz zamieńmy znaczenie szczegółowe 16) 
delinicyi natogólne: że solami są połączenia kwasorodków 
—E z kwasorodkami -- E; zapomnijmy o tak nazwanym 
niedokwasie, który odrębnie stawia połączenia kwaso- 
rodu od innych związków, z któremi zupelnie są podobne, 
nietylko w składzie ale i zachowywaniu się elektro-chć- 
micznćm, a wtenczas wyobrażenie, jakie dzisiaj do soli przy- 


wiązu einy, niebędzie tak trudnóm do rozwinięcia. 
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Nomenklatnra tych związków może być bardzo łatwą: 
(a Ав-Ь5О) + 2 (K + O) = arsenczan kali. 
(2135-50) -+ 2 (K + S) =siarko-arsenczan kalium 
(M+ 30) + (K+ О) = molibdan kali. 
(M + 38) + (K 4-8) =siarko- тоъ ап kalium 
(5 +H) + (K + S) —siarko-wodnian kalium 
(21-0) + (K + О) — wodnian kali. i t.d. 

Rodzaj tych soli znacznie się pomnożył pracami Berzez 
liusa tudzież Bonsdorfa, który opisał połączenia chlor- 
niku merkuryuszu Hg Cl z chlorkami -+ Е; chlorniku zlo- 
ta, Au CI?, platyny, palladium; jodku merkurynuszu i t. d. 
Watpić nakoniec nie należy, iż doświadczenia z chlorkami 
i jodkami i t.d. innych metalów, mianowicie takich, które 
w związku z kwasorodem okazują dążność do zachowy- 
-wania się jako kwasy: to jest tworzą związki z ciałami, cha- 
rakterystyczne zasady tworzącemi, rozszćrzą nierównie 
więcćj rodzaj tych soli, które w rozmaitości swojćj i licz= 
bie, niebędą ustępować solom kwasorodnym. 

Uwagi które tu podaję, może niezupełnie odpowiadają 
celowi, jaki w napisaniu ich zamierzyć sobie mogłem. Nie- 
wyłuszczyłem w nich obszernie zasad, na których się оріё-. 
гаја; znajomość bowiem teoryi elektrochójnicznćj, która 
już mogła się w kraju naszym upowszechnić, uwalnia od 
powtarzania zasad, znanych w slanie dzisiejszym umiejętno- 
ści.— Niewznawiam tu nowych teoryj, nienastaję na bez- 
warunkowe odrzucenie dzisiejszć j nomenklatury, lecz chcia- 
Jem tylko wskazać: jak ją uporządkować można, aby zgo- 
dzić z tevaznićjszym stanćm umiejętności, — Wszakże przed- 
miot ten wyniaga rozwagi, i Ze tak powiem ratyfikacyi osób 
w nauce znanych i zasłużonych. Potrzebuję w tym razie 
więcej aniżeli ktokolwiek z piszących, odwołania się do 
sądu znawców; bo nićmam dosyć zasługi w tym przedmio= 


cie do przyznania sobie nazwiska chómika, lecz poświę- 
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сат się jéj z upodobania. Wszelako w ciągn nauki піергге- 
stając na uchwyceniu niektórych tylko wiadomości, w na- 
исе Ze tak powiem potocznych, starałem się zbliżać do dzi» 
siejszycii pojęć i wyobrażeń, które genialne widoki Be- 
rzeliusa i innych chemików zaszczepiły — W biegu tych 
słabych usiłowań poznania nauki, czułem potrzebę zmiany 
nomenklatury. Nienarzvcam jéj nikomu, ale radbym ją wi- 
dział w odmiennćj postaci; bo jakkolwiek zdawać się może 
niektórym osobom, iż przedmiot ten jest zbyt drobiazgow ym, 
ponieważ w nim idzie tylko o same nazwiska, sądzę jednak 
iż dostatecznie usprawiedliwiłem potrzebę i ważność tćj re- 
formy. — Niesprowadzi ona wielkiego zamieszania w lite. 
raturze naszćj chemiczućj, ponieważ jest zbyt ubogą w dzie- 
ła tego rodzaju. Uczniowie nowszćj szkoły, zapomną pra- 
widła dawnego języka chómicznego, a poznając dzisićj- 
szy stan umiejętności , przyswoją sobie jej widoki, a ra- 
zem i wyrażenia która je tłumaczą i oznaczają, 


TELEGRAF SŁAWIANINA, 


—Miynck Alwernijski do mielenia kości. — We Francyi w Thiers, 
mieście prowincyi zwanćj Alwernia, а obwodowóm dzisićjszego Des 
partamentu du Puy-de-Dame, sławnem od 1500 roku mnogością swych 
wyrobów nożo vuiczych, nadzwyczaj- -nizką ceną odznaczających się; 
są od niepamiętnych czasów używane młyny do mielenia wszelkie, 
go rodzaju kośri, a osobłiwie pozostających od trzonków , a niee 
zdatnych juz do tego celu odkrawków. 

Młyn taki składa : się z koła wodnego obracającego wał poziomy 
А (fig. 1. Tab. XXI), którego końce leżą śweimi czopami na pane 
wi kamiennćj; lub na belce 'drewnianćj В. Ów wat; jest obłożony 
w pewnćj części swej długości, tarką walcowatą stalową b, którą 
osobno wystawia fig. 2; jej ostrza powinny być daleka wydatnićj- 
sze, aniżeli u слу сау ch tarek, i powinny пьес slimakowato: krety 
kierunek. Ta tarka, która musi być bardzo inocno utwićrdzo= 
na na wale, ma cal grubości, a 8 do 9 cali szćrokości; nad nią leży 
belka poprzóczna c, wsparta na dwóch słupkach dd, tak iż może 
być przybliżaną lub oddalaną według woli od obwodu tarki, za 
pomocą dwóch klinów. ee, a to aby można mielej lub grubićj ko= 
ści rozdrabiać. W samym śrzodku belki poprzócznćj, jest wybita 
dziura f, na 5 do 6 cali w kwadrat mnićj więcej; wyłożona we< 
wnątrz grubą blachą żelazną. W ową dziurę wchodzi szpant gs 
mający te same wymiary: także obity żelazem i przęw'eszony: па 
wielkićj dźwigni „drążkowej J, za pośzrednictwem skubla 4, który 
powinien аа szpuntowi tyle ruchu, iżby inógł zawsze w ej 
w dziurę f, jakiekolwiek otrzyma nachylenie drążek podczas ro= 
boty. Koniec £ drąga, chodzi na mocnym sforzniu /, utwićrdzonym 
w jednym ze słupków, tak aby szpunt przypadał nad saméın żłob= 
kiem f. (Dokończenie nastąpi.) 

— Pracownia chemiczna na sposób francuskt. — Tablica XXII. wy- 
obraża w rysie perspektywicznyin, trzon wraz z piecami nierucho- 
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memi, ciągami, kapą: sławem wszystkićm, co tworząc niejako fë- 
dną całość, stanowi główną część pracowni chómieznój ogólnej, ja- 
ka do wszelkich doświadczeń sledczych , niemnićj do objaśnić її 
wykładu samej umiejętnaści i jéj zastosowań używana bywa we 
Francyi P. Thenard uważa zapewne takie rozporządzenie onćj 
(zbliżone poniekąd do metody P, D'arcet), za odpowiednićjsze 
celowi, skoro je podał w ostatnich wydaniach, swych PoczątaAńw 
Chémii (od roku 1894 wysziych), w miejsce prosiszczo,, które 
w trzech pić ćrwszych ЫМ ach tego dzieła przed:tawione było. W Кг 
miary na гусіп:е, SĄ ys częścią EOG ci natnralnćj, każda zatem 
£ cala miary rzeczywistej w figurze i jéj podziażce, znaczy 121 cala 
%akićjże miary, 

a, jest kapa; ma ona tu około 14 stóp długości, wszakże ła- 
two domysléé sie, iż może być Кр do miejsca i potrzeby 
większa lub innicjsza. 

bb, gzyms, na którym się taż kapa wspićra 

Fod tą Кара jest wystawiony trzon, któremu daje się zwykie tę 
ваша co kapie dlugość; ma on być wzniesiony nad posadzkę pra- 
cowui ua 5 około decinetrów (blisko 91 calh, co jest widocznie za 
mało), i mićć szćrokości 6 dg 7 decjzeżrów (95 do Зо niespełna 
cali), Негде od jego przodu, do tyłnej ściany z który się styka. 

Stawianie trzonu rozpoczyna sie wyprowadzeniem od zietni w sło= 
sownych od siebie odległościach, kilku mnrków pionowych z cegieł 
Cs C3 C3 EC, ( ©) mających stanowić jego sztalugi: na tych Аи го 
kładzie się poziomo i równolegle, potrzebna lie ا‎ i pretów żelaznych, 
NCT utrzymywać jedaę warstwę ułożonych i wapnem nales 

życie spojonych ce geit. Dla nadani równości wierzelniej pozienćj 
płaszczyźnie t tak utworzonego trzonu dd, wykłada sie ja tafelkamu 
z lepszej Inassy cęglanej gładko wypalonemi: a dla więk>zćj trwa= 
łości i mocy, opasuje się пати trzon, w około pod samym wićrz= 
chem, płaską szyną żelazną Ју ktaej końce wpuszczone są w mur 
ściany przydykającej, w nim dobrze umocowane i obmurowane, talk 
aby wszystkie części trzon składające rozwieźdź się nieinugły I s'a- 
nowiły niewzruszoną całość. 

Nad owym trzonem wznoszą się dwa jednakowe, występuzące mu: 
Ki vs e, jeden z prawej, drugi z łewej strony; oba równo z brzegi» 
mi bocznelni trzonu zaczynają się i nanim są wsparte, a do ściany 
tylnej p'zystawionej każdy takt murek ma około trzech stóp szćro- 
kości a jednę iniąszości (stanowiącej cały jega wyskok), i jest we- 
wirątrz całkiem wydrążony, tworząc komia podzielony: przegroda- 
mi na kanały, zapewne trzy i rzędem obok siebie ust: awiene, z któ= 
rych dwa sobie prz»łegłe, od zewnątrz położone, przestrzeńsze i роз 
dobno równych wymiarów są w związku ze swemi piecami, i służą 
do odprowadzenia ich dymów, trzeci zas weższy hanoł, umiesz: zu 
ny 2 kraja wewnętrznego, nicma zw azhn z żadnym JĄC in, T jest 
przeznaczony jedynie do wyciągania Z pracowni w ogúlny komin; 

gazów i par zatruwających lub smrodliwych, а to zapomocą okrą- 
głych, przeszło dwu-calowćj śrzednicy otworów zzzzz, zzz, w uin 

od przodu porobionych (zatykanych klapami na zawiaskach ehódzą- 
cemi), w które wprowadzają się ujścia rorek kończących apparaty 
w yziówające takowe, już to podczas operacyt, już teżi najczęściej 


©) Litera e, jest dwa razy na figurze niepotrzebnie położona, mia- 
nowicie przy górze trzonu: ta więc tylko eo u dołu, każdej z pies 
ciu sztalug znajduje się, ina swoje znaczenie, 
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po onćj ukończeniu. Kanały kominowe tak stykające się, tym bar- 
dzićj ułatwiać będa sobie wzajemnie ciąg powietrza, jeżeli brzegro- 
dy je przedzielając , damy z blachy a nie z cegły lub gliny. 

Oprócz pieców przenośnych nieumieszczonych w rysunku, do któ 
rych wygodnego ustawienia cały ów gładki trzon jest urzadzony” 
widzimy na figurze sześć pieców nieruchomych Z tych cztery па» 
leżą do tyluż kanałów kominowych dopićro opisanych, to jest każdy 
do swego osubnego. Takiemi są z jednej strony Uzonu: piec e na 
озш cali około szćroki, do którego wchodzi powietrze przy e przez 
popielnik, — i większy piec g» ме 12 cali szérokošci mający i vd- 
bićrający powietrze także przez swój popielnik, przy m swoje nj- 
ście pokazujący; z Птцотеј strony trzonu, pies r, na 10 cali окоо 
szórohi, ze swym popielnikiem, którego ujście widać przy г, tudzież 
piec z, do topienia przeznaczony, imający swe ogniska (оз cali okos 
ło w kwadrat) w sainym trzonie umieszczone, z ujściem popielnika 
przy. Ё, а z kanałem kominowym wysoko przedłuż żony ln dla otrzy- 
nania bardzo mocnego ciągu, od którego, nazwisko pieca wietrzae- 
go, nosi. Piece e, р r, całkiem niemal w murkach kominowych mie- 
szczące się, mają przy €» $, r, zasuwy pionowo zapadające i zwo- 
dzone na spusty tak, iżby za ich pomocą można ciąg wiatru zwa'- 
niać lub powiększać. Otwory temi zasuwami opatrzone; służą prócz 
tego zarazem do wkładania paliwa i wstawiania naczyń z ciałami 
шајасеші operacyą ogniową wytrzymać; Sam tylko piec g W tem 
się różni, albowiem otwór opatrzony zasuwą prowadzi tylko do czę- 
ści operacyjnćj pieca, zwanćj pracownią: ognisko 24$, IDA Swúj osos 
bny otwór z dwiema drzwiczkami, z których wyższe Z, do wkła- 
dania węgli, niższe m, do drzewa są przeznaczone, wedłny tego, 
którego z tych dwóch paliw do ogrzania pieca użyć wolemy; prócz tego 
ujścia (do wchodu powietrza), popielnika każdego z pieców és g Fs 
mają zasuwy poziomo chodzące przy e” m, 19, isą, jak popiel- 
niki wszysikich pieców wraz ze swemi ujściami pomżćj trzenuy 
ipod nim umieszczone. Z dwóch pieców pozostających do opisa- 
nia, jeden л, jest parowniczym i ma ognisko okrągłe 15 calowej śrze- 
dnisy; jego komin stanowi rura blaszana м", popielnik zaś widać 
przy o, w murze aż do ziemi schodzącym; drugi pies przy g okrą- 
giy» śrzednicy około 15 cali , jako kużniczy, Фа komina, bo nie 
potrzebuje ciągu, będąc ożywiony miechem podwójnym $, utwićr- 
dzonym u sufitu, poruszanym rękojścią w, przez zwyczajną dźwi- 
gnię, iobciążonym zawsze przy £; prócz tego daje się stósowny 
ciężar na wierzcliniem dnie miecha, w miarę potrzeby powiększenia 
siły dmąećj, Główna rura ł, od miecha na dół schodząca jest prze- 
prowadzona przez sztalugi trzonu tak, że jéj ujście sięga popielni- 
ka Z, umieszczonego jak cały ten piec, w massie muru aż do ziemi 
schodzącego; a druga poboczna odnoga 4, tćj rury, przytwićrdzona 
podpórką £ do murka kominowego przyległego miechowi, służy Jo 
wprowadz „enia wistru z tegoż miecha do byle jakiego үш prze- 
nośnego, na Irzonie «api się mającego, ао za pośrzeunictwe п 
gięlkićj rurv. Obie rury 2, £, są opatrzone kurkami 4, 4, któremi 
zaraz zamykać należy miech, skore tylko działanie jego ustało. 

Przestrzenie próżne p, p, р, ps pomiędzy ształugami trzonu pozo- 
stałe, tworzą wygodne i niezbedne schowanie ua węgle i tune stò- 
sowne Ка. przedmioty: pręt zaś płaski żelazny „€, idzie od 
klapy zatykającej komin Кару, służące do jego otw ćrania lub 24- 
mykania według potrzeby; naostatele w Ścianie tylnój po nad trzo- 
nem a pod kapa, utwićrdzają się długie i mocne ćwieki Jo wiesza- 
nia szczypców, kratek i t. p. 
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Łatwo jest dostrzedz, liż w całćin tym opisie i towarzyszącym mu 
rysunku brakuje. dostatecznych szczegółów konstrukcyj; i tak skłaq 
wewnetrzny pieców е, љ a najbardziej pieca £» 2 jego (prócz zasuwy) 
dwiema drzwiami do ogniska, odgadnąć się піе аја; sposób zatyka- 
nia nawet ujścia popielnikowego przy os a najbardzićj tak przy qs 
jak przy % tudzież ujścia cgniskowego u pieca m, nie Ба podane, i it.p. 
W szystko io со figura wyobraża i со powyższy opis obejmuje, 
anieści się przy jednći ze Ścian izby, przeznaczonćj na procownią 
chćmiczną te Bok rej lzaju> a mianowicie przy ścianie w której idzie 
komin płówny. szta Ścian niezajętych 16) izby, obsławia się sza- 
fami za szkłem; z YA akani w różnych odstępach i przeźrodami roz- 
majtej wielkości na umieszczenie flaszek i łojków, przeznaczonych 
do zachowania różnych produktów, Te flaszki i słojki powinny być 
bardzo starannie zamknięte i nap sami opatrzone. Na Jednyin koń- 
cu 16] saméj tzbvy powinna być kadî z wodą czystą zwyczajną, i trog 
kamienny z upustem do pomywania. Jeżeli niema kadzi na wodę 
zwyczajną, to przynajmniej kamienna duża bania (Z upustem kurs 
kowym u dna) być powinna. Drugićj tak arządzonćj bani ua wodę 
dystyllowaną, wymaga częste jéj uzywanie w pracowni. Na śrzedku 
pracowni, powinien stić mocny stół dębowy z kilkoma szufladami, 
tak iżby wszędzie był łatwy do niego przystęp. Wielkość tego stołu 
stósować się ma do wielkości izby. Wanienka chómiczna, jedna mer- 
kuryuszowa, druga wodna, powiuny stać w części pracowni najle« 
piej ošwiéconój. w ogólności cała pracow nia, ile powinna być wolna 
3 wilgoci, łatwa do przewietrzenia i zabezpieczona od pożaru wy= 
darzyć się mogącego, tyle powinna być jasna. 

Prócz lego pracownia czynna, nieobejdzie się bez jednej lub dwóch 
izb jéj przyległych, mających mieścić wiele płolów i narzędzi, zwła- 
BZCZA, kosztownych i dokładnych. którehy trudne do ustrzeżenia 
w pracowni pary ostre niszczyły. W tych izbach być powinny stó- 
sownie urządzone szafy za szkłem z pułkami, i stoły, ale główny 
warunek aby te izby niemmiały wilgoci. Na wierzchu szaf mogą stać 
retorty, balony, flasze, tygle i t. p. 
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GOSPODARSTWA I DLA POTRZER PRAKTYCZNEGO ZYCJA W OGÓLNOŚCE 
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SPIS RZECZY. — Uprawa kartofli (dalszy ciąg), 369. — Praco- 
wnia clićimiczna Współki aptókarzy w Londynie (z ryciza), 378.— 
Obserwacye meteorologiczne, 384. 
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Oh ia there not some patriot, fz whose power 
That best, that ,godlike Luxury is placed, 

Of blessing thousends, łłousends yet unborn, 
Thro’ late posterity? some, large of soul, 

То cheer dejected industry? to give 

A danble harvest to the pining swain? 

And ¿each the laóuuring hand the sweets of toil? 


J. THOMSON Seas. Aut. v. 924, 


" ROLNICTWO. — O uprawie kartofli przes J, N. von 
Schwerz (Ciag dalszy ze str, 290. Т.І ge). 4. Со do guojenia. 
— Nigdy wiezgrzeszysz zbytniém gnojeniem pod kartofle: a 
przynajmnićj rzadkie od tego prawidła wyjątki: o ile zaś 
ta roślina obfitsze gnojenie wynagradza, nie daje się podo- 
bno w ogólności oznaczyć, wszystko bowiem w tém, od sla= 
nu roli, od jé] składowych części, od tego jaki rok, od ob- 
robienia, nareszcie roli i od gałunku kartofli zależy. Миё] 
Irudno będzie wykazać, ile takowe jest zgodne z dobrem 
samego gospodarstwa: gdy? tu jedynie zależy od zapasu na- 
wozu, którym rolnik może bez ukrzywdzenia inszych swych 
roślin rozporządzać. Jeżeli szczupły ma zasób onego, bar- 
dzoby chybił gdyby w takim razie trwonił go na ulubioną 
roślinę, która już przez rodzaj uprawy jakićj wymaga, dur 
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Zo onego ро2ёга, acz nierównie mniéjszą ilością swe po- 
Żywienie opędzić zdoła. 

Jeżeli wszakże jest obficie w gnój opatrzony, byłoby 
znowu niestosownie skaąpić z nim dla rośliny, która swo- 
ją bujnością, i obrobieniem jakiego potrzebuje, tak niezró- 
wnaną przysługę czyni w oczyszczaniu, spulchnieniu roli 
i głębokićm jéj doprawieniu. 

Każdy nawóz zda się pod kartofle, w jakimkolwiek sta- 
nie będzie im dostarczony. Спо) owczy, osobliwie z leży 
zimowej, bardzo powiększa plon, tylko że czyni je podićj- 
szemi, a ztąd mnićj zdatnemi na pokarm dla ludzi. To sa~ 
mo Ściąga sie i do urtowin. Dará, wapno, gnojówka, wodą. 
rozrzedzony pomiot ( Grille), gałgany wełniane, muł który 
się w rowach zgromadza, są dobrym, częścią nawet wy- 
śmienitym dla. nich nawozem. Dla gruntu twardego jest 
najlepszy gnój długi słomiany, aby ziemię lepiej roz-drobić 
a tém samém roz-rastanie się korzeni'i gałek ułatwić. 

Nawozi się albo przed zimą, albo podczas zimy, albo 
zaraz jak tylko minie zima, albo wtenczas kiedy się sa- 
dzi kartofle; alboliteż gdy już nać się pokaże. 

Nawożąc przed zimą, przy-oruje się natychmiast nawóz 
płytko: co wiele się przyczynia do zjednoczenia się one- 
go z ziemią i do spulchnienia grunta., Bardzo stosowne jest 
to postępowanie na lęgin zimnym gruncie, który tylko 
zwolna gnój wytrawia: mnićj odpowiedne na gruncie lek- 
kim gorącym. Wszakże rolnik (rzadko w tćj porze mie- 
wa gnój, bo rzadko mu się co опедо zostało. 

Dla tego częścićj nawozi się podczas zimy: a to na głę= 
boko z-oraną niebronow апа rolę, długi świeży gnój. Та me- 
toda jest bardzo stosowna, daje bowiem sposobność rolni- 
Козу} do pozbycia się gnoju, który próżno na gnojowisku le~ 
ży, często nawet zawadza, i do zatrudnienia swego sprzę- 


żaju w porze, gdzie właśnie nić ma co robić, np. podczas 
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mrozów. Rozpostarcie gnoju, na gruncie w skibach niebro- 
nowanych lejącym czyni, że cząstki onego wypłókaniem 
oddzielające się, które w części lub calkowicie byłyby stra- 
соле w gnojarni, wsiąkają w ziemię, Słoma 2051ајаса z nie- 
go, stanowi znowu pokrycie,. które łagodzi nierozbitą skibę. 

Nawożenie po skończeniu się zimy przeszkadza często in- 
szym zatrudnieniom rolniczym, i Cla tego stosownićj będzie 
odłożyć je aż do pory sadzenia, Wszelako jeżeli się poprze- 
dzi sadzenie, nawiezieniem i przyoraniem, urośnie ztąd ta 
korzyść, że kartofle będą smacznićjsze, niż kiedy gnój bez- 
pośrzednio pójdzie wraz z wysadką. Danie nawozu dwa 
razy tak, że półowa gnoju przed zima, a druga półowa po 
zejściu zimy nawiezie się, jest ze wszysikich sposobów 
najlepsze o ile się da wykonać, osobliwie gdzie ziemia jest 
trochę wysilona, a to dla tego, że gnój przed zimą nawie- 
ziony przybićra mature ziemi roślinnćj, na którą świeży 
gnój, skuteczny wplyw wywićra. 

Najuzywańsze postępowanie jest podobno, nawozić przy 
samém sadzeniu kartofli. То się odbywa przy sadzeniu 
czy to za pługiem, czy używając narzędzi ręcznych. Przy 
użyciu pługa, albę się poprzedniczo gnój roztrzęsie na ĉa- 
1ё] roli, albo tóż rzędami na kupki z wozu złoży, i wi- 
dłami w wyrznięte rowki wraz z sadzącemi się kartoflami 
wkłada. Przy użyciu ręcznych narzędzi, gnój wkłada się 
także w porobione dołki. Nieuważa się czy wysadkowe 
kartofle przypadną na wićrzch gnoju, czy na spód podeń: 
wszelako pićrwsze jest odpowiedniejsze w wilgotnym, osta- 
tnie w suchym gruncie, Jeżeli więcćj idzie o sam plon kar- 
tolli i o oszczędzenie nawozu, zdaje się że pożytecznićj 
będzie, w dołki gnój składać: jeżeli zaś ma się zarazem 
i urodzaj następnych płodów па widoku, w tenczas trze- 
ba dać pierwszeństwo gnojeniu całej powićrzchni. Wszak- 
że i tu jeszcze są wyjątki. Jeżeli ziemia jest natury g0- 
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rącój, trawiącćj gnój, czyliinnemi słowy, jeżeki grunt pia- 
szczysty, wtenczas dodanie większej ilości gnoju, niż ta 
którćj kupki kartoflowe potrzebują jest miarnotrawstwem, 
dla tego, że gnój w przedziałach bezkorzystnie zniknie i 
dla następnych płodów jest stracony. Lepiej zatóm jeżeli 
się dostarczy kartoflom właśnie tyle tylko ile potrzebują, 
i każdemu krzaczkowi ile możności najbliżej, 

Przecież na jaki bądź sposób użyje się gnoju, zawsze 
ma być głównem prawidłem, nie zbyt go w ziemię zagłę- 
biać; byłoby tu zagrzebać jego skuteczność. Gdy atoli byw 
ją przypadki, gdzie głębokie oranie z przyoraniem gnoju 
spotkać się może, w takim ramie trzeba rygolować i gnój 
pomiędzy dwie skiby umieścić. 

Gnojenie juź posadzonych kartofli, o któróm nam jeszcze 
pozostaje mówić, ma nietylko wielu zwolenników i obrońw 
ców, ale nawet coraz się więcćj podoba. Znający się rol- 
nicy utrzymują, że takie gnojenie jest lepsze, tak dla kar- 
tofli, jak dla tych płodów, co mają po nich nastąpić. Osos 
bliwie gdy lata wilgotne, ma dawać ten sposób gnojenia 
dobry skutek, i plon kartofli bardzo powiększać, fakkol- 
wiek bądź zawsze gnójenie po sadzeni® w tém jest kû“ 
rzystie, że można sadzić kartofle i wtenczas, kiedy się nić 
ma gnoju. Skoro bowiem kartofle już nad ziemię zeszły 
i przebronowane lub zradłone zostały, wozi się gnój i 
natychmiast roztrzęsie się go na roli. Kiedy kartofle są 
chwastem przeresłe, obsypuje się je motyką. Jeżeli gnój 
krótki, można obsypywanie sprzężajem uskulecznić, 

_ W Flandryi nżywają prócz gnoju innych jeszcze materyj 
do gnojenia kartofli, to jest wapna, popiołu, wytłoczyn 
od oleju rzepakowego, gnojówki. Na tęgin zimnym grun- 
cie bierze się na lo wapno, nosypuje się nićm w kilka dni 
po wysadzeniu kartofli, i zawlecze się rolę broną odwrócoa 


ną, dla zjednoczenia wapna z ziemią. Taki nawóz wapien- 
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ny skutkuje jeszcze widocznie i na pszenicę lub bób, któ- 
rym po kartoflach dajemy następstwo. Użycie popiołów 
jest dobre na tęgin:, wytłoczyn гера wych zas, na lekkim 
gruncie, Oba te 'śrzodki nawozowe nie roztrząsają się na 
roli, ale po garści w każdy dołek wsypuje się. Со do gno- 
jówki, tą polówają się kartofle dopićro wtenczas, kiedy juź 
zeszły. Gdzie atoli wapniono tam się wcale nie skrapia 
gnojówką, 
Tu nalcży naostatek, w Flandryi nżywany zielony na- 
wóz pod kartofle. Na bagnach, rowach, leniwo płynącyclt 
+ rzekach, rodzi się w tym kraju obfitość roślin wodnych, 
których skrzęlny Flamandczyk, na suchym gruncie pod 
swe kartofle używa. Chociaż skuteczność tych roślin nie 
trwa długo, jednakże jest wystarczającą na olrzywanie; o~ 
4 sobliwie w suchym roku, dobrego zbioru kartofli bez in- 
\ szego nawozu, Przy tém postępują takim sposobem. Sko- 
| ү zielsko wodne łowi się w wódzie, i przenosi na ro- 
| е, która już zupełnie do sadzenia gotowa być ma. Dołki 
| |Jrobią się na cztery cale głębokości: w każdy wkłada się o- 
wego ziclska, a na wierzch kładzie się kartofel wysadko- 
wy, albo 162 pod spód zielska, w razie gdy grunt jest bar- 
dzo suchy. Ściśle przy tém przesirzegać należy, aby to 
zielsko w przeciagu najdalćj 48. godzin było w ziemi, bo 
inaczćj traci swą skuteczność. Ta bowiem najwięcej za- 
sadza się na owćj niepojętćj fermentacyi, którćj ulega ziel- 
sko to, jeżeli póki świeże, zostało w ziemi zakopane: przez 
co ziemia rozgrzówa się, i kartofle natychmiast wypuszczać 
zaczynają. Prócz tego utrzymuje ten chwast wilgoć w zie- 
mi, co па roli suché} i lekkiej tak jest wielkićj wagi. Fla- 
mandczyk tak jest przekonany o korzyściach tego sposobu 
gnojenia, że w braku innego gnoju, czasem koniczyuę sies 
cze, dla użycia jéj do wypełniania dołków, na sadzenie 
kartofli przygotowanych. 
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5. Со do pory ku sadzeniu przyzwoitej i wysadki. — 
‚ Kartofle można wcześnie i późno sadzić. Właściwa i naj- 
lepsza na to pora jest wtenczas, kiedy życie i ciepło zie- 
mię przejęły, a zatem od półowy Kwietnia, do półowy Ма- 
ja. Wcześniejsze sadzenie rzadko daje korzyść, późnićjsze 
nie trudno uszczćrbek przyniesie, a najczęścićj wtedy gdy 
oziminie po nich dajemy następstwo. 

Со tóż już niewyrabiano z tym cierpliwym kartoflem, aby 
zmnićjszyć dość znaczny koszt na ilość, która na wysadkę 
wychodzi, аЬ też aby przez wybór wysadki plon powię- 
kszyć. Sadzą wielkie wyborowe kartofle, śrzednie, drobne, 
brak. Sadzą całkowite, połówki, ćwiartki, kostki jedno-ocz- 
kowe, płasko zerznięte oczka czyli główki, wydłabywane 
oczka, obierzyny strugane. Sadzą się wypuszczone kiełki, * 
sadzi porozdzielane, korzeniowemi włóknami opatrzone ре- 
dy, sadzi ucięte stopowćj długości łodygi z macia, albo też 
wsadza się je nie obcinając w ziemię w około głównego 
krzaka: a wszystko to rośnie i udaje się maićj lub wię- 
cćj, w miarę mnićjszćj lub większćj staranności i przygo- 
towania na nie łożonego. Że tu nić mamy zamiaru objąć 
i uprawy ogrodowćj, przeto nie będziemy się wdawać 
w wytworne chodowanie, i ograniczymy się na doświad- 
czone za najlepsze, a na pole najstosowniejsze sposobyę 

Со do wyboru kartofli na wysadkę, wychodzimy z téj 
uznanćj zasady, że wypuszczające pędy czerpają swe całe 
pożywienie w początku, przez pewien przeciąg czasu, z ło- 
na matki, póki nie wzmocnią się tyle, aby swemi korze- 
niami bez-pośrzednio zewnątrz pokarm zbićrać zdołały, To 
postrzegamy jawnićj na kartoflach, jak na inszych rośli- 
nach: te bowiem wypuszczają np. kilka łokciowych wąsów, 
skoro tylko są w cokolwiek ciepłóm miejscu trzymane, 
Jeżeli się je włoży w wodę, wypuszczają kilka gałązek 


znacią, któredo wysokości pół-stopowćj dojść mogą, bez 
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ро тосу inszćj żywności. Ztąd więc wypada, że pićrwsze 
pędy kartoflowe tym skorzćj wzrastają, im więcój dostar- 
czać im zdoła pokarmu macica, to jest kartofel wysadko-, 
wy z którym są spojone, póki dość nieumocniwszy się nie- 
odwykną od macierzyńskićj pomocy,i póki nie zaczną ży- 
wić się własnemi siłami. Ztąd więc kartofel dnży i pełny, 
da pod jednakowemi stosunkami silniejszy i większy płód, 
niż kartofel śrzednićj wielkości, a przez ten ostatni wy- 
dane, przewyższą te, co z małych a osobliwie bardzo dro- 
bnych kartofli pochodzą. Byłoby więc wielką zdrożnością 
inne jak wyborowe kartofle przeznaczać na wysadkę, gdyby 
nietrzeba było oglądać się na ubytek w ilości ze stratą zapasu. 
Prawda Że duże kartofle można w większej od. siebie 
odległości sadzić, bo dają większe krzaki: pomimo tego je- 
dnak, bardzo łatwo dwa razy tyle wyjdzie na wysadkę, 
jak kiedy się używa kartofli miernéj wielkości, Wszakże 
przekrawanie na części, przedstawia dobry sposób uniknię- 
cia straty: i tak ćwierć |wielkiego, więcćj uczyni niż pó- 
łówka miernego albo niż dwa całe z drobnych kartofli. 
Jednakże są niektórzy przeciwni rozkrawaniu. Сі mo- 
gą mićć także słuszność w pewnych okolicznościach. Do 
takich liczę wilgoć; czy ona pochodzi z grumtu, czy z mo- 
krego roku. Zdaje się bardzo zasługiwać na wiarę, że całe 
kartofle, wielką mokrość prędzej wytrzymają, jak przekra- 
wane. Belgijczyk van Aelbroeck przywodzi na to do- 
Świadczenie , które tu wkrótkości podam. Ulewny deszcz 
spędził dwóch sąsiadów, którzy sadzeniem kartofli zajęci 
byli z pola, wtenczas kiedy dopićro 2 części roboty ukoń- 
czyli, Rozkrojone kartofle zostały przez ten czas na deszczu. 
Skoro ulewa ustała, zaraz owi ludzie wrócili dla ukończenia 
sadzenia. Po dwóch miesiącach pokazało się, Ze ani póło- 
` Wa z tych со po dćszczu sadzone były niezeszła, Odko- 


pano dla obaczenia i znaleziono je zgniłe, 
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"Z doświadczeń przez Andersona wtćj mićrze robio- 
nych, pokazał się stosunek plonu z dużych, w całości posa= 
dzonych kartofli, do plonu z drobnych, po odciągnienin wy- 
sadki, jak 283 do 153. Plon z dużych pokrajanych tak, że 
tylko*po jednem oczku zostawiono na każdym kawałka, 
mial się do plonu z tych, co tylko na połówki były roz- 
krawane, jak 251 ¡do 125, W piérwszém doświadczeniu mia- 
ła się ilość wysadki dużych kartofli, do ilości wysudki 
mniejszych, jak 23 do 1, w ostatnićj probie jak 6 do 1. An- 
derson wnosi z kilku doświadczeń, że obfitość plonu, mniej 
lub więcej od ilości wysadki zależy, i że w żadnym razie 
nie należy małych sadzić kartofli. Ztad wypływa nadto, 
Ze plon brutto z dużych całych kartofli, znacznie jest wię- 
kszy, jak takiż plon z tych samych kartofli, gdy są na ka- 
wałki pokrajane, i w tćj samćj odległości (każdy z osobna) 
sadzone: pićrwsze bowiem -dały' mu 453, ostatnie zaś tylko 
266 części со do miary; z tém wszystkićm zminićjszyła się 
za to znowu, cokolwiek więcej ilość na tamtych, po odtrą- 
ceniu na zwrót tego, co wysadka wynosiła: zostało bowiem 
tylko 283 z całych, a z przekrawanych 231. Podług tego, са- 
łe kartofle pomnożyły się tylko w trójnasób, a przekra- 
wane 74 razy: со daje dla ostatnich nie małą przewyżkę, 
bacząc Ze kartofle w porze sadzenia, jako-zesclinięte, przy 
rówaćj wadze, większą mają wartość, aniżeli w czasie zbioru. 

Najgorszemi się okazały w doświadczeniach Andersona 
czuby i spodki, czyli wićrzchne i dolne końce kartoflowe. 
One okazały się w plonie, stosunkowo do wyżćj wspomnio- 
„nych drobnych całkowitych kartofli, jak jeden do dwóch, 
a do przekrawanych dużych, jak 1 do 5, chociaż te czuby 
i spodki, nie z małych ale z dużych były odcięte. Dawniej- 
sze doświadczenie, jakie Anderson z obiema uskutecz- 
nił, pokazało wprawdzie że spodki bardzo przewyższają” 


cy wydały plon od czubów, gdy wszelako to się w nastę- 


http://rcin.org.pl 


377 


pném doświadczeniu niepotwierdziło i obu plon 2 mala ró- 
¿nica byl jednakowy, wniósł przelo Ze dawniéjsza prze- 
wyżka spodków, od większej grnbości jaką im był zosta- 
wil pochodziła, w oslalnióm zaś doświadczeniu równą im 
dał wielkość. Że ten jego wniosek był sluszny, przekona” 
ły go inne kawałki z grubszej części kartofla wzięte, przy 
których równie tylko po jednóm oczku, ale mięsa 17 га 
zy tyle zostawił. Podług niego niezdaje się, aby oczka 
z jakićj części kartofla, płodnićjszóm było jak z inszćj części, 

Pomijam moje własne, przed dwudziestą laty uskutecz- 
nione i ogłoszone doświadczenia, a zastanowię sig nad te- 
mi, które P. Bergier de Rennes pod Lausanne, w tym 
samym przedmiocie wykonał. Ten zasadził dwanaście rzę- 
dów, każdy rząd 16 krzaczkami, Wysadki ważyły portray 
rzędy biorąc jak następuje: 

Pićrwsze trzy N. 1. bardzo duże kartofle 18. funt. 6. unc. 

Drugie trzy №. 2. śrzednie . . . 8, — 2. — 

Trzecie trzy N. 3, drobne . . . .7 4 — 8. — 

Czwarte trzy N. 4, kawałki mające po 2. 

lub 5 oczka . . 2. — 2. — 
Plon z nich wynosił: 
N. 2. . . . 205. funty: 4. une. 


Wysadki 18. — 6. — odciągnąwszy, 
pozostaje w czystym zysku . . . . . + 184 funty 14, une, 
N. 2. . . „ 158. — 12. — : 
Wysaądki 8. س‎ 1. — odjąwszy, 
zostaje (czystego . . . . . « « « "=. . «250 — 11. س‎ 


N. 3. .*. « 149g, — 12. — 
Wysadki 4, — 8. — odjawszy, 
zostaje czystego . . . « « « « « « » . 145 — 4. — 
Ni ас . 12058 „44, + == 
Wysadki T 2. — 2. س‎ odjąwszy, 
zostaje czystego . а... O + 21.426 w 2 =: 
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Niepotrzeba podobno jaśnićjszego dowodu korzyści, ja- 
kie większych kartofli użycie na wysadkę daje. 

Niechcę w końcu zaprzeczać, aby drobne kartofle, lub 
małe kostki, lub cienkie spodki, jeżeli raz, dwa lub trzy 
razy cieśnićj będą sadzone, niż duże całe kartofle, albo 
duże ich kawałki, aby mówię niemożna z nich się spodzić- 
wać plonu równie obfitego jak z tamtych, ale trudno aby 
przyniosły tak piękny owoc. 

Z tego co się powiedziało wypływa, że ilość wysadki 
nie da się oznaczyć, i że według tego, jak odległość w sa- 
dzeniu da się większą lub mnićjszą, kartofli na wysadkę 
użyje się większych lub mnićjszych, jak też, kartofle będą 
sadzone w całości lub krajane, według tego 162, mnićj, lub 
więcej wyjdzie ich do sadzenia: i z tąd to u Taera wy- 
sadza się,12, w okolicy Brügge 25, w okolicy Antwerpii 34, 
u Móllingera 13+, w Alzacyi 23. Można przyjąć za 
prawidło, że stosownie do gatunku kartofli, do ob-robie- 
nia jakie ich uprawie dać mamy zamiar i stosownie do Zy- 
zności gruntu, kartofle wysadkowe tyle powinry być zbli- 
Zone w sadzeniu, aby gdy zupełnie ich паб otrzyma rozwi- 
nięcie, zdołały ocienić całkowicie ziemię, byleby jednak nie 
zbyt zwarto. Czy to jest prawda co niektórzy utrzymują, 
Ze kartofle na chudym gruncie, w większej powinny być 
sadzone od siebie odległości, niż na Żyznćj ziemi, a to aby 
przez staranniejsze ob-robienie nagrodzić to, co ziemi na 
sile brakuje, nie umiem” powiedzićć. 


(Dalszy ciag nastąpi). 


ZAKŁADY UŻYTECZNE.— Pracownia chemiczna Współkt po- 
tączonych Aptekarzy w Londynie.— Główny oddział pracowni te- 
go zakładu, (со do ogólnego planu w największćj części figurą 
Teb. XXIII. i XXII. objętego), mieści się w budynku wystawio- 
nym z cegieł, około pięćdziesiąt stóp w kwadrat, a trzydzieści 
wysokości mającym. "Ten budynek wewnątrz otrzymuje światło 
® góry, i jest podzielony, murem wyprowadzonym równolegle do 
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ścian ku wschodowi i zachodowi ebróconych, na dwie części: z któ- 
rych większa ma na pięćdziesiąt stóp długości, trzydzięści ѕ26го- 
kości, mnićjsza zaś na te samą długość, dwadzieścia stóp szeroko- 
ści. Pierwszą z tych dwóch części, słusznie nazywają: pracownią 
chemiczną, wszystkie bowiem pietei otwarte ogniska w nićj bę- 
dąc umieszczone, wszelkie działania wymagające mecnego ogrzania, 
tu się odbywają. Druga poinnićjsza część stanowi pracownią pa- 
rową (stenm-laboratory); zowią ją zwykle dóstył/arnią (Still-ho- 
use; Ша tego, że wszystkie dćstyllacye i parowania w niej się u- 
skuteczniają, a to ogrzaniem naczyńsainą parą, ktéréj niemal cał- 
kiem dostarcza kocieł, umieszczony w тай) szopie, przystawionej 
do owego głównego budynku pracowni. 

Do ściany południowej tegoż głównego kudynku pracowni, przy= 
tyka bezpośrzednie drugi; w tej samej ścianie znajdują się także 
oboje drzwi jakie posiada pracownia chómiczna właściwa. Z tych 
jedne prowadzą do składu podręcznego В, same takię surowe płody 
obejmującego, jakich z-użycie pracowni potrzebuje. Nad owym skła- 
dem jest inałe mieszkanie dła pisarza (nieobjęle rysunkien), a 
drzwi żelazne, odłączającały ten oddział materyalni, od praco- 
wni właściwćj. 

Drugie drzwi A, stanowią główny wchód do tćjże pracowni, i- 
dący przez tiuczarnią (mortar-rooim) С, tuż obok rzeczonej nate- 
ryalni (i także w owym budynku przytykającym do główne- 
go) umieszczoną. Та tłuczarnia ma czterdzieści stóp długości a 
dwadzieścia dwie szćrokości, i jest przeznaczona na proszkowanie 
w moździerzach,wytłaczanie w prassach.yysystu stałe swe umieszcze. 
nie mających: słowem wszystkie mechaniczne działania; ręczną го- 
bota wykonywane, tu się odbywają. W Койсо jéj ku wschodowi o- 
bróconym , jest obszerna suszarnia (drying - stove ), kanałami o- 
gniowemi ogrzewana, służąca do suszenia takich przedmiotów, któ- 
re niedają się należycie wysuszyć w temperaturach, do jakich bez 
trudności para wodna podnoszona bywa. Od końca przeciwnego 
tamteinu , jest znowu inna izba D, na dwadzieścia dwie stóp długa, a 
piętnaście szeroka, obejmująca w sob e piec з,» apparatein do wydoby- 
wania z tłuszczów płynnych gazu,(zbierającego się w Gazometrze G, 
obok szopy kotła parowego stojącym): którym to gazem wszystkie 
części całego zakładu wewnątrz i zewnątrz są aświćcane. 

Nad tłuczarnią na piętrze, jest galerya opatrzona pułkami, słu- 
Żąca do zachowania rozmaitych narzędzi i apparatów. Na jednym 
końcu tćj gałecyi jest izba czciadua, a na drugim pracownia pro- 
biercza (test-room), na małą stopę urządzona, i opatrzona w po- 
trzebne apparaty do drobnych a ścisłych doświadczeń. “Pu robią 
się odczynniki, śrzodki próbiercze chćmiczne i inne artykuły, 
szczegółnćj uwagi i czystości w przygotowaniu wymagające. Ša- 
mo urządzenie tćj ostatnićj kosztnje do 600 funt. szt., chociaż ona 
posiada tylko: jedną łaźnię piaskową kwadratową, jedne prostą fa- 
jerkę i wywyższony trzon, na wierzehu wykładany polewanemi 
kafelkami i opatrzony kilkoma dziobkami płomiennemi gazu, nad 
któremi w retortach i innych naczyniacii, na zwyczajnych postu- 
mentach i pierścieniach utrzymywanych, operuje sie. Trzech o- 
słatnich izb, jako będących na pietrze, figura nieobejmuje. 

Obok izby apparatu gazowego jest znowu izba, biurowa i ob- 
radowa I, a za nią jeszcze jedna F, dwadzieścia dwie stóp w kwa- 
drat trzymająca, zwana #564 Magnezyową (magnesia-roetn), bo 
w niej jest apparat do osadzania węglanu maguezyi; prócz tegu 
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mieści опа w sobie szereg naczyń do nasycania alkaliów kwasem 
węglowym, tudzież stosowne kadzie і kotły do osadzania i kry- 
stallizowania, do rozpuszczania i parowania, słowem do wszełkich 
operacyj, jakich przygotowanie największej liczby zwyczajnych sol- 
nych preparatów wymaga. (Cztery kotły miedziane a trzy Żela* 
zne różnćj wielkości, pewna liczba obszćrnych kadzi, apparat do 
filtrowania i t.d. (jak z figury widno), służą do wykonania tej 
ważnej cześci robót chćmicznych. _ ° 

Takie jest ogólne rozporządzenie i wymiary tych budynków, któ- 

ге z chemiczneini pracowniami w bliższym stoją związku, czy- 

Ji raczćj część onych stanowią. W osobnym prócz tego budynku, 

znajduje się machina parowa, siłę óśmiu koni mająca, opatrzona 
stosowną imachineryą, aby mogła do ucićrania , mielenia , tłucze- 
nia, przesićwania i wielu innych podobnych działań, być użytą. 
Ten zakład posiada naostatek w swoim obrębie, odpowiednie skła- 
dy towarów, sklepy do przedaży, słowem wszelkie inne dogodno- 
ści i ułatwienia, jakich prowadzenie rozległego handlu wymaga. 

W budowie nowćj pracowni szukano zabezpieczenia się od po- 

Żaru, wszystko bowiem w nićj tak jest zrobione, aby mogło wy- 

trzymać ogień: Ww tym tóż celu wybito ją wewnątrz blachą że- 

lazną wszędzie, gdzie tylko uznano tego potrzebę, a szereg wen- 
tyłów czyli otworów w dachu umieszczonych, mogących się otwić- 
хас lub zamykać według potrzeby, daje łatwość przewietrzania o- 
nj. Główny komin x, jest wyprowadzony w pośrzodku i ma 

(jak figura pokazuje), cztćry kanały czyli dymy, pod posadzką 

pracowni weń wpuszczone, tak iż każdy bok czyli ściana kwa- 

dratowćj podstawy komina, odbićra jeden z owych dymów., Sam 

kanat pionowy komina ma, licząc od podstawy, stóp sto wysokości, i 

można się dostać wewnątrz onego, przezjeden z pod-ziemnych dy- 
mów. Każdy zosobna dym, tych pieców: eo są przystawione w około 
„do ścian pracowni jest opatrzony zasawą, i wpada w bieżący wraz xe 

Ścianą kanał, połączony z jednym ze cztérech, do głównego komina 

wpuszczonych, o Xtórycly wyżćj była mowa. + 

Każdy z tych ostatnich ma także swoją zasuwę lub Маре, 

która może być mnićj lub więcćj przywarta i uchyłona, a tosto- 

sewnie do stopnia ciągu а tyin samym gorąca, jakiego właśnie od- 
bywające się w połączonych z nim piecach operacye wymagaja. 

Taki rozkład w około pracowni właściwćj pieców, obejmuje na- 

stępujące ; 

a, piec z apparatem: do sublimacyi kwasu benzoesowego wyłą- 
cznie przeznaczone. 

Ó, piec do robienia siarkanu żywego - Śrebra, ze swćmi dwoma 
pod posadzkę sehodzacemi kanałami; jeden służy do odpro- 
wadzenia dymu, drugim odchodzi podkwas siarkowy, a oba 
połączone zszedłszy się z dymem od poprzedzającego pieca 
a idącym, tworzą jeden z owych podziemnych kanałów, do głć- 
wnego komina, jak figgra pad ¢, £, £, pokazuje, wpadający. 

c, kocieł rodzący parę pod wielkićm ciśnieniem, opatrzony klapą 
bezpieczeństwa i miatą wskazującą ciągle stopień parcia we- 
wnętrznego. О ważnićjszych szczegółach i użyciu tego ko- 
tła, będzie niżej. 

d, piórwiastkowo był w tem miejscu piec muflowy, ten został ro- 
zebrany; a jego miejsce zastępuje dziś uóg z wodą gerącą. 

e, obszćrna łaźnia piaskowa w którćj razem z kilkoma retortami 
operować można, Kanał podziemny r, r, w swym biegu 
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przy ścianie od с, do e, dymy od c, d, е, zabićrający, zkrę- 
ca się, połączony z піёті, prosto do głównego komina, tworząc 
drugą wielką jego odnogę. 3 

f, apparat do otrzymywania kwasu solnego, ze swemi trzeınay 
szeregiem ustawioneini i z sobą połączonemi odbićralniami. 

g, apparat do pędzenia kwasu saletrowego, wraz z trzema swetni, 
szeregiem ustawionemmi i z sobą połączoneini odbićralniami. 

A, apparat do destyllacyi rogu jeleniego, ze swą odbićralnią 
z sużowcu żelaznegc. Руту od tych trzech pieców f, g, Л» 
zelrodzą do kanału pod-ziemnego s, s, którego oba ramiona, bie- 
gnące równolegle do ściany ku sobie, (patrz na figurze), ła- 
ста się, dla utworzenia trzecićj wielkiej odnogi, wprost do głó- 
wnego komina wpadającćj. 

+ peć okrągły, kałcyzacyjny jak go P. Brand nazywa, jest to 
atoli тіс więcćj, jak duże wydrążenie, nakształt prostćj fa- 
jerki do ogrzówania, około trzech stóp śrzednicy mające: hez 
cepucha,beż rury dym do komina ciągnącej, a nawet bez Кару. 
W tem wydrążeniu zawsze kalcynuje się magnezya, ale gdy 
za paliwo węgiel kamienny surowy jest w części do tego używany, 
zadymia przeto tak bardzo całą pracownią, iż dopićro wie- 
czorem gdy juź mają opuszczać pracownią robotnicy, rozpa- 
lają w nim ogień i zostawiają go na noc samemu sobie. 

Jest tu jeszcze Szoregpieców, także nieruchomych, przystawio- 
nych w około do ścian głównego kominaj 1 z nim bezpośrzednio 
połączonych swemi dymami, które równie jak ich kanały, jeżeli 
się w takowe przed wejściem do komina jednoczą, są -opatrzone 
w wyborne zasuwy, aby tyin „sposobem mogły być, gdy nie są 
w czynności, dokładnie zamknięte. - Cztery z tych pieców zajmu- 
jące jednę ścianę komina przy %, są przeznaczone do rozmaitych 
sublizacyj i topień, drugie zaś cztery przy д do umieszczenia 
retort. Trzecią ścianę komina, zajmuje piec rewerberowy m, z sil- 
пуш ciągiem, a przy czwartej stoi piec м, 2 apparatem do subli- 
anacyj kalomelu. 

W 16) pracowni jest prócz tego zawsze w pogotowiu dnin ilość 
wody gorącćj i ziınnêj. Główny zapas tćj ostatnićj, mieści w so- 
bie studzienka o, z Którą jest w związku sikawka (opatrzona na 
wzór sikawek ogniowych puszką, pompkę ssącą-tłoczącą w sobie 
zawićrająca); ta sikawka nietylko że służy do spłókiwania posadz- 
ki, „mającćj ścieki przy x, v, do podziemnych ryasztoków pro- 
wadzące, ale co większa, jest w gotowości na przypadek pożara. 
Pod całym budynkiem znajdują się, na umieszczenie paliwa, ob- 
szćrne sklepy czyli piwnice, do których w rogu pracowni umie- 
szczone wschody w» prowadzą; aby zaś był zawsze pod ręką do- 
stateczny zapas onego, jest jeszcze w samej pracowni komórka p, 
ze skrzyniami na kox i węgle. 

Pracownia parowa czyli destyllarnia, do którćj opisu teraz 7 ko- 
lei przejść nam wypada, ma całkiem odcięty związek. z tamtą i 
z inne częściaini zakładn. Mieści ona w sabie siedm nlemhików, dwa- 
naście panwi lub kotłów i jednę svszavnią. Wszystko to ogrzewa, 
jak już nadmieniono, para kotła machiny parowej siły; od sześciu. 
do óśmiu koni: operacye tylko mniej częste, dla których gorętsza 
para jest niezbędna lub przynajmniej korzystnićjsza , otszyinują 
takową z innego kotła c, także wyżćj wspoimuionego, a we wła* 
ściwćj pracowni na ten cel urządzonego. Š 

Pićrwszy z tych kotłów jest miedziany, kształtu podiużnego i 
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trzyma ošm set gallons czyli garcy angielskich (*), Para jego 
wywićra ciśnienie półtory atinosfery, ima więc temperature + 2309 
Fahr. ( == + 88° Кеаиш. = + 110° Centigr. È Ten kocieł, w oso- 
buym małym budynku, jak słę wyżéj rzekło objęty, a na figurze 
liczbą 4 oznaczony, ma przy 5, miary wskazujace stopień ciśnie- 
nia wewnętrznego i wysokość w nim wody, a przy 6, jest potrze= 
bnemi wentyłami opatrzony; dym jego pieca idzie od ogniska, 
którego ujście widać przy 7, kauałem podziemnym 9, g, do główne= 
go komina, tworząc czwarią z wielkich doń wpadających odnóg. 
Przy 8, są wschody żelazne, prowadzące ze wchodu AA, do #20- 
py kotła: ten bowiem poniżćj posadzki destylłarni ma swe umie- 
Szczenie. Naostatek pompka wtłaczająca, przyczćpiona jak zwy- 
kle, do machiny parowćj, wynagradza kotłowi, w miarę potrzeby 
ubytele straconej рагу, wodą gorącą, z cysterny 3, czerpaną, а ze 
zgęszczenia рату w licznych naczyniach pochodzącą (**), 

Główna rura wiodąca parę z tego kotła do dćstyllarni, ma 
sześć cali śrzedniey; wznosi się ona najpićrwćj w górę nad ko- 


© (|) Gallons o którym tu mowa, jest tak zwany old galon beer 
-measure, trzymający 282 cali sześciennych angielskich; nie jest 
to więc ani old gallon włne-measure, zawsze używany przez ар- 
tćkarzy, a trzymający 231 cali sześciennych angielskich, ani téż 
imperial gallon nowéj miary, który trzyma 977 i ,#1% cali sze- 
ściennych angielskich. Wiadomo zaś że jeden garniec polski u. 
m. trzyma 1у о 244 i {ê takichże cali. 

(**) Miarą wysokości wody w tym kotle, jest (jak zwykle w ko- 
ас machin parowych), pływak kamienny, utrzymywany zapomocą 
zrównoważenia, zawsze na powierzchni wody wypełniającej kocieł. 
Od tego pływaka idzie na zewnątrz drut, w sposób taki, iż daje 
sie poruszać, nienaruszając szczelnego zamknięcia, jakiego stopień 
ciśnienia pary wewnątrz kotła,koniecznie wymaga. Жа opadaniem wo- 
dy w kotle (przez jéj ubytek z utraconej pary), zuiża się wraz 
z nią pływak, a ciągnąc za sobą drut, podnosi tém samém przecie 
wne ramie doń przytwićrdzonej dźwigni, poruszające skazówkę, 
w pracowni, dla ciągłego ostrzegania o wysokości wody uimieszezue 
ną. Na tém się ogranicza działanie pływaka: nie ша on bowiem 
tutaj drugićj czynności, jaką zwykle u innych kotłów machin paro- 
wych widzimy, to jest: zaopatrywanie ciągle kotła, potrzebną ilo- 
ścią wody, w miarę jćj ubythu, tak iżby zawsze stała w kotle 
w równćj wysokościj co jak wiadomo odbywa się tak, Że to sa- 
mo ramię przeciwne dźwigni, która kieruje skazówką, jest przy- 
czćpione do szpuntu czyli Мару zatykającćj spodni otwór, wodą 
wypełnionego, a w stósownćj do wewnętrznego ciśnienia зу, Кот 
ści nad kotłem: usiawionego naczynia, które rurą pionową ме 
wnątrz Кома schodzą jest z nim połączone. Tu zamiast tege u- 
rządzenia, jest pompka wtłaczająca gorącą wodę da kotła, którą się 
doęićro za każdy raz przyczćpia do machiny w ruchu będącćj, i 
póki trzeba w związku z nią zostawia 

I miarę ciśnienia pary (steam-gauge), ma ten kocieł zwyczajną: 
jaka się daje zawsze u kotłów machin parowych. Jest to rurka żelazna 
w kształcie litery U, poobu końcach otwarta, zewnątrz kotła umie- 
szczoua : tylko jednem ujściem (szczelnie w nim osadzonćm) z wnę- 
trzem jego kominunikująca; że zaśoba jéj ramiona przeszło stopowej 
długości mają zatrzymać położenie piopowe, musi przeto sam ko= 
niec wkiiowany otrzymać pierwćj stosowne do tego zgięcie. Zy- 
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eiel: przebywszy dopićro Ścianę, schodzi na dół i umieszcza się 
pod posadzką, w kanałach z cegieł utworzonych, i ruchomemi ta- 
flami z surowcu Zalazuego przykrytych. Całej tej tak krążącej, 
w około pracowni rurze; oznaczoućj na figurze liczbą 1,1.1,1,1;1, 1, 
towarzyszy wszędzie rura 2,2, 2,2,2, która odbićra wode,ze skroplonej 
pary pochodzącą, i odprowadza ją do skrzyni 3, vpatrzonej stó- 
sownemi klapami, zkąd pompuje się ona napowrot, kiedy trzeba, 
do kotła; a jak szczupłe opatrzone kruczkami rurki, rozprowadza- 
ją pare, z owej głównćj rury do każdego alembika „i do każdej 
panwi lub kotła, tak też znowu każde z tych naczyń odsyła skro- 
ploną w sobie 216) pary wodę, osobnemi rurkami do rury 2,2,2,9,9 

Z pomiedzy dwunastu kotłów lub panwi parowiiczych jakie 
dóstyilarnia posiada, cztery Ж, L, M, O, są cynowe; to jest z cy- 
ny- konwisarskićj zwanćj pewter, (na sto mającej siedinnaście an= 
tymonu); jeden kocieł Р, jest żelazny, a siedm Š, T. U, V, W, 
X, Y, miedzianych. Gztćry trzymają po 150 do 300 gallons, czte- 
ry po sto około gallons, a cztery po dziesięć do dwudziestu. Jest 
tu jeszcze pewna liczba pomuiejszych parownic, zwykle za łaźnie 
wodne używanych. 

Alembików jest ogółem siedm , cztery A, C, ©, I, miedziane; 
z tych największy М trzyma pięć set gałłans, i ma osobny ezie- 
biacz dla swój wężownicy f. Dwa trzymają po dwieście gallons, 
ajeden 100 gallons. Prócz tych jest jeden cynowy(pewłer ) alembik G, 
na 30 gallons mnićj wiecćj, i jeden ołowiany D, z pokrowcem z su- 
rowcu żelaznego, przeznaczony do destyllacyi etern. Na ostatnie 
pięć alembików są tylko dwa wspólne oziębiacze B, М. Nakoniec 
jest jeszcze aiembik Q, który wraz ze swą pokrywą i wężownicą 
R, jest catkiem kainienno-gliniany; ten służy najwięcćj do destyl- 
lacyi wyskoku eteryczno - saletrowego. 

Wszystkie dopićro opisane naczynia dćstyllarni, alembik oło- 
wiany wyjąwszy, są ogrzewane krążącą na ich zewnętrzućj po- 
wićrzchhi parą: są bowiem obwiedzione kapsłami z surowcn że- 
laznego, tak iż pomiedzy powierzchnią wewnętrzną kapsli, a ze- 
wnętrzną w nićj zamkniętego naczynia, jest odległość około półca- 
lowa; ten to przedział wypełnia w każdém naczyniu рата, z głó- 
wnćj rury przez rurki kruczkami opatrzone wchodząca, i z niego 
skreplona zcieka para, osobnetni jak się wyżćj powiedziało odpro- 
wadzona rurkami. Każde z tych naczyń ma jeszcze osobny, kru- 


we-śróbio, które wypełnta w części oba ramiona tćj rurki, im sil- 
nićj wypychane jest przez parę kotła, z jednego ramienia w dru- 
gie, tém wyżćj wznosić się musi w tém ostatniem, a tém samém 
podnosić na пієш pływający pręcik drewniany; którego koniec za- 
wize nad ujściem tego ramienia stćrczący, pokazuje sobą, na tón= 
że przyczepionćj podziałce. w calach, wznoszenie się tćj cieczy 
metahcznćj, wyobrażające ciśnienie słupa wody, 135 razy wię- 
ksza wysokość mającego, jako cieczy, tyleż razy od merkuryuszu 
lżejszej, Та miara ski miedzy 718 calen w zwyczajnym biegu 
operacyi; chociażby atoli przypadkiem powiększona prężność pary, 
do 12 cali ją podniosła, kocieł jest już na to obrachowany, aby ta- 
kie parcie bez zagrożenia rwzsadzeniem wytrzymał; większego zaś 
ciśnienia mad 12 cali, niedozwała wentyla czyli klapa zahepiecza- 
jaca, która właśnie tyle tylko jest obciążona, aby w tenczas u- 
niesioną być mogta, a tém samém zbytecznej parze z kotła wyjść 
dozwąlała. >" ¢ 


381: 


czkiem opatrzony otwór, do wypuszczania na zewnątrz powietrza, 
które zajmowało w nićm, przed zaczęciem operacyi przestrzeń, 
dla ogrzewającćj pary przeznaczoną: inaczćj bowiem para wejść- 
by tam niemogła. Za każdćm otwarciem kruczka rurki parowćj, 
wpadająca raptem para, silnie wypycha, z gwałtownćm syczeniem. 
ustępujące, owym szczupłym otworem powietrze; рос2ёт zaraz 
przykręca się uapowrót kruczek tego ostatniego, aby pary na pró- 
¿no nie trwonić. 

Jedna wielka odnoga głównćj rury, tego samego kotła parowego, 
jest przeznaczonado obszćrućj suszarni 2,(%) na którćj spodzie robi 
pięć obrotów, aby tán lepićj ogrzówać mogła powietrze, mające 
w nićj urządzony przeciąg; druga zaś odnoga 16) sainćj rury pa- 
rowćj, występując pionowo z pod posadzki, jest opatrzona w stó- 
sowne kurki i śraby, dla przytwićrdzenia w razie potrzeby, rury 
ołowianej lub inuych, aby tym sposobem rozcieki w ruchomych 
panwiach i innych naczyniach wrzeniem parować. Przy takićm 
urządzeniu, każde prócz tego naczynie,daje się złotwością apparateim 
parowym ogrzać, przez zanurzenie weń obłąkowato zgiętćj rury o- 
łowianćj, z tymże apparatem w związku będącej: jakuż często tu 
tym sposobem w drewaianychi innych, różuego kształtu naczy- 
niach, sale rozpuszczają, i wiele innych operacyj odbywają; ten nawet 
sposób jest w pewnym względzie dogodnićjszy, bo niewymaga u- 
myślnie do tego urządzonych naczyń z kapsłami, jak powyżéj o~ 
pisane alembiki i panwie, które tylko na stałóm mićjscu i do o- 
znaczonego celu użyć się dają. 

Mały kocieł e, w pracowni właściwćj umieszczony, jest drugim 
kotłem parowym tego zakładu: jest cu silnie zbudowany, skoro wy- 
irzymuje parcie, wyrównywające stu funtom na każdy cał kwa- 
dratowy, temperatura wiec jego pary musi być bardzo zna- 
komita. Oddzielna część zakładu zajmuje go całkiem, do rozli- 
cznych” działań: do robienia odwarów, do rozpnszczań, parowań 
it. ps prócz tego w dćstyllarni ogrzówa on tylko, sam alemkik e- 
terowy: а to zapomocą zanurzenia skręconych rur ołowianych, któ- 
remi temperatura potrzebna doutworzenia eteru z wyskoku i kwa- 
su siarkowego otrzymuje się. 


(Dokeżczenie nastąpi). 


(*) Od lat kilku znajdują się w tym zakładzie nie jedna ale 
dwie wielkie suszarnie ogrzówane para, 


TORYU' ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM., 


Barometr Termom: Hygro- | Wiatr Stan 
w cal: ilin; раг: | Маши. metr | Nieba 


1} feal: 28lin:1, 93 pogodny 

12 28 3,31 pogodny 

13 28 3,44 pogodny 

14 28 3,1 słoń. i chmury 
| 15 28 0,30 słoń. i chmury 

16 77 11,78 тра 

17 27 11,15 pochmurny | 
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SPIS RZECZY. — Uprawa kartofli (dalszy ciąg), 385. — Ргасо- 
wnia chćmiczna Współki Aptekarzy w Londynie, 395. — Celniej- 
sze Apparaty Ghómiczne tćj Pracowni (z rycizą), 397 


Kein Augustisch Alter blihte, 
Keines Medizäers Güte 

Lächelte der deutschen Kunst, 

Sie ward nicht gepflegt vom Ruhine, 


Sie entfaltete die Bluıne 
Nicht am Strahl der Fiirstengnnst 


Rabina darf's der Dentsche sagen 
Hóber darf das Herz ihm schłagen 
Selbst erschuf er sich den Werth. 


SCHILLER. 


ROLNICTWO. — O uprawie kartofli, przez Ј- №, von 
Schwerz (Ciag dalszy ze str. 338. Т. По). — 6. Со do 
sposobu sadzenia. — Sadzenie, odbywa się albo ręcznie 


albo narzędziami sprzężajnemi. 


Sposoby sadzenia ręczne, sąbardzo rozmaite. Używa 
się do tego: tu łopaty, tam motyki, w innych miejscach 
widełek motykowych zwanych inaczćj motyką wianiczą , 
a znowu w innych Zérdzi kiinowato zaciosanćj. 

Sadzenie za pomocą żćrdzi, jakie po części w Belgii 
jest używane, idzie najsporzćj. Czterech chłopów i dwie 
niewiast, tyle zrobią tą metodą, ile óśmiu chłopów i dwie 
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niewiasty zapomocą Topaty. Van Aelbroeck utrzymu- 
je nawet, Ze jeden zwinny wylykacz, może nadążyć troj- 
gu sadzącym, (dzieciom lub niewiastom zwykle do tego u- 
Żywanym), i Ze tak we czworo, mogą się przez dzień 
z 14 około hectarem (co, czyni 3 morgi i 574 przeszło 
prętów kwadr. п. m. krajowćj) ułatwić, czemu. wszakże , 
jak mi się zdaje, ledwo wierzyć można, Wszelako žérdzi 
do sadzenia, używają tylko na gruncie piaszczystym. Dziury 
wypadną wtedy na odległość półtory stopy w kwadrat. 
Kołćje wyrznięte pługiem słażą za kierunek. Żórdź ma 
cztćry stopy długości, a klinowalość jej od grubszego koń- 
ca trzy cale w przecięciu. Niewiasty wkładają w każdy 
dołek po jednym lub po dwa kartofle, całkowite lub 12 
kawałki, stosownie do wielkości, Po sadzeniu zabronuje 
się, przez co dołki zapelnią się: albo też nie bronuje i 
tylko sadzący zaraz je nogą zasypuje. 

Postępowanie przy użyciu do sadzenia łopaty, motyki lub 
widełek motykowych jest znajome. Obejdzie się wcale przy 
takićm bez wytknięcia sznurem; rola téz wtedy po ostatniem 
z-oraniu nie bronuje się: przez co kolej wyrznięta pługiem 
służy za kierunek robiącemu dołki, Od jego woli zależy, ро 
jednej lab po dwie bruzdy mijać: a to podług szerokości 
skib, lub podług tego, jak krzaczki karioflowe rzadko lub 
zwarto slać mają. Wydrążenie dołka już nasadzonego, 
albo zaraz wypełnia się ziemią z przyleglego dołka wydo- 
bytą, albo 162 czeka się póki jeden rząd dołków nie jest 
całkiem nasadzony, i dopiero zasypuje się go przy wyko- 
pywaniu dołków następnego rzędu, ziemią z nich wyrzu. 
сопа. Dołkom daje się najwięcej czićry cale głębokości. 
Jedna kobićta albo dziecko wystarczy z sadzenie:a na dwóch 
łudzi kopiących dołki. 

Ponie waż sadzenie ręczneini narzędziami potrzebuje wielu 


ludzi, czyli przy użyciu małej ich liczby dużo czasu ko- 
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szluje, co zawsze pomnaża nakład , gdzie zatém jest wiel- 
ka przestrzeń do zasadzenia, daje się to taniej i spiesznićj, 
a przecie równie dobrze pługiem uskutecznić. Potrzeba 
do tego prócz oracza, sześciu sadzicieli, czyli dwunastu 
na dwa pługi, Sadzi się co druga bruzda skibowa, albo 
co trzecią jeżeli skiby są wązkie. Więcćj jednak jak па 
dwie stopy nie powinny być rzędy od siebie oddalone, 
gdyż inaczćj nie dałyby się należycie obsypywaóć narzędzia- 
mi sprzężajowemi. Odstępy pomiędzy kartoflami jednego 
rzędu, zostawia się w miarę wielkości wysadki lub roz- 
krzewienia ich naci na 6-12-18 cali, 

Na suchym grancie najlepićj będzie wysadkę kłaść w sam 
kąt, który tworzy spód bruzdy ze ścianą jéj pionową; na 
ziemi tęgićj lob wilgotnej byłoby w mokrych latach szko- 
dliwe kładzenie tych kartofli na sam twardy spodek: Dla 
tego umieszcza się w tenczas ,wysadkę о parę cali powy- 
26) spodka, wciskając ją w położoną skibę. Tym sposo- 
bem dostanie się ona w spulchnioną ziemię, i mijający sprzę- 
Zaj już Hie może onćj z miejsca usunąć. 

Gdyby wypadło koniecznie sadzić kartofle na gruncie 
ulegającym wilgoci, wtedy starać się trzeba ile możności 
wysoko je sadzić, a zatém па samym wierzchu a nie 
w ziemi, Dla tego na pićrwćj gotowo z-oranćj roli, po- 
kładą się rzędami wysadkowe kartofle w każdą drugą ski- 
bę, i to bez poprzedniczego bronowania. Gdyhy atoli ski. 
by nie były dość wydatne, wtenczas trzeba pićrwćj za- 
wlec , walcem zlekka przejść, i rolę wzdłuż przeciągnąć bróz- 
downikiem czyli znacznikiem mającym nogi na једра stopę od 
siebie odległe. Teraz dopićgo wyłoży się wysadką kazdy 
drugi z tak wydrążonych rowków, a polóm natychmiast 
przejdzie się obsypnikiem te skiby, które nie dostały wy- 
зайкі, przez со wysadka ziemią przykryta zostanie, 

We Flandryi używają na suchym gruncie, całkiem prze- 
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ciwnego postępowania, Najpićrwćj z-orywa się rolę na 
bardzo wązkie skiby, i kartofle kładą się w wybrużdżone 
rowki, Poczem gnój się nawozi, F roz-irzęsie się go na о- 
we rzędy kartoflowe. Następnie zgarnia się na nie ze skib 
ziemia motyką, ł nakoniec zawlecze się rolę płożnicą lub 
brong odwrócotą. Zreszla różne rodzaje postępowania o- 
pisalem wimojém dziele, Belgickiemu ziemiaństwu po- 
Święconóm: Anleitung zur  Kenntnisz der belgischen 
Landwirthschaft, w Tomie 2gim str. 79-91. 

Zalecane sadzenie w kwadrat przedstawia tę pozorną 
korzyść, iż daje się w każdym kierunku ob-sypnikiem o- 
brobić, jednakże może być zaprowadzone tylko na bardzo 
szerokich polach a zarazem takich, do których można ze 
eztórech stron przystąpić. Przytém nie daje ono, dla edle- 
głości krzaczków takiego plonu, jak sadzenie rzędowe. 
Nakoniec daje się to ostatnie z równą dokładnością a 
z mniejszą pracą obsypywać, i snadnićj płngiem ich zbio- 
rowi dopomagać, aniżeli kiedy sadzone w kwadrat. Po- 
zostaje nam jeszcze wspomaićć nieco œ metodzie sadze- 
nia lrlandzkićj. 

W kraju którego siedm milionową ludność , okoliczności 
pogrążyły w lém godnićjszą politowania, że nie cofnięlą 
ostateczność, żywienia się niemal sumemi kartoflami: w kra- 
ju mówię lakin, mógł niedostatek uczynić mieszkańców 
przemyślnemi, i obeznać ich z uprawą najodpowiednićjszą 
wzrostowi tego ziemiopładu. Zdaje się wprawdzie jako- 
by w metodzie Irlaadzkiej wiele mićjsca bez- korzystnie 
traciło się, a całe ob-robienie wiele pracy kosztowało, со 
jedno i drogie jest istotną prawdą: tymczasem okazała 
się ona tak plenna, Że ci со doświadczali byli uprawy 
rzędowć, znowu ją porzucili, «а wrócenia się do swej 


uubioswej o,czysićj. ато} bie można zaprzeczyć, że 
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ona wielce jest stosowną na każdym wilgotnym, nawel na 
torfowym łącznym gruncie. 

Ziemia z-orywa się najpiérw éj na grzędy, które nie ma- 
ją być węższe jak na cztćry skiby (czyli 3} slopowej 
szćrokości), a nie szćrsze jak па sześć skib (5 stóp); po- 
między grzędami ostawia się odstęp, którego szórokość 
trochę większa być powinna od trzecićj części tój , jaką 
ma zagon. W mićjsce pługa nżywa się czasem miotyki 
lub łopaty. Jeżeli się ma z dobrym gruntem darniowym do 
czynienia, wtenczas częstokroć ani się-go orze ani sko- 
puje, i grzędy wytkną sie tylko sznurem. Ta ostatnia nie» 
toda daje tak nazwane grzędy leniuchowe (Zazy-bed). 

Skoro już rola podług jednego z podanych sposobów 
przygotowana została, natenczas nawiezie się gnoju i roz- 
trzęsie się go ma zagonech, a піс na odstępach zostawio- 
nych pomiędzy niemi, Na ten gnój kładą się kawałki kar- 
tofli bez stałego porządku, byle jednak przypadły na ma- 
łą stopę od siebie odległe w każdym kierunku. Teraz do- 
pićro wybićrają się odstępy łopatą; a jeśli się ma z grua- 
tem davniowym do czynienia, zaimać trzeba: cienko i 
płytko, ay wiérzehua warstwa darniowa tym łatwiej 
voz-drobić się dała. Nią to obrzuca się kartofle, i jeszcze 
trochą ziemi wybraną z odstępów, teraz wybruzdzonych 
rowów przysypaje. Grzędy leniuchowe nie potrzebują 
ob-kopywania za wypuszczeniem roślin z ziemi, gdyż zie- 
mia jest sama z siebie czysta; inaczój się ma z oranemi za- 
gonami , które już przed tém były rolą. 

Kiedy nać stoi już na dwa około cale nad ziemią, wtedy 
po drugi raz wybierają się rowy, i na polu wyrzucona z nich 


ziemię rozpościera się. Gdy kartofle już i po nad to po- 
А ч м, p М а б "З" Ў 

krycie wyrosły, pokrywa się znowu ziemią pole. Przy 
tćj ostatniej robocie, która kończy przygotowanie ziemi, 
ща się uwagę, aby boki rowów równo wyrzynać, а спо 


+ 


http://rcin.org.pl 


III 
۳ 


390 


ich zupełnie czysto wybrać. Rowy w tenczas otrzymały 
głębokość jednćj do półtory stopy, poniżej wzniesionych 
grząd. Wszakże przy zbiorze i innych czynnościach па 
roli, obsuwająca się ziemia zasypuje w części rowy, tak 
iż rola w końcu, tylko znacznie wzniesione grzędy przed- 
stawia. 

Cóś podobnego natrafiamy i w Nićderlandach. Tu је 
želi się przewiduje, że rok będzie dżdżysty, natenczas po- 
dziela się rola w oraniu na wązkie, sześć-skibowe zagony, 
i sadzi się na nich kartofle zwyczajnym sposobem, czy to 
łopatą, motyką, czy 164 Żórdzią, byle nie pługiem. Po 
czém wybićra się bruzdy zagonowe na całą łopatę, czyli 
na 8-9 cali głębokości, rozpościćraiąc wyrzuconą ztąd zie- 
mię, na podwyższonych tym sposobem grzędach; że zaś 
owe brnzdy czysto są wybrane, a zagony tak wązkie , wo- 
da zatóm nić może się w nich zatrzymywać. Ci którzy 
w latach 1816 i 1817 tak sobie postąpili, mieli obfity 
plon, gdy tymczasem innym co tego nieprzestrzegali, nie- 
mal ше się nieurodziło, 

7. Co do pielęgnowania š ochrony. = Ob-kopywanie i 
ob-sypywanie narzędziami ręczneini, jakoto widełkami 
motykowemi, motyką, łopatą, niepotrzebuje podobno , ja- 
ko powszechnie znane, Żadnego opisu. Roboty sprzęża- 
jem uskuteczniające się są także bardzo proste. 

Po nasadzeniu kartofli trzeba dać ziemi uleżćć się spo- 
kojnie, aby brona potóm głębićj гајшаб mogła. Jeżeli 
grunt jest tęgi, a tém samém skłonny do stwardnienia od 
suszy, natenczas bronuje się już w parę dni po sadzeniu, 
inaczćj zaś, dopićro kiedy nać się na wićrzchu poka- 
zała, Lecz chociażby już było, dla dopićro przytoczone- 
go przypadku, zaraz po sadzeniu bronowane, trzeba prze- 
cie zawsze па nowo teraz bronować, i to tego, jeżeli tako- 
we ma rychły chwast wytępić. To bronowanie można 
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powtórzyć, a nawet trzeci raz uskulecznić ,.o ile tego za- 
puszczenie chwastem , albo tęgość gruntu wymaga. Nićma 
się czego obawiać, że przcż bronowanie паб się po-drzt 
lub ziemią przywali. Kiedy wysokość naci dochodzi sto- 
ру, wtedy ob-sypuje się po raz pićrwszy, a po dwóch ty- 
godniach po raz drugi, za pomocą podwójnego ob-sypnika, 
Pierwszą raza zajmuje się płycićj, drugą raza głębiej, О- 
bejdzie się przytém bez gracownika z broną ( Shim, 
Pasz-aufj і wójgracy ( Reihen-schaufier); dobry ob-sypuik 
dwu-odkładnicowy wszystko zastąpi. 

Głównóm być powinno prawidłem, aby kiedy ziemia 
zmoczona, ob- sypywania nieuskuteczniać. 

Gdzie grunt jest suchy lub kraj bardzo południowy i 
ciepły, tam ob-sypywanie więcćj w przecięciu szkody, niż 
korzyści przyniesie. W takim razie lepićj się uczyni, gdy 
się tylko ob-kopie płytko ziemię jak przy burakach, W o- 
kolicach piaszczystych Belgii często się to praktykuje. 

Gdy ludzie nie łatwo mają dosyć, nie dziw tedy, Ze plon 
nawet kartofli zdawał się nie wszystkich zadowolniać, Ztąd 
jedni próbowali powiększyć plon przez ob-cinanie kwiatu 
jak się tylko pokazał, drudzy przez to, że tylko jeden pęd 
czyli обузе zostawiali. Można było przewidzićć, o ile się 
to uda, Już o tóm dziś wcale ucichło, i tylko uganiający 
się za nowościami niekiedy jeszcze tę rzecz odświćżają. 

Inni chcieli nie tylko z samych kartofli alei z ich na- 
ci ciągnąć korzyść. Piérwsi co na tę myśl wpadli. wielką 
wartość do tego przywięzywali; nieczemu! bydło żrze 
nać kiedy bardzo głodne , albo gdy dużo dobrćj strawy do 
nićj się przymiesza. Z doświadczenia mogę zaręczyć że 
паб kartoflowa, wtenczas nawet kiedy dopićro do poło- 
wy wyrosła, bardzo lichą strawę dla krów stanowi. Gdy 
dojrzała , dobra jest na. kupę gnoju; wcześnićj znowu u= 
rznięta zmnićjsza plon kartofii. Podług doświadczeń А n~ 
dersona, dziewięć Кула бу którym odjeto nać, pokazały 
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się być, do dziewięciu drugich którym nać zostawiono, jak 


następuje. 
a) Pozbawione naci na dniu 2gim Sierpnia, dały 
plonu - - - - 2funt. 12 uncyj 
obok stojące którym zostawiuno паб, 12 — 12 — 
Б) dnia 10. Sierpnia obnażone z naci, dały 5 — 8 — 
z nacią zostawioną, dały - - 15 — ií — 
с) na dniu 7. Sierpnia ogołocone z naci, dały 6 — 2 — 
niepozbawione naci, < - 15 —a2 — 
d) na dniu 22. Sierpnia pozbawione naci, у — 5 — 
niepozbawione naci, - - 25 — 153 س‎ 
e) na dniu 29. pozbawione пасі, dały 10 — 10 — 
niepozbawioae naci, ~ - 14 — í — 


Ў) na dniu 5, Września pozbawione naci, 12 — о — 
niepozbawione, - - - 5 — 8 — 

Zbiór został odbyty dnia 28go Października, 

Podług tego było straty na: 

a) 778 
b) Gog 
c) 559 
d) 3212 
e) 2445 
f)n8 

Któżby cliciał taką stratą w pożytecznych kartoflach, do- 
kupywać się najlichszćj naci. 

8. Jak zbićrać i jaki płon.— Kiedy паб zaczyna żół- 
knićć a kartofle bez oporu dają się od włokien oddzielać, 
wtedy jest pora dojrzałości, a zatóm czas zbioru. Ten od- 
bywa się: jeżeli kartofle kępkami stoją, czyli gdy w doł- 

kach były sadzone, widłumi, motykowemi widełkami, ło- 
pata lub motyką: jeżeli zaś sadzenie rzędowe, wtenczas 


plugem Z pomiędzy narzędzi ręcznych, zasługują na 
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pićrwszeństwo, motykowe widełki i widły zwyczajne. o- 
statnie osobliwie na lekkim gruncie. 

Robotnik używający wideł do wykopywania, postępuje 
w tył pod czas ićj roboty. Оп otrząsa wyważone kępy, 
i rozpościćra karlolle na roli, gdzie się je zostawia przez 
parę godzin, aby obeschły nim zostaną pozbierane. To 
ma jeszcze lę korzyść, że zbićrający niepotrzebują czekać 
na wyhopujących, przez co się nieraz gzom zapobie- 
ży. Tym sposobem w Belgii, 13 eufopów i 8 niewiast, od- 
będą się w jednym dniu, ze zbiorem 390 bectolitrów 
(2313 korcy mn, m.), stanowiącym plon z jednego Zectara , 
licząc w to nasypywanie w wory i ładowanie na wozy. 
Podług innego podania uskutecznienie të] roboty, 11 chło- 
pów i 22 kobiet wymaga. 

Nad Renem używają do wykopywanią niemal wszędzie 
widełek motykowych czyli motyki winniczćj, Na zebra, 
nie 164 Aectolitrów (1285 korey п. m. k.), jako plonu 
z jednego hectara, u Moelingera w Pfalca, potrzeba 5 
do wykopywania, 5 do rozbijania í ptrząsania i 10 do 
pozbićrania. Podług- tego obliczenia, 20 osób odbędą się 
2 jednym Żeczarem przy użyciu motyki wimniczćj, gdy 
tymczasem używając do zbioru wideł, potrzeba do tćj sa- 
mej roboty 26 do 33 ludzi, ale zato tél ci ostatni, prze- 
szło dwa razy większą ilość kartofli zbierają. Gdy jednak 
п Moelingera wysadza się na jednym heczarze nie wię- 
сё] jak 131 /Zectoditra, pod Antwerpią zaś 333 hectolitrów 
idzie па wysadkę ectara, wypeda więc ztąd, Ze w tej o- 
stalnićj okolicy, jest półtrzecia raza tyle krzaczków do wy- 
jęcia jak w pierwszćj, że zatem każdy człowiek przy 
użyciu wideł, przeszło o 4 więcćj roboty wykona, ani_ 
żeli przy widełkach motykowych. Przyznaję wszakże chę- 
tnie, że zależy wiele w tém od ludzi i gruntu. 

U Thaera 4th kopaczów, dwu-dzielną motyką (Kartofel 
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leber) opatrzonych i 50 kobiet, zbićrają 192 řectolitrów, ja- , 
ko plon jednego Љесѓата. U niego więc 5,65 keetotitrów, gdy 
tymczasem u Moelingera 8,2 а w Nićderlandach przy 
użyciu wideł, 11 do 13,68 na kaźdą osobę przypada. 

Kartofle sadzone w rzędy wyorywają się zazwyczaj. 
Na grancie gliniastym który tak wiele robocie stawia prze- 
szkód, potrzeba aby wystarczyć wyorywaniu jednego płu- 
ga, 52 do 36 ludzi: w tej liczbie atoli półowa może być 
dzieci. Tym sposobem ułatwić się można z półtorą mor- 
ga dziennie. A zatćm odbycie się ze zbiorem z jednego 
kectara potrzebuje 72 ludzi i dwóch pługów. Tak rze- 
czy stoją u nas. Przyznaję Ze ta robota jest bardzo dro- 
go, a wszelako jest ona podług naszego doświadczenia naj- 
tańsza z pomiędzy wszystkich, które tu dają się użyć. В ur- 
ger potrzebuje na jeden Joch 10 chłopów i 30 niewiast 
a zatóm jo ludzi na jeden hectar. 

W Nićżerlaudach jest bardzo korzystny zwyczaj oddzielania 
od większych kartofli zaraz przy zbiorze, drobiazgu dla bydła 
wyłącznie przeznaczonego. Теп drobiazg stanowi jedną 
ośmnaslą część całego plonu. Ma on tylko jedną trzecią 
część wartości dużych kartofli. | 

Skoro sposoby sadzenia i ilość wysadki tak są rozmai- 
te, musi zatém i plon bardzo być różny; przytaczam co 
mi w tym względzie jest wiadorhe. 

Podług g podań z tyluż dystryktów Anglii, śrzednia wy- 


nosi, - - - - = 289 heclol, 
Podług podróży Arthura Younga tamże, 354 — 
w Jrlandyi, - - = - - 290 س‎ 
Według 15 podań Burgera zaniego i jego o- 

kolicę , - = u - є 293 — 
W Conligh w Brabancyi, - - - 362 — 
W Elandryi zachodniej, ` - - - 295 س‎ 
W kraju Wies, > - - - 319 — 

— 


W okolicy Tongern, - - кы 205 
U Thaera,- - - - -= 18! 
U Moellingera w Plalcn śrzednia z rolat, 164 
W Alzacyi, - - A> 


= 290 — 

Śrzednia tych podań daje 276 hectolitrów z jeduego Aec- 
tara. 

Według doświadczenia, które mi w Brabancyi udzielone 
Zostało, płon kartofli może w otwartém polu dojść aż do 
477 hecłolitrów z hectara, a podług innego doświadcze= 
nia Dra Burger do 416 Aectolitrów, Najlichszy znajo- 
my mi plon dał gó Zeczołiżrów: taki zdarzył się w Pfalcu 
u Moellingera. 


“ 


Załuję że tak mało posiadam podań co do ilości wy- 
sadki; zawsze aloli myślę, że plon w ścisłym zostaje 
stosunku do wysądki. То jest Ze ten co wiele wy- 
sadza, więcćj zbićra z danćj przestrzeni po odtrąceniu wy- 
sadki, aniżeli ten со skąpił na wysadkę. Próby które ja 
przed dwudziestu kilka laty wtćj mierze robiłem, naj- 
dowodnićj o tém przekonywają. Potwierdza to także nie- 
jako, dopićro przytoczone podanie. 

Jakoż Thaer i Moellinger wysadzają 125 Лесіо- 
litrów, zbierają po odtrąceniu wysadki 160. W Alzacyi 
wysadzają 23, zbićrają ро odtrąceniu wysadki 267. W Nić- 
derłandach wysadzają śrzednio 29% , zbierają po odtrąceniu 
wysądki 298. 

Nie walam się z utrzymywaniem, że lichy plon dwóch 
pićrwszych , w części od zbyt szczupłej ilości wysadki po 
chodzi. 


(Dokończenie nastąpi.) 


ZAKŁADY UŻYTECZNE.— Pracownia chómiczna Współki po-. 
łączonych Apiekerzy w Londynie (Dokożczenie ze st. 384. Т. Iga) 
-— Wyszła z obu tych kotłów, а uiez-użyta w apparacie parowym: . 
bo nie shroplona w uim para, imarnujć się: aby zas nie stała дд za- 
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wadzie, jest wprowadzona da wielkićj cysterny z wodą, w; innćj 
części zakładu mnieszczonej (*). 

-W tćj pracowni parowej, pędzą się wszelkie wody, spirytusy i tp 
robią się exirakta i plastry, wszystkie nareszcie takie operacye tu 
się wykonywają, gdzie jest obawa pożaruslab które zbytnia gorącość 
uszkodzić może. Stół marmurowy N (Tab, XXII. X ХЇР.), ułatwia 
wiele ręcznych działań z tantem? związek inających. 

Nienależy naostatek pominąć, że we wszystkich częściach zakła- 
du gdzie są półrzebne rynsztoki do odpływu nieczystości i nieuży» 
tecznych rozcieków, są porobione wygodne spusty; na wzór ERN 
co w pracowni właseiwéj przy «s e, (jak się wyżćj wskazało) 
znajdują się, od których prowadzą rury. Najwięcćj takich ma dé- 
styllarnia, izba imagnezyowa i podwórze, fak widać na Tab. XXIII. 
i XXIV. (**) pod liczbą 9, 9, 9, 9, 9,9, 9,9 (Ds 

Pomiino atoli tych wszystkich zalet jahieini się pracownia ta odzna- 
cza. zalet uznanych przez Раг кеке, Dr. Wagner i innych, 
chemik angielski S. F. Gray niekorzystne daje o całóm rozpo- 
rządzeniu onćj zdanie. W swoićm dzieła Operative Chemist str. 78. 
tak się on w téj mierze wyraża: ,.Opis niniejszy i plan dań dołączony 
tych pracowni, dostatecznie pokazuje, Ze опе wcale nie satak dobrze 
urządzone, jakby się spodzićwać należało. Со do pracowni paro- 
wej, tę można uważać, Ze tylko na oględziny stoi, albowiem ope- 
racye farinacewtsczne, niewymagzją ciaglego a mocnego wrzenia, 
jak w farbierstwie lub drukavstwie perkalów. Przeciw niebezpie- 
czeńsiwu przypalenia mogą z równą skutecznością użyć się, w ra- 


(*) Со się tutejszego głównego apparatu parowego w ogólności 
dotycze, winniśiny nadmienić, iż lubo w pracowniach tegu zakła- 
du, już od dawna za pośrzedniectwem pary uskuteczniano dćstylla- 
cye i parowania. wszelako obecny powiększony, powyżej opisany 
apparat, — gdzie parze nadano rozleglejszą działalność, i więcej u- 
rozmaicone zastosowanie, gd.ie szczególnićj ogrzewanie przez za- 
nurzenie skręconych rur ołowianych, wiodących parę w rozcieki, 
byle jakiego kształtu í natury naczynia wypeini.jące, ogromne o 
trzymało rozwin ęcie,— dopiero lat kilka temu jak został zapro- 
маалопӯу. Budował go P. Mainwariag роф kierunkiem pro- 
fessura Bra ude. Gdy zaś wiadomo że w tutejszych pracownia. h 
prócz tego apparatu, nietylko pary wysokiego ciśnienia (jak się 
wyżćj rzekło), do dćstyliacyii parowania używają, ale nadto roz- 
rzedzenie powietrza zapomocą pompy, jest tu dla przyśnieszecia 
parównaoia już od lat kilku do tego użyte, łatwo pizelo ztąd 
domyśleć się można, Że niezaniedbano zapewne, korzystania (ile 
to do farimacewtycznych celów daje sie zastósuwać), ze wszystkich 
celnićjszych tego rodzaju ulepszeń, jak np.J.i P. Taylora, А. Trit- 
tona, E.Ch. Howardat Hodgsona (Oaks i syn), Ph. Taylora, D. Wil- 
bona, a паме JT. T. Barry i t.p. 

(**) W Tab. XXIII i XXIV. są dwie małe pomyłki, 1° wchód 
do tłuczarni jest niepotrzebnie oznaczony AA; 2° położona 4, 
przy kotle d, w pracowni właściwej, jest zbyteczna. 

(7**) Warto wspomnićć jeszcze, żeinachina parowa w tćj pra- 
cowni użyta o której mówiliśmy wyżej, najmniejszego swoim 
ruchem nie robi szmeru; nietylko ona miele, trze, pytluje, odsićwa, 
ucze, kraje, «le nawet sama robi pigułki, zagniata plastry i, t.p. 
a wszystkie te różn rodne aziałania na dużych ilościach, i to w zu» 
pełnój cichości « poda! o! swego umieszczenia, jakby jaką czaro* 


dziegską władzą wykenpwa. 
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zie potrzeby łaźnie wodre, chociaż prawda nie w sposób tak wy- 
kwintny, í nie w tak małćj przestrzeni; ale też Towarzy- 
stwo ina dziś nawet za obszćrne miejsce: odtąd bowiem јак bez- 
skutecznie starało sie uzy Кас dostarczanie dła w jska , utraciło 
liwerunek dla marynarki, którą przeszło sto lat орай узуло w lė- 
karstwa: wszakże niedawno część swego lokalu na drukarnią wy- 
najęło”. 

O ile to zdanie zasługnje na uwagę, i w ogólności jakie zalety 
a jakie znowu wady ma to rozporządzenie, bezstronny a obeznany 
z przedmiotem czytelnik, ро bliższem rozważeniu tego со poprzćd i- 
ło, łatwo samosądzić będzie w stanie: co têm łatwićj mu przyjdzie, 
jeżeli jeszcze pierwćj przejrzy celnićjsze szczegóły uiektórych głó- 
wnićjszych apparatów, używanych w tćj pracowni, szczegóły kió- 
re właśnie poniźćj wraz z objaśniającym rysunkiem umieściliśmy. 


Najgodniejsze uwagi dpparcia tej Pracowni (Tab. XXIV. і 
X X/.), zdają się być następujące: 

1. Apparat do robienia eteru siarkowego. W tym apparacie duża 
bania kamienno-gliniana A(frg.1.),służy za aleiubik. Jest ona ob- 
wiedziona Xapslą BCD, z podwójnćj miedzi. w którą za pośrze- 
dnictwem pakułami wyłożonego i śrubą sciśniętego okucia BD, jest 
szczelnie wprawiona. Dno kapsli ma otwór kończący się szćro- 
ką rurą R, która jest przeznaczona. nietylko do wpuszczania po- 
miętzy Ściany kapsli a naczynia, pary шајасеј ogrzewać banię 
zewnątrz, ale nadto do sprowadzenia wody za skroplonćj pary po- 
chodzącej, napowrót do kotła. 

М тар otworu bani, ma od zewnatrz woknło rynienkę E, E, u- 
rządzoną właśnie do przyjęcia w siebie wrębu imiedzianćj czapki 
H, ktora przy pomo .y wody wypełniającćj ową тушепће, zupeł- 
tie hermetycznie banie dćstyllacyjną zamyka. Czapka ma w swym 
czubie kołankowaty dziohek J, który zapowiocąrury O, z wężownicą 
Ni, w swoim ozicbiaczu umieszczoną. jest połą zony i dokładnie 
zakręceniem rytkowatćj klamry spojony. Koniec dolny wężo- 
wnìcy pasuje do przedłużnicy M, która uzbrojona jest pierścienio- 
walą zworą, tak iż gdy ją się wpuszcza w tubulurę odbić- 
ralni, zwora jej wchodzi w wodę wypełniającą rynienkę, która 
okrąża tubulurę: со wyraźniej przy Р» midzióć się daje. 

Odbićralnia P, w którćj produkta dóstyłlacvi zbićrają sie, jest 
katniemno-gliniana, Кгда bardzo regularnie zuokrąglono-garn- 
kawaiego. Szyja głównego jéj otworu, równie jak szyja jej gór- 
nćj tubulury otoczone są rynienkami. Główny otwór jest szczel- 
nie zamknięty zapomocą wieczka, którego wiąb sięga dna ry- 
nienki i tym sposvbem pezwala użyć do przerwania związku, 
w mićjsce wody kitu. Brzeg wićrzelini T, 7, wieczka, jest na 
zewnątrz wygięty, Ша wygednego zdćjmowania. Wewnątrz ma to 
wieczko obrączkowaią wypustkę, na której wprawiona wspićra się 
szybka, przeznaczona do przekonywania sie o ws-okuści cieczy 
w odhićralni. Blisko dna na boku, ma znowu edbićralnia Ul ulure szli. 
fowaną U, w którą wchodzi rarka kruczkowa X, zewnatrz szlfow? „ 
na i szczelnie bez kitu przystająca, także kamienno-gliniana. X" 
wyobraża ten sam kruczek ze swą rurką, patrząc z przodu. 

Łtwo widzieć z tegu iż przy takićm urzadzeniu apparatn, To= 
Һіспіе etera nadzwyczajnie uproszcza się, i usuwa Się całkiem 
wszelkie niebezpieczeństwa zapalenia się tego rozcieku. Nim se 
wieje do bani ałenbike wój goręcą mieszaninę kwasu z alkohe- 
leim, należy banię piérwéj cokolwiek rozgrzać : со bardzo łatwo 
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nskutecznić. Przez cały cigg operacyi jest zupełnie jednakowa 
temperatura wszystkich części bani alembikowéj z parą w ze- 
ikuięciu będących, a skoro znminićjszemy lub са Меш wzbronie- 
my przysiępu parze, skoro próvz tego zapomocą kruczka wypu- 
бейту i {е co już pomiędzy naczyniem а jego Карз znajdowała 
się, zmnićjszymy tém samém ogrzanie, albo vedliem je usuniemy. 
Podług tego, jest w naszéj mocy ае stopień temperatury, jaki 
doświadczenie za najkorzystnićjszy do tego działania uznało, a 
który zapomocą ciępłomićrza wymiarkować się daje. Z odbićral- 
ni апі para eterowa wychodzić, ani też powietrze dostać się we» 
wnątrz оп] nie zdoła, а przecież można wypodnie widzićć jaki 
jest strumień eteru i jak idzie operacya. Nareszcie kruczek od- 
bićralni, pozwala wypuszczać „pew nemi czasami produkt operacyi, 
a tóm вабіш największa część elerił otrzymuje się, niępotrzebu- 
jąc rektyfikacyi w takim stanie, jukiego właśnie lekarskie użycie 
wymaga. Ostatni niedochód etetu ku końcowi operacyi zb.ćrający 
się, trahtuje gie w osobnóm naczyniu potażem; złówa klarownie 
z NE ze po ustaniu się, 1 w tym apparacie powtórnie odciąga. 
2. Apparat do robienia eterów, salćtrowego, solnego, octowego. — 
den. apparat jest dość podobny poprzedzająvemu; postacią wpra- 
wdzie łedwo się cokolwiek od tamtego różni; najwięcej ateli ién 
się odróżnia ad niego, Ze jego wężownica z licznemi zakrętami 
całkiem jest z jednej sztuki i kamienno-glininna ‚ a jednakże za” 
krety są niezmiernie regularne; Fig. 2. wtobraża ten appara!. 

Bania 4, ma zewnątrz агара swego głównego otworu w około, 
dość głęboką rynienkę B, kte&V przyjmuje w siebie wrab pokry- 
wy kamienno-gliuinućj C,zainysający banię szczelnie przy pomno- 
cy wady. Dziób Р, hoc alembikowój cokolwiek pochylony, ma 
w swoim końcu zwore, w którą jest przystósowany prosty łą- 
cznik E, który w podobnąż tamtej zworę na jego dolnym koń- 
cu osądzony przyjmuje wężownicę. Zwora przy kaźdćm spoje- 
niu rur służy dv przyjęcia kitu, który przy nićj daleko lepiej 
trzyma, wewnątrz apparatu dostać się nie może i łatwiej szczel- 
ne zamknięcie daje. 

Wężownica kawienno-gliniana FG, utrzymuje się na dwóch pod- 
pórkach także glinianych. Jéj koniec górny i dolny, przechodzą 
przez boczną Ścianę miedzianego oziębiacza, gózie są utwićrdzone 
zapomocą olejem napuszczonych a śrubującym się pierścieniem przy- 
ciskanych obrączek z pakuł. Największa część bani dćstyHacyjnćj 
jest otulona kotłem czyli Карѕја miedzianą HHH, która jest z obu 
hoków u'góry; na podobny sposób» olejem napuszczonemi pakuła- 
mi, zamykana. Przestrzeń próżaa pomiędzy kapslą i banią może 
zapomocą krnezka J, być napełnionn, mniej lub więcćj 20057070~ 
ną parą, według potrzeby, a tym sposofiem osięga się słabsze lub 
inocnićjsze ogrzanie. Odbićralnia K, ma takie same urządzenie 
jak u poprzedzającego apparatu. 

4, tego „opisu* jest jawno, że obecny apparat przedstawia te sa- 
me korzyści, co poprzedzający; a nadto tę jeszeze, iż żadna jego 
część przez działanie kwasów ucierpióć niemoże. 

3. Apparat do robienia kwasu Jap taktów Części z których się 
skła: la ten apparat, wystawia Fig. 

A, jest kocieł z suroweu PRA którego wrąb ma zewnątrz 
w około rysienkę FA. 

Û, jest pokrywa kamienno-gliniana, której wrąb wchodzi w o- 
via glino-olejnym kitem wysmarowaną rynienkę. "Pa pokrywa kon- 
czy się w swym czubie rurą DD: która swoją zworą wchodzi 
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w głęboką rynienke, jaką posiada w około tuhnlura - pićrwszćj 
flaszy £. + 

F, jest flasza opatrzona u dołu табата na przyjęcie kruczka 
G przeznaczoną: u wiórzchu zaś ma dwie tubnlury otoczone ry- 
nienkatmi, aby rurkom wchodzącćj i wychodzącćj z nich, wodne 
zamknięgie dać można było. 

H, jest diuga flasza, która równie jak poprzedzająca służy za 
odbićralnią zgęszczającą. i także jeduę dolną tubulurę do kru- 
czka, a dwie górne otoczone rynienkami posiada. 

Trzecia flasza JG, jest takaż sama; jéj druga górna tuhulura o- 
trzymuje rurkę 0, którćj koniec wprowadzony jest w otwór, do 
komina ciągowego prowadzący, 

Nim się napełni kocieł surowcowy; trzeba go wylepić wewnątrz ki- 
tem, złożonym z gliny i siarkanu sody. Poczém wsypuje się salótra, 
a na nią dopićro kwas, i osadza: się pokrywa unostałek. W ten- 
czas trzeba otworzyć kruczek J, dla wpuszczenia pary w prze- 
strzeń pomiędzy Hapslą a ścianami kotła będącą , a tak operacya 
postępować będzie bez przerwy. Poznaje się że operacya jest bliska 
końca, ро zaczynającćj się oziębiać rurce pićrwszej ØD; można wren- 
czas skropłony kwas zapomocąj kryczków odciągnąć bez poru- 
szenia flasz. 

Widoczna jest rzeczą, że takie urządzenie mieziniernie ułatwia 
otrzymywanie kwasu salćtrowego. 

4. Apparat do odparowania, robienia adwarúw, do klurowuniet ip. 
Czićry panwie w kształcie pół kuli, n° í. blaszana, u? 9, miedzia- 
na, u? 3, śróbrna, а n°4. platynowa, są dotego rodzaju cperacyj 
przeznaczone. пе są także kapslami wiedzianemi otoczone, tak 
iż do przestrzeni jaką te ostatuie w około naczyń zewnętrznie 
tworzą można parę wpuścić zapomocą kruczkami opatrzonych, a 
przez jednę z nóg każdej pauwi prowadzonych rur 4,43 A, A”, 
Szécsza rura Af, dostarcza wszystkim kotłom pary. Bardzo jest 
łatwo przyspieszyć wrzenie rozcieków wypełniających paawie, na- 
dając parze większe ciśnienie, niemnićj zwolnić vgrzanie jednćj 
lub pewućj lirzby takich panwi, a to otwićrając częściowo kru- 
czek onćj, tak iżby otworem szczuplćjszym wchodziła para. 

Przy wszystkich tych ogrzewaniach para, miano na to awaze, 
(jak jut wyżej wspoumiało się), aby można było powietrze w prze- 
sirzenj kapsłą otulonćj zamknięte wypuszczać, inaczej bowiem 
para uiemogłaby dostać się na mićjsce swego przeznaczenia; prócz 
tego pamięta się i na to, aby woda ze skraplonćj pary miala od- 
pływ do ogólnego zbioru, z którego znowu pompką do kotła pa- 
rowego wiłacza się ją, jak wyżćj było powiedziane. 

bajwiększe korzyści jakie to urządzenie przedstawia, zasadzają się: 
19 na tém, iż jedno tylko na rozliczne орегасуе jest ognisko do opa- 
lania: przez со oszczędność paliwa i recznëj roboty; Ore na jednostaj- 
ności w rozdziełaniu ciepła, przez co można stale pożądane traumy- 
wać wypadki, а tén samém przypalanie staje się przy parowaniu 
extraktów niepodob.ićm; Зсіе na łatwości obsłnat, osobliwie cy dona- 
pełuiania naczyń i odbioru otrzymanych produktów; 4te na bez- 
pieczeństwie od pożaru przy pędzenia wyskokowych i eterycznych 
preparatów: 51е uaostatek na uniknieniu uciążiiwych waporów i dy- 
mu którychby się, przy opalaniu każdego z osóbna naczynia, uchro- 
nić nie pądudna Ьо, 

Wszystkie kamienno-gliniane naczynia odznaczają się tals wy- 
bornem wykonaniem, że trudnoby gdzie indzićj znalóść im rú- 
wne. Pomiędzy inneini wężownice pomuićjsze i większe kamien- 
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no-pliniane są tak gładko, równo, słowem tak ze wszech mrar 
doskonale zrobione, jakby z metalu były odlane (*). 

5. Pewren rodzaj miynka do robienia maści merkuryalnej, Składa 
się on z akolnego koryta sarowco-żełaznego 44, które izg. 11. w prze- 
cięciu pion. Eyg. 12. z góry przedstwia, Trzy bule surowcowe postaci 
jajowałej B, B, B. toczą się w wydrążónćj kolei w kolo, i wswym 

"obrocie wypełniają jéj wkięsłość. Osie ich obrotn DÆ, są tro- 
chę do poziomu pochylone, í z pionowym wałem LG, połączone. 
Ostatni ma na wierzchu koło palczate M, które obraca koło drugie 
K, na poziomym wale osadzone. przez machiuę parową obraca- 
ne. Mieszanina tłuszczu і merkurynszu wkłada się w owe okre- 
Zine jak obręcz koryto, i w niem bez przerwy jest ucićrana przez 
trzy wyżćj wspomnione kule. Ten młynek dostarczyć jest w sta- 
nie codziennie 1,400 funtów maści imerkuryalnój. ZŻywe-śrćbro 
zupełnie tym sposobem zniknie, to jest jak najdoskonalej rozdzie- 
lone zostanie w tłuszezw (**). 


(*) Pozwalamy sobie zwrócić іц та jedną drogą uwagę, na podo- 
bny Apparat P. J. Pełctier, który tenże za bardzo wygodny po- 
(Journ. de Pharmacie Octór 1843.). 

g. 5. (taż sama Tab, XXIV i XXV.) AB, jest piec ze swoim 
kotłem parowym. 

Є, rura wiodąca pare z kotła. 

D, Ð, D, naczynia do objęcia pary, w które kociełki, panwieę 
lub parownice, wstawiają się. 

a, a, (i Fig. 7. 8.) są dwie klapy: jedna u kotła parowego. dru- 
ga u końca rury wiodącej parę. 

b, b, b, (i Fig. 6. b, b, 6, niemnićj fig. 10.), wą obręcze ze stoż- 
kowatym rowkiem, które otulają naczynie obcimujące раге, wraz 
z parownieą lub t. pa i śrubą są zwiedzione. Podobną obrgczg jest 
opatrzona i uimocowaua pokrywa kotła parowego. 

с, ©, ©, (i Fig. 9. c, es e,) są kruczki, lub zasuwy składające się 
z tafelki mającej okrągły olwór, która się daje tam i sam pomiędzy 
dwom% krążkami skórzaneni posuwać, przez co dziura owa Zo- 
staje otwićeraną lub zamykaną, a tym samym рага wpuszczaną 
lub wstrzymaną. 

Fig. 6. przedstawia poziomy rysunek całego apparatu parowego. 

Fig. 7.18, daje szczegółowy skład wewnętrzny wentyłów czy— 
li klap. Slimanowato skręcona sprężyna przyciska je, skoro zaś 
siła pary przewyższy siłę sprężyny, w takim razie ta ostatnia 
zostaje Ściśnioną, a tak para wychodzi małemi otworami, na krąż- 
ku a, Fig. 7. wyobrażonemi. 

Fig. 9. pokazuje sposób połączenia rury parowćj z naczyniami 
obejmującemi parę i urządzenie kruczków c, e, e. 

Fig. 10. wystawia obręcz û, i jakim sposobem ona śrubą ściska się. 

Każdy zręczny kotłarz, potrafi podług tego rysunku wystawić 
taki аррлгаї, Zdatny on jest do zgęszczania firbników it. p. mo- 
¿na go zalecić nietylko aptókom, ale fabrykom cukru i wielu podo- 
bnym przedsiębićrstwom. (Obacz das Leboratorium Tafel X xr). 


(**) МВ. Na str. 382. (No. 59. Sław.) w wierszu liityin od dœ 
łn w przyp'sku, zamiast sekodzą powinno być sehodzącą:-— m 
sr 381. w widrszy Idtyin ed delu, zamiast ssącą-liuczącą ina być 
ss co-tiączącą. 


lawianin. 
TYGODNIK 


DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO 


GOSPODARSTWA I DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI. 


No 52.) W SOBOTĘ 2, STYCZNIA 1830. (cena 20 gr. 


SPIS RZECZY. — Uprawa kartofli, (dokażczenie), 401.— Praco- 
wnia chóimiczna Szkoły Artytleryi w Vincennes (z ryczna), 410. — 
Telegraf, Młynek do mięlenia kości, (dokończenie), 421. — Ob- 
serwacye meteorologiczne, 423. 


ا 


Plus j'en’ fais, moins је reussis. 


Leur conducteur Guillot allait, venait, courait, 
3.77. tont haletant, <7. „зҮ, 
š + Comment fais tu ? les bois sont pleins de-loups» 
Tes moutons gras et beaux sont au nombre de milles 
Et, sans, en être moins tranquille, 
Dans cet heureux état toi seul tu les maintiens! 
Sire, dit le berger, la chose est fort facile; 


A 


Tout mon secret consiste à choisir de bons chiens. 


FLORIAN. 


ROLNICTWO. — O uprawie kartofl:, przes J-N. vos 
Schwerz (Dokończ: “ie ze str. 395. Т. I/g0).— о. Со do 
przechowania, csobliwi. przeziziowania. — Kartofle prze- 
chowują się w piwnicach jeżeli te posiadamy; albo w dołach 
co niewarto doradzać; albo najpowszechnićj i najlepiej w sto- 
sach, ( podłużnych lub okrągłych kupach nad powićrzchnią 
ziemi). Wpuszcza się one wprawdzie w ziemię, ale to 
byle wybrać ziemi ilość wystarczającą do pokrycia sto- 
su, nie głębiej jak na stopę mniej więcćj. Stosy ройи 
Żne mają tę wyższość nad oksągłemi, iż dając im szó- 

Tom П. 26 
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rokość sześciu do ośmia stóp, mogą otrzymać długość do 
upodobania, i że napocząwszy je można po trochu pod- 
bierać: gdy tymczasem okrągłe muszą być od razu sprzą- 
tnięte. To już przyczynia roboty, że tych ostatnich trzęba 
kilka zakładać tam, gdzieby podłużny jeden wystarczył. 
рода sięna spód długa słoma, tak aby połowa jej 
długości wystawała po za brzeg owego płytko wybrane- 
go zagłębienia, odegnie się tę wystającą słomę ku ziemi, 
iprzyłoży się ją tymczasowo deską, póki kartofle niezo- 
staną zsypane. Usypawszy z nich, kóńczalo-stożkowatą 
kupę, najpićrwćj podnosi się uapowrót tę przydławioną 
_ słomę, i przykłada się ją ku owej kupie, rozpościćra się 
jeszcze więcój długićj słomy strzechowato na powićrzelini 
stożka, i cbrzuca się go lekko ziemią, która się łopatą co- 
kolwiek uklepuje. Za zbliżającem się zimnem, podwaja się 
to ziemne pokrycie. Gyubość jedno-slopowa jest dostale- 
czna, a nawet mnićjsza jeżeli powłoka słomiana jest gę- 
sta. Że woda niepowinna stąć około stosu, а tém mnićj 
dostać się do Śrzodka onego, samo z siebie rozumić się. 
Kilka słów Teichmanna o przechowywaniu kartofli 
będą tu na swojóm miejscu. „Jeżeli kartofle, mówi on, 
były wozeŚnie póki ciepły i suchy czas wydobyte, pójdą 
do piwnicy jakby opłókane i ziemią wcale prawie nieo- 
belgłe, jeżeli wysoko usypane ua kupie leżały, a przywy- 
kopywaniu zostały częściowo uszkodzone, w іеполаз będą 
się tym krócćj bez zepsucra trzymać, im dłużćj,ciepły czas 
po wykopaniu trwał, i im starannićj będzie zamknięte aż 
do nadejścia zimy schowanie które je mieści, albo im bar- 
dzićj przed nastaniem ostrćj pory, powietrze przypływu 
doń mićć nić mogło.” Dla tego też zostawia się w stosach od 
góry jeden lub więcćj otworów w tym celu, jednakże tak, 
aby niemi niezaciekało. Те zatykają się jak tylko mrozy 
павіаја. Przedewszysikićm przestrzegąć należy, aby zmro- 
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żonćmi kartofłami niezaraźać stosu; dla tego też kiedy mo- 
спе przymrozki podczas zbioru zaskoczą, należy się wstrzy- 
шаб z nim póki te trwają; zawsze atoli lepićj starać się 
uprzedzić taką porę. | 

zo. Со do użycia,.— Kto potrafi wyliczyć sposoby п7у-. 
cia do których się ten błogosławiony acz zagrażający na- 
sze dobre mienie i rolnictwo podkopujący ziemiopłód daje 
zastósować! miłe tak ludziom jak bydłu kartofle, służą 
па pokarm i napój w postaci jarzyny i chleba, krochma- 
lu, pudru i pieczywa, w postaci wina i wodki, służą za 
tuczącą i mléko przyninażającą paszę i t.p. Przewyższa- 
ją one wszystkie płody pokarmowe człowieka wielkością 
plonu, przestają z małym bardzo wyjątkiem na każdym 
gruncie i przedstawiają z pomiędzy wszystkich mącznych 
roślin najmnićj chybny dochód. Jedném słowem, ta ro- 
ślina sama jedna jest w stanie połamać szyki całćj umie- 
jętności rolniczej. Oby się to tylko na tém skończyło!!! 

Jednozgodnie cenią wartość kartofli co do materyi po- 
Żywnej za równą połowie siana, Block wszelako liczy je 
tylko za pół poirawu. Niechże sobie będzie czy jedno czy 
drugie! ale w tém znown jest wielka różnica,czy zaraz po zbio- 
rze, czy 162 we dwa do trzech miesięcy późnićj zostaną 
spasione. W tym ostatnim przypadku niewyrównają one 
pod tym względem, nawet trzecićj części siana , ba ledwie 
do czwartej części zbliżą się, jak postrzeżenia wielce do- 
świadczonego, ścisłego i genialnego roluika szwajcarskie- 
go P. de Loys w Lausanne przekonały. Nie potrzeba 
na to mojćm zdaniem, żadnych dowodów, że przy wysn- 
szaniu się soczystych roślin pożywne części także się 
ulotniają, ani té na to, Ze części płynne przed swém 
ulotnieniem służyć mogą do uczynienia mnićj lotnych czę- 
Ści jeszcze żyźniejszejmi i pożytecznićjszemi, ani té wreszcie 
nato, że gdy kartofle nie same się dawają, ale zmieszane zin- 
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ną suchą paszą, czy to z sianem czy ze słomą, gdy zaś 
przez to przymieszanie skuteczność obu powiększy się, że 
mówię kar:olle kiedy suczystsze więcćj temu celowi odpo- 
wiedzą, jak kiedy są bardzićj wyschnięte. 

Przeciwnie znowu niektórzy zarzucają sokowi kartoflo- 
wemu szkodliwe skutki: ito jest pewna, iż nie każde by- 
dle może znieść surowe kartofle bez oblilego dodatku sia- 
na. Ztąd też zaczęto one dla bydła gotować, przez co sok 
ich wyraźnie traci, (jak poźywane przez ludzi przekony- 
wają), wszystek przykry obrzask, ato wchodząc w związki, 
któremi ilość pożywnych części powiększoną zostaje, cho- 
ciażby tóż dla tego tylko, że wrzenie nadaje ich kleisto- 
ciastowalé) imaleryi sypkość i chlebowatą gębczastość, jak 
wypiek mące zbożowej. Rozumiem przeto, że wyższość 
gotowanych kartofli każdy uzna. Nietrzeba do tego zu- 
pełnego ngotowania, dosyć gdy tylko w pół są ugotowane, 
Niektórzy nawet utrzymują, że samo sparzenie ukropem 
drobno pokrajanych kartofii korzystny przynosi skutek, 

"Gi co wodę która do wrzenia lub sparzenia kartofli slur 
żyła, uważają za szkodliwą wyłówają ją, gdy tyinczasem in- 
ni używają właśnie tćj wody do rozmoczenia sieczki lub 
plew. Panowie Favre idąc za pierwszćm zdaniem, wpa- 
dli w nowszych czasach. na myśl, aby kartofle surowe 
najpiśrwć) rozetrzóć polóm wytłoczyć, i dopiero same wy- 
tłoczyny bydła dawać. Obaczmys co w tym względzie P i c- 
tet doświadczył. 

„Już od dawaa, mówi on, dawałem na oborze karto- 
fle, ale nie wyllaczane, dopićro teraz myśl wytłaczania u 
siebie zaprowadziłem. Owce zjadają właśnie drugie tyle 
ile niewylłaczanych. Ten rodzaj sirawy zupełnie zado- 
waluia, bo jest 1 zdrowy i dojność macior powiększa. Ni- 
gdy od niego nie dostały biegunki, jak się to zdarzać zwy- 
klo dając kartofle niewytłaczane. Do wytłaczania używam 
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zwyczajnćj śrubowćj prassy ze żiobem dziurkami opatrzew 
nym. Na ten sposób myślę spaść, cały mój legoraczny 
(1822) plow kartofli, 1364 worów wynoszący”. 

Jakkolwiek wiele ma za sobą wyiłaczanie kartofli, jest 
ono wszelako nie z jedną trudnością połączone co tam 
gdzie paliwo nie jest zbytecznie drogie skłania, do dania 
pićrwszeństwa gotowanin. Największa niedogodność jest 
w tém, Ze kartofle niezapelnie pozbawione wilgoci z prasa 
sy wychodzą: ho półowa blisko wody przy nich się zo= 
staje, i dia tego muszą być spasione tego samego dnia, əl- 
bo szukać trzeba jakiego sposobu wysnszenia onych, przez 
co koszta i zachód większe być mogą, aniżeli przy goto- 
waniu. f 

Z powodu wytłaczania kartofli zrobił Pictet , przy- 
padkowo doświadczenie, iż woda od kartofli działa poży= 
tecznie na wzrost trawy; mało przynosząca część dobrego 
pastwiska, która tą wodą w marcu została polana, рес razy 
dała się spaść i za kałdym razem odziaczała się bujnu- 
Ścią od reszty pastwiska. ~ 

W karmienin bydła rogatego sądzi P. de Loys, Że ilość 
dodawać się mających kartofli, nie powinna przechodzić je- 
dnéj trzecićj, a najwięcćj połowy użytego siana. On u- 
trzymuje że skoro tylko da się na każdą krowę więcej 
jak 15 funtów kartofli dz eunic, cała przewyżka nad tę 
ilość, niéma uż stosunkowej wartości do siana, jaką owe 
15 funtów posiadają, zkąd tym sposobem zmnićjsza się 
wartość pastewna kartofli. Pomimo tego dostają jego kro- 
wy w zimie po 20 funtów gotowanych kartofli obok 22 
funtów siana, Przypominam atoli że to są krowy 1000- 
iuntowe, Tenże twierdzi nadlo, że kartofle dla żadnego 
dobytku z większą korzyścią użyle nie będą, jak dla krów 
dojnych. On szacuje mléko po nich, na każde 29. funtow, 
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to jest na ilość potrzebną do zrobienia jednego funta ma- 
sla, o 4 kreycary (blisko 8 groszy pol.) wyżćj, niż mleka 
po samém sianie, co zapewne jak mi się zdaje, ściąga on 
tylko do gotowanych kartofli... 

W Alzacyi rzadko daja bydła kartofle (surowe) samę, 
częścićj z burakami pomieszane, a to dla tego, że pićrwsze 
chociaż bardzo pomagają do pomnożenia mlóka, ale za topo 
nich bydło chudnie, w czem znowu buraki wynagradzają. 
Gdzie wszakże dobre siano obok kartofli się daje, tam niés 
ma się czego obawiać aby ubytku na mięsie doznały. 


"Trzóda chlówna nie daje się samemi kartoflami utuczyć, 
dużo jednak mięsa od nich nabędzie, jak mnie porówna- 
wcze próby w dawnićjszych latach nskutecznione nau- 
czyły. To samo okazał późnićj (w 1806 roku), anglik 
Roberts. „Przy tuczenią trzódy chlównćy, pisze ten. 
że, trochę mnie zawiodły gotowane kartofle. Z początku 
szybko spąsła się, późnićj atoli mało było znać przybić- 
ranią tuczności, pomimo Że żórność jéj, nie zmnićjszała 
się. Że chciałem wiedzićć jaki to mieć będzie koniec, 
kazałem precz dalćj zostać bez przerwy przy samćj stra- 
wie kartoflowój, aż pókim się po wyjściu miesiąca nie- 
przekonał, że ta karma sama nie jest dostateczna, i w òw- 
czas dodałem do kartofli Śrutowanego jęczmienia i grochu 
w równych częściach. Odtąd zaczęty moje Świnie nabitrać 
tuczy, gdy atoli przy іёш nie dość jak mi się zdawało piły, 
kazałem dodatek mąki powiększyć. Na ten sposób po- 
szło wyśmienicie! be w przeciągu trzech tygodni uluczy- 
ilo sę 93. sztuk świń, z których każdą Śrzednio biorąc 
215. funtów ważyła”, 

11. Co do chorób i przypadków jakim kartofle ulega- 
ją.— Wszystko na Świecie podpada zmiennym przygo- 
dom, nawet kartofel któremu ani pchły ziemne czyli, me- 


NUp:/TCINn.org.q 


г 


i 407 


szki (*), gui pod-komory (**), ani ostry klimat dokuczą, 
nie są od %ich wolne. 

Przemienianie gatunków kartofli na wysadkę, które tak 
często, tak powszechnie iest zaprowadzone, nie pochodzi 
zsamćj ludzkićj niestatecznośti, ani się robi dla lepsze- 
go. wyboru, ale z konieczności: doświadczenie bowiem о- 
kazało, że gdy jeden gatunek kartofli przez dłuższy lub 
krótszy szereg lat w té) samej okolicy był chodowany, 
stracił na plenności, alba wyrodził się w swych ріёг- 
wiastkowych zaletach, dia tego staremy się zastąpić go 
nowcinym, który na określony czas lepićj odpowić o- 
czekiwauniu. Со do mnie nie malo już doczekałem się 
tego przemienia kartofli; to podługowatych, to okrągłych 
3 płaskatych, gładkich i kostropatych, czerwonych , żół- 
tych, sinych, czarnych, pstrokatych i t.p. Prawie za ka- 
,żdą raza nowólny galunek okazał się lepszy, ale nie zawsze 
na długo. Czy ta skłonność do wyradzania się na gor- 
sze, od złego wyboru wysadki, na którą najwięcej same dro- 
bne, często nawet uiewydarzone kartofle biorą,— czy též 
z innćj pochodzi przyczyny, niewiem: to atoli mi wiadome, 
Ze skoro podług wiełostrormych i niewotpliwych doświad- 
czeń, większe kartofle ną wysadkę wzięte, przy jednako- 
wych okolicznościtch, nierówmie większe i pięknićjsze wy- 
dają kartofle aniżeli posadzony drobiazg, że mówię ztąd 
zdaje się, jakoby takie, rok w rok powtarzane pogorszanie 


(*) Jest to Chrysomela oleracea (załtatoria) bin n., czyli Gale- 
тиса oleracea Fabr., albo Haltica (Altica) oleracea Geoffroy, 
Olivie, Jlliger, Latreille, i inne z nią bliżćj spokrewnione 
gatunki; nie jest to więc wcale Mordella aculeata jak Kluk 
błędnie podaje. 

(0%) Gatunek rodzaju Pod-komór,czyli Nad-v:odnik zwany przez 


Бір ka Roślino-psuj › Ttpuła oleracea Li na. І 
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się, na wyrodzeniu się kartofli zunefném i trwałóm, albo 
na ściągnieniu chorób na. nie kończyć się musiało. 

Kto jest-raz zaopatrzony w gatunek dobry, mączysty, 
łatwy w gotowaniu, plenny, do jego gruntu i stosun- 
ków gospadarskich stósowny, ten powinienby niczej 
go nieszczędzió, aby go w pierwiastkowćj doskonało- 
ści utrzymać, Ten niepowinienby żałować corocznie kil. 
ku anaweti więcćj korcy na wysadzenie niemi roli, cho- 
ciaż nie Świeżo gnojonćj, ale w silnym stanie zoslającćj, 
zdrowćj i suchćj, przeznaczając na to najcelnićjszego do- 
boru kartofle, które może według upodobania na dwa do 
cztórech kawałków rozkrawać. Dawszy im taką role 
f vie dość na nićj przestać, ale trzeba pilnie takową 
przemieniąć, aby kartofle ile możności, co rok w no- 
wy dla nich grunt się dostały. Nowiznę taką może sobie 
rolnik nawet sam utworzyć, jeżeli będzie przy pokładaniu 
owćj, na szkółkę przeznaczonćj roli, daleko głębiej jak 
zwykłe zajmować pługiem; to nie przyniesie mu Żadńćj 
straty, gdyż na takićj zpodspodu wydobylćj surowej zie* 
mi, kartefle nawet bez gnojenia udają tsiti jeszcze „grant 


starcza” wysadek na wszystkie jego pola Kartollami obsa- 


dw sh Otóż plon tćj osóbnćj plantacyi niech mu do- 
dzić się mające. Jesiem przekonany, że nie,pożałuje je- 
żeli pójdzie za moją radą. Wielka jest różnica czy się 
przy równym nakładzie i z równćj przestrzeni gruntu, 
106. czy tóż 120) korcy zbićra; bo jeżeli np. naklad ro- 
koty па roli, i insze wszelkie wydatki, 80, korcy za- 
bierze, pozostanie w piórwszym razie na czysty zysk tyl- 
ko 20. a w osiatnim 40, korcy, a zatćm drugie tyle. 
Chorobą którćj kartofle czasem ulegają jest kołtunia- 
stość. W pićrwszćj młodocianości mało ją znać na ro- 
ślinie, późnićj atoli powiększa się ona wraz ze wzrostem 


pędów. Najpićrwćj liście, potóm, łodygi marszczą się, јак- 


439 
by od posnchy cierpiały, albo od jakiego owadu wewnątrz 
toczone były, Roślina wprawdzie od tego uiezginie, ale 
bardzo skapo rośnie i mala tylko liczbę drobnych kartofli 
dostaje. Ta choroba zdaje się być dziedziczną, dla łego 
strzedz się należy brania na wysadkę kartofli, z pola nią 
zarażonego. Najpewniej w gatunsu  karlofla zagnie/- 
dża się ta zaraza wtenczas, kiedy już sobie sprzykrzy 
grunt lub okolicę. W każdym przypadku nie trzeba się 
ociągać zbyt długo z zastąpieniem nowym gatunkiem kar- 
tofla ten, Айту zmniejsza swój plon. 

Jeżeli kartofle nie mają dostatecznej ochrony od zimna, 
natenczas zmarznięcie ich czeka, przez co niezawodnie 
zginęłyby. Z tém wszystkión. w nowszych czasach, na 
uratowanie najdroższćj części onych od tego, znaleziono 
śrzodek, który tn własnemi wyrazami nieolżałowanego 
Einhoffa przytaczam. ' 

„Kartofle jeżeli ząpomocą mrozu mają na mąkę być przy- 
gotowane, powinny ‘zupełnie przemarznąć i zlodowa- 
cieć tak, aby były jak kamień twafde. Lekki mróz 
nie odbićra im całkiem siły Żywotnćj, przez co znacznie 
długiego czasu do. ich ususzenia potrzeba. Aby tego ła- 
cniej dopiąć, należy je w otwartém powietrzu, majlepiój 
na trawnik à тарози. Jeżeli trafią się mrozy przępla- 
tane naprzemian odwilżą, wtedy kartofle tém prędzćj po- 
zbędą się swćj wilgoci. Zewnętrzna skóreczka coraz bar- 
dziej.odstanie, mączysta massa skurczy się, i dosyć roze- 
drzeć łupinkę aby wypadła. Kiedy czas suchy, będzie ona 
częstokroć w przeciąga 24. godzin zupełnie wysnszoną. Czas 
potrzebny do, zupełnego- wysuszenia kartofli zależy od 
pogody. Niektóre (ato zapewne te, co nie zostały zupełnie 
przejęte mrozem), aby się dać zemlćć, musiały leżeć przez 4-6 
tygodni na otwartém powie'rzu, gdy tymczasem inne juź 
w przeciągu sześciu dni slały'się zdatne do tego. Dla zro- 
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bienia z nich maki, trzeba poprzedniczo je trochę rozułuc, 
i dopićro takie mają pójść na kamień młyński. Obłupy- 
wać ich nietrzeba, gdyż łupina w stanie otrąb przy pytlo- 
waniu odejdzie. Mąka kartoflowa może być równie nachleb, 
jak do jakiego bąć kuchennego użytku spotrzebowana. 


Więcćj w nią wody wsiąka jak лу mąkę zbożowa”. 


ZAKŁADY UŻYTECZNE. — Pracownia chómiczna Szkoty Ar- 
tylleryt Gwardyt Królewsko-francuzkiej w Vince аде г. Jeżeli 
każda pracownia clićmiczna śledcza, czyto ogólna, czy 162 na pe- 
wien tylko rodzaj poszukiwań chemicznych ograniczyć się mająca, 
powinna być bardzo widna, od wilgoci wolna, zawsze w jak 
największym porządku i czystości utrzymywana, i nietylko w po- 
trzebną ilość odpowiednich swemu celowi, wyborewych naczyń, 
statków, sprzętów chemicznych; a osobliwie dokładnych” narzędzi 
i apparatów, ale i w*'stósowny dobór materyałów i produktów 
chómicznych opatrzona, — jeżeli nadto, wszystkie te częstokroć 
kosztowne artykuły, powinny przy nićj znaleść przyzwoite pomie- 
szczenie, aby zabezpieczone od zóćpsncia з mogły się nietracąc na 
swych przymiotach , w swej pićrwiastkowćj „dochować dobroci y 
jeżeli każda z tych rzeczy powinna mićć prócz tego stałe, dla 
siebie wyłącznie przeznaczone miejsce , aby łatwo zawsze, zwła- 
szcza przy wielkićm mnóstwi" i rozmaitości przedmiotów; do nich 
trafić inożna było, — borod tego wszystkiego dokładność i ścisłość 
postrzeżeń, а zatóm wartość otrzymujących się w doświalczeniach 
wypadków i szybkość działań, w największćj części zawisła; tedy 
bezwątpienia niemnuićj istotną jest rzeczą, aby pracownia i zinnych 
jeszcze względów była jak najwygodniejszą do roboty; a nawet w czem 
można ozdobną i wytworuą, to bowem nie mało się przyczynia 
nietylko do ułatwienia roboty i pośpiechu w nićj, ale do uprzyje- 
innienia częstokroć uciążliwych prac chćmicznych i zachęcenia do 
nich. Lecz nie dość jeszcze па téim: trzeba obmyślóć skuteczne. 
Śrzodki, ku zaradzeniu trafiającym się zbyt często” w opertcyach 
przypadkom » narażającym na stratę naczyń i narzędzi, materya- ' 
łów i produktów, czasu i pracy, а tym bardzićj Ku zabezpiecze- 
niu się od takich, gdzie zdrowie a nawet życie operujących jest 
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zagrożone ‚ albowiem brak bezpieczeństwa azatem ufności w tym 
względzie; odstręcza od podobnych zatrudnień, lnb pozbawia p- 
perującego potrzebnej spokojności umysłu, a tém samém, albo 
opóźniać musi odkrycie częstokroć najważnićjszych, tajemnych 
skarbów przyrodzenia, Mtóremiby bez takiej zawady umiejętność 
chćmiczna rychlój zbogacona została była, albo do mylnych, a 


przynajmniej niedość ścisłych i dokładnych prowadzi rezultatów. 


Jeżeli odwrócenie strat, a tém bardziej zgubnych dla zdrowia i ży- 
cia operatora skutków, zdarzających się przy operacyaci: z ciała- 
mi gwałtowne działanie na się wywićrającemi; a bądź z explozyi» 
rozsadzenia lub pęknięcia naczyń, bądź z innych podubnych 
przyczyn pochodzących, wymagają całej naszej ostróżności zwła- 
szcza przy manipulacyach z ciałami bardzo palnemi, ostremi, 
zjadliwemi lub zatwuwającemi, — to na nierównie wi.kszą podo- 
bno zasługuje uwagę, pozbycie się owych zabójczych waporów 
i gazów, zbyt czesto niestety zarażających atmosferę pracowni, co 
niszczą sprzęty i narzędzia, a co większa zwolna i nieznacznie 
zabójcze swe wywićrają na zdrowie skutki, które stają się tóm 
smutniejszeini , im snadnićj &огбапа nasze nawykając do nich, 
przestają ostrzegać о ich zgubnych na zdrowie wpływach. Dzięki 
przeto niech będą Р. D'Arcet, zaszczytnie znanemu chómikowi 
fraucnzkiemu za to, Że pierwszy zwracając uwagę па ten arcy-wa- 
żuy przedmiot, zastósował swój sposób przewietrzania izb zapomocą 
kominów ciągo-rodnych (Peppel), wynaleziony dla dobra robotników 
przy pozłocie ogniowej zatrudnionych; a późnićj przez niego w ku- 
chniach , starkowalniach , kloakach z pomyślnym skutkiem zapro- 
wadzony, że mówię zastósował go także do pracowni chémicznych. 
Byłoby rzeczą naganną gdyby clćmicy zaniedbałi korzystać dla 
siebie ze zbawiennych skutków, które sami drugim doradzają. 
Już ten sposób odnawiania powietrza dla pozbycia się szkodli- 
wych wyziewów, tak z samego paliwa, jak przy wypalaniu , wa- 
rzeniu; parowaniu, sublimacyi, dćstyllazyi; wznoszących się ro- 
zmaitychi lotnych ciał, waporów i gazów w pracowniach chćmi- 
cznych, zaczyna ponszechnićjszą zwracać uwagę we Francyi ; 
już nawet zaprowadzono w -iektórych pojedyńcze śrzodki tej ine- 
tody, jak to z opisu Pracowni załecunćj przez P. Thenard 
(obaez str. 365. Г. {Igo Sław.T pokazuje się, wszełako dotąd > 
oprócz poinnićjszej pracowni Р. D'Arcet- w mennicy paryzhiej 


znajdnjącej się, żadna ńieposiada zupełnićjszego zbioru tego systeimu 
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przewietrzania jak pracownia chémiczna Szkoły Artylleryi w Fin- 
cernes Kióra jest zbudowana zupełnie podług rysunku samego P. 
DA pecet. Nw następujączjy osnowie i rysunku doń dołączonym 
trzymalismy się opisu tćj pracowni, jaki P. kapitan Brianchon, 
Który jest professorem chémii przy téj Szkole; wygotował. 

Pracownia ta zajinuje dół jednego z pawilionów zamku Fincen- 
mes; składa się ona z dwóch izb sobie przyległych , z których 
pićrwcza jest właściwie przeznaczona na prace chómiczne i anie- 
ści w sobie wszystkie piece. Czrćry okua dostarczają światła tej 
; Sęlesznego odświeżania powie- 


sali; dają one prócz tego możńo 
trza, w razie gdy szkodliwe pfry ptzypadkiem się w nićj ro- 
zejdą, Posadzka w niej jest kamienna. „Ak 

Druga sala mająca podłogę drewnianą ; mieści w sobie zbiory, 
wagi, machiny, sprzęty inetałowe, i narzędzia kosztowne; czuwą 
się nad лёт, aby była zabezpieczona od wilgoci i od guzów o- 
strych, które niekiedy w tantćj się trafiają. 

Tablica XXFI.i XXF HIL obejnuje w Figurach 380и wszystkie 
głównićjsze szczegóły téj pracowni, i tak z 

Fig. 1.13- 5. włącznie, wystawiają przecięcia poziome, bądź ogé- 
łu obn izb, jak Fig. 1l., bądź Gak Rz. 3-5. , części sali pićrwszćj od 
ściany trzonu, w różnych wysokościąch wzięte. Fig. 2. daje Ilewacyą, 
a Fig. 6-9., pionowe przecięcia tójże części trzonu z piecami, 
we dwóch do siebie prostopadłych kierunkach i w stósownych 
punktach wzięte; reszta Figur wyobraża szczegóły części lub sprze_ 
tów. Przedmioty te satne są oznaczone jednakowemi literami we 
wszystkich Figurach. Naostatek wymiary Fig. 1. są jedną setną 
częścią wielkości naturalnćj; w Fig. 2- 10 włącznie, dwie setne sto- 
ру znaczą stopę całą, w dalszych Figurach , są jeaną dziesiątą 
częścią wielkości naturalaćj. 

Fig. 1. jest rysem ogólnym poziomym cażćj pracmosi; jest on wzięty 
z góry: okejmaje obie sale i pokazuje ich rozkład wewnetrzny. 
. Fig. 2. daje Elewacyą grupy ogółu pieców, które wszystkie są 
oparte o Ścianę inurowaną oddzielającą obie te sale od siebie, 

Fig. 3. Rys poztomy ogólny pieców š trzonu, czyli przecięcie po- 
ziome po nad wićrzchem trzonu i p ców idące, 

Fig. 4. Rys poziomy popielników, czyli przecięcie poziome, wzię- 
te w wysokości krat ogniskowych i popielników. ў > 
Fig. 5. Rys poziomy dolny pieców, wzięty równo z posadzką. 

Б. б. doje przecięcie ogolne (pionowe) pteców í trzonu, Ćw kie- 
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runku linii АВ, Fig. 4.); ona przedstawia całuść wewnętrznych roz- 
porządzeń. 

Fig. 7. Przecięcie (w kierunku linii GH, Fig. 4.), przedstawiające 
widok murka bocznego, wraz z jego oknem i Мараш, od strony 
łaźni piaskowej. 

Fig. 8. Przecięcie Ćw kierunku linii EF, Fig. 4.), pokazujące we- 
wnętrzne urządzenie pieca ciągo-rodnego. 

Fig. 9. Przectęcie także pionowe (w kierunku linii C'D', Fig. 4), 
pokazujące rozkład wewnętrzny pieca do topienia. 

Fig. 10. przedstawia otwór wićrzchołkowy głównego komina na 
ducha budynku : ma on daszek z jednego arkusza blachy tula. 
znćj, pałąkowato zgiętego і wspartego na -cztórech prę'ach żela- 
znych. 

Rtg. 11. daje rys ze dwóch stron, zatyczhi blaszanćj do popiel- 
ników pieców parowniczych. р 

Рд. 12. Dwa rysy pokrywy do zaduszania ognia w piecykach 
parowniczych. 

Fig- 13. Piecyk przenosny bardzo prosty, którćgo tu wićrzch, spód, 


elewacya i przecięcie pionowe jest przedstawione. 


Sala pierwsza czyli główna, stanowiąca właściwą 
Pracownię. й 


A, Fig. 14. Drzwi wcliodowe do nićj, od strony wschodnićj po- 
łużone. . 

В, Кара ko'nina głównego, w który się schodzą wszystkie dy- 
my: jak np. poniżćj opisane, w Fig. 1. wskazane, @ 6, e, d, tH- 
dzież te same w Fig. б. i nadto dym m”, od pieca ogrzówającego 
drugą salę idący, który i na Fig. 8. widać. W samym szczycie ka- 
рү» gdzie się zaczyna framuga kominowa jest okno A”, Fig. 6.18. 
zostawione па wchód dla kominiarza. Kapa cała wspićra się na 
dwóch murkach 2,7, Fig. 0, 3. i 6-9., i rozciąga się ponad 
całym szeregiem tych pieców, co w trzonie (z cegieł zbudowanym) 
są osadzone, a których szczegóły Fig. 2-6. 1 8. pokazują. 
Tygle i ішпе naczynia, apparaty i t. p. codziennego użycia, są = 
Stawione, tak na gzymsie Кару» jako też па utwićrdzonych nieco 
powyżćj pułkach Fig. 1. i6-9. a osobliwie Fig. 2. С"). 


Ć) Niemal wszędzie w pracowniach stawiają się ua pułkach 
kapy» nie naczynia codziennego użycia, bo niewygodnie a nawet 
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С, Osobny piec dla łaźni piaskowćj Fig. 1- 7. przystawiony do 
jednego z boków trzonu (FJ, Łaźnia jego jestżelazno-blaszana, i 
podzielona jak z Ё?д. 1. i 3. widno, na dwie półowy, z których jedna 
ma swoje dno niźżćj jak druga, а to dla otrzymania dwoch głęboko- 
ści piasku, przez co łatwićj zastósować się daje do rozinaitćj 
wielkości Бай, z któremi się w nij nastawiają doświadczenia. 
Na Fig. 9. 6. i 7. widać właśnie wstawioną wetę łaźnię, dla wzo- 
ru, banię z, któréj szyja ma swe ujście wpuszczone dla pozbycia 
się wychodzących z niéj waporów, w ciągowe okno m, Fig. 8.1 
6- 8. murka bocznego Z, który nietylko na tych czterech, ałe i 
na Fig. 9. a mianowicie na Fig. 2. Š. i 6, wraz z drugim mu 
odpowiednim murkiem Ё, także jak tamten utrzymującym Каре, jest 
przedstawiony. Харотоса okna zanigdy gazy lub wapory wydobywa- 
jące się z baú i innych naczyń na táj łaźni piaskowćj ogrzewa- 
nych, nić mogq rozchodzić się po sali, bo są w zupełności wcią- 
gane przez toż okno do komina głównego, którego ciąg jest przy- 
пај] przez jeden z pięciu dymów weń wpuszczonych ożywia= 
ny, a zamykającemi się i dość szlusującemi firankami, o których 
będzie niżćj, ułatwiany. To okno jest od strony wewnętrznej czy- 
li od trzonu, skośnie jakby Ićjkowato wybrane czyli wycięte,.zwła- 
szęza od wićrzcliu jak Fig. 6. i 8. pokazuje, a to tak*dła tego, 


aby tem wygodnićj ujście nachyłonych a w łaźni stojących bar, 


których szyje wspierają się na dolnćj, okuciem blaszinćm umo- 
cnionćj i w pół-koliste zęby, jak Fig. Q, pokazuje, wyciętej kra- 
wędzi — weń wnrowadzić można było, jako też; dla powiększenia 
jego siły ciągowćj. Ten ostatni ceł jeszcze przez to zostaje osią- 
gniety, że są rzędem na zawinskach zawieszone і na dół zapadają- 
ce, a mogące całe to okno zamykać ару, z których każda od- 


powiada jednemu wycięciu pół-kolistemu, na każdą szyję bani zo- 


niebezpiecznie byłoby ustawicznie sięgać po nie tak wysoko: prócz 
tego ta część, jaka więcćj w oko wpadająca zalecać się powinna 
doborem porządnie ustawionych naczyń, dla tego też stawiają się 
tu zwykłe naczynia і apparaty właśnie rzadkiego użycia. 


(*) W pracowniach na dużą stopę założonych korzystnićj bes 
dzie; nżyć tych korców trzonu, na umieszczenie łaźni piaskowych 
bardzo głębokich w którychhy można zanurzyć w piasek wielkie 
retorty aż po szyję 'ubulury. Паје się wtenczas w boku wićrz- 
chniim trzonu wykrojenie rynienkowate, na umieszczenie szyi res 
torty, a reszta apparatu rozwija się 091) na tej części bycznćj. 
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sobna przeznaczonemu. Тут sposobem te tylko klapy edchyłają 
się lub odejimują, których otwory są zajęte, jak w Fig. 7. jedna 
tylko, reszta zaś powinny być spuszczone to jest przywarte, przez 
co zinnićjszają otwór okna, а tóm samém ciąg jego powiększają. 

Przy o, Fig. 2. 14. są drzwi do ogniska i jego kraty dv, Fig 
4. i 6. tego pieca, a przy p» Fig. 9. 15. drzwi do popilnika fs 
ig. 5. i 6. Te oslaluie mają pół-okrągły oraór na którym szvb- 
ka pół-krążkowa chodzi, tak iż za jćj pomoca można nadać otwa- 
rowi dowolną wielkość, stósowną do ilości msjącego się wpuszezać 
do pieca powietrz... Podobne utządzenie u drzwi роріеји kowych 
mają tu wszyslkie piece, wyjąwszy piece parownicze i piec ciago- 
rodny o których będzie niżćj, a których ciag innemi się regulu- 
je sposobami, jak na swoićm miejscu obaczymy. Prócz tego 
w Fe, 3. 4. i бу widać cepuch v, wiodący do dymu w mur scia» 
ny wraz z dwoma infemi wpuszczonego, a do głównego komina 
w kierunku na Fig. б. przy v, kropkowatemi linijami oznaczonym 
zmierzającego. Ten dym jest przedłużony, równie jak -dragie o- 
nemu przyległe, rurą na jego szczycie, osadzot:ą, L pionowo w gd- 
rę w komin główny, aż do d, Fig. G. sięgającą: przez co służy 
do nadania tóm większego ciągu nietylko swemu piecowi w szcze. 
gólności, ale oraz i kominowi głównemu, a tem samém ułatwie- 
nia go wszystkim innyth piecom, w związku swemi dymami z tym- 
że kominem będącym. - Okienko nareszcie 4, wycięte w ścianie 
dymu tego pieca їв. 2. 3.1 6., nićtylko jest na ułatwienie wyckć- 
rania е? dywiu, ale co większa służy (praez viag jaki ten dym 
2 czynności przyłegłyci dymów, a osobliwie swego pieca odbić» 
ra), do pozbyciaesie szkodliwych waporów, wychodzących z ba- 
niek, retort i inu jeh naczyń, których ujścia na ten koniec przy 
okienku, poniżćj onego stawiają się, lub lepiéj jeżeli można weń 
wpuszczają się. Te dwa przypadki wyjąwszy, okienko takie jest 
zawsze, na zawiasach chodzącą i na dół zap.dającą klapą przy 
warte, jaz Fig. ©, przy A, 4; регије. 

D, Piecźelo topienia czyli wietrzny, przystawiony do drugiego 
boku trzonu Fig. 1-6. 19. On służy do operacyj, potrzebujocych 
wysokich temperatur; jako to: do robót metallurgicznych, do śledzeń 
docysnastycznych, i dla tego to'są zakręty w jego ognisku fg. 9. 
a ztąd odbijanie gorącości i gwałtowny ciąg, dla tego umacnia- 
jące go wiązania żelazne , aby się od bardzowysokiej teinperatu- 


ry, jaką on zwykle otrzymuje nierozstępywał. Tego pieca dym 
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g, Fig, 1-4. 6. i 9. (opatrzony prostokątną zasuwą C', Fig. 6. w kie- 
runku poziomym szczelnie chodzącą , i tak reculującą gorącość 
pieca); jest wprowadzony w szczyt Кару i przedłużony rurą żela- 
zng a, w górę komina główi:e_0; co nietylko nadaje nowe źrzó- 
dło ciągu temu ostatniemu, ale zarazem służy dla nadania samemnż 
piecowi, ogromnego ciągu, a tén samém оуб) wysokiej tempera- 
tury jaka do operacyj metallurgicznych jest niezbędna. Wszakże 
temperatura ta zależy prócz tego nie mało, od wysokości kanału 
komina głównego; przez dwa pietra budynku przechodzącego, a 
kończącego się, nad dachem budynku, otworem wićrzchołkowym 
wcale niezwężonym, wbrew zwyczajowi pospolitej konstrukcyi, któ- 
ry gani P, DPArcce!, uważając go za szkodliwy. Otwór ten wierz- 
chołkowy komiua głównego ma daszek z jednego arkusza blachy 
żelaznćj pałąkowato zgiętego i na czterech prętach żelaznych 
wspartego Fig. 10.; ten niedozwala zamakać kanałowi podczas 
słoty, Drzwi r, Fig. 1-3. i 9., jego ogniska Fig. 4.6.i 9. są żelazne; 
kiedy zamknięte, wtedy pochylenie ich jest pod 459 około, jak 
Гус. 9. przy r, pokazuje. Krata ogniskowa е, Fig. 4. 6. 19. u- 
tzymnjąca paliwo; maże być w dwóch wysokościach umieszczo- 
na stósownie do wielkości tygla mającego się użyć w oparacyi; 
możność ta zmieniania objętości ogniska, daje oszczędność na pa- 
liwie. Naostatek drzwi popielnika g's Ёш. 5. 6. i 9. które widać 
przy s, Fig. 9.5. i 9. mają otwór pół-okrągły, szybką takiegoż kształ. 
tu regulujący się, jak drzwi popielvikawe pieca poprzedzającego С, 

E, Piec przeznaczony wyłącznie na alembik, w którym pospo- 
licie woda się dóstylluje. Na Fig. 1- 6. włącznie jest przedstawio- 
my ten piec wraz ze wstawionym weń alembikiem, a mianowicie 
w Fig. 1.1 3. z góry wzięty rys poziomy, w Fig. 4. przecięcie po- 
ziome w wysokości kraty ogniskowćj; Fig. 5. takież przez popielnik 
prowadzone; Fig. 9, pokazuje go w elewacyi, a Fig. 6. w prze- 
eięciu pionowćm (*). Ў 

Kilka przedmiotów z kolei teraz następujących, jako to: 

F, Stóż, śrzndek sali zajmujący (**2. 


— ———— — — 


(*) Należy uważać przy wyborze mičjsca na alembik, aby 
mogła woda za obrotem kruczka przypływać do oziębiacza, nie- 
mnićj па to, aby imożna zaprowadzić upust do odpływu przepeł- 
nienia. 


(**) Stół ten ma pospolicie szuflady na papier do filtrowania, 
na zatyczki, raszpłe„ świderki. 


417 


С, (zawsze Fig. 1.) Wanienki chómiczne O5. 

1, I, Szafy. 

J, Lainpa emńlijerska (**). 

K, Zapas wody w bani z kruczkiem. 

L, Wylew do rynny umieszczony we framudze okna. 

M, Osiąk połączony z tym ostatnim; deska opatrzona dziurka: 
pi tworzy go; miski pod nim na ziemł są ustawiane (***). 

N, Kowadłe. ° 

O, Szrubsztak ze swym stolen waraztatowym (i Fzg,6.) (****), 

Р, Drzwidla związku téj sali pracowni z drugą;— (T) uiedajemy 
szczegółów juz dla tego,że są pospolite і każdemu gnane; juz też dla 
tego, Ze tu nie jest właściwe na ich opis шібјвсе, 

W, Trzon Fig, 2.i 3, z gagieł ognię-trwałych (*****), wznier 
siony niemal na cały jeden metr (34 bliska stóp m. n. К.) ad zie» 
mi, Ten trzan mieści w sobie s 


°“ () Dia wanienki merkuryuszowćj należy zawsze przeznaczyć 
miejsce jak najwidnićjsze, uaprzykład we framudze okna, аһу tym 
sposobem można było ściśle oznaczać wysoł:ość w rurkach po- 
działkowych. Я. 


("DY Zwykle stawiają się przy lampie emalijerskićj, dwie ząb- 
kowane stalugi pod kątem ku sobie nachylone, do utrzymywa» 
nia rurek rozinaitej d ugości, 


***) Takie urządzenie, do osiakania tylko takich naczyń słu- 
Żyć może, które są zwężone w jednym końcu a szćrokie w dru- 
gim, jak np. flaszki, banie, lejki i t. p.; nią możę ono słażyć 
do naczyń mających jednakową śrzednicę w całej swej długości, 
jak np. rurki dzwonkowe: a w takim razie niywa sie deszczek 
mających kołki prostopadle utwiórdzone, Na osączęnie anisek 
znajduje się insze urządzenie; jest to gatunek drabiny, której 
pręty 1 szczeble są tyle zbliżone do sielie, aby misa pomiędzy 
niemi przejść 016 mogła; misy na takich opićrają się wrębam i 
dnem, i tak nachylone: aby się pył niedostał wewnątrz. Nie na- 
leży je stawiać w stosy, to jestfjedna na drugie: bo często na spo- 
dzie będące; zgmietą się рий ciężąremm, osobliwie kiedy są nadper 
knięte. E. 

(HD) W wićrszu przed-ostatniim textustn poprzedzającćj, zamiast 
kilka czytaj kilku, a będzie sens. 


(7**%%) Pilniki, anato piłki, młotki irinue narzędzia należące 
do kowadła lnb szrubsziaka, powinny być zawieszonę szęregjem, 
jak zwykle орок szrubsztaka, 

ЖЕНИ) Nićma wcale potrzeby stawiać trzon z cegły ognio-tnwa- 
łej, bo nigdy się zdarzyć nić może, aby ten był rozgrzany do 
czerwoności. Inaczćj się ma z piecem. de topienia D, i z trzonem 
kuźniczym P, które powinny być z takich cegieł postawione; 2 
przynajmnićj wewnątrz niemi wyłożone: Lu 


Tom II. 27 


418 


46d Kuźnię zwyczajną ,-którćj ognisko widać przy +, Fig. 3.16. 
a miech po-dwójny ją ożywiający przy Н, (*) Figi 2. Rura 
dmąca tego ostatniego» schodzi pionawo na dół, tuż po za mur= 
kiem Z, i dopićro doszedłszy równo z wićrzchem trzonu przebija 
tenże nurek, wchodząc kierunkiem poziomym do ogniska kuźni, 
jak Fig. ©, 3.1 6. pokazują. 


Ore Cztćry piece parownicze niejednakowych wymiarów X, X, X, 
i X’, Fig. 3. 4. 6. i 8, mające osobne swoje i jednakowe popiel. 
niki ys Ys у, уз Fig. 4, 6.1 8., u których równe otwory e» 
e, e, e, Гір. 2. 4, i 8. są odetkane w Fig. 4, a zamknięte zaty- 
czkami z blachy żelaznej (**), w Fig. 9. i 8. Takie zatyczki 
w większych wymiarach z dwóch stron w Fig. 11. osobno wysta- 
wione, są jednakowćj wielkości, aby każda do wszystkich tych 
pieców przydać się mogła, a ztąd dogodność i oszczędność czasu. 
Zatyczka ciasno chodzi w swoim otworze, przez co można sto- 
pniować wielkość otworu podług temperatury, jaką chcemy utrzy- 
mywać w piecu. Szczelne przystawanie nadaje zatyczce jéj pół- 
walcowata wypukłość w Fig. 11. pokazująca się, a którćj po- 
wićrzchnia ma jak przetak dziurki dające przechód wolny po- 
wietrzu.  Rękoiść nareszcie jaką posiada zatyczka, ułatwia 
użycie tego rodzaju drzwiczek. Najmnićjszy 2 pićrwszych trzech 
pieców parowniczych X, X, X, używa się do doświadczeń małćj 
ilości paliwa wymagających, a ztąd oszczędność na! paliwie. 


X, Fig. 3. 6. 18. Piec takiź jak i tamte trzy parowniczy; ma on 
wszystkie części jak tamte, i jedynie tém od nich się różni, że ma swój 
osobny kanał dla dymu u, Fig. 3. 4. 6. i 8. czego tamte nić maja. 
Теп kanał dymowy wychodzi z jego popielnika, jest wpuszczony 
w mur jak dym od pieca С, o którym wyżćj była mowa, i ma 
także jak tamten swój kierunek kropkowatemi linijami oznaczo- 


ny w Fig. 6. Jeżeli zostawi się otworem drzwi popielnika, staje 
\ 


— n S— - 


(*) Miechom budowanym przez P. Ra diel w Paryżu dają 
dziś pierwszeństwo; опе mają trzy przegrody. Pęd wiatru regu- 
luje sie zasuwą, w miechu przy samym dziobku umieszczoną , co 
jest powodem do osadzania takich miechów w ramy шше, 


(**) Zastępują się te dość kosztowne zatyczki drzwiczkami 
z surowcu żelaznego zasuwanemi, których teraz łatwo w sklepach 
Żelaznych dostać można gotowych. 
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się przez to ten piec zwyczajnym parowniczym, bo w terfókas 
ciąg otrzyma swój naturalny kierunek z dołu до góry: 'to jest 
powintrze do palenia potrzebne dostarczane będzie w takim razie 
przez otwór popielnika, a odchodzić będzie otworem wićrzchnim 
pieca, niepotrzebując kanału kominowego. Skoro zaś drzwi popiel- 
nika szczelnie zostaną zamknięte, wtenczas potrzehne do utrzy- 
mania ognia w piecu powietrze, nićimogąc już przybywać od do- 
łu otworem popielnika, i tak przez paliwo w ognisku umieszczone 
przechodząc, w górę się wznosić, musi odwrotnie wpływać do pie- 
са z góry przez wićrzchni otwór onego, aby ztąd przez paliwo i 
kratę, na dół do cepucha z, Fig. 4. 6. і 8. swego kanału komino-, 
wego и, dostać się, przez co płomień otrzyma odwrotny z góry 
na dół kierunek; że zaś ów kanał kominowy wznosi się do zna- 
cznćj wysokości w kominie głównym , bo aż do szczytu ó, prze- 
dłużającćj go rury, musi więc gorący dyin, z niego w komin głó- 
wny wpływający» rozgrzewać a zatem rozrzedzać powietrze wypeł” 
niające ten ostatni, а tén samém sprawić, iż tenże tym silaićj 
ciągnie, i nawet ułatwia ciąg we wszystkich piecach których dy- 
any weń są wpuszczone. Ziąd to piec podobny na nadanie cig- 
gu koiminowi głównemu, а tén samćin na od-Świćżanie powietrza 
w izbach z tymże ostatnim związek mających uinyślnie przeznaczony» 
piecem ciągo-rodnyim fourneau d'appel nazwano. Wszakże przez 
przedłużenie w kominie głównym, (jak tu właśnie uskutecznione), 
do pewnćj wysokości doświadczeniem wskazaućj, wszystkich dym ów 
pod-rzędnych, które są wpuszczone w tenże komin, osiągnie się ten 
sam cel lepićj, bo bez osobnego nakładu: jakiego utrzymywanie 
ognia w piecu umyślnyin ciągo-rodnym bez innego użytku jak tylko 
dla nadania ciągu kominowi głównemu wymaga. Każdy z tych pie- 
ców podczas swćj czynności, obok swego właściwego celu ogrzć- 
wania na nim odbywającćj się орегасуі, tyle dopomaga do mada- 
nia i utrzymania ciągu koinina głównego, że w zwyczajnych przy- 
padkach ta pomoc jest dostateczna, i można się obejść bez utrzy- 
mywania na to umyślnie ognia w piecu ciągo-rodnym (*). 


раи 


(*) Lubo każdy z tych dymów piecowych nadaje ciąg komi- 
nowi głównemu , chociażby atoli wszystkie razem działały, nie- 
zmnićjszy żaden skuteczności drugiego w tćj mierze, ale owszem 
powiększać muszą wzajemnie swoją skuteczność, bo wszystkie roz- 
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ks jest okienko wycięte w ścianie kanału dymewego od tego pie- 
ca, zupełnie w taki sposób i na taki sain cel urządzone jak okieu- 
ko К”, w dymie pieca С, 1 


Beie Piec suszarniowy; A, Fig. 0. 14, są drzwi doogniska (z kratą 
w, Fig. 4. i 6.) tego pieca; ©, Frig. 2. i 6. popielnik jego wraz z swe- 
mi drzwiami mającemi pół-krążkowy otwór do regulowania ognia, 
zupetnie jak n pieców С, D, Е, wyżej widzieliśmy. W tym pie- 
cn płomień z ogniska wznoszący 51е jest, przez murek c”, Ff. 4, 
i 6. stanowiący poprzetzną pół-przegrode o Który najpierwćj пае 
tza 2muszony do okrążenia go i przebiegania przestrzeni 43 6% 
Fig. 4.1 O, przez го płomień i strumień płynący gorącego powie- 
trza, idąve z ogniska zgsknją czas do ogrzewania dwóch tafli z su- 
rówcu żelaznego, które zamykają te przestrzeń. Jedna z tych ta- 
fliw, Y, Fig.6.tworzy szczyt suszarni By Fig. 6.; ma ona polozes 
nie pochyłe; przez co nietylko ułatwia wznoszenie się pędv4cego 
powietrza, ale jeszcze przyśpiesza ogrzanie, płomień bowiem któ: 
ryby tylko posuwał się po niej gdyby była pozioma, uderza o nią 
w takićm pochyłóm położenia. Druga to jest wićrzchnia tafla ду 
Fig. 2. 3.1 6. pozioma, stanowiąca od tćj strony trzonu wiórze 
chnią równią onego, jest do suszenia filtrów używana (*). Ро 
taktóm okrążeniu murka c, płomień wraz z dymem wpada przez 
cepuch Wy Fip. 4.i бодо wpuszezonego w mur osobnego komino- 
wego kanału w, wskazanego w Fig. 3.i 4., którego kierunek krop- 
kowatemi linijami w Fig. 6. jest oznaczony, Ten zmierzające pio: 
nowo "do głównego komina, jest przedłużony jak dymy pieców С, 
D, X5 rurą blaszaną, sięgającą w tymże kominie do wysokości еу 
i tym sposobem podaje nowy Śrzedzk wzbudzania ciągu w komi. 
nie głównym. Przy zs Eg. д. i 6. jest zasuwa prostokątna szczel- 


, 


rzedzają powietrze w kominie głównym, a zatém ciąg jego, po- 
większają. Zresztą rzadko się zdarza, osobliwie w pracowni do- 
świadczalnej, aby te wszystkie piece współcześnie były*w ruchu, 
gdyż na to zwykle nić ma: duść urozinaiooycji vperacyj. 


<t) Zdaje się że b łoby korzystnićj, użyć kanału kominowego 
od pieca łaźni piaskowćj do ogrzewania suszarm, jak to w kilku 
pracowniach we Francyi urządzono: tu bowięęp wychodzi pali- 
wo bezpotrzebnie osobno «На sainćj suszarni. Talia 2 surowcu 
Żelaznego, otrzymuje daleko za wysoką temperaturę, aby można 
ma niej suszyć ца bez narażenia się na niebezpieczeństwo spą- 
lenia onych; stosowniej będzie suszyć filtra wewzątra suszarni. 
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nie przystnjąca i pionowo chodząca, która może być spuszczaną 
lub podnoszoną Фа zamykania lub otwićrania kanału dymoweso 
u. Główna użyteczność tej zaeuwy jest zatykanie cepucha wten- 
czas, kiedy przestawszy opalać piec; chcemy aby on długo utrzymał 
swoje ciepło. Wycićranie kanału dymowego od tego pieca, wy ta 
ga koniecznie zdjęcia tafli wićrzchnćj gs i odkrycia tym sposo- 
bem cepuclia а, przez który wymietania odbywać się musi. 

Фе Y, Y, Fig. 2, są firanki płócienne, mające zamykać cały 
przodkowy otwór; bocznemi murkami # Z, brzegiem dolnym ka- 
py i wierzchem trzonu ograniczony; im więcćj się zmnićjszy ów 
otwór przez ich zasunięcie, tym bardzićj zwiększy się ciąg kotni- 
na głównego, ich więc użytek jest arcy. waźny. Płótno tych fi- 
ranek jest umyšlnie maczane w mieszaninie roztworów boraxu i 
sałmijaku, przez co stało się niemal całkiem niepalnćm. Brzeg 
ich dolny, ma powszywane kule ołowiane; które utrzymują 
te firanki w pionowym kierunku i niedezwalają aby ciąg powie- 
trza miota? nićmi. Te firanki które dowolnie w miere potrzeby 
można każdego czasu odsuwać i zasuwać, Stanowią jedno z głównych 
rozporządzeń systematu weutylacyjnógo, który znamionuje praco- 
wnie zdrowiochronną. 


öte naostatek są jeszcze w dolnej części trzenu poniżej popielni- 
ków zostawione próżne inićjsca niby pieczary J» js Fg. 0.5. 6.18. 
które służą na schowanie węgli (*); w murze zaś wzdłuż całćj ściany 
po nad trzonem a nawet w ścianach pobliskich są wciąż түсйеш u- 
twićrdzone gwoździe lub haki, do wieszania cęgów, kratek dru- 
cianych iinnych artykułów potrzebnych ustawicznie do robót na pies 
tykach; są one uimyślnie w części pominięte w Figurach, aby te już 
itak zbyt zawikłane, niestraciły przez to na swćj jasnościi 2гота- 
miałości, 

Z, Z, 2, Z, rodzaj pokryw czyli denek wklęsło wypukłych z Ьа. 
chy żelaznćj; w Fig. 2. widać trzy z takich pokryw na gwożdziach 
ściany nad-trzonowćj zapomocą lueliomego kółka na wrębie utwićr- 
dzonego zawieszonych: one służą do zaduszania ognia w piecach 
parowniczych X, X, ЖЖ X4 ich wiełkość jest niejednakowa , ják i 
wićrzchnie otwory preCów do których są przeznaczone. Chcąc uga- 


<—— ZOO O ZZ Z A 


<°) Zwykle jedna tylko obraca.się, ua węglarnię; druga zosta- 
wia się ua piece przenośne j tygle. 


http://rt 
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sić ogień w piecu, przykrywa się go taka pokrywą, tak aby jéj 
wypukłość była dotgóry lobrócona, i zarazem zatyka się drzwi po- 
pielnika zapomocą wyżćj opisanćj zatyczki. Skoro takićim denkiem 
nakryje sięgotwór pieca parowniczego wypukłością na dół, nieprzy- 
dusza ono wcale ognia, і może być użyte, (wypełniwszy misko- 
watą jego wklęsłość piaskiem, lub utartą osełką), za łaźnię pia- 
skową. Fig. 12. przed-stawia dwa rysy jednćj z takich pokryw. 


Sala druga, przed-stawiona w samej Fig. 1. 


Q, Piec ogrzewający salę, którego wićrzch obwiedziony gzymsem» 
tworzy wydrążenie na łaźnię piaskową, a Śrzodek służy za su- 
szarnię. Mura prowadząca dym tego pieca, przechodzi na drugą 
stronę ściany przedzielającej obie sale, i kończy się dopićro wysoko 
przy m, Fig. 6.1 8. w ogólnym kominie pracowni, którego ożywia 
ciąg przez rozrzedzenie powietrza ciepiem którego dostarcza, 

R, Lufcik czworograniasty, wybity nawylot przez całą grubość 
muru na półtrzecia metra powyżćj posadzki; służy om tak do od- 
świeżania przeciągieim powietrza, jak dla nadania ciągu piecowì Q. 

S, S, Szafy za szkłem, lsórych drzwi są zasuwane i jedne na 
drugie zachedzą, zostając zawsze w tćj samćj płaszczyźnie pionowej, 

T, Stół opatrzony w szuflady, 

U, U, Szereg pulek, ' 

V, V, V, Y, V, Fig. 1 - 6. włącznie pięć okien obu sal. 

W tćj pracowni jest prócz tega używany bardzo wygodny piecyk 
przenośny, którego wićrzch, spód, elewacya i przecięcie pionowe 
wystawia Frig. 13. Jego skład jest niezmiernie prosty; піёша on 
ani kraty ani popielnika; jest to niejako donica gliniana postaci ty- 
gla, w dnie przedziurawiona dla odchodu popiołu, i mająca na 
ohwodzie w trzeciej części swój wysokości od dołu, trzy inne o- 
twory, któremi powietrze doń wchodzi, Część dolna tego piecyka 
jest wzmocniona osadą blaszaną. Przypuściwszy że wierzchni jego 
otwór jest nakryty parownicą , w tenczas trzy szczerby którę po 
siada, służą do wyjścia powietrza z-użytego w paleniu. 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Miynek Alwernijski do mielenia kości, (Dokończenie ze st. 365. 
T. liga)s— Ten napełnia się kościami, poprzedniczo zapomocą młotka 
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na kawałki roz-tłaczonemi, a naciskając na koniec drąga, wtłacza 
się szpunt, aby w ów żłobek mógł wchodzić, Kości tym sposobem 
przyciskane do obracającćj się spodem tarki, zamieniają się na mia- 
zgę, do grubych trocin drzewnych podobną, która spada w podsta» 
wiocą skrzynię lub kosz m. Jeżeli ti machina chodzi jak należy, po- 
winien żłobek we © lub 3. minuty zostać wypróżnionym. Zęby tars 
ki przytępiają się mnićj więcćj prędko, według twardości kości do 
mielenia branych; ostrzyć je niekiedy potrzeba. Koście zbyt twar- 
de należy starannie odrzucać, jako mogące uszkodzić tarkę. 


Kość na ten sposób mielona jest bardzo w okolicy do uprawy zie- 
mi poszukiwana. Koście surowe to jest nie warzone, dają proszek 
skutecznićjszy do tego celu, dla tego drożćj się przedają. 


W Anglii i Szkocgi bardzo upowszechnione jest użycie kości do 
uprawy zieini, osobliwie pod rzepę iurzeps, biorąc 20 miarek zwa- 
nych boisseau czyli 2400. funtów na jeden acre, 


Młynek o którym mowa jest prosty i nie kosztowny, wszędzie 
może być założony gdzie mamy pęd lub spadek wody do naszego 
rozporządzenia; niemniej siły zwierzęcćj można do tego użyć. (Bul- 
let. de la Soc. d'Encourag. pour Industrie Nationale, Septó. 1826.) 


Przypisek Redakcy:. Tarkę stanowi walec stalowy, wskróś wy- 
drążony i bez den, (widocznie z jedućj sztuki), mający stepę bli- 
sko długości, a Śrzednicę stosującą się ze swem wymiarem (jak po- 
działka obok figury zamieszczona wskazuje), do śrzednicy wału ko- 
ła młyńskiego wodnego, na którego końcu w sposób pierścienia czyli 
obręczy jest osadzony tak, iż ma z wałem oś wspólną, i służy za- 
razem do umocnienia wału. Powierzchnia zewnętrzna tego walca 
jest głęboko nasiekiwana, nakształt raspli używanćy do drzewa. 
Póki kolce tej tarki nie są przytępione, ucićra ona cały jeden na» 
bój kości, to jest pełen żłobek f, sześcienną blisko stopę trzymają- 
cy, na bardzo miałką miazgę, w przeciagu dwóch do trzech minut 
czasu, jak juź w powyższym opisie wspolnuiano. Z resztą dźwignia 
drążkowa, która za pośrzedniectwem szpuntu cisnąc na kości, ów gra- 
niasto-lćjkowaty żłobek wypełniające, przygniata je do ostrych zę- 
bów, pod nim obracającej siętarki, powinna być stosownyin cięża- 
rem obciążona; tym sposobem parcie będąc jednostajnićjsze, wyda 
miazgę równićjszą, jakićj przy ręcznćm naciskaniu (utrudzającćim 
prócz tego, i nie bardzo bezpiecznóm) spodzićwać się nić można. 


Powyżćj podany opis i rysunelc młynka tego, winniśmy staraniom 
znanego ze światłćj czynności przemysłowćj Aptekarza z Clermont- 
Ferrand, stolicy departamentu du Puy-de-Dôme Pana Bergouh- 
nioux syna, (któremu już w roku 1894. Towarzystwo zachęcają- 
ce przemysł narodowy we Francyi, przyznało medal śróbrny, tak 
za szczęśliwą myśl zwęglania łupka bitutuinowego, (kopiącego się 
w Menat) w celu użycia zwęglonego do czyszczenia wszelkich roz- 
cieków w zastępstwie zbyt Kosztewnego węgla Źwićrzęcego, jak 
za wytrwałość znamienitą, 2 jaką oddał się tćj nowćj gałęzi prze- 
anysłu, i trafne onćj udoskonalenie. 


Szczegóły zaś zamieszczone w przypisku ściągające się do obia- 
śnienia konstrukcyt tego młynka, są wyjęte z rapportu Pana Mo- 
lard młodszego o nim zdanego. 


http://rcin.org.p 
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Urządzenie to do rozdrabiania kości za pomocą tarki, niedlatego 
wcale tu podajemy, abyśmy uważali te metodę za korzystnićjszą od 
wielu używanych, а na inszych zasadach opartych, ale jedynie dla 
tego, iż takowe łatwićj do każdego koła, jakićjkołwiek natury mo 
torem poruszanego przyczćpić û zestosować się da, a лаіеш do byle 
jakiego rodzaju młyna, jaki mamy w rucliu, czy tartaka, papierni, 
stepy, foluszu, płóczkarni, przedzalui it.p. z bardzo małym ko- 
521еш 1 zachodeim przydane być może, i nie potrzebuje jak inne 
acz skuteczniejsze, umyślnego, często kosztownega zakładu, jaki 
wtenczas tyłko ma wyższość, gdy idzie o mielenie kości w wielkich 
ilościach na znaczne odstawy, a który nieodpowiedziałby cełowi, gdy 
ma się tylko na względzie przysposobienie zapasu mielonych kość, 
na własną potrzebę roluiczą i domowa. 1 

Dla szczupłości miejsca musimy odłożyć na później, bliższy roz- 
biór tego ważnego przedtniotu, winniśmy tylko ostrzedz, że wzinian- 
ka w texcie uczyniona o używanćj ilości mielonych kości na rolę 
w Anglii i Szkocyi, niezasługuje na żadną uwagę, podanie bowieni 
jest nietylko nieiokładne, ale nawet mylne; i dla tego niewidzieli- 
śmy ani potrzeby ani możności redukowanią go na krajową miarę, 


| DOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA- 


TUKYUM ASTRONOMICZKEM WARSZAWSKIEM. 
SIA) Barometr | Termom: |Hygro-| yy. Stan 
5 El m|w cal; ilin: pari} Reaum. matr шук Nieba 
18 cal: 27lin:6, 99 | — 39, 3 | 100% SE pochmurny 
йо. Pow of Boz он 00 w knićg 
20 27 9,57 | — 2,2 99 SE pochmurny 
21 27 915 | — 6,1 97 Е pochmurny 
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23 28 1,15 | — 17 „9 92 SE pogodny 
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29 27 10,37 | — 9%, 2 97 |N-NE | pochmurny. 
30 28 0,35 | — 10,93 97 NE pochmurny 
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